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,         MHęffa  estwmrin* 

Zawarłszy  pomyślnie  pokój,,  król  Włady^w  on- 
zajutrzo]dl  jeziora  Me)iio^  od  Morego  ugoda  oieloe^r 
ski^  wzięta  nazwanie,   rufizyi^szy  obóz,  K4Ópir4st9Z% 
drogą  do  królestwa  dą^ąc,    naprzód   do  miafita  Bror' 
dn^cy,  potem  nad  rzekę  Drwęcę  przybył  {i)  i  na  sie- 
dmiii  inoslach,  .przeprawiwszy  się  spokojnie  na  sani^» 
granicy  mazowieckiej ,  bratu  Witoldowi  i  mnym  pa- 
nom koronnym,  którzy  tak  świetnie  i  królowi  i  kra«; 
jo:wł  tej  Hcyny  dopomagali  ^  dzięki  złożył , .  cbpręgwje 
wą;jskowe  zwinąć  i  wojsko  rozpuścić  nak^zał^     Sam; 
przebywszy  Wisłę,  uiszczając  się  ze  ilubu^  uczynione-; 
go  podczas  tej  wojny ^,  pojecbał  do  Poznania  .dlaiicz-, 
czenia  Ciała  Pańskiego ,  gdzie  dni  kilka  modlitwie  po« 
święciwszy,  wrócił  do  Wiskitek  w  Mazowszu  i  tam 


(1)  Dnia  28  września.  Ob.  Długosza  ks.  II,  śtr.  465« 
DZIEJB  »  T«  II.  i 
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2  SEJM  KOBONNY.  (1422) 

polując  na  tury,  vnieco  zabawił,  później  udał  się  do 
klasztorii  na  Łysej  góricy  dla  uvpielbieuia  drzewa  krzy* 
za  ZbawicieI(miBg<y,Vyv^i^źujęe  się^z  dru^ego  podobne- 
goź  siubu ,  (l)  nakoniec  przez  Opatów ,  gdzie  królo- 
wa »^^lre|[ę>.  mu  ząjjpcliiiła  ^  iMt  dz^  .9.  H^r^par  ^ucq^- 
skiego  w  Niepołomicach  stanął.   Wnet  wezwawszy  do 
siebie  urzędników  koronnycli,  odbył  z  nimi  sejm  o  przed* 
miotadi'  głównych  i  ó  stanie  całego  Królestwa.'  Mistrz 
albowiem    zakonu   pruskiego    i    krzyiacy,   podżegani 
przez  cesarza   Zygmunta  warunków   pokoju,    świózo 
nad  jeziorem  Melnem  przyjętych ,  w  czasie  zakreślo- 
nym nicspełnili  ,*  gdyż  i  zatuku  nieszaiwkiego ,  co  wy- 
raźnie w  układach  zastrzeżono,  nie  znieśli,  i  pieniędzy 
przyrzeczonych^  królowi  nie  óptacilil'  Uchwalono  więc 
jednomyślnie  9  aby  panowie  ł?6ronni,  polscy  i 'węgier- 
sfcy ,  srjechufwszy  się  u  wsi  Łnbicża  na  Spiżu,  położyli 
koiliec  poróżnieniu  międzykrólami  swoimi ,  óraż  sko- 
jarzyli icih  wzajemną  życzliwością  i  przymierzem,  do' 
ckt*g[o' i  Iwanowie  %vcgterscy,  którzy  Ife  niesnaski  kró-* 
lÓW  poczyfyWali  za  szkodliwe,  najchętńit^  się  prżychy- • 
litiJ  ^Fpf^żtedziwszy  prz6tt>  siebie  wzajemnie  przez  gbti-' 
cóyf^y  "patio^Tie  obiedwóch  koron  zjędiali  sii^'  it  wsi  Lu- * 
M^zar,  (^)  gdzie  na  licznydi  i  rozmaitych,  lecz  płon- 
nych^ ńahibwa(^h1«ilka  dni  strawiono,    gdy£  nie  było' 
nadifid  toie  stałego  ani  trwałego  spraWić,   bez  obec- 


'  (1)  król  przyb)rł  na  i:ysą«^^6rę  <ł.  2S  października.  Ob.  Dłu- 
gosza ks.  1 1 ,  str.  466. 

(2)  Ofliia  ^  listopada.    Dłagp^i  tamie.         .        .  i 
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Mo4ci  ^  obiidieróeh  kr^ów ,  doiono  n^ięt  inny  '  zjaa^d 
w  Oioraistynift  iiad  ^^teką  Daoajeem,  nra  ^*anicy  króle- 
stwa polskiego,  o  srodopo^iu,  na  który  królowie  przy^- 
bye  mieli. 

Tyniezasem  Włądysfaw  Jagiełło  z  sejmu  iiiepoło- 
mickiego  udał  się  do  Utwy,  gdzie  wśród  zabaw  liiy^ 
siiwsfcich'  na  znbry  i  iniią  zwierzyna,  w  którą  te  stro- 
ny tak  obfitują,  zimę  spedzif;  wszakże  za  radą  pa- 
nów koronnych  do  królestwa  .wrócił  (I)  i  pierwsupy  na 
czas  i  miejsce  zjazdowi  naznaczone  przybył ;  niedługo 
potem  i  Zygnimit  kiN>l  rzym^i  i  węgierski  w  Szra- 
mowieacb,  wiosce  Mizkiój  ód  Czoraztyna  sUinął.  W  toni 
miejscu,  za  zbliieniem  się  obudwóeh  króló w, . za u^il- 
nem  staraniem  panów  óbiedwóeh  koron,  s  powszech- 
ną wszystkicli  radpśęią  nastąpiło  obi«»troniie  pojedn»« 
nie,  które  podaniem  rąk  i  wzajemiiómi  nśeisknmi  łiró-* 
Iowie  stwierdzili,  (ś)    Stamtąd   mtaao  się  do  niedale- 


(1)  Około  16  lutego  1423  r.  przyjechał  król   do  Jedlnćj ,  14. 
marca  był  juS  na  gfanicy  węgierskiej  w  Sandeczn.    Dług.  tamie. 

(2)  Zatargi  między  Jagiełłą  i  Zygmuntem,  w  drugiej   połowie 
1^22  roku,    doszły  juz  były  do. tego  stopnia,  iz  zdawało  siq  ,  ze 
tylko  wojna  rozstrzygnąć  je  może.  Katona  w  t.  12  na  str.  398  przy- 
toczył następny  list  Zygmunta,  pisany  do  rajców  miasta  Bardijowa, 
s  którego  pokazuje  się  ,  jak  rozpoczęcie  krokóy/  nieprzyjacielskich 
było  blizkPi^m  :  „  Zygmunt  i  t.  d;  S  pewnych  i  dostatecznych  przy 
C2yn,  nieodzownie  zmuszeni  jesteśmy,  rozpocząć  wkrótce  nową  woj 
wę    S''króTem  polskim    i  Witołdcm.     Należy   przeto  bezpieczeństwo^ 
tych  krajów  troskliwem  staraniem  opatrzyć  ,  aby,  jeślibyście  o  tern 
nic  nie  wiedzieli ,  liczni  kupcy  wasi  |  którzy  w  królestwie  polskiem 
dta  preetnyiihi  swegb  bdwtą  ,  na'  trudności  narazouylni  nie  byli,  lub 
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.kiego  p^ią;sta  ^^gięr^iogo  K^smarkUy.gilwA  si^lks- 
ny  ^ja^U  odbył;,  na  którym  w.  oiistnio.wi  zakonw  Ipra- 

.        ..      .   '   .  ■ ...  !.   ■•;;■   ..  ■.;:..,!• 

■■      ,   ,     ;    ■  I  ■ ■  f  ) 

-  ♦! 
aby  skądinąd  jakie  nieszczęścia  wąs  nie  dq.tknęłj*  Rozkazujemy 
wiitti!  pi*żet^ii' ?  «uro*w6*  zaferaniy  f  po  otrzymaniu  niniejszego,  na- 
tychmiast i  bez  fyajmniejszej  zwłoki ,  wsźystkibb'  khpćów  ę  sp^ 
9()ywatdi  wąsiycb^  którzy  alho  w  krdleslwi^  polski^  mieśekają  , 
albo  do  tego  państwa  dla  nabycia  lub  przedązy  towarów^  wyjęcUaU 
i  jeszcze  się  tam  znajdują ,  stamtąd  s  całynji  icli  majątkiem  i  to- 
WarAmi  odwołać?,  i  do  domów  wrócić  im  rozkazać  Co  skoro  uskutecz- 
nicie«  wAetł'  polskim  kupconi,  którzy  w  waszeln  miesćie  przeby- 
wają ,  ustąpić  i  precz  wyjechać  zapowiedzcie.  Same  żafs  miasto  pól 
winqiście  najwarowoiejt  o  ile  tnozaosć  f|ozwóIi^«  opatr^y^  i  ncbi^id 
Dan  w  Norymberdze,  w  uroczystość  ścięcia  s.  Jana.  (29  sierprii^i) 
r.  1422.**  Widzieliśmy  wyżej  ,  Se  panowie  polscy  i  w^egi^rscy  zj.i|zcj 
odbywszy,  skłonili  królów  swoich  do  osobistego  widzenia  się  z  sobą 
na  pogitiiiiczu^.^jeden  list  mają<<y  s  tyn^  związek  ogłosił  Raczyński; 
(kodex  dyylom.  Litwy  atr.  SQ9)  <  załączamy  go  tu  w  thimaczenfu! 
,,Władvsław  z  Bożej  łaskj  król  polski  najwyższy  książę  |i|ętK8ki/cbne4 
dzic  Busi  i  t.  d.  Wielebny  w  Chrystusie  ojcze  ;  wielmożni  i  urodzeni 
mężowie  i  przyjaciele.  Otrzymawszy  niedawno  listy  wasze,  wyrozumie- 
liśmy dostatecznie  z.  ich  treści,  ze  najjaśniejszy  ksiąze  pan.  Zygmunt 
kroi  rzymski  i  t.  d.  brat  nasz  najmilszy,  trwa  W  niezacbwianem  po* 
stanowieniu  i  chęci ,  według  uchwały  wspólnie  przez  biskupów  i  ba- 
ronów obojga  królestw,  na  świeżo  odbytym  zjeździe,  uczynion^; 
osobistego  widzenia  się  z  nami,  bylebyśmy  sami  zechcieli  przybyć  do; 
niego ,  albo  do  miasta  naszego  Sandecza  ,  albo  do  innego  do?odne-i 
go  i  blizkiego  jakiego  miejsca  ;  król  zaś  rzymski  chcę  hyc  także 
w  mieście  swojem  Koszycach  i  u  d.  Niewątpimy  iz  o  tem  wiecie, 
ze  ilekroć  podobne  zjazdy,  czyli  umówione  dni,  dla  wzajemnego, 
porozumienia  się  i  układów,  z  największą  jąk  tylko  być  inoze  pe- 
wnością,  naznaczane  bywały,  nigdy  z  naszej  strony  nie  zdarzył aię. 
żaden  zawód  t  chociazbyśmy  mogli  usprawiedliwić  go  dostatecznemi 
i  prawnemi  przyczynami.    Spodziewąpfiy  się,  ie  również  i  tęrąz  przy' 
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pomccy  Boa;kiej  zaiwt>du  nie  dozi>«cie».i  ze  aa  dzień  i  ,mej$fT,  obrą^ 
ne  przez  biskupów  i  baronów  na^^ycb «  którzy  tyn)  końrem  dla  roz- 
mówienia się  i  postanowienia  z  wami  naprzód  pojadą,  zdążymy.  Lecz 
i  wy  tak  nseczy  urządiJeie,  aby  wsponmian^  brat  nasz  najmilszy,  krót 
rzyniski,  na  uinówi^ny  i  wybrany  przisz  ty cb  poaU w  daieii  tmiejsoe 
mimo  wszelkie  przeszkody*  przybyć  nie  omieszkał;  izbysmy  nie'byU 
zmuszeni,  tak  jak  to  pamiętamy,  ze  nieraz  dawniej  się  zdarzało,  na 
wątpliwy  przyjazd  jego  dłu;o»  po  umówionym  dniu  oczekiwać;  gdy^ 
byśmy  albowiem  prtyjeiBfaa wszy ,  br^ta  naszego  króla  rzymskiego 
Qie  ftnaleźii^  dlii  ąMiogieii  i.  rbzpiiai]|yi;b^  za^riiSniai.  naasyfeb,  mimo 
szczerą  skądinąd  chęć  okazania  mu  tej  uczciwości ,  rzekac,  na  nlegą 
w  żaden  sposób  nie  będziemy  mogli.  Dan  ,w  miejsca  ,łowów  na- 
azycii  nad. stawem  YVf  zWanym ,  w' sobotę  przed  gromnicami  (30 
styczaia)  r  1443.  •  Za  rozkazaniem  Jego  ikrółtwskie}  m:  Zbignijewe 
protonotarius  stolicy  apostolskiej  ,  proboszcz  i  t.  d. 

Wielebnemu  w  Chrpttutie  ojcu  Jerzemu  bukupowi  p^dewikieniu^^ 
kanclerzom  dworu  rzymskiego ,  wiełmoinym  Mikofajowi  de  Gara 
palatinowi  krótettwd  i^ągierskiego^^  Moniłkianuteh  {?)  Filippowi 
de  Ozora  hrabi  temeieńikiemu  ^  [Mikołafowi)  de  Ckmak^  Piotrowi 
deBozgon^  Stefanowi  eonowi  Henryka  wojewody  i  Mikołajowi  dŚ 
Perinymarnatkowi,  przyjaciołom  umizymmityTh.*^ 

Na  ten  raz  Zygmunt  nie  dał  na^iebie  czekaó,  królowie  po* 
jednali  się;'  ze  strony  Władysława  szczerze ,  ze  strony  Zygmunta  po- 
zornie. Zawarto  nowy  układ  w  Kestmarku  d.  30  marca  14!S3,  exem- 
plarz  węgierski  widzieć  uDogiela  t1,str.52,  polski  u  Felixa  i^ojki 
str.  73  t  u  Raczyńskiego  kod.  dyplom,  str.  300.  Żadne  nowe  zobo« 
wiązania  się  na  piśmie  miejsca  nie  miały,  potwierdzono  tylko  w  ca<» 
łej  rozcią^ości  umowę  przed  jedenastą  laty  sporządzoną  w  Lubowfi 
(15  marat(12^)  Ob.  wyżej  st»  31 1.  i  Goł^owsk.  Wład.  JagieUost.3l5^ 
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ido^Zoiudzł  i  ŻitHMbinoii;  zaubiłgb;  fYrawa  sofaie-  nit^ro'- 
Mie,  Winiozieni  łia  fiPsyazłow  krdidw  pois^rełi'  i  wiel- 
Jiich/ książąt  lite^akłcli  iiie^iraźdć'  i  owsMni  zaw^ 
sse^  z!  najmększą  cżc^  szanować*  ^  Sksro  •  po^e^ 
wie  krzyżaccy  to  postanowienie  cesarskie  odebrali , 
natychmiast  król  Władysław  przez  gońca  swojego  li- 
stem do  Pragi  posłanym,  Zygmunta  Rorybiita  ż  Woj- 
skiem s  Czech  odwołał*  Załatwiwszy  w  ten  sposób 
rzeczy  w  Kesiiiaą'kii>9 .  cesarz  Zygmunt  odprowadził 
Władysława  az  do  ŁHbowIi  miasta  polskiego ,  gdzie 
iSwięta  wielkanocni  odbył;  (*)  Włlady sław  tak  potę- 
żnego ksiązccia,  gościnnie  i  okazale  iV  królestwie  s wo- 
jem podejmował,  dworzan  tez  J€!go  i  wysokich  urzę^ 
dfiików  koronnych  ły wiiością  i  rzeczami  potrzebnemf 
opatrywał/ 

^       Z  wielką  oziębłością  , przyj        był  Fryd^yk  star- 
szy margrabia  brandebui-gski ,  który  przybył  p)  wza* 


(I)  Wielkanoc  przepadała  w  rJ  1423  Ł  4  kwietni. . 

(3)  Dpią  6  kwietnia.  (Ob,  Długosna  ks.  11,  §tr.  470j  Zygfiium, 
przejądnął  króla  fłla  męrgrati,.  ale  dwa  lata  pierwej t  kiedy  byt 
w  niezgodzie  z  Wi^dysiąw^sffi  ^  pd^ad^ał  mu  mafóeti^wci  syna  z  jen 
go  córką  następnym  listem:  „Zygmunt  z  Boz^j  łaski  k^ól  rzymski, 
stateczny  pop^nozyciel  jcesarstwą^  król  .węgięrs^it  czeski  i  t.  d.  Wy- 
soce urodzony,  kocbąpy  stryju  i  kurfirszpiet  /Kię^dyś  nam,  i  inajją-, 
^i^s^ej  księżnej,  n^jiTiiiszej.  ipałzonce  naszej  pani  Barbarze  rzym- 
akiąj,  W45gjerskiej,  camkięj  i  t«d;  królowej,  pod  tajeoiniicą  zwierzył 
sią,  ae.krói  polski  synowi  twojemu  córkę  .swoj^w.  małżeństwo 
cboiał;  oddać. »  \tien  dobrze  z  jak  wielką  miłościąi  i  życzliwą  cfaę«. 
cią^wiywjłiszylićmyoićbie  i  pocluieśli^  j^l^śmy  tabie^puścizbę unoszę 
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MARGRABIA*  BIMNIOinteSm  0IU  WIGIER  PHZYJ^^^       (1423)  1 

Hiiarie    iks|irawiedKM4enlii  sic^^  praed  króiem  Wliidr- 
sławeib^ii  imyraetzófiy^b  posilkdw  ita  wojnę  pruską 


I  księztwo ,   a  mianowicie  margrabstwo  brandebprgskie  oddali ,  jak 
wyzuliśmy  się  dla  ciebie  z  naszego  dziedzicznego  kraju,  co  ściiigiięło, 
na  nas   ostre  przymówki    i  wyrzuty  \   wszakże  było  to  dla  nas  ła* 
twem    i  nie  crę^kiem  do  spełnienia  ,   przez  to  przywiązanie  ^   które, 
lu  tobie   chowamy.     Prócz  tegO|    w   kaźdem  zdarzeniu  dawaliśmy 
ci  dowody  wielkiej  naszej  życzliwości  i  przyjaźni  tak  w  nadaniach 
jak  i  w  ipnych  rzeczach,^  jakoż  byliśmy  pewni  i  nie  wątpiliśmy  by« 
najmniej ,  źeś  wdzięcznie  to.  nam  paąiiętał.     Sam  to  wyznąjeto  i  pi- 
szesz do  nas,,  ze  nr  każdej  naszej  potrzebie »  nie  byłoby  oi  tmdAO. 
życie  i  majątek  za  nas  oddać  i  połoiyć.     Owos  nikomu  niechcieHr 
śmy  dawać  wiary,    abyś  to  miał  uczynić,  i  abyś  czy  jawtiie,  tuj 
skrycie  innym  się  względem  ma  mi^ł.  pokazać.     Pragnąc  dać  ei  zro^' 
zumieć  wsaystkie   niedogodności,  jakie  w' tej' mierze  «Ha. nas  wyni*' 
knąd  joiogą ,  nie  wątpiąc  wcale,  ze  je  oceniać,  musimy  ci  w  niniej- 
szym tajemnym  liście  wazystko  przełoiyd     Wiedz  zatem  t  ie  mamy 
s  królem  polskim  stałe  i  nieodzowne  układy,  przez  nas  i  przez  nie- 
go poprzysięzone  ,  do  jego  i  do  naszego  zyoia  przywiązane  i  po  -go- 
nie jeszcze  lat  pięć  trwać  mające.    Kiedy  zaś  te  lata  minąi   wów> 
c^as  królestwo  węgierskie  i  my,  jako  pan  4ej  korony,  będziemy  midi* 
wielkie  zaciągi  a  powodu  różnych  krajów  Polsce  przyległych ,  lecs 
4o  koroi^y  węgierskiej  należących,  a  obecnie  pr¥<az króla p#lskieg09 
qa  inpcy  układów,  posiadanych*     l^odług  8łi:^zności.  obowiązaiii  je- 
steśmy naza^  Je  odąyakać  i  do  korony,  węgiei^aklej  wcielić.  Wiado-. 
mo  ci  zapewne  I  ze  do  tego  mamy.  prawo,  i,  ze  prawa  tego  oinie- 
szkać  nam  ,się  nie  godzi ,  od  czego  nas  ifiecb  Bóg  uchowa  wcałem 
życiu  I  które  chcemy  spędzić  jak  słuszności    prąif o  wymagają  »  aje-,  » 
dnak  gdyby  do  czego  przyszło^,  i  my  i  korona  węgierską^  mnsjelir, 
byśmy  koniecznie  nawet  wojny  i  kroki  nieprzyjacielskie  ochotnie  po- . 
dejmować.  Nadto, król  polski  i  brat  jego  stryjeczny  Witołd,  biorą, 
w  opiekę  odszczepieńców  pragskich  i  ich  zwolennikoipr,   i^jąk.po-. 
wszechnj  ^os  niesie,  Witold  chcę  im  pomagać ,  scałą  potęgą.swo-; 
ją  przeciw  nam  ppwstać^i  wbrew  Bogu,  wbrew  wierze  chrzęści"^ 
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Dif.  ija^arifzy) , !  ^;^c  ztf  {)«tT4>d  wcyiic' tezięsiią  atZ^ 
gn^itr^(tfnii. ce^r^ęąą »  którego  obiraziu  m^  imiah    Ta 

jąńskiel  korony  czeskiej  n«s  pozbawić.  Co  jeśliby  oj  niego  2awi* 
sło ,  gdybjsmy  w  Boga  nią  wierzyli ,  jak  przeciwnie  całą  nadzieję 
naiszę  w  nim  pokładamy,  doprowadziłby  do  skutku  z  hańbą  i  szko- 
da całego  chrześeijaiWiwa.  Rzecz  tez  jasna  ,  ze  król  brata  swo« 
jiśgo  nić  opuści.  Żwaz  więc  teraz,  ćzy  przystoi,  abyś  ly^  którego- 
śmy tak  wielki^mi  zaszczytami  ozdobili  i,  nawet  na  kurfirszta  ś.  pań« 
slWa  rzymskiego  podnieśli,  czy  powinieneś  krew  swoje  s  krwią  jego 
łącxyó  i  p6zWólić,  abyśmy  w  razie  wynikłych  zatargów|  przeciiir  to- 
bie' być  fnusidi  ?  Wiesz,  ze  z  bolitścią  czynićby  nam  to  przyszło* 
Sa«n 'więc  łatwo  zrozumiesz,  czy  to  dobrej  sławie  twojej- pomoże,  czy 
się  8  przysięgami,  które  tiam  wykonałeś,  zgadza  ?  i  czy  dobrodziejstw^ 
miszych  byłbyś  wówczas  godnyfn?  Powinowacąc  się  s  ksiązęiamif 
iwrogami  wiary  cfar^eścijanskiej,  pomyśl,  coby  o  tobie  w  ś.  państwie 
rzymskiem  powiedstano.  Lubo  znając  twoje  wielką  stateczność,  świa^^ 
tł0  i  mądrość,  nie  lękamy  się,  abyś  poszedł  tą  drogą,  sądziliśmy  je- 
dfiak.  by^i  obowiązkieoi  Haszy  m,  ile  możności,  uprzedzić  ciebie  iprzy^^ 
pomnieć  akutki,  szkody  i  niastępstwaf  któreby  stąd  wynikły;  wo« 
leliśmy  ciebie  ostrzedz  ,  niz  pokryć  to  tajemnicą  i  milczeniem,  0  więc 
zaklinamy  ciebie  na.cześć  i  wiarę  «  na  dobrodziejstfva ^  któreś  od  nas 
otrzymał,  na  przy^ęgę  i  wierność,  którą  związany  jesteś  względem 
m%yi  śv(riętegó' państwa.  ^  I  albo  ju£  wi«elka  wii^mość  w  tobie  wy- 
gosła ,  ałho  zupełnie  polegać  na  tobie,  możemy,  ze  w  żaden  sposób 
tego  nie  uczynisz,  w  ezem  bezWarubkowó  ci  ^ietzymy  i  tifamy, 
pt^ekonani  będą<5,'  Sc  ńaszćj  i  ś^.  rzyhiAiego  pań6tw«  dęSkiej  nie- 
łaski tiilłkiląć  zei[)hć6szt  Daj  nam  odpowiedź,  abyśmy  podług  niej' 
Wiedzieli,  fco  tiam  czynić  wypadnie.  Dan.**  (Raczyński  kodex  dy- 
plond'.  Łftwy  stń  333,)  List  ten  jest  bez  daty,  ale  niewątpliwie  pisa* 
ny  w  t.'  1422,  kiedy  na j wy z:sze  rozjątrzenie  pano wiało  między  Zy- 
gmuntem i  Jagiełłą,  kiedy  posłowie' pragscy  jeździli  do  Polski  i  3o 
Litwy  i  Witoł3  juŁ  się  skłaniał  do  przyjęcia  korOfly  ^czeskiej*  Mu-^ 
siał  być  Zygmunt  ćięiko  zatrwożony,  bo  w  Istocie  groziło  munaj- 
ifviększe  niebezpieczeństwo,  Witołd  wspieirany  przez  Jagiełłę,  mógł- 
]by  łaliro  obUić  pbtęgę  gtsnąććgo  domu  laxemburgskiego  'i  bratnie 


Digitized  by  LjOOQIC 


ZJAZD  wrn»DA  z  y.  iktrzem  w  wiełonhl  (uso)     « 

płóebość  i  Bkdaobolirahie  danego '  woczyseie  fiłó^a  ^ 
tak  daleee  Władysława  roi^iewałj^  iz  syna  Fitydry-- 
ka^  którego  jako  phEysałego  dsieddca.  korony^  >sdirę« 
ciywazy  ż  nim  jedyuą  córkę  sńoję,  aa  własaytii  dwo- 
rze  wycboitywał,  ó  niało  ie  munie  odesłał  i  iikła^ 
dów  malłeiifckich  niezerwAł*  ^sz^ki^e  Zygmimt  pó- 
źniej króla  nagodził  i  dla  miirgrabi  przejednał; 

Cidy  królowie  a  Liikowli  kaidy  w  swę  ślrodę  od-- 
I  jechały  (1)  krzyłaey  zamek  nieszawski  zaieilli  i  inne 
Mraranki  w  układzie  melneńskini  zastrzea^one  i  wyra- 
źnie wymienione  spełnili.  Zawarto  podobuiei^  P^T** 
mierze  z  Aleksandrem  Witoldem,  podczas  zfazdu 
wśród  lata  odbytego  pod  Wlelonąy  zamkiem  lei^^eyni 
nad  i-zeką  Niemnem   na  granicy   Prus  i  Zinddzi.  (s) 

,    I i^ 

plemiona  wytwolie  s  pod  ni<ei|iIeckiego  ucisku.  List  .Zygmunta  pi* 
sany  dawną  niemczyzną ,  zeszpecony  wielu  błędami ,  staraliśmy  się 
wiernie  wytłumaczyć^;  byc  móźe,  ze  w  niektórych  miejscach  dla  ska* 
leczenia  texta ,  pojedy^^e  wyrazy  mają  inne  znaczenie ,  wszakŁe  ta 
na  główną  treść  pUma  nie  wpłynęło-  S  powodu  tegoż .  małżeństwa 
zachował  Dtuigosz  {k%  11,  str  479)  list  Marcina  Y  do  Władysława 
Jagiełły  z  Rzymu  28  maja  1424  r.,  wkiórym  prosi  go  papież  o  ogło- 
szenie zamiaru  swego  wydania  córki  za  syna  margrabi  Fryderyka. 
Ten  zw^z^  ^y wo  ojca  «•  obchodził,  s  powodu  apólności  ro^a,  o^* 
badwa  bowiem  wyprowadzali  początek  od  sławnego  szczepu  Kolii* 
mnó w  rzymskich.  Ludewig  (Jan  Piotr)  w  zbiorze  :•  Reliąuiae  maou^ 
scriptorum  (w  t,  5,  str.  40S)  w  r.  1723  list  ten  z  rękopismu  wydał  ^ 
snad  nie  wiedząc ,  ze  Juł  przed  1t  laty  nierównie  poprawniej  z  dzie- 
jów Długosza  był  znany*  Jadwipijjaklaaiię}  obafzymy,  wesani^^ 
zna  umarła* 

(i)  Porówn.  Długosza  ks.  II,  str.  471  i  Yoigta  t;  T,  sir.4SS» 
Zapis  w.  mistrza  z  Witołdem  sporządzono  w  Wielońie  d.  JS  maja 

Dzieje,  T.  IL  2 
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w       21l]fiNIEW/0ŁEŚIfICKI  BISKUPIM  KHAKDWSSH;  (1433). 

Znajdowali  fiię  na  tym  zjeźdeie  iLlt^Mńiuiert  WitoM  i 
Paf%i*ir|.  Riissdorf  irfełki  mistrz  aRikanii  s  prz^diiiejsiy- 
rai. komtoranii;  wyprawił  nań  taiiię  król  Władysław 
posMw  swokb :  i  Zbigniewa  Oleśnickiego,  świi^io  ebra- . 
neg<i  biskupa  krakowskiego  ^  Sędziwoja  Ostroroga  wo«. 
jewiodę  i  Dtfbrogosta  liasiŁdlana  pozilań^ich ,  nadto 
podkanclerzego  koroBnego  z'  rdda  €łołiiów«  Wów?f. 
ctas* -granice  Żmudzi  i  Sudaw^  kopcanu.  i  znakami  od- 
daifslooo.,  itadto  ułtłady  o  pdkdj  nadjeziorejta  pru^kićitt 
Mebieni  zawarte,  za  spoiną  zgodą  wzmocmolio  i  u- 
twi«i!ds$pao. 

ir!  S.  tego  2Jazd|i  litew:skiego  9  Zbigniicw  Oleśnid^i 
S  .ioiirt{ii%y^ząiiii  sw^oimi  do  S^olbQrza9  do.  króbi  Wła- 
dysłffwa  poniróciłi;  Z  ^»li  króle  wjskiiy,.  poprzenie-r 
sieniu  Wojciecha  Jastrzębca ,  mimo  wymawianie  się 
jego  i  opór  n^a  arcybiśknpstwo  gfnieźnieńśkie ,  Zbi- 
gniew biskupstwo  krakowskie  osiągnął.  Albowiem  Mi- 
kołaj 9  który  ze  szlachetnego  szczepu  Trjabów  ród  swój 
prowadził  9  mało  co  praedtem ,  podczas  pienTszego 
zjazdu  na  Spiżu ,  pó  dwónasto-letniem  rządzie  kościo- 
lęm  gni^źnieóskinji ,  rozstał  się  s  tyip  światem.  Wia- 
domo wszystkim )  jak  sławne  imię  ayednał  był  sobie 
na  soborze  koni^tancjeńskim  między  obcemi  narodami^ 
tak  dalece,  ii  niektórzy  chcieli  go  na  stolicę  papiezką 
wy pieile ,  takiemi  cnotami  mąi  ten ,  jaśniał !  Na  ty m- 
ie  aoliorze ,  (>ryn|asowską  godnością  kościół  swój  za«, 
szczycił ;  powróciwszy,  mansjonarzów  w  nim  ustano* 
wił  i  dziesięcinami'  stołu  swojego  uposażył.  Kplle- 
giatę  Najświętszej  Panny  z  Rudy  do  Wiehmia^  mia« 
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'MUWA  OCRIirALOiS  W  WAMK;  (1431)=    ;  i^t 

sta  iii«r<Hmie  lśdiiiejs^qp»,  pnenMd.  Zfwlfll»|dgo  se 
Śpiia  4o  Gniczna^sproiwiiwno  i  pfchoHWM  blii^o  gitf* 
bu  8.  Wojciecha.  (>) 

Król  Władyirfaw  Jagiełło  powróciwszy  z  Run , 
odbył  ae^waloy  w  mieiicie  Warde^  aa  któi^ym  nastą- 
piło przejrzenie  praw  l^rdlestwa.  Dodano  niektóre  pra- 
wa do  ustaw  Kazimierza,  wiele  teł  wjkre^Iono  lub  od- 
mienioop;  prawo,  które  pozwalało  posiadłości  i  dobra 
zmarłego  męia  jego  wdowie  trzymać  doiywoeieiHf 
uchylono,  postanowiono  zaii,  aby  przestawały  na  wia- 
nie  i  przy  wianku,  p) 


(t)  Por6fm»  Długosza 'ks.  11,  str.  467.  Mikołaj  Trąba  umar|: 
4  grucloią  1422*  Jakób  Leofant  w  historji  soboru  konstaDCJeńskiego 
ivydanej  1714  f  na  str.  536,  przywodzi  znajdującą  się  w,  bibiiotące 
wolfenbiitelakiej  w  rękopiśmie  bistorj^  tegoż  soboru ,  ułozooą  przez 
Eberharda  Dacher,  który,  jak  sam  wyznaje,  najwięcej  szczegółów 
dowiedział  się  z  ust  protoaotarjusza  Mikołaja  Tr4by,  będącego  jego 
konklawistą;  ile  mi  wiadomo  ,  żaden  pisarz  oprócz  Długosza  ,  nie 
wspomina  oteiUt  aby  tego  ziomka  naszego  rbciano  obrać  papie- 
żem I  lubo  to  pewna  ,  ię  sobór  nie  uwalał  za  nioodzowoei  ograni- 
czacsię  tylko  zgromadzeniom  kardynałów  i  owszem  biskupi  genew- 
ski i  chichesterftki  mięli  znaczną  liczbą  głosów,  qbociaz  nie  byli  kar* 
dynałami. 

(2)  Widzieliśmy  wyze}t.  1|  8lr*40S>  ze  atan  rycerski*  na  gadach 
ziemskich  uchwalał  prawa ,  według  których  chciał  byi  aądaoiqroB*> 
Jak  w  hitach  I4lt  i  14ld  wi^ączycy,  tak  podobnież  w  mku  l4M 
w  Krakowie  dawniejsze  uftawy  prseglądanoi  prostowano,  lub  w  mia- 
r^  potrzeby  zastępowano  nowiemi.  Władysław  Jagi^o  śnięta  wieU 
kanocne  odbywał  w  Kaliszu;  pod  jego  nieobecność  «radi0Q0  nie* 
które  zmiany  w  statucie  wiślickim  ptoczynić.  W  pdłctwarCa  roku 
poiniej  na  sejmie  walnym  ,   odbytym  ' podobnież    p6d  iśi^obefictiośó 
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4S  KORYBUf  Żi^A  OPJUTRSBMIi  W  PObSCE;  ^423) 

€fM^  i^o  GaMu  ZygiMpfih  t|&or7]illl^&'Cz«b    de 


^ri^mf^|4<^k<JflP9^pd(}wą5.bi9tprycy  Q!is|;Qi«  wspomiiieli  ca^j  i  kięd^ 
je  król  poywierd?cił,  weszły  jecln«ik  do  zbioru  praw  za  Aleksandra.  Jan 
i^a^ki.  umieścił  je  w  swoim  zbiorze  od  str.  42  do  48,  Konarski  w  t.  1 
zbioru  'praw  ód  sir.  7i  do  82.     2daje  się  jediiak^tze*  natycbtniast 
powagę  obói«^M^'UJą^ą*Motrzyinałj,'  bo  gui  ;wt|  SO-łatpoźprej  Świę*- 
4i9ii9w  2  Wiotmtymn  ^.^dh^  powsz^hoięjs^ego.  ^rmuniię^i^   przekła- 
dał je  na  mowę  ojczystą.     Najlepsze   wydanje  łtych  ustaw.,  •  kt^re 
wzięły  nazwę  :  Statutów  Wtadyiława  Jagiśłły,  sporządził  Jan  Win- 
centy Bandtkie.  (Ob.  Jus  Polonicum  str.  201    do  220.)     We  ezteVy 
spełna  wieki  od  ich  ogłoszenia,  ukazał  się  na  jaw  dawny  przekład 
polski  z  rękopismu  wydany  przez- Joachima  Lelewelli.  f  Ob.  History- 
czne pomniki  języka  i  uchwał  polskich  i  mazowieckich  z  wieku  XY 
1  XVL  w  Wilnie  1824  w4)  Wykonał  go  wspomniany  jiiz  Święto- 
sław  z  Wocieśzyna ,  kustosz  kościoła  warszawskiego ,  który  i  oba- 
dwa   statuta    wiślickie    tłumaczył.     W    150    łat   (1600)    hm  Janu- 
szewski   na  nowo  je   w   statucie   swoim   obok  s  pierwotworem  po 
polsku  wydał.     Kommissja  archeograficzna ,  (Ob.  Akta  iciągające 
się  do  dziejów  zachodniej  Roaji  Petersburg  1846  w  4,  w  t.  I,  sir. 
23  do  41)  wydała  ułamki  ich  przekładu   na  język  ruski  |  snąc  dla 
użytku  województw  ra^kich.     Treść  tych  praw  i  ich  znaczenie  wy- 
łd£ył  pokrótce  Miohał' Wiszniewski.   (Ob.  hist.  łiterat.  polsk.  t  5, 
str.  98.)    Aby  ułatwić  czytelnikom  porównanie  Świętosława  z  Wo- 
deszyna  t  Januszówskioi  ,  wymieniamy  tu  porządek  rozdiziałów  we- 
dług Bandtkiegb  i  i  wskazujemy  slrouice  ,  na  których  toz  samo  po 
pokku    w  cdiudwócb  przekładach    znaleźli '  można.     Rozdział    I-  u 
Świętosł.  zWociesz.  str  l26  u  Janusz.  480.     II.  127^575,     III.  127 
—576.    IVi  I27--57I.    V.  127—557.    VI.  128—566.    VII.  128— 
»69.     VIII.  128— 565.    IX.  128-^552.    X.  128-632.    XI.  128-^ 
421.    XH.  I20*r423.    XIII.  129-605.    XIV.  129— 453.    XV.  129 
^502.    XVII.  iąO-430*XVłII.  130— 499.  XIX.  130—1125.   XX. 
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SGI«  ODIUWM  PHI  Zmn  DOUBSYMSKIEI.  (H23)  f  § 

skiej  ^.(kktfhmą  daijiĘOUdą  pad  UmęaA^m  ^ii^hch 
jrsadiiwa,  cstgP  ^tly  ttie  oti^jwMr  9d|fz.pftHbv?kk4H 
ronni  n|e ^2|g[a<i|.M)i  Mę*  na:  tO:«uezup|eiii»  JkinUfAtwa^ 
Kwybtet.rafgniewiwy  na  króla  i  panów  ^  m^wamm^ 
madbaai  isptohiyliaśc  krfijii-sttivicflr](yćaaiiiieraaŁ;Ł«(a 
midtania  aię  jagp  były  lieMiltie ;  t  pofjiatfdi^  więe  'Łylk« 
powBzecbnf  na  $kbie  aeiągaąl*  (')  ii.* 

Cesarz  ZygmuDt  sądził;  i^  za  o4walaniiein  izCfeeeb 
wojska  włtałdibwego,  Czeli  iipiułfei^y  aa.sereir.piiwrócą 


(u  Bfiodtki^gp  zti^ąje  ftię  w  zupelntości^  w  ł:Askiąi  ;ga  ni^ma  i  zdir 
wałoby  się,  ze  go  opuścił ,  jak  to  mu  niejednokrotnie  zarzucano, 
ze  ustawy  duchowieństwu  lub  szlachcie  nieńiiłe ,  samowoliiie  pomi- 
jał;  wszakże  rozdział*  o  którym  mowa,  8  powodu  iźzydzl'  tylko  ha 
zastaw  mcboattości  pi<fnii|dae  szlachcie  fiozycńc  mt)glt ,  ttak^ityeai 
czyli  .zapisy^,  pod  utratą  długu  pożyczać  nię  powbioi  byK«  fcawicrą 
następne  zastrzeżenie :  „  Lecz  ponieważ  juz  rzeczywiście  żydzi  po- 
siadają na  wielu  osobach  listy  i  zapisy  ,  prosre  więc  króla  pana,  aby 
woje  wodom  '  rozkazał  y  zytłów  mających  podobne  listy  obwieścić  ^ 
izby  je  na  najpierwszym  sejmie  walnym ,  Jnb  przed  wojewodami  a« 
kąsali,  oraz.  do  k^ąg  csyli.  aktów  sądowych  wnieść,  i  wpi$ać«  po^ 
datami  w  nich  zawartemi  ,  ciali ;  co  jeśliby  później ,  z  jakim  listem 
popisywać  się  chcieli,  iaki  list  żadnej  juz  Wgi  i  znaczenia  mieć  nie 
będzie ;'  i  dłuznik  ,  który  pićntądze'  od  żydów  nś  zapis  pt)Zf dzył,  di 
płacenia  #cale^Die  ma  być  obowiązany*'^  Ten  rozdział  epusackof 
ny  jest  W  tłumaczeniu. Syi^iętosława  z  Wociesayna^  widać. w^ęc ^  if 
szlachta  postarała  się  o  wykreślenie  tego  ze  wszech  miar  sprawiedli- 
wego warunku.)  XX  L  130— 556.  XXII.  1 30-^556.  XXllLl30--r 
1080.    XXIV.  1 30- 1 0  86.    XXV.  130-1075.    XXVI.  130— 1112. 

xxvir.  131-^ino;  xxvnKi3i^in3»  xxix.  iso— tio9.  xxx. 

131—1108.    XXXL  131—560.    XXXII   131— tlT. 

(1)  Podług  Długósżi  (ks.ll,8tr.472)  Korybut  znajdował  isii^ 
na  sejmie  w  Warcie*  •  ^  *'     •    "^ 
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ii  ZYGUINT  ODDAJE  MORAWY  ALBERTOWI.  (1423) 

do' posłuMci&stwa ,  atoli  €tał«  się'  przeetwttSe^  lió  nie 
tyłliO'  wittihy*  j^go-  iiledz  liie  e^ctell,  Ijees  ^oŚBiidKli  mę 
wydtąpić  zbrojtiijB'  tA  grahiec  własnego  lirdjtf  i  Zy^ 
gmanCa*  db  bojn  w:y2ywać«  -Ściiiiiifty  iim 'nkkiezpie^ 
«zetistWem  cesarz,  Moraify,  po  większej ezfśei «ra* 
zą  od$£c«epienslwa;  ckeskiego  objęte  ^  diartfwał  Albert 
towi  ksiąięciu  austrjackieraii  sięeiówi  iwojerau*  Łeo^ 
tb  działo  i»ię  zewnątrz  kraju,  (ty  .         < 

W  Poł«lee,  Władysław  Jagiełło  za  powrotem  swo^ 
im  do  Niepołomic  (^)  wyznaczył  posłów  do  wszystkich 
królów  i  książąt  chrześcijadskich  dla  zaproszenia  ich 
do  Krakowa  na  koronacją  królowej  2of/i;  dołożył  też 
Wszelkiego  starania ,  aby  na  zjazd  tylu  ksi^iąt  iyw- 
npśe  i  inne  niezbędne  pptrzeby  do  miasta  sprowadzić^ 
dla  opatrywania  ich  zwyczajem  krajowym ,  z  hojną 
ażczodrobliwo^cią^  bez  żadnej  zapłaty.  Sam  udał  ^ię 
do  Litwy  na  zwykłe  łowy,  dla  ząjpasów  zwierzyny, 
której  tam  dziwna  obfitość  i  rozmaitość.  W  Litwie 
zimował  i  zajęty  był  polowaniem  żubrów,  turów,  łosi, 
jeleni  i  innej  szlachetńiejszój  zwierzyny,  którą  tylko 
Sarmacja  wydaje.  Papież  będąc  .również  zaproszo- 
nym na  koronacją  królowej  i^oQi,  wyprawił  w  po- 
selstwie ,  dla  tego  jedynie ,  aby  przy  tym  obrzędzie 
byli  obecnymi,  Brandę  kaif*dynała  biskupa  placentyń- 


(1),  OU  Kąlona  t.  12,  «^r.'419,  ktdry  przywodzi  z  DobB^ra^ 
(Monum  u  4*  6tr.  414)  d^lę  wpisu  Zygmun^t  iiaMor«wy  Wt  Budzie, 
wppnieida^iałek,  po  ś.  Michale.  (4p«idzieroika)  1423.        .^ 

(2)  Daia  11  lisiopadai  .     .    ,    ; 
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ZJAZD  PAmil^CTCBr  BO  UAIBOWA.  (1834)  |S 

siliło  '  i  Jnljana  4e  CbMońtm  w^esa?  ;mid^tora  iluH 
mery  apMtołsMej.  Z  łieaby  krtf Kw  M^ierwgay  |NVf« 
ł)ył,  pnez  WiellHKpóIikę.  i  PezMui,  w  daiii  naióia* 
czotiyia^  to  jest  ift  hte^o  (1)  Ei^k  król  daóaki;  (3) 
potem  imu  razmiiityck  krajów  i  narodom  kśaąaęta^^pa^ 
nowie  Itfb  poabwie  krókiw,  w  świetnym  i  licznym  «i> 
szaku  do  Krakowa  wjechali.  ZygnMnt  Cesarz  rz^m^ 
ski^  król  węgier$ki  i  czeski  z.małżoidiąftwoją.BarliMsę 
ostatni  izdązyl,  lecz  istanąwszy  na  granicy  krdlesiwa  9 
we  WIZ  Sajrandwicaeh ,  lękają  się  pod  pozor^ :  «#o« 
czyMych  zabaw,  zasadzi'  na  swoje  osobę,  o^iadczyl: 
ze  nie  inacze|  dp  stoUćy  wjedzie ,  jak  na  twierdzy  nie^ 
ułomnego  zaręczenia,  i  po  przysłaniu  s6bie  na  zakła* 
dników,.  kilku  s  piórwszydi:  padów  królestwa.  El?yk 
król  duński  chciał,  dobro wolme  byd  rękojemcą  wiary 
i  cnoty  króla  poldsiego,  a  więc  z  dwoma  postami, 
Zbigniewem  biskupem  krakowskim  i  Zbigniewem 
z  Brzezia  marszałkiem  koronnym ,  przeznaczonymi  na 
zakładmków,  do  Zygmunta  pojechał.  (3)  Swoją  obeo* 
noście  i  citwartą  zapówiedati2ł,.ii  przybył-  jałio.zakbH 


(1)  D^ugos^  ks*  II9  str.  473. pisze,  ze  koronacja  ntiznaczona 
była  na^dzień  5  marcil.  Ob. 'D.  Zubrzyckiego  Kronika  Lwowa  śtr*  S6« 
Jfi)  Eryk  VU»  nr.  13^2^  bbraBy  Łrólem  irsecft' koróp  skand/- 
nawskicb  w  Skara  3  czerwca  1396,  kororonowany  w  Kalmar  17  ezar<- 
wca  1397,  zbzony  s  tronu  przez  Duńczyków  i  Szwedów  w  1439  9 
umarł  w  Pomeraoji  1459.  Znany  jest  jak  autor  kroniki-  duńskiej » 
wydanej  w  dziele  Grutera  :  Chronicon  Cfaronieorom.^ 

(3)  Eryk  dnia  1  marca  prżjbył  do  Zygmunta  do  Szramowic^ 
Długosa  k«}  lli  str.  47 i. 
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16  :  KORONACH'  UÓIiOWflf  20FJIi  (1434J 

^ik  y  tf kł  Zyg^unlowi  «erta  ilklał^  ii  [toilieiDbaifńy 
ja  wege  laręc^nia  i  sakłądiitbóiY,  .pr»^echał  *  panice 
P^chM^  i  przez  Nowy4argy  t?  Afyśieiueacb.,  o^ztóry 
mile  4d  Krakewa  stanął,  (1)  ^zie  kriil  Władysław 
w  .otwapłieih  fNil»  diiogęf  i|in  zabiegfl*)  (2)  radońaM  % 
K.wiełfcąwidżięcznaseią  jal&  ^9^^  pPsyjął^  i  dostóHey 
pdskiej  p*owadził«  Po  eałej  di-mlze  VKyji^zd£a1i  prze<^ 
ą«r .  niemii  witając  posło^ue  rozimiityeh  iiapodciw  i 
krajiw,  «r  icłi  H^zł»e  «iajf|omił  «ię^  i  Zygmunt  Kd*» 
r ykMt .  synawteb  Hi^^^^^^Ki  z '  500  jt zdiiy ini.  Królo- 
Wę  Kofja  4ia  górze  lasoty listdlej ,  szeroko  kobiercatni 
usłam^^  cesctrza  przyjęła,  i  wziąwszy  cesarzoirę Bar- 
barę. tl«  złocistego  rydwanu ,  do  Krakowa  przywiozła. 
Takogromoe  i  świetne  było  mnóstwo  wjeżdżających 
do^Krąifiowa ,  iz  równało  się  znacznemu  wojsku,  prze- 
pycłićm  zas  swoim  mile  'Oezj  pfitrzącycli  nęeiło«  Kró- 
lowie na  zamek  wjechali,  gdzie  ich  w  najozdobnicj- 
szydb  Ib&omnatach  iimkszczono»  ]\azajutrz,  jako  w  dnia 
prztenaczonym  pa  obrzęd  J^oronacji,  gdy  wszyscy  zgro- 
HUMlaiii  <nę,  do  głównego  /kościoła  ,  arcybiskup  Woj- 
ciech Jastrzębiec ,  królowę  Zof  ją  ,  wszystko  podług 
ustanowionych  świętych  obrzędów  należycie  uskutecz- 
niwszy i  ramiona  namaściwszy,  ką*ólewską  koroną  u- 
wieńczył,   w  oł>ecnośei  kardynała  Branda  (^)  legata 


(i)  Dnia  2  marca  ,  tamłe*  ^     ' 

(2)  DmeiTi  fa9trc9Lrtamiet    .  : 

{3)*  Brabda  die  CasÓgUtee  Medipłaiosyk.btekup  plieedtyńtaki,  zo- 
stał kardynałem-kapłanem  ś.  Klemensa.    Mukloiwał  gd  oilt^dosto^ 
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BANKIET  mÓŁÓW  »  TAWISIY  CZAINUa  (1424)  tf 

sfckh  9  micdxy  ktirymi  odksMMt  «if  LiNbrili  batrar* 
ski  brat  rocbmay  kMSlow(|.  firafitiittkii^ ,  ^<y  F^3^ły 
na  odgłos  tak  si^eliiego  zjazdu.  PoitrdeiWMy  piHSnl^j 
do  dofllni^  zamojtaość  i  potęgę  króla  i  korolty  polskiej 
pód  niebo  t^ynosif.  Pb  odbycia  obrzędu ,  udano  si^ 
8  kościoła  na  TTesole  uczty,  kt6reołyvrione-rycerftki^- 
mi  gonitwami  i  pląsami  dziewic,  kilka  dni  i  nocy 
trwały.  Dnia  10  marca  przypadającego  w  piątek, 
sławny  rycerz  Zawisza  zGarbowa,  zwany  Czarnym, 
zaprosił  krdlów  i  książąt,  tudziei  posłów  róinych  dwo- 
rów na  obiad ,  do  domu  własnego  na  ulicy  liwięto-jań- 
skiej  f  gdzie. przyją wszy  naj^wietniej  i  najokazalej,  bo- 
gatemi  upominkami  tak  zacnych  goi^ci  obdarzył.  Po 
tej  uczcie  wrócono  na  zamek  ,  tam  jeszcze  przez  dni 
kilka  ciągnęły  się  zabawy  z  wielkiem  wszystkich  za- 
dowolenieni.  Przeplatały  je  rady  tajemne  królów,  na 
których  cesarz  obmyślał  wy^^orzenienie  odszczepień^- 
stwa  i  zniewolenie  €zechów  do  uległości,  starał  się  tei, 
dby  Władysław  córkę  swoje  Jadwigę,  która  młode- 
mu margrabi  Fi^ydrykowi  zaręczona  była,  oddal  w  maf^ 
ieństwo  za  Bogusława  ksiąięcia  słupskiego  siostrza* 
nei  Eryka  króla  duńskiego ;  co  jeśliby  nastąpiło^  Bo-^ 


nosć  hn  XXI1Ł  w  roko  1411,  za  flktttecsfiie  odbjte  posolstwo  do 
Zygmunta  w  roku  1410.  Ob.  Pfeury  bist.  eccles.  U  Slf  str.  HSn 
wycL  1726. 

(1)  Niiićtae]  pamięci  IzabeUi,  uh  IStl,   ańifobionćj  Karolo^ 
VL>kVM<r#iifHiicilikMł»u  >Tli^6ail38Śy  aniariE^j  lO^wneńua  l|Hi 
DziEJBi  T.  II.  5 
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gmtfaw  iM#Mdceiit:niiecamdni  ftziisy  ^żMtnią  pOHierslią; 
być  rbołdciwB&kieiii  koreny  polskiej^     Pierwtoe  iądanie  i 

ifi0  by|to.traiłHe'9  i  Włą4y8taw  jprsiyi^kł  eepairzawi  ba, 
t^  w4iP^  S^OOP  iluryśnikonr,  eg<j!yi  i  sam  |M>l^|iiął  błę* 
dy*  Czechów.  Na  o^^^^C  uło^€fieg9:  mafó^st wa  swej 
eórkl  nie  pr^^ystaf^ .  margrabia  bo^iejm^miat,  juk.  je^^ 
filov^o<j  l^tf^rego  hma6,mą'^Qz\\sAą\ą  iiiu  krc^Iewska 
do^tojjiipśc.  INie  dali  ^ą  łfitwo  odstrfczyćjirolom^^ 
i  |;dy  w  ponawianych  prośbach  coraz  natarczywiej  na* 
legaią,  Jagiełło  rozstrzygnienie  tej,  rzeczy ,  ;ppruczyt 
Alęksaiidrowi-Witołdówi ,  u  którego  młody  iiiargrabia 
był  na.wycbowaniu^  i  zapewnił,  ze  jeśli  w4e)kikąiąźe 
litewski  przychyli  się  do  icli  życzeń  ^  opierać  się ;  ju£ 
im  nie  będzie ;  tym  końcem  nawet  do  Witołda  Zbi*- 
gniewa  biskupa  krakowskiego,  Jana  Szafrańca  kafn- 
elerza  koronnego  i  ZbigAiewa  2  Brzezia  marszałka 
wyprą wiż  przyrzekał ,  ś '  którymi  i  óni  własnych  po- 
słów w  tej  sprawie  do  Litwy  wyprawić  mo^ą; 

.  ,T*ym<^sjem  Jkrólo wie  zabawiwszy  15  dni  w  Kra-. 
tąowią...  u  pri^yjaci^la  i  cprzymierzeńca ,  odjecbałj  do 
Węgier,  li\pjqie,  ołidarzęni.  fKrpI  polski  pjrzcprpwą- 
djif^  ich  .ai  dp  Sandeczaj,  £ryk  duński  prze^  W^gcy 
udał  się  do  Jerozoliioiy ,  końcem  wykonania  ślubu. 
Władysław  wróciwszy  do  Krakowa  wnet  począł  zgro- 
madzać i  uirządzać  jazdę  V .  przj^i^zećzóhą  Zygmtmto- 
wi,  t^dziei  upatrywać  dowódzcy,  któryby  ją  na  nie- 
przyjącaela  pro>Tąda|ił. ,  :padł  wy^ór  na  Piotra  Ńiedz- 
tritdzkiego,  w  dzielności  i.  w  wpjeiuiem  rzenieile.do^ 
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mtsttrmzm  VMUswo(^      (im)         19 

świądanmego  rye^nk ,  je^  'więelM(raaiieni'lc^go  woj- 
aka miaiio^ał*  (4)     .     ^  .      ' 

Cki  iUk  nnądtinnf  opfińeH  Kral«i w'  i  adał  rię  do 
.Wi0B€7y.(^)  doliąd  |irifb7li*pMło^ie  esearf^  d  domy- 
iiająeaię  •  istotnego  rzeoiy  obrolK  ^  ie  Zyipnunt  WU- 
dytlawa '  Da  jrtrbaę  swcgę  praedb)^^  8ta('aK  się  to 
prz}:imeraelir^^  Eiiajvirięk8z%  iisiliioććią  roserwari^f 
nie  bye  smwzonynii  z  obndwdma  rasem  vnieżfc»  Ppok 
sili  więc  naprzód  o  posfanieanoWii  do  Cz€ci  Zygmun- 
ta Kopybirta,  przyrzekający  iź  qkero  przybędzie^  Maiet 
go  łtr^an  ogite3i;ą  v']iriics  te|^  wypłacą-  ógromnąrilosć 
sMa  liaiiołd  wojid&u  polskiemiu  Król  WładyslaMr 
stanoweaio  <iówiadczył :  -  ie  a*i  S^ygmunta  Korybnia;, 
ani  iadnych  posilkdw  do  Csedi  nie  wyprawi,  dopóM 
zaraźliwyeh  i  bezbmłaydi  błędów  nie  o<lkląpią  i  mt  pod- 
dadzą się  kbśetołówi  nsyilidińemu,  czeg^  j^śll  me  speł- 
nią 9  wÓYrraaś  zląekj^wtzy  się  s  cesarzem  Zygmiintensi 
jako  s  ]n^yjaeiełem  i  t^r^mierzeócem ,  orężem  iwof- 
ną  przeciw  nim,  jako  bezboinjim  działać  będzie.  Abf 
zaś  ich  tein  więcej  przerazić^  kapłana  odszczepieńca^ 
rodem  Gzeelia ,  w  Wiiilicy  janfiiBe:  baząeejgo ,  rósdkazat 
gwałtem  s  kazalnicy  zrzucie  i  do  ciężkiego  więzienia 
wtrącić.  2^)igniew  iei  biskup  krakowski ,  dla  ołiec-^ 
enósci  posłów  odszczepieńeów,  w  całem  mieście  nabo- 
żeństwa wzbronił.  PosFowie  tą  obelgą  znieważenia 
nic  niesprawiwszy,  do  kraju  swego  wrócili*  _  t, 


(1)  Posiłki  pohkie  miały >taa<ic  w  Ołomudou-  B8Bt«lone  imąc- 
ki  I  t.  j.  na  dzień  11  czerwca.     Ob.  Długosza  ks.  II,  str.  47S, '    •    ^ 
,       (2)  Dnii  JSlmarcii.  Ukite*  ^ 
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02         ZDAWEi  WJTMM  O  MIŁŻEŃSTWIE  JA9WKI.  (1424) 

s-tego  układu  w  Krakowie  ^  przybyli  dó  Wiloa  (')  do 
AJ^andra^Witoida.  Po  przeio^iiiu  poracfeeifi  swoich, 
ditłąezyłi  prośby,  aby  na  powo  małiróstil^o  prsyzwolił. 
Witółd  kiłka  dm  ich  zatrEymawazy,  długo  rosrayflił, 
CD  liHi  w  tej  mierze  przedfięwzięść  nale&ałoy  naboiiieb, 
filnbm  i^sai^ikiego   i  duil^i^o  a  ł^  odprandt,  ze 
-puzfez  własnych  awoieh  Zygmunlowi  i  Erykowi  odpo- 
mie ;  do  królst  s^ś  Władysława  tajemnie  wskórał ,  iz 
toie -zdiaw^ło  mu  aię  pi4rw«zych  uidadówfiiiciłieńskieh 
Toarywać,   ie  margrabia  brandfburgidd  miał  urofczy* 
ite  zaręczenie ,  którego  nie  godzSo  się  gi^łcić*    Dof- 
|KMnogły  najwięcej  ku  temu  wyborne   przymioty  i  li;* 
itośę  nad  młodarieiic^n  Frydrykiem,  który  ótiecnie  łiot 
ti^ił  przy  Witołdzie^    pomogły  i  przyezynne  ea  nim 
•Jo  Władysława  i  Witołda  listy  papieża,  który  świadr 
Miąe^  ii  dom  margrabiów  łn^andęłMirgskidi -poobodzil 
od  fSolumnów  rzymsłnch,  s  któryich  i  smd  paf iei  ród 
^wój  prowadził ,   młodego  margrafrię,  jaki^rewnego,  » 
Minie  polecał  i  najmociliej  za  nim  przemawiał,  (s) 

Gdy  posłowie  królewscy  te  drogi  odbywali,  ce*- 


(1)  Długosz  pnBeoiwoie  pieme^  §•  posłowie  .Z ygibunta:  Pk>U* 
2^ecb  biskup  kQrb9W9kj  i  rycerz  Teodory k  de  Brasozowlcze  i  Bar- 
loldus  doktor  praw .  tudzież  jeden  arcybiskup  i  dwóch  rycerzy  krdla 
duDskiefj^o ,  razem  s  posł-ami  polskimi  znaleźii  Witołda  d.  19  kwie- 
tnia w  Grodnie.  O  powodach  ,  dla  których  Zygmunt  i  Eryk  chcieli 
jfpnerwac  małieDsiiw^  aidrgeabi*B  iadwig^t    ob.  Ascbbaoha    t*  3, 

•tn  m.       . ,     . 

(2j  Ob.  ten  list  u  Długosza  kr.  U^  atr.479. 
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sarz  zebrawny'  wqj$|io  ^  wzi|ioau«i«y,  |«  p^silM* 
mi  duódii^ai  i  ponlugaldkiemi^'  ^Ib^wkip  ipfao^ 
Piotr ,  brał  króla  partugałałdego  (*)  przyjacbał  byt 
w  tym  ei»iie  do  ZygBpmta,  Łuotepburg  miasloniia^ 
rawabio/ olil^^  Trąy  mieaięee  trwało  to  oblfieue^ 
ąi  doftóifi  Probpp  b^płan^  ^ąrasflifrą  chorobą  o^aacafl^ 
pieństwa  prs^esiękły,  Jec^  ^b^nąd  mąi  da&teloy,  i  wijfjr 
iią  tchnący,  zcłirawązy  waleczny  oddział ,  mimo  op«ir 
oble^^yąeycb^  i^nnoiclą\m\99U  iMęzaaiHł  i  oblęienia 
bezskatecaiem  mę  uczynU«  HąiUj^  ufnf  fr  pomoc  Prąr 
źan  ifc^dzZyzka^  obegDal  Oątrag,  ipiasto  będące. wo 
.władzy  bsiąźccią  miśoienąkiaga^  lUóry  cbcąe  mu  da« 
i)dai«Q9(9  nic  wąb^l  się.  V  .o|;warŁ^  pohi  z  ŻyzHą  w)«> 
stąpić  do  bcgii^  kcz  zwycięzany,.8traciwszy  SI^OOO.zoIp 
nierza  i  wszystkie  ocibry^inwiąłucfe^  Ostróg  s^fcv 
byty  ł  i  w  pierzynę  .obrócony.  To  itwycicztwo  Jes^cczę 
bardziej  ozucbwąliło  ,  Zyikę  i  ro^ąt^yło  przeciwłp) 
szlącbeiiB;  na  miasta  tęi  ciężkie  podatki  nakładał  i  07 
twarcie  po  tyrańsi^i.  rządzić  cpocząL  Prąianie  pragnąq 
jsbrnszyć  jarfi^n^o,  wczytawszy  na  pomoc  szlachtę,. w^; 
sl^o  przeciwko  niemu  wyprowadzili;  lec«  on  ppstrzegł; 
szy  przemagąjące  sjły,  cofnął  się  w  gpry,  iw  wąwo- 
zach bitwę  stoczywszy,  5^000  Prażan  trupem  połor 


(1)  tftfańt  Piotr,  był^ynem  sławiM^j  Ines  de  Castro ,  ojciec  Je- 
go Piott  L  htŚi  pfMrfiug^liki  mtak  poiźsi^  t  Ter^ssjr  Łofteww  sytoń; 
jLtprjr  ii^owat  po^  itnien«ęi«  Jpiui  (•  (un  t  kwi^a  1357,  ^stąp^ 
na  troa  1 3 &5,  umarł  H33)  Pod  jcco  paaowaniepi  Porlugalczycjr 
odkryli  wyspy;  Mader^ ,  Kanarijskte  i  przylądek  zielony.  ^  przy- 
byciu Ibn  'P^Ara:  cbdffecb  i  ó^  i^etr.  6y\y.  hitL  ^  Bob^  ro  ydaiał  jĄ^ 
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iył ,  rttsztę  r6zpi^MzyL  Bez  najmniejszej  zwłoki  Ku- 
tno od  ^rfer2an  odbińlówane,  powtórnie  zdobył  i*  pod- 
|ialil ;'  leni  powodiseniera  ntlieiSiony^  ńatyelmiiast  *z'  irbj- 
fMkm  na  Pragę  ciis|gnle  i  'zMłzka  io  mfasto  trwożyć 
i  oblegać  pdczyiiai  -Iw  óbl^oit(!|j  stołky  i  it  oboźi^ 
wodza  Źyikłliylrt  1vi*łu ,  kttfhty  lioleli'  nad  weitnęlrz^ 
iłem  żawichrżenie^ita-krółftślwiiyti  I^rafein,  owiŻyikę 
bskariSati^  jalio  pocliodtiią  w^zelkidi  nieszczęiić,  tak, 
ie  w  obozie  wojsko  ehyjitb  się  do  bmitn  wołając  i 
^;Hłegodziwli  J^st,  nękać  oręiem'  miasto  będące  sto- 
Kcą  królestwa  i  niero^iiiąee  się  wyzhaniepi ,  wkrdt^ 
ee  potęga  czeska  nmie ,  jt^źeli  niezgodr  górę  weźmie;^ 
Przerażony  tem  szemranlam  Ży2ka  w  tcfn  sposób  prze- 
mówił do  wzburzonego  tłiimn  :  ,:,  K  bolenia  serca  słil- 
ebam  waszych  zarzutów*  Ja  ^  który  naraiająć  się  na 
największe  niebezpiećzeóstwa ,  was  ocalifeiif ,  ^  kt^ry 
Wa  was  obojga  oczn  postradałem  \)  który  was  zawsze 
do\zwycięztw  wiodłem !  Ale  ani  trudy  nie  są  dla  mnie 
ciężkie,  ani  ślepota  dolldiwą;  to  najboleśniejsza ,  ie 
dla  niezgod  waszych,  spóljiej  sprawie  należycie  zara- 
dzić nie  'mogę.  Nie  mojej  ale  waszej  krwi  Prażanie 
pragną,  nie  moich  ale  waszych  rąk  się  lękają,  na 
mnie  stawiać  sidła,  czyhają  ha  wasze  dusze.  Jeźli 
zwyciężyć  chcecie ,.  zdobądźcie  Pragę ,  wytępcie  bun^ 
ipwniczycli  mieszczan ,  wszakże ,  abyście  mnie  oskar- 
żać nie  mogli,  zostawuję  wam  zupełną  wolność  ipe» 
koju,  byleście  usidlić  się  nie  dkli,  i  wojny.  W  obó. 
dwu  razach  liczcie  na  moje  pomoc.^^  Co  usłyszawszy 
wojsko,  myśl  zmienia  i  wojny  prągaio  ^ Jktói*^  ^"^1  ^^ 
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oślalMstiej^Egdby  slawdego liiiiśtii  pieprtf wiAdla,  Jali 
odiniejfica  iirt>dłeDia  zwany  Rokiczana,  Mtkiego  giuast 
da,  ubogich  rodziców,  ale  umysłu  przebiegłego  i  zrceż«  ^ 
nej  wymowy,  uezeu  niegdyś  arcy^odszczepiedea  Ja|co« 
liella  udawszy  się  za.  poz Wieleniem  Praian  do  oIm^ 
zn,  wodza  dla  miaifa  przejednała  (<)  Gdy  cesarz  Zy« 
gmunl  ujrzał  powodzenie  Zyilsi,  kłórem  całe  Czecirjf 
zhołdó.wał,  poslanbn^ił  tajemnie  .ująć  go  sobie,:  obietnicą 
^ielkorządztiła  nad  la*ólestwem^  betmaiistwa  liad  >roj^ 
skiem  i  coroczną  opłatą  ogroiiuitfj  iloiei  złota  ,  byleby 
go  królem  iiiiano^ał  i  miastami  w  jego  imienin  TU^ 
dził.  Zaiste,  rzecz  potworna !  cesarz  rzymski,  kló; 
i-egb  cała  Europa  szanowała,  uniżał  się  i  prz0d  ślepym 
starcem ,  hultajem ,  odszezepiel&eem  i  ńwiętokradzcą  ^ 
przyrzeliał  mn  skarby  i  najwyższe  zateczyty,  ńlulio^ 
wał  przyjaźń , .  ubiegał  się  o  jego  przymierze !  Ale  dor 
broć  Bożka  ulitowawszy  się  nad  wiernymi,  tęzbrddwę 
odwróciła;  gdy  bowiem' Zyzka  prośbie  i  iądaniiuZy* 
gmunlf  zadosjfć;  czyniąc  i  wywiązując  się  z  obietnicy, 
do  króla  ^cbal^  w  droEdze  pod  Prostowem  zaitt«eftr 
kieminórawskiln ,  raiony  morowem  powietrzem  di» 
eba  wyzHińąlL  Kied!y  się  s  cborobą  pasował  i  czut  Mf 
blizkim  imierei,  zapytdny, '  gdzieby  cbciał  być  pogrze^ 
bion^fm,  rozkazał  %  trupa  sifi^ojego  skórę  BednóĆ,.cia« 
ło  wyrzucić  uą/poiarćie;  zwierzętom  i  ptakom  drapiet 
znym,   ze  skóry  za^  bęben  zrobić,  aby  ten  przewo* 


(t)  bnia  14  wrzeioia  1424«  A«a,  Sylyiut  BisU  BoL  c«  45«] 
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dniczył  im  we  wnystkidi  wojtiaeii,  zupowiadajęd^  ie 
na  sum  pdgiM  logo  bębna,  nieprsyjaeieie  przed  oiait 
pierzchać  będ:;.  (^1)  SKoro  Zyzba  ,  bbSrego  Taboryei 
w  poczet  śwłętycb  półiezyH ,  i  eoroezne  nabożeństwo 
Miiego  pamiątkę  odbywali,  iycie  zakończył,  ciężka  2a« 
loł^  wojsko  opanowała;  jedna  częśó  wybrała  wodzem 
Prokopa,  draga  mianowała  bilka  osób,  między  któ- 
rymi Proimp  milszy ,  miany  był  za  przedniejszego. 
Uchwalono^:  aby  rada  wspólna  kierowała,  wojną ;  sie* 
bie  słerotanii  nazwali  ^  a  lubo  w  nicktóryeh  rżeczacii 
byti  z  solią  mezgodni,  skoro  zewiięirzne  jolde  niebez* 
piećzeiistwo  zagroziło,  wnet  spplnemi  srłAmi  na  .taie« 
f^rz^jjaciela  tięgnęli,  oglądali  się  tei  na  pomóc  obcą. 
Gdy  przeto  za  powroJtem  postów  swoi4ih  postraegłi  ^ 
£e  ich  Władysław  Jagiełło  odrzuca ,  wnet  żZygmun« 
tem  Koryiiiitem  j  o  którym  wiedzieli ,  ie  królestwa 
(czeskiego  pragnie,  którego  dzielności  i  w  rządzie  i 
it  bd|ii  doiwladiezyłi ,  przez  tajemnych  gońców  znośió 
się  poczynają,  wzywającyaby  ź  wojskiem  do  nich  pOwró^ 
dł,  oraz  przyrzekając,  i^.go  d  losiązęcia  królem  ilezynią. 
Ujęty  tą  dbietn^ą,  z  zebranym  naprędce,  jaki  się  zda« 
rayl^  iobiiórzem ,  iftimo  wiedzę  króla  Władysława  ^ 
me  po^egBB^szy  go-nawet^  bo  ma  niedowierzał  a 
mim  korony  pragnął,  do  Czech  pociągnął*  Gdy  go 
flfc^i  fl  mniej^em^   nad  nadzieję,   ifojsfciem  proyby* 


(I)  Jan  Źyzka  sTrocnówa  umarł  prawie  tiedksdaiMąlletiki  iS 
października  }  824*  O  ostatnich  ^  latach .  życia  tego  znakomitszegó  wo- 
dzi iifiLY  wieku  ob.  Aschbacha  t^  3,  str.  197  do2l7« 
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za  Wfa.s  Polska irysz^^ł ,  yfązyfąay,  ^-W^W9t».9ffo^i 
zDjp  hrołą  »>ir9JegQ  rozk4zęii|<,  ppnrętli,  ro:(cbo4zić.«ąę, 
począł.  .  J^qrył)iif;  iftzefiię^  fritat;  ,h^  »^'9im  zafl^a;ę; 
dla  podobania  się  odszczepielicoiu,  bałamutne  ich  błę* 
dy  pochwalała  pod  dttieińa  poi^taciami  kónimuoiko- 
wał,  ćz^m  dał  pomk],  źe  Władysława  przed 'pa« 
pieiem  S'óbćynli  królami  posądzano  i  zniesławiano , 
jakoliy  Koryfalit  za  jego  zezwoli^nSem  wpadł  w  tę 
świętokradzką  1  niegodziwą  zbrodnię  odszcżepiedst wa  ^ 
tak  dalece^  ze  ledwie  przez  osobne  poselstwo  wyprą* 
wionę  do  stolicy  apostolskiej  {  z  wielką  thidnóiScią  u* 
śpt^aWicfdlimł  sS^  k  '  zal*ziil()w  swoich  'przeciwników , 
i  rychlej  ńfz  zamierzał , 'zmiissBony  był  wy^ła<5.  do  ce- 
slirźa'iKy^aiuhta  lia 'Morawy  te  5,000  jażd^,  kt<$re 
był  'mti 'winien'  w  moc  przymierzać  Hdfce  polskie  prze^ 
chodząc  pi^zez 'Oświęcim,' Racibórz, 'Opawę,'  Karno  w 
ilikne' mii^jśca'  zajg^ęszczoiie  ńiept'zyja<ći^łn[ii ,'  śźci^ili^ 
wie"'pbd  OfóńitMbem  stanęły,  i  zł^cźył)^  si^  ż  Albei"*^ 
teiji  ksiązccibm  ansłjr^ckim  zięciem^  cesarza  Zygmun- 
ta *,  jiod  którego  dowództwem  wojna  s'  Cżechrfmi  to- 
czyć feię  'miała.  Albert  niedowierzając  Polakom  '«  po- 
tvodu  Korybutd',  któryś  u  Czechow  przebywał,  lub 
raczej  dła  tego ,'  ze  mury  takiego  mnóstwa  jazdy  ob-* 
jąć  iiie  liidgły,  oraz  lękając  się '  kidtńi  swoich  iołni^- 
riy  2  tudi^mi^  różnego  języka ,  liie  pozwolił'  im  wejść 
do  miasta/    Polacy  zatoczy  wszy  obóz  w  otwartera  po- 

Dzieje  ,  T.  II^  4 
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Itt,'tibd^idijae  slę^  aby  taii  opuszczeni ,  nie  zgikicli  od" 
^rżenla^ającydi  liJepi^ztjaeictł,  nie  ufnjąe  Łez  Nii^tnccnii 
iWe^róm'  ^  rdzie"  niebesfpieczeń^tiła  y  widząc  jiślkto'» 
ńłec  *  iee*  vrojiia  opibszal^  idzie ,  póstafr^źy  ifni^  15  pdd 
Olóm^cem^'  obdz  zwinęli  r  odeszli  do  Polslfi.  i 

^  .  Ki;ól  ,Vk^ładjsłąw  dla  ocalenia  swojej;  czci  i  wia* 
ry.  tjch  wsi;ystkich^  którzy  z  Zyginiąnleip  Horybutein 
s  Jkrólcslw.a  .po|skiego  do  Czech  wyfzli  i  Qf|,njołąQi:iiie 
wrofuli,^  jed^iych  wiecaipeni  wygnaniem  ^iinnyph  .wzię- 
cie^ pa  skarb  ca(ego  majątku  ukarała  czem dowiodła 
ze  nic.  bezbożne|;;o^ przeciwko,  stolicy,  apostolsliiej ,  pic 
pit'zeejwko  cesarzowi  Zygmuntowi  n\e  przedsiębrał. 
Znajdował  się  wowczfis  Władysław  Jagiełło  w  Wiel- 
kopolsce^ którą  według  zwyczaju  swojego  przejechaw- 
szy,  za  powrotem  do  JMałopolski  9  na  Ruś  się  wybrałji 
gdzie  gdy  w  Przemyślu  bawi ,  przybiegł  goniec  ^^e 
królowa  ZoQa,  ostatniego  dnia  październiha  we  wto- 
rek ,  powiła  mu  syna  Władysława^  Uszczęśliwiony 
tą  wieścią^  naprzód  3ogu  i  świętym  dzięki  złożył; 
potem  do  Marcina  Y  papieża  ^  do  cesarza  Zygmunta^^ 
do  Filipa  Marji  ksiązęcia  mediolańskiego  ^  do  FraiH 
ciszka  Foscaci^  doży  weneckiego  i  innych  królów  i 
książąt  europejskich,  gońców  wysłał,  zapraszając  | 
wzywając  wszystkich,  aby  niemowlę  do  chrztu  ś.  trzy- 
mali ^  tymczasem  sam  do  Litwy  wyjechał,  całą  zimę 
Qa  łpwaoh  spędził,  do  Krakowa  na  zapusty  wrócił, 
dpk^d  zebrali  się  już  posło\vie,  papiezki,  cesaraki , 
tudzież  innych  królów  i  książąt*     A  więc  z  najwięk- 
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Jenifia  ,  któremu  daip4»  irnie  Wfadjrsłaifr.  '  # 

tJpłyM^al  rok  1425,  w  którym  śród  lata,  pod  zna- 
ki^m  raka  ^  dostrzelono  straszliwego  zaćmienia  słoń- 
ca ,  trwającego  trzy  godziny ;  zdarzył  się .  tez  .  zbieg 
dwóch  błędnyieli  ciał  uieliieskicli ,  Saturna  i  Jowisza^ 
:w.  d  wónastej  części  niedźwiadka; .  te .  nadzwyczajne  zja- 
wiska, pociągnęły  za  sobą  okropna  morowe  powietrze, 
które  przez  lato,  jesień  i  zimę,  niezliczoną , ,n)pp 
ludzi  w  Polsce  i  Litwie  wytępiło*  Podteneza|  w  Brzi;- 
ściu  kujawskim  odbył  się  sejm  panów  łioroiinych ,  na 
którym  król  Władysław  Jagiełło,  iiowo;-n|ąrmlxoąięgp 
syna  Władysława  ^  2;a  powszfecbną  ich  zgo4ą9  mp^ęfr 
cą  po  sobie  ogłosiła  za  co  pragnąc  się  ini  wywsajief; 
n^lić,  przyrzekł  na  ifrny;(ii  sejmie.  4>dstąpłe.peWfiy.ok 
dochodów  ki*Qlew[skich  i  przyct^nie  niektórych  '  swoh 
iMkŁ  (1) 

Około  tego  czasu  Łatinus  biskup  os^tijski ,  kardy- 
nał t  ĆTrsinów,  tegdf  słbiicy  apostolskiej  do  Krakowa 
przybył,  i  goźdź,  którym  Chrystus  Pan  hył  dokrźy- 


.(1)'Sejin  roKpocneął  ąi^  dnia  25  kwietnia  ,  fjiikam  Goł^biowl^kJ 
w  dziejach  polski  zfl  Włsidy sława  Jagiełły  str.324  fiiówb  7^  wi^lkf 
Jiczba  osób  wydała  .na  fiiśmie  zuręozenia  wierności  królowi  9  jcgp 
małżonce,  krolewicowi  następcy,  a.  na  przypadek  j^go  zejścia  kró- 
lewnie- Jadwidze*  '  Raczyjiski  w  kodexi6  wielkopolskim  ha  stri  *tSS 
ogłosił  takie  zaręczenie  miasta  Srzcma,  d.  II  lipca  1425,  Zobrzye- 
ki.w  ICronice  str.  S9  wydał  podobnyz  i»pis  initota'  Iwwówa;,  d.  9 
października  tegoż  roku^*    Treic  ich,  m)  do  słowa  z  sobą  ^go^na^  ' 


Digitized  by  LjOOC IC 


9%       -tli;  ^''•^sisiTii&ir^mCKr  (i^tsy-^ '^^ 

względów  WladjśłaJri'  Jdjg[te%,  Jftk«f' daryaj^^ftż^ 

do  kjDŚcioła  Ifrako.wskiego^  oddał  I,  *Sf^^}^t  ^  ^^^^  ^  P^* 
yrnych   porach    roku.;  w  gfówiiYiii  kościele . Krakon;- 
skini  V  Pt*zy.^^^lkim  ołtara^a  wystawiany  bywa  na  wi- 
*dok  1  ucąfowanie  wief*nTcn.^   Pi^oaił  ^ardvn^f  l^atmijis. 
króla   polskiego^*  afiy  przeciwko  C;?:eclroni9   oils^cze- 
piencom   i  imienia  Chrystusowego  bhizniercom  w^iąt 
81^  dborc^J'ze  Iria  tę ,  równie  póhozha.  jal^  żbawieii; 
iię  'wyfirawę  ,' ^0^00()^  ciei\   złotych'' Wlladysławo^^ 
postępb^a^f;  aby  zaś  te  pieniądze  od  duchowieństwa 
ftblskiegó    wybrńe ,' nakazał  synod  wszystkich  biskii* 
pówł  Wy iśżegó  duchowieństwa  w  Łęczycy,  gdzie  pó-» 
trałrti^  i  wyoioWiiió  pbruczenie  swoje  V  jako  spraWie- 
jdłiwe ,  potrzebne  i  u2ytc<%rie  przekładał;  (*)  lecz  pbnte- 
"iirsii  tń   rtecź   J^ała    się    wyisz^iiur  ducbo^ieiisitvik 
Iryć  triidpą  i  HKzwyMę  9  Łildfciei ,  pirthiewifiź  obaWiati 
się  9  aby  na  przyszłość  ten  pobór  nie  zamienił  dię  wi*o^ 
dzaj^  pod[alkii  ,^^  wi|ies|f  nj^e  kaiilynąłą,  Qjdjr;^uc,Qno«  >  Gdy 
przeto  l<fgat  ani  przełożeniami ,  a«i  g^oź^^ąmi  nie.mpgjt 
wyiuódz  t^i  pieniężnej  j^piocy.)  n^c  jyięc.n^sjirąwiW'' 
8Ży ,    Polskę  opuścił  i  do  Włoch  odjechał.     Na  tyną 
synodzie  archidiakon  płocki,  imieniem   swego  bisku- 
pa 5  który  wymówiwszy  się  chorobę,  do  Łęcisydy,  mi- 
mo wezwania^  nie  przybył,  tudziei  imienieiń  diichb- 
wieiSsfwa,   Ja%vnie  oświadczył:    iż  do  żadnej  skfadki 
nie  Bą  oliowiązaiii^  stej  przyczyny,  ii  księstwo  maMi* 

jCl)  Kaidyiiał  Latinut  prześłił  do  Kmkotrd  goedi  ś.»  d.  9!9  Ć2et^ 
wet  142S.    Ob.  Dług.  ks  11»  rtr.  4S6;>     . 
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te  słowa  odniesiono  do  Władysława,  król  widząc 
MT  nicli  wyraźiie ,  ze  strony  Ziemowita  ksiąźęćia  ma- 
zowieckiego ^  oznaki  buntu,  poćzytyTt^aMen  przednuióC 
za  tak  wielkiej  wagi,  iz  uniyślił  go  wnieść  na  rozstrzy- 
gnlęilie  rady  obęjga.^nąrądów.  ^  Tym  wąęę  ko4ceiią 
sejm  4l»pandw  polsUelą.  i  liteM^skiob  w  Brześciu,  ffiiie- 
scie  kiąeeiit  fiad  zbie^em  Bngii  i  Mncbdwea,  na^Azieli 
ś«  Marcina  zwołał;  dokąd  gdy  zjechali 'sf$  groma* 
dnie  z  obu  krajów,  król  Władysław  przybył  ś  królo- 
wąZp^ą^  a  Ąlek8ąn(li;r-Wilołd  a^juljąnną  swoją  mat* 
iottką.  Tli  naprzód  i  przedewszysihiem  postano wip^ 
no:  aby  Ziemowita  ksiąięcia  mazowieckiego^  poA  obawą 
najcięzszi^j  trojny ,  wezwano  stanąć  w  Brześciu',  dlii 
złóieuia  królowi  przysięgi,  co  tez  natychmiast. przez 
rącuE^ycb  gońców  uczy ąiionc*  Ziemowita  praez  posłów 
Aw4>ich  składając  się*  iliezdrewiemi  nie  przy  był.  Nie- 
mniej' atoli ,  przed  rozwiązaniem  -  sejmu  ,  poruczonó 
dwóm  znakomitym  urzęjl^nikom  koronnym  ,  udać  się 
do  J>Ia;^owsza  i  wcyjnę  Źiemowitpwi ,  oraz  całemu  na^ 
rodawj  :  miueowieekieiAu  Wypowiedzieć ,  jeśli  w  pe* 
wnym  naznaczonym  dniu  w  Sandomierzu  przed  króJ 
lem  niie  stanie,  i  przysięgi  na  wierność,'  którą  hoł« 
dem  zov^ią,wy,k9nać  nie  zechcę*.  (1)    Na  tym  sejmie 


(i)  -Wojciech:  lastPEębiee  zwołał  synod  prowincloiMiloy  w  Ł^^f 
czyej  na  dzićR  !lt  Ri8J0:14S5«  Zjechało  •  sii^  aaii  ducho^eiiatv6 
polskie V  łeos  Itikob  '«  Kurdwfiliowś  bt$ku|>  fAockii  d^oaoay  śobier- 
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^Iną  <*borob4,  -sktór^  w  samym  dniu  otwarcia  soboru  umąił,« 
prxjbyc  nie  mogąc  9  przyśła^ w  zastępstwie  s wojem.  Stąpi sła^nra^  Pa- 
ifr^owtkiego  t  Gnato^ic,  zwanego  Pierzrtiafa.  Był'  Pawłowski  archi- 
^ialiotietnr  płockfm  i  kahderzem  Zi^niów^ta  kstązęcta  masowiećkiiEH 
go '-'Gdy  w  iniientn  króWwskietń  ^oponuiiaito.sM^  o:2CI,006  diiórw; 
ałotycb^  któro  Mai^in  V.  dpswotił  wybraic  z  dodi^dów.  dóbr-  ko- 
ścielnych na  wojo^  przeciw^  Czechom  ^  lubo  i  sam  król-  •  jak  Dłu^ 
gosz  (ks.  II,  str.  486)  twierdzi,  pozjornle  tylko  domagaŁsię^tego  wspar^ 
cia,  zrażało  go  bowiem,  ze  papież  nic  ze  swego  niełoząc «  polskie- 
mi  pleniądzmi  szafował;  i  dochowietistwo  dalekie  było  od  przyzbo- 
ktiia  tia  p^ói^^  Pliwłowski  zwawo  wysćępująe  prteciw  WszjsfkieiNtu^ 
eoby  W-  f^m  •  względzie  ppstąnoifi^  .ipuino  ,  oświadczył ;  5«  ♦  (Ii(9^effj9 
płocka.. Radnego  w  q\m .'.uczestnictwa  ,mi^Q.  nie  clicą.,^  juko  n^ąjdnjąr 
ca  się  w  udyaelnem  i  niezaleznem  od  kprony  polskiej  państwie.  -  P.o- 
niewaz  Pawłowski  -w  mniemaniu  powazecbneni  uchodził  za  pierwsze* 
gó  doradzcę  i  ulubieńca' Ziemowita  ,  nie  mógł  przeto  Władysła W  le*- 
go,  oświadekema  ;in»i€feej  ^rozomi^c  «  tytko  .Jak  ;aa  stanowczy  krok 
k^iąf^ępia  Ri^zowi^cktego ,,  do  wyłamania  fię-  z  obowiątków.  I^nfos' i. 
A  więc  natychmiast  sejm  nadzień  11  listopada  w  Brześciu  litewskim 
zwołał  i  pozwać  Ziemowita  rozkazał ,  aliy  stanąwszy  na  nim  osobi- 
ście «  przysięjrę  na  hołd  I  wierność  wykonał.  Ziemowit  pod  pozo^- 
rei^  elloroby  ^do^Brzoseta  nie  przybył.  Tęcz  synowie  }i$ti[ti  Ziemowit  i 
l^aą^ier<z  jęk«J9o  MC  |^ul^i|ych;  sklitkpw^uparu  ślepego  i  Jijz  A4ai^<?^ 
piałegp  starca,  pośpi.e.s?cyIi\na  sejm  brzeski,  i  wi-dniu  H  lis^opajla  J42j^ 
roku  wydali  zapis.*  iz,z  rozkazu  ojca  poświadczają,  p  wykonanej 
przezeń  królowr 'Władysławowi  hołdównej  przysiędze,  w  tej  śamej 
rozciągłości  ,  jaką  złożył  brat  jego  a  ich  stryj  Janusz  ksiąze  war- 
szawski ,  oraz  zobowiązali  się  jego  imieniem »  ze  w  miejscu  i  czasie 
priez  króla  naznaczonytn ,  siam  tę  przysręgi: 'osbbiicie  pańoWi;  (Ob. 
Dffieła  Czackiego;  wyd.  1845' t  3^  stp.  468,  przypis  b;  Gołębiowskie* 
go  jbukaeiia   Ozie/e  Paliki  za  madgiłuwa  Ja^ieUg  i  Wiadpfta^ 
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mierz  a  meittcfiiftiflego  knajdovr Ał  «if  tei^%  w  'posiAdflhitl 


treśd  podaną  przei  Gołębio wskiej^o  uzupełnia.)  Stanisław.  Pąwłon;- 
ski  y  który  całą  tę  trudność  wzniecił,  człowiek  dziwnie  niespokoj* 
ny\  uwikłał  śi^  był  późnij  w  cięSkie  zatargi' S' sytiami  Ziemowita) 
gdy  ci  b(]^)eiii  0piei^>fę  wybbriswt  jego  «ia'biAkihpatw^o;płcrkie9 

o  zawarcie  przymierza  z  w.  mistrzem  krzyżackim  przeciw.  Polace^ 
Książęta  mazowiedcy  wytoczyli  inu  sprawę  o  sfałszowanie '  dowa« 
dów,  które  Jagielle  bjrł  wręczył ,  i  nie  czekając  wyroku  wypędziU 
z  biskupstwa  ;  aby  zaś  stolica  apostolska  nie  ujęła  się  jego  krzyw* 
dy,  postarali  ślę  ó  pismo '  urzędowe  ,  stwierdzone  świadet  twem  pro- 
boszcza trydenckiego  mistrza  z  Sobniewa,  w  którem  Pawłowski  Mar* 
cina  V.  miał  pomowid  o  gorszące  życie  i  utrzymywanie  nałoźaic, 
Papiei  ufny  w  św€»ję  niewinność «  mniej  na  tę  potwdrz  zważał ,  po- 
ruczył  jednak'  jej  roztrząśńienie  Stanisławowi  ze  Skarbimierza  nań- 
czycielówt- prawa  kanonicznego  w  śzkóIe  głównej  krakowskiej'  (Ob. 
o  nim  Wiszniewskiego  bist,  lit.  t  5,  str.  43.)  Przewód  odbywał  się 
ż  największem  z  obiedwócb  stron  wytężeniem,  W  ciągu  jego  trwania, 
książę  Ziemowit  z&dnego  dnia,  sądów  ótwartycb  w  Krakowie  przez 
Stanisława  ze  Skarbimiel*2a,  jako  dele^ta'  papieżkiego,  nie  opAszczał; 
gdy  zaś  całą  sprawę  na  ostateczne  rozsirzygniente  odesłano  do  Raiy- 
mu »  Pawłowski  wnet  tam  pośpieszył ,  i  czy  to  pilnym  starad!óm'y 
czy  liiewfiino^ći  przypisiic,  ziipełni^  się  tisprawiedliwił;'  WstakziA 
zawziętość  książąt  mazowieckich .  była  tak  nieubłagana  ,  ie^yjeihiak 
u  siostrzana  swojego  Fryderyka  ksiązęcia  austriackiego  późniejszego 
cesarza  r02kaz|  na  schwytanie  go  w  inieś^^e  FreidBUdt ,  kiedy 
z  Włocb  powracał  i  na  wtrącenie  do  cięekiego  więzienia ;  skąd  strari 
upoi^rasyi  przebrany,  szes^śtiwie  nmkną^4  Przy  by  wazy  d^krajuapo* 
kojaoaci  jednak  nie  miał,  iycie  jego  upłynęło  w  wiecznych  klńtniacl|| 
na  kt^ych  popieranie  i  własne  dziedzictwo  i  akarby  koieieliie  ros^ 
trwoniły  tik ,  £e  wpadłszy  w  ubóawo  i  ebolt>bą  inękąnyy  fZMkail 
muaiał  prayiiiłkii  w  isiuM>ne^  dpwnikupdw  Jtprwskiicli  •r.^cląie  j^.X9 
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biegł  i  wielkienii  prośbami  i  darami  tak  go  sobie  zDie- 
YTolił,  iż  przyrzekł  mu,  wszelkich  starań  dołożyć  w  o- 
trzjmKiiiu  tego  <h1  krdla  bratA  i  odsenAtoiiD^  ł<if*óle- 
st>va ;  jeśliby  zaś  vrsta wierne  się  jego  skutku  nie  wzię- 
ło),  Wil^ołd  Połongę  na  Żniujdzi  miał  nm  oddae;  Iut 
bo  krzyiak  zdawał  się  aie  tak  mlyoa,  jak  powodów 
do  niezgody  między  królem  polskim  i  Wftołdem  szu- 
kac,  jeśliby  prośbę  jego  bdraucono*  (*) 


kwietnia  1439  r*  burzliwe  zycie  zakończył.  Nie  było  go  za  co  po^ 
chować  ft  zakoonicy  z  miłosierdzia  pogrzebli  jego  zwłoki.  (Ob*  Łu- 
bieńskiego Stanisł.  Yiiae  et  series  episcoporum  Plocensium  str.  356 
Długosza  ks,  11,  str.496  i  Gołębiowskiego  t  l«  str.  53s,  gdzie  zn»J7 
duje  się  ciekawy  o  Pawłowskim  wyrok  Witołda  z  d.  5  stycznia.  1422 
roku ,  tudzież  rąkojemstwo  za  nim  paoów  mazowieckich  z  d«  22 
iBarca  tegoż  roku. 

(t)  W  akutek  zawartego  pokoju  nad  jeziorem  Melaem,  król 
Władysław  ostrzegł  Marcioa  von  der  Kemnate ,  komtura  toruń-. 
słLiego,  d«  4  października.  1422  ze  Strzelna,  aby  bez  zwłoki  przy- 
lepiono do  spełnienia  jego  warunków^  (Yoigt  t.  7,  strt45l*)  Wy« 
lniana  opisó;w  miała  mie'c  miejsce ,  w  Gniewkowie  d.  2.  listopada^ 
I>ełnpi9f«nify:  /  polacy ;  Jan  Pella  deKiewieaz  kujawski  t  Andrzej  La^ 
^(rfurz.S;  jGosławic  paaium^ki,  bi^k^pi  i  Jan  Szafraniec  podkanc^erzjr 
koronny,  atąnisli'. w  i|Mej$Gii  i  dniu  pni^wiony^łi »  ale  niezpa^azłszy  ni* 
kogO! ze  dtRony  zakonu,  pisali  do  biakupów  i  k^iniprow  pruj^kicb  q 
|y«Q  ziiwodsie.  {ob.<  Baczyński  .kodes:  dyplomata  Litwy  str.SftS^.  ^€i 
oatątni  ebodaz  aieco  pOini^  .«do  Gniewkowa  praybyU.i  jednak  nie 
uiogU  umowy  o  pok^  wymie^iC',  gdyż  Paweł  >Rus8dorfnqw«|k«^^ 
do&wiadfozał  tn]d»»iei  ^w- skłonienia  niatrca  linflanckięgo  SifertaLan* 
dtTk  tonSpanheim  do  przywieszenia  awej^j  pieesęoi*.  Król  'poeay^ 
tywał  tę  awłbkę  za^ęć  ałauMmia*  piiymierte  i  wyra^ł  to  w  H^ 
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Wiadystew  Jagiełłą  aig^kic  clictoiej  jah  tr  Łi^ 
Lwie,  rodzinna  aHtoje|  aiemi  nk przebywał ,  dźiwaiei 


ście  pisapym  do  w»  mistrza  z  Szydłowa  dnia  26  listopada  H22. 
(ob.  Raczyński  iamte.  str.  SS3}  \  równie£  i  Witołd  z  dworu  myśliw- 
skiegp  Berszty.  doia  29  li$top^da  1422  wprost  go  zapytywał  o  wy- 
jaśoienie,  coby  zpaciył  ten  niespodziewany  odkład  w  spełnieniu  un!0«- 
wy?  (Ob.  Yoigt  t.?,  str.  451.)  Paweł  Russdorf  nie  umiał  stanow- 
czo odpowiedzieć  ,  cesare  Zygniunt  jeszcze  wówczas  nie  pojedna  w* 
szy  się  z  Jagiełły,  łudził  go  nadziejami  pfzypiierza  z  zakonem  za- 
wrzeć się  mającego  przeciw  Polsce,  którem  objf te  zostaną  Luzacja. 
tudzież  księstwa  i  miasta  szląskie.  Jakoż ,  rzeczywiście,  zapis  przy- 
stąpienia do  tego  przymierza  sporządzony  został  24  stycznia  1423  r. 
w  Ma|borgu.  Wilołd  w  ponowionym  liście  s  Trok  27  grudnia  1422, 
domagał  się  ostatecznego  uwiadomienia*  czy  pokoju,  czy  wojny  spo- 
dziewać się  naleiało  ?  Tymczasem  »  wśród  tej  niepewnoś<^i  dla  za- 
konu ,  Zygmunt  porojcumiał  się  z  Jagiełłą ,  i  zachwiane  stosunki  f 
między  Polską,  Litw%  i. Węgrami  ustalono  nową  ugodą.  Król  pol- 
ski tak  był  pewnym  *  ze  pokój  świeżo  s  krzyżakami  zawarty  utrzy- 
many by  c.  musi  ^  le  juz  w  LubowJi  14  kwietnia,  jednemu  ze  swoich 
rycerzy  nadał  pewne  wsi  w  obwodzie  nieszawskim  i  połowę  myia 
na  Wtśle«^  (Ob.  Voigt  %,  7,  str,  457.)  Nic  przeto  nie  zorało  w.  nai^ 
sirsowi  9  tylko,  zjednać  sobie  względy  Witolda  i  który  we  wszystkich 
wojnach  toczoi^ch  z  zakonem «  ^zył  do  jednego  celu  odzyskania 
Żmudzi ;  eo  skoro  przez  układ  melneński  osiągnął »  obojętnie 
patrząc  na  inne  powody^ '  zatargów  ,  które  wprost  Polskę  obohodzi* 
ły ,  łaitwo  dał  się  ująć  żabiego la  kiryiackim.  Częste  lUpomin* 
ki  pdsyłaiie  z  Malborga  do  Litwy  dla  Witolda  i  w.  księznój  Jttl)an* 
ny,  kojarzyły  ściślejszą  przyjaźń,  pod 'której  wpływem  stanął  zjazd 
wieloński  d«  13  maja  1423,  gdzie  strony  wzajemne  zapisy  melneń- 
skie  ,  opatrzone  wszelką  urzędowością  wymieniły*  Juł  nic  nie  było 
na  przeszkodzie  do  spełnienia  umówionych  warunków,  król  Włady« 
sław  s  pobudek  pobożności ,  starał  się  u  stolicy  apostolskiej  o  roz« 
grzeszenie  z  występków,  których  w  ciągu  ostatni^  wojny  i  sam  i 

Dznii  T.  IL  «  5 
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33  JiJCA  mOŚ6  DO  RODUNNEJ  ZIEHŁ  (1435) 

d#  ^edyiriiiiowegto  gniazda  i  do  plemienia,  s  którego 
podiodził ,   przy więcany ,   zamM .  i  i^d  od  królestwa 


rycerstwo  jego  dopuścić  się  mogło;  ciekawą  w  tej  mierze  bullfpa* 
piezką  z  d«  28  sierpnia  lS23,  w  której  odbija  się  wiernie  duch  cza- 
su ,  Dogiel  umieścił  w  swoim  zbiorze,  (Ob.  CoiJex  diplom.  1.  4  ^ 
8tr.  1150  Dnia  15  listopada  tegoż  roku  uwiadomił  król  listem  pi- 
sanym z  Biecza  w.  mistrza:  ze  dla  rozgraniczenia  ziem  dobrzyńskiej 
i  iaiiehałowskieji  na  świeżo  odbytym  sejtnie  w  Warcie ,  uchwalono 
wysłać  Jana  Pella  de  Niewiesz  biskupa  kujawskiego,  Macieja  z  Wą- 
sosza kaliskiego  ,  Macieja  z  ł:iabiszyna  brzeskiego  «  Janusza  s  Ko- 
ścielca inowrocławskiego  wojewodów  |  Macieja  Kot  nakielskiego , 
Tomasza  s  Pakością  bydgoskiego,  Jana  z  Brzozogłów  landeńskiegó 
kasztelanów,  tudzież  Andrzeja  starostę  brzeskiego;  prosił  więc  król 
w.  mistrza,  aby  umocowani  zakonu  nie  omieszkali  także  przybyć  na 
dzień  6  grudnia;  nadto,  uprzedza  go,  ze  zamek  Drabim  poruczył 
przyjąć  od  zakonu  Sędziwojów!  Ostrorogówi  wojewodzie  poznańskie- 
mu, jeśliby  jednak  sam  wojewoda '  zjechać  nie  mógł,  aby  rozkazał 
oddać  rzeczony  zamek  jednemu  z  jego  synów  ;  nakoniec  £ąda :  aże- 
by kupcy  polscy,  stosownie  do  umowy,  wolni  byli  odwsielkich  o* 
płat,  a  mianowicie,  od  cła  nowo  nałożonego  pod  nazwaniem  P/Mndi" 
geti.  (Ob*  Raczyńsk.  tamie,  sjr.  309.)  Pierwsze  miesiące  1424  roku 
przeszły  spokojnie ;  Władysław  Jagiełło  sajęty.  koronacją  młodej 
fliw^jej  małżonki  i  obowiązkami  gośc^inności  dla  królów  i  książąt,  któ« 
rzy  tei>  obchód  obecnością  swoją  uświetnili,  odłożył  do  swobodniej- 
szego czasu  załatwienie  sporów  granicznych*  W  tej  przerwie  znaj- 
dujemy jeden  tylko  list  Pawła  Russdorf,  pisany  z  Malborga  do  mistrza 
infla^fikiego  4*  25  marca ,  z  nwiadamiepiem  o  tem,  co  na  koronacji 
Mszło.  (Raczyński  tamiś.  str.  380.)  Dobre  porozumienie  sąsiedz- 
kie między  Litwą  azakoneni,  coraz  wzrastało;  Yoigt  wspomina  o  li- 
stach Witołda  do  w,  mistrza  z  Grodna  d.  16  kwietnia  ,  s  Kowna  d.  8 
maja  1434  r.,  tchnących  zupełnem  zaufaniem,  w  rzeczy  rozgranicze- 
nia obudwó<^h  krajów,  (Ob.  t.  7,  str.  46S)  Witołd  tak  dalece  pragnął 
wówczas  pokoju ,  źe  unikając  wszelkich  powodów  do  jego  nadwą- 
tlenia,   powtórzył    na  piśmie  przed  posłami  króla  rzy niskiego  Zy* 

4 


Digitized  by  LjOOC IC 
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jHlIakiegd   i  Rusi   i^yWaŁy  i  te  lititkwai    iwdim 
jMfsyBuawal  f  nakoiiiec  iah  «i^o  koronę,  kaleełj^  ii 


gmuotąi  i  o4wiądczcoie  rfr(Ąę  ĄsineCzechomy  ze  Korybiąta  oclsi|;pu]e« 
i  ze  każdego ,  który  w  jego  ińiieniu  w  sprawy  czeskie  mieszać  się  bę- 
dzie ,  za  osobistego  nieprzyjaciela  poczyta.  (Ob.  akt  wydaay  w  dwo- 
rze przełomskim  d.  3  maja  1424^  Voigt  t  7,  str.  469.)  Zdanie  Witol- 
da zawsze  przeważny  wpływ  wywierało  na  postępowanie  Jagiełły; 
król  id^cjego  wzorem,  począł  okazywać  większą  źyczliwośc  dla  za- 
konu. Raczyński  zachował  list  pisany  do  komtura  ze  Skawy,  miejsca 
łowów,  przy  którym  król  obesłał  w.  mistrza  zwierzyną ;  (d.  1  mnja 
1424.  Ob.  kodex  dyplomat.  Litwy  str.  306)  ńakoniec  Jagiełło  przy- 
zwolił na  zjazd  osobisty  z  w.  mistrzem,  i  d  7  czerwca  1424r.  w  Nie- 
szawie nad  brzegiem  Wisły,  przeciw  Torunia,  załatwiono  wszystkie 
szczegóły  wątpliwe ,  oraz  dalsze  stosunki  niiędzy  obudwóma  krajami 
określono  nowemi  zapisami ,  które  widzieć  ze  strony  polskiej  uDo- 
giela  kodex  dyplom,  t  4«  str«1f7  i  1t8,  ś  krzyżackiej  u  Mitzlera 
Collećtio  magna  t.  1,  str.  335.  Witołd  nie  znojdował  się  w  Niesza- 
wie ,  ale  w  liczbie  świadków  wymienieni  są  Mikołaj  Sępinski  i  M!-, 
kołaj  Celmlka  ,  których  rady  we  wszystkich  główniejszych  sprawach 
zewnętrznych  w.  ksiąie  litewski  zwykł  był  uzywac,  a  więc  i  ten 
stanowczy  krok  do  wzajemnego  pojednania,  ucsyniono  za  jego  wia- 
domością; IHugosż  wcale  nie  wspomina  o  zjeździe  nieszawskim,  mó- 
"Wi  tylko,  ze  król  zwiedziwszy  Wielkopolskę,  udał  się  na  Ruś  ;  Ra- 
czyński ogłosił  list  królewski,  pisany  dó  w.  mistrza  %  ilAJcka  dnii1Z9 
września  1424  r*  (ob.  kodex  dyplom*  Litwy  str.  SW),  w  którym  uwia- 
damia go,  ze  nowych  pełnomocników,  Jana  biskupa  kujawskiego  i 
Macieja  z  i^abiszyna  wojewodę  brzeskiego,  albo  jeżdi  jaka  prześsto^ 
da  temu  oitatoiemn  zjechać  nie  dozwoli ,  Janusaa-  s  Kośotelca  woje** 
wodę  kujawskiego  ha  dzień  2S  października  żeszle  dla  wykonania  u* 
mowy  niesicawskiej*  Skutek  tego  nowego  zjazdu  niowiadomy,  wsRyal-^ 
kiego  jednak  nie  musiano  załatwię,  gdyl  król  dnia  ^  lipca. 1^5  r.» 
z 'Łęczycy  uprzedził  Pawła  Russdorf,  ze  umocowani  polscy  p|:zybc- 
dą  znpwu  na  gracieę  ,d.  21  siorpnia.  (Ob.^^^ię^  str.  304.)  /Yoigt 
(t*  7i  str.  475)  mniema,  ie  wciągu  wiospy  tfgp  roku^  Rofeozna^|iiel- 
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3^  WOŁYŃ  I  BRZEŚĆ  OD  KORONY  ODŁĄCZA.  (t415) 

>całe  proffincje  od  Polski  Miłfezając  do  Litwy  incielał, 
Nikt  bowiem  nigdy  nie  wątpił,  ii  Wołyi&  z  wielką 
częścią  ziemi  podolskiej  y  Brześć  litewski  i  to  wszyst- 
ko,  co  za  Prypecią  i  Bugiem  leży,  prawnie  do  Pol- 
ski naleiałó ;  gdyż  Kazimierz  pierwszy,  a  w  postępie 


grzymka  sprowadziła  Jagiełłę   do  Gdańska,  Długosz  nic  o  tein  nie 
mówi ,    ale  ze  ta  podróż  miała  miejsce ,    widać  z  glejtu ,  który  w. 
mistrz  królowi ,  na  bezpieczne  zwiedzenie  klasztoru  Brygitek ,  prze- 
słał ;   tudzież  z  listu  Władysława,  z  Brześcia  kujawskiego  d  1    maja 
1425,  s  doniesieniem ,  ze  za  dwa  tygodnie  spodziewa  się  w  Gdańsku 
stanąć.     Cokolwiek  bądź^    Jagiełło  i  Witółd  szczerze  pragnęli  rze* 
czy  trwale  zakończyć ,   postanowili  więc  wnet   po  sejmie  brzeskim 
zjechać  się  w  Grodnie,  i  spoinie  w  obecności  w. mistrza  naradzić  się 
o  właściwych  w  tej  mierze  środkach  ;  Witołd  natychmiast  ostrze(>ł 
otom  Pawła  Russdorf  z  Nowogródka  15  października  1425*    (Voigt 
1. 1.  str.  476-)    Tymczasem  na  s<'jmie  brseskim:  nie  przestawał  gor« 
liwie,  jak  Wapowski  mówi «  popierać  próśb  zakonu*   o  darowąi&ie 
mu  młyna  lubickiego.    Odłożono  to  wprawdzie  do  późniejszego  cza» 
su  ,  ale  zjazd  między  królem  polskim  i  w,  mistrzem  doszedł  do  skut- 
ku ,  i  w  Grodnie  d.  17  grudnia  1425,  Władysław,  Witołd  i  Paweł 
Russdorf  działając  osobiście,  w  oddzielnej  umowie  objaśnili  to  wszyst- 
ko, co  zapis  melneński  wątpliwego  zawierał;.  Raezyóftki  umieścił  ją 
w  swoim  kodexie  połarinie  i  po  niemierku.  (Ob..str.312"— '317.)    VfU 
tołd  nie  przestawał  nalegać  o  fnłyn  lubicki ,  oświadczał,  ie  jeśli  te* 
tego  nie  wyjedna,  gotów  jest  ustąpić  na  własność,  zakonowi  Połongę; 
aby  Litwy  na  tak  dotkliwą  stratę  nie  narazić ,  król  Władysław  da- 
rownym  zapisem  sporządzonym  w  "Łęczycy  cL  23  maja  14264  młyn 
hibirki  krzyiakom  oddał  i  przywrócić  go  do  pierwszego  stanu  do- 
łWoNł.     Voigt  uwafa  ♦  ze  to  był  pierwszy  krok  powolności  Jagiełły 
na  prośby  zakonu  ;  przypisuje  go  usilnym  staraniom'  Witołda  i  przy* 
tacza  wiele  listów  dowodzących  zywćj  jego  przyjaźni  dła  w.  mistrza. 
(Ob.  Voigt  t.7,  str.  4S4,  Długosza  ks.  11.  str.  491,  i  sam  zapis  da- 
rowny,  u  Raczyńsk.  w  kodexie  dyplom.  Litwy  str,  320.) 
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czasu  9  po  owemi  nieMczcdinr^m  Bdralawa  ćiiiialef(0 
bezkrólewiu,  (1)  inny  Kaźmierz ,  ed  wieUwMl  Jdzi^ł 
wielliini  zifta^y,  we|ną  i  zwyciczkiui  orężem  toif^tysU 
ko  wy  walczy  wszy,  prawem  zdobyczy  wieoayicie  a  Pok 
ską  złączył  i  wcielił.  Gdy  Łeziemie  W  ład  j  sław  Jagieł- 
ło ,  z  wielką  szkodą  królestwa  B^o^effo  tak  niesłusz* 
nie  i  nieoaleziiie  odrywała  gdy  zauoszoue  skargi  przez 
panów  koroDBycti ,  aby  władzy  swej  królewskiej  i  tak 
rozrzutnej  szczodrobliwości  oszczędniej  używał,  nic 
nie  skutkowały,  udali  się  nakoniec  do  papieia,  jalio 
namiestnika  Chrystusowego  na  ziemi ,  którego  król 
Władysław  s  tęgo  powodu  wielce  szanował,  przez 
tajemnych  posłów  błagają  i  zaklinają  ojca  L  o  li? 
tość  nad  tern  pięknem  i  posłusznóm  dla  siebie  kró« 
lestwem,  aby  nie  dozwolił  trwonić  go  i  rozdzielać 
marnotrawnemu  królowi ,  bo  być  może ,.  że  jeżeli  Jar 
gielło  tak  dalej,  jak  zaczął,  postępować  zechce,  wkrót« 
ee  potężne  mocarstwo  w  mały  kraik  zamieni.  Tknęło 
to  papieża  y  przysłał  więc  listy  do  króla  Władysława, 
w  skutek  których,  dary  i  odstępstwa  zostały .  zniweczone 
i  koronie  nazad  wrócone.  Upomniawszy  zaś  w  czasie 
właściwym  króla  Jagiełłę  (g  powagą,  jaką  na  wszyst- 
kich królów  i  książąt  chrześcijańskicli  wpływa,  uczy- 
nił go  nadal  oszczędniejszym  i  wstrzemięiliwszym^ 
Wszakże  ani , Wołynia ,  ani  Brześcia  ^  ani  znacznej 
części    ziemi   podolskiej,    korona    nie  odzyskała,,   i 


(1)  Roku  lOSl. 
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38  KRÓL  NA  ŁOWACH  NOGĘ  ŁAMIE.  {UWf 

jętiiteaEę,  g^y  bimejszt  dzieje  pisałem^  z  trielką  krzy fr- 
dą  i  haiiielHieni  skalecźeneni  królestwa  znaoEnie'  ei 
wsęhody  uszczufiloiłego^  te  kraje  !i»i0|dowafy  się  w  po*- 
fliadaniu  Litwinów. 

Tymczasem  Władysław,  święta  Bożego  narodże- 
iiia  8  królową  Zofją  w  Wilnie  odbywszy,  na  początku 
następnego  roku,  który  był  1426,  faiając  wracać dó 
Polski ,  w  miejscu ,  które  od  bi^łtej  wielcy  nazwanie 
swoje  wzięło,  upędzając  się  za  potężnym  niedźwie- 
dziem, przypadkiem  nogę  złamał;  po  opatrzeniu  1e- 
karskiem ,  odniesiono  go  do  królestwa ,  naprzód  do 
Łubomli ,  potom  powieziono  do  Krasnego-stawu,  gdzie 
na  leczeniu  się  większą  część  wiosny  strawił.  Wy- 
zdrowiał wszy  ,  po  odbyciu  świąt  wielkaiiocńyćb ,  Wi- 
słą na  statku  popłynął  do  Kujaw;  w  ciągu  t^j  żeglu- 
gi, Ziemowit  ksiąźe  mazowiecki  przyjął  go  z  najwięk- 
szą okazałością ,  jak  na  takiego  gościa  przystało ; 
tr  Warszawie  i  Płocku  na  drogę  rzeczami  potrzebne- 
mi  opatrzył.  Z  ziemi  kujawskiej  udał  się  lądem  do 
Łęczycy  i  tam  odbył  sejm  ze  wszystkimi  urzędnikami 
|«orony.  Między  innemi-  czynnościami  i  to  panowie 
wyjednali,  ie  dawne  pirawa  królestwa,  według  danej 
na  sejmie  brzeskim  obietnicy,  potwierdził,  nowe  swo- 
body, tudzież  odstąpienie  opłat  do  skarbu  królewskie- 
go i  inne  wolności  udzielił.  Mówiono  wówczas ,  że 
'go  do  tego  skłonił  cesarz  Zygmunt,  gdy  łio wiem  s  po- 
czątku był  odpowiedział.,  że  ani  dawnych  praw  nie 
potwierdzi,   ani  nowych  nie  ustanowi,   do  tego  sto- 
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pnia  wszystkich  oburzył,  ii  o  mało  rokosz 'nitoitybii« 
ehnął  i  zapisy,  w  który  cii  Władysława  syiia  ziEi  Icróla 
i  następcę  przyjęć  iShibówali,  a  które  znajdowały  się 
jeszcze  w  r^n  Zbigniewa  biskupa  krakówskieg^o  ,*  ka-^ 
zawszf  sobie  podać  w  obecności  królewskiej,  wśród 
największej  wrzawy  poszarpali ,  tak  więc  inc  nie  |to« 
slanoniwszy  rozjechano  się  z  tego  sejmu,  (ł) 

Tegoż  lata  Aleksander- Witold  s  powodu  sporów 
o  granice ,  wojnę  Pskowianom  wypowiedział.  S  po- 
czątku zamek  Woronacz  obieg!  i  kraj  okoliczny  sze- 
roko pustoszył.  PoŹDićj  atoli  od  piccio*tygodniowćj 
nieustannej  słoty  pozhywiszy  wiele  ludzi  i  koni,  zra* 
zony  nieslychanemi  przeszkodami  w  dowozie  żywno- 
ści,  pokój  zawrzeć  pragnął,  lecz  nieprzyjaciel  ozu- 
chwalony  tem  niepowodzeniem  i  kilku  pomyiilnie  sto- 
czonemi  utarczkami,  przełożenie  Witołda  odrziidł. 
Wszakże  wnet  po  tćj  hardości  Pskówian ,  niebo  si^ 
rozjaśniło ,  w.  książę  wojsko  pokrzepiwszy,  corar  po^ 
tężniej  wrogów  ściskać  począł,  tak  dafece,  że  o  świeżo 
wzgardzony  pokój  sami  błagać  byli  zmuszeni.  Stad^ 
ła  umowa ;  według  woli  Aleksandra  Witołda  granice 
pociągnięto ,  i  nadto  złożono  bogaty  okup  w  złocie  i 
srebrze*  (2) 

To  działo  się  w  Litwie;  w  Polsce  król  Włady- 
sław z  sejmu  łęczyckiego  do  Krakowa  przybył  i  kró- 
lową Zofją  odwiedził,  która  drugiego  syna  Kazimie- 


(1)  Powitemy  o  tem  niżej  pod  rokiem  1430* 

(2)  Porówn.  Narbutta  Dzieje  narodu  Ulewskiego  t,  6.  stt*  472; 
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na  dnia  16  maja  o  waeliodzie  słońca  pomła.  (i)  Nie 
długo  tu  MilMiwmdzy^  udał  się  na  objazd  zacliodnieb 
granib  królestf^a ,  i  w  powrocie  z  Międzyrzeeza,  Wał* 
cza  i  Drabimia ,  napi-zód  udał  się  do  Sandomierza  (2) 
i  na  Ru9  ^  a  tak  całe  lato  na  zwiedzaniu  padstw  ko- 
nmnyeli  sf^dziwszy,  do  Niepołomic  nadaień  ^Marci- 
na przyjedial. . 

Tegoi  lala  Władysław  Jagiełło  zniewolony  pro- 
filami Zygmunta  króla  rzymskiego  i  węgierskiego,  po- 
słał mu  5)000  jazdy  wybranej  ze  szlachty  ruskiej  na 
ponioc  przeciwko  Turkom  pod  dowództwem  Janusza 
Kobylińskiego  Graymalczyka,  zaliczywszy  na  każdą 
włócznię  po  pięć  grzywien  iołdu  na  trzy  miesiące* 
Polacy  ai  do  Braiłowa  (^)  i  nad  Dunaj ,  przez  Wo- 
łoszczyznę (gdzie  niegdyś  była  M ezja  niższa)  przyby w- 
szy,  i  dwa  miesięce  na  cesarza  rzymskiego,  którego 
od  tej  tureckiej  wyprawy  zaburzenia  czeskie  odwró- 
ciły, napróino  oczekując,  nic  pamiętnego  nie  sprawiw- 
szy, do  Polski  odeszli*  (^)  Król  Władysław  po  przyjęciu 
wojska  z^iepołomio  do  Litwy  nazimęnryjecłiał;  tam 


(1)  Długosz  kstUiStr,  493  pl8ze«  ie  chrzest  nowonaroclzone- 
go  królewica  odbył  się  2  czerwca ,  ze  s  tego  powodu  uszczęśliiyiony 
ójctee  świetne  turnieje  na  dworze  swoim  wyprawił.  Porowa*  Dion. 
Zubreyckiego  Kronika  miasta  Lwowa  str.  92. 

(2)  W  Sandomierzu  stanął  8  wr/eiaia.  Długosz  tamiś. 

(3)  W  dniu  24  czerwca  1426.  Długosz  ks.  ll,str.  494. 

(4)  Długosz  tamie  mówi  o  karach  wymierzonych  na  szlacht^ 
mąką  9  która  inimp  rozkaz  królewski  oa  tę  wyprawę  nie  stanęła. 
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mnost^td  najpraedńiejszej  zwierzyny  upolował  i  na  li- 
eznych  wozaeh  odesłał  do  kriilowej  Z6Qi  dla  rozda* 
§m  jpanóni  koronnym  i  ktiąięŁoni  adŁ^skim* 

W  tym  czasie  Wojciech  Jastrzębiec  apey kapłan 
gnieźnieński  9  zwiedziwszy  kraj  podległy  władzy  swo- 
jej  ducliownej^  gdy  zamierzał  zjechiić  do  diecezji  wro- 
cławskiej) będącej  częiicię  jego  prowincji  i  rozwolnio- 
ne obyczaje  duchowieństwa  poskromię  j  biskup  miej- 
scowy wykonać  mu  tego  nie  dozwolił,  pod  pozorem 
sąsiedniego  odszczepieństwa  Czechów  i  wojny,  którą 
w  tym  kraju  hezbozoi  odszczepieńcy  zapalili.  Ja- 
strzębiec obrażony  tem  nieposłuszeństwem  swojego 
suffragana,  lubo  postanowił  ^igać  go  idątwąi  kara- 
mi kośeielnemi ,  z'  obawy  jednak  większiego  zgorsze- 
nia, i  ulegając  przełożeniom  otaczających,  powścią- 
gnął się  od  zemsty. 

Około  tegoż  czasu  iimart  Andrzej  Łaskarz  biskup 
poznański,  który  zamek  swój  dziedziczny  Gosławic^ 
murem  i  blankami  opatrzył,  przez  lat  piętnaście  rzą- 
dził   diecezją ,     pogrzebiony     w  «woim   kościele,   (i) 


.  ( f )  Długoss  w  zy woUch  biskupów  pozaanskich  t  ogtoftatonych 
przez  Tomasza  Trelera,  Brtmsberg  1604.  odfliiws7.v  spm wiedli w^sć 
enotom  i  pobożności  Andrz^a-Łaftkarza,  (tak  go  pisać  należy)  m6« 
vi  o  nim,  £e  dobrowolnie  złoży wsay  biskupstwo,  chciał  resztę  iy^ 
eta  w  klasztorze  meUiekim  w  Austiji  przepęd2ić$  życząc  tn\i6  na^ 
stępeą  po  sobie  albo  Mikołaja  Kozłowskiego  herbu  Lis  professohi 
teólogjt,  albo  Mirosława  syna  Kelcza  z  Btrudzewa  herbu  Nalęez|  i 
DzuuB,.  T.  IL  6 
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F^  jegO'  2gohie  MaFoiii  paf^ei^  Mirosława  data^jmza 
mr(ije};o^y  probes^oza  gnieźnieiiBkiega^  ze  szlaob^lnego 
rodu  Nałęeedw  na  bii^^pstwb  >  poznańskie  mianowali  ^ 
Jkapiliiła  zaś  s  kanonikami  głosy  swoje  dawszy  Stani- 
sławowi Ciołkowi  podkanclerzeniu  koronnemu  ,  inny 
wybór  uczyniła  ;  król  Władysław  powagą  swoją  fen 
wybór  "potwierdził,  i  przez  dwa  lała  bronił ' go  prze- 
ciw Mirosławowi,  który  s  tęsknoty  i  smutku  niedo- 
sta pioiiej  godności  około  tego  czasu  umarł.  Grolió- 
wiec  jego  dodziśdiiia  widzieć  można  w  Rzymie,  w  ko- 
ściele lilarji  gminnej.  Odtąd  Stanisław  Ciołek  ta  zgo- 
dą Marcina  papieża,  spokojnie  biskupstwo  posiadał,  (i) 


MbU  ,\Q  nną^iii  ^  tifierpM  'i4B6  f*al|ia .  v  Gosławicach  umarła  l^a^- 
pituła  zebrana  na  wybór  pasterza  ^  otrzyinaw87.y  od  króla  •  groźny 
rozkaz «  afby  koniecznie  Stanisław  Ciołek  podkanclerzy  koronny  bi- 
skupem poznańskim  został,  do  niczego  przystąpić  nie  chciała*;  po* 
źnięj  jednak  uląkłszy  się  gniewu  królewskiego.  Ciołka  wybiera,  a 
l^aretniV*^Miefodoiią  katedrę  oddaje,  bawtącismu  podtanezas  na  swoim 
4wor^e  Mirosławowi ;  gdy  król  dopuście  go  do  jej  objęcia  nie  chciał, 
Mirosław  ciągle  w  Rzymie  przebywając  d«  11  lutego  l42S  życie  za- 
kończył. 

'  (i)'Któl  przez  osobnego  posła  starał «się  o  potwierdteńie  Cioł- 
ka w  tej  godności,  co  tez  papież  d.  8  kwietnia  142S  r.  uczynił* 
Poświęcił  go  na  biskupa  w  obecności  królewskiej  w  Nowem-mieście 
Korczynie  Zbigniew  Oleśnicki  d.  89  sierpnia  tegoż  1428  roku.  Cio- 
łek pochodził  ze  znakomitego  rodu,  na  Żelechowie  w  Sandomier- 
skiem, ojciec  jego,  waławioj  rycferz  ,  był  wojewodą  wnrszawakim. 
Dłui«o8z .  utrzymuje  :  ze  Staniataw  otrzymał  podkanderstwo  ,  lubo 
nniej^  do  tego  urzędu  b^ł.zdatoy*  9  powoda  zdołaosci  wrodzonej 
ido  poeaji,.  ize  zalecił  się  królowi  wt^sołym.  dowcipem  i;  żartami; 
.umarł,  u  1438  dnia  IS  listopada*     Ob.  Długosaa  wiywotach  bisku- 
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,  :  W  lyoiie.  r^^ku  Ziemowit.  It8i9i!;e!  iii|i«idwi»c)Q;^  nut 
j^G|ria(a  duUioukciAWfcBanclrc,  rodzoną  wos^r^^i^l^it 
dynłpfidi  J^gklły  i  9. tego  'pDW|iHip  .<)bdarsE««i]F  if  ;«pPf- 

wy^  lat.^zipś^d«i«|iąt  i  zastawiwszy,  calffrecb  ^yn^W;! 
pięć  córek,  iycie  zakończył.  Jedna  s córek  jego^Cynif 
barka,  wydana  aui  Ernesta  książęcia  auslrjackiego , 
była  matka  Fryderyka ,  który  poźnii^  czterdzieści  lat 
rządził  cesarstwem  rzymskiem;  Zofja  wszystkie  sio- 
stry pięknością  celująca ,  poślubiła  Wacława  ksią?.c- 
cia  cieszyiiskiego ;  Emilja  Bogusława  słupskiego;  An- 
iia  Michała'  litewskiego ,  Katarzyna  do  ostatka  dni 
swoich  wytrwała  w  danewićtwie.  Niemniej  był  szczę- 
śliwym Ziemowit  i  co  do  synów,  aibowiera  Aleksan- 
der zostawszy  biskupem  trydenckim  ,  wyniesiony  pó- 
źniej na  dostojność  kardynalską ,  zasiadał  w  Rzymie 
^  tem  najwyzszem  gronie4]uchownćm,(l)  drugi  s  porząd- 
ku Ziemowit  rawskie,  W^adysław  płockie ,  Kazimierz 
beizkie  księstwa  ze  spuścizny  ojcowskiej  otrzymali.  Ale- 
lisandra ,  zwłoki  męża  swego  Ziemowita  ,*  w  kościele 
płockim  grzebiąc,  usłała  dian  mary  sposobem  pogań- 
skim ,  z  miękkiej  i  kosztownej  pościeli ,  przyodziała 
suknią  ze  złotogłowu,  przypasała  miecz  i  łańcuch  ry- 


pów  poznańskich  zniak  M3.    i  Wiszniewskiego   Mich*  hidtorja  liteń 
polsL  t.  3)  8tr«  367, 

..(1)  Był  taHzę.  patnąrchą  Akwilęjskim.    Andrzej  Świecki  w  to- 
pografji  Mazowsza*  Ob.  Mitzlera  Collectio  Magna  1. 1,  sir.  4S1.    . 
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cersM,  "M^działa  bdty  i  Q«trof|[i  fełotfMte,  i  Uh  do  gro* 
bu  przodltÓY?  złożyła.  Stanisław  PawłoWirtfi '  bisł^iipt 
płoeki',  znosząc  ten  pogański  ;obyeziij ,  vr  poź«^j  nocjf 
grób  otwofflsyć  rozkazał  i  ze  zmarłego  Ztenioniita  ist^ 
lę  tę  ozdobę  zdjąwszy,  ea  uiytek  Bożki  i  hidzki  o^ 
brdeił. 

Boku  następnego  1427,  król  Władysław  zimę 
w  Litwie  na  łowach  spędziwszy,  na  zapusty  (^)  do  Cheł- 
ma przyjechał,  stamtąd  udał  się  do  Przemyśla,  (?) 
Gdy  na  Rusi  bawi ,  doszła  go  smutna  wiadomość ,  ze 
syn  jego  Kazimierz,  roku  spełna  ,  nieprzezywszy, 
w  Krakowie  zszedł  ze  świata ,  pogrzebiony  przed  oł- 
tarzem ś.  Erazma  w  głównym  kościele  zamkowym.  (3) 
Wszakże  płodność  królowej  Zofji  pocieszyła  Jagiełłę, 
była  łniwięm  znowu  brzemienną ,  co  wielką  w  uinyśie 
Witołda  wznieciło  podejrzliwość,  zwłaszcza  zważając, 
H  króla  obarczał  jiiź  wiek  zgrzybiały,,  królowa  zaś 
wśród  <Iostatków,  kwitnącej  młodości,  z^umysłem  peł*- 
iiym  ponęt,  w  postępowaniu  była  swobodnie  wesołą^ 
S  tej  przyczyny  żądał ,  aby  król  zjechał  się  z  nim  u 
Herolda  pad  Bu|;iemf 


1)  Wtym  roku  niedziela  zapustna  przypadła  w  dniu  2  marca. 

(2)  Długosz  ks.  II,  str.  497  pisze«  ze  w  Przemyślu  święta  wiel- 
kanocne (20  kwietnia)  odbył.  Diou.  Zubrzycki  w  kronice  przytacza 
wydane  we  Lwowie  dnia  14  maja  1427  r.  przez  króla  pismo  ,dla 
kupców  tego  miasta ,  na  bezpłatne  pędzenie  wołów  do  Wrocławia* 

(3)  Królewic  umarł  d.  S  marca  i427«  Ob.  Dług.  ks.  Il|  str, 
497.    '.--..• 
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Gdy  Wladysliiw  Jagiełło  ipcmo^fie  liorowii  tialo 
inie^oe  przybyli^  (\)  Witółil  otwarcie  królową  o  ^ftt 
dsołózłairo  oskarżył  9  uiraymi^Cy  zo  n^e  godzUo  aSf 
poUftia^  zbrodni,  która  taką  lumbą:  d<Sfn  króteitaiii 
I^iiii  9  oraz  żądając ,  al>y  Mfziąic  tych  na  torfory^łUa^ 
rzy  na  d^^orze  krók^Yskim  najezęfoi^j  bawili  wsayal^ 
kidli  zaś  dworzan  dó  więzienia  wtrąeić.  Rzeez  tak 
niezwyczajna  i  hrMa  i  panów  zdumieniem  prae^aziła; 
długo  radzono,  eo  w  przedmiocie  tak  trudnym  i  nie^ 
bezpiecznym  przedsięwziąć?  hakoniec  zgodnie  ze  zda* 
niem  liVitołda  ^  dworzanie  królowej ,  na  ktdrycH  sil- 
niejsze podejrzenie  padało^  scbwylani  i  uwięzieni  ż6^ 
stali ;  jakoi  za  rozkazem  królewskim  ,  Hińcza  ż  iKo^ 
^owa,  Piotr  Kurowski,  Wawrzyniec  Zaręba  s Kali- 
nowa, Jan  Kraska ;  Jaii  Koniecpolski,  SzczekocKi 
z  bratem  i  kilku  dworzanami,  umknęli;  dwie  tei 
dwiewice,  świadome  tajemnic  królowej,  schwytane 
i  wzięte  na  tortury,  Ale  skoro  do  królowej ,  zostah 
włiinej  w  Medyce  nad  Sanem,  wieść  o  tern  doszła i^ 
z  żalem  i  hamt  wyrzekać  oa  Witolda  poczęła ,  skai<- 
gami  w^yslkich .  rozrzewniajijc ,  uiewiniiośei  swojej  i 
wstydu  z  wielką  stajtecznościę  broniła.  Byli  i  lacy, 
którzy  sądzili,  zę  poni^wai  małżonka  Witolda   bybp 


(1)  Dnia  14  irrześnia  1427.  Dłag.  ks.  fi,  str.  497.  Narbuu 
I  6,  str.  485,  pisze,  Łe  zjazd  w  Horodle  odbył  się  d.  3  majaj  omył- 
kowie  wzjął  urpczystość  znalezienia  św.  krzyża,  które  rzeczywiście 
kościół  w  d.  3  maja  obchodzi  2a  łwręto  podwyższenia  przypadają- 
ce 14  września;  zresztą  dzieli  3  maja  w  r.  1427  był  sobotni  i  nie 
zaś  niedzielny* 
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tile)lłoi]'ilt|  9  ticz^Mt  to  ]  faeio^  z  gnm#u  i  Kazdi^sc^,  niz 
Ifby  co^  do Wodnega  miał  %^iedziee ^  źei  .w- kazf|y«i  irąm 
ttiegódEiwie  posUjptt,  ficięg^b  nąSdóm  Iwólewftoki  tah 
dc ikf  łiańbę.  Krdbiva  ze  awdj^j  drtony,'  .z^riiutśo j 
^r^itępek^  i«iezi>Meii]i  d^wpdariM  obalała;.  nakańiQer^^ 
flSwolono  jej  ctezyścić  się  przi^f^  z/sieilmut^  «i^^pieiv 
shrtzyini  iirzcdiHkami  kf^lesitfa  ^:tyUiidost«^jiieRii;Hi^ 
^Hasłami*  Wszyscy  i  lY^iiystMę  zateąi  plUąklszy  przed 
^fisi0ruakieBi  męki  Pańskiej,  pra^ysięgli  uroczyście  09 
języsUifść  i  nie wiunoić  królowej  Zofji,  czem  rzecz  ca^ 
.cała  prźythimiona;  ci  który  cli  o  cudi^ołpztwo  posądz^r 
j^a^  woIdosc  odzyskali*  (1)..  Wkrótce  polem  królowa 
Zofja  dnia  29  listopada  syna  powiła ,  któremu  na 
chracie  dano  imiie  Kazimierza,  co  i  króla  Władyąła- 
^a  będącego  wówczas  w  Wilnie  i  caty  naród  niewy- 
mowną raidością  napełniło. 

O^oło  tego  czasu,  umarł  Jan  zwany  Pella  biskup 
kiyawski,  (2)  na  jego  miejsce  z. wyboru  kanonikÓ!iv^ 
i  za  potwierdzeniem  jkirólewskieni  wstąpił  Jan  Szafra* 
iiiefe  podkanclerzy  koronny,  rodu  Starykoń* 

Gdy '  król  Władysław  całą  zimę  w  Litwie  na  zwy* 
Mych  łowach  strawił,  powinSciwszy  do  królestwa,  za- 
pusty (3)  odbył  w  Jedlnej  za' Wista,  skąd  do  Boćhn^ 
przybywszy,  pewny  czas  tam  przepędził. 


(1)  Porówn.  Długpsza  ks.  11,  str.  49T. 

(2)  Podług  Długosza  d.  24  kwietnia  14^7  roku.  Ob.  ks.  II9 
str,  500. 

(3)  W  roku  142S  zapusty  przypadły  w  d.  14  lutego,  jg. 
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'  .  W  tjm  roku  więksea  /częśe  Etircipy  ii^łttj|^iiff|« 
l)yl0  yąrm!vfą  nojenoę  ^  aUł0Hiem  Marcin  Y*  p^ipiel^ 
Ztfgmnntohróhk  ^gieiiskiegb  i^ezeekiego,  tadsiei 
książąt  j*9K!fi»2y  i  przezi  padów  i  prsez  listy  nie  przif^ 
slawfił  tt*glie  o  p«akr4>iiiieBie  orcicm  cid^zczepif^iiir 
eze^db  ?  ktdi*zy  na  teiH  nieprze^tająi^ ,  iz  2bi'ojaie 
odpairliiprt;0(feięM'dit^  p^t^ecii^ko  aobie  >vypi-awy,  pe^ 
częU  ZA  gi^anice  krók^sh^a  s^Y^ego  iTypadać,  sąsic^ 
.^cdAie  poW.n;ch  eliraifćcijan  ziemie*  uąjeżifóaa  i ;  pu- 
slo9zyć;  Szląsk  za  dostarczenie  posiłków  Zygmuntom 
t^esarzon^irrzymskieoiii  zbrojnie  naszedłszy , .  rzezią  i 
rozb^jpini  napełnili ,  Lubleniei  i  Kolberg  miasta,  aior 
cą  dobywszy  9  złu(^i  i  obiHiscUi  w  perzynę.  Co  dati» 
pov¥Ódy  ie  eaJte  jNiemcy  ną  nieb  powstały ,  i  ict  tj^ 
wyprawę  prziy^pieszonp^,  aby  Sizląsk  większo  jesz«!ze 
.klęsce  nie  nlegk  Ze,z9Ś  kraj  niemiecki  dzieli  się  na 
trzy  czyści  9  potrójne  I  więc  stanęło  wojsko;  pierwsze 
książąt. saskich  i  miast  n4d  lii^zegiejii  morza  niemieo- 
kiego  położonych  9  jkiigie  Fraidion^w  i  prz]fLegł2!eh  im 
okoiie  9  hełmami  :mem  Fryderyk  margrabia  ibnaoMłce 
bn^gslsi,  ti'zecie.  nai^odów  nadrenskieh  9.  Bawarów  i 
Szkrabów,  pod  wodzą  arcybiskupa  IrewirskiegOi  Praji- 
był  też  na .  tę  w  y prawe  lieary k  i  biskup  winczestersbi 
kardynał,  z.  Angyii  z  wylu-artą.  pieehotą  w  swoim  brUr 
ju  vw  iłoiśei  I^OCM)  łuczników,  ^^takiemi  silami,  a  ta- 
kiem  pi*zygotowaniem  .do  wcjny^  całe  Niemey  z  ele- 
ktorami :6esj|ratwa  wtaa^goą  wszy  dp  Csiech,  wazyśtko 
ogiii<m  i; miiSCzem  najokrutniej  puHeszyli,  ani  płeic,  ani 
wiejk, ;  mę^pnaliły ;  mkpgo*!  Śdk^nięto  naprzód  ol)lę%eniej|i 
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eamelt  Tucliau  i  niędhigo  dobywając,  zmnscono  do  pod* 
dafiKi.  Zachęceni  tern  picrwszeni  pu%Todzeniem,  rzii* 
JFilł  się  na  dalsze  twierdze ,  lecz  Czesi  W  lak  gwałto- 
^ni^fn  iiiebezpieczeństn^łe  vąh  iiiei^piiśzczaj^c ,  skf^a- 
plinie  po  M^iększej  części  z  yrieśniakdit  wojsko. groma- 
dzę i  Prokopa  wodzem  całych  sił  swoich  miaiitiję. 
Ten  je  natychmiast  na  Niemców  prowadzi,  igdyjnź 
Iłlizko  pod  ich  obóz  podstapił  i  na  widoku  nieprzyja- 
ciołom stanął,  taka  trwoga  nagle  Niemców  opanowa- 
ła, ii  obozu  zewszelki^mi  dostatkami  cidbiegłszy,  cho- 
rągwie wj-nosić  i  wstecz  cofać  się  poczęli  ;itiagły  ich 
odwrót  pi^dobny  był  do  haniebnej  ucie(zki«  f^rok^p 
f^kóro  ujrzał  stanowisko  niemieckie  opuszczonóm  i  nie- 
przyj^iela  w  rozsypce,  pi*«:yópieszywszy  kroku,  na- 
przód obóz  zrabował,  potem  ostatniej  straży  dości- 
gnąwszy^  wielu  z ni^  zabijał  i eliwytalaź dopóki/Niem- 
ey  gfaiiic  czeskich  nie  opu^ili  i  nie  wrócili  do  domu. 
Prokop  niezapędzajęc  się  dalej ,  skierował  oręż  na 
^ksiąiąt  szląskjcli,  którzy  z  inn^j  strony  i  z  iiindm  i^ój* 
-skiem  do  Czech  wtargnęli..  Wszakże  przez  szpiegów 
ostrzeżony  mi-będąc  o  ucieczce  Niemicó w,  tudzież,  że  Pro- 
kop prosto  na  nich  następuje ,  wnet  rzuciwszy  ciężary 
wstecz  się  cofnęli,  i  rozwiązawszy  Wojsko,  każdy  ii- 
dał  się  do  i4^łasnej  zięmi ;  atoli  Prokop  wiedząc ,  że 
's  icb  powodu  tak  ogromna  burza  runęła  tia  Czechy, 
wpadł  do  Szląska  zc  śwojem  wojskiem  i  najstraszli- 
wiej  wzdłuż  i  wszerz  ten  lira j  spustoszy L  Srl^żonosię 
i  nad  zdobytemi  miastami  i  nad  zagrodami  wieńnia- 
•  ków ,    wszędzie   krew   ludzka   strumienietil  j^łynętlr , 
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wnędrie  poiogi  jaJnięły.;  zdabyte  miaata  rabowano, 
palono  i  po  większej  cąęic\  %  tzieoiię  równano  ;  naj- 
większa l^capba  znakomitych  g^-<^dó\r  szlęskich  dozna* 
ła  srogosci  nieprzyjaciół ,  ,a  mianowicie :  Głogów  wiel- 
ki,  Falkenberg  Ziegeffbals^  Wejdna,  Paczków,  Ra*. 
mieniec  ,  Henryehów  y  Frankenstein  9  Brzeg  ^  Opole^ 
Kenty,  Nowy  targ  ^  Haynów  i  wiele  innych  wzięto,  al- 
ba przynajmniej  przedmieścia  popalono  i  zburzono; 
klasztory  i  kościoły  odszczepieniec  poniszczył  y  gwał- 
ty, łupieztwa  i  pożary  wszędzie  szdraył;  wszystkie  świę- 
tości najbezeeniej  znieważał,  (t)  Prokop  tym  sposobem 
Szląsk  spustoszywszy,  udał  się  na  nękanie  ziemi  wro- 
cławski<y  J  głębszych,  okolic.  Miasto  Nimpcz  s  po-» 
łożenia  i  uzbrojenia  warowne,  załogę  wzmocnił  i  Pio- 
trowi Polakowi,  dzielnemu,  w  wielu  ważnych  zdarze- 
niach doświadczonemu  wojownikowi  w  strai  poruczy ł;(2) 
ten  po  odejściu  Prokopa  ze  Szląska ,  Wrocławianów 
strasznie  trapił ,  i  nie  było  oknicieństwa ,  któregoby 
na  nich  me  wywierał,  kiedy  tiądź  w  wycieczkach ^ 
hąAi  w  dorywczych  utarczkach  wpadali  w  jego  ręce; 
ale  i  dla  innych  miast  i  księstw  szląskich  nie  był  łago- 
dniejszym, jawny  wszystkich  nieprzyjaciel,  jawnie 
nad  wąi^ystkinpi  się  znęcał.  Książęta  szląscy  tylu  nie- 
szczęściami obąrczepiy  a^ebraiy Ay  wojsko,  kilkakrotnie 


(1)  Mikołffj  Hennel  ▼.  HennenCeld  u  Somitidrsberga  1. 1,  str.  174 
pisze,  ze  Gteu  wpadłszy  do  Szląska  w  pełowie  lutego  143S  róku« 
sro^li  91^  al.  dojp^ł^owy  cfzerwee.  , 

(2;  Nimptsch  opanowane  zostało  d,  H  czerwca,   iami^^,. 
Dzieje,  T.  II.  7 
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tę  twierdzę  oblegali^    wszakże  dobyć  jej  nie  "mogli,* 
ni  dopólii  Pioli*  dowÓdzca  zatógl^  w  bitwie  pokona*' 
ny  nie  dostał  się  w  ich  ręce.     Pnszezono  go  nk  wól- 
nóś6\    pod  wariińkięm  wystąpienia    z  zamkii.    Jakoi' 
Piotr  wróciwszy  do  swoich ,  INimpcz  Wrocławianom  * 
oddal ,'  ci    natychmiast  wieże    óbaliK  ,*  mury   i  blan-^ 
ki  z  ziemią  zrównali,  aby  znowu  kiedyś  w  ręce  obctf ' 
wpadłszy,  nieprzyjaciiel  podobnąż  klęską  obarczyć  ich 
nie  miał  zręczności.     Takie   było   powodzenie  bezbó- 
żhych  Czechów  tego  lata  na  Szląsku. 
'      Około  'tegoż  czasii  Rascja  ploiięla  póżai*edi  wojny,' 
8*powodn  zamku  Golumbecza(l)' leżącego  na  prawym 
brzegu  Dunaju  i  wydanego  przez  zdradę  Turkom/ De- 
spota '  lio  wiem  racki,    przed  zgonem  swoim  ^[^orućzył* 
dzierżenie  lej  twierdzy  pewnemu  wojownikowi  rackie-^ 
mu ,  który  postrzegłszy,  że  go  Turcy  codziennemi  na- 
jazdami nękają,  ż'e^  zatóm  ich  natarczywości  długo  wy- 
trzymać nie  zdoła,  dla  niedostatku  pieniędzy  na  opla* 
tę  żołdu  załodze,  postanowił  Gołębice  oddać  Zygmun- 
towi 'królowi   rzymskiemu  i  węgierskiemu ,    pod  wa- 
runkiem   zaliczenia  ISI,000  czer.  zlot.  nieopłaconych 
ptzet  ztnatłego  despotę  sobie  i  .żołnierzom  zamkowym, 
gdy   jednak  Zygmunt,    miasto  łaskawćj  odpowiedzi, 
sftikawszy   ga^   z  uiczem  ildprawfł,    widząc  się  być 


i  {I  Gohibśe  ,  Got\^biee  zumelt  między  Semendrą  i  OirsoWą  na 
prawym'  briegu  Dunaju,  któr^o  nazwa  sławiańska,  rozmAicie  przez 
cudzoziemcóiy  była  przekręcana.     Niemcy  piazą:  Omlamb$ez^  ałba 
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lYscardzoii^m,,  wziąwszy,  od  Turków  złoto , , fiie^ob;^* 
tą  pran^ie  ivvierdzę  i  ilziwiiie  -do  odpierania  najazdów 
tureckich  sposobną,  w  ręce  ich  wydał.  Skoro  Zy- 
gmunt wieść  o  tern  otrzymał ,  zasmucony ,  zgroma- 
dziwszy wojsko ,  pociągnął  na  jej  odzyskanie.  Jui 
dni  kilka  oblegał  ją  od  lądu  i  od  rzeld ,  lecz  dowie- 
dziawszy się:  ze  cesarz  turecki  Amurat  zbliża  słę 
przeciw  niemu  ż  ogromnemi  siłami,  i  znajduje.  s\ę 
w  niewielkiej  odtogłości ,  upadłszy,  na.  sercu ,  z  jedną 
częilcią  wojska  cofoął  się  na  lewy  brzeg  Dimąju,  dru- 
ga, która  dla  niedostatku  łodzi,  tak  prędko  przepra- 
wiona bye  nie  mogła,  nagle  napadnięta  przez  Tur- 
ków, nędznie  zginęła.  Wszyscy  albo  &ię  w  niewolą 
dostali,  albo  okrirtnie  pozabijani,  Zygmunt  ziiś^prze^ 
ciwnego  brzegu  Dunaju ,  spokojnie '  na  tę  riceź  pa; 
trzył,  i  swoim,  będącym  w  tak  ciężkiej  potrzebie,,  nfi 
pomoc  nie  pośpieszył.  .Poległ  w  tej  bitwie  Zawisza 
Garbowski  Polak  zwany  Czarnym ,  starosta  spiski ,  o 
którym  wspomnieliśmy,  ze  niedawno  cesarza  rzym- 
skiego s  kilku  królami  w  Krakowie  wspaniałą ,  ucztą 
piodejmował.  Wiadomo  dostatecznie,  ze  sprawiwszy 
wielką  rzeź  w  nieprzyjaciołach,  schwytany  przez  dwóeli 
Turków ,  którzy  mu  szyszak  z  głowy  zerwali  i  do  A- 
marata  ciągnęli,  gdy  wzajemnie  wydrzeć  ^o  sobie  usi- 
łują,, wówczas  słabszy  doby ws:iy  szabli. iiciąłjuu  M^Ję^ 
Taki  koniec  miał'  Zawisza  Czarny,  taąi  nieifirówiianq 
waleczności  i  nie  mniejszych  dostatków,  gdy  ty lilii^ieł- 
kim  królom  ^mógł  zalecić  się  swoją  szezodrobliwoic% 
Głowf  ódiiiesiano   do  Amurata ,   zwłoki]  pozuiej  ijper 
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żliatie,  lRftć'oivie  pogrzebIL  Zygmunt  po  tej  klęsce  schro* 
ińl  się  do  Siedmiogrodzia,  (f) 


(1 )  Pray  Annafes  Regum  Hui^.  t.  2i  str.  294  i  Katona  t:  12, 
8tr.  495,  inaczej  i   powpd    i  postęp    tej  wyprawy  dpisują  :    Stefan 
Twertko  król  Bosnjif  bołdownik.  korony  węgierskiej  ,  będąc  bezpo- 
tomnym, zapisał  d.  2  września    1427   kraj  swój    na  dziedzictwo  po 
twoim' z^fonie,  Hermanowi  hrabi  cilijskiemu  ;  podobnież  despota  serb- 
ski Stefiin  Łazarowicz  »  w  skutek  układów  ^t  Zygofiuntem  królem  wł^* 
gierskim,*  odstąpił  mu  pewne  twierdze,  a  między  tętni  i  Gołąbiec^ 
Tastrzegająci  ze  je  do  śmierci  swojej  miał  dzierzec  ;  następca  jego  Jerzy 
Branko wirz  ,  b^dź  ze  go  trwożyło  sąsiedztwo  hrabi  ciiijskiego,  b^dź 
ze  żałował  stracie  darmo  tak   warowną  twierdzę  %  Wszedł  W  umoWę 
%  sołtatiem  tureckim    Muradem  i  sprzedał  mu  Gołębiec  asa  J0«<KN) 
czer.  złołyeh  ;  Zygmunt  widząc  w  tern  krzywdę  i  niebezpieczeństwo 
Węgier,  pośpieszył  ten  zamek    %  rąk  tureckich   odzyskać,     ^tefan 
Rozgoń  ułatwił  mu  przebycie  M  >rawy,     przez  spalenie  statków  tu- 
rć^ckioh    na  tej  rzece.     Tę  zasługę  Stefana  Rozgoń  szeroko  opisuje 
córka  Zygmunta  królowa  Elżbieta ,  w  nadanym  mu  praeywil^ju  rokb 
143S«  Zygmunt   zaś  w  przywileju  1433,  Uwielbia  zadziwiającą  od- 
wagę hrabiny  Cecylji  Rozgoń  jego  małzobki  ,.która  nad  inne  panie 
walerzniejsza  ,    gdyśmy  1  jej  mężem  i  wojskieAi  naszem,    Gołębice 
óbte^ali ,  przybyła  do  zamku  Szent-LaszIó-var  zbudowanego  przez 
nas  daprseciw  zamku  Gołębca ,  i  na  jeden  uzbrojony  nasz  statek., 
znajdujący  się  w  liczbie  innych  na  Dunaju,  odważnie  wsiadłszy,  baz 
względu  na  wątłą,  trwożliwą  i  bezsilną  płec  niewieścią,  przybraw^ 
szy  serce    i  ducha   bohaterskiego^    dzielnie   tymże   statkiem    Dunaj 
przebiegając ,    w    początkowych  utarczkach  odznaczyła  się   cudaihi 
nęztwa  i  s  tegoż  statku  nie  razi  ale  wielokrotnie  ,  z  dział  i  innej  pal- 
nej airzelbyt  tak  sam  zamek  Gołębier,  jako  też  brom'ących  go  Tur-r 
ków,  potężnie  raziła."    O  zgonie  Zawiszy  Czarnego,  Thurocz  w  kro- 
nice węgierskiej  (ob.  Scfawandtnera  Scriptores  rerum  bungaricar,  t.  1, 
^tr.  22S)  z  Uwielbieniem  wspomina.  Długosz,  (ks.  li,  str.  504)  ob- 
«aB^I*ni0  patoię^  jego  nieśmierteinasciiirzeka^ał;  Adam^S^bkancże^ 
ją  trenem  nagrobnym*  Sława  Zawiszy  głośną  była  w  początkacb  XV« 
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Kiedy  się  to  w  w^iszej  Mfezji  działo,  Wiady»law 
Jagiełło  odpraiviwsży  sejm  z  iirzędnikaini  koroiinymi 
i/v  Wielcy,  (2)*  udał  się  do  Sandomierza ,  dol^ąd  przy- 
byli do  niego  Ziemtf wil ,  Kazimierz  i  Bolesław  l«sią* 
żęta  mazowieccy,  ze  złożeniem  winnego  posłuszeństwa, 
co  liołdem  nazywają;  stwierdzili  go  wojsl«ową  przysię- 
gą przed  Władysławem  siedzącytn  w  koronie  i  wkrrf- 
leWskieli  szatach  ^  na  umyślnie  przygotowanym,  wznio- 
słym* tronie.  Z  Sandóiriierza  Władysław  na  Ruś  wy- 
jeełiaws2y,  gdy  wschodnią  czfść  królestwa  zwiedził, 
do  Niepołomic  wrócił ,  gdzie  odhywszy  sejm  s  jiier- 
wszymi  urzędnikami  koronnymi  do  Litwy  pojechał. 
Około  tego  czasu  umarł  Janusz  ksiąie  mazowiecki,  (^) 
pograebiony  w  kościele  warszawskim,  który  za  iycia 
swojego ,  z  Wielką  poboinośdą  i  książęcą  szczodrohli- 
wośeią  ozdoliił,  bogaiemi  nadaniami,  ustanowiwszy  l«i- 
noniitów,  s  pafafjaJnego  kościoła,  na  kollegjatę  iipó- 
saiył. 


wieku  wEijropie;  Berframióii  d*  la  Broquf<kre,  opisując  swojej  p<*- 
dróż  zamorską  (Yoytige  d^Outreińer)  w  latach  1412  i  I43l3«  którą' wy • 
dał  z  rękopisinu  biblioteki  narodowej  paryskiej  Legraod  d'Aus«y, 
wspomina  o  nim  w  następtiyrb  wyrazach:  ,|Les  Turrs  ont  Yainrn 
Fempereur  Sigisniond  tout  recement  eneore  devant  Coulumbarh  , 
ou  pe'rit  mesaire' Adris  ,  chevalieV*  de  Poulaitie.'*  Ob.  M^molrcade 
rinatttiit  ńatiooni.  .$cieheea  noralea  et  politiquea«  rok  fS03^  t.  Sf 
str.  608.  W  tejże  bitwie  dostał  dę  w  ręce  Turków  Piotr  Woda  le 
Szczekocina ,  i  wielu  innych  Polaków,  których  późni  ej  Zygmunt 
wykupił. 

(1)  Dług.  k\i.  U,  sir.  507.  Król  stanął  w  WiśKcy  15  sierpni*  t 
w  Sandomierzu  .był  fi  września. 

(i)  W  listopadzie  I42S. 
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j bitwą  cła woaiyybiicbDęła,  Czesi  bowiem  splądrowaw- 
szy Szląslt  i  powrciciwszy  do  domu,  miai^to  Moslj, 
leżące  na  granicy  ich  królestwa,  ^^  lecz  będące  we  wła- 
dzy Frydryka  ksią^ęcią  miśnieńskiego  obiegli  i  doby- 
wać poczęli.  Sas  cbeąc  swoim  dać  ppmoc,  weacwąv^- 
s:cy  i^i^ych  Niemców,  ze  znac^nem  wojsbiemt  do  Częch 
>y targnął  i  w.  oczach  wiernych ,  spbic  mieszczą ,  •  szy^i 
rozwinął  f  Czesi  lubo  niżsi  liczbą,  nie  odmówili,  bitwy, 
sloezon/i  s^rogą  walkę  ^  dłiigo  z  obif dwóch  stron  «wa- 
,żyło  się , szczęście,  strata  równie  znaczna,  aidopóM 
Czesi  chwiać  się  iiie  poczęli,  tak,  iz  ustępować,  .a po* 
tein  jawnie  pierzchać  byli  zniewoleni;  gdy  wtewiZy- 
,gmunt  Kprybiit ,  wielkim  żołdem  pri:ez  Czecliów  znę- 
cony ^,  z  jazdą  polską  niespodzianie  {irzybywa,  i  na 
Niemców  już  zwycięztwem;  dumnych  ,Vz  zapałem  i  o- 
.krzykiem  wpadłszy,  bitwę  wznawia ;  w^lka  zrównano- 
mi  siłami  aż  do  nocy  przeciągnięta;  Niemcy  obetąże- 
ni  znojem  całodziennej  bitwy,  naprzód  cofać  się ,  po- 
ićm  uciekać  muszą.  Wiele  tysięcy  ludzi  z  obu  stron 
w  tym  boju  poległo,  więcej  niż  kiedykolwiek  we  wszyst- 
kich wojnach  czeskich.  Nienicy  po  tej  klęsce,  długo 
zachowali  się  spokojnie  i  Czechów,  do  wojny  wyzywać 
nie^mifJi)  Czesi  wiedząjc  o  swoich  i»trataeh  podobnież 
nie  odważyli  się  przeciw  nim  w  pole  wystąpić.  Chwa- 
ła tej  bit\Vy  Korybutówi  i  Polakom  należała,  co  było 
powodem,  że  Zygmunt  król  rzymski  i  węgierski  o- 
^twarcic  ^alił  się .  l^a.  króla  Władysł^iFa  przed  papie- 
żem i  książętami  chrześcijańskimi^  że  oprawę  odszcze- 
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pieiiców  orc Jdm    wspiera ;    ale  feról  Władysław  wy-' 
prawi  wszy  posłów,  łatwo  tę  polwarż  odparła' skoro  ,^ 
jak  istotnie   Mło,  przełoiyf,  ze  ksiąie  Rorybut  znę-' 
eony   nadzieję  korony,  jalio  zbieg  między  Czechami^ 
bawi. 

Wtenczas  kiedy  tZtygmnnt  RorybuŁ  tak  szezęśli*' 
wie  przeciwko  Niemcom  na  granicy  czeskiej  walczył  ,* 
Aleksander- Witołd,  w  innc^j  stronie  Enropy,'  przeciw-1 
ko  królewskim'  Sarmatom  i  Roksanom  mieszkającym' 
u  piodnóia  gór  lłiperbbi*ejśkich ,  dla  rozszórzćnia  pań*^ 
stwa  s^fójego,  wojnę  prowadził ,  amianowScSe  zNbw-*' 
gorodem ,  miastem  głosnem  na  całej:  północy  bógac-' 
twem,  rozległością  i  łiczbą  kupców,  Tezącem  nad-je-*^ 
zioreln'  Ilmeń,  w  miejscu  bagńistem,  a  prócz  tego  opa- 
trzonem  siłnemi  warowniami.  Wypowiedział  im  woj- 
nę pod  pozorem,  ze  granice  jego  naruszali,  ze  trapili^ 
je  kryjomemi  łotron^stwami ,  przez  co  kupcom  litew-^ 
iskim  niebezpieczny  przystęp  do  kh  miasta ;  ze  Isilku 
z  nich  ś  towarów  wyzuto  ,  innych  po  nieprzyjacielskn 
pozabijano.  Z  zebranóm  pi*zeto  potęinem '  wojskiem' 
s  Polaków,  Litwy,  Rusinów  i  Żmudzi,  rzekę  Turund^ 
( teraz  Tyuną  albo  Dźwiną  zowią )  przebywszy ,  do* 
ziemi  nieprzyjacielskiej  wkroiszył.  W  tińi  ciągnieniu; 
było  niecą  pracy,  w  lesie  zwMiym  czarnyni,  który  nad-' 
zwyceaj  gęisty  i  dla  licznych  strnmieni  bagnisty,  a  więc 
w  przediodzie  tah  ogl*oni|iego  wyjąka  nie  ł»lwy,  do- 
tego  stópóia,  iz^nieprżyjaciel  natrząsał  dę  z  usifewarar 
WifcoMa;  ^szakie  dląprawdztnej  walacanaćci  nienudb 
bezdrpi^a ,  j^raseszkofUy.  j  niepodobieństwa !     AlbowifWi. 
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5$    NOWGORODZIANIE  HZNAJĄ  15WIER35CHKICTWO  LITWY.  (1428) 

Aleksander  Wkołil  wybrał  10^000  piechoty,  nzbroił 
na  tea  koniec  siekierami  i  kędy  wojsko,  przechodzić 
miało,  las  na. jeden  dzień  drogi  wyciąć,  a  miejsca 
błotniste  i  bagnami  okryte ,  mostem  wysbć  rozkazał. 
Poruczoną  sobie  pracę  wykonali  Litwini  s  takim  po- 
iSpiechem ,  r  H  jeden  dzieii  na  (o  im  wystarczył ,  i  ta 
pus^cM  dotąd  nie  przebyta ,  bynfijmniej  nie  opóźniła 
postępn  wojny.  Wyprowadziwszy  wojsko  z  lasów  na 
otwarte  pola ,  naprzód  t>blęgł  Opoczbę ,  zameczek  na 
iniejscu:  wzniosłem  stbndowany,  warowny  i  spmem  po- 
łpieiiiem.  i  okopami^  i*zeka  zwana  Wielka  nslópjego. 
płynie.  Strzegła  go  silna  załoga  złożona  ze  5,000  ja- 
zdy, dobywanie  było  uporczywe j,  przyszło  iiźyć  wszel- 
kich nar;icd%i  wojennych  i  wszelkiego  rodzin  strzelby. 
Gdy  Nowgorodzianie  Ifkali  się.,  aby  po  wzięciu  tego 
zamku  wojna  nie  przeniosła  się  pod  ich  niiastó,  aby 
raeczpospolita  nie  doznała  większej,  klęski  i  zniszczę- 
Hia,  wyprawują  w  poselstwie  do  ksiązęcia  Witolda 
s^ęybiskupa  swojego,  ze  cztei*nasłu  zuakomitszymi  mie- 
fi|zkańcami,  ppruczyws^j  im  pod  jakimkolwiek  warun- 
kiem pokój  VKyjednąć  i  przyjąć  wszystkie  prawa,  jąlde 
i)iezwycig4ony  Aleksander- Witold  pra^epis^e,  Skoro 
poflgfwieiiaipąęcy, wiary  ppspołitej,  w  obozie  litewskim 
sfpnęU,  wnet  obyczajem  narodowym  na  ti^arz  upadł- 
szy^ Witęłdancz&ili,  i  o  pokój  pokornie  błagali,  o- 
śWiadciąiąc^  ie  są  giHowi  poddać  się:  i  opłacać  rocz^ 
n.y  haracz*  Ksią^  Witold  sądząca  ii  sławie  jego  za- 
ibsyć jsic  stało,  ujrzawszy  błagającego  i  pokonanego 
Meprayjaciela,   wolne-  dotąd^  miasta  w  poddaiSstwo^ 
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preyjąl   i  ratem^it  hftpiiezu  16^000  ^fraynim  Vttę|(» 
srebra  i  SOOjuinarnitirkawych  nii  wybór  nazoaosyw- 
szy^  łą^ał,  aby  saloga'^.  5,000  ja«iy)  będęca  w  OpoG2» 
ee ,  raaófei  s  iyni  zarokiwn  oddana  mu  była  w  sakładt 
nąJriMtiro  raimy  ohop  wypładć  rozkaoał,  wprziidy,  nim 
dbar  swdj.  podniMie.     Luba  te  naminki  były  aaderu* 
e^lhi»a  y  ]ęóś  pobiawai  Nowfporddzianie  roafcacali  po* 
słom  swoim  Isooiecznie  pokój  zawrzać ,  iilegając  wię a* 
woli:  Witolda  9  srabro  I  waCy  i  zaktiadiiłków  złoi^moj 
C0  olra^yuidwasy.,   itajsbo  naŁydimiast  odwrót  roBpa<» 
ca^o  i  potęiaa  w0jna  z  równą  szyłikoMsią  jak  szozf* 
śoie|ią,4ąko4MQIWi*.   I^iftktói^ypraygrtuiajf  Witoldowi  y 
ie  lĘĄą^^i^  lifi.  d^wód^w  wigiko^  sam  rozstawione* 
mi  k^ipi^i ,  w  ,obj$ci« ,  ukpcbMi^  małżonki  ^  którą  nad 
wszelki  wyfTiz  miłowała  z  .muwięhszym  poćpieehem 
popędzit.,  T^k  i  .w  lyialfcich  m«M)  z»ajdl»«0Z  uster* 
ki^dq«  Q9g9ny ! .  Gdy  wojsko  do  Noifogrddlfa  ^^9- 
gacło  9.  Witałd  pochwaliwszy .  wszystkich  m  dzialną 
poipoc  w  tęj  wyprawie ,  dowód]M!pm  i  s^ars*yni#  upiON 
miaki  rozdawszy^  do  dowów  ję  rozpufeił.    Dl*  ięl^ 
nier^y  polskich  okazał  sif  tak  łaskaw jm^  iz  ni^kti^yni! 
żołd  podwoił,  itmym  koqia  włapnym  wkładam  i  w  mą*?, 
jęlnościach  swoich  chować  Isazał*   Znajdowali  si§  w  t^. 
now||orodzkiej  przewadze  z  Aleksaodrem-^Witołdep  ^ 
ziiakom^i  książęta :  Bolesław  Świdrygiełło  ^   brat  ror 
dzoiiy  króla  Władysława^   Zygmunt  ksiąie  staro^u- 
bowski  ^  Kazimierz  mazowiecki ,  Aleksander  włodzi? 
mierski  i  Jerzy  Langwinowicz.     S  Polaków,  Wincent' 
ty  Szamotulski  kaszlelaią  międzyrzecki  ^v  eharągwi  L 
-DzisjB  ,  T.n.  8 
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hetman, . Jahób 'Kobylifistti,  iJan:  CiaoNraki,  MIbio^ 
ze  SItrtyjii«»,  M)k0toi)4^  !8blg»iew«i  rz  Biweiia,  .D^k 
s iKatUttba , : Msmói >s.iUJtciAi,i Jaii\Saciaekodki y. iJan v 
z,  Kalinowa,  J^kiMi  .Fcżedbtir  c  ^drafnnii'^  Mihainj. 
Śępiiya   i  yrinWi.  innydu  zabujrcli.iiięioW,il|tdvzy.\«i> 
W^iołda  jB{tczodr«e .bli4wzeni,  stakidalpkii^  wypniwj* 

«l<«ęćliiiv;k  ,iirdciliii.(l)'\  ;.  •  .;  •■.-.; 1  •.■.;■■  >■'  .!•■'• 

.  Teb  rok  l^HtS:^.  panńi^toy  jestiozlerBui-^ielkidaii 
wajaaau^  toósoiiemi  #  'doanaitijelr  stręNHfeb  <iĘttrlopT,« 
naelępiijSiiiełiiiiidjIbył  .w^tiriany' sjiazdem  <trqedh'>po>' 
iciaybfapanująląyohi. iv.qp>o4ku  nieńtalSttt^iiiJłj^i^^Łtt-' 
elra  naiWelyniiH  mie^ĆM' leiłąfC^ln  liad  i<MkQ  IStyrćnl^, 
która  w^da  de  Prype«i,  ta  za^'  ostaftnlfa  -łijfezy  'się' 
ynr^Uy  Hijttjwa  %  Dnieprem.'  <>dy  bowi^ikn  Zygoitlńt' 
kftil  l'zyiniBki.,  i  itęg^icrski-,  prz^ciW  od8^zepietfc<»n 
cze^im -i  dsikim  Tarkam  Łylćkro^',  azawaze-mesżćz^ 
śliwie  iiiHł  się  dó  «r!fcia ,  prźekodaiiy',  ii  bez  oboej  pó-^ 
iiM»ey  w  tdk  ża«iętynii  i  potęitaynii  nieprżyjabitfłmi  nit^' 
ntedtlMaie,  ujęły  głośną  iAa^ą  iihlenia  tfiloWbwego," 
Mjltkieńk'«l^zyMan^th  zWycięztw'  i  szczęściem ,  pusta-^ 
n*M»it'mieć  z -nihi  i  •^fód;f6łaiviein  JagieTł^  kiSdfem; 
ftofsMm  .;  itfdziei  s  paiiami' obojga  narodów ,  zjazd' 
w^Ł^^kii ;  ttii<>Jścii  dia  ws^8im'h  do^mlnem;  u^  dcie^' 
tf^óch  k^óliy  aby:  'ofre^iiośiiią  6ivoją  \ ' przy miei*ze,  przy-" 
jaiJi"!'zfTfązek  ^oćiii^ji  effuntowni^jj  z  sąsiednimi  mo- 

'\'MAtf  •:■.:■.,.■    .;.;.•'     .  i.'-> /..•..•.;■  i   ,■.;•;.'...;.•?   •'.!;!    ••»'-i 

.^'^w;.;  ;/•  ./;■  '  :'.,'i  >     ,•.•,:•,.  ■.-;  .•-;,  ,•..?  '•  •./  i  i. ;••:■.■    « 
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taMiąf^f  ł  as.  rnkrtAfkib'"  iahf  jeilliofó :  d wdcb  ^otfci^ 

fsi«vMl^.iwic(i|^y:nii9łK  jnki«.4olndwe 'ti^ie,  jaMt-fMA- 
nidCi  ilielco<l$'v  )«<)al|i  '  l>i«^ata'gD  lM»4vicdi  nf^CfAt 
Wifi^  {ifMęga.kr^iHl^li  fN»|8ki^go>>.kUf  e.widiiałwsra^ 

twj  \«tik(»f0il4^.  ..tyiH.4«il^&y.  itf/iódnąisiłą,  '^acki^iii 
ivr^ki«it|  |UM|hwiq4  J<^,:  JmI)!  i|«di«%i|ić  npciMMlolHi^; 
dopóki  trwać  będzie  niezwyeięioab.lini^erstvo>4v«óek 
mWIkicIk  muN^^iiw.'  łBooofiŁy  Inga  Mcjednol»;«lme.  przy- 
lecę uńmUi.  %  n^jfrifkazii  »w«|| ; klęska  ybd  niedawni* 
prz«)c.%cb  4lv6c|>p«A«Ji|c7cb,!  tołezliiazone  aastępy.cef 
raraę t|ifanskie](arT«'inerIaBa:,  któfe wCJiei^sioiiezie laiir 
ryckita  ^dobywKiy  i  ikabomra^zy  sławne  miieŁaKdffip, 
pio  •krapiMfni.  splędr<»wfiiitąc^leg4^w.^8f»»y'«ibiei*ai' 
ły  się  iubićtEiłr«|ic,'  z'nie8rówiiiiii^<  mężtweni  od- 
parte od' prze|)rawy  'Dniapnt;  Wołoscetyzaa  ^ ' ktdr^ 
MiiItatMgnii  sowią,:  w  'tej^cft^dibrzfe^w-iimrza Czer- 
nego ,  -ktdre  te^roko  rożc1ą|i[aJ^  się  między  Bohem  i 
Dniesti-eiii  znakdmit<?nii  t<iM'kaibi  Eiii'0|iy,'  z  miastami 
KiCą  i  l^ńkastrem,  Weszła  pod  żwiirichndsć  1«oroii^ 
polskii^j ;  Prffśy  po  otrzymanych  ifadkrży inkami'  f  tylń 
l^omoćiii^żemi  liiemieckiemi  wójskanii  krwawych  zwy- 
cicztwach ,'  przez  hnfde' polskie  i  litewskie  wielokro- 
tnie zburzone , '  f e^ '  w'  ń'aJWi^t:stem  spustoszeniu  ;  Cze- 
chy dziedziczne  królestwo ,  wsparte  polskiemi  i  lite w- 
skiemi  posiłkami ,  oderwały  się  od  niego  w  otwartym 
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TS9  WJAZD  lefiO  6  CKSAKZeWit  BAMAR4.  (142$) 

TokoBBu^  wojska  wcgi«r^e  I  iiieini«eki«  «  himlelMie 
Męski  przyprawione,  i  je8ze2«  deląd  Zy^unt  Kory- 
łmC  ksiące  litewski  ze  tbrcgną  drużyną'  tam  goiSei  t 
władcę  swoje  w  Czechach' utrwala;  iwl^lo^  m^  tycN 
Mftfarsdw,  najdalszych  ki^ańciiw  Serttiatjt,^i«thie|^o 
Nowgorodn  dosięgną!  I  pomknął-  granice  ai:  na  iam 
niemal  koniec  pdhiocy  1  Jeicdt  włęc  ńa  zacktód  i  pOb 
ludnie  podbbnieib  władeę  8w«J^  rozaś^Meać  '  z»chc^ , 
wdwczas  Niemcy  i  Węgry  dóznająf  cięihiegtt^uszcter- 
Jdm  sw«i<^  8'wictno^i  i  majestatu,  H  ród  Gcdymiiia 
szeroko  Ekiriipę  cilę^e. 

Te  my^  jątrzyły  cesarza,  aby  tajemnym  i zdrai 
dzieckim  fortelem  j  jedn<y^  i  związek  Polaków  t  Li- 
twinami rozerwał,  tndzieil  kr^  Jf^agiełfę  i  Aleksan- 
dra Witołda  nową  pobudką  niechęci  i  zawici'  pond- 
2nił;*łiad  tern  z  największą  usilnośeią  pracował,' dla 
tego  tylko  tak  daleką  drogę  począwszy ,  na  Ra^  do 
Łucka,  (Bastamami  niegdyś  w  Sarmacjf  naieszkaj^eów 
tej  strony  zwancf).  na  piętna^ie  dni  przed'  zapusta- 
mi (t)  s  królową  Barbarą  małżonką  sw4gą  przybył; 
dokąd  król  Władysław  z  iylomi^fskiefa  ławdw  mało 
eo  przedtem  z  bratem  Witołdem,  tudziei  s  panaoi 
polskimi  i  litewskimi  zdąlyh  Gdy  Zygmmil  hról  rzypip- 
ski  t  węgierski  do  Łucka  wjeidiał,  król  Władysław 
i  Witold  przyjęli  go  z  ną|większe'mi  zaszczytami,  o 
milę  bowiem  pplską  wyjechali .  naprzeciw  niego  i  po; 
dawszy  sobie  prawice «  czulę  nawzajem  sic  uścisnęli , 


(1)  Dnia  23  stycznia. 
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WindjfsłaW  Yrśiadhzy  dó  powozu  cesarzowej  Barba- 
ry,  Witold  ^dó  ćesarakiego,  wprowadzili  ich  do  źam- 
kil.  Nazajutrz  po  przyjefdzie  ^  frz^  najpotężniejsi 
mocarze,  w  trz6eb  iisoimych  komnatach,  z  bliskimi  osób 
swoich  panami  i|  rozmaite  narady  rozpoczęli,  tiiekiiHiy 
zaj,  gdy  i^zecz  tego  wynmgała,  lub  przedmiot  kdśr- 
wał  się  być  wszystkim  spdlhy ,  schodzili  się  razem. 
Pierwszy  Zygmunt'  do  wszystkich  przemówił:  „Włc 
milszego,'  nic  połądańsMego  stać  się  nie  indSe,  j^k 
żeby  rzeczpospolita  cht*zeiScf jaiiska ,  tyło'  dotąd  woj^ 
nami  barliarzynców  1  bezboShfch  odszczepienców  ^o^ 
latatia  r  zachwiana  , '  w  lepszy  wprawiona  pórzgdet^ , 
bezpiecznego  tiiy wała  pokoju  ^  to  władnie  skłoniło  go, 
udać  śrę  na  zjazd  tylir  znakomitych  nięzów;  wszak- 
że, gdy  do  tak  sławnego  i  na  wieki  pamiętnego  przed- 
sięwzięcia^  siły  ;|ego  nie  s«7  dostateczne,  udaje  idę  d6 
ich  nieprze^cignion^j  potęgi/  Wiadomo  im,  ieSyrfa 
k  Judea  5  Palestyną  i  Jerozolimą,  ie  ziemia  lwięta  , 
%ir  której  najpewnriejsze  człowieczeństwa  ChrySinsA 
Pana  Zb^wicieTii  naszego^  wydeptane  są  £lady,  w  kt((^ 
rych  niemowlę  kwiliło^  w  których  nauczał  i  cierpiaf, 
zostaje  we  władzy  egipskiego  i  saraćeuskiegó  sułtana', 
i  bezbożnie  ciemię J:omi  jest  prżeż  obrzydłych ,  nie* 
wiernych  i  okrutnych  barbarzyńców,  którzy  wszystko 
t»e?:ecriie  żtiieWazyH.  Ale  f  tu  w  sąsiedztwie,  jakąi 
wojną  nie  płonie  oboja  Mezja  s  Tracją',  Matedonj^ 
i  dalszą  Grecją ,  od  przeważnego  oi^ęźa  Amurata  iTur« 
ków?  doznirtiśMy  ti^go  Własfnemi  klęskami!  Obmy- 
tsKć  ttieżbędoie  należy  tamę,  i  to  wcześnie ,  «by  tak 
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<^i.eU^..,::Gp,  ąkpro.  nastąpi.,  jpi;:io  ^ędz^ę,;'pi^i:««8^y 
>ijBk  d0i  ppkonaiMa.'Tiirlsdvr4  ^.  MŻJ>WQ#  i,ijUHS!P>«r 
ifc^ronęe.poti^elili;,  r^itopuM^ki:  tf^Hicj  ?v(Un7).pr!ŁyKptpr 
ly^ińbj ,ąię, mfg^y).  ^własjecjpą.  Bunąjem,  ptyiiąi^yin,sii^ 
.4n9ii„kprjtąqa,,  :iqajj|cjiii  łylp^  juj^ę.^  Mcs^cdjbi.^  :sp|j||' 
Twydi .  i .  ^ogodnjfih .  i\o  ^nękapię,  tych  wrQgóxr»;  !^a(li|i^ 
prpc;^;  tęga,  d}»gą:  ni<j  Jest  zi!c,c7Qicj^zą  dp,  przeprpwaf 
df;ą^%  iy9jąk..c^i7ię4cyai^ąkic|ł  ,,J.ak:pi;z<cz,i^<>to8»,c»yj' 
JWacj  a  WCP  Jia!J.w|ck8iiyc|i  ua^^ vrań  joszezęcIąsppTpi^  ^leiy 
,>f;  9;kpMov«'.^niu  |ej  pod  ^cas^ę^^tądzc.  Wiikoniec, ,  al^y 
^ei^fictrzp^  vrpjivf^;pt;cez  poskromienie  Czs^cbdiirj  aUu- 
Błjć ,  ,2(ygi||iin|a  Koirybnt^  książccia  I|tewrs|tięgQ,  z«ie|j 
|5/^ju  .o«bvoła4  i  dostanw^yć. ,  zbrojnej  •  ppniocjr ,  \  ^ 
p.okoi)aDiJa  .bpjt^hp^nycb.  od8zpzepiej^<J.w.  ,  Co  jeśli  mf 
leżycie., Uf zfdzonćm. zostanie.,  jeśli  .]MiuUąny,.podbite  i 
Ca^ęchy,  odzyskane  będą  9,.  wnet  H^szystko  szczęśliwie 
p<y^zie;,  Aniura^  turecki,  Grecją,  su^ąn  egip;iką  s^e^- 
Wft  A^if^  i[»i?9<l?.oivnie  opHSzoz^^"   :    •,.  t  .'  / 

Gdy.;lT..l^.cli,. Ii4>  iyni  podobnycb . pka^łypfi  wyf 
r»?3cJ»ft  *«Ki  '*  ^^a'o  się^.  ię  byljuz,  zin^ycifizcą, 
;iCygniunl:  faiuiary  s>^ojc  prze|oiyl  i  ?ąsiat  zjlp^na  kno* 
!nrąi|^k  zdrady ,,  król  :\Viadjs|avr  uivi6riiy:ff»z.y  yr  szozof 
TOfćjftJO  j^iąróff,!  f¥yrp^i|p)iaw8zy  lo^^li  ssnaboBMiil- 
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w  dtaim  mfttfffijMi  ,<  im  pr%ełolenii<  '^^eebifta  oftf{(^«vl6^ 
«fóia^^  5,-9tii^ziytttto^  i<  ^tar^  dttiUow^  I^^S^^  <^li'i^2&* 
ścijatfskieh'^   ez^hającjćhr  Aaf  dsoKi^elioirfeyiiciy  '^pr^i 
wiłjr,'  ii  t^ótcga  ńi^^e^feh  Ad^t^ć  lirośła  ogróińu  ^ 
łe  tafh'  si^roltA  t&Kiągńęla  śwoje  panowanie ,    12^  jilif 
z  btizkatrttlezyć  z-nii|  iHósitarf;  boićgę  nad  niedofą 'kra- 
jów* i^lirźddjiłńskicft^ '  jęcz^cjj^cb   pod  jk^zfihieiiij  'okrii- 
tnfcii  lKirbat*żyAców^  IPblafey*  f Xitwinrpragną  wtktf^^ 
śnie^^ttaii^inićniu  ńieśzczęsciii  źlibtógać,  ałfy 'teii  pb2'ar' 
Wojh  J^  dal^j  src  hłe  sz^fżyl  5  *  na  tę  *  przeWagę- ,  liidŁl', 
kon?,^  drc2a,  piehiędźy,  lihłf^nkkdnle^ć'^^^^ 
mbw]^  ^^  gotowi  * 84  ^iys^pić^  ^  ^óle  /  ^kóro  tylkió  inne 
wojsku*  ćfUrześciJańśkic/  na  tok  śWiftą'  i  iń)tk^zćl)hą'wy- 
pra:ii'c  iłydągną.    X  liaszćj  st^otay  liie  będzibniyiilniej-' 
Si«5^35włotó^    lecz  pi*dino   byhiby 'zewnątrz  walczy ć\| 
jtfiSli  w  doniuna  radzie  zbywa.  '  Radyiiięc  ńieoiybP' 
rfe '  potrziba ,   Aby  ^  rilć  płochb  'przfeciW  cesarzowi  hii-^^ 
i*eckieniu  ^  grofhenin  'potęgą,  'diittinemu'  ziryćięztW^i-' 
mi  niepf^yjadelowi,  nie  poczynać ;'iia]ni  2y|^niunc1eV 
d^wnfi^J^ód  iVikopbleibv  i\vUib  pod  tiolębcem,  £  wief-| 
ką  kll^ską  swojego  ludu' tcgo-dózhałeś. '^^  pięrwszei 
wyptAwte ,'  wf dziano  w  twoim ^  olioźie-  pośitlii ,, niemal 
Vvs!Ó^śtkich'  lirbtów   cl]i*ześ'ćijan9kich ^  'zhajdbwali  się 
w' liiiń '!^iemcy,'  Frapcuzi/  Ąngljcy  t  iWłosi  ,w  nieźli- 
czonycii  i  wale^zpych  źastępaclil  Jeiłna^; pokonał  cię 
cesarz    turecki   |walenin«    inaczej  ^Bajazeleip  zwany;, 
wiciu    najznakomitszych  rycerzy  Wpadłp  w  nąoc  nie-, 
przyjacibł  i  Janem  ksiąięcienk  burgundzkim,  wodzem 
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go  okiipić  pra;«a^Q.  Ty  §ani  (t^^rw^  poiwigriiniiie^ 
Ijędn^o  Dmiąjeni^  a  nąiM^iiie  iporzpni  ^  i&l)ięgts«5  ilo 
Kooslantynopola,.  o<^:Mpa  i  ^<^)no<ci  oą d)v^0rzts  grec* 
kioi  ^zukdłeś^  i  ledwie  po  upłynie  rp|»u  ^  pi*zf  wier- 
iiej  (lonioey  Wenefów^.  do  królesjl^ąę  9wego  M^roctó 
niogłes.  Przeszłego  laU^  czy^  pod  Gpłębcem  w  .Aa- 
seji,  Aipurat  turechi  nie  zadał  ci  powłórDej  lUęski,  l^^ 
ią  rzuci ws;^y  %vojf»kQ  ^  \f  kryjówkach  siędl^liogrod^eh 
przyszło  ci  ęzukac  ochrony?  Rozmysłii  więc  potrze- 
ba, nie  jedną.  drog9  :^  ale .  rozniailenii  fia  Turka  cią- 
gnąc,  lądem  i  pdórźem  nieprzyjaciela  ścisnąć* należy. 
Bo  co  się  tknie  zieinl  muUaoskiejti  iiiepodpba  się  nam 
twoje  zdanie;  Stefan  wojewoda  niiiUąń^ki  poddał  się 
pod  zwierzchność  ki'óla  i  korony  golskieji  davrno  juz 
uznaje  hioję  władzę .,  go|i)w  walczyć  s  kązdjnin|ęprzy« 
jacieleoi  według  mf^ó  rozkazii ;  wolnego  tez  prj^i^o^ 
dn  i  potrzebnej' iyy(^00Ści)d|iłl  "^oj^N  chrai^ścy^kieh 
nie  odnn5>vi,  wszelka  lyięc  obawa  w  iym  wzglęclńęje,^^. 
próżna ;  lecz  ty,  który  stoisz  nfa  najwyższym  fzi^ycie 
rzeczy  pospolitej  ehrześcyańęfiiej ,  zechciej  troskliwie 
i  skutecziiie  zabiegać,  aby  wewoętrziie  niezgody  chrze- 
Bcijańskie'  umorzyć ,  lub  przez  rozejmy  ną  peyrny  czas 
zawiesić,  aby  pi*zez  morze  okrętąini,  lodowe  zaś  siły  zie- 
mią, na  taką  wolne  wyprowadzić.  Gdy  bowiem 'Gre- 
cją ,  Wjeizkie  ćiaśnm^  Hellespont  i  Propónlida  od  Azji 
mniejszej,  dziś  Natolją  zwanej ,  rodzinnego  gniazda 
Turków,  dzielą,  najważniejsza  jest,  aby  przedewszyst- 
liiem  silna  flota  chrześcijańska  te  ciaśmoy,  tak  wśród 
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wto^ny^mine^  za^ia  tposbaifimiiy^  Aniuntta  luwnMtl 
dziakliiłii  inorzem,  odlHełlesjpralu  goodensnęla*^  Wó%ii- 
,€za^  |Mi22bavfiiony  poeifków'  azjatyckich*  i  jak \ wąs ^ na 
pół  rozcięty^  rdci^i  Ol  ucieezd^  i  opumeżaiiio/Gi^ji^, 
-niz  o  j^  I  fiadiioj w  i  ti^iizy  maniu  my slćó  .Uędźie. »  Słyszeli- 
śniy  o*  podołmym  qieffilyi  wypf  (lki!i  ł>klcseę  fiserkiesa 
.n^jp#tę»iejszegołtróki:  Persji  ,  kttf^y  !to  samo  morze, 
oKri^taipł  iiałał  t  moUem  zitią^ał ,  wszakże  pi-jzeraici- 
ny  wieacią ,  ie  Grecy  most  zerwali  iiiellespont  2sf- 
jęii;  /zmiemwszy. odziei  ,  . odbiegłszy •  najpotęniejsze 
w«)skó  do  miiioiia  zbrojiiyctt  'łicdąeei,..  w  łodzi  vyh 
•biaeki^j)  trwożliwie:  p^zez  to2'  moi-ze.  z  Grecji  do  Az^p 
uciekł  9  i  ten ,  co  iijł  pdstrai^em  narodów,  alał-  aię 
poómiewiakieni  Gceków  !  Ogromne  zastępy  rozlHegły 
aię  i  rozproszyły  aamowolnie,  zal»ąjane  pt#  róioych^ 
imej^each.  przez. lud  wiejski,  niemal  eo  do  nogi  wy- 
ginęły. Przeciwka  tak  przemożnemu  i  srogiemu  wiz- 
gowi ^  jakim  jest  Amurat ,  potrzeba  nam  następnych 
fortelów.  Naprzód,.  uzbtM)ić  potężną  flbtc,  opatrzyć 
iw  łiroń  i  ludzie  rząd  nad  nią  radziłbym  pornezye  łli- 
«zpanmń,  uarodawi  doświadeiEonej  ^ałec;znoiei ,  do 
«icb .  prz.yda4  Włochów«i  Anglików^  Szkotów^  BrcAo- 
Hąów{  i  NMęrlandów,  Jako  niieszkaneów  nadmorskich  , 
dhi^iegl^gi  przywykłych^  i  s  ty «i:  rodzajem >  wpj<^wa- 
inia  tk>fttateoaii&  roewojony^lK  Wiiet  ci»J9inę«hellefih 
.póiicHą  zajad,  Turków  s  tój  atrMiy  nękać  iliaićznie 
fitrzedz,  aby  nieprzyjaciel  żadnych  posiłków  mo- 
rzem z  Azji  nie  odMerah    Co  gdy  się  pilnie  i  prze- 
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zornie  opatrzy,  można  miee  nadzieję,  ii  w€Jdkó  lą- 
dowe sFpan€uz<iw,  Nienieów,  Burgundów,  Szwajca* 
row,  Szwedów,  Duńczyków ,  Nor wegian ,  Inflantów, 
Polaków,  Litwinów,  Rusinów,  Zmudzinów,  Moskwi- 
cinów  ,  Wołochów ,  twoich  Węgrów  i  Czechów  zło- 
żone, nieprzyjaciela,  poganina,  opuszczonego  odswo* 
Jch,  i  zewszęd  otoczonego,  mającego  się  do  ucieczki, 
z  całej  Grecji  ^wygnawszy,  pod  moc  swoje  podbije. 
Dopomogę  nam  Trakowie,  Mężowie,  Dardani,  Ma- 
ieedończycy,  Tessalowie,  Etolczycy,  Epiroci,  Aehei, 
i  wszystkie  inne  ludy,  ogólnem  nazwaniem  Greków 
dziś  objęte ,  które  od  okrutnych  Turków  podbite,  nie- 
chętnie i  opornie  w  cięikiej  jęczą  niewoli ,  których 
małżonki  i  dzieci  od  pogańskich  ciemięzców  najwięk- 
sze zniewagi  ponoszą,  które  skoro  ujrzą,  ie  morza 
i  przystanie  greckie  zajęły  nasze  floty,  skoro  usłyszą , 
ie  łiufce  chrześcijańskie  okryły  idi  pola,  wnet  ocho- 
czo rzucą  się  do  broni ,  nienawistne  załogi  tureckie 
wszędzie  wytną ,  naszych  dzielnie  wspierać  i  nad  od- 
zyskaniem wolności  pracować  będą;  z  wdzięcznością 
na  kolana  przed  n9mi  padną  i  jak  wyzwolicidów  swo- 
ich przyjmą.  Święte  kościoły^  w  występnem  i  niego- 
.dnem  opuszczeniu  upadające ,  do  dawniejszega  przy- 
wrócą blasku  i  za  powodzenie  oręia,  razem  z  ńaofci 
śpiewać  będą  pochwały  Chrystusowi  Panu.  Przydaj 
do  tego ,  ze  Kalojoannes  (1)  cesarz  konstańtynopolskj. 


(1)  JatiPaleolog  ar.  1391^  wstąpił  aa  tron  1419,  umarł  bezpo- 
tomnie H4S. 
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gotowy  na  i^n/^ką  zręessność  działania  preeeiw  Tur- 
kom j  ie  kv4i|  G^yprijski^  Kret^dczycy,  Rodijczycy,  Ge« 
Duitńczycy  i  Wcoetoifie^  kCorty  liczne  wyspy. na  tno-^ 
rzaeb  iońgkiem  i  egie^kiem  posiadają  ,  dki  samej  hliz* 
koici 9.  okrętami  ^brową  i  źywno^ią  chrzeacijan  za- 
silę. Tym  sposobem  ,  niewątpliwie  tnszę^  ie  tę  floty 
i  wojska  nie  tylko  Grecją ,  lecz  Azję  ^  ziemię  świętą^ 
Judeę /Palestynę ,  Syrję  i  Egypt ,  po  wygnaniu  bar- 
barzyiicdw,  łatwo  wyzwotę.  1  papiei,  w  tem  przed- 
sięwzięciu kśięięt  ehrześcijaiiskich,  nieczynnym  nie  hv* 
dzie;  pieniędzmi  zy wnoście  i  skutecznemi  napomnie- 
niami, poboiny  zamiar  wesprze.  A  więc  Umiłować  ci 
nateiy,  aby  ta  święta,  sławna,  konieczna,  na  wszyst-. 
kie  wieki  pamiętna  wyprawa  ,  przez  dębie  cesarzu , 
który  pierwsze  na  ziemi  zajmujesz  miejsce,  uskutecz- 
nione została.  Ja  z  moimi  Polakami ,  z  Aleksandrem 
Witoldem,  Litwinami,  Prusakami,  Rusie  i  Zmudzie, 
konie,  oręż,  ludzi,  pi^niędze,  krew  nawet,  jeieli  te- 
go piitrzeba,  na  lak  zbawienne  i  nieodzowne  wyprą-* 
wę  poświęcam ,  wszystkie  powodzenia  i  klęski ,  jakie 
Bdg  i  los  zdarzy,  na  irszystko  gotów,  zniosę.  Co  się 
tyczy  uspokojenia  zawichrzen  czeskich,  chociaż  Zy- 
gmunt KorybuŁ  ksiaze  litewski,  obietnicami  korony 
czeskiej  przez  ten  naród  znęcony,  później  zaś  po  zła- 
maniu zaręczonej  przez  posłciw  wiary,  wielkim  żołdem 
ujęty,  mimo  mój  zakaz,  łndzęc  się  czczę  nadzieja  o-: 
sięgnienia  tego  królestwa,  udał  się  tam  z  niektórymi 
kołnierzami  mojego  kraju ,  którzy  częścię  wygnaniem, 
częścię  utratę  dóbr  na  skarb  królewski  wziętych,  nie- 
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posłiisż«qli9Mt0  sw^  przypładH ,  postaram  się  jedtiii^* 
Korybtfta,  oaw^t  mifno  woM,*  s  Czech  i  Pragi  wypro** 
ivadzi6,^  aby' nie  b;fł  iadną  prźbSKhodą^  'w  dokona- 
niti  ,  pod  Dajszcź^lfwsienii  ^iH^aml  tak  sław- 
nef,  Bogu  i  ludziom  miłej  przeciw  Turkom  wy-' 
pi^awy,^^-  V  .  •■  -  /  /•  '■•         ■'■  '  *    •-  •  ■   '  ■ 

G4yi  Władysław  Jagiełło,  as  wielką  .zywo^cig:  i. 
wyni^w%  tp  wyi^zekł  .^  m^ięłu  .sądząc  ^  ^  ię  cesariE  %y-^ 
gniimt  ca^^stą  i  ^zpzerą  wiarą  da^iąła ,  z  radości  ł^aoii 
^  Baleli ;  w»iysey  ołileoDi  polio^o^ć  i  garllwosć  kró-i 
la  polskiego  uwidbiać  ^  i  aby  ;eiiiełły  się  wskŃanet 
przezeit  z«niiary,  Bo^  najwyis^go;,  s  płaczem  ręiee^ 
do  nieba  wznosząc,  o.  błogosławieństwo  błagać"  po- 
częli. '  Aleksander- Witold ,  równiei  szlacłietnię  iwy-' 
mownie,  w  tymże  samym  dirchii  pi-zenliówił  i  przyzwo- 
leniem swbjiem, '  słowa  króla  i  brata  stwiet^ził,  co 
mu  pWhwałę  n  wszystkich  zjednało.  To-  w  tym  dniu 
na  radzie  hicki^j  uczyniono.  Nast^nych  ,  Zygmunt, 
liie  zapomniawszy  wrodzonego  zdradziectwa ,  zaigaiił^ 
tajeihiie  narady  s  ksiąięciem  Wiłołdem ;  wysławiał 
jego  potęgę  i  zanioiność ,  utrzymywał  go  być  równie 
godnym,  jak  brata  jego  Jagiełłę,  zaszczytu  korony; 
radził  przybrać  nazwę  króla,  czem  i  naród  swój  li- 
tewski i  gicdyminowskie  imię,  blaskiem  tak  wyso- 
kiej dostojności  uświetni ;  krok  zaś  ten,  tym  większą^ 
mu  słaWę  zapewni ,  im  szczęśliwiej ,  pierwszy  w  na-' 
rodzie  iwo/fni;  tę  nijwyisżą  godność  wpr^^wadzi  i 
pierwszy  królem  litewstiifli  źosłłwiie,  '  Zaszczyt  tego* 
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dośtojedśi W  *  •  swoi^  zjedóa  mu  ji!ćrówhi«  wyiśzte^ 
postanowaiiid/ Wi^óglSW  '  ta^  i.  śąsfadtf ir  posAraehem; 
preera«l>*:  -ddy  dlngo  .w  ten  Sfrosdb  indWtt,  Ał^ksaii-' 
dra-Wftołda,' człowieka  wzniosłego  umysłu,  gorejące-' 
go  sapałem  sławy  i  żiiacżenfaV  łfttwó  ha  zdanie  swd-' 
je  przeciągnął;' wśżilkźe,  ^gdy  oświadczył ,*  H  ńti  to' 
zgody  króla  Wata  «^go^  potrzebiije,  ife  w  rzeczy  tak' 
y^aznej'  nie  godziło  się  ma  mimo  Woli  i  wiedzy  .kro^ 
lewi^ki^j'  iiite  ' poczyniić ,  Wndt  Zygmunt  na  te  słowa  r 
,,do)«ai(^,  ^dpoH^iedział'/^  Jagiełło  sławie  własnego^ 
domu  zazdrościć  nie  bedne  i  sam  ełictiife  W  lemto* 
bie  dópónlioie/'  Wilołd  więc  lia  wśżysCkó  prżyzwo-- 
lił,  a  Zygmunt  nazajutrz  przedświtem,  razem  z  ce-' 
sarzowif  Barbarą  do  króla  Władysława  jeszcze  w  łó2ku* 
spoczywającego  weszli  i  wyprawiwszy  Wszystkich  obe-: 
cnych  spokoju,  naprzód  począł  wynosić  ród  giedymi- 
nowski ,,  szeroko  nad  Sarmąrją  i  wielką  częścią  Nie- 
miec, po  obu  brzegach  Wisły  panujący,  ie  władza, 
jego  sięga  morza  Czarnego  i  Donu  ^  oraz  najdalej  '^ 
północ  posuniętych  Sarmato w^żtę  posiadłości ,  ,klQre, 
dzięrzy„  byłyby,  dostateczne  do  uposaienia  choćby  czte- 
recii  potęzpycb  królów.  „Znajome  ci  jest  moje  ku. 
tobie  i  Aleksandrowi  Witołdp\vi  przy  wiązanie,  chciał- 
bym go:  królewską  koroną^  J  godnością  .ozdi>bić,  hyW-^ 
by  tWojajia^fbo. zassała  woU;  o^emubyil  zaś  chcieć  te- 
go nie.miał^>nic  widzę,  gdy*  to  zmierza,  do  zaszezyttft 
twtojego;  kidu;  i:  do  świętitośd  i  znakomitego .  giedymi-. 
uowBkie^  plemienia,  ^aisfae ,  powinieiAś  pf czytywać: 
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sa  ozdobę  i  rza^zcsy  t  ^ .  gdy  z  Jedoego  rodu  dwą|  nąj* ; 
potęioii^jsi  mocarze  w  jednym  czasie  ą  w  rtiioycb  kro-, 
lęstwaeh  paoo>irać  będą.  Pi^yzwotta  zs^  jest,  abyi 
ojczyznę  swoje  ^  w  której  zrodzony  i  M^ychowąny  zo-, 
stałeś,  abyś  lud  twój  litewski  wya^szym  i  zaszrzytoi^ 
szym  DftEwiskiem  ozdobił  i  s  księst>i»  królestwem :  u- 
ezyaił,  abyii  ten  naród,  który  z  bałwochwaIstW;a  do 
wiary  chrześcijaiiskiej  i  do  obrządku  prawdziwej  poi-. 
bp^oćci  doprowada^e^,  i  któremu  drogę  do  iiic;ba^ 
wiodącą  wskazałeś,  abyś  ipówię,  ten  sam  fiaród  na 
ziemi  do  tak  wzniosłej  dostojności  wypiastowa wszy,  kro*, 
lęwskiem  mianem  z  iunemi  tego  świata  króbstwami  po-* 
równać  zechciał.  Przychyl  się  więc  królu  Władysławie 
do  moich  iyczeń  i  do  pragnienia  Aleksandra- W itołda,. 
pozwól ,  aby  brat  twój ,  tak  tobie  uległy,  nad  bitnymi 
Litwinami  w  Sarmacji  mógł  panować. " 

Te  słowa  wielce  Jagiełłę  skłopotały,  zrozumiał' 
natychmiast ,  ze  to  w  iaden  sposób  stać  się  nie  mo- 
gło bez  krzywdy  królestwa  polskiego,  do  którego  nie 
dawno  Litwa ,  w  całej  rozciągłości ,  za  zgodą  panów- 
obojga  narodów,  za  jednomyślną  ich  wolą,  pod  naj- 
uroczystszą przysięgą  ,  obowiązującą  wiecznemi  czasy 
do  jej  dotrzymania  i  zacliowania  obecnych  i  potomnych, 
nieodzownie  i  nazawsze  wcielona  została.  Dawszy 
więc  cesiirzowi  obojętną  odpowiedź,  s  której  ani  wy- 
rainój  zgody ,  ani  odmówienia  wnieść  nie  było  mo- 
ina,  rzecz  tak  wainą  i  trudną  odłoiył  do  rady  z  bi^ 
skupami   polskimi   ą  innymi    panami,   obecnymi  mi 
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tyińze  geddsie*  Wice«y  wynióds  na  tttm  en^an  ttie 
mógk  Witołd  dowiedziaifszy  się  od  Zygmunta  o 
odpowiedzi ,  tegoi  dnia  wszedł  na  radę  polisą.  Za- 
częł  od  przypomnienia  swoich  ♦  i  narodn  litewskiego 
względem  korony  polskiej  zasług,  w  wielkich  i  nie- 
bezpiecznych wojnach ;  namientł ,  ie  iailn^j  dotąd  na- 
grody nie  otrzymał;  ,,ze  Zygmunt  cesarz,  zamierza 
wielkie  księstwo  litewskie  na  królestwo,  a  jego  na 
króla  podnieiSć,  prosił  zatem,  zwłaszcza  gdy  ki*ól  Wła- 
dysław nie  jest  dalekim  od  przyzwolenia ,  aby  i  oa 
królewskim  ozdobiony  zaszczytem,  mógł  zaja^nie^  do- 
stojnością* korony ,  na  co  jedynie  waszój  tylko  zgody 
polrzebuję,  chekjcie  to  dobrodziejstwo  cesarskie  ^ 
dla  domu  giedyminowi^o  i  narodu  litewskiego,  głosa- 
mi swojemi  utwierdzić.  Tym  postępkiem  i  mnie  i 
naród  mój  litewski  z  Rusią  i  Zmucbią  najsilniejstym 
węzłem  na  wieki,  z  sobą  i  koroną  polską*  spoi- 
cie ,  uczynicie  ich  nierównie  skwapliwszymi  w  hał- 
dy ni  czasie,  do  kaidej  wojny  przeciwko  wszelkim  nie- 
przyjaciołom waszym.  Potem,  zaczął  badać  zdania 
kaidego  z  senatorów  z  osobna,  sądząc,  ii  obecność 
jego  ostatecznie  ich  skłonić  miała.  Gdy  wssysey  rze- 
ezą  tak  nową  i  niespodzianą  zdmnieąi ,  w  ąmulnea 
mHczeiiiii  przez  chwilę : trwali ,  ai*cy biskup  gniieteieś- 
ski  Wojciech  Jastrzębiec,  po  ksiąiętacb  pierwsae 
miejsce  w  radzie  ti*zymająey ,  gios  zabrał ,  a  wiele 
na  obie.alrony  powodów  przytoczywszy ^  zipieszii- 
ny   przytoiwiośeif   Witold^,  wywinął  się    dwapuh 
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em^m  f£^n^mi.  ,^Gdy  aloK  koi^J  ba  Ztiigiiiewa  Ole- 
(ćnKhif^o  biskupa  krakoi^akiega^  htóty  ^oiiiiej' kai?- 
dj^ial^ą  :  godda^cią  a^^jatkiiak^  ipntj&ssłii  ^  obi^óeiwB^y 
.fii^.  dQ  Witolda ;  i^9  Ciężki  9  .ra^kł^ .  i  nadeń  Iriiloy 
^p^^efln^t,l«JU>t'3;  cJy«?ec  wzłjpygają.si^  ^sjły,  lyiiW- 
.f\ęń  najjaśniejszy,  księie  n^^tę  ^ad^:  H9t*Qny  pp)&k)ej;; 
^przedmiot  tęk  zfk^ilj  i  splątany,  U. ^nięłati^^,  snła- 
iSf C9;a  w  tak  kjT^tkim  przęciągu^  oiasur  ^^ydobyć >si{r  z; j«- 
gP^^^Aik|5vr !  Kiedy  pr^y^Prod^ę  sobjie  na  paniięe  nit- 
«rui|ki,'pod  ktorćmi  Włddystaw  Jagiełło  brat  tiv4j,, 
Ud  ką*pliestv^o  zostajt  i^ezwany,,  pod  kłór^nM  oddaliśmy 
lloronę  ,  polsl^  s> .  krdlovvę  Jadwigą  y  poźńięj  węzłem 
,malzeflu»kim  Z; nim  sko^^źoną,' kiedy. Wspomnę  na  ty- 
•nioffy^  i  przyniiei!2ia  z  narodem  litewskim^  uroezy- 
iatymobrzędem,  za  jednomyślną  2godą  zawarte,  ćwię- 
stąpt^^zyslęgą, utwierdzone  i  należycie  dokonane ,. mocą 
litdrych:eała  Litwa  i  uległeint  j<y  władzy  Rosią  i  SZma- 
•dzi^  ft  Polską,  złączona,  'zjednoczona  i  do  liiej wycielona 
-na  wieczne  eza^y  została 4  niemogę  wyjść,  z  zadzi wię- 
źnia, jaki  tn  sposobem  Imy^l  tę  powziąkś,  aby  naglą  i 
nieprzyzwoitą ^dinianą  ,  wszystko  w:  oibnęt  i^^nue- 
-szantę  eheiećwirąoić?  .  Mie  przyszło  oi  snąć  na  .pa* 
ittięi^  jakie,,  przed  prsjjęciem.  wianjf  i  zawarciem 
z  hami^praymierza^  niesźśpzęśdia^  jak  viąi\m  wojny  pod 
|M*«wainym  oręiehi  firuskich  kt*zyłaków  ziemię  li- 
tewską nękały  7  ilekroć  straasliwytiY  spustoszeniom'  u- 
Jegła,  jak  często  Grodqo,  Troki  i  Wiłno ,  najwai- 
^iifiiisze  tejuedii  DNasta^  .agakm  ńiefN^zyJMitląkim  p(o- 
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H^tyif  '9  j»l^  trudmiM^  Oli  ob^icń.kiMiiMlir««ie  jtray** 

elNiifciłoi^  ile-  ńs^y ;  z  ni«f rKyjaciutnii .  do- bu|il  wystf« 

titfiMJąc.<8ti*yeięiaiiy  I  sfiula  ^ędmby'  byvnkl<ii^  »«k 

Wt  *v  jddn^  niesfemipiiliwtfj  Utwie  «v«ięly,  przec'  BW-i 

małf  czas  w  Ibalbo^jfiktei.tnrierdzy,  nuJwarowRieJM^j 

w  całych  Prmiiolf,'  cicibie  poaiosleś  więairaie;  tak 

daiete)  iijedaf  hlęilią  p«  drafptfj  sfcolatany ,  imniaf* 

1^' albo  dimmenHt  wrogowi  ułedz,  aibo>  z>  ndzimitfl 

LiJbiry^  jJrzodMwtft^oich  |NifokNyfHit9|»l^    TyinMa- 

Mm 'poilmdawftzy  Żnmdzi^.gdy  naJwI^lisiBa  cz^  Li-' 

twfi»oiogairii ,  tAh^UKAn^  i  łtlifiicztweiii  bybi  zaisz- 

czoli^^  g^lo« 'twój  8  Matyld  rodem  giedyiniimwyiii  ^ 

8  całym  liidMniilćtr^im  i  imiiiizkim  b^ft  mijiiplaklnfr' 

ftzy,'  rialtiictM,  eko^  zląbzył«i  sif  #iarą  8  Polśliami  ^ 

akOM^  iiehiiotęga  ctctnewBpaHa,  wnet  nową  ^ielao« 

seią  taktrittiąłeć  i  oi^cicnni  krzyzat^,  Biegtfyj'^>8traclt 

tWoj«go  krajtt ,  8kii(ki«ii<  iwi^«y-8  Półakam^  prsjija-' 

źni  ^'  liwf^ych  8ojii8żdw  i  przymierzy,  za  Aa^  kd  1«4 

f>8Z<»niu  zmiaiif 'ffitczc^da*,  i/^ctńńie  dHni  prZed  to^ 

b^  pócz^!    ŻłamaW8Zy  i  rozgrbhih^zy  iek  wojiikal 

w  mnogich  liltWach ,  państwo'  twoje  od  zatoki  'stfrma** 

ckićj  ai  do  niórza  czantego'!'  kaspijskiego,  do  Donn,' 

prawW  do  ostatnich  granic  północy  i  odwiecznycft  lo>' 

ddw,  prz^  pomocy 'Polakdi w  walczących  pódtwoj^ml 

znakabn  V  pośunął^^ !     Te   powodzenia  sę  bodźcami  ^ 

kl<$re  jątrzą    żażdro^6  cesarza  Zygmunta^  dręczy  gÓ, 

twoje   8zczęć6teV  lio,  jasno  widzi,   2e   »  przyniierzA 

s  Polakami  (Hiid^liiie  m*uslo.  Wslrząśnąi^szy  ipotar^ 

gjiWśży  Mikijpty  t  zlawianny  źniązek  łączący  'oludwa 

Dzicji^  T.  n.  10 
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■iiM(fy^>«Bii«)e.wgti»yflaiiii2  itioprkerwtinyi  bićg  lvro^|i: 
KW;«i^l«if  V  boleje.,  ii»<(yłewojskv  nknniecKich'il'  Ppm^' 
sieck  p«btbi^  t^l«>U«ier^  i  sf ■!!(<$«« asburaeuo,  ąn^fc 
pna^iiieo^  »t%iąnmsmgt^^:  knźyi«ckie;8^^i4łik«lehiB 
iflwIioniMie:,.  '4|v  *d;iąyiiegiD>  ^pniiii^fMlć.iiilaskM. .  ■>  Gis])^ 
dbtąd;  'ft««JJbM»ej-  dliytvoqci<  i2SjigiaiiuU/tJMł6fce!-Me  poM 
ztaleft?  yploNtoiift; wjttt^^ijafcpąjiuiiiy  «f4ó'  ińii  |Mrieiyv 
Ijmlfi!  Mft  iiB}viife^\|>iftfiiMiN.  '  .Doajw^dMfdły;  biedna-; 
btifiisbie  wkUio^Maą  d«lwMMNn|M)h  pizeWiaK.,  abyś  laial 
zą4a4  k^r^Miy^  »j^\i  Mb  gpr^joot  irbcesz.mwiipcaić  ni% 
*!<iK4)Ś<t  ^biHfnif),  C#e8i:0^(|adfM},  ^tobie. '  i  .bi!dlf)s(w0  ^w«je 
itkQv«Af,,  WszaJpi«  z,  mibi^  .j>obflti>i>  Mnituijąo  bni^ 
4mV;,  i  są^fąc,,  ip  Sarniafja  ;lvvoja  j^i  pt|d(0.qi  wy- 
ftnvem.p  WH^»n»»W  usilii«r  kb  |H*«ą^y,  .aby*  mdaiiwi 
iwpowji^ .  raf^T^I,  ««)i'3;ii<filie8.  .  044al.ii!i|^  .od  siemię 
f^y^,  lłj|ezwy(;ieźuay  ksiąze!  niecbci^  i  po  pi^yipi^ 
1'fił^  S  taJt  iiirięb}.  i.d«tir»ilą  rozw^^gą  zawąrtyitt^  .pp 
pi:ryJfi^.M  i  ł^yi^^kii  sbcjąirzonyi^,  pu  syędcoH^yeMJtl.  i 

l^<$in,f ^od^y»vać  ąąf  iod^cp^wiić  o^.kr<Hv8tTra  pętlihię- 
gQ.p..ą,M{fivim  jędnaśćl  i  biruilęrstwa  _dppr(>i^adziło  cię 
#.  MlMfii:  wielłwłści,  ił  ^w,łetniej^i^e|,zAl«idwji^  ^Qo|ff> 

f^cKĆj,  fp9(i||}i^^.  zfudTs^^iy^zdradąi  i  pQq(>tąpii^^{PQn<>T 
łą,jJLc|tąjsicv^l\j;8  nkrd^ce  ip»iej  .ro'zwa?|iiegó  ii^mer/*- 
^ti'upąc|;o.  przed8ąy.w«iccią^  .nie  iM.«»wjąJ.  ią  yf,f\\[^ 
jf^s^jl^ifih  głoifuo  oi^wi^djczapi :  ie-.  na. twoje  pif^^usTir 
fif;  4§«lpn<a  .ssCoJzi^.Wf  nie  cbf^iat.ęp|i,  i  pifę  fhcc{,  ;i<|w- 
^t^y  ,il^  ,jBe  i^nje  ,|)ęd;cie,,  .^mrwi^^ąć  fviti  ,^^I^^ą^ę., 
\.i  •.:■■.. 
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itoiifY^  adaM9^8we|iliMMiidlfł!9  tlo:tega.rtopbMii«fez]«*- 
kkhi  pttn#w  fiMfODiijeM  f^firiiMi}  l^  li  jmkittiiyakney  I|m 
MtjifAkui! w  fioi  :piirałit  Pomjiii  Wlliłłd  gnkireiii  Me 
flil0ny  ;ii(lf(viiiiifta«|iie   ^ipugcil,    ^nowi^mi  f^^^Mij 

do.  l;fgo^8t<j|)At9  ;8l«a»il)'  U^lęlja^  *!?  M^^^^y^  ?*^Jf  Jf  ^ 
d^  pifl  f^$'*?^^K^);^'ł^>.?^9^  ?gvba  ^la  hr<|la  lub  jc^f 
iHitoDisjli^a'^  w  juidsuei  następstwa  Ironu .  po  iiini,  splo- 
dzofie^o^^  Zdradliwy  2y|rnitint  Afeksan^ronci-y^jto^ 
dowi  jkorouc  przyiy^ćką  3  1}>^  podslępnyin  wyliie^ji/Bin^ 
chce  Litnę/oti  królestwa  poUkjjejjo  oderwać ,  w  wie- 
czną niezgodę  wpląlai^  ^  i  rozdzieliwszy  te  krajje ,  ła- 
cniej własńyni',  krzyżackim  i  ilnnyc|i  nieprzyjaciół  o- 
ręzem  znękać.  /  Ten  jęst ,  ferólu  Władysławie  ,  o- 
wóć  tego  nieszczęsnego  zjazdu .  s  którego  spodzie- 
wałeś się  najpiękńiejsźyćli  9  i  s  pożytkiem  królestwa 
polącżoiiycti  skutków!  'A  więc  królic ! '  jciołi'  stuśz- 
nóść  przc^suH>J3[  ti£ls>.ycłfe  liżiiajesżf  jeżeli  o  pońiysInoSe 
pofomslwa  i  twoje  ^wkł^«'}  troskliwym  jesteś,'  d^^*^ 
natychmiast  w  yjćcbhć  Vi  opu^ić  tę  zbrodnłcfe'^  fei^li^ 
aby  moe  trudziiy  Zy^n^AiitbWej , '  nas'  i  ciebie? ,  »^d^tń 

-  f  ^  9  . 
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Sarmaeji)  do  szczętu  nie  strawiłii;^^    ; 

iifliraM ,  'ie  śmo  bez'  ich  ngpAj  nie  iiw<|>ocraie$i>hw*> 
Mem  tf^  KfMysIkicSni  pragnie  traymiić^sif  <ttb  idairuf, 
riNię  roswią^ał.  Woe(  nszyscy  'fcmiie  siodłać*  t^ti* 
maidii  ifOtf^wać  się  fioczęli;  jakimi  Łutk\i^r»t^ien 
zjazd  Di^tiafristnT)  afepioiegnatrszj  Mi  Zyjffmatfla  krtf«> 
ki  hcymfikiego  i  if  ^gi^rakieg^i  ^  ani' Witolda  widkiegó 
'  ksici^cia  litewskiego  ^  nagłem  i  tłoilin^ni  iniszeniem , 
iegoi  samego  jeszcze  dnia  opuilciii*  Nie  ocięgdf  sif 
i  krdl  Jagiełło,  gdyi  sam  następnej  nocy ,  z  obawy 
Jakich  zawicbrzeń  s  lego  powodu^  za  panaiiii  ko- 
ronnymi szyliko  pospieszył  t  udał  się  do  Chełmu  i 
Lnliomli.  Tym  sposobem  Zygmunt  z  Witoldem 
W  Łucku  zostawiony ,  wiedzęc  ^  iz  nur  przez  polskę 
powracać  przyjdzie ,  lękając  się  zaś  zasadzek  ze  stro- 
ny Polakdw,  pięć  dni  jeszcze  gościł ,  dopóki  zaręczenia 
wolnego  przejazdu  od  króla  polskiego  nie  nadesłano; 
wtenczas  dopiero ,  w  phietnicy  raczej ,  niz  w  skutku 
ozdohiwsjKy  koroną  Witolda ,  który  go  wielkiemi  da- 
raini  osypał,  przez  Be|z,  jaro^law^,  Łaneutę,  Frysz- 
tak i  Biecz  do  Węgier  wrpcił.  Taki  był  koniec  te^ 
1(0  burzliwego  zjiicdti  łuckiego.  04.l,ąd  juz  Zygnuinjt 
pąM  z9Wzictośoii|  ku  Polakom  i  królowi  Władjeła- 
iMTonri.,  chociaż  kiJkakroM«  P^oiUM^  i  nieszczere  poi^ 
daaiąia  między  nimi  zachodziły.     Z  Witołdem  \Vła- 
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dl^gtow  |filiri«i«!z^i(ił ,  aby  tJMliiMceiiiki  iCiltWy  <  s*  l»dH 

ńdfir  «»«ri<!rdfeoki^V^^I*ga^  >1^  UiMczyó  ni^  uMoWaf , 
alby  iiiew«B«Mi7l«  rtiiratf  o  iMfeW^  1(ł*órewiib^',  MilH^ 
iisCitiejęci^pfSyitilerza  i  Mtbną  uł^ndć  init  tiie  dożWiilają, 
maieehiil^  p^afektadar,  ^2e  tb  były  ^cufcetępy  Zygmnn. 
tii^liylysIdlA^^Aa  wplęlanfó  idl  W  dómtKłę  troijikf, 
bttf^a'  )iM  z^ti^Ae^o  cał^f  Sarmatji  wst^^  i  ftći . 

MHftilitlib  Mfgfl  dbllbtroiitfy6hv  tóeż6ni|  by6  -  nie  inogtk. 
JeitfK b^  liidwriteMd^jii^diy  bfmóWaiil^  nle^iiidćhii) 
boroiia  p<ił*liafcr2yiVdy  swojej  otęimin  doM6dti6  Tic- 
drie  ztniiflżdfię.  T^  uWa^  przez  po«tdw  i  Ifsty  ct^io 
powtarsdnci;  nadto  papiei  Marcin  dał  się  skłonić,  ii 
npomniaf  AtekiMidk^- Witolda ,  aby  przysięgi*  i  prz^f- 
mierzą  Potakom  doćhówafi  Wyprawieni  tei  dd  Lf- 
tWy  posTówie^  raflztlf  i  Mrazali  najliiódnii^j ,  l»jediiAi^e 
i  pi*zynii<erzd  śzańo^ai!'naieiato;  ie  nie  przystoi  na 
wspaniałość  jego  umysłu,  na  sławę  t^lnżit yciczi wa- 
mi nabyte,  cokolwiek  więcej  wiej  mierze  pi^zed- 
siębrać.  Podobnei  poirtfczenia  wzicfi  posłowie  ap<i- 
8tolscy  do  Zygmunta  cesarza :  aieby  między  książęta- 
mi chrźcśćijai(iskimr  iiiezgńd  iiie'rozsiewał  i' zgubnej 
wojny  w  Sarmacji  nie  zapafał,  aby  ani  korony,  aiii 
nazwy  królewskiej,  ź  wielkę  krzywdą  państwa  polskib- 
go,  ksiąźęćiu  Witoldowi  niendzielal,  ale  raczej  zgó- 
dtiie  z  obowlązkietat  swoim  ^  P^^^j  ^  przymierze  za- 
chował. Aioli  Zygmunt,  wzgardziwszy  poleceniami 
papiezkiemi ,  tym  skwapliwszym  okazał  się  w  tej  spra- 
wie ;  rozkazał  przygotować   purpiirę ,    V^^*^łf¥  I  ^^^^ 
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towa^y.ęb  Ga^c|ip«r ,,  Ptial«  h^^  yfieifM  ^Qg*fduą*  :  Wfr 
tuli)  pocti^c^^cy  .ta|są,se>v|szą|l  m  sącUe.iuit9fCjQ(WU»ó» 
M^ypr«ivii9 Gastpl^^  wojewodę.wiyeiii^iegti  iIii|ai|tQlfUi 
juarflZfiłlia:  s  <l4ur9i|ii:  i  wielbą;  iio9ci|^  ^ta  d^  PpMńit 
»by  I^e^Qryck  iiąniiiir)  pMVMlHńf:3fp)i,pi^iWoj^y.pf|i*yn^ 

zU  ęię^  i^ielf,. Morzy  t«u«iQQict,.czączypa!ii|igi|itói:p|!^ 
j^il(fł^<!ip|  fdratl^iJĄC^.g^dmJi^  w-tym  w;^lsfi^e.|^ 
|)iera|i  jego  aprair^c..  IMieiani(;j,  i^n^eynaczyl  )$$if)7tc|  ^i- 
lołti  po^elatwo .^oZygniunMi)  iiaMlW9Pj  f ial^Q>Wr^* 
f.V  lvypravi'ięnie,prKyrKrczo^j.kqroqy,..tfik  k|4(l^,2|i?|^- 
ka jiŁyw/ała  się  ,<U.a4iici^zH)V4^  j  Vir^,  yvtady8lj|w  ^.r^^ 
.<d4 Korowa  t^i  zabiei^mist^iyożoDy,. widząe,.  ię.Wj- 
t<ił4 ,  tr^v,ą  w  swoim  zan^^rzę,  o4by ^'szy  napi^zód  sjejip 
łf  KQi'c;^y.nie,  (ł)  wypnawia.  do>iiie£^  w  puselstwię  ŻJbj- 
gpie\Va  .Olc^uickiegp  biskupa  krako^wskiego  i  Mikuła 
z.IMiehałoiya  wojewodę  aandompćrakiego,  iiiyKnąkoniH> 
azyeh  wówcza?  w  Pokce  mciów ,  kt«ncy  w  kwietniu 
przybywszy  do  Gri^na,  imieoiem. króla  i  królestsya  od- 
wodzi! i  g^i^^aby  poprzestał  niewczesnych  zabiegów.  q  ^9- 
roiię,  i  pofuniat  na  zawaftę  s  królestwent  połskicin 
wieczysjle  przymierze,  którego  zgwafcenię  otwprij  nji 
przyszłość   źrzódło  niezliczonych  aabnrzeó   i  wojen^! 


(l)  Dnia  t  marca.  Ob.\dłiig;  ks.  1i;stiv524* 


•:  ^r 
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Ciffiarc  .Zjrguiiiiit'^  'za%tl8l»y  i jcjj^  pof^odiEt*!!  /  (najgor^-: 
eej:teg5>raguM}c  eniin^bdy  Ifowi^fR  LitwłtMhviB*PcH. 
lahani :,  ^  spmiiBiićwa  ^^-^t^J  ii1«fMMipo|}|^j  M*t% jr^d  ^  ii  o* 
hąilwa  a^irorfy,.  fi'«ajettM^iitMtlc6liain8-^AchiWaiiH  ,"łtt- 
łwii^jlznwiifirzn^j  p»%(teM!^y  nle^ią.^  '  Wsnlliitle  m 
wa^  'li^i^mni^  •  AI«NeaiMlra  WitbMa  toii^  p^ioUafy; 
d;)^*  .liiwfil  vr-  siY^j^' t*'^''^dsiffvBię<iiiiV  pdWfarzafl  t 
■2  Pol|{tfey'iiies^dviłiedHwk$  pośtipp^ją,  ^aitdroSzezęe  inu', 
mimb  Ifyl^  jqrd  I*«^ę4iein-||fe6  "zasł^,  miind'  vr  tjlil 
nrojiiach  •puHietiońyeh .  iii€bez||iie«seiteti^ ,  •  kf <tie wski^ 
l^odnosci ,  którą  eesari  rrjjmM  -,  bez  iadiiytth  z^^tgó 
str^y  zifb^gdiy,  ilolMro^aMiie  vM  iMMlaifal-^  ż»  przy- 
jął Mipw^yt  .»4wiev4wiiy  pPByzwoleM«iii  -Jtró|a.farala 
^wego  j:  ift-  cała. ta  < okoliezno^:  rozsławiła. aię!  liifdzy  . 
.w»'4jy»iki4,'9ii.nw«danif  ze  ef)f«ą^  j^  bez  eifźki^  niie* 
wagi  ąnńenia  ,4W<U9go  niemeze;  id  a  ti^.  powodu  nie 
lękai'  się.;|e.8pr^ymi^rzo««^l  Hn^twem  ,  iadndj-,Me<> 
zgodyt-  ^dąyc^i;  a^ur^ii  jW^jeauy^b ,  0dyi  #  sójasMi 
»  Polakami  .li^ytf f»af ,pwigi)^e ,  i  j  we4lt;  jswycząjn  vff^ 
jfg9^/w^^9Ć  ;ich  jai<? .praftMailie,.-^«'waKyetkich  w<^ 
nąciia  lc^^fY.MM  M^^^rAuuą,  jturndzif^  acHzodłudi* 
ffiifM%Pfiinł.^.>HW  :^.złf?ązlMłi :pr*5Jaź«k  v.;  ..  .  « 
< 'iWpoiiwd  ityiA  pMliiói^  poselskiŁ^ry  Wfadysbli^ tfai- 
l^ilMi  ^^Idkopolrii^  iddwiedził.^  Olieło  >  t«g«>  czMmr^ 
SH^ 'i;<tfóiN>4.ka(HlUłw  się  iiai»Sz|ą8hif  f  kttftiy  Ciiesl 
.MJdi<lia^V..^sfai  ii  wsi  palid<..pMcęli.  <  Jan  ksi^i^ 
nHin^tięidiMilki^iafoczjłwfeifyiini  pod  BraM'«r«iil  v«sCci> 
pną  Iłitwę,  lecz  na  głowę  pogromiony,  załędwo  u- 
cieczką    ocalić    sie   zdołał ;    wszaltie    mimo  te  kle> 
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w         ZJAZ»T  VAN6W  polskich  i  W^IEBSKiCłt.  (f  429) 

^9  fidy.  witrólce  Cze»i  /9iio^4i  Szlfgli..  p|ędrowaIi| 
jęBącze  9roii«ą ; hitif f  pod  Ghicefli  Im  wydał,  lecą 
ppYTtóraic  całe  wcgsko  MrAciniMy,  w^ie  walcafć  i 
9łim  puleigl ;  Ocwi  dwaltrae  zwycięscy,  woiąc  się  pri 
hrajiu  «f lą^nr  bez  pirze^Kkoidy^  w<^s|8ttui  oifiiieni  i  mie* 
C9sęqi  purtCMszyli  ,.  :9|  naJMrif;H»i| . bezIkiiiMieif  klasztory 
i  IsaącMy  i^tu^jtyli,^  *pnEitprawiifW«y  gię  zaś  pracz  Odrę^ 
ij^jąWf^y.lH^lM^l^orgjZtG^iYJm  te  miasta,  jak 

I  .ii|iię,  y[  (ąj:  MTcjme  zcjbbytę,  .ICy^fmuutowi  KoryliutiH 
11^1  k^jąćęciii  IUeD(fikii^lliii  r ''kt»ry  *.  b^  Hwlaeiii  ddkg  ich 
^ły  zbrqjiiiyN..|Vxd«erJliW[ę  4^ 

\  jGdy  bIc  to  dhsiej^^ » zjazd  (kiim$^  palskich  i  Węgier- 
zkioU,  podtyakróć  we  wsi  Stramowiciich  *iiad  DoDaj- 
cem  ini  składany. (ł)  l^olaey  oba  raźy^  przybyli,  Wę- 
grzy pki  nie  zdnerzi^K  iiaznaczońe{{o  rcrf^ii,  co  sprawi- 
ło^ ie  Zyf  mitfitar  króla  rzymskiego  i  wcgiet*skicgo,  za 
jawnego  nieprzyjaciela  korony  mieć  poczęto.  Król 
Włiidysitaw  wróclwmy ' js  Wietkopofekl  we  wrześniu, 
nejm  dla  urzędmków  koronnych  acłojfył,  tfia  którym  to* 
«zyły<'się  iiarady  o  tiitNlopusżeźeniu  ksiai^da  "Witół* 
da  do  korony.  Gdy  -po  wielu  i  rozmaitych  namo* 
wach  ujrzano,  ie^Witold  od  zamiaru  ztetiania  królem 
'  1  piwyjęolą  niUBwy  królewskiej  iadn«i  roamnowśniem 
pdwii^  sięgnie  dawał,,  ;iie  chyba  domowa  najzgiiUkiei- 
IttOl  W9JM  ^mnni^  1^'da  tego  adob^  król  WIndyalafr 
tak  elęikićmi  troakanM  o:  sfan  rźetaypbapolitój  akohm 
timy^  pr#gii9«y jedno-!  ipokójo,  pełen  trw«gi,  aby 

>        .    .^:    .;..v      .   .':>  /..^.:  r  ę  .  j        •^•^;     ;  M      •   •     i      -  \  '''••-  i 

.      \  •  •    '  ,'     '  '  i;  ■ '  ^v     •.  ■'■*  ''  ^'     '•' '      -'   •*  *     ;   !  •  -  - 

(1)  W  diaiii  15  maja  i  U  listopada.   Długosz  ks,  1 1,  slr«  527, 
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JAGIEŁŁO  mat  USTĄPIĆ  KORONY  WITOLDOWI  (142d)       81 

przez  ilmiałość  braterską  i  dumną  iądzę  królowania  ^ 
korona  polska  tyle  ziem  nie  postradała  ^  czując  przy- 
tem  ciężar  zgrzybiałej  starości  i  widząc  się  obarczo- 
nym latami,  pragnął  ostatek  iycia,  swobodnie  od 
spraw  rzeczypospolitej,  w  spokojności  przepędzić.  Nie 
oglądając  się  więc  na  synów ,  i  na  nadzieję  zostawie- 
nia im  po  sobie  berła ,  oświadczył ,  iź  cbętnie  koronę 
złoiy,  aby  brat  jego  Wilołd  panował.  Kiedy  s  Um 
przełożeniem  biskup  Zbigniew  i  Jan  Tarnowski  wo- 
jewoda krakowski,  stanęli  przed  Witołdem  w  Grodnie 
nad  Niemnem  (Chronos  niegdyś  zwanym),  i  wzywaK 
go  na  tron  pokki,  po  dobrowolnym  zrzeezetiin  się  bratia 
jego  Jagiełły;  Aleksander- Witołd  niespodzianem  zdarze- 
niem zdumiony,  długo  rozważał  co  przedsię^tziąśc,  ł>iiz- 
kim  juz  był  do  przyjęcia,  królestwa  polskiego,  leczna- 
koniec  za  radą  pochlebców,  tej  wiecznej  zarazy  paau*" 
jących  ,  przywoławszy  nazajutrz  do  siebie  posłów : 
„  Byłoby,  rzekł ,  niesprawiedliwem ,  z  głowy  hmter-. 
skiój  koronę  królewską  zdzierać ,  nadto,  postanowiw* 
szy  raz  być  królem  Litwinów,  odmienić  tego  nie  mo» 
ze ,  co  cesarzowi  Zygmuntowi  przyrzekł.  Prosi  więc^ 
aby  toPtflakó%v  nieobraiało,  gdyi  właśnie  stego  po- 
wodu, przyjacielem  i  sprzymierzeńcem  królestwa  być 
nie  przestanie,  i  s  całym  narodem  swoim,  takim  się. 
zawsze  być  okaże ,  jakim  go  dotąd  widzieli."  Posło- 
wie  oświadczywszy  się  przed  Bogiem  mścicielemi  zła- 
manego przymierza ,  i  ludźmi ,  ie  niesprawiedliwej, 
wojny,  która  się  wkrótce  zapalić  miała,  nie  byli 
przyczyną,    bogate    upominki  przyniesiope  sobie.  6d^ 

Dzieje  ,  T.  II.  44 
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82        NOWE  BEZSKUTECZNE  POSELSTWO  POLSKIE.  (1429) 

Witolda  odrzucili  9  i  na  powrót  udali  się  do  Polski. 
Książe  Witold  odprowadził  ich  aż  do  Wiłkowyszck  ^ 
s  pouawiauem  naleganiem  9.  a t)y  króla  i  panów  koron- 
nych dla  niego  przejednali,  prz;|frzekając,  że  dalej  tej 
S|>rawy  popierać  nie  będzie ;  iylko ,  jeśliby  cesarz  Zy- 
gmunt koronę  mu  przysłał  9  poczytywałby  za  zniewa- 
gę fMlrzucać  taki  dar  cesarski ;  wszakże  posłów,  kló- 
rjcłi  w  tyoi  przedmiocie  do  Zygmunta  wyprawił,  na- 
tycbimiasŁ  odwoła.  Znajdował  się  pod  czas  obecno- 
ści !po^ów  polskicji  u  Witolda ,  Leonard  ryeera  aii- 
strjacki^  goniec  cesarza  Zygmunta,  który  uspirawie-. 
dli  wiał  zwfekę  w  przysłaniu  korony  i  ozdób  królew- 
skich,  przyrzekajęc,  iż  wszystko  niebawem  iiadejdzje; 
przywiózł  też  z  sobą  zakład  nowego  przymierza,  przy- 
jaźni i  towarzystwa,  nowego  też  królestwa  ozdplię, 
smoka  ziejącc^go  płomienie,  trzymającego  w  zęliach 
własny  swój  ogon,  krwią  w  kształcie  krzyża  na  grzbie- 
cii^  zbroczonego.  .Trafnie  przypadają  do  tego  daru^ 
oife  słowa  proroka :  Snwk  któregoś  stworzyła  abyś 
gię  urągał  jemu  ^  (')  ostatek  wiadomy.  Goniec  ten 
przywiózł  i  warunki  przymierza,  na  które  Witołd  miał 
poprzysiądz ,  a  mianowicie :  iż  zachowa  na^awsze  Zy- 
giiitiniowi  wierność,  że  w  powód /.eniu  i  nieszczęściu 
mgdy  go  nie  odstąpi,  że  odtąd  w  każdym  czasie  bę- 
dzie przyjacielem  i  sprzymierzeńcem  cesarstwa  rzym- 
skiego.    Witołd  tych   warunków  przyjąć   nie  chciał, 

(1)  Psalm  103,  w.  26.  O  orderze  Smoka  ustanowionym  pr/ez 
Zygmunta  w  r.  140S  ,  ob.  osobną  rozprawę  Jana  Bogumiła  Bohm  de 
Orline  Dracoais.  Lipsiae  1764«  4. 
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SfelJM  KRÓLESTWA  W  JEDŁNEJ.  (1430)  83 

oiSwiailczając  ,  ie  na  ódirtecznym  i  rodoirym  herbie 
snyoim  pogonie  t.  j.*  jezdżcii  zbrnjiiyiti  z  dobytym  mie^ 
czem,  przestać  pragnie,  ze  przysięgi,  jaką  królowi 
Władysławowi  i  koronie  polskiej  już  dawno  wykoiiat, 
nadwerężać  nie  może,  nowemi  względem  cesarza  olio- <» 
wiązkami.  To  wszystko  jawnie  dowodziło,  ie  Zy- 
gmnnt  nsiłował  Litwę  ze  Żmudzią ,  Rusią*  i  wielką 
częścią  Sarmacji,  z  obudwu  brzegów  Dniepru,  leią*- 
eej,  od  królestwa  pidskiego  oderwać  i  cesarstwu  rzym* 
skiemn  zhołdować,  lecz  iamiaru  swego  przyprowadzić 
do  skutku  nie  zdołał,  jak  to  niżej  wyłożymy. 

Tymczasem  posłowie  królewscy  wrócili  z  Litwy 
od  Wi44>łda^  przeciw .  któremu  Władysław  ciężlm  za- 
żalony  ^  przemyślać  począł  ^  jakim  Isposobeni  nieogra- 
niczoną jego  dumę  i  znchwiilstwo  orężem  poskronąic. 
A  więc  wbrew  zwyczajowi  nic  udał  się  na  zimę  do 
Litwy,  ale  na  Ruś  pojechał.  Wróci wwy  zaś  do  Ra- 
domia i  Jedlnej,  (*)  gdzie  zapusty  obchodził,  z;nalazł 
w  tern  mieście  gromadnie  zebranych  senatorów.  Król 
stanowi  tak  duchownemu ,  jako  też  świeckiemu  nadał 
różne  wolności  i  swobody ,  klóremi  królewską  swojj^ 
władzę  ścieśnił ,  zachowując  tylko  dla  siebie  i  na^ęp* 
ców,  po  dwa  grosze  s  każdego  łanu  i  obowiązek  służ- 
by wojennej ,  tudzież  obronę  granic  królestwa  od  ka- 
żdego nieprzyjaciela.  Tej  niesłychanej  szczodrobli- 
wości dowód,,  można  i  dziś  jeszcze  widzieć  w  archir 
wum  koronnem.  (ł) 


(1)  Dnia  26  lutego  1430  r. 

(2)  W  zbiorze  praw  pokkich ,    znany   jest    przywilej  WłaHi 
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84  JAGIEŁŁO  NOWE  SWOBOW  NADAJE.  (1430) 

Na  tym  sejmie  Aleksander* Witołd  ialił  się  przez 
posłów  i  przez  listf  przed  paDami  koronnymi  na  kro- 


fiławra  Jagiełły  z  r.  1422,  dola  23  lipca ,  dany  w  obozie  pod  Czer- 
%  wie^ńflkiem.  i^aski  umieścił  go  na  str.  48,  Jaauszowski  obok  s  tłu* 
maczeniem  polskiem,  na  sir.  8,  Konarski  w  t.  1,  Dastr.$2,  nakoniec 
Jap  Winc,  Bandtkie  w  dziele  Jut  Połonicum  na  str.  221.  Uczony 
ten  wydawca  pomników  prawodawstwa  krajowego ,  słusznie  powąt- 
piewa o  autentyczności  rzeczonego  przywileju ,  który  nie  znajduje 
9ią  w  suannarjuazu  archiwum  koronnego,  urzędowie  w  r.  i69%  epo- 
rządzonym ,  i  o  którym  Długoss  ks.  II  ♦  str»  445t  opisując  wyprawę 
przeciw  krzyżakom  w  r.  1422  ,  oraz  pobyt  królewski  pod  Czerwień- 
skiem, ani  słowa  nie  wspomniał.  We  cztery  lata  później  1426, 
stan  rycerski  domagał  się  na  zjeździe  łęczyckim  o  potwierdzenie 
dawnych  nadań  i  o  przymnozenie  nowych ;  Długosz  ks.  II,  st.  490 
pisze :  „  Król  napi*zód  długo  ociągał  się  z  odpowiedzią  ę  albo* 
wiem  cesarz  Zygmunt ,  do  którego  do  Węgier  umyślnego  posła  był 
wyprawił  zasięgając  rady ,  oświadczył  mu  :  iz  zatwierdzenie  daw- 
nych przywilejów  i  nadawanie  nowych  ,  mogłoby  jemu  i  jego  na- 
stępcom jaki  przynieść  uszczerbek  ;  radził  nadto :  aby  nawet  przez 
Mrzgląd  na  obietnicę  oddania  korony  synowi ,  nowych  przywilejów 
nie  nadawał ,  bo  Polacy  do  tego  prawem  Bożkiem  są  obowiązani  ; 
ze  raczej  starać  się  winien  od  szczególnych  osób  zyskać  piśmienne 
przyrzeczenie ,  iz  syna  jego  królem  uczynią.  Jagiełło  trzymając  się 
ślepo  tej'  rady  ,  oświadczył  nakoniec :  iz  ani  dawnych  przywilejów 
fłie  potwierdzi ,  ani  tez  nowych  nie  da-  Natychmiast  powstał  szmer 
w  zgromadzeniu ,  a  Zbigniew  Oleśnicki  wyszedłszy  na  środek*  do- 
był list  pieczęciami  panów  świeckich  i  duchownych  opatrzony*  któ-^ 
rym  się  syna  Jagiełły  za  króla  przyjąć  obowiązywali  1  oddał  pa- 
nom ,  ci  go  natychmiast  pałaszami  z  wielkim  trzaskiem  rozsiekali  , 
,  w  przytomności  bardzo  tym  wypadkiem  zasępionego  Jagiełły.**  Ob. 
Wiszniewskiego  hist.  liter,  polsk.  t.  5,  str.  9T;  "^Rzecz  widoczna  , 
ze  gdyby  juz  wtenczas  istniał  przywilej  czerwieński ,  nie  byłoby 
powodu  s  taką  natarczywością  nalegać   na  króla  o  nowe  swobody,. 
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TREŚĆ  PRZYWIŁEAI  lEDLMIEŃSKIEGO;  (i4  39)  85 

la  Władysława )   2e   przed  papieiem  i  innymi  cbne- 
iScijaóftkimi  fcaiąiętami  obwinił  go ,  o  występne  sabiep 


gdji  przedmioty  najwiickszej  wagi ,  jako :  tniesienie  na  sawsze  koa* 
fiskaty  bez  właściwego  wyroku  ,  rozdział  władzy  sądowej  od  wyko- 
nawczej, sabezpieczenie  granic  majątków  obywatelskich  od  rządo- 
wych ,  słusznoi<i  w  poborze  podatków ,  określenie  biegu  pienię- 
dzy i  t.  p.  przywilejem  czerwieiiakim  zostały  objęte*  To  wszystko 
stwierdia  domysł  Bandtkiego  i  zdaje. się,  ze  Jan  i;iiski  włączył  do 
swojego  zbioru  dyplomat ,  który  mógł  byc  do  potwierdzenia 
królewskiego  przygotowany,  lecz  odrzucony  przezeń,  pozostał  w  da« 
wnycb  aktach  kanclerskich  bez  zna(»enia ,  dopóki  pierwszy  wydaw- 
ca praw  koronnych  nie  wcielił  go  do  ich  szeregu;  Kiedy  następ- 
stwo tronu  polskiego  po  Jagiellet  na  rzecz  jednego  m  dwóch  synów, 
jaki  zdolniejszym  do  rządów  być  się  okaże ,  zapewniono  t  wówczas 
wydał  król  wJedlnej  w  r*  1430  marca  4  dnia*  ostatni  za  swego 
życia  i  najrozciąglejszy  przywilej,  wypisany  w  całości  przez  Dłu- 
gosza, (ks.  II,  str,  536.)  Powtórzyli  go  fSaskf  str*  50.  Januszow- 
ski  obok  s  tłumaczeniem  polskiem ,  str.  t3«  Konarski  str.  89,  naj- 
popmwniej,  s  porótrnanta  spółozesnych;  rękopismów,  Bandikie  str* 
224.  W  tym  przywileju  spoczywały  nasiona  wszystkich  nieszczęści 
a  za  niemi  zguby  kraju.  Wyłączne  przypuszczenie  szlachty  do  u- 
rzędów ,  oddalenie  cudzoziemców  od  rządu  zamków  i  twierdz  ko* 
ronnych  ,  prawo  bezkarności  ubarwione  pozorną  zasadą  ,  &e  nikt 
bez  przekonania  I  wyroku  sądowego  więzionym  być  nie  ma ;  wy- 
rzeczenie  się  ze  strony  królewskiej  wszelkich  podatków^  obietnica ., 
ze  własnych  sędziów  (Jmtiiiariui  ,  ob*  o  różnych  rodzajach  i  roz« 
ciągłości  tego  urzędu  w  wiekach  średnich  Du  Cange  Glessarium  U  $» 
str.  177}  mianować  nie  będzie  i  t*  p.  warunki,  odarły  władzę  naj- 
wyższą, ze  wszelkiego  zbawiennego  wpływu.  Prawnikom  naszym 
znajomy  ten  przywilej  pod  rokiem  1433;  lecz  Bandtkie  sprawiedli- 
wie uważa,  (str.  224  przypis  1,  i  str.  234,  przypis  6),  ie  tylko  po« 
nowiony  został  w  Krakowie,  na  początku  tego  roku  t.  j.  dnia  16 
stycznia,    po  zgonie   Witołda,   po  zrugowaniu  z  w.  księstwa  litew- 
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gi  w  ó»ągniemirozclbb  Isrdlewskicih  dla  siebie  i  clt^ 
ŁiCfrinów  dd.  eesarea .  rzymsbiego ;  doWo jził  y  że  Zy- 
gmunt sani  dobrowolnie  9  gdy  mu  to  yr  myśli  nawet 
met  postało,  oświadczył  się  nadać  mu  ten  zaszczyt; 
wszakże  ta  okoliczność  w  niczem  królestwu  polskie- 
mu ubliżać  nie  mo^e,  gdyż  ani  od  związku,  ani  od 
przymierza  s  koroną  zawartego ,  bynajmniej  odstępo- 
wać nie  myśli.  Sejm  po  raz  trzeci ,  dwóch  posłów 
"z  rady ,  a  mianowicie :  Zbigniewa  biskiipa  krakow- 
skiego i  Mikołaja  z  Michałowa  wojewodę  sandomier- 
skiego, do  Witolda  wyprawia,,  aby  wywiódłszy  zu- 
pełną niewinność  króla  y  okazali ,  że  a^m  wielki  ksią- 
ie  najbiesłuszniej ,  i  na  krzywdę  królestwa  nowości 
"wprowadzając ,  ciężko  wykracza;  nadto,  aby  go  ła- 
godnie upomnieli,  iż  pograniczne  s  Polską  zamki  za- 
łogami uzbraja,  i  nowe  przysięgi  na  wierność  składać  ' 
sobie  każe.  (1)  Na  co  Witołd  odpowiedział:  że  przy- 
sięgi ponowić  zalecił,  i  zamki  uzbroił,  nie  tym  koń- 
cem ,  aby  wbrew  przymierzom,  na  królestwo  przy- 
jazne i  w  związku  z  nim  będące ,  knuł  jakie  zamiary, 
lecz  ponieważ  wieść  gruchnęła  ,  że  odszczepieiicy  cze- 
^y^  jawni  jego  nieprzyjaciele,  granice  litewskie  zhn^y 
nie  najechać  zamyślają,  i  przez  posłów  u  króla  o  wol- 


skiego Swidrygiełły  i  oddaniu  rządów  w  tym  kraju  Zygmuntowi 
synowi  Kiejstuta  ;'  nadany  zaś  pierwiastkowie  w  Jedlnej ,  w  czasie 
Wyżej  juz  oznaczonym. 

j  (I)  Posłowie  polscy  stanieli  u  Witołda  w  Grodnie  na  Wielka- 
noc ,  która  przypadała  w  tym  roku  16  kwietnia.  Dług.  ks.  li, 
8tr.  542* 
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ny  jirzecliód  przez  Polskę  prosili ,  o  ezęm  gdy  httói 
siedzieć  mu  nie  dał ;  sadził ,  iż  na  ich  iądania  przy^ 
zwolił  9  co  go  w  Yriększą  jeszcze  podejrzlin^o^^  H^pi^a* 
>vito.  S  tą  obojętną  i  nieszczei'ą  odpowiedzią  posłów 
odprawił. 

Król  Władysław  około  tego  czasu  z  Jedlnej  wy-? 
ruszywszy,  udał  się  na  zwiedzenie  Małop(rfski  przez 
Sandoniier*  i  Kraków,  polen  do  Wielkopoblń  dro* 
gę  skierował  i  święta  widl«anocDe  wmieście  Kaliszu, 
od  wieków  tak  zwanem,  przepędził.  Podczas  oficho-* 
du  tej  uroczystości,  garalka  zbrodniarzów  «  pomii^dzy 
szlaeł^y  polskiej,  odwaiyla  się  na  czyn  straszliwy 
w  klasztorze  częstochowskini:  4dn  Rogowski  I  Jaii 
zwany  Kuropatwa ,  pierwszy  herbu  Srzeniawa,  dragi 
hertft*  JDziałósza,  hersztowie  zbiHidni,  przybrawszy 
gropiadę  straceńców, .  którzy  puściwszy  się  na  wszel^ 
kie .  niecnoty,  ojcowizny  pomarnowali  i  bezecnie  ma*^ 
jąllsi  pio4rwonjli, ,  ściągnąwszy  Łez  łotrów  s  «Czeeh,  Mó^. 
raw  i  Szląska,  zamierzając  wybrnąć  z  niedostatki  i 
myśląc,  ifi  nda  się;  im  zwabić  wipę  na  sąsiednich  od* 
ęzczepjeuców,  w  sam  dzieu  zmiirtwychwslaiii^  .Pań4 
skiego,,  klasztor  najeżdżają,  i  iłe  tylko  było  dotaf  i 
srebra  f  tudzież  wszystkie  naczynia  kościelne  unoszą^ 
wszystkie  świętości  znieważają,  obrazBoga-rodziey,  eun 
danii  słynący  i  dla  tego  przez  nadzwyczajny  napływ.  |io# 
łiożnycb  czczony,  ze  wszelkich  ozdób  odzierają  i  rzuci w« 
szy  o  ziemię,  prześliczne  oblicze  Marji  dziewicy,  ż^ 
lazem  rąbią  i  ranią ,  czego  do  dziś  dnia  ślady,  jakby 
blizn ,  za  cudownem  złączeniem  się  rozszczepień ,  wi- 
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Aeiee  moina.  Niegodni  łoirowie  dopuściwszy  stę  naj- 
bezbozniejszej  zbrodni,  do  Szłąska  uciekli,  gdzie  mniej 
Bad  oczekiwanie  znalazłszy  zdobyczy,  między  siebie 
ją  rozdzielili.  Skoro  wiadomość  o  tem  świętokradz- 
twie króla  Władysława  doszła ,  wnet  podejrzenie  na 
Czechów  padło.;  aby  więc  pomście  się  tej  zbrodni ,  i 
ukarać  za  najazd  granie  króMtwa,  wojsko  przeciw 
nim  wyprawie  postanowił ;  lecz  wkrótce  odkryło  się^ 
ie  właśni  jego  poddami,  s  przybraną  gromadą  łotrów 
i  steldem  niegodziwców  ten  rozliój  popełnili ,  wysłał 
więc  kilka  chorągwi  jazdy,  aby  ich  po  rozmaitych  dra- 
facb  ścigać.  Największa  częśe  doguana  pi*zez  pogoń 
królewską)  na  miejsąu  poległa,  wielu  w  kajdanach  do 
króla  przywiedziono,  winniejsi,  bez  sądu,  natychmiasŁ 
gardłem  karani,  inni  po  długiem  więzieniu  s  kraju 
wyświeceni;  to  pewna,  ze  uczestnicy  tej  bezecnej  spół- 
ki,  w  ciągu  jednego  roku ,  róźnemi  przypadkami  po« 
lgnęli  9  i  straszliwej  bezbożności  swojej  zasłużoną  karę 
ęilnkśłi. 

Powracał  król  Jagiełło  z  Wielkopolski  do  Kra- 
kowa i  był  jnż  w  Jędrzejowie  w  miesiącu  sierpniu,  (1) 
gdy  zwiastowano  mu  radosną  wiadomość,  że  Jan 
Gzarnkowski,  ze  znakomitego  w  Polsce  rodu  Nałęczów, 
posłóir  Zygmunta  cesarza :  Baptystę  Ctgala,  sławnego 
w  owych  czasach  prawoznaweę,  rodem  Genueńczyka 
i  Zygmunta  Roth  rycerza  szląskiego,  którzy  przez  gra- 
nice pomorskie  i  pruskie  do  Litwy  doAleksandra*Wi-^ 


(1)  Podług  Długosza  ks.  11|  str.  544,  dnia  19  sierpnia. 
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ąąlical  i^ijl^wie  e^urspy^iiąii^ieli  jBq()oiviązaić  sję  Czara- 
kowdiieo^it  »  09  roku  pifzęd  kr<ileiii.  Władysławem 
staii9  ^  ;l|i«.ly  mi  P^x^jt;;(e  oątycliiniaft  .d(>  Itrólą  od^isła- 
1^0.  Pokrapiał  w  oich  Zygniuiil  Witołda  piepłonną, 
nadzijdją  ziszczenia  plfietnic,  uwiadamiałi  ie  inois  ko- 
roną i  dąlszemi  ozdobami  krplewskiemijai  z  Wiednia 
wyruszyli,  i  niebawem  w  Litwie  staną,  ze  prawo- 
znawcę  Gigalę  przed  nimi  wysłał.,  aby  go  w  wątpli- 
wości :  azaU  cesarz  rzymski  za  granicami  Włoch  i  Rzy- 
mu ,  imię  tylko  cesarstwa  piastujący,  królów  tworzyć 
miał  władzę?  oświecił  i  uspokoił.  Wiele  innych  wa« 
^ydi  tajemnic  łiił  wiadomości  Władysława,  te  listy 
odkryły.  Rozkatlit  więc  kr^  Gzarakowskiemn ,  ba- 
czną ^atrili  na  granicy  'tnrynm^ ,  aby  inni  gońcy  oesar- 
8cy  nie  przemknęli  się  •  przez  Pmsy  do  Litwy,  •  lecz  po- 
niewftil  nagła  go  niemoc  zaskoczyła  i  cznwać  esobi« 
sicie,  nad  tak  wainyni  dla  rzec^ypospolit^j  polskiej 
przediiiHłtt^toi ,  nie  hył  w  stanie,  objęli  straj^  granic  Sę« 
dziwój  4)«troróg  i  Bobra^oM  Szamótniski  wojeiwoda 
i  haśttlBlAń  pozttallsCf,  ikradlo  JUMifid  Bciidcewski  'Wo- 
jeWttda  'kujawski,  którzy  2ehi*awśzy  silny  oddział  żbrof- 
nych,  zatoczyli  obóz  w  miejscu  zwanóm  TarzU  gói^,  i 
gęste  czaly  po  wszystkich  gościdcaeh,  ai  do  brzegów 
móreikich  irozstawiK. 

^Poselstwo,   które  koronę  i  iune  ozdoby  krdlew« 

sl(ie  wiozło,  było  bardzo  liczne,  składało  się  z  wielu 

dostojnych  w  Niemczech  ,  Węgrzech  i  Czeob^ch'  mę^ 

iów^  towarzyszyli  liiu.  liczni  dworzanie  cesarscy,  kai<^ 

Dum  T.  IL  12 
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dy  za$  otoezony  bj^ł  mnogptn  orssahieiii,  itńn  dal^ć^y 
IZ  jeśliby  nie  udało  się  dobrawołnie  granie  polskicb 
[irzebyć ,  gotowi  byli  gwałlem  olworay6  sobie  dirogęj 
Głową  poselstwa  był  areyl)iskiip  magdebiirgshi  ^  tstd- 
i'y  jui  s  towarzyszami  swoimi  przybył  do  Frańbfui^tii 
nad  Odrą  9  stamtąd  do  Koźlina  ,  gdzie  wiceej  dwóeh 
miesięcy  zabawił ,  ezatiijąć  na  zręczność  przebycia 
granic  ;  gdy  atoli  wszelhie  usiłowania  jego  były  dia- 
remne,  jazda  bowiem  polska,  ciągle  okolice  objeż- 
dżała i  najcziijniej  ich  strzegła  ,  powrócił  nażad  ze 
swoimi  towarzyszami  do  cesarza  Zygmunta* 

Aleksander- Witold  wezwał  fa^ł  na  obrządswpjej 
kpropacji  sąsiednich  ksiąiąt ,  którzy  zgromadzili  pię 
w  wi^lkićj  liezliie.  Znajdował  się  międaiy  piwi  cac 
tatacfftki,  książęta;  moskiewski,  twerski,.  odojewpki  i 
z^iloAs<{yf  Ai^j^li  tez  oliecni  mistr^Or^ię  praski. i  inl1an*» 
^Uij  ;3;|[łó>fhieJ8zymik<tnit|ir«n)is>r^ieh  >«ko|iói(r,.któ^ 
rych  ;gdy  Witołd  przez  :dwa«iiQsąąc«.«ier^ęil  iY?reci« 
pł^ń.g^cjnnibp(od^mowat,  i  gdy  iłof^i^4;^idł  się,  i^^  p<ih. 
słai^i^  eeMrscy:  gi«aiiic  polslucjb^  przf^kroc^yć  nic^mog^cj 
na^lł  i;  Frankfurtu  wrópili ,:  sprj^ykrtywwy  1ęs|i|K9bf 
^łi^iego^ociekiwanią  i  wy  rzekłszy  się  dostojności  fci!Ór 
lęwi^ej,  umyślił  pojednać  Mę  z  Władysławem  ^^  do 
którego  wyprawił  gońcem  Mikołaja  Małdrzyka  te  ąiiar 
kn^mitęgo  rodu  w  Polsce  Aoźyców,  z  uwiadomieniem : 
IŻ  zaMiiechał.  wszelkiej  o4id«ici.<łostąpienia  korony,  ię 
nic  w  tej  mierzć  przecinkę  woU  braterskiej'  pr>2e4si!ipr 
fali:ą^ jui  nie  cbee,  i^  proih  Mbj  m^fiffmhąii^^t^  j^eU 
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ą.tfgp  Bawpd^  na  jego  iiiecbcć  zasfuijL  Odbywał 
n^yyĄza»  Jągje||ło  f^ęjm  yf  Łaiblinie  9  na  klorj  z^ako^ 
mi^  IliąipAwie^kiirotuii  ayeclialis^^  w^rielkiej  liczbie; 
:Ih  .Q^i|^.|OiJiDiin»,Witoł<iii,  it  iiYielu  była  podejrzaną 
.1  lękanp.sic)  czy^  tiie  ukrywały  się  w  t<^in .jakie  sidła 
np}u!0ilB^  Inni  radsjli  udać  się  do  Li  lwy,  fitrzyfpując, 
ie  Witołd  obecnością  króleurską  ujęły )  ju^  nic,  wic- 
C<y  ly^zedsiębrąć  nie  i^echce  ^  cqata  zas  jego^  S^^Wi^ 
się  mp  na  I  Wielkiego  króla  i  brata  nie  dpzwolj ;  pq- 
.stanowiono  jednak;,  aby  Zbigniew  biskup  krakowski, 
.otHrarty  niepra^jacjel  koronacji  witołdowej ,  obdarzii- 
ny.  szcz^g^lną  zdfjinoseią  wymowy  i  umysłem  dziwnie 
gię^kjra  9.  jak  doradzca ,.  udał  się  s  krolęip  do  Litwy. 
Władysław  przychylił  się  :do  tego  zdania,  bp  tęsknił 
za .  widzeniem  ojczystej  zjenif,  i  pragiKjł  u^yć  zwykłej 
.  rozrywki  ło wóvf ; :  rojcwjęza wszy  >vicc  sejm  , .  pi^ez 
^Brz^ć  ;i  Kamieniec  do  Litwy  pośpieszył.  Zbliżłi;}ącQ- 
mu  się  do  Wilna,  sto|icy  litewskiej,^  Aleksander-Wp- 
lołd  z  niałionką  swoją  Juljanną ,  ś  książętami  ruski- 
ttii,  moskiewskim,  i wersMni  i  odujewskim',  (ildziez 
iftnjmi :  znakomitynir  męianu ,  między  któryAni  zoaj- 
dolfał  się  Paweł  mistrz  zakonn  .pruskiego ,  drogę  za- 
jechał i  z  oznakami  uśssaitoWania,  najzaszczytni^j  pi*zy- 
byivajacego  króla  pt*zyji|ł.  (1)  W  następnych  dniacfi 
dostojni  goście  pracoi^ali  tiad  pojednaniem  braci ,  ifo 


( I )  Podług  Długosza  dnia  *l  I  października*  Narbutt  t.  6,  str. 
539,  poprawił  tę  omyłkę  Dłagosza  ,  za  którym  idzie'  WapTrwstri  ,  i 
okazali    ze   Jagiełło  odbył  wjazd  do  Wilna  d.  15  tftS9?i  ii^esiąca. 
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czego  i'Patreł  mistrz  zakoiiU  prnski^^go,*  dla  ]^rźyzifrdl- 
to^ei  raczej,  niż' ze  szczdr^J  chęci ,  t  We8o^ą  fwai^ż^ 
zda  Wał  się  przyczyniać ,  naWet  kilka  wyrazów  ózgci- 
dzie  ksiąiąt  pt^zemówiŁ  Zbigniew ' biskup 'ki*^cri¥Ski 
wytrwać  nie  mógł,  aby  jego  zdrad  i  pddstępóW,  Niem- 
com wrodzonych,' nie  skarcił* .okazra wszy  wlAstab^R- 
sty,  niedawno'  przejęte, 'Móre,  ż  największą  tiienfafd- 
ścią  kil  Polakom,  do  cesarza  pisał.  Gdy  fdK  tfzlije- 
mne  z  obu  stron  przymówki  gniew  j^trz^  1  rz^cz 
w  kłótnią  przechodziła ,  wdanie  się  przyjacióf,'  nmfy- 
sły  złagodziło.  Poczćm  Witołd  goilci  swoich  Vkfai^* 
iąl  i  mistrza  zakonu  ,  wielkiemi  upominkami,'' wi^- 
dług  obyczaju  obdarzywszy,  pożegnał ,  sam  za$  pozba- 
wiony nadziei  korony,  tiik  się  dręczył,  iż  ze  smń^ku 
niemal  zmarniał  i  wpadł  w  chorobę  wrzodem  g^il- 
grenoiłym  zwan^  (') ,  która  codzied  zwiększając  się 
i  schoi*załe  ciało  niszcząc ,  żadnemi  śródkanti ,  żadną 
lekarską  pomocą  pokonać  się  nie  dała.  *^^ 

Okołi^  t^go  czasu  przybyli  do  Władysława  posło- 
wie od  książąt  szląskićh  z  oświadczeniem  pi»nioey  9 
całi^mi  siłami  i  całą  potęgą,  praaeciw  rzymsikieiBil  i^wjc- 
gierskiemu  królowi ,  o  którym  mówiono,  żp  ' wojnę 
z  Jagiełłą  przedsiębierze;  ntrzyntywali,  że  zdarzałp  swe 
im  słyszeć  często,  chelpiąoego  się  Zygmunta,  iż  rp»i«jił 
kość  między  dwóch  psów  zajadłych,  o  którą  wzaje- 
mnie do  ostatka  się  zagryzą ,  on  zas  z  założonemi  rę- 


(I)  ABthrax; 
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kami  patr^  na  16  bf diiSc^.  Yl^stiikie  Siygliiuilt  Wn* 
dziei  iiwo|eJ  cięiko  był  lómyfoiiy^; -jetłdt  b^^wIcM  kte- 
dy,  tedy  i^Wnite  wit^  ehwill  Witold  i)Mrtdi  kHffti 
awbj<^  sMin^ifiraK  €rdf  iitilii  zdnmi»  curak  nrtilWill 
się  niebezpieczniejnytn  ^  *  Mtar^e  .taii :  dla  «pńiwietaili 
ulgi  radlili  p4inianę,i|iie]9pą  i::p9fvr|etrza>  wi^ki  ksią- 
żę w  doiu.^t  Jadiyigi)  (.<):.ppi^os(ęip,.  it  to^ąrzyft^i^ 
kró^  Włady9ła.:vira  do  Trok  pr^yl^yl^  %^^  ^^^^ 
prxyci^nioQj  ob^ói^j^ie  zapieiiąó^..  .Władysław  widjs^ 
^Yitołda  tąk ;  ciężko  cbpryo)  y  oraz  zw^iajęc , ,  ie  jivł 
długa, zycją  nie  pr^ci^gnie ,.  bisk^ipa yif)big,nieiira  i  ii|- 
nycb  papów  koronnych,  miin^  icb.ir^ol^  i opóf?  sĄ sie- 
bie odprawił;  lękali  się  bowiem,  aby  pod  ich  n^iey- 
becność,  nie  postanowiono  czego  w  Litwie  na  szkodę 
korony;  co  te^  później  *  rzeczy  wiście  miało  miejsce. 
Władysław  bowiem- Jagiełło  ty^  koncern  panów  pol- 
skich odesłał  do  królestwa ,  aby  bez  przeszkody  niógł 
Litwą  rozrządzić.*  Owół,  sam  oświadczył  się  oddać 
bratu  swojemu  Świdrygielte ,  w  zarząd  to  księstwo , 
w  razie  śmierci  Aleksaodra-Witołda  Gd^yby  zaś  l/i- 
skup  Zbigniew  i  inni  panowie  koronni  byli  wówćżils 
obecnymi,  pewnoby  króla  Władysława  odwiedli  od 
tak  nierozwainego  i  niebezpieczniego  dard  ;  kśiąięta 
bowiem  litewscy  zawsze  pałali  nienmiarkowaną  ządią 
panowania;  zdawało  się,  ieWitołd,  jakby  w  pb^ći- 
źnie,  zostawił  ją  swoim  następcom.  Rról  WładyśłaW 


(I)  Dnia  I&  paicbi«riMlui« . 
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|l<idfi£aif  liy   efiorolły   WkoJ^ą,  ;  zarządzał  sam ;  |ii^i]|- 
^ffew  łiteiYsHieiii,  ba  |  s^y:  o^b^wał    i  nadania  hą- 

iiii^ie,  lirtnini  »ivajeintpal.nr|erdzil^  ca  iiwysLka  czy* 
nił^  jako  ną{!iryi&«y  hw^  Htew^ki* 

Gdy  Zbigniew  biśkhp  krakowski,  z  iiinytifi  pana- 
mi koronnyini- 8' Trok  miał  oiljezd^Kać,  Juljanna 'mal- 
ionka  Witolda,  ogromną  ilość  złota  i  srebra  ,^ pereł 
i  kamieni  niezmiernej  ceny ,  złóiyć  n  niego  chcia- 
ła na  wszelki  prżypade^kylecz  ten,  aby  nie  wpadł  w  po- 
dejrzenie chciwości ,  lub ,  aby  nie  dal  się  liwikfać  ja- 
ki<y  zdradżre  niewieścicy,  nie  przyjął  skarbii  do  scho- 
wani^. '   ■  '■''.' 

Tymczasem  ksiąie  Świdrygieł}o,-  lirat  królewski, 
limysłu  gwałtownego  i.  krnąbrnego  <^  pełen  nadziei  dp- 
fitąpieilia  najwyższej  władzy  po  zgonie  Witolda^  po- 
c:^ł  przejeżdżać  się  po  swoich  posładlościacli  i  zani- 
kach, Litwinów  i  Rusinów,  biesiadami  i  pnharami  so- 
lne jednać ,  ujazdy  i  schadzki  czynić ;  co  skoro  Wi- 
tpłdowi  doniesiono, ^  wnet  przez  poMapca  króla  Wła- 
dysława ostrzegł,  aby  zticbwałe  jego  zamiary  pc- 
gkrompł^  i  nie  dozwolił,  dla  niewczesnej, dumy. zapę- 
dnego  człowieka,  narażać  Lit^J  na  oiebe^pieczei- 
stwa.  , Król. Władysław  wezwawszy  ksiązęcia  Swi- 
drygjelłę  .do  siebie^  pp.  bratersku  uponmiipł,  i  do  pr^y- 
swoitszego  postępowania  skłaniał;  wszakże  bezsku- 
tecznie. Świdrygiełło  do  zamków  swoich  s  Trok  po- 
spieszył,  i  coraz  jawniej  knowania  szdrzyłi;  Witold 
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zaĆHi!«^«  :^iKj;iij4Kif  się  ii0«^C)    >ve2^aw«Sf  do  Ki«« 
bie  kf^  'Włiidyslawii  ^    wielkie  księ^tyro  Htewskie  | 
nn»zy«(thie  iiine  p woje  |Hińs|;mi- jemu  Eleeił,  MtraegfH 
j^  y.  iaby.-'  tak  rteteg^łe^Kzamoioe.mmflrBtira  ^   któtfe 
w  rn|d  x^rąk  jego«prayjiiiiqe^,  flutt  .w^daiericflif  swm 
j^m  aMwhoHffeł^  albo ,  jtsi^Jt  ehoe  .mpviieAii  iia  kiroieł 
6|^vio  polM«i<{tn  5^  nit^o^j  lilwę  oijgpdiifoj«aeiiiii  .s  bita? 
ci  postąpi ;  niafiftiikę  Juljapiię^  .hisbii^w  Htefi^akieb  i 
wielu  panów,  którzy  pierwsze  w  jego  względach  miej- 
sce trzymali,  i  których  dzielnoiSci  oiegdyś  w  wojnach 
doznał,  po  imienin    wymieniając,   królowi  w  opiekę 
oddała  nakoiiiee  złożywszy  ręce,  pokornie  błagał :  aby, 
jeśli  go  kiedy  iliimowolnie  obraził ,  to   mu  w  godzinę 
śmierci  przebaczyć  raczył ;  ten  pistępek  i  obecnym  i 
lu*ólowi  łzy  H(y4;isqąlt  Kiedy  Władysław  odpowiedaial ; 
ii  wszystko  według  jego  woK  najśeiśiej  wyliona,  pre^ 
sił  osakrametita,   któremi  'if  ostattiiej  chwili  iyćia, 
według  obrządku  rzymskiego,  opatrzonym  być  iądałl* 
Przedzgonne    napomnienie  z  wielką  skruchą  i  n  pod^ 
iiiesipnćmi  ku  niebu  ręlcami  przyjął,  wyrzekłsdEy  aif 
wszelfdch  myśli  o  rzeczach  ziemskich ,  jedyiiie  o^  iy^ 
«iu  wiecznćin ,   o  zbai»vieniu  przyszfem  i  rozmyślać  i 
we  wdzięcznej  rozmowie    roztrząsać  je  począł.     By) 
prspy^liim  obecnym  ^laciej  biskup  wileński,  hlórj  iff^ 
pocieszał  .^tiawiennemi  i  do  czasu,  stosawnemi  uwagar 
mi ,  nakońiec  zapytywał  o  zachowaniu  prawideł  wy» 
znania  rzymskiego  i  o  zasadach  wiary*     Na  tó  odpo- 
wiedział, 2e  ivszys(kiemij  prosto  i  mocno  wierzy,  ze 
zmąrtwychn^stanie  ciaj[>  o  któręm.dawpiej,  n^  P9m(»- 
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łycb  rozmoirfleli^  jak  niep^ffobn^n'  d«  prawdj;iT%lT 
fiił.,  4era£  prEyjiiH^e^  ifsród  ^taislch.  i.  tok  dba^fiem 
ny ck  roimdfF ,  cziieruasłego .  df  ia ,  od  przgr bycia ;  swego 
d^  Ttok  iy  4f.  niewyiiioHrDyni  wsr^stttkh  iblem;  i  Tze w-; 
Byn  |il»rvem,  ^razstaNię  )»8finMitęint.(^)  Zfrloklmiar^ 
lego  król  Władysław  is  ^fobnym  priepytebem  ib  WtK 
m  {Mrzyprcrw^daił^  1  w  głównym  kośoiele  £•  StaubM^ 
f?A  )^  E  wiefk)  okazałością  ^  pogrzcbł.  (2) 


.   ;.    .(V)  |)ai«  ;t7  pfii$łzierivJ^a  1430  r»  Qb.  ji^  szcSi^gółach  zgoou  te- 
go największego  s  ksiąząl  litewskich^  u  Narbuttą  t.  6,  str.  547.. 

.(2)  Zbliżenie  sii;  Witołda  &  krzyżakami  ,  i^usfiało  wywrzeć 
szkbdUiwy  wpływ  na  stosunki  jego  s  Polską.  W  kazdem  zdarzeniu 
iiajgorliwiej  Woniąc  zakonu  ^ '  g5t<fw  był  po$wi<^cić  sprawę  bratnie- 
gi^- narodu,  .^laey  obstając  przy  krwawo  w^i^alczónyeh  korzy** 
iwith  «^doniagilli  sif  ziszesenta  obietnic  mehaesoskicli »  które  wielki 
nąiatri^  -wykrętnemi  wykład^m^ , ni w^ca^ył, .  Zdawało  sią^  io  oraz  ;nfi 
nowo  miał  spory  rozstrzygać  j  ziemianie  polscy.,  których  synowie 
uczyli  się^  w  szkole  toruńskiej,  w  połowie  1 427  roku,  odwołali  ich 
Ido  donio W  ^  lękając  się  ^  aby  wbjńń  nie  zaskoczyła  dzieei  polskich 
tr  kri^ii  nieprzyjaciekkini«  (Voigt  t.  7,  ^tr.'  494.)  *  Wjssiakze  do  tego 
ak  przyi^o;  Witold .  akłmił  króla  na  6ąd>poliibofwny;  ńą$wyisae 
fo^emstwp  oddano  wielkiemu  ksiązęciu  ;  s^d^uami  mieli  być  Marcie 
^e. Sławska  kasztelan  kaliski ,  .Piotr  Korzbog  podkomorzy  poznański, 
1  dziedzice  Siegfried  v*  iStieglitz  naRyezie  i  Burchard  y.  Gdtensberg  na 
Ulis^a.  Król  bawiąc  w 'Wilnie,  wydał  wdoiu  5  stycznia  142$  na 
liiŚąttO^aobowiącaUe  słC,'&e  Vfyttk  lego  sądu  przyj  asie  y  (obi  Ra^ 
i^yM*v)(pfi^x  dyplom*  Lir«yy,  «tr«  333),  nnzajutnc  zaadnia  «  ttvczniii 
14S8  r.  ju^zjelił  najrpzctąglejsze  pełnomqcnictyro  Sędziwojowi  z  Ostro^ 
roga  wojewodzie  poznańskiemu  do  zastępowania  go  przed  tymże  s^- 
^em*.  (Raczyński  lamf e/str«  32S.)  Zjechano  się  w  Szagootułach  dnia 
"11  lutego  tagoi  l^fZS  r,  i  ale  bezskutecznie; '  sędziowie  polscy,  nie 
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Taki  bjł  koniec  Aleksandra- Witolda  ^    ksiązeeia 
dzieińoići  Wojennej  Biesrównanego ,  nigdy  bouriem 


mogli  porozumieć  się  ft  pruskińii ,  podobnież  Ostroróg,  różnił  się  co 
do  przedmiotu  sprawy  z  doktorem  praw  Andrzejem  Prafendorf  ple- 
banem toruńskim,  pełnomocnikiem  krzyżaków;  wziąwszy  więc  urzę- 
dowe o  tem  świadectwo  od  notarjusza  cesarskiego  ,  rozjechali  się 
nic  nie  sprawiwszy.  (Raczyński  tamie^  str«  330)  Zdawało  się,  ze. 
Witołd  to  przewidział ,  gdyż  mimo  przyzwolenie  królewskie  na  ro« 
żejm  ,  chował  głęboką  nieufność  do  Jagiełły  i  nie  ukrywał  jej  w  li- 
stach pisywanych  do  w.  mistrza.  (Ob.  Yoigt^a  t.  7|  str,  510,  mia- 
nowicie list  Witołda  sTrok  14  stycznia  1428.)  Dla  odwrócenia  nie- 
szczęść ,  które  z  zatargów  między  Polską  a  Litwą  wyniknącby  mu- 
siały, zgodził  się  król  na  zjazd  osobisty  z  w.  mistrzem  w  Nowem- 
mieście  Nieszawie  i  d.  li  maja  1428,  za  zgodą  biskupów,  baronów 
i  urzędników  koronnych;  ponawiając  sapis  na  sąd  pofubowny,  uro- 
czyście przyrzekł  uledz  wyrokowi  Witołda  w  sporach  granicznych 
co  do  zamku  i  obwodu  Drezdenka.  '  (Ob,  ten  akt  u  Dogiela  koder 
dyplom,  t.  4,  str.  1l9.)  Wdał  się  w  tę  sprawę  i  król  rzymski  Zy- 
gmunt ,  który  także  chciał  należeć  do  ostatecznego  postanowienia 
granic  od  Drezdenka  i  NowejMarchji ,  a  więc  tak  ft  tego  powodu » 
jako  tez  końcem  doprowadzenia  do  skutku  dai^no  powziętego  za<- 
zm iaru  »  (w  r.  I4l0,  ob.  wyżej,  t  1,  str  196)  oderwania  Litwy  od 
Polski «  źądid^t  aby  mó^  zjechać  się  osobiście  z  Jagiełłą  i  Witołdeoi 
lir  ich  kraju*  Ważny  ten  wypadek  w  XV.  wieku r  dał  powód  uczo-^ 
nemu  K«  Faber,  naczelnemu  zawiadowcy  ujoego  królewieckiego  er* 
ebiwum*  do  wy  praeowama  osobnej  rozprawy:  O  iłmwnym  zjeiith 
fmnujątffch  ndmpni€j$t$ęh  czasach  ^  którą  umieśctł  w  piśmie  czm* 
sowem  t  Beitrage  zur  Kuode  Pi^uss.  t.  2.  ^\w97vt  5,  str.  396  i  dd« 
(PorówA.  i  śptost*  ?Iarbutta  w  t  6,  str.  514.)  Nie  mamy  trfj  pracy 
Fabra  pod  ręką;  ale  szozegiiły  zjazdu  łuckiego  •  "i"J  ^^zytelaifc  pil- 
nie skróślooe  w  dfeiejach  Narbutia,  t.  6,  od  str.  501.  Vo!gt  wt.  T, 
str.  511  i  dd.  podał  ze  irzódeł  krzyżackich  ich  obraz-  silftie  na- 
cieniowany  właściwą  mu  niechęcią   ku  Polsce.    Aschbarh  t.  3,  str, 

DzuiB  T*  ^  15 
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iadęn^  l^siązą  Jite^Yski,.  tylu  wa|eQ  nie  jpofljął^;  tylu  bi- 
tew z  nieprzyjaciółmi  >Tstępi|jm  bpjeiii^.  qie  stpcąył|, 


315  9  biezsŁronnie  i  dostatecznie  zjazd  łucki  opisał;  wszakże  ręko* 
pismiepny  indęK  Narbutta.  do  bistorji  litewskieji  zawiera  dokładną 
treść  wielu  listów,  mających  s  tern  i  zdarzeniami  związek  |  wyniieni-, 
my  je  tu  dlatego,  aby  wskazać  źrzódła  ,  s  których  powziąśc  mo- 
żna głębsze  pojęcie  tego  p.amiątnego  wypadku,  Narbutt  posiada  te 
listy  w  wierzytelnych  odpisach;,  pełen  szlachetnej  uczynności  w.Ur, 
dzielauiu  zebranych  przez  siebie. naukowych  skarbów,  najchętniej  do* 
zwoliłby  z  nich  korzystać  każdemu  ^  ktoby  zechciała  ten  ustęp  dzie- 
jów litewskich  bliżej  wypracować.  Zygmunt  wybierając  $ię  do  Łuc- 
ka, ostrzegł  listem  z  Sebisz  pisanym  d,  30  listopada  142S  r.,  w^mi- 
slrza ,  aby  umocowanych  swoich  na  ten  zjazd  Y^yprawił ,  dla  zała- 
twienia nie  ukończonych  jeszcze  sporów  z  Jpgiełłą.  Witołd  w  d.  I 
stocznia  1429,  znajdował  się  jeszcze  w  Przewałkąch  nad  Niemnem, 
skąd  w.  mistrza  uwiadamiai  ze  król  dopiero  28  grudnia  s  Trok  do  ł^uc- 
ka  wyjechał.  Dnia  15  stycznia,  umocowani  przez  w.  mistrza  do- 
nieśli z  tucką  ,  ze  Witołd  uprzejmie  ich  .przyjął,,  ze  I^affa  na  pół* 
wyspie  krymskim  oddała  się  w  opiekę  w«  ksiązęciu  litewskiemu,  ze 
Żygrhunil  ćódzień  jest  oczekiwany;  we  dwa  cini  później  (IT  stycz- 
nia) sam  Witołd  oznajmił  w,  mistrzowi,  ze  stanął  w -Łucku  4  tego 
tiriesiąca,  Jagiełło  chocidź  później  wyruszył,  przybył  dopiero  7,  Zy- 
gmunta ziiś  czeka  na22'tegog  miesiąca.  Dowiedział  się  królWtuc- 
ku  od  pełnbńiocników  krzySaćkicfa,  ze  komtur  toruński  HehrytHold 
został  marszałkiem-  i^akonu,  oświadczył  mu  yirięc  listem  d.  IS  sty- 
cznia swoję  radość  4  iz  w.  ittiitra  zaszczycił  gó'tą  dostojfnosc^  na 
wstawienie  mą  jego  i  WitoM«i ;  ten  jeden '  iMt  tytko  s  całego  pobytu 
Jagiełły  w  iliudku  uiiiiekiłJR.aczyńskt  w  kodexie  dyploni;  Litwy <Dą 
str.  33^  Innych  pism  z  Jtucka  w  indoKie  Narbutta;  nie-^najduję. 
Aschbaich  wymi^ił  w  H^staeh  Zygmuntowdflioh  t;  3,atr«468r,  cate- 
ry  \isty  ,króla  rzymskiego  z'Łuqka  pisane,  ałe^s  tycb  jeden  tylko  do; 
w^  mistrza,  ,o  którym  Yoigt  l^  7,  str.  527  wspomina,  nalęiy  darze-, 
czy  polskich,  trzy  inne  odnoszą  się  do  spraw  szl^kicfa.i,wyjęte  są 
ze  zbioru  przywilejów  służących  l^uzacji-irylA^ćj  i  ze  Zy^gmuąt  ?najr, 
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i^deti'  kFzy wd 'pódddnych  swoićii ,  ' skwapiliwszem  pa^ 
ńvhiiidm  się   do  broni ,  skorzej^  nie  \¥€tował^,  -zadeii 


c|oii(|J;.^c:d«3lutjBgD  w  BełiHi  ,.wułzieć  Oftoian  e  listki  kfeórywtjm 
iditiu  {»sał.  4q  Pawła  iiusftdorC  (Ob.  Yoigta.t,?,  str.  527.)  Gdy 
Witołd  nie  mógł  wyfnódz  ną  Jagielle ,'  «I^y .  mu  dozwolił  konooy,  m  ia^ 
lu  do  braiii>  praypisy.wał  sawód^idziei.awoicb  i  pokąuiym;  knowa*- 
Aiom  ludzi  posiadających  ufność  .kró]l3W«ką(  wró<tiwaay  do  Litwy^ 
wymawiał  Jagjiełte  listem  |Z  d*  17  .lutego  a  lVok  piaaoym  ,  zo  dane 
słowo  cofnął|Za  na  rozjeadn^m*  przyrzekłazy.  agodaio  się  na  korona- 
cją jjego  na.  króla  LiLw;y.^  .późoiej  uwiadomił  lisio wnie  króla  rzym- 
akiego',  iz  zezwolili  na. ta  nie  może,  Narbutt  aaalaił  w  lem  piśmie 
świadectwo :  ze  ,Witpłd  z  Jagiełłą  między  sobą  po  Ulewskn  rosmar 
wiali,  co  zresztą  jest  rzecs^  prostą«  ale^  zbąja  twLerdzetiią  ty«b|  którzy 
utrzymują,  ze  w  Litwie  inoy.  był  język  dworu ,  nie  kraj^kwy^  We 
dwa  tygpdnie  później  d*  3  mają,  pismo,  a  Trok  praea- Witołdado 
Jagiełły  posłane,  n^ozę  rzu,ci(p  wiele  światła -na.  domowe  zatargi*  Wy* 
rzuca  Witołd  ki*ólpwi «  ze  pobłaża  (Piotrowi  i  Janowi)  Saafranoom-, 
stroanikom  bussyckim,  ze  Władyaława  z  Oporowa  podkanclerzego 
koronnego,  główną  sprężynę  i\tezgód,  bezwarnnkowo  słucha-  ze 
(Jana)  IC^raskę  (co  był. wplatany  w  j)ot warczą ^rawę  przeeiw  królowo) 
ŻoQi)  zdaje  się  nad  brata  przekładać*.  W  rok«  następnym*  1^30  sier* 
pnia  13  93  Olity,  Witołd  dow;iad£ia wszy  się »  iekrdl  Kraskę' na  wdI^ 
Dpśc  puśeił,  oburzył  się  tem  do  najwyższego  stopnia  i  gn&ewar  swe- 
go przed  w.  mistrzem  nie.tajł.  Tak  więo  nierozwaźoie  i  słośłiwi^ 
rzucone  przez  Witpłda  podejrzenie,  na  wiarę  małżeńską  królowej, 
wydało  gorzkie  .owoce  \  młodzi  dwoazanie  na  których  cacśc-  i  źy«« 
cie  nasta wał ,  przez  ,prz}^jac!ół  f  przez  krewnych  potrafili  arazić  >!•• 
mysły  Polaków  gd  w^ksiązęcia;  gdyby, zaś  zobiedwóch  stron  po* 
stępowano  z  zupełną  ufnością ,  gdyby  podnosząc  Litwę  do  zaazozyt^ 
królestwa ,  starano  się  silnie  obwarować  następstwo  dla  syoów  Ja* 
giełły,  wówczas  związek  obojga  narodów,  byłby  nierównie  ściślej- 
szy i  to  braterstwo ,  ta  równość  »  to  wzajemne  wcielenie  się  Litwy  i 
Polski,  które  ledwo, cz^sy  Zygmunta.  Augusta  ujrzały,  akegarzyłoby  się 
jeszcze  za  życia  Witołda.;  zgryzoty  nie  zairołyby  zachodu  świetnych 
dni  bohatera ;  Litwa  uniknęłaby  ciężkich  klęsk ,  jakie  rządy  Świdry- 
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nad  sąsiedi^kieitii  narodami  więcej  zwycąęztw  nię^od- 
nidsł  9  iąden  granic  państwa  litei^8kie|^  dalej  nie  ruzr 


giełły  ściągaąć  na  niii  miały  !  W  innym  łiicie  t  Kowna  d*  15  maja, 
ponawia  skar^^t  na  Sz«frańcóvr  i  Władysłaura  z  Oporowa.  Jagiełło 
żądał  widRte<^  się  osobi»de  z  Wttołdem  ,  lecz  umysły  zbyt  jeszcze 
były  pojątrzone.  aby  to  do  skulku  przyjść  miało.  W.  ksiąze  litewski 
nieograniczoną  ufność  pokładał  w  krzyżakach  i  królu  rzymskim,  pi^ 
sał  do  w.  mistrza  z  Bcrszt  d.  16  marca  i  s  Trok  8  maja;  w  pier- 
wszym liście  wzywał,  aby  mogli  rozmówicSsię  w  Jurborgu  ,  w  dru- 
gim juz  po  odbytym  zjeździe  uwiadamia,  s  cz^iń  posłaniec  od  kro- 
la  polskiego  przyjt^zdzał.  Jagiełło  nie  przestawał  nakłania<$  Witołda 
do  zgody,  w  liście  z  Mogilny  d*  26  maja  narzeka  na  jego  nieufnoś(( 
i  zapowiada ,  ii  przyszłe  do  niego  zaufanego  gońca  Andrzeja  s  po- 
rnczeniami  dąźącemi  dó  wspólnego  ich  dobra.  Wszakże  te  usiło- 
wania krilewakio  zmiękczyć  Witołda  nie  zdołały;  d.  18  czerwca 
z  Solecznik,  ostrzegał  Sy.  mistrza  ,  ik  kroi  polski  Zygmuntowi  i  za- 
konowi niechętny,  rad  jego  nie  słucha;  naganiał  mistrzowi  zbytnią 
powolność  w  sporze  o  granice  s  Polską,  sądząc,  \i  nalepiło  raczej  cze- 
kać, nim  się  rzeczy  nie  wyświecą*  Narbutt  podaje  ti*eść  sprawozdainia 
posłów  litewskich  do  Władysława  ,  złożonego  Witołdowi  w  d.  24 
lipca  Długosz  nio  o  t^m  poselstwie  nie  wspomina,  wzmiankuje 
wprawd^if,  ( ks.  1 1,  sir.  522)  ie  w.  ksiąze  wyprawił  był  do  króla  Gasztoł- 
da  i  Rombolda,  ale  to  działo  się  w  początkach  tego  roku.  Ważną  by- 
łoby rzeczą,  poznać  bliiej  szczegóły  tego  powtórnego  poselstwa. 
Mote  byc  z  nie:n  w  związku  list  krćJla  polskiego  pisany  z  Łęczycy 
d-  23  lipca ,  w  którym  uwiadamia  Witołda  ,  Je  posłom  jego  dał 
posłuchanie  w  d.  łO  tegoż  miesiąca,  a  którego  kopją  Witołd  przy 
swojem  piśmie  w.  mistrzowi  załączył  d«  2  sierpnia  sKiernowa.  Przy 
bliźszem  rozpatrzeniu  wymienionych  tu  pism  Witołda  ,  może  okaza- 
łoby się ,  ze  tymi  posłami  byli  Polacyt  Lutko  z  Brzezia  herbu  Doli- 
wa  i  Mikołaj  Cebulka  herbu  Clelepiele,  którzy  mimo  trwających 
s  Polską  zatargów,  przy  osobie  Wkołda  zpstali.  Długosz  wielbi  ich 
cnotę  I  ze  statecznie  w.  ksrązęcia  wiedli  do  zgody ,  £e  byliby  na- 
koaiec  ją  skojarzyli ,  gdyby  niektórzy  janowie  polscy  ,    dawszy  się 


Digitized  by  LjOOC IC 


POSTAĆ  WITOi^Di^,  (liSjD)  Ifit 

szenyK  Małego  i  a%c2;Mpłfgo  lijł.  aMądy.  eM      ale  i^- 
my^ł  miał  potężny^  niezwyciężony  i  bystry,  azcsodrobUj^ 


przekopie  9  niesachęeali  go  do  oporu.  (ks.  t1,8tr  (30.)  Około  te- 
goż czasu «  Łutko  z  Qrzezia  |  po.dobnU  •  jak  nieco  dawniej  Bar* 
tłomiej  z.  Opawy ,  jeździł  do  Zygmunta  do  Wc|;ier  i  przywiózł 
list  jego  s  Presburga  pisany  d.  3  września  i  w  którym  podobnież 
znajdują  ńą  wzmianki  o  tem  t  co  w  i^cczycy  w  lipcu  zaszło,  Następr 
nie  Witołd  uwiadamia  w.  mistrza  z  Grodna  d  22  września  o  przy* 
byciu  do  siebie  posłów  króla  polskiego ,  t,  j«  Zbigniewa  z  Oleśnicy 
i  Jana  sTarnowa^;  i  znowo  d  3  października  s  tegoż  miejsca  piąze: 
ze  Polacy  oddają  mu  koronę  swego  państwa  ^  byleby  o<|^ąpił  od  za- 
miaru koronacji  na  króla  Litwy^  źe  na  to  przełożenie  odpowiedział : 
aby  panowie  obudwóch  krajów ,  zjecb.«li  się  dla  wspólnej  narady 
w  Hrubieszowie  na  dzień  1 1  listopada.  Zapewne  zabiegi  Zygmunta 
i  krzyżaków  nie  dopuściły  tego  zjazdu ,  lub  musiał  roz«'jśd  się  bez* 
skulec!Zoie«  Po  tym  ostatnim  stanowczym  kroku  ze  strony  Jagiełły* 
nastąpiła  przerwa  stosunków  między  bracii|.  Król  polski  przywile- 
jem wydanym  w  Jedlnój  (4  marca  I430)  ujmował  serca  Polaków, 
strwożony  Witołd ,  aby  ich  nie  powołał  przeciw  niemu  do  broni  t 
pisze  z  Dubicz  1 5  marca  do  w.  mistrza «  wzywa  na  zjazd  w  Christ* 
memUi,  aby  spoinie  zaradzić  grożącemu  niebezpieczeństwu.  Zy- 
gmunt około  tegoż  czasu  uwiadamia  go  sTyrnawy  d«  1 1  kwietnia-, 
ze  dla  spraw  cesarstwa  musi  wyruszyć  do  Niemiec,  w  obirwie  na- 
jazdu na  Węgry,  bd  których  straż  pograniczwi  •  ku  ^tęksrej  Jego 
ntespokojnosci ,  Polacy  pornczyli  osobiście  niechętnemu  Szafrail* 
cowi , '  prosi  Witołda  o  obronę  '•  Musiał  około  teg«»ż  czasu ,  kib 
nswet  nieco  Vcieśaiej  otrzymać  Witołd  bullę  papiezka,  w  którój 
Marcin  V  d.  I3  listopada  1419  r.  zaklina  go,  aby  odstąpił  od  awn- 
go  przedsięwzięcia.  Ojciec  s.  przemawia  s  powagą  i  czułMcią,  treść 
i  wyrazy  tego  apostolskiego  upomnienia  ,  mogły  skruszyć  ,  ale  nifi 
były  ^oloe  obrazić  .Witołda ,  soać  poseł  polski  do  Rzynm  wyprą* 
wiony,  musiał. starać  się  oto,  aby  niewczesną  surowością,  silniej* 
szego!  pożaru,  nie  rozniecić ;  bulla  tegoż  dnia  do  Zygmunta  króla  wę- 
gierskiego wydana^   tchnie  tymse  samym  duchem.    (Ob*  obiędwi^ 
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ifTO^ć  ttik  ilfetrycżerpanfą',   ii  wszystkfó  dócliody-  s\vo'* 
|e'  tia  ^alećakiych    lir ojowhików ^   iia  ehowanie   feóifi 


V  zupełności  ti  Jt)ługosza  ks:  11,  str.  533.)  Jednakże  Witold  zna** 
lazł  -fir  nićh  powód  do  zażaleń  i  Wydał  ptstno  do  panrfw  polskich  o* 
śkarźające  króla  I  ze  przed  papieżem  i  ksią^ętskmicfarześf^ijdiiskimi  n^ 
dobrą  sławi}  j^go  naśtawał ;  pismo  tó  zagtn^o^  przynajmniej  dotąd 
nigdzie  nie  znalazłem  o  niem  wzniianki;  Dłiigosz  tylktj  świadczy,  ze 
istiiiało  (str.  542)  i  ze  żodpowiedzią  wysłani  zostali  Zbigniew  Ole- 
śnicki z  Mikołajem  zMidiałowa.  ^'itołd  uwiadomił  d.  15  k^^ietnia 
%  Grodna  w.  mistrza  o  ich  przybyciu ,  lefcz  razem  uspakaja  go ,  iz 
nic  stanowczego  z  nimi  nie  zawrze.  Karbutt  przytacza  Ireśc  jeszcze 
Łilku  listów  Witołda  do  króla  i  do'  mistrza;  pierwsze  pełne  są  o- 
strych  przy mó wek  ,  w  drugich  w/ksiąze  wynurza  się  najotwarciej  i 
jawnie  przyrzeka  działać  spoinie  z  zakoiiem  przeciw  Polsce,  (z  Gro- 
dna 16  kwietnia ,  z  Wilna  4  maja  ,  a  Kowna  20  tegoż  miesiąca,  z  Mio- 
dnik 13  czerwca*)  W  tymże  miesiącu  z  Mołodecznej  pisał  Witołd 
do  panów  koronnych ,  usprawiedliwiając  się  a  powodów ,  które  go 
skłoniły  do  zobowiązania  poddanych  swoich  nową  przysięgą*  Uda- 
je ze  lęka  się  najazdu  ze  strony  Polski,  ze  grozą  ,mu  związki  króla 
z  adszc^epieńcami  czeskimi ,  lubo  Władysław  Jagiełło  |  wyraźnie 
zapewnił  -cp  listem  z  Gębie  pisanym  d.  14  cięrwca,  ze  wiesc  o  za- 
.](upywantu  broni  w  Krakowie  dla  Huśsytów  jest  p9t warzą ,  ze  ku** 
płono  mima  wiedzy  dwa  tjlko  działka  i  nieco  saletry,  lecz  i  to  su- 
rowo tganiono  staroście  miiejacowemu.  (Ob.  u  Raczyńska  atr*3420 
.Tymccasem  Zygmunt  pokrzepił  ujMułąjące  nadzieje  Witolda  listenp 
z. Wiednia  3  lipca,  ze  na  dzień  9  września  niezawodnie  korona 
i  inne  ośdoby  królewskie,  staną  w  Wilnie >  ze  zaś  biskupi  otrzy- 
mali zakaz  z  Rzymu,  aby  nie  wasyli  się  wielkiego  książęcta  ko- 
ronowac,  (ob  u  t^  Gołębiowskiego  treść  bulli  papiezkiej  do  bi- 
skupa chełmińskiego  Jana  z  Opatowie  str*  345.)  Zygmunt' radził 
mu,  aby  obrzędy  kościelne  pominął  i  sam  sobie  koronę  tia- głowę 
włoSyl.  Im  bardzie]  zbltlał  się 'dzień  przeznaczony  lia  koronacją^ 
(9  września)  tym  zal  Witołda.  do  Jagiełły,  8ilniq  wzrastał,  w  liście 
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i  na  or^e  łojij^L.    W  pokarmili,  i  nap^ii.  taH  wąjtr^e- 
mięźliwj ,   ii  H^ina  iiicjjy  oie  uijwal^,  ieii^  pri^ie- 


5  sierpnia  z  dworu  myśliwskiego  Grupy*  do  w*  mistrza,  odgraża  się, 
ze  jawnie  odkryje  przed  światem  wszystko ,  co  wie  krzywdzącego  o 
królu  polskim;  zaprasza  w.  mistrza,  aby  na  koronacją  przybyłf  w  we* 
zwaniu  gości  chce  stosować  się  do  jego  rady ,  toz  samo  ponowił 
wDaugachO  sierpnia;  13  tegoż  miesiąca  z  Olity  oświadcza  się  'wli« 
ście  do  w.  mistrza  |  ze  na  króla  nie  uderzy,  ale  poddaństwa  nie  znie. 
sie  i  napajQiQny  bronie  się  będzie.  Jagiełło  nie  zrażał  się  upórenii 
Witołdat  przysłał  do  niego  ulubieńca  swego,  podkomorzego  An- 
drzeja ,  zaklinając  aby  koronacją ,  mającą  się  odbyć  w  d.  S  września^ 
na  dalszy  czas  odłożył ,  wprzódy  zaś  rozmówił  się  osobiście  s  kró« 
lem,  który  chce  mu  odstąpić  własnej  korony  i  poniczyc  w  opiekę 
kraj  i  potomstwo  swoje.  Witołd  uprzejmie  odpowiedział ,  ze  zjazda 
s  królem  nie  unika ,  byleby  ten  co  najrychlej  mógł  mieć  miejsce  ^ 
stanowczej  odpowiedzi  ^  co  do  przyjęcia  korony  polskiej  dac  nie  mo- 
że, bez  porozumienia  się  ze  sprzymierzeńcami  swoimi,  królem  rzym* 
skim  i  w.  mistrzem  krzyżackim.  O  tern  wszystkiem  uwiadomił  Wi- 
tołd Pawła  Russdorf  z  Dorsuniszek  d*  17  września.  Nim  do  zjazdu 
przyszło  «  Polakom  udało  się  przejąć  posłów  Zygmunta.  W*  mistrs 
óznajmuje  d.  5  września  z  Malborga  mistrzowi  inflanckiemu  Cysse 
von  Kutenberg  ,  ze  wprawdzie  koron  przy  posłach  nie  znaleziono,  ale 
wzięto  im  1.000  czerw,  złotych  węgierskich,  wiele  złota,  srebra  ^ 
szat  i  towarów.  '  (Uwiadomił  o  tem  urząd  miasta  Bardijówa  z  No« 
rymbergi,  sam  Zygmunt  listem,  który ;|Katona  w  t.  12,  str.  &3f  idd* 
ogłosił;  porówn.  w  tymże  przedmiocie  Gołęb.  t,  1,  str.  348,  przy- 
pis pod  liczbą  S98.)  W  sam  dzień  naznaczony  na  koronacją,  t.  ]•  d.S 
września,  wójt  Nów^j-Mdrchji  Mikołaj  Kiekeritz  doriiósł  mistrzowi; 
ze  wielcy  posłowie  Zygmunta  i  goście  zapi^oszeni  na  koronacją,  za- 
trzymali się  we  Frankfurcie  nad  Odrą ,  z  obawy  czat  polskich  strze* 
gących'  granic.  2  liczby  książąt  zoajdują  się  tam,  Przemku  cieszyń- 
ski i  Ludwik  brźegski ;  czekano  na  śi^cybiskupa  magdeburskiego  i 
innych  ;  wszyscy  razem  mogli  nHcć  około  400  koni ,  Polaków  sal 
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nie  czysta  wodę  gasił ;   w  nagrodę  fjch  cnot  niemal 
iiadhidzkich ,  taki  majiesiat ,  takie  uwielbienie  u  pod- 


lez4|cych  nad  granicą  było  5,00 0»  Nakoniec  zabłysnął  tak  tęsknie 
przez  Wjtołdą  oczekiwany  dzień  narodzenia  N.  Panny;  (S  września) 
koron  nie  było  ,  w.  mistrz  zakonu  mimo  usilnych  nalegań  nie  przy- 
bywał ;  posłowie  polscy,  Witołda  najusilniej  błag9C  nie  przestawali , 
aby  na  zjazd  z  bratem  pozwolił  Zachwiany  w  nadziejach ,  lepiej^ 
niz  ktokolwiek  zdolny  ocenie  potc^gę  Polaków,  byle  im  na  silnej  woli 
nie^ześzło,  natarczywie  żąda  u  Pawła  Russdorf,  aby  koniecznie  do 
niego  przyjechał ,  dla  parady  co  dalej  począd.  (List  Witołda  do  w. 
mistrza  bez  miejsca,  d.  S  września  1430  )  We  dwa  dni  później  s  Trok 
d.  10  września,  uspakaja  obawę  w.  mistrza,  upewnia,  ze  Polacy  do  kra- 
ju jego  me  wtargną  «  ze  u  Dybowa  dla  tego  się  zgromadzili,  aby  prze- 
szkodzie przysłaniu  korony  wodą.  Paweł  Russdorf  jednak  wówczas 
nie  przybył,  wyprawił  Henryka  Hołd  marszałka  zakonu,  który  sTrok 
d.  10  września  doniósł  mu  :  ze  Witołd  odłożył  koronacją  na  dzień  29 
tegpz  miesiąca.  W.  mistrz  widząc  niepokonane  trudności  w  ziszczeniu 
jego  najgorętszych  żądań  ,  ostrzeżony  z  Rzymu,  ze  papież  miał  Zy- 
gmunta za  sprawcę  tak  szkodliwych  chrześcijaństwu  niezgod,  otrzy« 
mawszy  odpis  listu  króla  rzymskiego  do  ksiąi^ęcia  mediolańskiego  , 
w  którym  wyrzeka  się  zamiaru  różnienia  Jagiełły  z  Witołdem,  i  ow- 
szem twierdzi ,  ze  to  cc  uczynił  zmierzało  ku  pożytkowi  chrześci- 
jaństwa ;  w  obawie ,  aby  za  pogodzeniem  się  braci ,  cały  ciężar  ich 
gniewu  na  zakon  nie  runął,  sam  pierwszy  odezwał  się  do  Jagiełły, 
ze  pragnie  pojednać  go  z  wielkim  książęciem.  Król  odpowiedział  mu  d» 
15  września  z  Solca,  miejsca  łowów,  ze  pomoc  jego  przyjmuje,  wszakże 
i^ie  «ątaił ,  jak  d'uszną  nieufność  świeże  postępowanie  zakonu  w  nina 
wzbudziło.  (Racz^str.  344.)  Jagii^ło  pie  opuszczał  żadnego  środka  po* 
godzenia  się  z.  Witoldeni ,  wysłał  do  niego,  rodzoną  siostrę  swoje  Al<?<» 
ksandrę  księżnę  mazowiecką  ,  juz  to  w  głównymi  cełu  zgody,  już,  abj 
odwrócić  pokątne  zabiegi  krzyżaków,  usiłujących  oderwać  Mazowsze 
od  Polski.  Dowiadujemy  się  o  tern  z  listu  d.  13  września  rządzcy  nejd- 
burgskiego  do  komtura  osterodzkiego^,  w  którym  objęte  są  doniesie- 
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(Umych  isobię  zjeihial)   ii  zbrodniarze  dtazau  na  po-^ 
wieszenię,  sami  właraemi  rękami  ten  wyrok  bezopo^ 


Dia  szpiega  przybyłego  z  Litwy.  Witołd  d.  24  września  s  Trok,  po- 
nowił wezwanie  do  w.  mistrza  ,  aby  go  koniecznie  odwiedził ;  mu- 
siał Paweł  Russdorfbyc  uwiadomionym,  ze  w  tymże  czasie  król  Wła- 
dysław dąlył  do  Litwyi  nie  wahał  aię  więc  i  sam  do  "Witołda  pojecha<^, 
zwłaszcza,  jeżeli  chciał  wystąpić  jak  pośrednik  między  bracią.  Ja« 
giełło  był  w  Grodnie. d  4  października,  naprózno  żądał,  aby  Wi- 
tołd zajechał  mu  drogę  u  Mostów  nad  Niemnem  ;  mniej  ulegając 
uporowi,  jak  raczej  łagodząc  upokorzoną  miłość  własną  Witolda, 
udi^  się  Jagiełło  do  Wilna ,  gdzie  stanął  1 5  października.  Raczyń- 
ski w  kodexie  dyplom,  str.  346,  umieścił  tłumaczenie  niemieckie 
listu  królewskiego  pisanego  z  Wilna,  najpodobniej  do  ifaargrabi  bran* 
deburgskiego  dnia  16  października,  nazajutrz  po  przybyciu;  pisze 
Jagiełło ,  ze  o  milę  od  stolicy  przyjął  go  Witołd  w  towarzystwie 
w^  księżny  Juljanny,  w.  mistrza  pruskiego,  ww.  książąt  moskiewskie- 
go ,  twerskiegOf  rezańskiego,  ie  go  serdecznie  uścisnął  i  ucało- 
wał; następnego  dnia  odbyła  się  rada.  Witołd  chciał  załatwić  trwające 
jeszcze  spory  między  królem  irzymskim,  krzyżakami  i  Polską;  król 
zgadzahsię  na  jego  pośrzednictwo ,  lecz  warował  sobie  ,  aby  Hus 
czerwona  jaz  na  zawsze  przy  koronie  polskiej  została.  W  głów- 
nym przedmiocie  koronacji  oś wiadcaył,  iz  wfszle  z  Litwy  posel« 
8two  do  panów  polskich.  Król  z  w.  ksiązęciem  udali  się  ^  Wthia  do 
Trok ,  w  drodze  Witołd  spadł  s  konia,  to  przyspieszyło  rozwinięcie 
się  choroby,  której  zaród  juS  w  sobie  nosił ;  musiano  go  umieścić 
w  powozie  w.  księżny  Juljanny.  Jagiełło  nie  odstępował  łoza  bo- 
leści ,  aałatwiał  tymczasem  sprawy  rządowe ,  jak  najwylszy  ksiąze 
litewaki ;  prcekonać  się  o  lem  moiaą  z  zapisu ,  klóf ym  potwierdził 
wszystkie  nadania  przez  Witołda  uczynione  dla  biskupstwa  wileń- 
skiego. (Ob.  ten  akt  z  d.  21  października  1430  roku,  umieszczony 
w  zupełności  przez  Długosza  ks.  li,  str.  551.)  W  tymże  samym 
dniu  i  Witołd  darował  dobra  Ihumeń  Maciejowi  biskupowi*  wileń- 
leńskiemn  i  greb  w  katedrze  wileńskiej  dla  siebie  prsezoeczyh  (Oh* 
wyiej  t.  1,  str.  401.)  W  sześć  dni  fóiw^ ,  Łitw«  rzewn^^i  łi^ 
mi  oblała  iwłoki  bohatera, 
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Mfl  KBŁWKOŚĆ  WITOłBA.  (1480) 

ruspełnialL  Jedne  Łyllso  miał  wadę  9  zbyt  ulegał  po- 
nętom miłości,  czffito  wpośród,  biegu  zwycięałw^ 
rzuciwszy  wojsko,  na  rozstawionych  koniach  do  zo-^ 
ny  śpieszył.  Jezćli  czas  dozwalał ,  umiąrkowanem  po- 
lowaniem, alko  igrzyskćimi  sług  swoich,  umy^ł  rozry- 
wał; dłiigiemi  ucztami  i  pijanemi  bankietami  brzy^ 
dżił  się ,  ludzi  zaś  pijanych ,  jak  dzikie  żwiej^^^ęta  nie- 
nawidział  i  żadnych  stosunków  z  niemi  mieć  nie  chciał. 
Sprawiedliwości  tak  ściśle  przestrzegał,  iz  często  dla 
wytchnienia,  konno  wyjeżdżając,  spraw  słuchał  i  spo-i 
ry  rozstrzygał. 


MLsięffa  piąta. 

Władysław  Jagiełło  król  polski,  odbywszy  z  wiel- 
ką uczciwością  i  przepychem  pogrzeb  brata  swojego 
stryjecznego  Witolda,  naprzód  zwrócił  całą  uwagę 
na  to,  któfemuby  z  braci  lub  bitewnych ,  rząd  w  Li- 
twie, na  miejscu  Witołda  miał  poruczyć;  zbiegli  się 
do  niego  prawie  wszyscy  znakomitsi  panowie  litew-\ 
scy  i  ruscy ,  i  zgodnie  żądali ,  aby  będąc  najstarszyni 
w  świetnym  giedyminowym  rodzice,  sam  został  wiel- 
kim książęciem  całego  narodu*  Zygmunt  był  bratem 
rodzonym  Witołda,  Świdrygiełło  Jagi«łły,  a  labo  od- 
ważnego serca  i  szczodrobliwy ,  żadne  go  inne  przy- 
mioty nie  zalecały,  był  tępego  umysłu ,  leniwy  i  opie- 
szały ,  pijaństwu ,  według .  krajowego  zwyczaJH*,  zby- 
tecznie oddany,  w  gniewie,  z  lada  błałw^j  przyczyny, 
meskrowity  i  popędliwy,   lecz  że  krwią  krółówi   był 
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najbliiscyili^  Włddj^slaw  więc ,  pomidąwszf  Zygmm- 
U^  jAmMJęcego  najiwieliiiejszeiH  przymiolami,  nie  ra- 
dtąe  $i^  mhogo , :  przesłfrł  S«vidrygłdłe  pierś«iei&,  kló^ 
17  Aleksmider- Witołtf  zi^ykł  był  nmić  9  i  mianował 
go  Wielhim.  kaif iceiem  Ittewskini)  iMudzkim  i  mskini, 
Jan  przezwany  Męiyk,  ze  szlachetnego  w  Polsce  ro* 
dli  KotwiczdW)  odwiózł  Swidrygiellie  godło  najwyż- 
szej władzy )  które  przyjąwszy,  samowładnie  rządzić 
pocz^«     Litwini  9  Zmudzini  i  Rnaioi  wnoszfc  z  jego 
postępków ,  ze  Jagiełło  zupełnie  wyzuł  się  ze  Wszei* 
kiego  nliitb^kraJo:wpły««u,  opuściwszy  go,' wszyscy  na 
wyścigi  poapiesiiyłi  do  Świdrygiełły ,  z  oświadczenieni 
poddaństwa.     Tą   życzliwością  łudd    i  potęgą   swoją 
nadęty^  l^iUta  dai   i  nocy  .wśrad  ueąt  i  piiharów  gtr»- 
wiwszy,  jawnie,  z  największą    dumą,    po    tyraiiskq 
rządzie  umyślił,  i. nie  tylko  żadnej  wdziępziiośei  kró- 
lowi za  nadane  sobie  księstwo  nie  okazał ,  lecz  prze* 
eiwnie,   w  jego  obecności   i  ku  najwyzszema   podzi* 
wieniu,    główne  zamki  wileński  i  trocki  gwałtownie 
zajechał,   Władysława    i  Polaków    pra;y  boku  króla 
znajdujących  się ,  bez  żadnego  względu  na  majestat , 
niegodziwcmi    obelgami    znieważał ,    dziewięcioletnie 
więzienie ,  w  którem  dla  haniebnych  i  zuchwałych  Ot 
byczajów,    tudzież    za  dowodne  zbrodnicze  zamachy 
był  zamknięty,    w  szalonym   zapędzie  bratu  na  oczy 
wyrzucał.     Wtenczas    dopiero    Władysław    żałowac 
począł  władzy  i  dostojeństwa ,  które  doskonale  rdzeni 
s  królestwem  zatrzymać    i    piastować  był   yy  stanie. 
Gdy  atoli   na  środkach  poskromienia  szaleństwa  tego 
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ed#wieka9  w  takićm  odddeirio  od  królestwa  ^  zby- 
wało ,  gdy  lękać  się  o  iyde  i  woloość  prsycliodziło , 
musiał  z  nim  łagodniej  i  uległej ,  niz  na  oaobę  jego 
przystdk^,  postępować;  dręczyła  go  tei  obawa ,  aby 
puścizna  przodków^  przez  zuebwalstwo  szalonego  ksią- 
s^ęcia,  nie  została  naraiona  na  niebezpiecKe^two* 
W  ppwszecbnem  przeraieniu  t  trwodze ,  nie  było  ni* 
kogo  9  coby  sprawie  powszecbn^j  łitewskiej ,  nad  prze* 
paście  stojącej^  zaradzić  i  takie  nieszezęśeia  odwrócić 
zdołał. 

Około  tego  exBm^  Marcin  papiei  pisał  do  króla 
Władysława,  aby  rzeczy  litewskie  ułożywszy  i  wpra- 
wiwszy w  należyty  porządek ,  do  królestwa  swego 
wracał  i  wojsko  posiłkowe,-  całą  królestwa  swojego 
P^iC89  9  "A  odszezepieńców  czeskieh  rószył* 

Skoro  wiadomość  o  zgonie  Ateksandra-Witpłda 
w  królestwie  polskiem  gruchnęła,  ponięwai  zmarły 
ksiąie  Podole  i  Wołyń ,  niegdyś  Tyrangetó^  i  Ba- 
starnów,  teraz  królestwa  polskiego  posiadłości,  za 
przyzwoleniem  króla  Władysława,  załogami  swojemi 
osadził ,  aby  tern  łatwiej  i  zręczniej  Tatarów,  wscho- 
dnie części  królestwa  zuchwale  najeżdżających  i  pu- 
stoszących poskramiać  ,  i  granic .  królestwa  mógł 
bronić,  zdaniem  powszechnem  sądzono,  że  ta  część 
państw  koronnych,  wnet  po  otrzymaniu  doniesienia 
b  zejściu  Witolda,  do  Polski  wrócić  była  powinna. 
Co  aby  bez  wielkiego  zawichrzenia  osiągnąć,  gdyż  do* 
wódzcfy  załóg  litewskich  zdawali  się  chcieć  opierać , 
Paweł  biskup  kamieniecki  i  inni  panowie  polscy,  widząc 
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ie  Yti^inie  nadenła  pora  odzyskania  Podoh  i  Wolff 
nia^  z  wieUtim  pospiechem,  i^przddj,  nim  Batogi  4*9 
wiedziały  się  o  śmierM  wleUiiego  kaiąięcla,  udali,  si^ 
na  Podole,  i  poosobno  do  pojedydcayeh  grodów  Ka* 
mieńea,  Smdtryeza,  Shały  i  Gzemronogrodu  ,  po 
przyjaeielika  wjeidiilją ;  dowddzedwzamlMwyob,  nie^ 
obawiająeycb  się  mezega,  nagle  więc^,  żaBiki  skfd- 
in^d  obronne  żałogaiiii  polikieMi  wzinaemaję.  Tym* 
ie  podstępem  Łuck  i  Włodzimierz,  oraz  tałą ziemię 
wołyńską ,  litóra  niedawno  prawom  polskim  ńlegała , 
odzyskać  postanowili,  lecz  ponieważ  w  tynskrajn  prę«» 
dz^j  dowiedziano  się  o  śmierci  Witolda,  musieli  przed* 
sięwzięcm  swojego  odstąpić* 

Skoro  Swidrygiełłę  przez  gońców  i  listy  uwiado- 
miono ,  ie  Podole ,  po  wyrzuceniu  śtai^tąd  załóg  li- 
tewskich, Polacy  zajęli,  wnet  zapalony  gniewem,  o- 
panował  zamek  wiieóski ,  w  ktai*ym  Władysław  Ja- 
giełło natenczas  przebywał ,  króla  i  dworzan  jego 
polskich  pod  ścisłą  strażą  mieć  rozkazał,  nakoniee 
trunkiem  rozegrzaay,  do  wściekłego  i  szalonego  po- 
dobny, wpadłszy  do  komnaty  braterskiej,  na  króla  i 
dworzan  polskich  narzekania  i  obelgi  miota,  śmier- 
cią i  kajdanami  grozi,  jeśli  mu  natychmiast  Podola 
nie  wrócą  ,  jakoż  dla  większego  postrachu ,  żelazne 
łańcuchy  i  pęta ,  w  które  króla  i  Polaków  miał  za- 
kuć,  przygotować  i  wnieść  rozkazał.  Dworzanie  kró- 
lewscy rozjątrzeni  tą  krzywdą,  postanowili  użyć  osta^ 
tecznego  środka,  sprzysięgli  stę,  za  pierwszą  podaną 
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zrt^cźiioćcią  zabić' tyratoa^  a  z|[ładziiV»zy  go,  najgile  rzn^ 
aŁ  «ię  da  broni ,  nieopaftrzDą  załogę  litewską  /  itiespo^ 
dżiatiie  wyeląe\  lub  z  zamkiY  w^trogować;  i.iak  dłu- 
go zbrojny  w  nim  odpór  stawić ,  dopćl^i  wojska  poł« 
slae,  dk  zemszczenia  «ię  zniewagi  i  wicizó w  swojego 
króla,  nie  nadMeiy.     Cieszyli  :się  nawet  nadzieją  ,  io 
po  zgładzemu  JŚwidrygiełły,  .Litwini,  Ru£  i  Zmadzini 
wrócą  do  posłaszeiSstwa  Władysławowi ,  jako  najstar* 
szemu   i  najsławniejszemu  w  giedy minowym  rodzie, 
oraz ,  ze  tym  porządkiem  Litwę  od  okriifincgo  fyrbrn 
oswobodzą.    Ody  to  między  s^bą  ułozyłi,  i  gdy  jeden 
ase  spkkowycb  Jkróla  ostrzegł  o  dzielnem  przedsięwzięć 
ciu  jego  dworzan,    wezwawszy  ich  do  ^ebie  i  wier* 
ność  ich  pochwaliwszy,  przyrzekł  być.zawsze  przywią- 
zania ich  ku  sobie  pamiętnym ,   tudzież  w  nagrodzie 
zasług  szczodrobliwym ,  skoro  wyzwoli  się  z  rąk  odro^ 
dnegb  brata.  Doszło,  rzekł,  do  jego  wiadomości,  ze  sprzy- 
sięgli się  na  życie  Swidrygielfy,  wzywa  więc  ich  i  ząkli'^ 
na,  aby  tej  zbrodni  zaniechali;  wymownie  przekłada,  na 
jakie  niebezpieczeństwa  ich  samych,  krok  ten  narazi. 
Wolałby  Podola  i  Tyrangetów   z  Bastarnami  i  Wo- 
łyniem postradać,  niz  zęby  krew  braterska  icb  ręce 
zbroczyć,   jego   sławę    splamić   i  wszystkich  na  ja- 
wną zgubę  wystawić  miała.     Nakoniec ,  jako  król  za- 
kazuje,  aby  się  tego  czynić  nie  ważyli ,  i  aby  żelazo 
powściągnęli.     Dworzanie ,  których  miłość  kn  panu  i 
jego  więzienie  na  wszystko  ośmielało,    usłuchali  peł- 
nego łaskawości  króla,   który  tak  gorąco  błagał  ich 
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nie  nasłimae    na  doi  bt^ałerskie.    Pofitaoowili  «tali 
ohmyiUć  łNy^pie^ismejtM  i  04lr4iiił€gs2e.śradliu.  r      *. 

♦W  Polsee  skoro  VFieść.  o  wiicziieniu  kt*<$l«wsliM^ 
griichń^  9  wnet  cirły  Kraj  zawiT^ał,  chciano  poi*f?aw«> 
8ty  onęi,   p^spolttćm*  nmteniem^    Litwę  najechać  i 
zbrojnie  dopbmnłeć  aię .  o  kr^la.     Dla  udmierzenia .  la- 
go lapaln,  iiUa  narady,  eó.  właściwie  w  tym  przypal- 
ko  poozfd  należało  9*  zwołano  ajazd  wszystkich.  urzę» 
dników  koronnych .  w  miejcie  yi^arcie. :(!);.  dokąd,  gdy 
zehrąli  się  spiesanie,  ^jle  w  rzeczy  zwłoki  niecierpia|^ 
cej ,  postanowiono  iiaprziSd  źe  Swidrygicłłę  przez  po^ 
słów  czynić 9  i  domagać  się  uwolnieniiai  króla-  a  jedli- 
by nie  usłuchał  i  trwał  w  swojem  zuchwalstwie,  wówr 
czas  wojnę  wypowiedzieć  i  popierać  ją  całeml  siłami 
króledlwa,  ziLttwą,  Rusiąi,  Żmudzią  i  ich  panują- 
cym ^  jdko.  z  jawnym  i'  zbrodniczym  wrogiem ;  tym- 
czasem zaś  opatrzyć  się  w  oi*ci,  konie,^  piechotę  i  żyw- 
ność, niezbędne  liatak  wielką  przewagę,  oraz  ogłosić  ^ 
aby  w  pcJowie  stycznia ,  1  nad  rzeką  ^  Wieprzem ,;  .pod 
wsią  Kijany,  cała  szlachta  królestwa   w  zupełnej  go« 
towośei,    zbrojna   i  pod  chorągwiami  stanęła.     Spo- 
dziewali się  bovr]em,  ze  okrutny  ciemięzca  tak  potę- 
żną wyprawą  przerazuiiy)  królowi  bratu  swenjiu,  wol- 
ność wróci ;   jeśliby   zaś  miiotany   szaleństwem  ^  upa- 
miętać  się  nie  chciał  i  trwał  w  swoje'm  zuchwalstwie, 
wówczas  wśród  zijoiyi  g^dy  jeziora  i  rzeki  lodeJii  ści- 


(1)  Podług  DługottąjkifUi  ^r^&Yij  oą  cU^c|n..6  ^rudoią*.   i 
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^niMie,  WBSKędsie  wolne  praej^ie  dają,  do  lit  wy  abrcij* 
nie  wkróesTe,  i  bez  zwłeki  wszędzie  prfechpd  swój 
ę^iógmeH  i  rzezią  oznaczyć  9  nimby  w  obec  Swidry- 
giełły  pod  Wilnem,  stolicą  litewską  obóz  atatoczyli* 
Co  tak  urządziwszy  (<),  wyprawiają  w  poselstwie  do 
Łiitwy  Zbigniewa  krakowskiego  i  Jana  kujawski^o, 
fMPzedmejstytb  koronnych  biskupów,  Sędziwoja  z  O* 
stroroga  poznańskiego ,  Jana  z  Łidbina  brzeskie)]^ 
wojewodów ,  męiów  znakomitych ,  ktik^zy  po  rozwią* 
«inia  zjazdu,  zatrzymali  się  w  Warszawie,  (2)  cze* 
fci^ąc  na  powrót  goilca  wyprawionego  do  Litwy  po 
listy  na  wolność  przejazdu*  Tymczasem  Marcin  pa* 
pieź^  stroskany  uwięzieniem  potężnego  i  przyjaiinego 
4M>bie  krdla,  nic  nie  zaniedbał,  coby  do  uwolnienia 
jego  przyczynić  się  mogło.  Posłów  i  listy  do  Zy<* 
l^unta  króla  rzymskiego  i  węgierskiego,  do  bisku* 
|iów  i  urzędników  korony  polskiej ,  nakoniec  do  sa» 
jnego  Świdrygiełły  spiesznie  wysłał;  (3)  piórwsźema 
%  władzy,  jaką  nad  królami  i  książętami  cbrzećcijańr 


(1)  Dhigotz^  k^*  llf  str.  572,  wspomina,  ze  iiatyiiiae  zjeździe, 
poniczoDO  WiDcenlemu  Kot  s  Dąbna  ,  kustoszowi  gnieźnieńskiemu 
i  Piotrowi  Ryterskiemu  ^  doświadczonemu  w  rycerski^m  rzemieśle  t 
tąjąć  nią  wjcbowaniem  naukowem  i  wójennem  królewiców  Włady- 
sława i  Kazimierza.  Wincenty  Kot  był  później  arcybiskupem  gnie- 
źnieńskim i  pierwszym  kardynałem  s  Polaków. 

(2)  Podług  Długosza  łamle^  odbyli  w  tem  mieście  święta  Bo- 
Sego  narodzenia. 

(3)  Umieścił  je  Długosz  w  zupełności  kazili  str.  566do57K 
Pisńie  były  w  Rzymie  S6  atyttniś  i43i; 
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śkimi ,  jaho  jedyny  namiestnik  Chrystusa ,  piastuje , 
pod  groibą  i  obawą  klętwy,  aby  natychmiast  Włady- 
słavra  uwolnił,  i  do  królestwa  swojego  swobodnie  od- 
jeebać  nin  pozwoUK  W  tyn  czasie  wielkie  zaćmie- 
nie słońca  na  niebie  pustrzezono ,  i  nie  dłogo  potem 
Marcin  papież  rzymski  :łye  przestał ,  (l)  Eu^^enjusz 
tego  imienia  IV.,  gtosaini  kardynałów  wyniesiony  zo- 
stał na  stolicę  apostolską. 

W  Polsce  sroiyła  się  moi'owa  zaraza.  Tymcza- 
sem król  Władysław^  znudzony  tęsknotą  zdradzieckie- 
go więzienin ,  9ięiwiatlo«»y,  co  się  w  królestwie  pol- 
skiem  i  gdzieindziej  w  rzeczy  jego  oswobodzenia  dzia- 
ło, gdyż  tyran  słrai  po  go^iiieach  rozsławiwszy,  ze- 
wsząd przystęp  do  Litwy  przeciął ,  wchodzi  ze  Swi- 
drygiełłą  w  układy  o  właaną  i  dworzan  swoich  wol- 
ność, a  mianowicie,  zgadza  się  na  odstąpienie  Podo- 
la i  Tyrangetów,  byleby  do  korony  wrócić  mu  po- 
zwolił, tym  końcem  li»t  do  Michała  Buczackiego,  wów- 
czas starosty  kamienieckiego  i  całego  Podola,  wydać 
rozkazał,  z  zaleceniem,  s  tćj  ziemi  ustąpić  i  poru- 
czyć  ją  w  rząd  namiestnikowi  Swidrygiełły  Micłiałowi 
zwaafmo  ^alia,  człowiekowi  roda  iobrządkii  ruskie- 
go. Dla  odwiezienia  tego  pisma  wybrano  Z^klikę  Tar- 
ła Toporczyka.  Na  tych  warunkach,  Władysław  wfi 
Swidrygiełłą  pojednany-,  pod  liejszą  nieco  straią  być 
począł,  nawet  z  zamku  dla  rozrywki,  ohociaz  zaw- 


{I)  Marcin  V.  umarł  20  lutego  1431.    Eugicnjusz  IV.  Wene- 
cjanin  Gabrid  Condolmero,  obraoy  zaMł  3  marca  tegoi  roku. 

DziBji,T.II.  45 
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8ze  UM  eku^  ityjeedćać  ilHi  •  doziralaiio  ^  apominkami 
tez  wezl^tacb  i  pieniądzach,  przy  obwtnićadb  zupełnej 
wolności,  ciemięzca  goobsyłaL       t  .   .  -. 

•  Andrzej  Tęczyilsfci  Toporczyk  i  Mikótaj  DrżeWic- 
M,  młodzieńcy  dostojrtyeli  roddw  w  Polsce^  tajni  pi- 
sarze królewscy,  zasmuceni  stratę  zidiiMi.  podolskiej, 
Ty rangełdw  i  Kamiedca  tw^ierdzy  s  półcienia  swcje* 
go,  w  całym  kraju  najobronniejsz^j ;,  ódwałylł się- lia 
czyn  nieśmiertelnej  pamięci  godny  i  zaiste  zasługują- 
cy, aby  go  pismo  przekazało  potomnoiSci;  miano^ide 
zaś,  postanowili  króla  W-łat^sława ,  zmyliwszy  strai, 
z  zamku  itproTradzić,  wolność  mu.  powrócić  i  nic^  do- 
zwolić iiszczuplić  ił<yroiiy  przez  oderwanie '  ziemi  po- 
dołskii^. '-  Piszą  jak  najsktyciej  do  Mićhałii  Buczackie- 
go ^  starosty  poiiolski^jjfo '  i  twifei^dzy  kamieiiieek^ćj:  i2e 
ksiąze  8widrygiełło  więzi  króla  w  Wilnie,  s  powodu 
^ajcdia  przez*  Polaków  zamków  podolskich;  ze  król 
ttta  odzyskanąa  swobody ,  s  przymusu  i  mimowolnie , 
k  wielką  rzeczy pospólitćj  szkodą,  odstąpił  Podola  i 
Tyrangetów ;  proszą  więc  i  zaklinają ,  aby  niezwaia- 
jąc  na  rozkaz  oddania  Podola  namiefstnikom  Swidry- 
giełly,  Tarłę  i  IMKchała  tym  kodcem  wysłanych,  do  wię- 
zienia wtrącił,  rącze  konii^  na  df*odze  z  Wilna  do  ko- 
rony prowadząct^j,  rozistnwił,  iiine  zaś  na  pewne  miej- 
sce i  czas  wskazany,  pod  zamkiem  wileńskim  ukryć 
wiernym  sługom  k^zał*,  ^dył  mają  nadzieja  ,•  ze  fym 
sposobem  króla  na  pół  więzionego,  z  rąk  ciemiężcy  wy- 
zwolą i  oswobodzą,  a  ziemię  podolską  ocalą;  jeżeli 
wi^  J&rólowi,  jeżeli  ajezyittie,  dlaJ&tDi*ój  wstyd  życia 


Digitized  by  VjOOQ IC 


SZCZĘŚUWS  U^¥IY^  FRZBZmCH  FORTEL  (1431)         lii 

litować  I  ifeasluf  jć  iff*  pragiik,  niedb  to  dapelnie  i-n^ 
leły<)ie  s^m*  W  iej.  titeści  liat  nnfiiMmy^^cbbąc  stq« 
MUteiej,  tttaić,/ obrj^Kftją  ivrds(ii€!in^.  iisf  vnedr  (iwićt 
oy^  i  K  0lbi€dvć»k.  fi(trqn  ¥rpf^ivivf8zy  .łcnoty ,  na  óiso^ 
b&Q4iKi..>i^;t*08UioVri  Tarfa  •  prwd.mdjązUetaoL  Trręiruję'^ 
Zr  TiMKbąMB».y  aby*  9ktoi'o«d#  Kaoikćca  8  patieiii  swoini 
prayjeił^ie^)  tę  śvrieeę  woskowa  lllicbaloivł  Bórzackie* 
mn^  isltai\0Śnw  podohkiemii  iob  imienieni  w  gośchkw 
oddał,  .p»zy:iia»tępyciijłąifacli:  ^t^ienezafi,  Jyółynaj- 
więkaaegp  d^aiiMz  kKipotii',  racHr^Młia*  się  niłzawo* 
dnie  9  ekoro  tę. .  śv«il^:  aapaliet.^^  Wyrostek  *  aie  ^e* 
daąe  eo  niesie  ^  akoro.  4ó  Kasilbńea  przybyli,  itaet 
iiTfród  'We$iitycb:.pafv«:tań  i  .  parsyjmomręoia'  poałl>vr^ 
«iilieaiaivHy  ;^ę  do'  ttimto ,  ćif  lacę  staroćde  Rlicba^ 
łoiri  tkMa,  i  eo  m^roakaaiinio  da  slowaiponiainca^ 
Tep  ii4eca(ony  luazwykłym  i  noiryw  MatałłeDi  iuffiee^} 
mają^sej  e  .oba.f^tron  knoty  do  ;iapąleńta^*  tiidzieć  ro«» 
waiywBKy  ąłowa  'iryno^fJlM,^  j^ai'ozu«ual  ęię^  ii  łeo  u« 
]^mitnęk;iiiią8rał.fliawiej:ać  jakąś  tajenniicę,  poezął  więę 
jpaznpgiciem  skroj^iać^  .ą;2&uala^łsa&yJj$t,  Qilsz€^dł.na  miej'- 
sęe  bc;7pięczae,  oc^yścijt  £^ wosku  i  przeczytał.  Na« 
tychmia^t  niebezpieczen^twejin.króleYrskieo)  i  ziemi  pi>- 
dolskiej  i  swojego  starostwa  ulratą  przerażony, '  we- 
zwawszy iolaierzy  będących  za  ^ałodze^  posłów  schwy- 
tał i  w  głębokiej  ,  wieiy  osadził*  ^alszę  pornc^eqia 
jids  najpilni^j  i  najtajemniej  wykonywa,  konie  aiei- 
^wjikł^  rąc^oaci  od. granic  królestwa,  na  całej  prze- 
straceni  ai  do  Wi|ąa  w  pewny cłi,.pr:(i!^a)i^aeb  rozsta- 
wia, wiernym  sługtra  siYoim  ^liacziuiść  i  prze^ptnpśc 
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w  tóm ,  eo  icięgalo  «ę  do  jeg»  ^łasn^j  i  tak  potęłn^ 
go  krdia  swobody,  zaleca.  Ci  zaebęceni  nadzieją  iifie* 
tnych  nagród ,  dokładnie  i  spiesznie  wszystko  wyko* 
nali.  Skoro  czas  umówiony  nadszedł ,  Andrzi^j  Tę** 
czynski  i  Mikołaj  Drzewicki  postrzegłszy  2  atatakn ,  ii 
konie  przybyły,  tudziei  ie  w  miejscu  od  widoku  ludz- 
lliego  ttkrytem,  Jakiś  szałas  stanęły  radzą  królowi, 
wyjść  dla  rozrywki  na  przechadzkę,  za  zamek.  Wów« 
czas  dopiero  oznajmiiją,  co  dla  jego  wolności  i  oca- 
lenia korony  przedsi^zięli ,  oraz  skłaniają,  aby  do- 
siadłszy konia,  s  pod  władzy  okrutnego  ciemięzcy  um- 
knął. Król  pochwaliwszy  ich ,  zgodził  się  na  podany 
środek ,  w  upatrzonym  czasie  z  zaniku  jakby  na  prze^ 
chadzkę  wyszedł ,  straiy  *  ciemięzcy ,  która  go  pilno^ 
wała ,  w  bramie ,  pod  pozorem  załatwienia  ntezbędnój 
potrzeby,  na  chwilę  zatrzymać  się  kazał,  co  tez  naj- 
mniejszego podejrzenia  nie  obudziło;  wtem  Tęczyński 
i  Drzewicki,  nagle  go  na  koń  wsadzają  i  nieśćigłynń 
pędem  drogę  ku  królestwu  biorą ;  stra2  zdziwiona,  ii 
król  nie  wraca  ,  po  upływie  pewnego  czasu ,  jednego 
s  pomiędzy  siebie  na  zwiady  co  zaszło,  wysyła, 
który  gdy  doniósł ,  ie  nikogo  nie  znalazł ,  wtenczas 
dopiero  domysł  o  ucieczce  i  wrzawa  w  zmieszanej 
straży  powstała,  co  gdy  do  okrutnika  Swidrygiełły, 
snem  i  pijaństwem  rozmaraonego  doszło,  niespodzia- 
nym wypadkiem  przerażony,  konie  siodłać,  wędzidła 
wkładać  i  uciekającego  króla,  o  ile  kto  wśród  tego 
zamieszania  i  zgiełku  mógł  być  gotowym ,  ścigać  t  na- 
zad  przyprowadzić   rozkazał.    Ale  Władysław  przy 
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rąmidd  i  amminie  Asiełńych  rumahdw,  'vi<ełe  jikl  dro* 
^  odbył  9  ttie  łat%vA  nięc  zdawała  się  pogondK^  Wszak* 
2e  Litwioi  w  nagłym  i  tłumnym  biegu  pędzili,  nie- 
zwalając  toa  mdlejąee  siły  lioHi  ^  kttfr e  ze  znttienia  pa* 
dały.  Władysław  dniem  i  nocą  ucieiiał/  a  kibo  go 
i  li wiełsce  i  ^trżeJMe  lionie  niosły ,  betsendo* 
śeię  jednak  i  wątMmi  siłami  podeMłego  wieku,  (miat 
iMwiem  wdwczas  klizko  lat  ośmdziesiąt )  znniony , 
niekiedy  l>ez  duszy  prawie,  zdawał  się  jui  s  konia  spa* 
dać;  do  tego  niiwet. przyszło,  ie gdzieniegdzie  zdró^ 
gi  w  gęstwinę  łan  dla- wy tcłmienia  i  wzięcia  pokar* 
mu  ztNiezatć  musiano;  wszakże  nie  b»z'oliawy,  aby  ijla- 
dy  kopyt  koiisiiieh  scbronieftia  nie  zdradziły,  coby  nie^ 
wątpliwie  ńattąpiło,  gdyby' aię  dłttlej  zatrzymywał; 
Jechał  więc  niecio  powolni^J  tak,  ii  Oa  koniu ,  po- 
karm na  podręczu  będący  i  na  ten  koniec  przygotb^ 
wany,  mógł^oiywać*  Zapenąie  z  woli  i  opatrzno^i 
Bozkićj  ,  która  do  konta,  cootlif^ego  i  niewiiMiego  kró* 
la  odstąpić  nie  chciała ,  zdarzyła  się  nad  wszelką  na- 
dzieję dogodniejsza  zręczność  ujęcia  z  niewoli.  Po- 
wracali kupcy  polscy  z  ziemi  chełmskiej  z  Litwy  do 
koriHiy,  wioząc  towary  swoje  na  skrzypiących  kokn 
sacb,  szćrokiemi  łubami  wedUug  zwyczaju  okrytych^ 
których  gdy  Włodyalaw  napędził,  Tęczyt&sfci  i  Drze- 
wicki ,  młodzianie  kwitnących  sił  i  wieku ,  w  jednym 
s  tych  wozów  króla  ukrywają ,  rozkazawszy  wodni- 
com, aby  przezornie  i  zręcznie  ścigających  go  Litwi- 
nów omylili ,  i  na  ich  zapytanie  odpowiedzieli,  ie  król 
w  nieprzerwanym  biegu  do  korony  popędziła  Tak  więc 
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?l^^łady6ława  .TrlMoemu .  jego  ^  tes&iMrt  zostawi wa^y^  pu^i 
8cili  fiię  w,  dalsaią.  drogę^  .  Jiii  zgii^łk^.  krs^yk  i  M^rzih; 
i¥a;z|iliiiQąeycii  się  ekprzyjatiół  słyueć  sięidawiily, 
liupcy  ewozaaii  zwy]i(yBi^,Ieiimym  krokkw  cięgnęU^ 
nagk  9  wściekłością  i  pi^zeUelistweiii  Łitwiiii  pray> 
paiiłftaiy  9 .  wozy  otaczają^ ;  lecs  gdy  od  kupców  poały; 
$zeli,  ie  zbiegowie  tylko  oo  ich  Wymitij^li,  i  ze  nic 
daleko  stąd  być  muszą,  gwałtowaie znowu. konie pod^ 
uieeiWszy, .  rzucili  się  w  naj większy ui  pędzi< ,  aby  ieb 
doścignąć:;  łMifi^y  zaś  zwi^óeiwszy  diH>gę  .na  lewo^knd* 
la  swajego  z  najiroskliwszą  wieraośtią  i  bezpieM^* 
slwcmdo  ftietni.cfeeiiaiski^j,  w  grauiee.  koronne  pr^yr 
woła;  lijtwini  aź  do  gnanie  fcrdlósliikra :  pokklegn 
papróziio  inuą  dr^ą  uciekający cb  śe%4gąc,; wJkrólr 
kim  pr^ecfąglł  ^lam  og^omuą  odbywszy,  drogę;,  do 
okrutniką  Swidcygidly  z; niezew  wrócili.    ;  «  . 

Skoro  Władysłair 'Jagiełło  ,  za  staraniem  zOakó- 
mityeb  mlodzieńcdw,  wyzwolił  się  z  bezbożnych  rąk 
4yraosbiego  brata  swofego  Swidrygiełły,  i  skoro  w  kra^. 
^stanął,  wnet  najbliższe  do  łaski  śwojój  i  najpierw 
wsze  dał  1  nji  prawo ;  Tęczyński  uraędy  i  zaszczyty 
iiwi^ehie ,  Drzewicki'  diicbowne  osiągnęli ,  kupcy  -teł 
4;beł*i8cy^ kłórydbprzypadkowój  wprawdzie,  teez «wier* 
iiej  doznał  pomocy,,  odpowiednią  otra^mali  nagfrodę. 

Okrutny  Świdrygiełło  ^  jak  tylko  dowiedział  się  o 
ucieczce  królewskiej ,  wnet  w  największej  wściekłości 
wydał  rozkaz  pozostałych  w  zamku  wileńskim  dwo- 
rzan polskich  najściślej  pilnować,  straż  ^  która  królo- 
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i^i  ucfee  ^inwblila ,   w  najokratniejszyc^  i  wymy^ 
nycb' iBęiiafcb  inriereią^Hłsar^Ł  » 

Król  Władysław  dą^tJAymy  się  ir  granice  pali- 
stTi^a  4^wojc!gb,  wypac^  ttapradd  w  ifiasftacb  Tur  i% 
Siipoła^  |MWiiief  do:€tMlmu  Waitownejjfo  zanilm  wi^*  , 
pił,  dbfcfd  wpet  przybyła  krołaif a  Za^a  i*  groaiadiife 
panowie  łtoronni. pepeszy  li.    'Gdy  ateM  na  pawinsco- 
waniaob  szecęiiliwęgo  powróla  i  ńa  Dąradacli  czas  upły- 
wa, nieąpodnaiii  gódcy  donoazą,  ie  SWidrygiełłó*  z  14- 
twinami  Podole  mieczem  iogniemi  puatosfcy,.  ie  wMp 
zbrojnyiłi  zamków  s  trwogi  pcKidało  aię  meprzyjaeielt- 
wi,  Smotrycz  zaś  potężną  twienhę  obiegł  i  dobywa. 
Zaamuciła^ła  wieść  Władysława ,  jui  zamyślał  o  wzię- 
cia się -db  brótti  i  do  otwarcia  napaści  sttą.,  gdywn^Ł 
Dadbieij^  *  zwiabtim  weselnie  wii^śei,   ie  siarMtowie 
królewacy     i    szlachta    podblskf    cłiwyciwszy   oi«ęi), 
atarli   się  z  LitwiBami  wstępnym  .bójem^,    ie  poko- 
nawszy icb,  rozgromiwszy  i  z  obcou  wyżu  wizy  ,  do 
ucieczki  anmsili  i  Smotryczowi  odriecz  przynieśli.  Tak 
niespodziewane   zwyoięzłwo,   odw-rdeiio  imiysł  Wła- 
dysława od  wojennej:  wyprawy ,  ktdrą  najtroi^łiwi^j 
był  zajęty.     !Nie  długo,  po  fej  doznmiej  klęsce  na  Po- 
dola u  Tyrangetów ,  spoczywał  arogi  umysł  Świdry- 
giełły,  albowiem  wzmocniwszy  wojsko  i  wyprawiw- 
szy potęine  siły  na  Podole,  ziemię  Iręiniweldsą  i  lwow- 
ską bamebaie  puatóiBzył. !   Prócz  tego  Litwini  se  TJbk- 
raza,  Krzemieńca  i  Oleska  częste  najazdy  na  ziewie 
królewskie  czynili ,  tak ,    ie  Władysław  tkaięty   nie* 
ustannemi  skargami  poddanych^  foatanowit  do  Swi* 
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drygiełły;  posfów  n^yprawie ,  z  iądaniem  powr<Stu  rze- 
czy zabranych ,  i  aby  go  wyrozmiiićć  y  azali  da  się 
skłonić  do  nilołdowego  przymierzu  i  jedności  s  kró- 
lem. W  poselstwie  do  Litwy  udali  się  Stanisław  po- 
uadski,  (1)  Jan  chełmski  (2)  Inskupi^  dodano  im  dwóch 
"Mrojewodów ,  Sędziwoja  z  Ostroroga  pozńaiSskiego  i 
Jana  zŁiciuna  ł^rzesko^kiijawskiego,  którzy  gdy  w  Wil- 
nie przed  Swidrygiełłą  stanęli ,  naprzód  wynurzyli  ibl 
g^boki:  ,,ze  miłości  braterskiej  i  królewskiego  dosto- 
jedstwa  y  którego  majiestat  wszystkie  kraje  i  narody 
wieUuą  i  szanują ,  niepomny,  ki*óla  Władysława  tak 
niegodnie  i  okrutnie  obraził ;  najmniejszej  wdzięczno- 
ści y  ii  go  na  tak  znakomite  księstwo  i  na  takę  potę- 
gę ^  więcej  niz  braterskiem  przywiązaniem  i  miłością, 
wyniósł  i  tak  świetnie  ozdobi! ,  nie  okazał ;  prżymie- 
.rza  przez  Aleksandrf-^ Witolda ,  nad  którego  w  giedy- 
mioowym .  rodzie  9  wieikośoią  przewie  nikt  wyżej  aEni 
•ifwietniej  nie  zajaśniał,  s  królestwem^  pobkióm  uro- 
czyście zawartej  mocą  których^  wielkie  księstwo  litew- 
skie i  cała  Sarmacja  s  tą  sławną  koroną  na  wieki  zo- 
stały połączone  i  zjednoczone  y  tak ,  ii  z  dwóch  potęi- 
nycfa.  narodów,  chciał  mieć  jedne  i  nierozdzidńe  ciało, 
stargał,  które  to  przymierza  ty  Swidrygiełło  wzgar- 
dziwszy I  podepta wszyy  wszelkie  związki  zerwałeś  i 
pogwałciłeś  ^  tak  Wielkiego  króla  w  więzieniu  trzyma- 
łeś, a  kiedy  mu  z  miłosierdzt/i  Bożego  i  szczególnej 


(1)  Stanishw  Ciołek, 
(a)  Jimu  OpMomCt. 
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jego  opielsi ,  zdarzyło  się  uwolnię ,  wscbodnią  czę^ć 
królestwa,  Pódlcie  i  Tjrangetów  najechałeś,  poioga- 
mi  napełniłeś ,  nielitdre  zaml^i  zdobyłeś ,  ziemię  lwów* 
shą  ol^rutnemi  najazdami  ^niszczyłeś ,  Łuck ,  Bastar- 
nów  i  całą  ziemię  wołyńską,  męzlwem,  orężem  i  szczę- 
ściem Kazimierza  wielkiego  na  rzecz  korony  polskiej 
zdobytą  i  w  tych  ostatnich  latach  przez  Władysława 
Jagiełłę  dożywociem  tylko Witołdowi  puszczoną,  po 
jego  zaś  śmierci  do  korony  wrócić  mającą ,  niespra- 
wiedliwie zagarnąłeś,  z  ogromną  i  niepowetowaną 
szkodą  i  krzywdą  królestwa  polskiego.  A  więc  król 
"Władysław  i  panowie  koronni,  proszą  cię  i  zaklina- 
ją ,  abyś  pamiętny  toru  i  związków  witołdowych,  wo- 
lał być  raczej  towarzyszem  i  przyjacielem,  nii  wro- 
giem, abyś  Łuck  i  Wołyń,  odwiecznem  prawem  do 
Polski  należne,  wrócił,  Podola  i  Rusi  po  nieprzyja* 
cielsku  nie  najeżdżał ;  jeżdi  zaś  tobie ,  f e  przełożenia 
niesprawiedliwemi  lub  niepodobnómi  do  wykonania 
być  się  zdadzą ,  gotów  jest  Władysław  zjechać  się  na 
graiJcacb  państwa  s  tobą  i  panami  twojego  kraju,  obe- 
cnie wszystkie  spory  roztrząsnąć,  oraz  dawne  przy- 
mierza., związek  i  przyjaźń  odnowić."  (*)  Swidrygieł- 
ło  wysłochawsz^y  tych  przełożeń,  i*zecz  całą  odesłał  do 
roztrząśnienia  swojej  rady,  Polakom  zaś  odpowiedział, 
że  przez  osobne  poselstwo,  królowi  Władysławowi  da 


(1)  Długosz  ks.  11,  8tr.S73  wyrasbte  mówi,  ie  pod:owieB«- 
zntczaii  na  2}azd  dzień  23  kwietnia  ^  albo  10  maja »  Ittb  nakonieo 
20  tegoż  misaiąca  143  L  roktt« 

DzoJi  T.  ■•  16 
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sprawę  i  żądania  jego  załatwi,  INic  nad  Ło  nrymódlz 
na  nim  nie  mogli,  a  yi^ięc  posłanie  polscy  przynaj* 
mniej  tę'na4lzieję  i  obietnicę  do  korony  s  »(dią  p^rzy* 
Wieźli ;  wszakże  Sw idrygiełto ,  ani  poselstwa  nie  wy- 
prawił, ani  najmniejszego  znaku,, ze  p  wyprawianiu 
go  zamyśla ,  nie  okazał ;  król  więc  Łem  łudzenieoi  do« 
tknięty,  Jana  Łutka  z  Brzezia ,  wdwczas  pisnarza  kan^ 
cellarji  królewskiej  do  Swidrygiełły  posłał,  który 
w  spełnieniu  rozkazów  swojego  króla,  tłuloaeflEąc  się 
swobodniej,  niż  ciemiężca  przywykł  był  słuchać,  Swidry» 
gieiło  we  wściekłoiSć  wpadliby,  wyciął  mu  ciężki  pf^ 
liczek.  Tem  zgwałceniem  prawa  narodów,  wielką 
w  obcych  krajach  ściągnął  na  siebie  nienawiść.  Wła- 
dysław zaś  sądząc,  iż  niepodobna  było  dłużej  znosić 
krzywd  szalonego  brata ,  zwołał  do  Sandomiórża 
zjazd  panów  swojego  królestwa,  którzy  zapytaai  ozda* 
liie,  wszyscy  jednomyślnie  oświadczyli  się  za  wojną 
przeciw  Swidrygielle  i  Litwinom,  gwałcicielom  pi*zy* 
mier;i:a. 

Na  tym  zjeździe,  (i)  Zofja  małżonka  króla  Wla-* 
dysława,  broniąc  wstydu  swojego  w  obec  całego  se- 
natu, usilnie  powstawała  na  Jana  Straszą  Odrowąża, 
9  czułem  narzekaniem  i  łzami ,   że  ją  niegdyś  przed 


(l)Se)in.8andoniiersk]  rozpoczął  się  14  hitego  1431  r.  KroiłMwiec 
Tfcerską  na  rozbiór  sprawy  przez  królowę  wytoczonej  wyznaczył.  Sę- 
dzią mńinował  Piotra  zV/idawy  sędziego  sandomierskiego,  królowa 
rzecz  swóję  przekładała  przez  Woje*  Maiskitgo  ,  katfzteL  łęęzyckiegOy 
nadwornego  swojego  marstałką,  Mszczuga  zeSkrzynny,  Klemensa  ll'ą- 
tróbkę  ze  Strzelczy  i  Piotra  Kurowskiego.    Długosz  ks*  ll|Str«  575, 
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Aleksancif em  -  WitóMein   i  panami  litewskimi  o  nie- 
Miarę  pemówił)  błagab^  aby  swawolnego  i  poCwar- 
ezego  językd  swojego,  zasłużoną  i  odpowiednią  karę 
odoidsł ;  saitia  2aś  ^  aby  do  dawnej,  najświęćićj  str2;e- 
ion^  i  dochowanej  niewieściego  wstydu  sfawy ,  po- 
wagą całego  sejmo  prseywróeoną  została.     Wysłucha- 
no próśb  Htiewinn^j  i  łzami  zalaniej  królowej ,  najzna- 
komitsi senatorowie,  na  sąd  w  ti^j  sprawie  wysadze- 
ni ;  oskarżony  obecnie  się  stawił  i  z  wielką  stateczno- 
ścią uczyniony  zar«tit  odpierał,  głośno  twierdząc,  ie 
zawistni  tę  potwarz  na  zgubę  je^^  wysnuli ,   ie  sła* 
wy  i  cnoty  królowej ,  s  których  powszechnie  słynie , 
nigdy    nie  drasnął ,  ie  gatów  jest  rycerskim  obycza- 
jem niewinność  swoje  stwierdzić ,  i  każdego  wszywa' 
na  rękę,  ktokolwiek  odwaiy  się  bezczelnie  gó  poma- 
wiać.    Gdy  nikt  s  przeciwnej  strony  ikie  wyistąpił^  po- 
stanowiono, aby  oczyścił  «ię  uroczystą^  jprzy sięga ,  co 
luba  niezwłocznie  i  śmiało  wykonał ,    iiienmiej  atoli 
Władysław,  na  prpśbę  królowej,  Straszą  ująć  i  w  głę- 
bokiej wieży,  w  ciężkićm  więzieniu  pracz  niejaki  czas' 
dręczyć ,  z  niebezpieczeństwem  życia  w  Sandomierzu 
rozkazał.  (*)     Wszyscy  byli  wówczas  przeświadczeni, 
że  swawola  przeciwników  i  zmyślone  udanie,-  Straszą' 
zupełnie  niewinnego,  w  niesziczęśde  wtrąciły. 

Władysław  udał  się  z  Sandomierza  do  Korczy- 
"^>  (^)  gfbiic  przybyli  dod  posłowie  czescy,    ńspra- 

(1)  Starostą    saadomierskim   był  podtenczas  Jan   z  Czjiowa* 
Dług.  tamie»  ., 

(2)  Podług  Długosza  tamie  |  dnia  8  marca* 
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%viedliwiając  się  z  bezecnego  odszczepieństwa  ^  ktd- 
rem^  z  pajwyzszeni  świ^okradztwem  zaraieni  lijlL 
Dano  im  jawne  poałucbanie,  na  którem  oćwiadozyli: 
ie  nie  poczęli  sobie  płocbo,  odstępując  od  obrzą^Jku 
koiśeiola  rzymskiego  i  od  uległości  jego  stolicy ;  jeieli 
i^szabze  lepsza,  świętsza  i  dogodniejsza  droga  zba-* 
M^ienia  okazaną  im  będzie  ntzta,  którejsię sami ehwy- 
ciii  i  której  się  trzymają ,  być  moie ,  ie  za  staraniem 
królewskiem  i  za  jego  powagą,  ten  ważny,  przedmiot 
rozslrzygniooy  zostanie.  Władysław  uszczęśliwiony 
8  podającej  się  zręczności  wydźwignienia ,  za  jego- 
sprawą ,  ze  zgubnych  błędów  tak  zacnego  królestwa, 
wezwał  posłów,  aby  w  czasie  naznaczonym  (i)  do  Kra- 
kowa przybyli ,  gdzie ,  jeśli  z  męianii  w  piśmie  świę- 
tom biegłymi  rozprawić  się  zechcą ,  jawnie  z  zarzu- 
tów przeciwko  błędom  swoim  będą  się  '  mogli  oczy- 
ścić; krakowskjch  zaś  doktorów  i  mistrzów,  nauczy cie- 
lów  pisma  świętego ,  listami  swojćmi  uprzedza  o  cze- 
kającój  ich  walce  z  odszczepieńcami  czeskimi ,  oraz 
napomina ,  aby  wszelką  uczynili  gotowość ,  do  zbicia 
błędów  zmiennego  i  uwiedzionego  narodu. 

Około  tegoż  czadu  Zygmunt  Korybut  ksiąie  li- 
tewski ^  wódz  wojska  czeskiego,  Sziąśk  zaodrzański, 
bliższy  granic  polskich  mieczem  i  ogniem  pustoszy, 
potem  najazd  na  Karpaty  zwróciwszy ,  klasztor  cy- 
sterski zwany  Łechnicz ,  albo  dolina  ś.  Antoniego,  le- 


(1)  Długosz  pisza  ks.  11,  sir.  576,  ie  kazano  im  stawie  się 
w  Krakowie  na  dzień  IS  marca* 


Digitized  by  VjOOQIC 


»OZBQJ£  ZYGMDNTA  KOttTBCTA.  (1431)  AS 

iąty  nad  rzeką  Dodąjceni  na  pograniczu  obiidwóch 
królestw,  (!)  w  nadziei  znałezienia  wielkich  skarbów^ 
z  d»ką  srogo^ią  napada  i  łupi ,  (2)  gdy  zaś  zddbyez 
błaba  i  nad  oczekiwanie  Mczupła,  łakomstwa  jego  nie 
nasyciła  9  na.nbogich  zakonnikach)  łotrhezbo^y!  sro- 
zyć  się ,  i  aby  skarby  wydali  j  męczyć  tak  okrutnie 
począł,  li  wielu  w  rękach  katowskich  pomarło;  na- 
koniec  jednego  zgrzybiałego  mnicha  s  sobą  zabrawszy, 
w  nadziei,  ze  odkryje  przed  nim  miejsce  składu  pii^ 
niędzy,  spokojnie  nazad  powrócił.  Odgłos  tij  beze- 
cnej  zbrodni,  przyniesiony  do  Krakowa,  wywołał  do 
broni  Zbigniewa  biskupa  krakowskiego,  który  dowie- 
dziawszy się,  że  Korybut  miał  przechodzić  mimo  Li* 
powiec,  zamek  należący  do  Inskupstwa ,  wnet  wojsko 
s  przyjaciół  i  sług  swoich  zgromadza,  i  po  obiedzie 
ze  stolicy  wyciągnąwszy,  aby  x  rąk  odszczepieifa^iT  za* 
grabioną  zdobycz  wydarł  i  bezbożne -ćwiętokradztwo 
ukarał ,  prosto  ku  Lipowcowi  zmierza  ,  lecz  Korybut 
obawiając  się  wstcęlów  po  drodze ,  przyspieszywszy 
kroku,  nieco  pierwej  Lipowiec  minął*  Bolało  Zbi- 
gniewa ,  że  nieprzyjaciel  uniknął  przed  nim  dla  zwło* 
ki  jednego  obiadu,   wysłał  więc  chorągiew  rączych 


(1)  O  tyiii  klasztorze  szczodrobliwością  królowej  Jadwigi  za- 
szczyconym obacz  wyżej  t.  I,  8tr«1l3« 

(2)  Dłagosz  ks.  11,  str.  576  zachował  nazwiska ,  głównych  to. 
warzyszów  broni  Korybuta :  Wierzbięty  s  Przyszowa  ,  i  Zawiszy 
Wrząsowikiego  Womiczki.  Rozbójniczy  ten  najazd  wyszedł  z  Gli- 
wic. 
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jesd^i^fr^  Aby  przyDayniDi^  odwodową  strai  dości« 
gnęJi,  jakoż,  ci^ć nieprzyjaciół  zabiło ,  część  schwy- 
tano; 5  pozostałeni  .wojskiem  Kory bnt  ucieczką  się 
ocalił  9  lecz .  od  tego  czasu  zawziąwszy  nieprzebłagany 
gniew  ku  biskupowi  krakowskiemu ,  czyhał  na  zręcz* 
ność  do  zemsty. 

Wkrótce  pot^m  Władysław  Jagiełło  przybył  do 
Krakowa;  (l)  w  kilka  dni  zaś  po  nim,  posłowie  cze- 
scy na  rozprawę  w  rzeczach  wiary.  (2)  Głową  tego 
poselstwa  był  Prokop,  odstępca  mnich  franciszkański, 
największy  mistrz  odszczepienstwa ,  wyiszy  nad  iii** 
nych  nauką  i. wymową.  Przybył  tez  w  sprawie  od* 
skczepieńców  i  Korybiit ,  ten  bowiem  ksiąze  litewski 
jawnie  poilzielał  ich  błędy.  Wcześnie  wybrani  tiau* 
czyciele  i  misti*zowie  pismo  świętego  w  Krakowie, 
męiowie  znakomitej  nauki ,  (3)  przybywszy  na  zamek 
w  obec  króla ,  s  posłami ,  uczoną  walkę  przez  dni  kilka 
toczyli.     Zdaniem  wszystkich  i  w  wewnętrznem  prze- 


(O  Podług  Długosza  ks.  11,  sir.  577. 

(2)  Długosz  tamie  pisze ,  poselstwo  składało  się :  8  Prokopa, 
Piotra  Anglikk  Bledrzycha ,  Wilhelma  Kostki  i  innych. 

(3)  Długosz  ks.  11,  str.  577  Mrymienla  ich  nazwiska:  Sianu 
iłauf  ze  Skarbitnierza ,  (ob,  o  nim  ciekawą  wiadomość  Michała 
Wiszniewskiego  hist..  lir*  polsk.  t.  5,  str.  43,  dołączona  w  tłumacze- 
niu mowa  pogrzebowa  królowej  Jadwigi ,  jest  jednym  z  najizaco- 
wniejszych  zabytków  literatury.)  Mikołaj  i  Kozł^^ufa  $  (ob.  iamie 
atr,  56)  Andrzej  t  Kokortyna,  {tamie  $iv.  \^)j  Franciszek  de  Bre- 
gakrajsc&tfficz ,  {tamie  str.  15),  Jan  J£lgot  [tamie  str.  24),  Benet^ 
dykt  Hesse  i  Jakób  $  Paradyia  {tamie  str*  23  i  5S)  i  pakoniec 
Eliasz  z  Wawelnicy  (skądinąd  nieznany.)  Rozprawy  z  Hussytami  od- 
b)wały  si^  po  polsku. 
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konaniu  kaidego,  zwyeięztw^o  nieirątpKiyie  Kottab 
przynauezycielach  krakonskiehy  lecs  odazciepieńcy 
przez  Mrrodzony  ludoif i  swojemn  głupi,  upór,  odpowia- 
dali  9  iz  dopóty  za  pokaaanycb  się  liie  uznaje,  dopóki 
sobór  powszecbuy  w  ich  sprawie  nie  wyrzeknie.  Wła- 
dysław Ja(|[iełło  postrzegłszy,  ii  tyle  dni  napróine  z  ni- 
mi strwonił,  w  te  słowa  przemówił;  „Od  tylu  wie- 
ków, kordna  czeska,  pdd  królami  ebrzei^cijanskiroi  i 
cesarzami  rzymskimi ,  ulegając  stolicy  apostolskiej , 
kwilnęła  ,  ludy  mieszkające  w  jej  krajach ,  opływały 
w  dostatki ,  zdawało  się ,  iz  nic  •  im  do  szczęśliwego 
iycia  nie  zbywało ,  taki  pokój ,  łakąi  mieliście  wszyst- 
kiego obfitość!  Wszakie,  to  szczęście  waKEe  dopó* 
ly  trwało ,  dopókiście,  .w  stolicy  apóstolskiój  i  kościo^ 
ła  powszechnego,  świętym  i  zbawiennym  obrządku  i 
czci  prawdziwej  polioźnosct  asostawali^  Odmieniwszy 
tryb  stai*ej  wiary,  przez  przodków  w  puściźnie  wam 
przekazanej,  wnet  zmieniła  się  postać  waszego  kró« 
lestwa,  nie  macie  ani  cesarza  jaśniejącego  ozdobą  tak 
wielkiego  majestatu,  ani  króla,  ani  biskupa,  ani  szko- 
ły głównej,  ani  nakoniec  onej  dawnej  szlachty,  w  tylu 
krwawych  bitwach  wytępionej,  niegdyś  najpiękniejszój 
ozdoby  waszego  królestwa ,  a  co  boleśniejsza ,  od 
wszelkiej  społeczności  chrześcijańskiej ,  z  największą 
hańbą  wyłączeni ,  zostajecie  w  pogardzie  i  nienawiści. 
Ludzie  nikczemni  i  niegodziwi  wam  rozkazują  i  nie- 
stety !  wpadłszy  w  ślepotę ,  ulegaliście  ślepemu  wo- 
dzowi ,  na  jego.  skinienie  i  rozkaz  braęliście  w  ciągł6 
zbrodnie  i  świętokradztwa !   Ou  rzeczy  świeckie  z  du- 
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ehowiteiiii  zmiiBSEał,  tjle  miairt)  wsłiosad  przez  iiie- 
BMycone  łakoiBstwo  w  perzyoę  obróciła  spalił  i  zbuf 
j!ż;ł,  kościoły  i  kliis^orj,  przez  tyle  wieków  s  taką 
pobożnością  i  czcią  szanowane ,  złiipił ,  z  dymem  pu- 
śdł,  i  zbójca  niegodny!  z  ziemią  zrównał.  Nic  n  was 
4ziś  świętego ,  nic  nczciwego ;  s  kwitnącego  ni^^yś 
Jkrólestwa ,  zrobiliście  nieznaną^  wzgardzoną,  tylu  zwa- 
liskami zeszpeconą  i  rażącą  knieję,  pełną  bezbożnych 
odszczepieńców,  bdstępców  i  krwawych  zbójców !  tak, 
iż  zdajecie  się  sami  sprzysięgae  na  zgubę  waszej  oj- 
czyzny. Przyjaźnie  was  więc  upominam ,  zważcie 
w  jaką  wpadliście  otchłań  tylu  nieszczęść,  że  zaśj.e* 
«teście  ludźmi  obdarzonymi  rozumem,  chciejcież  więc 
iiledz  rozumowi  i  rostropności  całego  chrześcijaństwa^ 
powróćcie  do  posłuszeństwa  papieżowi  rzymskiemu^ 
który  jest  prawdziwym  i  jedynym  namiestnikiem  Chry- 
stusowym na  ziemi,  który  potrafi  tylu  nieszczęściom 
waszym  zaradzić  i  królestwo  wasze  tak  bezecnie  ze- 
szpecone ,  przywróci  do  dawniejszego  pokoju  i  szczę* 
iliwoścL  .  Ja  sam  niegdyś  błąkałem  się  w  pomroće  bez- 
Jiożności ,  dziś  z  miłosierdzia  Bożego  przyszedłszy  dó 
u^nailia  prawdziwego  światła,  zostaję  pod  łagodnym 
rządem  papieża  rzymskiego^  najłaskawszego  ojca,  za 
Jitórego  jedynie  pośrednictwem,  wiekuistego  zbawienia 
dii^zy  i  królestwa  niebieskiego  dostąpić  można.  Żem 
ten  sławny  i  pożądany  kirok  uczynił,  nigdy  nie  żało- 
wałem i  zaiste  nie  pożałuję,  gotów  jestem  raczej  naj- 
większe klęski  przenieść ,  jak  ńow^ ,  albo*  obcą  jaką 
Pfiuliąmyśl  mojąspłan^ć,  lub  jaką  ułii^ą^  dych  duchów 
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iipragnioDe  zbamenie  narazić.   Błagam  Boga  najwyż- 
szego, aby  wam  dał  upamiętanie,  abyście  odrzuciw- 
szy te  czcze  błędy,  wrócili  do  rozumu  ,  abyście  zno- 
wu do  prawdziwego  pasterza  dusz  waszycłt,  jak  zliłą- 
liane  owieczisi  radośnie  przybiegli,  i  królestwo  wasze 
czeskie ,  tak  zeszpecone,  poszarpane  i  smutne ,  do  da-^ 
wnego  bytu,  lepszej  i  pożądańszej  doH  doprowadzili.^^ 
Tak  król  Władysław  do  nich  mówił,  wszyscy  obecni 
liznawńli  sprawiedliwość  jego  przełozeii ;  posłowie  cze- 
scy wstydem  oblani  i  jakby  obłąkani,  czas  jakiś  w  po- 
nurćm  milczeniu  przetrwali ;  zdawało  się  bowiem ,  ze 
mądry  król ,  ugodził  w  samo  serce  ich  błędów ;    na- 
radziwszy się   więc  z  sobą ,  po  pewnej  chwili  nastę- 
pną dali  odpowiedź  :  „Wszystko  cokolwiek  tu  mądre- 
go w  słowach  i  uczynkach  zaszło ,  do  rady  starszych 
swoicli  odniesiemy,  sami  bowiem  w  rzecz-  tak  trudnej 
nie  mamy  władzy  przyzwolenia    lub   rozstrzygania.^^ 
S^  tćm  wrócili  do  kraju ;  odjechał  z  nimi  i  Zygmunt 
Korybut  ksiąze  litewski ,  już  jawny  odszczepieniec,  dla 
podobania  się  Czechom  i  nęcony  nadzieją  osiągnienia  ich 
berła.     Ten  przed  wyjazdem ,  w  óbec  króla  zgromio- 
ny był  przez  Zbigniewa   biskupa  krakowskiego  za  to, 
li  świeżo  klasztor  zakonników  splądrował.     Korybut 
opuszczając  stoKcę ,  zwrócił  się  ku  kościołowi  ś.  Sta- 
nisława i  podniósłszy  rękę,  groził  leniu  świętemu ;  bi- 
skupowi zaś  i  całemu  duchowieństwu,  zuchwale  gra* 
bieżę  i  pożogi  zapowiadał;  lecz  sprawiedliwość  Bożka 
wnet  ukarała    zamierzane  świętokradztwo.     Zaledwo 
bowiem  dwa  dni  drogi  ujechał,  doszła  go  wieść smu- 
DziEJi,  T.  II,  17 


Digitized  by  LjOOC IC 


130  BEZBOŻNOŚĆ  KORYBUTA  UKARANA.  (1431) 

tna,  ze  Gliwice  miasteczko  szląskie,  w  ktoróin  całą 
zdobycz  złupioną  w  tym  kraju  ^  był  złożył  i  odjeżdża- 
jąc stamtąd,  kilka  oddziałów  jazdy  litewsldej  na  stra- 
ży i  dla  pilnowania  własności  swoich  l)ył  zostawiła 
przez  Konrada  książęcia  Oleśnickiego  przeszłej  nocy  (<) 
zdobyte ,  złupione  i  podpalone  zostało ,  Litwini  zaś  i 
Czesi  9  nagłym  i  niespodzianym  napadem  nieprzyjaciół 
zachwyceni  w  krwawej  rzezi  polegli ;  cała  zdobycz 
stracona ,  stu  celniejszych  Litwinów  jak  jeńców  upro-. 
wadzono*  Tak  bolesną  wieścią  książę  KorybuŁ  4<^- 
tknięty,  straciwszy  wszystkie  wozy  i  ciężary  ^  prosto, 
do  zamku  Odry  śpieszył,  (2)  stamtąd  dręczony  frasun<* 
kiem,  do  Czech  drogę  obrócił,  lecz  od  tej  już  chwili 
coraz  więcej  u  Czechów  na  wzięto^ci  szwankować  i 
nadzieję  korony  traci tv począł.  Była  to  duszna  za  bez- 
bożność kara. 

Lato  już  się  zbliżało ,  król  Władysław  tak  Jicz- 
cznemi  i  ciężkiemi  krzywdami  przez  Swidrygiełłę:  o- 
brażony,  chcąc  Łuck  i  całą  ziemię,  wołyńską,  w  któ- 
rej niegdyś  Karpianie  najdawniejsze  pokolenie  sar- 
mackie mieszkało ,  orężem ,  gdyż  dobrowolnie  oddać 
ich  nie  chciał,  królestwu  polskiemu  przywrócić,  wzy-. 
wa  rycerstwo  koronne  na  wyprawę,  i  dzień,  w  któ- 
rym wszyscy  pod  zamkiem  Horodłem ,  nad  rzeką  Bu- 
giem zbrojnie  stawić  się  mieli ,  naznacza.    Sam  z  czę- 


(1)  Długosz  ks.  11)  str.  579  pisze,  ie  ubiezenie  Gliwicjniało 
miejsce  11   kwietnia    1431  r. 

(2)  Dowódzcą  Odry  był  Dobiesław  Puchała ,  namiestnik  Kory- 


buta.  Dług.    tamie. 
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scią  wojska  wyruszywszy  s  Krakowa^  przez  Biecz  (*) 
i  Przemyśl  ciągnąc,  zwróciwszy  potem  drogę  na  lewo 
do  Horodła,  miejsca  obranego  do  rozpoczęcia  działań 
wojennych,  przybywa.  Zatrzymano  się  tu  dni  dwa- 
naście ,  czekając  na  szlachtę  wielkopolską ,  która  ścią- 
gała się  opieszale,  wbrew  karności  wojskowej,' 'roz- 
wolnionej pod  tak  łaskawym  królem.  Ta  zwłoka  da- 
la czas  Litwinom  ,.  zamki  wołyńskie  żywnością  i  zało- 
gami opatrzyć,  które  przedtem  pozbawione  wszyst- 
kiego, łatwo  mogłyby  M^rólowi  polskiemu  uledz.  Gdy^ 
"Władysłarw  nad  Bugiem  czeka,  zachodziły  z  Litwina- 
mi i  Rusinami  lekkie ,  przy  danej  zręczności ,  za  rze- 
ką utarczki ,  co  sprawiło ,  że  zamki  Włodzimierz  i 
Zbaraż  w  trwodze  przez  Rusinów  odbieżane,  wpadły 
w  ręct  Polaków.  Na  postrach  innym  złupiono  je,  spa- 
lono iw  pieił  wycięto. 

Tymczasem  leniwa  szlachta  wiclko-polska,  po  dłu- 
giem i  przykrem  oczekiwaniu  nadciągnęła ,  król  za  tak 
spóźnione  przybycie  ,  za  danie  czasu  do  uzbrojenia  się 
nieprayjacielowi ,  ostro  i  z  gniewem  ją  zgromił.  Spra- 
wiwszy szeregi,  obóz  na  drugą  stronę  rzeki  przeniósł,  (t) 
gdy  w  tem  niespodzianie,  sześćset  jeźdźców  ruskich x 
na  takąż  niemal  liczbę  Polaków ,  którzy  na  pastwisko 
wyszli,  wpada ;  wszczyna  się  sroga  bitwa ,  nakoniec 
po  prze^dmaniu  i  rozpędzeniu  nieprzyjaciół,  zwycięz- 


(1)  Król  (według  Długosza  ks.  11,.  str.  580)  był  w  Bieczu  22 
kwietnia ;  w  Przemyślu  24  czerwca  ,  do  Horodła  przyjechał  9.  lip- 
ca, {iamie  str.  581.)  , 

(2)  Dnia  21  lipca,     tamze^ 
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%y¥Ą^  zo&tało  przy  Polakaeh ;  Rusini  w  ^i«Ikiej  częśdi 
polegli ,  niektórzy  żywcem  wzięci.  Udana  się  potęra 
całemi  siłami  pod  Włoclzimierz^  który  się  jeszcze  Łrzyr 
mąt  y  obóz  o  pół  mili  od  te^o  zamku  zatoczono ,  trzy 
dni  czasu  potrzeba  było  ^  na  wzięcie  okopów  we  trzech 
bagnistycli  i  niedostępnych  miejscach,  w  których  ogro- 
mne łupy  zdobyto ,  gdyż  Rusini  prócz  żon  i  dzied 
lyszy^tkie  swoje  dostatki ,  tam ,  jako  w  miejscu  naj- 
bc^pięcztiiejszem  ukryli.  Czwartego  dnia,  za  danym 
przez  króla  znakiem  do  ruszenia,  miasto,  mimo  zą- 
hąĘ.  królewski ,  z  wielką  swawolą  przez  żołnierzy  spa- 
lone. I\a  trzeci  dzień  podstąpiono  pod  Łuck  stoUcę 
wołyńską,  (*)  poprzedzali  króla  z  lekką  jazdą  Dabiesław 
Oleśnicki,  Krystyn  s  Koziegłów  wojnicki  i  sandecki 
kasztelanowie,  Jan  Oleiśnicki  marszałek  koronny  i  Piotr 
Szafraniec  podkomorzy  krakowski,  w  tój  nadziei ,  że 
jpniasto  Łuck  żadnym  okopem  nie  zasłonione^  niespo- 
dzianym najazdem  złupią  i  spalą;  lecz  ponieważ  Ru- 
sini most  na  palach  stojący  rozebrali  i  brody ,  prze- 
iJzielającej  wojsko  rzeki  Styru,  było  im  nieznane,  usiłowa- 
nie ich  było  próżne.  Zaszła  jeszcze  inna  trudność,  w  tym*^ 
ie  prawie  czasie  Bolesław  Swidrygiełło  wielki  książę 
litewski  z  wojskiem  6,000  jazdy,  opatrzoniej  w  zupeł- 
ną gotowość  wojenną ,  do  Łucka  przybył,  i  zamek  tro-^ 
.8kli%vością  dowódzców,  tudzież  s  położenia  dosyć  obron- 
ny, jeszcze  obronniejszym  zbrojną  załogą  uczynił.  Uj- 
rzawszy  na  przeciwnej  stronie  rzeki  stojące  zastępy 


(I)  Dnia   I  si  rpnia.     Dług.  ks.  U,  srr.  584. 
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polskie ,  wprost  przeciwko  nim  i  ratti  się  poloiyl  9 
tym  końcem,^  aby  im  prkcfprawy  tM^onił;  trwał  tam 
nięporuszony  dopóty  9  dopdki  Polacy  z  da»ał  i  ina^ 
strzelby  Litwinów  i  Rusinów  sięgać  i  pri^ez^  raekę  r^ 
zić  nie  poczęli;  poległo  wielu,  co  smutek  i  trwogę 
w  wojsku  Swidrygiełły  rozniosło  9  stali  jednak  w  roa- 
winiętych  na  brzegu  szer^ach ,  dopóki  Jagiełło  pod 
wieczór  z  głównemi  siłami  nie  nadciągał.  Świdry- 
giełło  ujrzawszy  rozległe  błonia  takiemi  wajskami  po- 
kryte ,  widząc  tak  różnobarwne ,  złotem  i  jedwabiem 
migające  się  chorągwie ,  uderzony  daleko  bijącym  bla- 
skiem zbroi,  dopiero  nq  sercu  upadł,  i  zwątpiwszy, 
aby  mógł  Polakom  przeszkodzie  przeprawy,  zostawiwr 
szy  siln%  w  zamku  załogę  i  spaliwszy  miasto ,  aby  za 
schronienie  pi*zeciwnikom  służyć  nie  mogło,  s  ctiłm 
swojem  wojskiem  rzucił  się  do  ucieczki.  Polacy  sp<^- 
strzegłszy  brzeg  ogołocony  ze  straży ,  tudzież  odwrójt 
Swidrygiełły,  zapaleni  żądzą  ścigania,  bez  względu 
na  dogodność  lub  przeszkody,  rzucają  się  w  nurty  rzęs- 
ki ,  wielu  wpław ,  inni  dostawszy  brodu ,  stanęli  na 
drugiej,  stronie ,  a  wnet  uciekającego  nieprzyjaciela 
doścignąwszy,  połowę  liiemał  wojsk  litewskich  wysie- 
kii,  wielu  w  popłochu  schwytali,  między  którymi  byli 
Gasztołd  i  Rumbold  marszałek,  znamienici  mężowie. 
Sądzono,  ze  w  tej  bitwie  Swidrygiełło  poległ,  gdyż 
z  jednego  zabitego  zdarto  krwawą  szatę,  podobną  do 
tćj,  jaką  wielki  ksjąze  był  odziany,  i  przyniesiono  ją 
do  króla  ^ .  którą  ujrzawszy,  łatwo  w  nieszczęsny  zgoa 
brata  uwierzył,  ciężko  nad  nim. bolał,   żal  swój  .«zę- 
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stemi  westchmeniemi  okazywał ,  i  dopiSty  ukoić  się 
nie  dał  ^  dopóki  go  pewniejsi^a  wieść  nie  doszła ,  ie 
Swidrygiełło  ^icieczką  życie  ocalił.  Wesołe  tó  zwy- 
eięztwo  dla  Polak<Sw  wiele  zacnycłi  rodzin  smutkiem 
i  iałobą  okryło ,  liczny  bowiem  oddział ,  zacięciej  nie- 
przyjaciela ćeigajęc ,  gdy  go  daliefj  zapęd  od  swoicfi  u- 
nosi,  wpada  na  wojsko  tatarskie,  które  gardząc  jego 
szczupłością,  w  nagłym  zwrocie,  chmurą  strzał  go  prze- 
szywa. Jakób  z  Rogowa,  Jakób Ligęza,  Paweł Zbó- 
rzeński,  Henryk  Pakósławski,  Sulisław  Sieradzki  i 
Jakób  Komorowski ,  za  poległych  między  trupami  od 
barbarzyiSskiege  nieprzyjaciela  zostawieni ,  niebezpie- 
czeństwa UDiknęli;  Paweł  Zborzeiiski  ciężko  ranny  i 
do  obozu  przyniesiony,  później  umarł.  Po  tem  zwy- 
cięztwie  Władysław  trębacza  do  starosty  zamkowego 
wysłał,  oznajmnjąc  o  klęsce  Swidrygiełły ,  i  wzywa- 
jąc do  złożenia  broni ;  gdy  z  zamku  pożądanej  odpo- 
wiedzi nie  otrzymano  9  i  gdy  nadzieja  dobrowolnego 
poddania  zniknęła,  król  polski  obóz  na  drugi  brzeg 
tStyru  przeniósłszy,  wszystkie  potrzeby  do  oblężenia 
przygotować  rozkazał.  Tegoż  dnia  Kazimiórz  książę 
mazowiecki  i  Jan  Mężyk  Dąbrowski  starosta  ziemi 
rtiskiój,  z  sześcią  tysiącami  Jazdy  do  obozu  królewskie- 
go powrócili,  Litwini  bowiem  wpadłszy  do  ziemi  bełz- 
łiiej  i  Busk  miasto  bezbronne,  leżące  nad  rzeką  Bu- 
giem złup^i  i  spalili.  Władysław  Jagiełło  mszcząc  się 
tej  krzywdy,  i  aby  kraj  od  spustoszeń  nieprzyjaciel- 
skich zasłonił,  z  drogi,  s  pod  Włodzimierza,*  kilka  huf- 
ców jazdy  wyprawia.     Polacy  nieprzjjacicla  zajętego 
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łupiestireio  i  zdobyczami  dośei^ąwsa^y,  z  ifielkąklę- 
shą  rozgromiH,  i  pokonanego  zmu^Ui  do  udeeski.  Tak 
^ięc  w  obiedvróch  stronach,  rzeczy  ponnyiśhiie  i  po- 
żądanie przeciw  Litwinom  poszły.  Następnie,  zamku 
gęsŁem  strzelaniem  z  dział  dobywano,  od  czego  killui 
wieź  i  częsc  muru  runęła :  wszakże  król  na  te  zwiOh 
liska  ze  wstrętem  i  limntkiem  poglądał,  bojecjna  zpię* 
knych  twierdz  jego  w  gruzy  się  zamieniała.  Przekonano 
się  także ,  ze  wielu  s  Polaków  nocami  do  twierdz]^ 
wchodziło,  ie  tą  dn^ą  oblężeni  zywno46  dostawali, 
że  działo  się  to  nie  bez  wied^ey  królewskiej;  gdy  bo- 
wiem poszłaktfwapi  wtem  wykroęzeniu  żadnej  nie  ule* 
gli  karze,  wnet  powszechnie  uwiązano,  iż  samkr^U 
do  tego  ich  zachęcał ,  z  obawy,  aby  gdy  zburzony  za* 
mek  przejdzie  pod  władzę  korlmy  polskiej ,  wówczas 
Litwa  przez  oderwanie  od  mąj  KarpianiiSw  i  Taiiro- 
Scytów,  krajów,  gdzie  teraz  jest  Wołyń,  nader  uśzefcur 
płoną  nie  została.  S  tych  pobudek  oblężenie  z  dniem 
każdym  słabło,  wszystko  szło  opieszale  i  nietadem; 
ilekroć  dowódzca  zamkowy  o  kil|AO(łzie|ine  zawiesne?* 
nie 'broni  prosił,  nigdy  mu  lego  król  Władysław,  mi* 
mo  opór  hetmanów  i  rady,  nie  odmówił. 

SwidrygieMo,  pięr^dmąwszy  scbrcHnł  się  do  zam- 
ku Stepania ,  skąd  przyjmował  i  .wysyłał  gęatychjgoii- 
ców  z  waruukami  przymierza,  do  którego  mistrza 
zakonu  pruskiego  i  .Aleksandra  wojewodę  multańskie- 
go  chciał  wciągnąć.  Było  to  dowodem  nowej  ligi  i 
knowanego  między  nimi  przeciw  koronie  sojuszu. 
Prócz  tego  upływał  czas  w  rozejmach  kilkudniowych^ 
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hetmani  i  panowie  rada,  wszelką  zwłokę  ganili  i  po- 
tępiali,  wktnStee  bowiem  ha  cieikie  trudności  ta  opie- 
szałofić  eałą  wyprawę  narazić  miała.  Jesień  didżysta 
i'  zima  jnz  zbliżać  się  poczęły ;  ksiąie  Swidrygiełło  u- 
myi^lnie.  wojnę  przeciągać  i  zgubne  dla  tak  licznego 
wojska  zwłoki  wynajdować  zamierzył,  aby  jego  sprzy- 
mierzeńcy 8  pomocą  zdąj;y1i,  tudziei,  aby  mrozy  i 
słoty  zmusiły  Polaków  zdjęć  oblężenie.  Jagiełło  wznie- 
cił kn  sobie  nieufnói^ć ,  sądzono ,  iż  wszystko  kierował 
na  korzyść  brała  i  ojczystćj  ziemi ;  wszakże  szemrano 
tylko  pobątnie,  nikt  jawnie  odezwać  się  nie  śmiał,  bo 
łtażdy  lękał  się  gniewu  królewskiego.  Oblegano  prze- 
eięż  zamek  w  nadziei  wątpliwej  dobrowolnego  pod* 
dania  i  układów  o  pokój.  Więcej  w  tem  oblężeniu 
próżnowania ,  niż  walki,  a  ffdy  w  przerwach  rozejmu 
rozjątrzone  hufce  bez.  rozkazu ,  bez  wodzów  wdzie^^^ 
rały  się  na  mury  i  drabiny  przystawiać  poczynały, 
Mwsee  je  załoga  zamkowa  z  wielką  klęską  odpierała , 
Jubo  okopy  Vr  wielu  miejscach  były  już  nadwątlone. 
Gdyby  sam.  król  nastawa!  na  natarczywsze  dobywa^ 
nie,' twierdza  mogłaby  być  opanowaną.  Postarał  się 
leż  Władysław  o  rozgłoszenie  wieści,  że  książę Swi* 
drygiełło  s  potężnem  wojskiem  litewskiem  przrybywa 
i  już  się  zbliża;  (*)  Polacy  tą  niespodzianą  nowiną  strwo* 
^eni,  gromadnie  zbroje  wdziewać,  konie  siodłać, 
przyrządzać  i  z  obozu  pod  chorągwiami  wychodzić  za- 


(1)  DługosK  k8»  11|  str.  6S6  pisze ,  h  leo  popłoch  zdarzył  lię 
7  sićrpnia  143K 
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częli.  Złudzeni  tym  spesob^n^  gdy  czas  niejaki  na 
lomiaeh  w  sprawionych  szykach  stali,  wysławszy  nak<H 
nieć  rączych  ochotników  na  zwiady,  gdy  im  doniestomi^ 
ze  nieprzyjaciela  nigdzie  nie  było,  do  obozu  wrócili. 

Tak  nieszczerze  pod  Łuckiem,  w  ziemi  Karpia** 
nów  wojnę  toczono ;  tymczasem  Ratito  mała  twierdza 
korony  polskiej ,  nad  braegiem  rzeki  Prypeci  i  nad 
granicą  polską  położona ,  przez  zdradę  dowódzcy  i  za- 
łogi ,  jidso  z  Rusinów  złoionój ,  wpadła  w  ręce  Li- 
twinów, którzy  widząc,  ie  utrzymać  jój  nie  zdołają, 
zapaliwszy,  w  perzynę  obrócili.  Wnet  nagłym  naja- 
zdem na  ziemię  chełmsłcą  napadają ,  niszczą  i  palą ; 
dalej  posunęłaby  się  ich  gwałtowność ,  gdyby  Ciołek 
burgrabia  zamku  chełmskiego,  z  jedną  chorągwią,  zło- 
żoną ze  stu  trzydziestu  jeźdźców,  na  ogromne  siły  bez- 
piecznych ,  snem  złożonych  napastników,  dzielnóm  ser- 
cem nie  natarł  i  nie  wytępił.  Krwawa  i  ogromna , 
w  miarę  liczby  nacierających ,  rzeź  była ,  albowiem 
trzystu  na  miejscu  zabił,  czterdziestu  iywcem  schwy- 
tał. Tą  ikiiiałą  i  znakomitą  przewagą ,  wielkie  imię 
między  nieprzyjaciółmi  Ciołek  dla  siebie  zjednał,  tak, 
ze  jni  odtąd  w  t^j  ziemi,  Litwini  nic  przedsięwziąid 
nie  śmieli.  't 

Około  tegoż  czasu  (^)  Piotr  Szafraniec,  Piotr  Mfe- 
dziński  i  Dzi^*sław  Włostowski  we  dwa  tysiące  zbroj- 
nej jazdy  w  głąb  Tauroscytji  wkroczywszy,  Wołyń  i 


(1)  Długosz  ks.  11|  str«  589  pisze,  ze  zdarzyło  się  to  d,  21 
sierpnia  1431  • 

Dzieje  ,  T«  II.  i8 
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Karpianów  srodze  pustoszą  i  nie  daleko  Krzemieńca 
obozem  się  kładą ;  przeciwko  nim  dowódzca  tego  zam- 
ku z  mniejszym  nieco  odziałem  jazdy ,  przy  łączy  TFSzy 
posiłki  wołoskie  ,  nie  powziąwszy  atoli  uprzednio  po« 
Łrzelin^j  wiadomości ,  sądząc ,  ie  to  była  szczupła  gar- 
stka wysłana  po  żywność 9  wyciąga;  lecz  gdy  do  sa- 
mych stanowisk  dotarł  i  poslrzegł ,  ie  ł>ez  stoczenia 
walki  bezpiecznie  cofnąć  si$  nie  może,  wydawszy  bi- 
twę j  cały  swój  oddział  stracił.  Zaszła  ta  potrzieba 
na  wązkim  przesmyku  między  bagnami ,  stąd  uciecz- 
ka trudna;  wielu  na  trzęsawiskach  ugrzązłszy^  życiem 
lub  wolnością  przypłacili,  spustoszenie  około  jeziora 
szeroko  się  rozlało,  ogromne  stada  i  trzody  zabrano; 
ta  zdobycz ,  wojsko  niedostatkiem  żywności  i  zarażo- 
uem  powietrzem  od  wielkiego  mnóstwa  odpadłych  ko- 
ni ,  znękane ,  pokrzepiła.  Polacy  bowiem  byli  w  ta- 
kim niedostatku,  ze  zboie  s  kłosami  kosili  i  nie  młó- 
cone zgłod-Ąonym  koniom  dawali ,  skąd  później  wieśe 
poszła ,  iz  upadek  na  konie  powstał  s  powodu ,  ze  o- 
stre  kłosy  raniły  im  wnętrzności.  Z  Litwinami  i  Ru- 
sinami ciężkie  utarczki,  wysyłane  po  żywność  oddzia- 
ły skoro  się  dalej  nieco  z  oboz.u  wychyliły,  wpadały 
na  zasadzki ,  oblężenie  szło  w  odwlokę ,  wzajemna 
nienaifiść  rosła.  Skoro  bowiem^  nieprzyjaciele,  w  nie- 
spodzianych wycieczkach  którego  s  Polaków  zachwy- 
cili^ albo  przy  stawieniu  draNn,  zelażnemi  krukami 
na  wały  wciągnęli,  wnet  w  obec  całego  wojska,  najwy- 
myślniejszemi  mękami  pozbawiali  ich  życia;  wzajemnie 
Polacy ,  nie  *dając  się   w  okrucieństwie   prześcignąć , 
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podobnemiż  albo  jeszcze  groibzeini  mękami  Rasioów 
zabijali  9  i  nad  zwłokami  jeńców  pastwili  si$  z  niesly- 
chaoćm  okrucieństwem;  wćród  czego,  czas  ginął  na 
czczych  układach  o  pokój,  z  niewymownym  śmulkietf 
wojska  9  wszystko  bowiem  szło  leniwie,  szlachta  gło- 
śno narzekała  na  nieczynnosć  króla ,  na  jawne  sprzy- 
janie swoim  Litwinom,  na  niecziiłoćć  dla  Polaków; 
nalsoniec  te  skargi  zmusiły  Władysława,  dla  uniknie- 
nia  nienawiści  i  podejrzeń ,.  poruczyć  kiei*uoek  wojny 
kilku  znamienitszym  mężom.  Ziemowitowi  więcksią- 
ięciu  mazowieckiemu,  siedmiu  pierwszym  wojewo^ 
dom  i  trzem  kasztelanom  popieranie  kroków  nieprzy- 
jacielskich i  dobycie  zamku  zlecił,  czeni  książę  Swi- 
drygiełło  przerażony,  zrozpaczawszy  o  dluższem  utrzy- 
maniu twierdzy  łuckiej,  dopiero  szczerze  umysł  do 
pokoju  skłonił  i  wyprawiwszy  posłów  do  króla  i  het- 
manów ,  dla  rozpoczęcia  układów  ,  zapowiedział :  że 
wszystko  według  ich  zdania  wykona  ,  że  na  sejm  par- 
czowski  w  dniu  8  lutego  przybędzie,  aby  po  złożeniu 
oręża ,  na  walnym  sejmie  pokój  utrwalić ,  tymczasem 
zaś  rozejm  zawrzeć.  Król  Władysław  i  panowie  pol- 
scy niezmiernie  pragnęli  pokoju,  upływał  właśnie  mie- 
siąc wrzesień,  śnieg  i  mrozy  groziły,  głód  dociskać 
poczynał,  dla  tych  trudności  i  w  nadziei  pokoju,  u- 
dzielono  rozejm  nieprzyjacielowi,  który  skoro  wobu- 
dwu  wojskach  otrąbiono ,  (*)  Władysław  Jagiełło  te- 
goż dnia  na  przeciwny  brzeg  rzeki  Styrii  obóz  prze- 


tl)  Podług  Długosza  ks.  11,  sir.  SOI,  d.4  wrseśnia  f4^^  «*• 
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niósł  i  dawszy  wszystkim  pozwolenie  odjazdu,  wojskd 
rozwiązał.  Sam  udał  się  do  ziemi  chełmskiej.  Nie 
•tołi  króla  i  panów  koronnych  bardziej  nie  skłoniło 
do  zakończenia  wojny ,  gdy  jui  tak  blizkimi  hyli  zwy* 
eięztwa ,  jak  wiindomosc  o  zawartóm  pi*zymierzn  przez 
Pawła  Russdorf  mistrza  zakonu  pruskiego  i  Aleksan- 
dra  hospodara  multańskiego,  s  ksiąźceiem  Swidrygiełłą^ 
których  on  nadzieją  wielkich  korzyści  skłonił  do  roz* 
poczęcia  wojny  z  Jagiełłą,  w  rozmaitych  stronach  je- 
go królestwa  ,  ahy  tym  sposobem  orci  Polaków  od 
Wołynia  odwrócić,  Obadwaj,  końcem  zadość  uczy- 
nienia świeżo  przyjętym  obowiązkom ,  gdy  król  jesz- 
cze Łuck  oblegał ,  zerwawszy  przymierze ,  które  ich 
s  Polską  łączyły,  s  potężną  wojenną  gotowością,  w  je- 
dnym niemal  czasie ,  jakby  ża  danem  słowem ,  Mul- 
tańczyk  Podole  i  Tyrangetów ,  krzyżak  Kujawy  i  O* 
manów  (*)  najeżdżają  i  pustoszą.  Mistrz  zakonu  pru- 
skiego ,  po  walnój  u  Dąbrówna  bitwie ,  związany  był 
względem  króla  Władysława  umową  wieczystego  po- 
koju ,  nad  jeziorem  Melnem  zawartą,  niemniej  i  woje- 
woda Aleksander ,  świeżą  przysięgę  na  wierność,  Po- 
lacy hołdem  to  zowią ,  królowi  polskiemu  był  wyko- 
nał ;  (2)  na  co  wszystko  niepomni ,  podali  sobie  ręce, 


(1)  Ptolemeusz  wyliczając  ludy  mieszkające  między  Wirfą  a 
Odrą,  w  ks.  1,  rozdz.  11,  wymienia  łużyckich  Omanów.  Ob.  Sza- 
farzyka  Starozjtn.'  sławiariskie  (wyd.  nrem.  Wuttke)  t  1,  str.  4lO. 

(2)  Piotr  I.  hospodar  multaiiski  umierając  w  r.  1390  zostawił 
trzech  i^nów  w  młodym  wieku,  Romana,  Jugu,   (którego ^ogicl 
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ha  zgubie  kwitoąciy  korowy  polskiej ,   Hirej  potęga 
nadto  ich  trwożyła. 


Iwasko  nazywa,  kodex  dypL  t.  t,  stn  600)  i  Aleksandra;  po  roz« 
mattych  wstrząśdiepiacb  przez  które  ten  kraj  przechodził,  Aleksaa* 
der  usunąwazy  od  rządów  starczego  brata  frwego  Romana,  sam.  jedep 
panować  poiczął. .  W  r.  I402  ślubuje  wierność  królowi  i  koronie 
polskiej  ;  samego  listu  na  to  nie  mamy  9  ale  Dogiel  wymienił  treść 
jego  w  miejseu  .wyfe^j  pnsywiedzionem ;  we  dwa  lata  p6iniej  ,  pod 
rokiem  1404,  podobnież  przytacza  wyznaiur  prseż  Aleksandra  boł«- 
du  królowi ,  królowej  ,  ich  synom  i  koronie  polskiej  \  musiała  nie^ 
•wątpliwie  zajść  ta  omyłka  w  darie  ,  gdyż  w  tym  roku  król  polski 
żadnego  jeszcze  syna  nie  miał.  W  1407  Aleksander  nie  tylko  hołd 
ponowił  f  ąle  wydal  w  Soozawie  d.  S  października  tegoż  roku,  usta* 
wę  celną,  według  której  kupcy  lwowscy  i  podolscy  mogli  w  kra« 
Jach  jego  towary  swoje  przedawac;  dokładną  treść  rzeczonej  usta- 
wy umieścił  Dion.  Zubrzycki  w  kronice  miasta  Lwowa  na  str.  tS, 
sam  zaś  akt : kommtssja  archeograilczna  ogłosiła  wt.  I,  ^r.  30  Aktów 
ściągających  aię  dziejów  zachodniej  Rossji.  (Petersb.  i  $46.)  Zdaj^ 
się ,  ?e  około  tego  czasu  Aleksander  musiał  poślubić  Ryn^całę  sio- 
strę Witołda,  (ob.  wyżej  t.  1,  str.  104)  W  kodeksie  DogieU,  treśd 
służącego  jej  zapisu  nie  dokładnie  jest  wyłożona  ,  ale  w  Indeksie 
Dogie\a  rękopiśmiennym  ,  prze^  hr.  Konst;  Tyszkiewicza  udzielonjm^ 
wyraźnie  czytamy :  ,»Aleksander  wojewoda  multański,  Ryngale  mał- 
żonce swojej  ,  siostrze  króla  Władysława,  zapewnia  prawem  dozy- 
wotniem  miasta  Seret  i  Rotkowiec  8  przyległościami  ,  obowiązuje 
się  wypłacać  corocznie  po  600  czerw,  złotych  ,  jeśliby  zaś  w  któ- 
rym roku  tę  opłatę  uchybił,  wolno  będzie  królowi  polskiemu  kup- 
ców jego  ;w  państwie  swojem  uwięitic  i  zatrzymać  ,  ał  do  uiszcze- 
nia się  tsowitością"  Na  bopji  lego  zapisu,  wziętej  z  autentyku  archi- 
wum koronnego,  a  znajdującej  się  niegdyś  w  bibliotece  puławskiej,  Na- 
ruszewicz własną  ręką  dodał,  ze  Ryn^jała  v,wys7cdł8zy  za  Woło- 
szyna, nie  chciała  z  nim  przemieszkiwać,  jak  widać  stegó  pistna.** 
Ob.  tuk,  Gołębiowsk,  Dzieje  Władysława  Jagiełły  I  t.  d.  t  1,  str. 
306.  Te  niesnaski  w  pożyciu  małzćiiski^m  ,  opieka  przez  Jagiełłę 
stryjecznej  siostrze  udzielona,  mogły  zniechęcić  Aleksandra  iakło- 
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Mistra  pruski  wtargnąwszy  do  Kujaw  wsierpaiu, 
(l)  miasto  Nieszawę ,  wspaniałością  budowli  i  licihą 
mieszkaiiców  nieustępującc  Toruniowi,  'zdobył  i  z  zie- 
mią zrównał;  zamek  włocławski  z  miastem  i  wspa- 
niałym l&ościołem  N.  Panny,  z  barbarzyńską  dzikością 
obdarł  i  spalił.  Od  Brześcia,  którego  po  krótkiem 
oblężeniu  natarczywie  dobywał,  z  wielką  klęską*  od- 
party ;  wyznaczył  nagrody  dla  podpalaczy  miast  i  wło- 
ści ,  rozbiegli  się  więc  zbrodniarze  po  Kujawach ,  po 
ziemi  dobrzyńskiej  i  za  Wisłę,  wszędzie  podpalone 
strzechy  płonęły,  wszędy  trwoga  i  ucieczka  drżących 
wieśniaków,  którym  zony,  dzieci,  bydło  i  dobytek 
daleko  odpędzano ;  świątynie  nakoniec  stały  się  pastwą 
poiarów,  jakby  na  dowód,  ze  krzyżak  nie  tylko  z  ludź- 
mi ,  ale  i  z  niebem  wojnę  toczy.  ]\ie  było  nikogo  do 
poskromienia  tych  nieszczęść,  szlachta  i  rycerstwo 
polskie  zajęte  wyprawą  wołyńską  przeciw  książęciu 
litewskiemu.  Mała  garstka  w  domu  pozostałych,  roz- 
paczą tknięta ,  mieszczan  i  wieśniaków  do  broni  po- 
woławszy, znaczne  zgromadziwszy  siły,  gotowa  z  nie- 


nic  do  usłuchania  namów  Świdryglełły.  Najświeższy  historyk  Mul* 
tan  i  lYołoszczyzny,  J.  A.  Yaillaot,  utrzymuje  :  (t«  2.  str«  181 1  le  Ale- 
ksander syna  swojego  EIjasza  ,  który  później  po  nim  nastąpił,  oce- 
nił a  księżniczką  Maiją  siostrą  krójowej  polskiej  Zofji»  ale  twierdze^ 
nia  tego  pisarza  niczem  nie  udowodnione,  z  ostrożnością  przyjmować 
należy,  Ob.  La  Romanie,  ouhistoire,  langue^  siatistiąue  etc,  d^sAr- 
daliens ,  Vallaques  et  Moldaves.  3  tomy,  Paryż  lS45. 

(I)  List  w.  mistrza  wypowiadający  wojnę  d  17  sierpnia  t43l  r« 
z  Malborga  |  wydał  Kotzebue  Preus.  aelt.  Gesch.  t.  3.  str.  472. 
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przyjacielem  obciążonym  lupami  i  do  domn  ¥rraeają<» 
cym 9    bój  stoczyć,    pragnęła    zwyciężyć  lub  umrzeć^ 
Jalcoź  w  pewnym  miejscu  zasadzkę  uczyniwszy,  zada- 
łaby  wielką    klęskę  nieprzyjacielowi ,   gdyby  Mikołaj 
Tumigrała  dzierżawca  nieszawski,  herbu  Wczcile,  Qad« 
jechawszy,  nie  odwrócił  jej  od  tak  śmiałego  i  pięknego 
zamiaru ,  wynosząc  potęgę  nieprzyjaciół  do  najwyższe- 
go stopnia.     A  więc  Polacy  na  sercu  upadłszy  wsteea 
sic  cofnęli ;   to  pewna ,   że  za  powrotem  królewskim 
z  Wołynia ,  Tumigrała  o  zdradę  oskarżony,  wyrokiem 
sądowym  skazany^  z  majętności  wyzuty,  na  wygnanie 
poszedł.     Nieco  pomyślniójszy  obrót  rzeczy,  w  żacho- 
dniejszej  części  Kujaw.   Jan  Jarogniewski  herbu  Orla, 
Bartłomiój  z  Wisemborga  herbu  Nałęcz  i  Dobrogosł 
Koliński,    zacni   i  męztwem  wsławieni   młodzieńcy , 
zebrawszy  wojsko  z  wieśniaków,  prowadzą  je  pod  cho- 
rągwiami na  nieprzyjaciela  i  nie  daleko  od  Nakla  obós 
zatoczyli ,   upatrując  czasu    do  dokonania  jakiej  prze- 
wagi.    Wysłał  był   mistrz  pruski    posiłki  Inflanckie 
złożone  z  siedmiuset  kiryśnibów   i  kilku  hufców  pie- 
choty, na  spustoszenie  ziemi  drahimskiój  i  Miigiintów, 
tym  oddziałem  dowodził  Teodory kKroe  marszałek  in- 
flancki z  wielu  innymi  komturami ,  tudzież  Jodok  Ba- 
warczyk  komtur  tucholski ,  (1)  mąż  znakomitej  między 
swoimi  sławy,  i  dokładnie  z  miejscowością  obeznany. 
Na    łych    wrogów   wracających   i    zdobyczą    obciążo- 
nych ,  u  rzeki  Wiersza  niedaleko  Nakla ,  Polacy  na« 


(I)  Długosz  ks»  II,  fttr.  594  nazywa  go  Hogenkerche* 
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cierąją,  IV  pierYTSzym  2warciii  się  krzyiakow  łamią,  za- 
day^Bzy  im  irielką  klęskę ,  znoszą ,  pierzchać  zmusza- 
ją ,  oraz  całą  zdobycz ,  jałtą  z  sobą  unosili ,  odbijają. 
Nie  mniejszy  iv  ucieczce  pogrom ,  wielu  rozłriegłszy 
się 9  nie  znając  tej  strony,  błąkali  się  po  lasach,  i 
lv  następnych  dniach  od  wieśniaków  pozabijani.  Zdo* 
l)y to  w  t^j  bitwie  kilka  chorągwi  wojennych ,  wzięto 
wielu  znakomitych  mężów ,  między  którymi  był  Teo- 
doryk  marszałek  inflancki,  główny  wódz  oddziału,  któ- 
ry to  zwycięztwo  uświetnił,  oraz  Walter  Gelse  kom- 
tur  feliński,  z  siedmiu  innymi  komturami  inflanckimi; 
polegli  w  bitwie  Jodok  tucholski ,  świecki ,  osterodz- 
ki  i  kurladzki  komturowie ,  ludzie  głośnego  imienia ; 
prócz  tego ,  poległ  Jerzy  Gutbsliebe  wójt  kokenhau- 
ski;  szeregowi  żołnierze  i  piechota,  prawie  co  do 
Dogi  wycięta ,  chorągwie  wojskowe  w  ijczbie  czterech 
do  Krakowa  odesłano,  gdzie  zawieszone  w  kościele 
Ł  Stanisława,  widzieć  można  jak  pomniki  męztwa; 
tamże  i  jeńców  wszystkich  zapędzono ,  którzy  wtrą- 
ceni do  głębokiej  wieży ,  z  nędzy  i  smutku  ciężkiego 
więziła  pomarli ,  prócz  marszałka  Teodoryka,  wieł- 
kiemi  pióniądzmi  od. swoich  wykupionego,  który  do 
Inflant  winicił. 

Jeszcze  był  odgłos  tego  zwycieztwa  do  obozu  kró- 
lewskiego na  Wołyniu  nie  przyszedł;  rozniosła  się 
tylko  wieść  najazdu  i  straszliwych  spustoszeń  w  Ku- 
jawach i  ziemi  dobrzyńskiej  ,  co  rycerstwo  tych  kra- 
jów wielkiem   przerażeniem  nabawiło ;   łiłagali  ivięc 
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najii$iIoi^j  i  ze  łzami  j  aby  ich  iiwolaió  ^  dla  oucsę* 
dzeoia  szcząłlidw  najmilszych  im  przedmiotó^f ;  ^ttóm 
nagle  wesoły  goniec  o  wygranej  nadbiegł  i  boleść  icji 
ukoił.  Przez  ciąg  tego  najazdu,  krzyżacy  spalali  miast 
dwadzieścia  cztery,  wsi  więcej  tysięca.  Goucy  i  nie"- 
szczęsną  wiadomość  o  spustoszeniu  Kujaw  i  radosną 
o  pokonaniu  nieprzyjaciela  z  największym  pośpiechem 
do  obozu  królewskiego  przynieśli. 

Z  drdgiej  strony  królestwa  ^  Aleksander  wojewo- 
da muitański  s  potężnym  wojskiem  na  Podole  wtar- 
gnąwszy, ogniem  i  mieczem  tę  ziemię  pustoszył,  śnią- 
tyńskie ,  halickie  i  kamienieckie  starostwa  spalił.  Prze- 
rażony  tym  nowym  i  niespodzianym  najazdem  Jagieł- 
łło ,  Teodory ka  i  Michała  Musiłę  (^)  z  Buczacza,  bra- 
ci rodzonych,  oraz  inne  rycerstwo  ziemi  podolskiej 
do  damu  odesłał ;  kilka  wybranych  hufców  jazdy  im 
dodał.  Ci  na  miejscu  stanąwszy,  nieprzyjaciela 
szeroko  zapuszczającego  zagony  i  bez  przeszkody  zbie- 
rającego zdobycz,  napadłszy,  w  rozmaitych  miejscach 
potężnie  gromili.  Z  równem  szczęściem  inne  plądru- 
jące oddziały  Wołochów  łamią  i  rozpędzają ,  a  posu- 
nąwszy się  naprzód  9  dotarli  aż  do  obozu  wojewody 
Aleksandra ,  który  z  głów  nem  wojskiem  na  rozległem 
polu,  szeroką  przestrzeń  zajmował;  dzielnic  następu- 
ją, Wołochów  nagłem  natarciem  strwożonych  i  zmie- 
szanych, w  krwawej  rzezi  trupem  ścielą,  gonią  i  po- 


(1)  Nićsiecki  1. 1,  sir.  217  Mirsiłem  go  zowie. 
Dziwi  T.  II.  10 
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konanych  ai  do  gramie  niultańskiclL  z  vf^ielką  ich  stra- 
tą ścigają;  całą  zdobycz  z  rąk  im  wydarto,  obóz  złu- 
paono.  Wiei^ć  o  tern  sławiłem  zWyciężtwie  woliozio 
królewskim  niewymowną  radość  sprawiła  i  skłoniła 
ftwidrygiełlc  do  sprawiedliwszych  warunków  pokoju. 
Aleksander  multaóski ,  tą  nieszczęsną  wyprawą  na  u- 
nnyśle  znękany ,  z  żalu  po  utraconóm  Wojsku  wpadł 
w  chorobę ,  która  go  do  grobu  wtrąciła.  To  latł» 
trzema  wielkiemi  wojnami  i  sławnerai  nad  nieprzyja- 
ciółmi zwycięztwami  u  Polaków  jest  pamiętne* 

Roku  zbawienia  ludzkiego  1451,  Marcin,  papież 
rzymski  ,•  Zygmunta  króla  rzymskiego  i  węgierskiego, 
tudzież  widką  część  Niemiec ,  na  odszczepie^ców  cze- 
skich pobudził ,  wysławszy  tym  końcem  Juljana  kar- 
dynała, dialiona  ś.  Anioła,  legata  apostolskiego  do  ]Vie- 
mieć  ,  (I)  który  niezliczone  mnóstwo  ochotników  krzy- 
żem okrył;  że  zaś  Zygmunt  cesarz  w  tych, wojen- 
nych wyprawach  mniej  był  szczęśliwym ,  postanowio- 
no wojnę  przez  namiestników  toczyć.  Fryderyk  mar- 
grabia braudeburgski  arcypodkomorzy  rzeszy,  miano- 
wany zoslał  hetmanem  całego  wojska,  albowiem  dziel- 
nością, wielostronńem  doświadczeniem  i  przenikliwo- 
ścią umysłu,  w  owych  czasach  zdawał  się  innych  ksią- 


(I)  Bulla  papiezka  z  d.  11  stycznia  1431  roku  wzywająca  do 
wojny  krzyżowej  przeciw  Hus^ytom  ,  znajduje  się  w  zbiorze  Mar- 
kwarda  Frehera  :  Rerum  Bobemicarum  antiqui  scriptores,  U  3,  na 
gtr.  138.  O  kardynale  Juljanie  Cesarioi  powiemy  nizćj.  O  wypra- 
wie krzyżowej  do  Czech  w  r.  1431.  Ob.  Aschbacha  u  3,  st.  367  dd. 
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iąt  niemieckieb  pnewyzszać.  .(<)  Namiestoikami  j«go 
byli  dostojni  ^dostatkaini  i  oręiem  potężni  ii^ladzey* 
Przy  łączy  K  aję  do  tćj  ivypra%vy  Albert  ksiąie  anstrjae- 
ki,  w  którego  towarsystwie  znajdował  się  kardynał 
legat  9  Albert  i  Krzysztof  ksiąięta  bawarecy ,  Frydif- 
ryk  księże  elektor  saski ,  nadtop  Jan  i  Albert  ksii}ic- 
ta ,  brandeburgscy^  synotvie  naczelnego  wodza.  Zna^ 
dowali  się  osobiście  przeważni  w  bogactwa  biskupi 
iiien^ieccy:  liambergski,  wireburgski  i  ejcbsztadzki  z  poi- 
siłkanii  Szwabów  i  miast  cesarskich  9  oraz  wielu  in^ 
nych  książąt  niemieckich.  Wszystkie  wojska  ściągnę- 
ły się  do  Norymbergia  kardynał  legat  dał  im  za  go^ 
dło^  krzyż  zbawienia  na  złotej  chorągwi.  Skoro  or 
trąbiono  ruszenie  9  ogromne  hufce  pociągnęły  pod  mia^ 
sto  Egrę ,  tak  liczne  i  w  tak  groźnym  wojennym  po^* 
rządku,  iz  zdawało  się9>  ze  nie  tylko  pokonać,  ale 
ż  imieniem  i  królestwom  czeskiem  cały  naród  wylę* 
pić  zdołają.  Inaczej  atoli  rzeczy  poszły,  książęta  bo- 
wiem niemieccy,  nie  bez  wielkiej  pracy  dla  mnóstwa 
wozów  i  innych  ciężarów,  przesziedlszy  las ,  który  ca- 
łe Niemcy  okrąża,  na  rozległych  błoniach  czeskich 
obóz  zatoczyli.  Czesi  skoro  w  granicach  swojego  kra- 
ju nieprzyjaciela  ujrzeli,  wnet  bez  zwłoki  wziąwszy 
się  do  ł>roni,  drogę  mu  zachodzą.  Zygmunt  Korybut 
i  odstępca  Prokop  byli  wodzami  ich  wojska,  spra- 
wiwszy więc  szyki    i  bez  żadnej  zwłoki  na  Niemców 


(1)  ZygmuDt  król  rzymski  wręczył  mu  z  wielką  iiroctystością 
żądane  |iełnomocnictwo,  dnia  26  cserwca,  1431.  r«  w  Norymberdze, 
w  l^ościele  s.  SeUdda.     Ascbbach  ^  t.  3  ,  str.  37S, 
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wyprowadzić  je  mając,  o  5,000  fcrohów  od  ich  obo- 
KU ,  w  oczach  nieprzyjaciół  stanowisko  obrali ;  co  ksią- 
iąl  niemieckich  lak  nagłą  trwogą  przeraziło ,  iź  tylko 
o  ocaleniu  swojem  myśleli  i  pierwszy  margrabia  l>rande- 
burgski,  hetman  najwyiszy,  odbiegłszy  wojska  i  cięża- 
rów, pierzchnął,  wtąz  inni  za  nim  książęta,  rzucająe 
obozy ,  umykali  ze  swoją  jazdą ;  wprawdzie  kardynał 
legat  Juljan,  Hsiłował  dalszych  biof*ących  się  do  ucie- 
czki pokrzepić,  i  juz  groźbą,  już  zachętą  w  tćj' ha- 
niebnej trwodze  ożywić  i  popłoch  zahamować,  lecz 
rzeczy  raz  już  pochylone  dźwignąć  się  nie  dały ;  pie- 
chota krzyżowników  postrzegłszy  boki  swoje  odsło- 
nięte pracz  własną  jazdę  i  sama  rozbiegłszy  się,  naj- 
bliższemi  manowcami  do  granic  niemieckich  zmierza- 
ła. Skoro  Zygmunt  Korybut  i  Prokop  ujrzeli  wojsko 
nieprzyjacielskie  rozpierzchłe ,  wnet  przyspieszywszy 
kroku,  puścili  się  za  niem  w  pogoit ,  wprzódy  jednak 
bdbieżony  obóz,  pełen  bogatych  dostatków  złupili; 
wnet  doścignąwszy  ostatniego  hufca,  wielu  pozabijali, 
wielu  żywcem  schwytali ,  ciężary  które  za  uciekają- 
cymi zdążyć  nie  mogły ,  wpadły  w  ich  ręce ,  a  mię- 
dzy innemi  i  sama  złota  krzyżowa  chorągiew,  wydar- 
ta z  rąk  orszaku  kardynała  legata,  który  i  ołtarz  i 
szaty  kościelne  i  bogaty  sprzęt  w  tej  ucieczce  stracił, 
co  między  odszczepienców  rozdzielone,  za  przedmiot 
pośmiewiska  przez  kilka  dni  im  służyło.  Taki  skutek 
miała  ta  nieszczęśliwa  Niemców  na  Czechy  wyprawa.  (*) 


(f)  Cała    ta  haniebna  wojna  trwała   od  cL  1  do  14  sierpnia 
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W  jesieni  król  *Władysłaiv  podniósłszy  oblężenie 
Łucka  i  skończywszy  \?ołyiiską  nryprawę,  przebyw« 
szy  rzekę  Bug  udał  się  do  ziemi  cłiełmskiój ,  gdzie 
czas  niejaki  zabawił ,  póini^j  do  Lwowa ,  stolicy  Rusi 
pojechał.  Gdy 'w  tem  mieście  sądy  odbywa ,  zbiegła 
się  do  niego  gromadnie  szlachta  dobrzyńska  i  kujaw« 
ska ,  skariąc  się  ze  Izami  na  swoje  spustoszenie  i  nie- 
dostatek ,  w  które ,  z  barbarzyńską  dzikością  wtrącił 
ją  okrutny  krzyżak ,  tak  dalece ,  ze  nie  mając  czem 
z  dziećmi  i  zonami  nędznego  życia  utrzymać ,  błagać 
muszą  o  wyznaczenie  jakiego  miejsca ,  w  któreniby 
przez  zimę  wykarmić  się  i  przemieszkać  mogli;  ze 
latem  łatwiej  pożywienia  dostać  na  pogorzeliskach  y 
któremi  srogi  nieprzyjaciel  ich  okolice  nawiedził.  Nie 
mógł  Władysław  Jagiełło  takich  skarg  i  smutnych 
narzekań  poddanych  swoich  obojętnie  słuchać ,  s  kró* 
lewską  więc  szczodrobliwością  wiele  wsi  i  dworów 
swoich,  w  którychby  wygodnie  przez  zimę  przemie- 
szkali,  dla  nich  wyznaczył ,  gdy  te  wszakże  na  takie 
mnóstwo  nie  wystarczały,  wsi  kościelne  na  leże  zi- 
mowe wskazał*  Kościół  gnieźnieński  i  poznański  naj- 
więcej cierpiały,  a  nawet  już  ostateczny  upadek  im 
groziL  Nie  mógł  znieść  tej  nie  przezornej  i  niespra- 
wiedliwej królewskiej  obietnicy,  Wojciech  Jastrzębiec 
arcybiskup  gnieźnieński ,  tudzież  Zbigniew  biskup  kra- 
kowski,  udali  się  więc   s  tego   powodu  do  króla  do 


w  tym  bowiem  dniu  podTachowem  krzyżowe  woj&ko  pierzchnęło. 
Ob,   Aschbach  str.  381. 
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L^owa  9  ale  gdy  najwyższy  arcykapłan  króle9tvFa  ła- 
godnemi  słowy  nic  od  niego  wyjednać  nie  mógł,  wów- 
czas Zbigniew  s  lą  powagą  ,  która  go  szczególniej  za- 
lecała ,  Dstro  na  Jagiełłę  powstawszy,  z  wielką  natar- 
czywością żądał  j  aby  wsi  kościelne  z  nieznośną  krzy- 
wdą ,  na  takie  posługi  i  zdzierstwa  narażone ,  bisku- 
powi wrócił,  ubogiej  ^aś  szlachcie  gdzie indzicy  przez 
zimę  żywności  szukać  i  na  inne  miejsce  przeprowadzić 
ją  rozkazał,  (l) 

Wyjechawszy  król  Władysław  ze  Lwowa ,  sta- 
nął w  Niepołomicach  na  ś.  Marcin,  dokąd  zgromadzili 
się  w  wielkiej  liczbie  urzędnicy  koronni ,  a  ponieważ 
gospod  dla  takiego  mnóstwa  nie  starczyło,  przenie- 
siono się  do  Krakowa,  Gdy  tam  król  Jagiełło  bawi, 
Jadwiga  córka  jego,  klorą  z  Anny  wnuczki  Kazimie- 
rza w.  spłodził ,  1  która  z  margrabią  brandeburgskim 
była  zaręczona ,  umarła,  nie  bez  podejrzenia  zdradzie- 
cko podanej  trucizny  przez  macochę ,  królową  Zofją, 
aby  tym  sposobem ,  ostatnią  latorośl  Kazimierza  w., 
przez  wdzięczność  dla  pradziada  ,  w  niewysłowionej 
miłości  ludu  kwitnącą ,  zniszczywszy,  dla  synów  swo-^ 
ich  Władysława  i  Kazimierza  koronę  zapewniła.  To 
pewna ,  że  nawet  ojciec  Władysław  żadnego  żalu  po 
śmierci  zmarłej  córki  nie  okazał ,  przez  przywiązanie, 


(1)  Ob.  Długoszft  ks-  11,  str.  598.  Diou.  Zubrzycki  w  Kroni- 
ce Lwowa  na  str»  95  wspomina ,  ze  dóna  który  Swidrygiełło  we 
Lwowie  posiadał,  król  w  czasie  teraźniejszego  pobytu  swojego  w  tem 
mieście  arcybiskupom  katolickim  darował.  Szkoda  |  ze  dnia  i  mie- 
siąca tego  nadania  nie  wymienił* 
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jah  mniemano,  do  synów,  których  wolał  mieć  następ- 
cami po  sobie;  prócz  tego  zatrwaiały  go  przymioty 
margrabi ;  ten  na  dworze  królewskim  wychowany , 
obyczaje ,  język  i  prawię  postać  polską  sobie  przy- 
swoił, czem,  nad  wszelką  wiarę,  serca  narodu  podbił, 
tak  dalece,  ii  król  Jagiełło  mógł  się  słusznie  obawiać 
aby  go  w  następstwie  na  tron ,  oieprzeniesiono  nad 
królewiców.  (*) 

Władysław  Jagiełło  przeszło  dwa  miesiące  w  Kra- 
kowie  przypędziwszy^  co  się  nigdy  dawniej  niezda- 
rzyło,  aby  w  stolicy  tak  długo  miał  bawić ,  po  odby- 
ciu świąt  Bożego  narodzenia ,  w  początkach  następ- 
nego 1452  roku,  jeńców  pruskich  i  inflanckich  uwol- 
nił (2)  i  w  lubelskie  odjechał ;  (3)  tym  koóceni ,  aby 
się  i  w  Parczowie  znajdował ,  jeśliby  Swidrygiełło ,' 
książę  litewski ,  wskutek  układów  w  Łucku  na  Wo- 


(1)  Długosz  ks.  11  str.  600«  Jadwiga  umarła  w  sobotę  wsśm' 
dzień  poczęcia  N.  Panuy  d  8  grudnia  1431  ;  złożono  jej  zwłoki 
w  grobie  matki,  w  kościele  głównym  krakowskim.  Doznająo  przy- 
krości od  macochy,  nie  raz  w  ciągu  choroby  odzywała  się,  ie  z  jej 
naprawy  ginie,  wszakże,  gdy  blizka  śmierci,  uroczyście  wezwaną  zo- 
stała przez  spowiednika  swojego  Jana  EIgota ,  w  obecności  23)ignie- 
wa  Oleśnickiego,  do  wyznania  szczerej  prawdy,  oświadczyła,  ze 
królowa  była  niewinną.  Adam  Spinka  uczcił  jej  zgon  pięknym 
COciowierszowym  trenem,  który  Długosz  na  sir,  wyżej  przytoczonej 
zachował.  O  Adamie  Śwince  Ob.  Mich.  Wiszniewsk.  hist.  liter,  polsk. 
str.  367, 

(2)  Długosz  ks.  11.  str.  602.  przytacza  jako  dowód  szlachet- 
nej ludzkości  Jagiełły,  ze  uwolnionych  rycerzy  zakonu,  do  własnego 
stołu   przypuścił. 

(3)  W  Lublinie  stan^  król  2.  lutego«    Długosz,  tamie. 
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łjDiii  zawartych,  stosownie  do  swej  powinnością  pier- 
wej tani  przybył;  wszakie  kroi  znając  jego  niestat^cz- 
ność)  opilstwo  i  zuchwałość  umysłu ,  wątpił  aby  da- 
nego słowa  miał  dotrzymać;  wysłał  jednak  do  Par- 
ezowa  j  tak  dla  zadośćuczynienia  umowie ,  jak ,  aby 
Swidrygiełłę  do  tego  .miasta  ściągnąć:  Zbigniewa  bi- 
skupa krakowskiego  i  wielu  innych  panów  koronnych, 
(1)  zostawując  tylko  przy  sobie  arcybiskupa  gnieźnień- 
skiego. Bolesław  Świdrygiełło  z  urzędnikami  i  knia- 
ziami swoimi  litewskimi  i  ruskimi,  tudzież  w  towa- 
rzystwie Ludwika  von  Landsee  komtura  toruńskiego, 
którego  mistrz  zakonu  pruskiego  wyprawił  aby  pokój 
między  poróżnioną  bracią  skojarzyć,  zbliżył  się  do 
Brześcia,  skąd  według  umowy  miał  się  udać  do  nie- 
odległego stamtąd  Parczowa;  lecz  nagle  zmieniwszy 
zamiar^  w  żaden  sposób  nakłonić  się  nie  dał  ani  kroku 
dalej  uczynić,  i  owszem  wyszukując  przyczyn  do  zwło- 
ki, coraz  nowe  upatrywał,  które  mu  do  Parczowa  przy- 
być przeszkadzały.  Panów  koronnych  czekających  na 
siebie  w  Parczowie  lekceważył,  nawet  posłów  dla- 
układów  o  pokój  wyprawić  niechciał.  Nakoniec  gdy 
rada  polska  oświadczyła ,  że  jeśli  wabał  się  przebyć 


(l)  Jana  Szafrańca  kujawskiego,  Stanisława  Ciołka  poznań- 
skiego biskupów,  Władysława  z  Oporowa  podkanclerzego  koronne- 
go. Sędziwoja  z  Ostrorojja  po7notiskiec[0,  Jaranda  z  Brudzewa  ino- 
wrocławskiego  ^  Jana  z  Lichina  brzeskiego  ,  Stanisława  Grota  ze 
Srzeńska  płockiego  wojewodów;  Wawrzyńca  Zarębę  kasztalana  sie- 
radzkiego, Spytka  Jarosławskiego  i  innych.  Ob,  Długosza  ks.  U* 
str.  602. 
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granieę  królestwa  ^  gotowii  jest  adaćftię  lio  Potebii^y^ 
luiejwa  joź  w  lAlfri/e  leiąeego^  byleby  tam  zjechać 
raczył,  lecz  gdy  i  tego  wyjednać  od  Swidrygiełły  nie 
mogła 9  zwątpiwszy  o  zjeździe  i  niecnie  sprawiwszy, 
do  króla  swego  do  Lublina  powróciła.  Właśnie  wów- 
czas zabłysnął  straszliwy  kometa,  którego  gorejącd 
miotła  rozciągała  się  ze  wschodu  na  północ ;  to  zjawi- 
sko powietrzne,  wzięto  za  wróibę  upadku  Swidrygieł- 
ły,  co  tei  ziściło  się  w  następnym  roku. 

Król  Jagiełło  straciwsa^y  nadzieję  zawarcia  poko- 
ju ,  odjechał  z^  Lublina  do  Jedlnej  s  królową  S^ofją , 
gdzie  według  zwyczaju  zapusty  odbył.  (1)  Zgroma- 
dzili się  tamie  Ziemowit  ksiąie  mazowiecki  i  wielu 
innych  znakomitych  panów  królestwa.  Wnet  potom 
pośpieszył  do  Sieradzia ,  bo  w  tem  mieście  naznaczył 
był  sejm  dla  urzędników  koronnych ,  (^)  na  który  gdy 
się  gromadnie  zebrali,  przybyła  tei  i  Królowa  ZoQa 
z  synami  Władysławem  i  Kazimierzem.  Tam  Włady- 
sław korzystając  s  powszechnej  zgody  i  życzliwości  żą- 
dał, aby  przez  wzgląd  na  sędziwe  jego  łata  i  blizkość 
zgonu,  sejmujący,  jednego  skrólewiców,  według  woli 
swojój,  za  następcę  po  nim  uznali.  Padł  jednomyśl- 
ny wybór  na  starszego  Władysława ,  za  co  król  i  kró- 
lowa Zofja  wszystkim  obecnym  wdzięczność  swoje  wy- 


(1)  Niedziela  zapustna  w  1432  roku  przypadała  dnia  2  marca. 

(2)  Dnia  4  marca  król  wjjechał  z  Jedlnej,  na  tysą-górę,  gdzie 
stanął  13  marca;  16  tegoż  miesiąca  był  w  Sandomierzu.  Swifta 
wielkanocne ,  20  kwietnia,  odbył  w  Kaliszu,  do  Sieradzia  przyjechał 
23  kwietnia  ,  jako  w  dniu  na  sejm  przeznaczonym* 

Dzieje  T.  IL  20 
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nunyli.  (!)    Ueliwalono  tei  na  tym  zjeidsie,  ii  po- 
niewaz  Zygmuitt  kirdlrsyinsM  i  węgierskie  Bolesfow 


(1)  Po  rozwiąsaniu  sejmu  sieradzkiego,  na  którym  króle  wica 
Władysława  usnano  za  następcę  tronu,  musieli  wielcy  urzędnicy  ko- 
ronni w  ziemiach  swoich  -starać  się  o  potwierdzenie  tej  uchwały,  aby 
ją  okryić  powagi  woli  narodowej.  Pt*zy  trosfcllwszćm  śledzeniu  da- 
wnych zabytków,  wyoajdą  się  zapewne  dyplotea^  pojedynczych  ziem, 
miast ,  lub  urzędów,  które  ten  wybór  przyjęły ;  w  jaki  zaś  sposób 
to  wykonano,  widzimy  z  ogłoszonego  w  kodexie  dyplomatycznym 
wielkopolskim  aktu,  który  tu  w  tłumaczeniu  przy  wodzimy  :  „W  imię 
jprańskie  stań  się.  My  prałaci,  baronowie,  farabtoii^ie,  rycerze,  urzę- 
dnicy, ziemianie ,  miasta ,  tudzież  cała  społeczność  królestwa  pol- 
skiego,  każdy  z  osobna  i  wszyscy  w  pbec ,  kierowani  jednyin  du- 
chem ,  jedną  wolą ,  wiadomością ,  zgodą  i  przyzwoleniem ,  jedno- 
myślnie oznajmujemy  brzmieniem  niniejszego ,  wszystkim  komu  o 
tern  wiedzieć  należy:  Zważywszy,  ze  tak  światło  rozumu ,  jak  po- 
waga ksiąg  Bodcich  i  ludzkich  zalecają  rządy  tych  książąt,  których 
nam  dobrodziejstwo  siemi  ojczystej  zsyła ,  ze  królowie  takiemi  kra- 
jami najlepiej  władać  zwykli,  do  których  nęcą  ich  nie  tylko  widoki 
doczesnych  korzyści,  ale  pociąga  skłonność  rodowego  pochodzenia  , 
ze  lud  w  miłości  najwyższych  poświęceń,  z  jakąś  słodyczą  uczucia, 
zwykł  poddawaó  się  rozkazom  tych  panujących,  o  których  prawach 
do  następstwa*  tronu  nie  wątpi,  to  wszystko  mając  w  pamięci,  a  oras 
prze^  wzgląd  na  najjaśniejszego  ksią^ęcia  pana,  Władysława  z  Bożej 
łaski  króla  polskiego  i  t^d.,  pana  naszego  naj  miłości  w  szego ,  pod 
którym'  tyle  na  nas  i  królestwo  nasze  szczęśliwych  tryumfów  spłynęło, 
nadto  przekonani,  ze  podobnychze  pod  synami  jego,którymi  go  Najwyż- 
szy obdarzył ,  słusznie  oczekiwać  możemy ,  często  bowiem  latorośl 
z  drzewa  wyrastająca  zachowuje  jego  przymioty;  wszyscy  zatem  jedno- 
myślnie, bez  najmniejszej  sprzeczności,  spólnem  życzeniem,  głosami 
i  wolą»  jednego  z  synów  przerzeczonego  pana  i  króla  naszego,  któ- 
rego do  rządów  królestwa  zdolniejszym  byc  uznamy,  za  króla,  pay- 
na,  rzeczywistego  dziedzica  i  następcę  korony  polskiej,  (i^  co  za- 
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Świdrygietto  wielki  księłe   Ułe\YsM ,   mistrz  zakoiiu 
praskiego  i  Aleksander  hospodar  vrołoriu  ^  cztór^j  po- 


szła była  zgoda  i  przyzwolenie  oświeconego  ksiązęcia  i  pana  Ale- 
ksandra  inaczej  Witołda  *)  wielkiego  ksiązęcia  litewskiego  ,  jego  bi- 
skupów; 'baronów  i  rycerstwa)  przyjmiemy,  oraz  brzmieniem  niniej- 
szego ślubujemy  i  przyriekamy  :  dobrą  wiarą  i  niezłomnie  tęz  wier- 
ność) uszanowanie  i  uległość,  poświęcenie  się  i  posłuszeństwo  w  rzę- 
czacb  sprawiedliwych,  należne  i  uczciwci  zawsze  statecznie  chować, 
okazywać  i  składać ,  jak  przerzeczonemu  pa,nu  naszemu  królowi  -a 
ojcu  jego,  okazujemy  i  składamy,  tudzież  innym  poprzednikom  je- 
go okazywaliśmy,  zachowywali  i  składali.  Gdy  zaś  za  błogosła- 
wieństwem Bożkiem  ,  dojdzie  do  właściwego ,  dojrzałego  wieku , 
wówczas  jako  prawdziwego  króla  i  pada  naszego ,  świętą  koroną  • 
którą  dawniejsi  królowie  polscy  koronować  się  byli  zwykli,  ozdobić 
przyrzekamy,  pod  tym  wszakże  warunkiem;  jeżeli  naprzód  i  przede- 
wszystkiem,  zapisy,  prawa,  wolności  i  swobody  wszystkich  stanów, 
tak  duchownego  jak  świeckiego ,  które  od  wspomnianego  ojca  je- 
go ,  tudzież  innych  królów,  ksią/ąt  i  panów  królestwa  polskiego  tak 
przyrodzonych f  jak  wybranych  otrzymaliśmy  i  posiadamy,  a  osobli- 
wie zapia  świeżo  przy  przyjęciu  rzeczonego  syna  jego  ,  nie  ubliża- 
jąc w  niczem  zapisom  dawniej  wydanym ,  nam  zachowa  ,  utrzyma 
i  spełni »  tudzież  własnemi  zapisami  i  listami  skutecznie  przyzna , 
umocni ,  obwaruje  i  zatwierdzi.     Jeśliby  zaś  ktokolwiek  chciał  lub 


*).W  tekście  powiedziano:  de  speeiali  eontentu  et  voluniałe 
tnagnij  principis  Alexandri  aiiat  Wytoldi^  lecz  data  nie  zgadza  się 
s  tern  wyrażeniem,  albo  więc  opuszczono  przysłówek  olim  ,  albo 
odnieśćby  należało  ten  akt  do  r.  1425  i  porównać  s  tem^,  cośmy 
powiedzieli  w  przypisie  do  str.  27  niniejszego  tomu ,  lecz  wówczas 
Stanisław  Ciołek  nie  był  jeszcze  biskupem  poznańskim,  i  dopiero 
2S  sierpnia  l42S  wyświęconym  na  tę  stolicę  został;  wątpliwości 
więc  prawie  nie  ma  ,  ie  data  jest  wierna,  ale  wyraz  o/iiit ,  lub 
gnondam  wypadł  w  przepisywaniu. 
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tęziii  nieprzyjaciele,  królestwa  grozili,  poaiewaj^  z  ni- 
mi zadkiej  nadziei  trwałego  pokoju  nie  było,   nafeiy 


ośriiielił  się  sprzeciwiać  uznaniu  za  króla  rzeczonego  syna ,  pana  i 
króla  naszego «  któregośmy  wybrać  w  przyszłości  poslanowili «  i  czy 
to  wewnątrz  ,  czy  zewnątrz  kraju ,  wojny  lub  zamieszki  wszczynać 
albo  podniecać,  towarzystwa  i  związki  przeciwne  bezpieczeństwu  i 
spokój ności  królestwa  naszego  polskiego ,  albo  nakoniec  błędy  od- 
szczepieńcze  wnosić  i  krzewić ,  na  takiego  lub  takich  ,  przyrzekamy 
wszyscy  pod  czcią  i  wiarą,  bez  żadnej  zdrady  i  podstępu,  powstać 
i  na  ich  wytępienie  wyruszyć ,  bez  względu  na  stan  ,  położenie  spo- 
łeczne, lub  urząd,  czy  to  w  duchownem  czy  świeckieoi  powołaniu. 
Pisań  i  dan  w  Poznaniu  w  poniedziałek  po  ś.  Trójcy  (16  czerwca) 
r.  1432  ,  na  zjeździe  w  tym  celu  zwołanym,  za  przywieszeniem  pie- 
częci naszych ,  niżej  podpisanych  :  Stanisława  biskupa  ,  Sędziwoja 
z  Ostroroga  wojewody^  Marcina  ze  Sławska  kasztelana  poznańskich; 
Wincentego  z  Szamotuł  międzyrzeckiego ,  Dobrogosta  s  Kolna  ka- 
mieńskiego, Wojciecha  s  Pakością  śzremskiego,  Jana  Głowacza  z  Gra- 
boszewa  santockiego  kasztelanów;  Abrahama  ze  Zbąszyna  sędziego  , 
Piotra  Korcborg  podkomorzego ,  Teodoryka  z  Miedzychoda  chorą- 
żego ,  Piotra  z  Gaju  podsędka ,  Przybysławą  z  Gryzina  stolnika,  Ra- 
fała podstolego  ,  Jana  Góhd  ze  Strzałkowa  podczaszego  ,  J»na  z  Bnj- 
na  miecznika  poznańskich;  Jana  i  Kaspra  s  Czarnkowa,  i^rzedpełki 
ze  Staszowa  ,  Niemierzy  s  Kysowa  ,  Bieniakona  z  Bandlewa,  Abraha- 
ma s  Kęblowa,  Dzierzsława  z  Rozwarowa «  Dobrogosta  z  Jeziora, 
Wojciecha  z  Glinny,  Wincentego  z  Bielawy,  Janusza  z  Gorki ,  Do 
brogosta  z  Sierakowa  ,  Piotra  z  Głęboszyc ,  Dobrogosta  z  Symanko- 
wa ,  Wincentego  s  Ghorzyny,  Mikołaja  s  Czacza ,  Stanisława  z  Ro- 
galina.  Za  wszech  w  ob#c  i  każdego  z  osobna,  urzędników,  rycer- 
stwa ,  ziemian  9  miast  |  obywatelów  i  mieszkańców,  potwierdzeniem, 
wiadomością  i  zgodą.  (Ob..  Raczyńskiego  Kodex  Jyplomat.  wielko- 
polski str.  162.)  Przed  sejmem  sieradzkim  starał  się  Władysław  ra- 
zem z  małżonką  swoją,  upewnić:  ze  twierdze  i  miasta-  wnet  po  je* 
go  zgonie,  uznają  za  króla  jednego  z  synów;  pobrał  więc  od  dowódz- 
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więc  tik\ą  fizlifebtę  ^lo  obrany  królestwa  ida  wojny  zo- 
liowiąsać,  ioahiizai^>  aby  na  miejscu  wsbawmemzbruj- 
nie  8tavvabi.  Na  tego  z  nieprayjaciół  naprzód  uderzyć 
uchwalono,  który  pierwszy  w  granice  królestwa  wtar- 
gnie; pokonawszy  go,  inni  jego  klęską  przeifaźeni, po- 
wściągną się  od  napaści  i  wypowiedzenia  wtojny ;  być 
nawet  może ,  iz  skoro  Pokicy  do  oręia  się  wezmą,  nie- 
przyjaciele od  wszelkich  zamachów  odstąpią  i  króle- 
stwo tym  sposobem  utrzyma  się  w  pokojiu  Tak  w«zysl^ 
ko  urządziwszy,  król  Jagiełło  sejm  rozwiązał  i  po  zwie- 
dzeniu Wielkopolski  do  Pabianic  przybył ,  ^zie  do 
niego  z  Czech ,  znakomici  mężowie  w  poselstwie  przy- 
jechali; wszyscy  wprawdzie  zarażeni  odszczepienstwem 
husyckiem,   wszakie  twierdzili,    ie  pojednali  się  jUe 


ców  listy  przysięJne,  s  których  jeden  s  tego  roku  brzmi  jak  nastę- 
puje :  ,,Ja  Maciej  Bank ,  inadżej  Strączek  z  Osieczna .  zeznaję  tre- 
ścią niniejszego  wszystkim  do  kogo  to  należy  ;  ze  przyjąwszy  zamak 
i  miasto  Wschowę  z  ich  obwodem  od  najjaśniejszego  ksiązęcia  pana 
"Władysława ,  z  Bożej  łaski  króla  polskiego  pana  mojego  najroiło- 
sciwszegOf  do  wiernych  rąk  w  dzierżawę  I  zarząd,  tenże  zamek  i  mia* 
^ sto  Wschowę  przyrzekam,  oraz  wiarą  i  czcią  ślubuję^  nieodzownie 
zachować  i  utrzymać,  samemu  tylko  królowi  panu  atiikomu  inne* 
mu  nie  oddawać,  wyjąwszy  tego,  komu  to  osobiście  od  najjaśniejsze- 
go pana  poruczonem  będzie ,  tudzież  za  osobdem  wezwaniem  abym 
to  uczynił.  W  przypadku  zaś  zgonu  rzeczonego  króla  i  pana^  naj- 
jaśniejszym cynom  jego  Władysławowi  i  Kazimierzowi ,  oraz  naj- 
jaśniejszej kstęinej  pani,  ZoQi,  z  Boaej  łaski  królowej  polskiej,  ja« 
ko  opiekunce ,  bez  zdrady  i  podstępu ,  oddam ,  wręczę  i  tłoze*  tak 
mi  Boże  i  święta  Ewangeljo  dopomóż.  W  dowód  czego  wydałem 
niniejszy  zapis ,  do  którego  przywieszona  jest  pieczęć  moja.  Dan 
w  Lublinie  w  sobotę  po  ś.  Dorocie  (S  lutego)  1432  r*  (Raczyński, 
tamie ,  str.  164«) 
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«  koikiałHii  rzymskim.  To  dało  powód,  ie  interdi- 
ktii  wa^lędem  nich  na  durorae  (srólewskim  nie  prze- 
strzegano. Wiadomo  było,  ze  na  odbywającym  się 
wówczas  soborze  bazylejstsim ,  pracowano  nad  skłoi 
nieniem  odszczepieńców  czeskicb  do  posłuszeństwa  sto4 
liey  apostolskiej  i  czterech  głównych  zwodzicieiów, 
którzy  cały  naród  zgubnómi  błędami  zarazili,  na  śmierć 
'okazano.  Jagiełło  więc  posłom  dał  posłuchanie,  tr<^ść 
ich  poruczeń  była  następila :  „Czesi  naród  Polakom 
pobratymczy  i  poki*ewny,  jeden  początek  i  mowę  z  ni- 
mi  mający,  niczego  goręcój  nie  pragną ,  jak  aby  kró- 
lestwo polskie,  z  miK)sierdzJa  Boiego  dostatkiem'  i  po-, 
-tęgą  kwitnące ,  od  wszelkiej  przemocy  nieprzyjaciel- 
akiej  było  wolne.  Nie  tajno  im,  ie  prócz  Litwinów 
i  Multanów,  jawnych  królestwa  wrógów,  cesarz  Zy- 
gmunt ,  s  catemi  Węgrami  i  Niemcami,  niemniej  krzy- 
żacy pruscy,  największą  przeciw  Polakom  pałają  za. 
wziętością,,  źe  w  zapędzie  i  łakomstwie  swojem,  ni- 
czego goręcej  nie  pragną  ,  jak  ,  aby  to  potężne  króle- 
stwo ( lecz ,  bogdajby  sami  pierwej  tego  doznali ), 
w  zbrojnem  sprzysięieniu  się  obalić ;  przybyli  zatem 
z*  sąsiednim  i  przyjaznym  królem  przymierze  odnowić 
i  siły  zbrojne  złączyć;  gotowi  są  iść  na  każdego  nie- 
przyjaciela, jakiego  im  król  polski  ukaże.  Mają  kró- 
lu ,  Czesi  pod  chorągwiami  50,000  piechoty  i  6,000 
ciężkiej  jazdy,  wojsko  wybornie  uzbrojone ,  którego 
nie  tylko  wystąpienia  do  boju,  ale  nawet  widoku  Niem- 
cy wytrzymać  nie  zdołają.  Temi  siłami  dowodzi  Zy- 
gmunt Kory  but,  jeden  s  książąt  litewskich,  brat  stry- 
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jeczny  twojego  majestatu  9  sądzimy  go  być  godoym 
twojej  miłośei^  ie  nie  odrodził  się  od  sławnego  gie- 
djminowego  szczepu  9  ie.  doświadczeniem  wojennem 
i  męztwem  ińnyćli  przeiScignął ,  czego  wśród  cięikicli 
wojen  naszych  niejednokrotnie  świetne  dał  dowody ! 
A  więc  tego  wodza ,  tego  wojska  na  kaidą  potrzebę 
korony  twojej  użjwaj  i  nas  od  związku  i  przyjaźni 
sifojej  nie  odrzucaj^^  Podziękowano  posłom  i  naro- 
dowi czeskiemu  za  taką  życzliwość  dla  królestwa  pol- 
skiego, dodając:  ,,Ii  gdy  Polacy  z  łaskawoici  Bbzkiój, 
dostateczne  siły  mają  do  odparcia  napaści  wrogów, 
nie  potrzebują  więc  w  tej  chwili  ptisilków  obcych; 
jeśliby  atoli  pózniój  większe  jakie  niebezpieczeństwo, 
lub  potrzeba  wynikła ,  król  Władysław  i  Polacy  chę- 
tnie ich  uiyją  ;  postarają  się  iei  aby  Czechom,  sprzy-» 
mierzonemu ,  i  bratniemu  ludowi ,  we  wzajemnej  po- 
inocy  i  usługach  przewyższyć  się  nie  dali.^^  Wdzięcz- 
ne było  to  poselstwo  wszystkim ,  a  więc  i  posłów  u- 
przejmie  i  gościnnie  podejmowano.  Odjeżdżając  s  Pa- 
bianic, w  zamiarze  widzenia  stolicy  królewskiój,  dro- 
gę na  Kraków  skierowali,  gdzie  gdy  stanęli,^  Zbigniew 
biskup  krakowski,  mając  ich  w  przekonaniu  swojóm 
za  odszczepieńców,  kościoły  w  mieście  zamknąć  kazał, 
lubo  listami  królewskiemi  był  ostrzegany,  aby  tej 
krzywdy  przyjaznemu  ludowi  nie  wyrządzał ,  zwłasz- 
cza, gdy  sami  wyznali,  iz  są  pojednanymi  ze  stolicą 
rzymską.  Postępek  ten  ściągnął. na  Zbigniewa,  naj- 
większy gniew  królewskie  tak  dalece,  ie  go  biskup- 
stwa i  życia  chciał  pozbawić ;  wszakże  Zbigniew  wy- 
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iriodł  się  później  dostatecznie,  niechęć  królewską  u- 
koił  i  lak  ten  najzacniejszy  skądinąd  biskup  wszelkie- 
go niebezpieszeństwa  uniknął.' 

Stamtąd  król  Jagiełło-  udał  $ic  do  Wiślicy,  dokąd 
przybył  do  niego  w  poselstwie  Baldwin  de  Noris,  (*) 
wyprawiony  przez  króla  Cypru ,  Arnieiiji  i  Jerozoli- 
my, który  od  brzegów  cyprijskich  odbiwszy,  minio 
wysp  morza  egiejskiego  i  Troady  płynąc ,  przez  Hel- 
lespont  i  Propontidę  dostawszy  się  na  morze  czarne, 
ujściem  Dniestru  zawinął  do  Białogrodu ;  skąd  lądem 
przez  Wołoszczyznę,  w  orszaku  dwiestu  jeźdźców, 
zrobiwszy  około  stu  czterdziestu  mil  polskich ,  szczę- 
śliwie przed  królem  stanął.  Wprowadzony  przed  je- 
go oblicze  temi  słowy  miął  przemówić :  „  Sądzę ,  ze 
nie  jest  ci  tajnem  sławny  królu  ,  z  jak  straszliwem 
przygotowaniem  wojennem  sułtan  egypski  królestwo 
cyprijskie  najechał,  i  w  krwawej  bitwie  króla  Janusa 
pokonawszy,  razem  z  synem  w  niewolą  zagarnął,  jak 
nie  pierwej  na  wolność  puścił ,  aż  dopokąd  srogiemu 
ciemiężcy,  ogromnego  okupu  nie  aJożył  i  po  50,000 
czerwonych  złotych  corocznej  daniny  opłacać  nie  pray- 
rzekł;  wszakże  gdy  zamożność  królestwa  upadła,  gdy 


(I)  Panował  wówczas  (od  1398  do  1432)  w  Cyprze  Janusz  ro- 
du Luzinjanów,  raternasty  z  rzędu  król  cypnjski.  Potomek  Bal- 
dwioa  posła  do  Jagiełły,  Jaktfb  de  Iforis  w,  mistrz  arlyllerji  w  r. 
1571.  okrył  si^  sławą,  broniąc  ojczystej  wyspy  przeciw  Turkom. 
Król  Władysław  stanął  w  Wiślicy  d*  10.  sierpnia,  Ob.  Długosza 
ks.  11.  str.  607. 
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kraj  który  mu  wróeono ,  iTojtia  do  ostatka  zniszczyła 
i  jF^yssała,  na  prawa  vricc  królewskie,  i^więcie  mię- 
dzy wami  szanowane,  król  i  pan  mój  błaga :  abyś  mu 
200,000  czerwonych  złotych  pożyczył.  Pewny  jest, 
ze  temi  pieniądzmi  siebie  i  królestwo  swoje,  jarzmo 
nieprzyjacielskie  skruszywszy,  na  dawniejszą  wolność 
podźwignie.  Ogólna  sława  niesie,  ie  wszystkich  kró* 
łów  chrześcijadskich  dostatkami,  potęgę  i  poboinoscię 
przewyższasz .,  wyświadczając  więc  królowi  cyprijskie- 
mu  to  dobrodziejstwo ,  rzecz  godną  swojego  majesta- 
tu  uczynisz.  Pragnie  tez  król  mój ,  abyś  mu  córkę 
swoje  Jadwigę  w  małżeństwo  oddał ,  bo  ten  związek 
żywszą  i  ściślejszą  przyjaźń  między  wamiby  skoja- 
rzył." Na  to  poselstwo ,  Władysław  Jagiełło ,  nara- 
dziwszy się  ze  znakomitszymi  urzędnikami ,  odpowie- 
dział :  „Ze  ubolewa  nad  niedolą  tego  króla,  nad  klęską, 
która  go  zmusiła  daninę  sułtanowi  egypskiemu  płacić; 
że  Bóg  wszystko  ku  lepszemu  obróci,  i  swoim  do 
końca  upaść  nie  da ,  że  i  ąam  wielkie  i  nakładne  to- 
czył wojny  o  ziemię  pruską,  a  teraz  s Tatarami,  lu- 
dem dzikim  i  corok  wracającym  wrogiem  swojej  ko- 
rony, przeciw  któremu  nadzwyczajne  wojsko  na  Podo- 
lu, z  wielką  skarbu  swojfpgo  uciążliwością  chować 
musi ;«.  niech  mii  przeto  za  złe  król  cyprijski  nie  bie- 
rze, jż  potrzebami  własnego  kraju  ściśniony,  obecnie 
dopomódz  mu  nie  może;  córkę  Jadwigę,  chętnieby 
za  niego  wydał ,  gdyby  mu  jej  śmierć  świeżo  nie  wy- 
darła." Baldwin  poseł,  w  ten  sposób  odprawiony, 
DziBJBsT.IL  21 
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bogate  upominki,  w  naczyniach  złotych  i  srebrnych, 
w  rozmaitego  rodzaju  futrach,  dla  hróla  swego  otrzy- 
mał ,  i  sam  w  przysłanych  sobie  darach  doznał  szczo- 
drobliwości królewskiej.  Stroniąc  od  zdradnych  Wo- 
łochów ,  klórych  niegodziwości  jadąc  do  PoIsHi ,  do- 
świadczył, wolał  dalszą  nierównie  drogą,  przez  We- 
necją i  morze  adrijatyekie ,  opływając  Peloponez,  do 
Cypru  wrócić. 

Król  Władysław  całą  pracę  i  staranie  skierował  ku 
uspokojeniu  rzeczy  litewskich  i  ku  zmuszeniu  Świdry-  , 
gielły  do  posłuszeństwa  ,  lub  jeśliby  trwał  w  zaciętym 
uporze ,  ku  strąceniu  go  z  wielkiego  księstwa ,  które 
innemu  ,  goduiejszcmu  bratu ,  zwierzchność  przy  so- 
bie zachowując,  nadać  postanowił.  A  przeto  Wa- 
wrzyiica  Zarębę  kasztelana  sieradzkiego  do  Swidry- 
giełły  na  Litwę  posyła,  z  uprzejmem  wezwaniem,  aby 
pojednał  się  z  Władysławem  królem  i  bratem  swoim; 
nie  przystało  bowiem  braciom ,  którzy  zobopóluem 
przywiązaniem  i  miłością  uprzedzać  siebie  powinni , 
tak  gorszące  toczyć  między  sobą  walki.  Taka  treść 
była  poselstwa ,  wszakże  przydano  tajemne  porucze- 
nia  do  niektórych  panów  litewskich,  nienawidzących 
Swidrygiełły  za  haniebne  obyczaje  i  podejrzane  z  Ru- 
sinami związki;  pojąwszy  bowiem  z  ich  rodu'  mał- 
żonkę, nia  nich  względy  i  ufność  swoje  zdawał  się 
przenosić  ^  im  zupełnie  wierzyć ,  z  nimi  tajemne  rady 
«  składać  ,  czego  litewscy  panowie  dluiej  znieść  nie  mo- 
gli; wszakże  nic  śmieli  ńic  począć,  dopóki  przez  Wa- 
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wrzyóca  Zarębę  myi^li  królewskiej  nie  wyrozumieli. 
Za  je^o  więc  podnietą,  zrozpaczawszy  o  pojednaniu 
Swidrygielły-  8  królem ,  wzywają  Zygmunta  ksią^ęcia 
staródnbowskiego  9  rodzonego  brata  Aleksandra- Wi- 
tolda 9  który  za  Dnieprc;m  miał  swoje  dzielnicę,  na 
wielkie  księstwo,  i  prawie  jednomyślnie,  przez  taje- 
mnych posłów,  rząd  mu  oddają.  Zygmunt,  niespo- 
dzianem  szczęściem  uradowany,  w  kilka  hufców  jaz- 
dy, niewiedzącej  dokąd  dążył,  Dniepr  praebywa,  i 
z  wielką  radością  przez  panów  litewskich  przyjęty , 
widział  liczbę  stronników  swoich  s  każdym  dniem  do 
tego  stopnia  rosnącą ,  i^  mu  niemal  liczne  wojska  zło- 
żyli. A  więc  na  strącenie  ze.  stolicy  ksiązęcia  Swi- 
drygielły,  który  prózen  wszelkiej  obawy,  dni  i  nocy 
na  bankietach  trawił,  z  największym  pośpiechem,  aby 
zwłoka  obecności  jego  nie  odkryła ,  ciągnie.  Znajdo- 
wał się  wówczas  Swidrygiełło  w  Oszmianie;  ostrze- 
łnny  przez  szybkich  goiiców ,  ze  nieprzyjaciel  już  się 
w  blizkości  ukazał,  albowiem  dla  \>iększego  przera- 
żenia, w  nocy  napaść  go  postanowiono ,  dosiadłszy  rą- 
czego konia,  skrył  się  w  poblizkiej  kniei,  \})  stamtąd 
zbiegł  do  Rusinów ,  których  był  wielkiemi  dobrodziej- 
stwami  sobie  zobowiązał.  Małżonka  Swidrygiełły  i 
dworzanie*,  dla  nagłego  nieprzyjaciół  najazdu  uciec 
nie  mogąc ,  wpadli  w  ręce  Zygmunta ;  tych  u- 
wiezie   rozkazawszy ,    s    tą  samą  bystrością  Wilno , 


(1)  Ob.  Narbutta  t.  7,  str  100,  stało  się  to  17  sierpnia  l4a2i 
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Troki  i  Grodno ,  główne  twierdze  litewskie  za  dobro- 
wolneni  poddaniem  dowódzców,  ubiegł.  ^Yitebski, 
smoleński ,  tudzież  mnogie  inne  zamki ,  zaludnione 
Rusinami ,  którzy  wierni  Swidrygielle ,  gotowi  byli 
największe  nieszczęścia  w  jj?go  sprawie  przenieść,  ód- ^ 
mówiły  posłuszeóstwa.  Tym  porządkiem  Świdrygiełłp 
panowanie  nad  Lilwą  stracił.  Paweł  Russdorf,  mistrz 
zakonu  pruskiego ,  bawiący  wówczas  w  Hagnicie,  bliz- 
łiim  granic  litewskich  zameczku  nad  Niemnem ,  skoro 
dowiedział  się  'o  zaszłej  zmianie ,  wnet  do  Zygmunta . 
wielkiego  ksiązęcia  litewskiego  poselstwo  wyprawia 
z  oświadczeniem  przyjaźni  i  przymierza,  (')  Odpo- 
wiedziano mu  na  to:  ,, że  bez  wiedzy  i  zezwolenia 
Władysława  króla  poskiego ,  nic  dla  nikogo  ani  chce^ 
ani  może  uczynić ;  wyrozumie  jednak  brata ,  co  mu 
w  tej  mierze  podoba  się  przedsięwziąść ,  i  >vedług  je- 
go woli  i  nauki,  mistrzowi  i  zakonowi  pruskiemu  od- 
powie,'^ S  fą  niespodzianą  i  smutną  odprawą/  posło- 
wie da  Prus  wróciwszy ,  wielkiem  przerażeniem  mi- 
strza i  zakon  napełnili,  lękano  się  bowiem,  aby  ra- 
zem z  dwoma  najpotężniejszymi  ludami ,  któi^ych  si- 
łom sprostać  wiedzieli ,  iż  byli  niezdolni ,  walczyć  nie 
przyszło;  poczęli  więc  na  przypadek  wojny  myśleć  o 
zewnętrznej  pomocy,  czując  dobrze,  że  król  pokki 
rozjątrzony  świeżem  spustoszeniem  Kujaw,  tchnął 
zemstą. 


(1)  Hans  Balg  wysłany  przez  w.  mistrza,  stanął  d.  10  sierpnia 
1432   w  Tłokach.     Ob.   Narbuua  t.  7,   str.  I07» 
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Tymczasem  Władysław  spodziewając  się  odmian 
w  Litwie  9  udał  się  do  Sandomierza ,  {*)  tam  go  ra- 
dosny goniec  znalazł,  źe  ciemiężca  Swidrygiełło  s  księ- 
stwa wygnany,  Zygmunt  za^  księże  starodubowski  rzą- 
dy Litwy  olijął,  pod  tym  wyraźnym  warunkiem:  je- 
żeli Władysław  Jagiełło,  podniesienie  jego  na  wielkie 
księstwo,  przyzwoleniem  swojem  potwierdzi.  Wielce 
tą  wieścią  ucieszony,  wszystko  bowiem  według  życzeń 
jego  poszło,  postanowił  natychmiast,  dla  urządzenia 
tego  ogromnego  państwa  do  Litwy  pojechać ,  a  lubo 
gorąco  tego  pragnął,  wszakże  od  tej  drogi  odwiodły 
go  zbawienne  rady  panów  koronnych,  aby  głowy  swo- 
jej,  w  tak  sędziwym  wieku,  na  niebezpieczedstwa  nie 
narażał ;  postanowiono  tylko  wyprawić  posłów  do 
książęcia  Zygmunta ;  podjęli  się  tej  posługi ,  pierwsi 
mężowie  królestwa.  Wyruszyli  więc  do  Litwy :  Zbi- 
gniew Oleśnicki  biskup  krakowski,  co  później  zajaśniał 
kardynalską  godnością,  dwóch  wojewodów,  trzech  kasz- 
telanów, tudzież  Władysław  z  Oporowa  podkanclerzy 
koronny,  „tak  dla  pozdrowienia  Zygmunta  s  powodu  ob- 
jęcia rządów,  jak  aby  utrwalić  najwyższą  króla  Jagiełły 
nad  Litwą  powagą,  jego  władzę,  a  nakoniec  zachęcić  i 
skłonić  być  przyjacielem  i  sprzymierzeńcem  królestwa 
polskiego,  zgodnie  z  dokonanem  za  Witolda  zjednocze- 
niem obojga  narodów  i  sporządzonemi  wówczas  za- 


(I)  Wiadomość:  o  tym  wypadku  przyniósł  Jan  Niemirowicz  ; 
król  do  Sandomierza  przyjechał  był  d.  8  września.  Ob«  Długosza 
ks«  11,  str.  612. 
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pisami ,  aby  czynności  i  zamiary  swoje  królowi ,  jego 
następcom  i  radzie  korony  polskiej  odkrywał,  aby 
z  żadnym  panującym  na  całym  świecie  bez  ich  ze- 
zwolenia w  układy  nie  wchodził ,  królestwu  polskie- 
mu całą  potęgą  księstwa  swojego,  w  szczęściu  i  nie- 
doli pomagał ,  złączenie  i  wcielenie  Lijtwy  na  warun- 
kach przez  Aleksandra  Witołda  przyjętych  oparte, 
tak  zas  bezbożnie  i  niegodziwie  przez  okrutnego  Świ- 
drygiełłę  zgwałcone ,  odnowić  i  dokonać  zechciał.^^ 
Te  były  żądania  Władysława  Jagiełły  do  Zygmunta 
wielkiego  ksiązęcia  litewskiego,  ruskiego  i  imudz- 
kiego. 

Gdy  posłowie  królewscy  znajdują  się  w  podróży, 
król  Władysław  kilka  hufców  jazdy  z  dworzan  swo- 
ich złożonej,  wyprawił  na  Ruś,  dla  zdobycia  zamku 
Oleska ,  leżącego  na  pograniczu  Wołynia  ,  który  do- 
tąd jeszcze  załoga  Swidrygiełły  trzymała  ;  jakoż  zo- 
stał wzięty  i  Janowi  z  Sienna  krewnemu  Zbigniewa 
biskupa  krakowskiego  wieczystem  prawem  nadany. 

Zygmunt  znajdował  się  wówczas  w  Grodnie , 
warownym  zamku,  leżącym  nad  rzeką  Niemnem, 
którą  niegdyś  Chronus  zwano.  Skoro  dowiedział  się, 
że  posłowie  króla  i  brata  przybywają  i  już  blizko  byli, 
wnet  s  przystojnym  orszakiem  na  ćwierć  mili  drogę 
im  zajechał,  z  wielką  ludzkością  przyjął ,  do  gospody 
im  iowarzygzył ,  żywnością  i  wszelkiemi  potrzebami 
opatrzył.  Ci  nazajutrz  do  i'ady  litewskiej  wprowa- 
dzeni ,    poselstwo  swoje  w  obszernych  słowach  prze- 
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łoijli.     Zygmunt  łaskairą  dał  odpowiedź :  ,,Ze  pozo- 
stanie w  zależności  królewskiej  i  według  jego  woli  chce 
rządzić  księstwem  litewskiem.     Przez   kilka,  dni  na- 
stępnych roztrząsano    warunki  zjednoczenia  i  pokoju 
s  królestwem  polskiem ,    obie  strony  zgodziły  się  na 
to,    aby   Zygmunt  wielki  książę  litewski   zeznał:  iż  . 
Wilno,    Grodno,    Ruś,  Żmudź,    całą  zgoła  Litwę, 
tak  daleko  i  szeroko,  jak  ją  Aleksander  Witołd  dzier- 
żał ,  z  daru  i  pozwolenia  Władysława  króla   polskie- 
go  do  koiica  życia  swojego  trzymać  i  posiadać  miał 
prawo ;  że  na  przypadek  jego  śmierci ,  Wilno ,  Gro- 
dno, Ruś,  Żmudź   i  cała  Litwa  na  króla  Władysła* 
wa  i  jego  synów  Władysława  i  Kazimierzą ,  oraz  na 
królestwo  polskie  spadnie,   prócz  Trok   i  niektórych 
innych  dóbr  jego  ojcowizny,  które  syn  Zygmunta  Mi- 
chał i  dalsi  prawi  następcy  dziedziczyć  mają;  lecz  s  po- 
wodu posiadania  tych  ziem  Władysława  i  jego  następ- 
ców królów  polskich  za  panów  swoich  uznawać  będą 
winni;  że  wielki  książę  Zygmunt  zobowiązaniom  się 
W^itołda  miał  ulegać;  że  królowie  pobcy  rzeczywiście 
panujący  ,  s  powodu  pi*awa  zwierzchnictwa,  najwyż- 
szymi   książętami  litewskimi ,  wiecznemi  czasy  pisać 
się    i  nazywać   będą    mogli.     Dołączono  też  do  przy- 
mierza ,  aby  wielki  książę  Zygmunt  z  żadnym  obcym 
narodem  umów,    przyjaźni  lub  związków  nie  zawie- 
rał ,  bez  dołożenia  się  króla  polskiego ,  któremu  prze- 
ciw \vszyslkim  nieprzyjaciołom   całą  potęgą   i  dostat- 
kami pomagać  i  we  wszystkich  wojnach  własnym  na- 
kładem  wspierać   go  był  obowiązany.     Wyznał  nię- 
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niiii^j  Zygmunt ,  ie  Wołyń  i  Podole  w  całej  swojej 
rozciągłością  zupełnem  prawem  do  królestwa  polsł^ie- 
go  należą ,  i  ze  Litwini  do  tycli  ziem  zgoła  najmniej- 
szego prawa  nie  mają ;  ze  prócz  tego  zamki  Olesko , 
Horodło ,  Ratno,  Wietły  i  Łopacin,  wyłączną  są  wła- 
«3nością  korony  polskiej ,  ie  Wołyii  z  Łnckiem  i  Wło- 
dzimierzem,  wielki  'ksiąie  Zygmunt  tylko  do  końca 
życia  swego  zatrzyma,  po  jego  ^ai  zgonie  starostowie 
zamkowi  s  tych  miejsc  ustąpię  i  Polakom  wrócić  je 
są  obowiązani,  tym  końcem  przysięgę  rycerską  wy- 
konać powinni.  Dodano  nakoniec ,  ze  ani  wielki  ksią- 
żę Zygmunt ,  ani  jego  następcy  do  władzy  i  godności 
królewskiej  dążyć  nigdy  nie  mają,  lecz  Litwini  s  kró- 
lestwem poiskiem  zjednoczeni  i  wcieleni,  pod  koroną 
tego  królestwa ,  za  jeden  naród ,  za  jeden  lud  s  Po- 
lakami po  wszystkie  wieki  miani  i  poczytywani  będą. 
To  wszystko  tem  pamiętnem  dwóch  najpotężniejszych 
ludów  przymierzem  wyraźnie  określono,  przysięgami 
wielkiego  ksiąźęcia  Zygmunta ,  całej  rady  i  wszyst- 
kich panów  litewskich,  oraz  zapisami  i  pieczęciami 
na  wieczystą  rzeczy  pamięć  wzmocniono  i  stwier- 
dzono. Posłowie  królewscy  radośnie  i  najzyczliwie) 
od  sprzymierzonego  ludu ,  w  roku  1452  przyję- 
ci ,  wszystko  po  myśli  załatwiwszy ,  do  korony  wró« 
ciii.  (») 


(1)  Długosz  ^ks.  II,  str.613  dd.  umieścił  Bwa  zapisy  Zygmun- 
ta w.  ksiąźęcia  litewskiego  w  Grodnie ,  obadwa  we  środę  w  dzień 
Św.  Jadwigi  t.  j,  7  października  r.  l432#     Treść  pierwsziBgo    Wa- 
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Król  Włailysław  5  po  wysłuchaniu  i  dosfatecz- 
nem  wyrozumieniu  wszystkiego  co  sprawili ,  pochwa- 
lił  prace  posłów  ^  sam  zaś  dla  dokotlania  wyprawy 
udał  się  do  Lwowa,  gdzie  znalazł  powracające  zvry- 
ctęzkie  wojsko  po  zdobyciu  Oleska^  Wszakże  natych- 
miast  zwrócił  je  na  Wofyń^WżiiMeiilwsey  nowemi 
siłami ,  przeciw  ksiązęcin  Teodorowi  Ostrogskiemu, 
litóry  jako  strondifi.  okrułnika  Swidrygiełły ,  jawnie, 
po  nieprzyjaciehiku  wystąpił  przeciw  Polakom.  Rząd 
nad  wojskiem  poruczył  Władysław  Wincentemu  z  Sza- 
motuł staroście  i  Janowi  Mężykom  z  Dąbrowy,  któ« 
rzy  we  wschodnią  częśifi  Podola,  w  kraj  Tyrangelów 
wkroczywszy ,  w  dorywczych  utarczkach  często  się 
z  Oslrogskim  ścierali  .i  powściągnęli  go ,  ze  juz  tak 
swawolnie  jak  dawniej  nie  grasował.  Te  walki,  sktó- 
irejkolwiek  strony  wszczęte ,  po  większej  części  szczę- 
śliwe były  dla  Polakóń;  co. sprawiło,  ze  ksiąze  Teo- 
dor ,  lubo  prócz  Wołjnian ,  jeszcze  wezwał  był  na 
pomoc  Tatarów,  Mul  łanów,  Wołochów,  Bułgarów  i 


powski  najdokładniej  zebrał,  drugim  Zygmunt  szczególnie  po- 
świadcza ,  ze  Horodło  z  obyvodem  należy  do  korony  polskiej.-  Go- 
łębiowski, w  histi  panów.  WłBd]|rsława  Jagiełły  t.  1,  str.  086,  w  przy- 
pisie 644  świadczy:  ze  biblioteka,  puławska  .  posiadała  z»pis  oh-hh- 
tyczny  z  21  pieri^ęcianai  i  transsumpt  pod  pieczęcią  kapituły  kra- 
kowskiej. -W  Indeksie  udzielonym  prz^z  hr.  Konst.  Tyszkiewicza, 
na  wymienionym  tymże  dyplomacie  Dogiel  widział  jeszcze  41  pie- 
częci. Syn  Zygmunta  Michał  stwierdził  układy  ojcowskie,  zapis  je- 
go oryginalny  znajdował  się  podobnież  w  Puławach.  Ob»  Gołębiow- 
skiego ,    tamie. 

DZIBJB  T.  II.  28 
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zbrojne  zadągt  z  nad  Dunaju,  \irst^ppyra  jednak  bo- 
jem *s  kiryśnikanii  ppl^kinii,  głośnymi  z  męztwa  i  dziel- 
ności walcspyć  nieśmiała  aJębrjjomę  i  z zasadp^ek  woj- 
sko polskie  ląjipaslował ;  najcięższym ,  zaś:  był  dla  od- 
działów wysyłanycłi  dla  przygotowania  żywności;  Po- 
lacy lokcewaiąc  niepi^yjaciela^  ^anU^i  podqli^l|ie  trzy- 
mane przez  załogi  Świdry giełły  zdobywali^  zostawał 
jeszcze  nad  rzeką  Bobem  niegdyś  Jl:fciacejs  zwaną  j 
zamec7^ek  Bracław.i  zbudowany  w  mielcu  wielce  dp- 
godńem  dJa  odporu  pajazdów  tatarskich.  Rusini  zroz-? 
paczawszy  o  jego  iitrzynialiiu ,  niechcąc  tei,  aby  Po*!* 
Mcy  mieli  zeń  jaką  korayśe',  podpali  wszy  go  ^  opuścili 
i  spiesznie  uciekli.  Tym  sposobem  całe  Podole  dla 
królestwa  polskiego  odzyskane.  Zwycięzkie  wojsko 
wracało  z  Bracławia  ^  drogą  idącą  między  rzekami 
Bobem  i  Dniestrem  {Axiaces  niegdyś  i  Tyra&  zwa- 
nemi)  właśnie  w  tym  kierunku ,  w  którym  rzekę  Mo- 
racbwę  nader  błotnistą  i  grzązką,  a  więc  w  przepra- 
wie trudną,  przebywać  należało.;  tu  więc  k^ąże  Teo- 
dor, niedaleko  od  wsi  Kopesterzyna  (1)  całe  wojsko 
swoje  między  lasami  i  zaroślami  ukrył  i  tajemnie  na 
zasadzce  rozstawił  j  w  nadziei,  że  skoro  połowa  woj- 
ska polskiego  rzekę  i  bagno  przebędzie ,  wnet  miał 
na  nią  natrzeć,  a  zniósłszy  i  wytępiwszy  pierwszy 
oddział,  pozostałe  łatwo  rozgromi.  Polacy  nieświa- 
domi tego  podstępu ,  niewidzęc  nigdzie  nieprzyjacie- 


(1)  W  powiecie  jampolskim    ca  Podolu »   ob«  Msurczynskiegc 
Statystyka  Podola,  t.  2»  str.  300. 
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la  9  baghai  chróstein ,  jakby  moslćm  usławszy ,  poło- 
wę Wojskai  9  wpzy  i  dalsze  eiciary  przez  Morachwę 
przeprawiają ;  wUm  nagle  Rusini  z  zasadzek  wypa- 
dli ,  straszea-  Irwoiga  i  zamieszanie ,  jako  w  rzeczy 
aiit  przewidziani  j  ani  spodzianej  powstaje ;  wieln^ 
s  Pdbkdw^  nim  się  w  owal  nie^cisncli,  (')  wpierw* 
wszym  napndziepoJegło^  a2.dop<iki,  co  lepsi  naprzód 
się  nie  pomknęli  9  i  dodawszy  sobie  serca,  nie  stanęli 
w  męzbyjBli  odporze*  Wkrótce  walhiti  zi^ó.wnana,  wie- 
lu z  obu  stron  zabity ćk;  bufee  iddcięte  na  przeciw- 
nym brzegu  rzeki  9  chciały  przeprawie  się  bez  wzglę*-. 
4u  na  pr^e$zkod^  i  walcizącyra  spóltowarzyszom  do- 
poraódz,  wszakże  wielu  muięj  bacznych.  rzuci%v8zy  się 
.nieostroiiuie  w  błotniste  rzekę ,  lub  spadiy^c  z  mostów 
i  grobel,  długo  pasować  się  musieli  z  trwogą  inie- 
bezpietzf  ńalwenl ,  gdy£  mosty  i  groble  płotami  i  ehrór 
slem  usłane,  długie  szeregi  wozów  i  eięiarów,  oraz 
etęść  wojska  z  walczącymi  rozłączały ,  tak  ^  ze  gdy 
niępodpbiką  byłd;atii  dapri;ód  postąpić,  ani  \V8tecz  kro- 
ku cofnąć ,  trudne  połażenie  miejsca  wszystkie  obroty 
Polaków  krępowało ,  walczących  zaś  przemóc  nieprzy^ 
japiół  tak  nękała,  ii  dłiigą  bitwą  zuuieńi  i  z  wysile- 
nia mdlejąfsy,  zaledwo  iela^m  władać  i  z  cięikością 
odcinać  się  zdołali ;  przeciwnie  nieprzyjaciel  ożywio- 
ny nadiiąią  zwycięztwa,    wozy   i  cięiary  już  łupił* 


(1)  Ob.  wyobrażanie  i  opis  tego  szyku  dawnej  taktyki  wojen- 
nej tt  Wtfgecjusza^  w  tłumaczeniu  ks,  Franc*  Paprocki^o ,  t.  1  $ 
sin  133. 
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Niewątpliwie  całe  wojsko  przyszłóbj  na  ostatnie  nie» 
bezpieczeństwo,  gdyby  niespod^^iew^ny  przypadek  albo 
raczej  jakaś  niebieska  ^ita  Polakón  nie  wsparła;  je- 
den z  dworzan  królewskicł:  Kiemticz ,  wysłany  przed 
wojskiem  dla  obejrzenia  pastwisk,  przebywszy  rzekę 
z  oddziałem  ze  stii  jeźdźców  złoconym ;  powracał  dru<» 
gini  brzegiem  do  obozii ,  gdy  zdałeka  krzyk  walczą- 
cych i  głośny  szczęk  Iiroiii  posłyszał ,  wnet  d^my^iw^ 
szy  się,  jak  w  istocie  było,  ie  wojsko  królew^ki^ 
wpadło  na  zasadzki,  rzuca  cięiary  i  zagrzewając  zoł^ 
nierzów  swoich ,  naprzód  nderzeniem  W  rdsgłośne  bę- 
bny i  dźwiękiem  trąb  daleko  brzmiących ,  przeraził 
nieprzyjaciół,  jakby  ogromne  wojsko  ś  tyłu  na  nich 
następowało,  potem  s  potęinym  wrzaskiem  na  Karki 
im  wpada,  zabija,  i  zwyćięzkiego  jui  wroga^  w  mnie^ 
maniu ,  ze  całe  siły .  królewskie  rzekę  przebyły ,  po 
wielkiej  i  krwawej  rzeri ,  do  ucieczki  znlU^^^a ;  swo- 
ich zaś  z  jawnej  zguby  wyrywa;  czetii  dowiódł,  ie 
wielkie  niekiedy  zwycięziwa  od  błahych  zdarzeń. za- 
wisły. Sławna  to.  była  bitwa  i  męztwem  i  szczęściem 
walczących.  Pokonawszy  łych,  co  juz  wygraną  mieli 
w  ręku ,  Polacy  kilka  tysięcy  nieprzyjaciół  iłycięli , 
kilka  zdobytych  chorągwi  zav(riesili  we  wspaniałym 
kościele  ś.  Stanisława,  jako  zwycięzkie  pomniki.  To 
niewątpliwa,  ie  sława  tój  znafmienili^j  przewagi,  Kiem- 
-  liczowi  i  żołnierzom ,  którzy  tak  dzielnie  i  wytrwale 
tę  srogą  bitwę  M^ytrzymali,  należy.  Tymczase^n  król 
Jagiełło ,  wiedEąc  w  jakiem  niebezpieczeństwie  znaj- 
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dawało  się  Jego  nrojsko^  midł  iiawićm  donietiettie  vq 
liczbie  nieprzyjaciół  i  o  teiU)  ie  Polacy  s^pęduli  «if . 
aż  na  o^latnie  stepy  podoklsie, .  niegdyś  do  Tyrai^e* 
tów  nałeine;  trosliliiyy/OL  ieh  cAłose^  przez  ten  daeń,  (<) 
w  IsŁórym  J^itwa  nad  rzefcą  Moracli^ę  Wrzała  ^  vre 
Lwowie,  W: poltoznyiih  modlitwach  pmed  sMsrzyiem 
z  wyd^pioDi^  do  nieba  ręklmi,  oipbmóe-  u  Boga 
błagął<i  Zaszła  rzeez  eaddwna,  w  najpewaiejazem  obja^ 
wiefllu  tego^t  coisiic  stało,  gdy  miejsce  bilwy; odległe 
było  o  pięćdziosiąt;  mil  polsłłieh,  cofiOO^OOO  kroków 
wynosi*  Król  był  jeiBzoie ,  w  -kościele ,  .a  ju2  wie&e 
niewiadomo  ak|d  i^riiCbaęła,  £e  wojsko  koi^onoe  kilka 
tysięcy  nieprzyjaciół  żabi  urazy  i  rozgromiwszy ,  po 
krwawym  boju,  sławne  otrzymało  zwyeięzŁwo.  Przy* 
niesiona  ta  wiadomość  do  króla,  napełniła  gowielkiem 
weselem^  tych  zaś ,  co  ją  ludowi  zwiastowali,  pirzyj- 
mowąno  ze  szczęściem  i  wdzięcznością.  Dzień  ten  i  na- 
stępny, labo  rzecz  jeszcze  była  wątpliwa ,  przepędzo* 
no  wśród  uciech  i  zabaw,  a  gdy  nazajutrz  spieszny 
goniec,  pod  który n)  w  drodze  .kiłkń  koni  padło,  nie- 
zawodną juz  wiadomość  o  zwycięztwie  przyniósł,  wnet 
król  wszystkie  kościoły  pobożnie  obchodzić.  Bogu  i 
jego  wybranym  dzięki  składac  i  chwały  pańfckiej  zełza?- 
mi  radości ,  opiewać  nie  przesta w«ł« 

Niemniej  wesołe  wieści  w  tymże  czasie  z  Litwy 


(1)  Podług  Długosza  ks.  11,^  fttr.  619,  dsiało  się  to  30  listo- 
pada i4Xt.  *      ^ 
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awiastowabo/  Okrirtny  ^baifieni  Świdrygiełłb',  6bcąe 
tiilraćone  kaięsfciro  orężem  odzyskać ,  dwad^ieśda  ty- 
alęey  zbiojtiej  jaacdy  z  RasiniiSw^  Tdtaróiy  i  Iiłfl^ntóW 
pod  chbn)g'm0  Bciagnął  is  ti^m  frojski^nl,  z  M^ielkitai 
trzaskiem  do  Litwy  Yf padłsa^ ,  tnietzem  i . ógbieiti 
wszystko  pustoszył.  Na  ten  tiie^podźitlDy  najazd <^o* 
jęiiny  ^i  ifielki  kmąie  ZjgtauatXjilmh6w  i  Zmtfdź  do 
orf  ia  poWolał ;  Polaey  drofaiczyiśsey  Vv  pomoc  mu  po«- 
spieszyli  3  król  Jagiełło  cię iką  ja%()ę  dla  '  postania  jej 
Zygmuntowi  zebrał;  Wszakise  ten- ńa  jej  jpfzy bycie 
me  ozekająo,  z  bufeami^  'eo  do  łi(»iiy  niniejszemi ,  dro- 
gę Swidrygiełle  zacbodzi ,  walkę  pod  Oramianą  sta^^ 
«Bay  i  po  krwaw^  acz  wątpliwej  bitwie,  zwycięzlwo 
otrzymuje.  W  nieprzyjaciołach  rzez,  popłoch  i  li^ 
ciećźka  straszna^  Swidrygielłó  rączośei  konia  życie 
winien.;  legło  w  tej  potrzebie  10,000  najezdników"^ 
-#,000  wpadło  w  ręce  zwycięzców,  a  w  tej  liczbie 
^erzy  Łangwinbwicz  syiąowiec  krbia  Jagiełły;  wzięto 
o^m  cłibrągwi,  które  po  ^cianacb  głównego  wileńskiev 
go  koi^ioła  rozwieszone,  do  dzisiejszego  dnia  s^  świa* 
decCwbm  tćj  ssawnej  przewfeigi.  Zygmnnt,  ponieważ 
iw  dzień  poczęcia  3\;  P.  Marji,  (i)  który  się  ^  mie- 
siącu gntdnio:  obcbbdzi^  to  pamiętne  zwycięzfwo  o^ 
trzymał,  zbudował  więc  na  pobojowisku  kościół  ib- 
sadził  kapłanów,,  aby  we.  dnie  i  w  nocy  pochwały 
przeczystej  Dziewicy  opiewali. 


(i)  Dnia  8  grudnia  1432  roku.  Pbrówn.  Narbutta  u  7,  str«  1S7. 
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Rok  ten  ziu^nięniŁy  bjł  melo  waiodml  'Vypi4? 
kami;  w  nim  Czesi;  Tabpryd,  którzy  przebrali  nar 
zwę  sierót  i  zarażeni  byli  odszczepiećstwęm  biśy^Sr 
kiem  ,  wtargoąwss^  zbrojnie  do  *  Szłąską ,  mieczem  i 
ogniem  okfuŁoie  wraysŁka spustoszyli;,  przeprawiwszy 
się  przez  rzekę  Odrę,  Trzebnicę  s  kbisztorera  zakpnr 
nic  złupiji  i  spalili;  podoboąz  klęskę  bezboinicy  zar 
dali  klautorowi  lubieóskiemii^  Oleśnicę^  Milicz  iwier 
le  innych  miast  splądrowanych  z  dymem  puścili ,  M^^ą^ 
'  Szląsk  bezkarnie  zniszczywszy,  z  wielką  zd.obyczą  wró- 
cili do  kraju.  (1)   , 

Tymczasem  król  Władyslafr  wyjechawszy'  ze  Lwo- 
wa stolicy  Rusi,  z  rokiem  nowo.  poczynającym  si^ 
1455,  udał  się  do  Krakowa.  (2)  Ta  dbigó  iobśzeiv 
nie  radzono,  i^ykrzyiakom  pmsłnm,  s  którymi  do 
początku  łata  był  rozejm ,  W4f>jnę  wypowiedzieć  nakw 
iałe?  Król  Jagiełło  i  wielns  panów  podieszłego  .wi^ 
ku,  pokój  nad  wojnę  przenosili,  ciężkość  jednak  t^rsyn- 
^y  i  bolesne  ziem  kujawskiej  i  dobrzyńskiej  spustosae- 
nie,  zal  i  zemstę  jątrzy  ły^;  uchwalono  przeto  w  pełiiąj 
radzie  znaczną  większością  głosów,  wojnę  skńcy żaka- 
mi. Wyszły  wnet  rozkazy  do  szlachty ,  aby  orc£ , 
konie  i  inne  potrzeby  na  prayszłą  wyprawę  sposoliilą; 


(1)    Ob*  Sommersberga    Scriptores  rerum  Sile siąca rum    t.  1, 
sir.  176. 

{i)    święta  Bożego  narodzenia   odbył   w  stolicy.     Ob«  Dług* 
ks.  11,  str.  623. 
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sądzono  9  ie  gardzić  nie  należałby  w  sanb  czas  prai^ie 
uczynioną  obietnicą  Czechów,  którzy  królowi  Wła- 
dysławowi na  kaiłdą  potrzebę  pomoc  przyrzekli ,  s  te* 
go  powodu  wyprawiono  do  nich  poselstwo,  które  wró- 
ci wszy  doniosło  t  ie  Czesi  pamiętni  obietnicy  swojifj , 
skóro  czas  wystąpienia  w  pole  nadejdzie ,  s  posiłkami 
przyciągną ,  oraz ,  ze  ź  ich  strony  iadnego  omieszka- 
nia nie  będzie.  Wszystko  więc  wrzało  gótowoi^cią 
do  wojny.    . 

Właśnie  w  tym  czasie  Jan  biskup  parmenski , 
Wilhelm  prowincjał  zakonu  karmelitów  i  Antoni  de 
Beruntiis  doktor  i  radzca  Amadeusza  ksiąięcia  sabaudz- 
lwiego ,  przybyli  w  poselstwie  z  soboru  bazylejskiego 
do  króla  Władysława,  który  z  niałzoiiką  swoją  Żoiją 
w  Sandomierzu  bawił.  (1)  Przynieśli  następne  iądania: 
aby  król  wyprawił  umocowanych,  od  siebie  na  sobór  ba* 
zylejski,  który  Mareio  tego  imienia  Y.  papież  rzymski, 
powagą  swoją,  kćmćem  przywrócenia  Czechów  do  po- 
słuszeństwa stolicy  apostolskiej  zwołał:,  i  aby  przy* 
chylił  się  do  jego.  uchwał ,  wszyscy  bówieni  cieszą  się 
nadźkją,  ie  Czesi,  którzy  na  ten  sobór,  na  to  sław- 
ne zebranie  chrześcjan  przybye.zgodaili  się^  do  ule- 
głości Ifośeiolowi  rzymskiemu  wrócą ;  niech  go  nie  za- 


(1 )  Według,  Długosza  ks.  i  1/  str.  623,  słuchano  poselstwa  d. 
S  marca  1433.  O  soborze  bazylejskim  ob.  Fleury  hist.  eccles.  t.  22, 
"we  względzie  zaś  politycznym  Ascbbacha  t.4,  str,  3  do  355i«  Trwał 
ten  sobór  od|r.  1431  do  1442.  Ób.  Bartł,  Carranza  Summa  Coq- 
ciliorum  t.  3,  str.  526  do  552. 
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staną wia  nieuiyainy  krok  papieia  Eugienjitsza,  ktdrj 
sobór  równie  użyteczny ,  j^ik  potrzebny  rozpróć  ttfsiło* 
wał.^^  (^)  Król  Władysław  oświadczywszy,  ie  wlej 
mierze  s  panami  koronnymi  naradzie  się  musi ,  ie  nie 
w  obecnój  ehwiłi  pewnego  przyraec  knu  nie  podobna, 
bye  atoti  moie,  iz  z  sejmn,  po  dojrzałej  naradzie, 
posłów  ,na  sobór  wyprawi,  zapewnił,  ie  to  wszystko 
uczyni ,  ca  s  poiytkiem  i  nczciwo^eiąf  stoh*cy  apostoł^ 
ski^j  i  swojej  korony  zgodnem  b]f(ć  poczyta.  Taką 
odprawę  posłowie  wziąwszy,  szcizodrobiiwie  przez  kró- 
la ołnlarzeoi,  udali.  się. do  wielkiego  mistrza  zakonu 
pruskiego.  Tn  podobnez  przełożenia  uczynili ,  aby 
zakon  sobór  bazylejski  nznał  i  posłów  nan  wyprawił, 
wielkiego  zaś  mistrza  szczególniej  do  tego  wiedli;  lecz 
JPaweł  Bussdorf ,  wręcz  odpowiedział,  ie  o  własne 
nie  o  cudze  sprawy  troszczyć  się  musi ,  ie  na  ich  pro- 
śbę przyzwolić  nie  może,  bo  ciięźka  i  niebezpieczna 
wojna  grofei  i  jemu  i  zakonowi,  ze  strony  króla  pol- 
skiego; jeśliby  ją  odwrocie  potrafili ,  wówczas  liez  ża- 
dnej zwłoki,  we  wszystkióm  kadośćby  uczynił  ich  ię» 
danio.  Posłowie  więc  i  przez  listy  i .  przez  gońców 
czynnie  u  króla  Władysława  pracowali ',  aby  krzywdy 
swoje  w  niepamięć  puścił,  pokój  nad  wojnę  pneniórf 
i  nie  stawał  się  przyczyną  niedójścia  do  skutku  ś.  ba- 


(1)  Bulla  EugiefDjusza  IV.  rożwiąaująca  sobór  ogłoszona  zo- 
stała d.  18  grudnia  li^lf  ale  późoięj  cofaięu  pruęz  papieża.  Asch- 
bach  ,  t.  4,  str.  28.  ^ 

DziBJB  T^  IL  25 
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*  żylejfkiego  śolioru*  Na  to  Władysław  odpowiadal/,,Ze 
zawsze  pokój  nad  wojnę  przenosił ,  ze  nie  tajno  mu , 
jak  nieszczęsne  i  dotkliwe  bywają  wypadki  wo jeone , 
ze  nieprzyjacielowi  pokoju  nie  odmówi,  jeieli  dosłu- 
sznycłi  warunków  znać  się  zechce,  wszakże  krzyżacy 
zgwałciwszy  najuroczystsze  przymierze ,  pograniczną 
część  królestwa  wyzutą  z  załóg  wojemiych,  gwałto- 
wnie najechali  i  nieźmierae  szkody  w  niej  sprawili, 
kt^re  jeśli  jemu  i  mieszkańcom  nagrodzą ,  jeili  rze- 
czy złupione  wrócą ,  pokój  stanąe  może ;  lecz  gdy  te- 
go nie  uczynią  ,  dłuićj  krzywdy  poddanych  swoich 
nie  znićsie  i  w  rychle  krzyżakom  okiiż^ ,  co  to  jest  po 
zgwałceniu  przymierzaj  zdradliwe  i  podstępne  wojny 
toczyć !  '^.  Wśród  tych  kłopotów  Władysław  nakazał 
ftjazd  ui-zędaików  koi^onnych  w  mieśpie  Kole  nadzień 
ś.  Jana  Chrzciciela.  Tymczasem  z  Sandomiórza  wyk- 
ruszywszy do  Kalisza,  (i\  stamtąd  do  Poznania  po- 
jechał, gdzie  przybył  do  niego  ksiąie  słupski ,  któ- 
remu księżniczkę  Emilją  siostrzenicę  swoje,  Ziemowi- 
%»  mazowieckiego  córkę ,  w  małżeństwo  oddał  i  ^ody 
9  królewskim  przepychem^  i  wspaniałością  wyprawił.  (2) 
Gdy  w  Wielkopolsce  bawi,  Czosi  zwani  Taborytami, 
korzyitagąe   z  nieobecności  cesarza  Zygmunta ,  l^tóry 


'  (1)  W  Kaliszu  odbył  święta    wielkonocne ,  które  w  lym  1433 
roku  przypadły  w  dniu  i2  kwietpia,  Ob.  Dług.  ks.  11,  atr,  625. 

(2)  Długosz  przytacza  szczegół ,  ze  narzeczony  w  stroju  piel- 
grzymitn  do  Poznania  przybył.    Obt  tamże  str,  626t 
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dla  wzięcia  korony  cesarskiej  do  Rzymu  był  wyje^ 
chał,  (<)  przez  Szląsk  i  granice  polskie  przy  Myplini- 
each,  pod  sprawą  Biedrzycka  kapłana,  <ki  Węgier  i 
do  ziemi  spiskiej  wpadają ,  wojsko  węgierskie  doryw- 
czo zebrane  ,  wśród  tego  najazdu  trwogą  i  popł#chem 
pra^eraione  gromią,  i  zabójstwa  poe^łej  tej  części  krar 
ju  szerzą ,  Kesmark  miasto  bogate  od  fnieszkańców 
nagle  opuszczone,  al«  we  wszystko  obfitujące,  Irarzą, 
podobnąż  klęską  poblizkie  wsi  i  miasta,  nawiedzają , 
najmniejszego  nie  doznawszy  oporu,  obciążeni  ogro* 
raną  zdobyczą,  pędząc  mnóstwo  jeńców,  między  kto- 
rymi  był  Jerzy  praboszcz  spiski ,  do  Czech  wróciH^  i 
największą  część  zdobyczy  do  Pragi  unieśli.  (2)  W  tym* 
ie  czasie  inne  wojsko  czeskie  Sierełand  zwane,  któ«* 
rem  dowodził  Jan  Czapek,  mąź  dzielny  i  w  rzeczy  wo- 
jennój  biegły ,  ten  sam  ,  co  niedawno  Ałisnją  saską  I 
cały  obwód  norymbergski  srodze  spustoszył ,  postów 
do  króFa  Władysława  do  Poznania  wyprawiło  s  przy- 
rzeczeniem posiłków  przeciwko  mistrzowi  zakonu  pru^ 
skiego  i  krzyiakom.  Złożono  posłom  dzięki  i  umó- 
wiono się  z  nimi ,  aby  bez  zwłoki  wojsko  przyprowa- 
dzili, tym  końcem,  izby  złączywszy  się  z  hufcami 
wielkopolskiemi,  do  Nowej-marchji,  pod  panowaniem 
krzyżaków  wówczas  będącej ,  wtargnąć  i  spustoszyć 
ją  m«żna  było*     Czesi  chętnie  to  wezwanie  przyjmują , 


(1)  ZygmuoŁ   od  dnia  21  maja    do  K  sierpnia   1433   baifft 
w  Rzyoiie. .  Ob.  Aachbach .  i^  4,  str.  4St. 

(2)  Otjm  napadzie  natiemię  spiską  ob.  Katona  t«  12,  str.  612. 
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wnet  przez  Głogów  wielki  ^  rzeki  Odrę,  Warlę  i  No- 
teć przebywszy,  do  Santolja  wkraczają.  Piotr  Szafra- 
piec  z  oddziałem  dwicfstu  jeźdźców  przez  granice  kro* 
lestwa  icti  przeprowadził,  {i) 

Tymczasem  posłowie  sotioru  foazylejskiego  s  Prus 
do  króla  powrócili,  (2)  zwiastując,  ie  mistrz  i  zakon 
skłonni  są  do  pokoju  i  do  nagrodzenia  krzywd  wyrzą- 
dzonych, ze  należało,  aby  król  wysłał  umocowa* 
nyełidoi^' Słońska  wasia  nie  odległego  ód  twierdzy  ra- 
ciązskiej ,  którzy  skoro  na  czas  umówiony  »taną,  krzy* 
żacy  nie  omiesEfkają  tamie  przybyć  i  wszystko  co  przy- 
rzekli tiitic.  Lubo  Władysław  znając  dokładnie  zdra« 
dy ,  podstępy  i  wiarołomstwo  krzyżaków ,  wąt- 
pił o  wynagrodzeniu  krzywd  zadanych ,  aby  jednak 
pokój  nie  zdawał  się  z  jego  winy  rozrywać ,  wysłał 
do  błońska  trzech  pierwszych  biskupów  i  tyluż  woje- 
wodów. (3)  Gdy  na  dzień  naznaczony  przybyłi,  wnet 
stanęli  i  posłowie  soboru  bazylejskięgo ,  mający  kfć 
rozjemcami  sporów  między  stronami.  Wszakże  krzy- 
żacy ani  sami  nie  stanęli ,'  ani  nikogo  dla  usprawie- 


(1)  Wtargnęli  Czesi  do  Nowej-marchji  w  pierwszej  połowie 
maja  1433.  Ob.  Voigr.  t.  7,  str.  614 

(2)  Według  Długosza  ks.  11,  str.  626,  około  18  maja;  pó- 
łsłowie krpla  zoaleźli  w  Kościanie.  . 

(3)  Wojciecha  Jastrzębca  arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  Jana  Sza- 
frańca  biskupa  kujawskiego  i  Władysława  z  Oporowa  dziekana  kra- 
kowskiego podkant^lerlTego ;  Sędziwoja  b  Ostroi^oga  poznańskiego  , 
Jaranda  z  Brudzewa  inowrocławskiego  i  Jana  z  Lichłna  brzeskiego 
wojewpdów.     Ob.  Dług.  ks^ll,  str.  62,6. 
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Uliwieoia  swojej  nieobecDoifei'  nie  przysłali,  posłowie 
więc  i  królevtscy  i  soborowi  tym  sposobem  prses  nich 
oszukani,  .piętnaiśeie  dni  na  darenfinem  ocsefciwar 
niu  strwonili;  i  ci  oslatni  oburzeni  tą  zdradę,^  Oi- 
świadczywszy  życzenia  Isrólowi  Władysławowi  wszeW 
kich  powodzeń  praeciw  tak  niegodziwemu  nieprzyja- 
eieltiwi ,  po  bezskutecznie  podjętej  podróży  do  Bazy- 
lei wrócili. 

Władysław  więc  siły  wielkopolskie  pod  do\V6dz- 
twem  Sędziwoja  z  Ostroroga  wojewody  poznańskiego, 
do  Santoka  posłał  j  gdzie  się  z  wojskiem  cżeskiem  złą- 
^^l^y^  *y"^  sposobem  spólnemi  hufcami  Polacy  i  Cze- 
si do  Nowej-marehji  wtargnąwszy,  całą  tę  ziemię  o- 
gniem  i  mieczem  okropnie  zniszczyli  i  przebiegając  j% 
z  niesłychaną  bystrością,  dwanaście  miast  warownych, 
murem  lub  okopami  opasanych,  przemocą ,  albo  przez 
dobrowolne  poddanie  zająwszy ,  wszystko  złupione  i 
spalone  w  perzynę  obrócili ,  prócz  Amsberga ,  przez 
Polaków  Clroszcznem  zwanego ,  gdyi  było  zamo- 
żne i  warowne,  zostawnjąc  więc  w  niem  sHną  załogę, 
4atwo  było  całą  tę  okolicę  w  posłuszeństwie  utrzy- 
mać* (*)  Gdy  tak  w  Marchfi  rzeczy  szczęśliwie  i  po- 
myślnie idą,  w  inrie|' stronie ,  wojsko  małopolskie 
przebywszy  rzekę  Brdę,  przez  Bydgoszcz  do  Pomo- 
rza posiadłości  krzyżackiej  wkroczyło  ;  z  woli  królew- 


(1)  O  tym  napadzie  Czechów  pod  dpwcJdztwein  Jaaa  Czapka 
a  Saanu  i  Polaków  pod  sprawą  Sędziwoja  zOstroroga,  ob.  Yoigfa 
l,7jtu;r.  616  do6»6.  * 
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ski^j  hetmanit  niem  Mikołaj  z  Michałowa  kasztelan  i 
starosta  krakowsłsi.  Polacy  więc  cały  ten  wielce  za* 
indnion;  kraj  pomorski  około  Jasieńca  ,  Tucholi  i 
rzefsi  Wisły,  spustoszyli.  Zamierzali  dobyć  Tucho- 
lę, lecz  ponieważ  strzegła  jćj  silna  załoga,  broniły 
działa  i  wszelkiego  rodzaju  strzelba ,  musieli  odstąpić 
przedsięwzięcia,  głównie  dla  tego,  ze  król  wydał  rozkaz, 
aby  nie  trwoniąc  czasu  na  dobywaniu  zamków,  starać 
się  raczej  palić  i  niszczyć  osady  wiejskie^^  oraz  jak  naj- 
większą zdob}cz  w  ludziach  i  dobytku  zagarnąć.  Już 
Sędzi  woj  z  Ostroroga  wyszedłszy  z  Nowej -marcbji 
z  wojskiem  polskiem  i  ezeskiem,  od  zachodu  do  Po- 
morza wtargnął  i  Chojnice  obeguał;  Malopolianie,  aby 
liczbą  jeszcze  bardziej  nieprzyjaciół  przerazić^  siły 
swoje ,  z  obozem  Sędziwoja  złączyć  pragnęli.  Miesz- 
kańcy sądząc,  że  wojsko  krzyżackie  n»  odsiecz  im 
przybywa ,  oklaskami  i  radosnym  odgłosem  najwyższą 
życzliwość  wyrażali ,  spostrzegłszy  atoli ,  że  do  oł>le' 
Rających,  przyjazne  zbliżają  się  hufce,  że  sobie  prawi- 
ce podają ,  rzucili  się  wnet^  do  broni ,  działa  po  mu- 
rach ustawiać  i  środki  odporu  zgromadzać  zaezy- 
jugą,  co  gdy  wodzowie  polscy  postrzegK,  podobnież 
działa  burzące  ogromnej  wiełftbści  zatoczywszy^  potę- 
żnie do  ścian  miasta  strzelają ,  lecz  ile  muru  Polacy 
przez  dzień  obalą ,  tyle  oblężeni  w  nocy  kamieniem  i 
innymi  zawadami  umocnią  i  dobywanie  bezskutecznem 
czynią.  Nakoniec  Polacy  rzucili  się  do  podkopów , 
któremi  mury  wątlić  zamierzyli ,  lecz  i  tę  pracę  z  wy- 
sypywanej na  wierzch  ziemi,    mieszkańcy  postrzegli, 
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i  wnet  Polaków  zaniechać  ją  zmilsilL  Król  Włady^ 
sław  przez  ciągłych  gońców  i  listy,  wodzów  wojski 
swojego  napominał ,  aieby  na  oblężenie  jednego  «iia<- 
sta  czasu  nie  marnowali ,  lecz  gtęhsze  w  siemię  nie- 
przyjacielską rozpaszczi^c  zagony,  bezbisfinne  osady  pii- 
stoszyli;  wszakże  Sędziwoj  z  Ostroroga  taką  pałał  iądzą 
opanowania  Chojnic,  ii  dwa  niiesiąfe  daremnie  pod  tern 
miastem  strawił,  i  dłuzejby  tu  Iduit,  gdybyjsról  Wła- 
dysław nie  zagroził  był  ^od  karM»i  dowódzcom,  na- 
tychmiast oblężenie  podnieść.  Ushichano  nakoniee 
króla-  ale  przed  odejściem,  jeszcze  po  raz  osta- 
tni szczęścia  doświadczyć  i  iiatęioneroi  fiłami  miasta 
dobyć  chciano.  Ze  trzech  wjęc  stroA  uderzono; 
Mało  i  Wielkopolanie  dwie  strony,  Czesi  trzecią  dla 
siebie  wybrali ,  kilka  godzin  trwał  zawzięły  napad  do 
tego  warownego  miasta,  obięieni  bronili  się  upor- 
czywie, dopóki  Cftesi  pracą  i  ranami  znękani,  od  mu- 
rów odstępować  nie  poczęli ,  Potocy  niczem  nie  sra- 
zeni ,  ciągle  zdobyć  je  usffują ,  ale  |fdy  nakonJKc  po- 
strzegli,  że  Czesi  już  do  obozu  weszli,  zmuszeni  i 
sami  cofnąć  się  s  pod  okopów.  W  tej  pogrzebie  po- 
legło wielu  męiów  dzielnych  i  szlachetnych,  inni  ran- 
ni,  pasując  się  w  grzązkich  rowach  zamkowych,  wpa- 
dli w  ręce  nteprzyjacióŁ  Wówczas  dopiero  dowódz- 
cy  żałować  poczęli ,  ie  s  początku  nie  poszli  za  roz- 
kazem królewskim.  Nazajutrz  zwinąwszy  obóz ,  na 
Gniew,  Nowe  i  Stargard ,  tudzież  na  klasztor  Peplin,  ^ 
rozdzieliwszy  wojsko  na  dwa  hufce ,  poeiąjfnęli ,  nisz-^ 
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czgc  wszystko  po  swojej  drodze;  klasztor  pepliński 
lliidowlą  i  dostalkami  słafvny  łupią  i  podpalają.  Wnet 
ob#z  pomknąwszy  do  Tczewa,  za  pierwszem  zbliże- 
niem «ię  przedmieśeie  palą^  budbwie  blizkie  okopów 
w  środku  miAsia ,  s  powodu  wiatru  podobniei  pło- 
ną^ co  sprawiło,  ze  Polacy  wśród  przerażenia  niie- 
szkaiiców,  kryjącyeh  się  od  pożaru ,  jedni  po  przysta- 
wionych iło  okopów  drabinach,  iniii  wytamaiiemi  bra- 
mami do  miasta  wpadli  i  o^ień  g^sić  poczęli ,  miesz- 
kańcy zaś  W  wielkim  tłumie ,  dalszą  bramą  uciekli  , 
i  tym  tylko  sposobem  warowne,  bogate  i  biidpwła» 
mi  świetne'  miasto  złnpibno.  Zdobyczą  wzbogacił  się 
prawie  cały^  obóz ;  sklepów  bowiem  podziemnych,  za- 
walonych toVrarami  ogieii  nie  dosiągł,  chciwy  żołnierz 
obfitym  łupem  wozy  i  sakwy  napełnił ;  Czesf  ponie- 
waż później  dowiedzieli  się  o  opanowaniu  miasta, 
tnniej  odnieśli  w  zysku.  Właśnie'*  w  tym  czasie  Pa- 
weł iRuśsdorf  wiełfsi  mistrz  ńikonu  ^  wyjechał  był 
z^aMiorga  z  sokołami  na  łowy,  ale  spostrzegłszy- z  da- 
leka że  Tczewo  gore,  i  sądząc,  że  było  'zdobyle, 
stirwóżofiy  do. zamku  powrócił.  W  murach,  Niemcy, 
Czesi,  majtkowie,  dziećmi  okrętowemi  (*)  zwani,  na 
żołdzie  zakonu  będący  i  dla  obrony  miasta  zostawieni, 
w  liczbie  około  dziesięciu  tysięcy  broń  złożyli.  Jan 
Czapek  wóds  wojska  cześlsiego,    żądała  aby  mu  jeń- 


(1)  Długosz  kś,  11|  str.  633  nazywa  ich  piratami,  ale  dokłą. 
da  ł  przekręconą  nazwę  niemiecką  SeAeufkinder  \  SeAewkindH;  nuB- 
Dowanozaśich  Scht/fkinder.     Ob.  Yoigt  t.  7,  str.  105. 
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c6vr  czeskidi  oddano ;  zgromiwszy  ich  ^  ie  bezboiny 
oręi  przeciw  Władysławowi  przyjaznemu  królów  i  pod* 
nieśli ,  ogromny  ogień  we  ćrodku  olmzu  swojego  roz- 
niecić kazał  i  wszystkich  żywcem  spalił;  z  niemniej- 
szą  dzikością  sroiył  się  Jan  Strasz ,  (1)  któremu  po- 
ruczono  było  czuwać  oad  majtkami ;  zamknąwszy  ich 
bowiem  w  drewnianych  szałasach  wszystkich  ogniem 
wytępił;  wielu  co  drzwi  wyłamawszy  uciekali,  włó- 
czniami i  szablami  kłóć  i  i*ąbać  kazał ,  az  dopóki  Mi- 
kołaj kasztelan  krakowski  nie  nadbiegł  i  rzezi  jeńców 
nie  wzbronił.  Wstydowi  tez  niewiast  i  dziewie ,  aby 
się  nadf  ciałem  niewolnic  nie  znęcano,  wodzowie  zapo- 
biegli ,  gdyi  wszystkie  nad  brzeg  Wisły,  płynącej  pod 
murami  miasta  zgromadzono,  i  przeprawiono  statkaj 
mi  na  miejsce  bezpieczne,  nie  naśladując  bynajmniei 
przykładu  krzyżaków ,  którzy  świeżo  pustosząc  ziemię 
dobrzyńską  i  kujawską  ,  żadnego  rodzaju  rozpusty  ^ 
okrucieństwa  nad  brankami  nie  zaniechali.  Po  zdoby- 
ciu i  spaleniu  Tczewa ,  pomknięto  obóz  pod  Gdańsk, 
najbogatszy  port  na  całeni  Pomorzu,  z  wielką  l^lęską 
i  zniszczeniem  osad  wiejskich.  Klasztor  Oli wski  wspa- 
niały pomnik,  niegdyś  książąt  pomorskich,  splądrowa- 
no i  spalono.  Mury  Gdańska  z  blizkiego  wzgórza  po- 
tężnie z  dział  burzono ;  i  jeśliby  Polacy  okazali  podo- 
bnąż  wytrwałość  co  pod  Chojnicami ,  zdaniem  wielu, 
miasto  mogłoby   być  zdobyte;  iecz  cztery   dni  tylko 


(1)  Pełniejszem  nazwiskiem  z  Białaczowa.  Dłog.  ks.  11, 8tr.635. 
Dzieje,   T.  II  24 
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zabawiono    u  okopów,  iołnierze  przebiegając  brzegi 
morza  sądzili ,  ze  juz  stanęli  u  kresu  ziemi,  obmyw* 
szy  więc  ciała  w  wodzie  morskiej ,  tudzież  pływając 
po  niej  j  cieszyli  się  jak  z  dokonanej  najświetniejszej 
przewagi.     Czesi  flasze   i  inne   naczynia  tą  wodą  na- 
|K'łniali ,  i  ponieśli   z  sobą  jak  pamiątkę  tak  dalekiej 
wojennej  wyprawy.   Nakoniee  zwinąwszy  ob<Sz ,  bufce 
królewskie  z  Gdańska  w  sześć  dni  stanęły  pod  Tucho- 
lą, później  zbliiono  się   pod  zamek  Jasieniec,   gdzie 
wojsko  c^terpdniowe   miało  stanowisko.    Tymczasem 
posłowie  zakonu  przybyli,  choć  s  późną  prośbą  o  po- 
kój i  otrzymali  posłuchanie.  Trwożyła  ich  bowiem  o- 
bawa ,    aby   Polacy   przeprawiwszy  wojsko  na  brzeg 
przeciwny,    nie  nawiedzili   podobnąi  klęską  Prus  jak 
Pomorza ;  s  pokorą  więc  błagali  o  pokój.   Wśród  za- 
gajonych umów    o   warunki ,    żołnierze   mimo  rozkaz 
wodzów,    s  taką  potęgą  i|a  zamek  uderzyli,  iż  zało- 
ga krzyżacka  juz  Polakom  wytrwać  nie  mogąc,  za  pier- 
wszem  ponowionem  natarciem  mogłaby  ustąpić  i  kró- 
lestwo otrzymałoby  twierdzę  do  nękania  zakonu  wiel- 
ce dogodną ;  atoli  nierozum  jednego  żołnierza ,  pozba- 
wił tej  ogromnej  korzyści ,  zatrząsłszy  bowiem  ogień, 
cały    zamek    pożarem    zniszczył  i   w  pustkę   obrócił. 
W  czasie  doby wania  Jasieńca,  poległ  Jan  zwany  Le- 
win z  rodu  Rożyców,  co  dało  powód,    iż. po  opano- 
waniu twierdzy ,  wszystkich ,  którzy  w  niej  byli ,  za 
głowę  jednego,  bez  żadnej  różnicy  płci  i  wieku  w  pień 
wycięto.    Krzj^żacy  głośno  narzekali ,  że  podczas  umo- 
wy o  pokój,  i  zamek   zdobyto  i  dopuszczono  się   tak 
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srogiej  rzezi ,   lecz  wodzowie  osYi^iadezyli  ^  ii  chociaż 
żołnierze  nie  mieli  na  torozkazn^  wszakże  pokój  jesz- 
cze nie  stanął,  wojna  trwała,  nic  więc  Polakom  zdo* 
bycia   zamku  nie  broniło.     Nakoniec ,  przyszło  do  u- 
mowy  z  wielkim  mistrzem  i  krzyżakami  na  następnydi 
warunkach  :    ,,  Rozejm    miał   trwać    do   uroczystości 
Trzech  królów;    obie    strony   wyprawią    posłów   na 
sejm  brzeski  zwołany   na  dzień  ś.  Andrzeja;   na  nim 
układy  o  pokój  toczyć  się  będą;  aby  zaś  tłumy  nieszczę- 
śliwych jeńców,  z  głodu  i  nagości  nie  ginęły,  puszczeni 
zostaną  na  wolność ,  byleby  zobowiązali  się,  iż  wrócą 
w  dniu  Trze^ch-króli.     Po  zawarciu  w  ten  sposób  ro- 
zejmu  za  rozkazem  Mikołaja  z  Michałowa  kasztelana 
krakowskiego,  najwyższego  hetmana  wojsko  rozwią- 
zano.    Czesi  s  pod  Bygdoszczy  odeszli  tąż  drogą,  któ- 
rą przybyli ;  Czapek ,  tudzież  inni  wodzowie ,  wezwa- 
ni do  Pyzdr  do  Króla  Władysława ,  przyjęci  łaskawie, 
z  najwyższą   pochwałą,    za  okazaną    w  czasie  wojny 
'  dzielność   i  pomoc,    prócz  opłaty  wysłużonego   żołdu 
szczodrobliwo  od  sprzymierzonego  króla  odebrali  upo- 
minki ;  pożegnawszy  go,  wnet  wojsko  swoje  napędzili. 
Zygmunt  też  wielki  książę  litewski  około  tego  czasu 
nie  próżnował ,  powoławszy  Zmudziuów  do  broni,  tę 
część  Inflant ,  którą  Kurlandją    zowią ,  przez  dwana- 
ście dni   okrutnie   pustoszył;     wielu  jeńców  z  ziemi 
nieprzyjacielskiej  uprowadził,  wiele  trzód  i  dobytku, 
oprócz  rzeczy  przy  plądrowaniu  miast    i  wsi  złupio- 
nych  ,  zagarnął.     W  innej  stronie  Litwy ,  Oslrogski , 
lisiąże  pochodzenia  ruskiego,   stronnik   Świdrygielły, 
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Łuck  zdradą  ubiegł ,  mieszkańcy  tegoż  wyznania  sprzy- 
jając Swidrygiełłe,  kupią  się  koło  niego  w  znacznej 
^  liczbie.  Z  nimi  VFięc  ziemię  chełmską  najeidżał  i  łu- 
py uwoził;  wszakie  ó%vczesny  starosta  chełmski  z  ra- 
mienia królewskiego  Hryćko ,  dowiedziawszy  się  o 
zbliżeniu  Rusinów,  zgromadza  wojsko  niedaleko  od  Hru- 
bieszowa 9  miasta  leżącego  nad  brzegiem  Bugu  ,  i  dziel- 
ną bitwę  z  nimi  stacza ,  małą  część  schwytał,  wielu 
ro^romił,  ksiąie  Ostrogski,  Fedwie  ucieczką  się  oca- 
lił i  odtąd  już  ziemia  chełmska  spokojną  od  nieprzy- 
jacielskich najazdów  była. 

Król  Władysław  s  Konina ,  gdzie  całe  niemal  la- 
to przepędził ,  przez  Sieradz  przyjechał  do  ziemi  san- 
domierskiej,  dokąd  przybył  doii  goniec  s  Pragi  od 
Kristjana ,  głośnego  wówczas  gwiaździarza ,  który 
na  osobności  wielokrotnie  s  królem  rozmawiając ,  o- 
strzegał,  iż  zbieg  znacznej  liczby  gwiazd  błędnych,  za- 
powiada rozlicsEue  zmiany  w  rzeczach  ludzkich,  grozi 
zgonem  wielu  panującym;  że  gdy  i  Władysław,  albo 
śmierci ,  albo  wielkiego  jakiego  nieszczęścia  lękać  się 
powinien ,  niech  więc  wcześnie  sprawy  swoje  rozpo- 
rządzi. O  tern  Kristjan  s  powpdu  swojego  uwielbie- 
nia dla  tak  potężnego  króla  chciał  go  ostrzedz. ''  ISie 
podobało  się  to  poufałe  obcowanie  pdszczepieńca  s  kró- 
lem Zbig^iiiewowi  biskupowi  krakowskiemu,  a  więc 
Władysławowi  zapowiedział:  aby  go  od  siebie  precz 
odpraw  ił ,  inaczej  bowiem  rozkaże  go  schwytać  i  czy- 
nić z  nim  wedhig  prawa.     Tym  stanowczym  krokiem 
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Zbigniew  dofcazał,  ii   Jagiełło  rzcczywi^e  go  od- 
dalO.  (1) 

Wkrótce  potem  ukazał  się  srogi  kometa  z  gore^ 
jącą ,  podłużną  miotłą  rozciągającą  się  ku  zackodowit. 
Jaśniał  cały  miesiąc  na  niebie,  wielu  s  tego  zjawienia 
kr(>lowi  Władysławowi  śmierć  wróiyło ,  co  tez  ziści- 
ło się  w  kilka  miesięcy. 

Tego  lata  na  Wołoszczyźnie,  którą  Miiltanami  zo- 
i^ią  9  przyszło  do  krwavpycłi  zatargów  między  Elja- 
szeni  i  Stefanem  młodszym  jego  bratem ,  synami  wo- 
jewody Alelssandra.  Stefan  zwyciężył;  pol^onany  El^fass 
z  Marj^  małżonką  swoją  ,  siostrą  królowej  ZoQi  i 
dziećmi ,  do  Władysława  uciekł.  Przez  pewny  czas 
z  uczciwością  podejmowany,  otrzymał  rozległe  dzier- 
żawy, lecz  wkrótce  przybyli  posłowie  hospodara  Ste«^ 
fana  s  prośbą,  aby  Władysław  wrogowi  jego  Elja- 
szowi  pomocy  przeciw  niemu  nie  dawał ,  ie  sam  bę- 
dzie nierównie  pożyteczniejszym  dla  korony  polskiej  ^ 
że  gotów  jest  z  narodem  swoim  oddać  się  w  bold  kró- 
lowi i  zobowiązać  przysięgą,  którą  lennem  zowią» 
Władysław  bawił  wówczas  w  Niepołomicach,  i  gdy 
rzecz  na  radę  wytoczył ,  zdaniem  wszystkich'  uchwalo- 
no EIjasza  w  Polsce  zatrzymać ,  Stefanowi  dać  otu- 
chę, byleby  obietnicę  wiernie  spełnił.  Tę  odprawę 
posłowie  wzięli,  EIjasz  ostrzeżony  o  zapadłem  w  ra- 
dzie postanowieniu  ,  w  rozpaczy  rzucił  się  do  ucieczki 


«(1)  Podług  Długosza  ks.  If,  str.  639,  posłaniec  mistrza  pra* 
i&kiego  Kristjana  znalazł  Jagiełłę  w  Przysaowte  7  października  1433. 
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do  Węgier  9  lecz  Jan  Kola  w  drodze  go  schwytał  i 
według  rozkazu,  w  zamku  sieradzkim  pod  straią  osa- 
dził 9  €zem  król  Władysław  fak  Stefaua  sobie  zobo- 
wiązał, iż  ten  Tatarów  na  Polskę  ciągnących  przy 
granicach  królestwa  rozgi*omił,  Bracław  twierdzę  po- 
dolską nad  rzeką  Bohem  położoną  przez  Litwinów 
Polakom  wydartą  i  nanowo  uzbrojoną  dobył,  oi^az 
królowi  Władysławowi  i  panom  koronnym  wrócił,  (i) 


(1)  Elljasz  był  synem.  Aleksandra  s  pierwszego  łoza,  matka  je- 
go niewiadoma  ;  Stefan  młodszy  urodził  się  z  Ryngałły  siostry  Wi- 
toł^a  ;  ufny  we  wsparcie  Władysława  Jagiełły,  podnosi  rokosz  prze- 
ciw bratu  ,  składa  w  Suczawie  przysięgę  koronie  polskiej  i  ze  stron- 
nikami  swoimi  ciągnie  na  Eljasza.  Chcąc  skutecznie  odeprzeć  nie- 
słuszną napaść ,  EIjasz  wzywa  pomocy  Włada  IIL  wojewody  wyż- 
szych Multan ,  który  przybywszy  z  silnym  oddziałem  zbrojnych , 
poraził  Stefana  na  głowę  pod  Alotiną »  schwytał  matkę  jego  Ryn- 
gałłę  i  wydał  sprzymierzeńcowi ,  który  bez  miłosierdzia  utopić  ją 
rozkazał.  To  okrucieństwo  jeszcze  gwałtowniejszą  nienawiść  roz- 
nieciło między  bracią.  Stefan  wołając  o  pomstę  za  mordestwo  mat- 
ki, przybiega  do  Niepołomic ,  wtąz  za  nim  EIjasz  posłów  z  darami 
i  obietnicą  hołdu  do  króla  polskiego  wyprawia  ;  ale  Władysław  nie 
mógł  zapomnieć  ani  zabójstwa  stryjecznej  siostry ,  ani  własnej  znie- 
wagi ,  chociaż  więc  EIjasż  przysięgę  hołdowną  w  dniu  3  czerwca 
1433  wykonał,  król  oświadczył  się  za  Stefanem,  który  wtargnąw- 
szy przy  pomocy  Polaków  do  Multan,  w  bitwie  stoczonej  pod  Der- 
maneski  brata  zwycięża  i  szukać  przytułku  z  zoną  Marją,  siostrą  kró- 
lowej Zo^i^  i  z  dziećmi ,  w  Polsce  przymusza.  Znalazł  tu  wpraw- 
dzie EIjasz  przystojne  opatrzenie  ;  wszakże  ponieważ  Stefan  zdawał 
się  być  dogodniejszym  dla  korony,  miano  go  na  oku  ,  aby  nowych 
sawichrzeń  w  Multanach  nie  rozpoczął.  9, Tak  ,  według  słów  Długo- 
sza ks.  11,  str.  641,  dobro  rzeczy  pospolitej  nad  związkami  krwi  prze- 
mogło.  ^*    Musiała    bowiem  królowa  Z  łja  boleć    nad  upokorzeniem 
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Gdy  król  Władysław  czas  niejaki   w  Niepołomieadi 
zafbawił^   udał  się  wnet  do  Łęczycy,  aby  być  bliićj 


siostry  i  krzywdą  jej  potomstwa*     Powyższe    seczegóły,    wzięte  są 
s  przytoczonego  juz   dsieła  t  La  Romanie  przez  J.  A.  Yaillant,  t.  I« 
str.  195.     Nie  wiadome  źródło  wiadomości  o  zabójstwie  Ryngałły, 
Długosz  wspomina  wprawdzie  o  mopienia  matki  Stefana  ,  ale  prze- 
milczał 3^  imię  ,  może  przez  wzgląd  na  sławę  Jagiełły,  ze  tę  zbro- 
tlnią  EIjasza  w  niepamięć  puścił.     Pomoc  okazana  w  odparcia  naja- 
zdu tatarskiego  przes  nowego  hospodara  była  stanowcza,  jeżeli  wie- 
rzyć mamy  doniesienio  bezimiennego  Niemca  «  który  zostając  wu- 
sługach    Stanisława    Pawłowskiego   biskupa  płockiego  ^    był  razem 
szpiegiem  krzyiaków.     Raczyński  umieścił   list  }ego  pisany    do  w. 
mistrza  w  Kodeksie  dyplom.  Litwy  na  str*  374,  który  bi*zmi  nastę- 
puie:  „Najprzewielebniejszy,  miłościwy  Panie;  raczcie  łaskawie  wie- 
dzieć ,  ze  wczoraj  s  Pułtuska ,  od  mojego  pan*,  ks,  biskupa  z  Ma- 
zowsza przybyłem  i  wezwany  zostałem  przez  pana  komtnra  brodnic- 
kiego ,  który  po  mnie  posłał ,  abym  oznajmił  jak  się  tu  rzeczy  ma** 
ją ,  ze  mogę,  jeślibym  życzył,  waszej  miłości  o  wszystkiem  donieść^ 
oraz  bylebym  był  gotów  dopisania,  list  mój  natychmiast  przeri'any 
będzie.     Co  powszechnie  głoszą  to  najrzetelniój  powtarzam  ,  .a  mia- 
nowicie :  ze  Tatarzy  świeiso ,  wnet  po  Wielkiój^nocy  wpadli  na  Po- 
dole ,  ze  jest  ich  około  40,000 ,  ze  szeroko  roznieśli  pożogi  i  spu- 
stoszenia ,    ze  Polacy   ziem   krakowskiej ,    sandomierskiej ,   sieradz- 
kiej i  t.  d*  z  rozkazu  króla  i-rady,  poruczyli  hetmaiistwo  panu  Cioł- 
kowi bratu  ks.  biskufia  poznańskiego,  który  jest  najzdolniejszym  i  naj- 
wła4ciwszym  do  prowadzenia  wojny  w  tym  kraju  \  ze  wojsko  jego 
stoczywszy  bitwę  s  Tatarami ,  zostało  rozgromione ,   i  wielu  panów 
polskich  razem  z  nim  ,    tudzież  z  hufcami  swojemi ,    około  tysiąca 
lud-^i,  niemniej  ze  dwa  tysiące  mężczyzn  i  niewiast,  wpadło  w  ręce 
najezdntków  i  s  kraju  popędzono  ich  na  stepy  ;  ze  Tatarzy   s  całą 
siłą  lezą  międ/y.  Lwowem  i  Iłaliczem ,  lecz  posyłają  zagony,  które 
wszystko  łupią  i  w  pień  wycinają,  tak,  ze  się  az  pod  granicę  wę- 
gierską, aapędzają.    Cały  kraj  lezący  po  lewój  ręce,  w  którym  nie 
dawnu  znajdowałem  się  |  jeat  spustoszony,  i  w  najlepszych  ziemiach 
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Brześcia ,  miejsca  wyznaczonego  do  układ(Sw  8  krzyża- 
kami^ według  uczynionej  umowy  na  Pomorzu.  W  dniu 
i.  Andrzeja  Apostoła,  zjechali  się  w  Brześciu  znako- 
mitsi  mężowie  stron  obiedwóch.  Pracowano  z  wytę- 
żonem  usiłowaniem  przez  dziewięć  dni  nad  zawarciem 
wieczystego  pokoju,  w  czem  gdy  na  stanowcze  wa- 
runki przystać  było  niepodobna ,  zjazd  rozwiązano  i 
strony  miały  się  do  oręża.     Władysław  z  radą  swoją 


korony  polskiej  panuje  teraz  płacz  i  nariekanie.  TakSe  od  wiel- 
kiej nocy,  w  Litwie  poddało  się  pięć  zamków  Swidrygielle  ,  Po- 
lacy wyprawili  do  niego  liczne  i  poważne  poselstwo ,  s  prze- 
łozenienr  pokoju  między  nim  i  książęciem  Zygmuntem ,  aby  po- 
dzielili się  Litwą  i  trzymali  ją  do  koiira  żywotów  swoich.  Świeżo  u- 
dali  się  panowie  polscy  do  Sandecza,  na  zjazd  s  posłami  cesarski- 
mi,  tia  którym  mają  radzie  o  krajach  podolskim,  ruskim  i  woło- 
skim ,  axali  te  do  cesarza  należeć  hędą ;  bo  istnieją  zapisy  między 
•Węgrami  i  Polakami  ,  że  po  śmierci  któregokolwiek  s  królów  (po- 
równ.  wyżej  u  I,  str.  313)  jeszcze  przez  pięć  lat  mogą  byc  dzier- 
-  żane ,  urzędnicy  zaś  koronni  obojga  narodów  zjechać  się  powinni 
I  zgodnie  postanowić,  do  którego  królestwa  te  kraje  wiecznemi  cza-* 
sy  należeć  mają.  Nadto  raczcie  wiedzieć:  że  biskupi  pols<!y,  tu- 
dzież biskup  z  Mazowsza  (płocki),  wszyscy  popadli  w  kląt%vę  pa- 
pieźką ,  że  podobnież  wyklęci  są  przez  św.  sobór  bazylejski «  że 
w  kościołach  tej  wielkiej  nocy  było  nadzwyczaj  puf^to.  Mój  ks.  bi- 
skup schronił  się  w  knieje,  inni  mieszkitją  po  zaimkach  i  dworach/ 
kościoły  zaś  stoją  zamknięte  ,  skąd  w  Polsce  nieskończenie  wiele 
zamieszania  i  narzekań  ,  wszyscy  powtarzają ,  iż  większych  nieró- 
wnie kłopotów  niż  powyższe  obawiać  się  im  pr/yi>odzi.  Miłościwy 
panie,  skora  tvlko  ro  prawd/iwo^o  doMiedzieć  się  potrafię,  s  czego 
wasz  zakon  mógłby  doznać  8zkodj%  dopóki  żyję  nigdy  tego  nie  za- 
milczę ani  zataję  ,  ale  dniem  i  nocą  natY<'lii«i»st  komturowi  brodnic- 
kiemu donosić  będę ,  tak  ,  abym  nio  nie  omieszkał ,  coby  was  od 
szkody  ochronić  mogło,**  j 
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bjł  za  wyprawą  ziniowę  ^  s  tej  miauowicie  przyczy- 
ny ,  iź  przy  pełoyth  gumnach  na  żywności  wojsku  nie 
zbędzie;  prócz  tego,  Wisła  lodem  okryta  łatwiejsze 
do  ziemi  nieprzyjacielskiej  da  przejście*  A  więc  uro- 
czystość trzykrólską.  naznaczono  do  rozpoczęcia  woj- 
ny,  podobnież  wskazano  miejsce,  na  które  zbrojni 
zgromadzać  się  mieli.  Wszakże  groziła  nie  mała  prze- 
szkoda ,  bo  dla  niedostatku  w  skarbie  pieniędzy,  zwy- 
kły żołd  na  włócznią  szlacłicie  wypłacony  być  nie  mógł, 
czas  też  zebrania  podatków  nader  krótki.  Aby  je- 
dnak niezbędnej  wyprawy  nie  omieszkać ,  wojewo- 
dowie ,  każdy  swoje  szlacbtę  osobiście  uręczyli ,  że 
żołd  bez  zawodu  ją  dojdzie ;  gdy  szlacbta  na  to  przy- 
stała ,  wszystko  wojennem  przygotowaniem  zawrzało. 
Tą  groźną ,  nad  wszelką  nadzieję  bystrą  gotowością 
do  broni,  przerażeni  krzyżacy,  poczytali  za  nieuchron- 
ne, wiszącą  burzę  wojenną  od  Prus  odwrócić.  Wy- 
prawili więc  do  króla  Władysława  posłów  s  prośbą 
o  pokój  do  lat  dwonastu  i  z  oświadczeniem ,  że  nie- 
które warunki  w  Brześciu  odrzucone  przyjąć  zezwa- 
lają, oraz  przystąpić  chcą  do  układów  o  pokój  wieczy- 
sty. Król  Władysław  skołatany  zgrzybiałą  starością, 
niebieskiemi  zjawiskami ,  które  mu  jawnie  zgon  zwia- 
stowały strwożony,  przeniósł  pokój  nad  wojnę,  i  przy- 
mierze do  lat  dwonastu  s  krzyżakami  zawarł.  {*) 


(1)  Przy  zawarciu  s  krzyżakami  rotejmu,  w  obozie  pohkim 
pod  Jasieńcem ,  dnia  13  września  1433  ,  (ob.  Yoigt.  t  7,  Mr.  638) 
postanowiono:  iz  pełnomocnicy  krdlewscy  i  w.  mistrza. potr inni  byli 

Dziuk  T.  11.  28 
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Około  tegoż  Ć2as|i  Zyguraot  fcrc^ł  rsrymsAd  I  wę- 
gierski  spędził  rok  cały  Mie  Włos£eQJi<  nakładem  Fili^ 


zjechać  dnia  30  listopada  do  firześcia-kujawśkiego  |  dla  układów 
o  pokój  wieczysty*  Krzyżacy  znękani  klęskami  ostatniej  wojny,  go- 
,rąco  pragnęli  zgody;  marszałek  zakonu  Jost  von  Strupberg,  pod- 
czas umów  jasienieckich  błagał  Mikołaja  %  Michałowa  kasztelana 
krakowskiego  i  hetmana  najwyższego  wojsk  koronnych  ,  aby  razem 
z  innymi  przejednał  zagniewany  umysł  Władysława  Jagiełły.  Sta- 
rania w  tej  mierze  rady  królewskiej  me  były  bezskuteczne^  w  ty- 
dzień bowiem  późniejt  hetman  napisał  list  następny :  f^Wiejlmpznemu 
i  wielebnemu  panu  Pawłowi  z  Russdorf  w.  mistrzowi  zakonu  pru- 
skiego*  Wielmożny ,  wielebcy  panie.  ,  Stosownie  do  uczynionych 
mi  przełożeń  pr^ez  w.  marszałka  waszego-,  podczas  układów  z  za- 
cnymi komturami  waszymi  o  zawieszenie  broni ,  odbywanych  pod 
Jasieńcem,  abyśmy  najjaśniejszego  króla  i  pana  naszego  najmiłościw- 
szego  radami  naszemi  skłaniali  i  wiedli  do  teg'o  t  coby  przyczynie 
się  i  właściwem  do  ustalenia  wieczystego  pokoju  być  m^tgło,  mia- 
nowicie zaś ,  aby  jego  królewska  mość  raczył  zaufanego  dworza- 
nina swojego  ,  do  krajów  waszych ,  tym  końcem  wyprawić ,  izby 
waszego  własnego  gońca  do  oświeconego  ksią^ęcia  Zygmunta  w, 
ksiązęcia  litewskiego  doprowadził,  tudzież  ,  aby  dalej  s  pismami  na- 
szemi do  ksiązęcia  Swidrygiełły  ,  podobnież  mu  towarzyszył;  sko- 
rośmy  do  najmiłościwszego  pana  naszego  przybyli ,  natychmiast 
zgodnie  s  prośbą  rzeczonego  w.  marszałka^  błagaliśmy  p  to  króla 
jego  miłość.  Najjaśniejszy  pan,  jako  miłośnik  pokoju  ,  przyzwolić 
ńa  to  raczył  i  rzeczywiście  rycerza  Mikołaja  Zakrzewskiego,  (po- 
równ.  Nieś.  t.  4 9  str.  647)  pokojowca  swego ,  przez  kraje  wasze  , 
az  do  pomienionego  w«  ksiązęcia  posyła.  Chciejcie  zatem  opatrzyć 
go  potrzebnym  listem  glejtowym ,  a  jeślibyście  obmyślili  dla  niego 
swobodny  i  bezpieczny  przejazd  i  powrót,  rozkazaliśmy  rzeczone- 
mu dworzaninowi ,  aby  razem  z  waszym  gońcem  bez  zawodu  udał 
si^  do  Swidrygiełły ;  bo  gdybyście  to  oipieszk^li ,  lękiimy  się  azali 
przez  tamte  kraje  litewskie  ,'  bez  niebezpieczeństwa  osoby  swojej , 
mógłby  prsej«cbać.    Nadto  prMi9wia4cz«iii  }€ist«amy :  zeksiązeŚwi- 
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|ia  Imąięch  medjolaioskiego  ^  bawił  tei  niecb  w  To- 
isluiDJi,  HT  Sijeimię,  ponieważ  Wenetów  miał  sobie  nie- 


drjgiełlo  w  obecności  tego  posłańca  królewskiego,  łatwiej  pny- 
zwoli  na  niniejsse  zawieszenie  broni ,  za  pośrednictweni  którego , 
przy  pomoej  Bozkiej  ,  skuteczniej  dójśc  możemy  do  zawarcia  po- 
koju wieczystego,  Dan  w  Pyzdrack,^w  niedzielę  najbliższą  przed 
sw.  Mateuszem  (20  września)  roku  Pańskiego  1438.  Mikołaj  z  Mi- 
chałowa kasztelan  krakowski ,  hetman  najwyższy  wojsk  korony  pol- 
skiej/' (Ob.  ten  list  łaciński  w  Rarzyńsk.  Kodeksie  dyplom.  Litwy 
str.  376.)  W  zapowiedzianym  dniu  30  listopada,  pełnomocnicy  stron 
obiedwóch  stanęli  w  Brześciu.  Dwa  tygodnie  trwały  układy*  na- 
koniec  15  grudnia  1433  zawarto  dwuletni  rozejm  na  ponimych 
warunkach :  „Władysław  z  Bożej  łaski  król  polski ,  najwyższy  księ- 
że litewski,  dziedzic  Rusi  i  t.  d«  Oznajmujemy  brzmieniem  niniej- 
szego,  wszem  w  obec  do  kogo  należy,  tefaźoiejszego  i  przyszłego 
wieku  ludziom ,  do  których  wiadomość  o  tćm  dojdzie  ,  iz  pragnąc, 
po  wojnach  ,  bitwach  i  walkach  ,  jakie  między  nami ,  królestwem 
naszem  i  w.  księstwem  litewskiem,  oraz  wielebnym  panem  Pawłem 
z  Russdorf  w.  mistrzem  pruskim  i  jego  zakonem,  rozsiewcy  kąkolu 
ł^ez  końca  krzewili  9  pod  cieniem  słodkiego  pokoju  odetchnąć,  gdyż' 
Boga  tylko  należycie  w  pokoju  czcić  można;  zawarliśmy,  postano- 
wili ,  ułożyli  i  utwierdzili  zawieszenie  broni  i  zgodę  prawdziwą  , 
chrześcijańską  ,  doskonałą  i  nieomylną  między  nami ,  królestwem  na- 
szćm  polskiem  i  dostojnymi  synami  naszymi  Władysławem  i  Kazi- 
mierzem ,  niemniej  między  oświeconymi  książętami  Zygmuntem  w. 
ksiązęciem  litewskim  i  wszystkierai  krajami  wielkiego  księstwa  litew- 
skiego ,  oraz  wszystkiemi  ziemiami ,  jakie  posiadamy  i  na  przyszłość 
posiadać  będziemy^  nakoniec  między  Ziemowitem  ,  Kazimierzem  ^ 
Władysławem  i  Bolesławem  mazowieckimi  i  Bogusławem  słupskim 
książętami ,  tudzież  między  wszystkimi}  naszymi  i  ich  poddanymi  i 
stronnikami  z  jednej  ,  a  wielebnymi  panami  Pawłem  rzeczonym  w. 
mistrzem  zakonu  s.  Marji  tęutońskiego  w  Prusiech  ,  Cyssem  z  Ru- 
tenberga  inflanckim  i  Eberhardem  Sansheim  niemieckim  .mistrzami, 
tudzież  wszystkiemi  krajami,  które  posiadają  i  na  przyszłość  posia« 
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chętnych  s  powodu  ścisłych  związków ,  które  go  łą- 
czyły z  nieprzyjaznym  rzeczy pospoUtój  ksiąięciem  me* 


dad  będą ,  między  ich  poddanymi  i  zwolennikami  z  drugiej  strony, 
od  dnia  Bożego  narodzenia  (25  grudnia)  blizkó  przyszłego,  na  lat 
dwanaśnie  bez  przerwy  po  sobie  idących,  pod  warunkami  i  rozporzą- 
dzeniami niżej  wyrazonemi,  -  k  nnprzód :  aby  owocu  i  korzyści  po- 
koju wieczystego,  za  powagą  tegoż  pokoju,  dostąpić,  stanowimy  i 
mocą  niniejszego  pisma  przyrzekamy  i  zaręczamy,  ze  dla  układów 
o  pol$6j  wieczysty,  biskupów,  baronów  i  rady  nasze  w  dniu  naro- 
dzenia błogosławionej  Marji  Panny  (8  września)  blizko  przyszłym,  do 
osady  czyli  wsi  naszej  Słońska  wyprawimy.  Jeżeli  zaś,  czego 
Bo*e  uchowaj  .  w  miejscu  i  czasie  naznaczonym  ,  ostatecznie  zgo- 
dzie się  nie  będą  mogli,  wolno  rzeczonym  radom  naszym  za  prż\- 
zwoleniem  drugiej  strony,  inny  lub  inne  rok  lub  roki  składać  •  dla 
dokończenia  tego  pokoju  wieczystego  ,  tyle  razy ,  ile  to  właściwem 
bvc  uznają.  Jeśliby  nieukończywszy  sprawy  około  pokoju  wieczy- 
stego strony  się  rozjechały,  niemniej  przecież  zawieszenie  broni  i 
wzajemne  dochowanie  rozejmu  przez  lat  dwanaście  ,  bez  najmniej- 
szego zgwałcenia  ,  najazdu  i  przerwy  trwać  i  istnieć  powinno.  Po- 
t^'tore  :  Przez  cały  ciąg  rzeczonego  rozejmu,  wszystkie  zamki,  mia- 
sta i  miasteczka  ,  wsi ,  dzierżawy ,  posiadłości  lenne  i  h^łdowne  , 
w  tych  ostatnich  wojnach  nabyte  i  dzierzane  ,  przr  stronie  która  je 
nnhyła  ,  a  mianowicie  miasto  Arnswald^  inaczej  Cioszrzno  zwane, 
dobra  lenne  czyli  hołdowne  nowo-wedleńskie  i  falkenburgskie  z  ich 
*  zamkami  i  miasteczkami  Wedel  i  Falkenburg,  oraz  ze  wsiami  do 
rzeczonego  miasta  Arnswald  naleznemi  i  s  prawem  dzierżenia  dwo- 
ru tegoż  miasta  i  tylko  co  wspomnianych  miasteczek ,. zastrzegając 
wszakże ,  iz  miasta  Arnswald  niewolno  będzie  uzbrajać ,  ani  na  wa- 
rownią zamienić ,  nakoniec  wsi  Murzynów ,  Orłów  i  Nowa-wieś 
w  dzierżeniu  i  posiadłości  naszej  i  królestwa  naszego  ,  zamek  zaś 
Nieszawa  z  dalszemi  wsiami  z  drugiej  strony  boru  wzdłuż  Wisły  po- 
ło/onemi ,  razem  z  borem  od  dawna  do  wspomnion'*go  zamku  nale- 
żącym ,  i  s  przcworem  na  Wiśle  pod  Toruniem  ,  w  posiad«n*u  i 
dzierżeniu  rzeczonego  pana!  mistrza  zostaną ,  s  lem  nadto  zaslrzcze- 
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djolańskini.    Niemniej  był  niii  przeciwnym  papiei  En- 
gienjusź   rodem  Wenecjanin   i  odmawiał   korony  ce- 


niem  ,  iz  dzierżawcy  miasta  Arnswald  mieszkańców  uciskać  nie  ma^ 
ją ,  ale  przy  ich  prawach  i  zwyczajach,  których  dawniej  używali  i  prze- 
strzegali, utrzymywać  i  zachowywać  powinni.  Poirzecie:  Dalsze  zamki| 
miasta  i  miasteczka  przez  wojska  nasze  spalone ,  przez  cały  ciąg  ni- 
niejszego rozejmu ,  nie  będą  ulegały  władzy  żadnej  ze  stron  uma- 
wiających się,  ani  uzbrajane  i  warowane  przez  którąkolwiek  stronę 
byc  mogą;  tylko  mieszkańcom  chcącym  osiąść  w  rzeczonych  mia- 
stach «  wolno  będzie  bez  dołożenia  się  i  przeszkody  której  kol  wąesk 
strony,  domy  budować  i  kupczyć.  Jeśliby  taś  jacy  złoczyńcy  krzy- 
wdy lub  uciski  osadnikom  rzeczonych  miast  wyrządzali,  wówczas 
starosta  wielkopolski  i  wójt  Nowej- marchji  zasłaniać  ich  i  bronie  po- 
winni' ,  a  również  jeśliby  jakie  spory,  zatargi  lub  wątpliwości  mię- 
dzy nimi  wynikły,  ciz  sami  starosta  i  wójt  określić  i  rozstrzygnąć  je 
mają.  Poctwarte :  Co  się  ściąga  do  granic  wyżej  wymienionych 
książąt  mazowieckich  i  słupskiego,  te  w  tychże  obrębach,  znakach^ 
postanowieniach  i  zastrzeżeniach  ,  przez  ciąg  rozejmu  pozostać  po- 
winny, w  jakich  przed  rozpoczęciem  ostatnich  wojen  znajdowały 
się  i  były.  PopiąU :  Wnet  z  zaczęciem  rozejmu  mistrz  i  zakon  obo- 
wiązują się  zwrocie  wszystkie  dobra  ,  wsi ,  dwory  i  jakiekolwiek 
ziemie  lub  'posiadłości  biskupom  lub  umocowanyrn  kościołów 
gnieźnieńskiego ,  poznańskiego,  kujawskiego  i  płockiego,  ażeby,  tak 
jak  je  zawsze  od  n&jdawniejszycb  czasów  posiadali  ^  oprócz  tej  krót- 
Jtiej  i  malej  prterwy  świózych  wojen,  enOwu  posiadać  i  trzymać  je 
mogli  swobodnie  «  bez  żadnego  sporu  i  przeszkody ,  przywłaszcze- 
nia lub  grabieiy  ze  strony  pana  mistrza  rzeczonego  zakonu.  P^- 
szóste:  Szkody  rzeczonym  biskupom  i  ich  kościołom,  przez  wojska 
pana  mistrza  zakonu  i  wzajemnie,  przez  wojska  naszo  biskupona  i  ko- 
ściołom ziemi  pruskiej  poczynione ,  zostaną  w  zawieszeniu  al  do 
końca  rQzejmu  ;  nikt  z  osób  duchownych  lub  świeckich  ,  doisądów 
duchownych  łub  świeckich ,  żadnej  te  stron  umawiających  się  ,  po- 
ciągać do  prawa  s  powodu  rzeczonych  szkód  nie  powinien ,  co  się 
zaś  ściąga'  do  szkód  ,  dziesięcin ,  poborów  t  lub  innych  dochodów 
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j^»rs|lięj ,  Jjoba  dla  tej  jędniy  pnyeijny  mnlróf.  ^ło- 
.fliką  pt^cdBięwzią^  ąakpiiiee  po  dłu£fich  układach  iwza- 


zagrabionych  lub  zatrzymanych  biskupom  naszym  w  ziemi  pruskiej 
p^rzeż  patia   liiistrza  i  zakon »   to  wszystko  zawiesza  się    az  do  dnia 
wyz  poitiietiionej  uroczystości  błogosławionej  Marji  Panny  ("8  wrze- 
śnia) i  żaden  krok  prawny,  ani  zadlen  sąd  miejs^^a  miec  w  tej  rze- 
czy nie  tnogą ;  wszakże «  jeśliby  w  tym  oznaczonym  czasie  do  zgo- 
dy i  domierzenia  stronom  słuszności  nie  przyszło  ,   wówczas  każda 
nzy wać  może  swojego  prawa  ,  lub  być  z  niego  wyzutą  ^  byleby  rze- 
czeni biskupi    w  posiadłościach  swoich    uszczuplonymi    n!e  zostali. 
Poiiódme  :  Aby  wszelkie  podejrzenie    i  pamięć  nieprzyjaźni  z  obu 
stron  między  nami  i  zakonem  zniszczyć ;  wszystkie  ligi,  związkiy  za- 
pisy$  jakiekolwiek  są  lub  byłyt  między  rzeczonym  panem  mistrzem 
pruskim ,    oraz  mistrzami  niemieckim   i  inflanckim,  ich  biskupami , 
rycerstwem    i  wszelkiego  stanu  poddanymi,    a  ksiązęciem    Świdry- 
giełłą  ^    prałatami ,  książętami  i    bojarami  i  poddanymi   ziem    litew- 
skiej I  zmudzkiej  i  ruskiej ,  mają  być  cofnięte ,  zniweczone «  ogło- 
szone za  żadne  i  nieobowiązujące ;    wspomieni  zaś  mistrzowie  ,  za- 
Icon  f   biskupi ,  rycerstwo ,    obywatele    i  ich   poddani  y  powinni  na- 
zawsze.  tegoż  ksiązęeia    Świdrygiełłę    opuścić  i  odstąpić  wiecznemi 
czasy,   jakoż  od  obecnćj  chwili  opiąszczają  go  i  odstępują  i  nigdy  Ła- 
dnej pomocy  ani  rady  przeciw  nam  lub  synom  naszym  «  albo  prze- 
ciw królestwu  polskiemu ,  nie  dadzą  ani  udzielą  y  i  owszem  nic  do- 
zwolą nawet  samemu  ksiązęciu  Świdrygielle  9  przez  »emię  i  państwa 
swoje'  żadnych ' szkód  lub  trudności  królestwu  i  koronie,  lub  wiel- 
kiemu księstwu  litewskiemu  i  ruskiemu  czynić;  niemniej  przyrzeka- 
ją  w  żaden  sposób ,   bądź  jawnie  9  bądź  skrycie ,   ani  przez  siebie 
.ani   przez  naprawione  osoby    nie  wspierać  go  ani  mu  dopomagać ; 
ws7,ystkie  listy  ,    zapisy  lig    lub  sojuszów,  między  tymże  ksiązędem 
<  Świdrygiełłą  i  wszystkimi  jego  stronnikami  zawartych^  nam  i  koro- 
nie na  dniu  31  grudnia  w  Raciążu  do  tąk  posłów  naszych  ,  których 
tyfn  końcem  wyprawimy,  pan  mistrz  złoży,  a  w  tymże  czasie  i  my 
zapis,  wzajeiimy  pana  mjstrza,  rzeczonemu  ksfązęcm  wydany,  zb  po- 
średnictwem tychże  posłów-  powrócić^  rozkażemy*     Poesme  :   Przy- 
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jemiiyćb   poselsti^acb,  mtępnjąc  komecśeiioiei ,   poje- 
doał  się  s  papiieiem  na  tycb  auMadąch:-  aby  przyj)|w- 


^*zekaiiij  i  fąeujmy :  ii  fskvMMi^  %tśt9li6  ii^  i  usiłowae  .bodziemy, 
aby.  oświecony  k^iąi^  Zygmiiot  w.  ksiąle  litewski  ^  brać  iiosz  najmil- 
szy,  wy  z  umówiony  ro^cejni  z  biskupami  f  ksiązfUimi  i  innymi  pod- 
danymi swoimi  f  przyjiii:  ^    utrzymał:  i  zachował  we  wszystkich  jego 
szczegółach  i.  zastrzeżeniach,  oraz  aby  go  listami  swnjeaii  utwier- 
dził t   które  to  li^ty   rzeczonemu    ptinu  mistrzowi   na  blizko  przyr 
szłym  zjeździe  »    *  mianowicie   w  uroczystość  narodzenia  błogosła- 
wionej Marji  Panny,  wygotowane  t  przez  gońców  naszych  przeszłe- 
my,     Podoboymie  trybem    pan  mistrz  wielki  i  zakon,  listy  mistrza 
inflanckiego ,   jego  biskupów^  i  komtnrów ,  posłom  naszym  w  dniu 
wyżej  oznaczonym  |  przez  posłów  swoich  złoży.     Fodziemąie :  Je- 
śliby jacy  złodzieje,  zbrodniarze  i  podpalacze  z  jakichkolwiek  państw  ' 
zakonu ,    do  krajów ,    księstw  i  ziem  królestwa  uciec  mieli ,  naten- 
czas mieszkańcom  i  komu  na  tern  zależeć  będzie    z  owych  państw 
i  krajów,    ma    byc  wolno  ścigać  ich   bez  najmniejszej  przeszkody 
gdziekoliriekby  , chcieli ,    i  owszem  starostowie,  dzierżawcy,  ziemia- 
nie, sędziowie,,  urzędnicy  i  poddani  nasi,  za  pierwszem  wezwaniem, 
obowiązani  będą  dopomagać  radą 9  pomocą  i  gorliwością,  aby  tego 
rodzaju  złoczyńców  imać  i  schwytanych,  według  praw  miejscowych 
królestwa  i  księstw  naszych ,   należycie  ukarać  \    gdyby  zaś  ujętymi 
być  nie  mogli ,  natenczas  w  królestwie  ,  państwach  i  ziemiach  na- 
szych 9  ani  przez  nas  ^  ani   przez  kogokolwiek-  bądź  utrzymywani  i 
przechowywani  być  nie  powinni;  przeciwnie  obowiązują  się  obiedwie 
strony,  bez  zdrady  i  podstępu,  wzbronić  im  przytułku  w  swoich  pań- 
stwach  i  na  pograniczu ,  tych  zaś,  którzy  dojpuścili  się  zbrodnif  wy- 
dać  w  ręce    sprawiedliwości.     Ze   złoczyńcami   królestwa   naszego 
polskiego,  Rusi,   oraz  księstw  i  państw  wyzćj  wspomnianych  ,   4o 
Prus  lub  Inflant  .zbiegłych ,  wewszystkiem  podobnaz  słuszność  ma 
być  zachowana.     Podziesiąte:    Żadną    ze  stron   umawiających    się, 
przez  cały  ciąg  trwania  rozęjmu ,  w  państwach  swoich  chować  ani 
cierpieć  nić  ma  ta  kich.  lub  takiego,  którzyby,  lub  któryby,  stronę  dni« 
gą ,  jej  poddanych  lub  poddanego  vy;By wać  ch^aŁ  lu^  cheieli,  albp 
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8zy  w  Rzymie  korpnę  cesareką  ^  wnet  udał  się  na  so- 
li^ bazylejski  i  przesaJsodził  złożeniu  Ęugieiijusza  ze 


wyzywali ,  sskody  csyotltf  hab  inne  jakfe  cię£kie  fcnywdy  zadawali;  i 
owszem  ani  ii^a  dopomagad,  ani  przejścia  przez  8wt>je  kra]e,ku  szkodzie 
strony  drogiej  %  dozwalać  nie  powinna ,  bez  iadaej  zdrady  i  pod- 
stępu. Pojedinaite:  Jeieli  który  ż  naszych  poddanych  miejscowych 
lab  przybyłych,  z  jakiego  zdarzenia  lub  przypadku,  nadweręży  lub 
zachwieje  niniejszy  rozejm ,  jajko  to:  przez  rozbój  ,  grabiezet  pozari 
spustoszenici  łupieztwo,  lub  męzobójstwa ,  albo  innego  rodzaju  zbro- 
dnie w  obustronnych  krajach  popełnione  i  zrządzone ,  najmocniej 
zastrzega  się,  iz  stego  powodu  rozejm  ani  ustawać  ani  znosić  się 
nienia,  ale  w  swej  mocy  i  sile  trwać  powinien;  rzeczeni  zaś  zło- 
czyńcy i  winowajcy  na  pewne  miejsca  pograniczne  państw  obojga 
stawieni  będą  (przed  ur2ędnikami)  tak  królewskimi  jak  zakonnymif 
którzy  co  rokja  zjeżdżać  i  zbierać  się  mają,  dla  poskromienia  tego 
rodzaju  zbrodni  i  występków.  Ci  zate'm  starostowie  i  urzędnicy 
nasi ,  przybrawszy  s  każdej  strody  po  dwóch  mężów  uczciwych,  su- 
miennych i  ubywających  dobrej  sławy,  na  pewne  miejsca  obojga 
państw  t.  j.  korony  i  zakonu  zjeżdżać  się  będą  dla  sądzenia ,  po- 
skramiania i  domierzania  kar  zasłużonych  za  tego  rodzaju  zbrodnie* 
Pifdteónaite :  Wszyscy  kupcy  i  jacykolwiek  mieszkańcy  królestwa 
naszego ,  ziem  i  państw  litewskich  ,  zmudzkich ,  ruskich,  mazowiec- 
kich i  słupskich  ,  tudzieZ  wzajemnie  jakichkolwiek  ziem  pruskich  i 
inflanckich  stronie  drugiej  uległych  ,  ze  swojemi  towarami  i  rzecza- 
mi ,  swobodnie  bez  żadnej  przeszkody  lądem  i  morzem,  wodą  i  wszel- 
kiemi  rzekami,  na  statkach  Wielkich  lob  małych,  przechodzić  mogą 
i  będą  mieli  prawo ,  ile  razy  to  za  dogodne  dla  siebie  znajdą,  przez 
cały  ciąg  trwania  niniejszego  rozejmu.  Połriynaste :  Ani  my  król, 
ani  stronnicy  nasi  nowych  ceł  i  myt  nakładać  nie  mamy ,  dawne 
jednak  cła  i  składy  towarów,  lub  sposoby  i  zwyczaje  ich  składania 
utrzymują  się  w  swojej  mocy,  s  tem  wszakże  objaśnieniem  ,  ze  je- 
śhby  szyprowie  i  woźnice  własność  lub  towary  kupieckie  za  opła« 
tą  prowadzący ,  komory  lub  myca  mijali ,  karać  ich  należy  na  ko- 
niach i  ich  własności,  towary,  zaś  JLupców.zabieraiie  i  zatrzymywa* 
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stolicy  papitekiej ,  czem  mu  nieprzyjaciele  zagrażali. 
Zygmunt  więc  otrziymawszy   w  Rzymie  koronę,  cel 


ne  być  nie  powiany.     PoezternasU  i  Opłata  zwykle  Pfundzoll  zwa« 
na,  pozostanie  w  zawieszeniu  al  dobnia  zjazdu  wyżej  oznaczonego, 
w  uroczystość  błogosławionej  Marji  Panny,  tymczasem  zas  od  kup- 
ców korony  polskiej   i  w.  księstwa   litewskiego  wymaganą  być  nie 
ma.     Popicinaste :  Poddani  nasi ,  książąt  i  ziem  rzeczonych  wszel- 
kiego  stopnia ,  stanu   i  powołania ,  którzyby  dla-  kupczenia  w  kraje 
pruskie ,  inflanckie  lub  inne  przybyli ,    nie  powinni  ani   przez  pana 
mistrza  i  zakon ,  ant  przez  icb  poddanych  miejscowych  lub  obcych 
jakiegokolwiek  stopnia ,  stanu  lub  powołania,  być  napastowani  albo 
więzieni  t    lecs    w  miejscach  pobytu  swojego  ,  jeśliby  zatargi  jakie 
wynikły,  według  praw  krajowych  rzeca^onych  ziem,  mają  być  są- 
dzonymi; schwytiiny  tylko  na  gorącym  uczynku,  w  miejscu  wykrocze- 
nia spra^ifsdliwą  karę  odniesie;    w .  poszukiwaniu  świeiych  długów, 
pozywać  należy  w  miejscu,  gdzie  zaciągnione  zostały,  jeśliby  winowajca 
ż  miejsca,  w  ktorem  zadłużył  się,  bądź  jawnie,  bądź  skrycie  odjechał , 
przed  swojego  właściwego   sędziego  ma  być  pozwany.     Paszesna" 
3te  :  Most  na   rzece  Drawie   około  Ochczeta,  ma  być  utrzymany   i 
zastrzega  się  wolny  przezeń    przechód    w  ciągu  trwania  niniejszego 
rozejmu.     Posiedmnaste :    Aby  między  nami ,  mistrzem  i  zakonem 
oraz  poddanymi  naszymi  ,  częste  niezgody  s  przyczyny  młynu  lu- 
bickiego  wynikające,  umorzyć,  zgadzamy  się  i  na  wolą  pana  mistrza 
puszczamy,    albo  znieść   groblę  i  dac  wolny  bieg  wodzie  do  rzeki 
Drwęcy,  albo  jeżeli  młyn  zbudował  lub  zbudować  zechce ,  za  zło- 
żeniem przez  nas  połowy  nakładu  ,  aby  nam  tez  połowę  korzyści  , 
pozjtków    i  dochodu    s  tego  młynu  przez  ciąg  trwania  niniejszego 
rozejmu  zostawił.     Poośmnaite  :  Dla  zachowania  i  utrzymania  tego 
rozejmu  i  ugody  z  większą  pewnością  ,  mocą*  i  trwałością,  przyrze- 
kamy het  żadnego  podstępu  i  zdrady,  pod  czcią  i  wiarą ,  ze  na  ża- 
dnego lyjącego  człowieka  żądanie,  namowę,  naprawę,  wrażenie  Itob 
rozkaz,     chociażby  jaśniał  najwyzszem  dostojeństwem,  czy  \o  pa- 
piezkiem  ^  czy  cesarskiem  ,  czy   królewskiem  5  na   żadnego  zgroma- 
dzenia   prawnego   osób  duchownych   lub  świeckich  ,    nie  będziemy 

Dzieje  ,  T.  IL  26 
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swoich  żądań  9  obdarzony  wielkiemi  pićniądzmi  przez 
Eugienjusza ,  z  najirięlsszym  pospiechem  wyjechał  do 
Bazylei,   by  uprzedził  złoienie  papieża.    Stanąwszy 


mieli  prawa,  ani  mocy,  nadwerężyć  go  w  całości  lub  w  części,  Jaw- 
nie lub  skrycie ,  sami  przez  siebie  ,  lub  przez  innych  ,  priez  napra- 
wione osoby  duchowne  lub  świeckie ,  ani  gwałcić  go  tym  lub  jakim- 
kolwiek innym  obyczajem.  Podziewi^tnaste :  Aby  to  wszystko  co 
poprzedza  f  pewniejszem  zastrzeżeniem  obwarowane,  niezłomnie  trwa- 
ło i  aby  jedna  strona  przeciw  drugiej ,  z  obawy  rychłej  kary,  nie 
rwała  się  do  oręża  i  wojny,  postanowiliśmy  i  uchwalili :  iz  biskupi, 
rycerstwo  i  cały  ogół  korony  naszdrj ,  powinien  i  obowiązany  jest 
biskupom ,  rycerstwu  ,  szlachcie  i  całemu  ogółowi  ziem  zakonu,  wrę- 
czyć pewne  listy  nasze ,  i  wzajemne  od  nich  tegoż  brzmienia  przy- 
jąć ,  które  równie  my,  jak  mistrz  i  zakon  obustronnym  naszym  pod- 
danym wydać  przyrzekamy,  a  ciz  poddani  nasi,  poddanym  królestwa 
naszego  dać  i  wręczyć,  na  wyżej  oznaczonym  dniu  uroczystym  toaro- 
dzenia  Marji  Panny,  w  następnych  lub  podobnych  wyrazach:  Żę  Jeśli 
wy,  lub  naslppcy  naii  w  ciągu  trwania  niniejszego  rozejmu^  pa^ 
na  mittrza  lub  kraje  zakonu  ,  wojną  i  oręiem  niepokoii  eieieó  lub 
usiłować  będziemy ,  natenczas  poddani  nasi  przyzwolić  na  to  nie 
powinni  y  ani  w  tern  okazać  nam  posłuszeństwa  i  uległością  i  ow^ 
szem  wolni  zostaną  od  wszelkiego  wzglądem  nas  hołdu ,  przysiąc' 
gi  i  poddaństwa  j  dopokąd  do  zachowania  niniejszego  rozejmu  nie 
powrócimy.  Na  wiarę  i  świadectwo  wszystkiego  co  poprzedziło  , 
przywieszone  zostały  pieczęci  majestatu  naszego ,  tudzież  najprze- 
wielebniejszych ,  przewielebnych  ,  wielmożnych  ,  walecznych  ,  szla- 
chetnych i  przezornych ,  panów  biskupów,  baronów,  rycerzy,  mie- 
szczan i  miast  naszych  niżej  wyrażonych :  Wojciecha  gnieźnieńskie- 
go prymasa  ,  Jana  lwowskiego  ,  Zbigniewa  krakowskiego  ,  Stanid'a- 
wa  poznańskiego  biskupów,  za  potwierdzeniem  innych  naszych  bi- 
skupów, baronów,  ziemian  ,  rycerzy,  miast  i  mieszczan*  Działo  się 
i  dano  w  Łęczycy,  we  wtorek  najbliższy  po  ś.  ^Łucji,  (15  grudnia) 
roku  pańskiego  1134i<<     Ob.  Dogiela  t,4,  str,  119. 
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Da  miejsca ,  przekładał  z  wielką  natarczywością  i  od- 
wodził od  gwałtownych  postanowień  przeciwko  ojcu  Ł^ 
Eugienjusz  bowiem  przy  pomocy  Wenetów  silnych  do- 
statkami i  potęgą,  nigdy  ze  stolicy  nie  ustąpi,  i  ro- 
zerwanie ,  rzecz  kościołowi  powszechnemu  najzgubniej- 
sza ,  nanowo  wybuchnie.  Sami  wiedzą ,  ile  lat  pra- 
cował na  soborze  konstancjeńskim  nad  przytłumieniem 
tego  nieszczęścia ,  jak  niebezpieczne  podróże  do  Fran- 
cji i  Hiszpanji  podejmował !  nie  chce  wikłać  się  w  daw- 
niejszy odmęt,  ani  dawniejszych  prac  rozpoczynać, 
ostrzega  więc  i  upomina  o  większą  wyrozumiałość  dla 
Eugienjusza ,  który  zgadza  się  wszystkie  wyroki  so- 
boru przyjąć  i  przyzwoleniem  swojem,  umocnić.  Pó- 
źniej pojedynczo  s  kardynałami  i  biskupami,  którzy 
najzawzięciej  Eugienjusza  nienawidzieli ,  czyni;  tyle 
nąkoniec  dokazat,  ii  wszystkich  s  papieżem  pojednał, 
i  na  stolicy  apostolskiej  powagą  swoją  utrzymał.  Na 
tym  soborze ,  krzyżacy  w  obec  Zygmunta  cesarza  gło- 
śno narzekali:  źe  Władysław  król  złamawszy  przy- 
mierze, całe  Pomorze  zniszczył  i  prawie  w  pustynią 
zamienił;  wiele  inuych  niegodziwych  postępków  kró- 
lowi zarzucali,  w  czem  przecież  sami  byli  wykrocz- 
niejszymi  od  króla ,  bo  ten  nigdy,  chyba  ostatnią  ko- 
niecznością zniewolony,  nie  brał  się  do  oręża.  Odpowie- 
dziano krzyżakom  jawnie  przez  posłów  i  rzeczników 
królewskich ,  cała  wina  im  przypisana ,  a  więc  zapadł 
wyrok,  aby  króla  tak  rzeczy  pospolitej  chrześcijańskiój 
zasłużonego  dalej  nie  napastowali ,  chociaż  Zygmunt 
sprzyjał  krzyżakom  i  widocznie  im  dopomagał. 
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Około  tego  czasu  i^ynikly  zaUi*gi  mi  Szląśku  mię- 
dzy Bolesławem  opolskim  (1)  i  Mikołajem  racibor- 
skim ksiąźj^tami  o  granice,  po  sŁoezoDej  liitwie  pod 
Rybnikiem,  po  przełamaniu  i  przepęd^ieoiu  Mikołaja, 
zwycięztwo  zostało  przy  ksiąięeiu  opolskim.  (2)  Ka- 
zimierz ksiąie  o^vriecimski ,  zostawiwszy  Wacława, 
Przemysława  i  Janusza  synów,  zszedł  ze  świata,  któ- 
rzy ojcowizną  podzielili  się  po  równej  części.  Wa- 
cław wziął  Zator,  Przemysław  Toszok,  Janusz  O- 
świeeim.  (3) 

Książe  Świdry giełło  zgromadziwszy  znowu  silne 
wojsko  z  Rusi  i  Inflant,  Litwę  plądrował.  W  tym 
nagłym  napadzie  wielki  ksiąźe  Zygmunt  mając  mniej- 
sze siły,  chociai  na  rozległem  polu  obóz  zatoczył, 
nie  śmiał  wstępnym  bojem  rozprawić  się  z  nieprzyja- 
cielem ,  lecz  w  ślad  za  nim  postępując ,  wszędzie  mu 
wstręty  czynił,  wysyłanych  po  żywność  żołnierzy  chwy- 
tał ,  tak  dalece ,  że  wojsko  Swidrygiełły  głodem  znę- 
kane ,  wcześniej  niż  był  postanowił ,  musiało  z  Litwy 
ustąpić ,   wszakże  iicisnąwszy  ten  kraj  ciężkiómi  kię- 


(1)  Synem  Władysława,  niegdyś  wielkorządzcy  w  Polsce  za 
króla  Ludwika  i  Agaty  księżniczki  mazowieckiej.. 

(2)  Błądzi  Wapowski ,  przeciwnie  podług  Długosza  ks.  ff, 
sir.  644,  zwycięzcą  był  Mikołaj.  Henel  u  Sommersberga  t.l,  str. 
^76)  dzień  bitwy  pod  Rybnikiem  naznacza  13  maja.  Mikołaj  k8l4* 
ze  raciborski  zył  do  1452  dnia  I3wrze^nia»  pogrzebiony  w  Rybniku 
w  kościele   panien  Dominikanek.     Ob.  Długosza  ks.  13,  str,  104. 

(3)  Długosz  ks.  11,  str.  644  pisze,  źe  Kazimierz  umarł  d  7 
kwietnia   l433  r. 
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Bkami ,  całą  bovviem  przestrzeń  między  WUneai,  TroK 
kami  i  Lida  straszliwie  spustoszono.  Swidrygiełłu  wy* 
prawił  posłów  do  Tatarów,  aby  mu  dopomogli  w  odj- 
zyskaniu  wielkiego  księstwa  litewskiego  na  Zygmunoif^ 
którego,  jak  twierdził,  już  z  Litwy  wyrugował;  gdy  atoli 
Tatarzy  przez  szpiegów  swoich  dowiedzieli  się,  ie  Zy- 
gmunt Litwą  rządzi ,  i  ze  go  Władysław  król  polfdu 
wspiera,  oburzeni  kłamstwem  posłów  Swidrjgiełły, 
na  księstwa  ezernihowskie  i  kijowskie  ,  jeszcze  Świ«* 
drygielle  wierne ,  gniew  swój  wywarli  i  srędze  j^  sini* 
szczywszy,  obciążeni  wielką  zdobyczą,  nazad  wró- 
cili, (ł) 

Na  Podolu  podobnei  niepokoje;  najeidial  je bo« 
wiem  po  nieprzyjaciekku  knia£  Fedko ,  który  główne 
siły  swoje  zostawiwszy,  zjedna  chorągwią  jazdy  ai 
pod  Kamieniec  docierał  i  łupy  ^'ciągał;  Teodoryk  Bu* 
ezacki  starosta  królewski  lekceważąc  tę  garstkę  nie- 
przyjaciół, na  nią  wypada,  Fedko  emyśliwszy  prze- 
strach uciekać  począł  i  (ścigającego  siebie  Teodoryka 
naprowadził  na  zasadzkę  ,  od  ktoref  zewsząd  oskoczo* 
ny,  broniąc  się  potęinie,  s  konia  spada  i  dostaje  się 
w  ręce  niepi*zyjaciół.  Pófniej  mistrz  inflancki  upro- 
sił go  sobie  od  sprzymierzeńca  Swidrygiełły,  dla  wy- 
miany marszałka  idfltinekiego ,  jeńca  króla  Władysła- 
wa^ wziętego  podczas  bitwy  stoczonej  nad  rzeką  Wier* 


( f )  Porówn.  Narbutta  t.  7,  str.  H6*     Świdrygiełło  najazd  swój 
uskutecznił  pod  koaiec  sierpnia. 
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ftzą;  (i)  tym  sposobem  Teodoi^yh  \Yolność  odzyskah 
Sławą  tego  powodzenia  Fedho  uniesiony^  Brześć  nad 
Bugiem  szczupłą  mający  załogę  i  nie  opatrzony  w  ży- 
wność ^  oblężeniem  opasał*  Niewątpliwie  ta  waina 
twierdza  byłaby  naraioną  na  wielkie  niebezpieczeń- 
stwo, gdyby  król  Władysław,  w  troskliwości  o  nią, 
nie  rozkazał  książętom  mazowieckim  i  starostom  ru- 
skim spiesznie  na  odsiecz  pociągnąć.  Przybyciem  po- 
siłków Fedko  strwoiony ,  oblężenia  odstąpił  i  do  do- 
mu wrócił. 

'Na  początku  następnego  1454  roku ,  .Władysław 
Jagiełło  po  odbyciu  świąt  Bożego  narodzenia  w  Ra- 
domiu ,  za  usilną  prośbą  Zygmunta  wielkiego  ksiązę- 
cia  litewskiego ,  pojechał  do  Litwy,  i  stanąwszy  w  jój 
gi*anicacb ,  zatrzymał  się  w  Krynkach  ,  gdzie  dni  kil- 
ka na  łowach  spędził ,  .  ogromne  bowieip  znajdowało 
się  tu  mnóstwo  żubrów,  łosiów  i  innej  zwierzyny. 
Książe  Zygmunt  w  wielkim  orszaku,  z  biskupami  i 
snakomitymi  urzędnikami  litewskimi  drogę  mu  zabiegi 
i  jak  pana  i  dobroczyńcę  swojego  s  pokorą  i  uczciwo- 
ścią przyjął.  Król  Władysław  lubojuż  pierwej  przez 
listy  i  gońców  powierzył  mu  rząd  całćj  Litwy  i  wiel- 
kim książęciem  mianował,  wszakże  teraz  obecny  o- 
becnego ,  powtórnie  na  wielkie  księstwo  litewskie  po- 
twierdził i  rozkazał,  aby  on  jedeo  i  nikt  inny  wszyst- 


(t)  Bitwa,  yr  której  Teodoryk  Croe  marszałek  inflancki  wpadł 
w  ręce  Polaków,  stoczona  była  d.   13  września  1431  r. 
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hiim  w  ogóle  i  fcaMem  po  szezogóle  co  tylko  do  paó'- 
Btwa  litev?8(&i«go  należało  ^  M^ładaL  To  posUnou^ict 
nie,  cały  naród  z  największą  radością  i  zyczliwómi 
odgłosami  przyjął ,  oraz  króloivi  trwałego  zdrowia  i 
szczęśliwych  we  wszystkiem  powodzeń  przy  wynurze- 
niu najżywszej  wdzięczności  życzył.  Władysław  o* 
trzymawBzy  od  wielkiego  ksiąięcia  litewskiego  Zy* 
gmunta ,  okazałe  upominki ,  do  Polski  wrócił.  Przez 
Lublin  i  Sandomierz  stanął  w  Korczynie,    (')   gdzie 


(1 )  Brat  Witołda  Zygmunt  objąwszy  rządy  Litwy,  zawarł  daia 
15  października  1432  w  Grodnie  s  pełnomocnikami  króla  Władysła- 
'wa  Jagiełły,  umowę  określającą  wzajemne  stosunki  obudwu  państw 
zjednoczonych.  Długosz  umieścił  ją  w  zupełności*  (ks«  II,  atr.  613} 
"W  tymże  dniu  osobnym  lislem  t  podobnież  znajdującym  się  u  Dłu- 
gosza (ks«  11,  str.  617)  Zygmunt  lapowiedział,  ze  Horodło  jest  wła- 
snością korony  polskiej.  Dla  skłonienia  Litwinów  i  Rusinów ,  któ- 
rych nazwiska  csytamy  na  tych  zapisach ,  aby  się  tym  postanowie- 
niem nie  opierali ,  pełnomocnicy  polscy  wydali  w  Grodnie  przywilej 
imieniem  Władysława  Jagiełły »  ponawiający  dawniejsze  w  1387  lu- 
tego 20  d.  w  Wilnie,  tudzież  1413  października  2  w  Horodle  udzielone, 
iLtóremi  szlachta  litęwaka  porówHHna  ze  szlachtą  polską.  (Ob.  Zbiór 
praw  lit*  Działyńskiego  str.  1  i  7 ^  Jaroszewicza  Obraz  Litwy  U  2% 
str.  46.)  Umieszczam  go  tu  w  dosłównem  tłomaczeniu :  |,W  imię 
Pańskie  ,  stań  się.  Na  wieczną  rzeczy  pamięć.  Ponieważ  wtenczas 
tylko  mnogich  błędów  i  wątpliwości  zawad  unikamy,  kiedy  sprawy 
wieku  naszego  pismąm  i  zeznaniem  świadków  potomności  przeka- 
zujemy, przeto  my  Władysław  z  Bożej  łaski  król  polski,  ziem  kra- 
kowskiej, sandomierskiej »  sieradzkiej,  łęczyckiej,  kujawskiej  oraz  li- 
tewski najwyższy  ksiąze,  Pomorza  i  Rusi  pan  i  dziedzic,  oznajmajemy 
brzmieniem  niniejszego,  wszem  w  obec  do  kogo  to  należy,  teraźniej- 
szym i  następnym,  którzy  o  tem  wiedzieć  będą  ,  iz  pragnąc  kraje 
nasze  litewskie  i  ruskie  w  sbaurieany  porządek  wprawie   i  korzyści 
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przybyło  do  niego  ,  wielu  pierwszych  urzędtiikó w  ko- 
ronnych dla  narad  względem  wyprawienia  posłów  na 


ich ,  ile  pny  pomocy  Bozkiej  zdołamy ,  zapewnie ,  oraz  stan  ule- 
pszyd  9  wszystkie  Ijsty ,  przywileje  i  nadania  zasłużonym  kniaziom, 
bojaroip,  szlachcie  rzeczonych  krajów  i  ich  mieszkańcom  t  podja- 
kiemikolwiek  warunkami,  artykułami  i  powodami  darerwane  i  udzie- 
lone 9  powagą  niniejszego  naszego  przywileju  ,  z  naszej  szczodro- 
bliwości i  łaski ,  tudzież  aby  pocieszeni  naszemi  hojniejszemi  wzglę- 
dami ,  większej  stateczności  i  wiary  mogli  okazywać  nam  dowody, 
s  pewnej  wiadomości ,  woli  i  zgody  dosiojnego  i  oświecone'go  ksią- 
żęcia,  pana  Zygmunta  w.  ksiązęcia  litewskiego  i  ruskiego  |  brata  na- 
szego najmilszego ,  powtórnie  wznawiając  umacniamy ,  ogłaszamy, 
nadajemy  i  potwierdzamy ,  stanowiąc  ,  iz  moc  obowiązującą  wiecz- 
nej trwałości  mieć  powinny.  A  naprzód  rzeczeni  baronowie  i  szla- 
chta dobra  swoje  ojczyste ,  rożnem  prawem  mają  dżierzeć,  jakiem 
wiadomo  jest ,  ze  baronowie  królestwa  polskiego  swoje  dzierżą;  na- 
dania nasze,  które  sprawiedliwie  i  prawnie  trzymają  ,  podobnież 
trzymać  będą  i  służyć  ma  im  wolność  przedać  je  ,  zamienić,  da- 
rować, i  ku  swym  pożytkom  obracać,  wszakże  tak,  iz  oddalaijąc  je, 
zamieniając,  lub  darując  przed  nami  ,  albo  urzędnikami  naszymi, 
wedle  zwyczaju  królestwa  polskiego ,  czynić  to  powinni.  To  atoli 
wyraźnie  waruje  się  i  zastrzega  :  ze  do  budowania  i  poprawy  zam- 
ków, do  wypraw  wojennych  i  do  składani)Bi  podatków,  wedle  atarego 
zwyczaju  nalezóć  będą.  Że  zas  w  tym  czasie  ,  gdyśmy  te  nadania, 
przywileje  i  wolności  rzeczonym  ziemiom  i  ich  mieszkańcom  udzie- 
lili, kniaziowie,  bojarowie  i  szlachta  ruska ,  poddana  ziemi  litew- 
skiej ,  zdawała  się  być  od  tych  nadań ,  swobód  i  przywilejów  wy* 
łączoną ,  przeto  pragnąc,  aby  s  tej  przyczyny,  między  ludźmi  tych- 
ie  krajów  jakie  rozterki  lub  niechęci  na  pi^yszłość  nie  wyniknęły, 
któreby  stan  rzeczonych  zJem  nadwerężyć  mogły»  lecz  aby  jedno- 
stajnymi pocieszeni  łaskami,  w  jedności  oręża  i  tożsamości  woli,  tern 
goręcej  i  stateczniej  o  całość  tych  krajów  i  utrzymanie  jego  pomyśl- 
ności starali  się  i  wzajemnie  dążyli ,  tudzież  na  nasze  i  wspomnione- 
go  brata  naszego  najmilszego  pana  ZygmuatsC  w*  ksiązęcia  Utewakre- 
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Bobdr  bffzymBkt;   |ib»wjano  się  boi^ieni  cesarza  Zy* 
gmunta ,  który  jui  do  Bazylei  był  przybył,  (i)  ludzie^ 


go  i  ruskiego  posługi  i  rozkatyt  gorliwiej  i  wieroićj  pochopnymi 
1)yli  9  chcemy ,  aby  rzeczeni  kniaziowie,  szlachta  i  bojarowie  Busioi, 
iemii  nadaniami,  swobodami*  przywilejami  i  korzyściami  cieszyli 
się  i  ich  używali ,  z  jakich  kniaziowie,  szlachta  i  bojarowie  litewscy 
korzystają  i  jakie  posiadają.  Podobnież  będą  mieli  prawo,  herby  i  klej** 
noty  rycerskie  nosid  i  ich  uźywac*  równie  jak  Litwini,  którzy  Me 
•herby  od  rycerstwa  korony  polskitfj  wzięli ,  którymi  obecnie  cieszą 
się  i  u£y wają^  Nadto  Litwini ,  porozumiawszy  się  z  liracią  swoją 
rodową  królestwa  polskiego,  przyjmą  do  rzeczonych  herbów  swo- 
ich i  do  rycerskich  klejnotów  szlachtę  Rusinów  i  tez  herby  i  klejnoty  na 
wzór  szlachty  polskiej  udzielić  im  będą  mogli*  Za  świadectwem  ni- 
niejszego listu,  do  kldregQ  |»ieczęci  n«sze  niiej  podpisanych  prałatów 
i  baronów,  a  mianowicie :  Zbigniewa  z  Bożej  łaski  biskupa  krakow- 
skiego 9  Jana  zLic-hina  brzeskiego,  Jaranda  z  Grabią  inaczej  z  Bru- 
dzewa ,  inowrocławskiego  wojewodów ;  Władysława  z  Oporowa  do* 
która  prawa  kościelnego «  dziekana  krakowskiego  9  proboszcza  łę* 
ełckiego  ,  protonotarjusza  stolicy  apostolski^  i  korony  polskiej  pod* 
kanclerzego  ,  Wawrzyńca  Zaręby  sieradzkiego,  Sfiytka  s  Tarnowa 
pana  jarosławskiego  i  Przybysława  Dzika  s  Kadłuba  zarnowskiego 
kaszt^^lanów,  są  tymczasem  przywieszone ,  dopóki  z  rozkazu  najja- 
śniejszego pana  nasizego  Władysława  króla,  pieczęć  majestatyczna 
jego  królewskiej  miłości  zawieszoną  nie  będzie.  Działo  się  i  dan  we 
Lwowie  (zapewne  w  Grodnie)  we  śrzodę  w  sam  dzień  św«  Jadwigi 
(15  października)  1432/*  Ten  zapis  znajduje  się  w  księdze  przywi- 
lejów służących  w.  księstwu  litewskiemu ,  sporządzonej  w  pierwszej 
połowie  przeszłego  wieku  ,  w  archiwum  nieświskiem «  z  orygina- 
łów zostających  jesicae  wówczas  pod  strażą  książąt  Ordynatów  Ra- 


(1)  Zygmunt  Stanął  w  Bazylei  d.  If  października  f  433,  bawił 
w  tem  mieście  az  do  12  kwietnia  następnego  roku.  Ob«  Aschbach 
t,  4 ,  str.  489. 

DziEjB  T.  n.  27 
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krzyiaków  proskiell,  o  których  wieści  docbodziły,'  ze 
żałobami  i  skargami  )>i*zeciv?ko  kralovi^i  i'  ki*ól084wu 
polskiemu  cały  sobór  napełuiają.  Wyznaczono  ivięc 
w  poselstwie  Zbigniewa  krakowskiego  i  Stanisława  po- 
znańskiego biskuppw  j  dodano  im  Jana  Koniecpolękie- 
go  kanclerza  koronnego  i  Mikołaja  Łatockiego  dziekana 
krakowskiego,  pieniądze  na  drogę  zaliczono  ze  skar- 
bu królewskiego*  Zbigniew  mając  na  długo  oddalić 
się  8  królestwa ,  pamiętny  swojego  pasterskiego  obo- 
wiązku 9  i  jawnie  i  na  osobności  gromił  króla  Włady- 
sława za  mnogie  wady:  ,9 że  uczty  i  bankiety  późno 
w  noc  przeciąga ,  ze  dla  tego  nazajutrz  upiększą  część 
dnia  na  sen  obraca ,  że  nabożeństwa  i  mszy  prawie 
wieczorem  słucha,  że  nadto,  gdy  królestwo  objeżdża 
klasztory  wymaganiami  niszczy ,  że  to ,  co  zakonnicy 
na  całoroczne  potrzeby  swoje  przygotują ,  to  dworza- 
nie w  kilka  dni  strawią  ,  ie  nie  przestając  na  żyw- 
ności i  pokarmach  sobie  dostarczanych  ,  gwałtownie 
bydło  wydzierają ,  które  ,  często  nawet  niepotrzebnie 
jia  rzeź  idzie,  aby  tylko  ich  ciury  i  posługacze  gody 


dziwiłłów ;  szacowny  ten  zbiór  jest  własnością  Teodora  Narbutta  9 
który  pozwolił  mi  go  przepisać.  W  tejże  księdze  znajduje  się  ko- 
pja  przywileju  Władysława  Jagiełły,  wydanego  w  Nowem-miesció 
Korczynie ,  dnia  27  lutego  1434  r.;  przy  niem  było  ,  oprócz  majesta- 
tycznej, 40  pieczęci  mniejszych*  Treść  tego  przywileju  obejmuje 
wszystkie  umowy,  jakie  dotąd  zawarte  były  z  wielkim  ksiązęciem  li^ 
tewskim  Zygmuntem,  co'  do  wcielenia  Litwy  do  Polski.  O  innych 
zapisach  ściągających  się  do  tegoż  przedmiotu,  Porówo.  Gołębiow- 
skiego I  1. 19  «tr«3S6,   Dzieje  polski  za  Władysława  Jagiełły  it«  d. 
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jńieK*  Có  xai  daleko  niegodciwsza,  wozy  iywpoćcią 
na  kilka  dni  do^tateczi^  ładują^  i  do  M^łasojch  do- 
mów odwoią.  Nadto  pii^niądze,  z  wielką  krzywdą  kci- 
rbny  i  wbrew  prawom  krajowym ,  król  z  nieczystego 
ftrebra  bić  kałe  ;  sądów  zaniedbywa,  przystęp  do  sie- 
łiie  uei^nionym  triidni ,  stąd  wielu  pozbywszy  nadziei 
osiągoienia  śprawtedli%voJei ,  .po  długiem  i  nakładnem 
oczekiwaniu,  smutkiem  znękani,  we  Izach  i  eięzkieh 
iwyrzekanittcb  do  domów  oddMNlzą,  albo  szkodliwą  dla 
ciebie  ugodę  i  zgubne  od  przeciwników  warunki  przyj- 
ittownć  muiBzą.  Tylu  ludzi.  9  majątków  najniesłusz* 
niej,  jedynie  tylko  przćz  chciwość ,  wyzułeś,  któ- 
rzy dzisiaj  iycie  w  nędzy  i  niedostatku  pędzą«  Pod- 
wodami'  mieszkańców  do  tego  stopnia  uciskasz ,  ii,  to 
chi«eśoijan$kie,  za  laską  Bo^^  królestwo,  obarczywszy 
wieUdemi  iiłoiebnoiciami ,  prawie  w  pogańskie  żarnie- 
niłeć#  Tyle  miast  w  pół  pustkami  stoi !  Ostrzegam 
cię  zatóm  i  upominam  królu ,  abyś  życie  i  obyczaje  po- 
prawił, wad  odstąpił  S  wszystko  ku  lepszemu  odmienił, 
4!zego  jeśli  nie  uczynisz ,  kląlwę;  na  ciebie  i  srogie  ka* 
ry  według  skiiącego  ml  prawa  rzucę ,  bo  więcej  Bo- 
ga., nii  jakiejkolwiek  świalow^j  potęgi  lękać  się  mi 
naieży«  Pneed  tym  odjazdem  moim  na  sobór ,  po  oj- 
cowsku, s  po winiiości  pasterskiej  upomnieć  cię  posta- 
nowiłem, zwłaszcza  gdy  mi  wiedzieć  nie  podobna, 
czy  jui  cię  więcój  śmierteluemi  oczami  oglądać  będę.^^ 
Król  Władysław  nieprzywykły  słuchać  prawdy,  na 
ten  głos  pobożnego  biskupa  gwałtownie  się  rozgnie- 
wał ,  ujrzawszy  jednak ,  ze  wszyscy  duchowni  i  świec- 
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cy  urzędnicy  koronni  powstali,  przyświadctający  2e 
Zbignitiur  przeindwił  z  ich  wolt  i  poruczeńia ,  żdJany 
Izami,  porwał  się  ze  swego  miejsca  i  zamknął  w  blis- 
kiej komnacie.  Zważywszy  atoli ,  ie  wyrauŁy  czynio- 
ne mu  przez  Zbigniewa  byty  sprawiedliwe,  rozpamięp- 
tywać  począł,  jaką  drogą  rzeczy  do  wła^iwych  kar^ 
bów  przywrócić  i  powody  sittsznyeh  na  siebie  zaialeii 
usunąć?  Zbigniewa,  wszyscy  za  to  śmiałe,  praw« 
dziwę  i  wczesne  upomnienie  króla ,  podiwalaini  pod 
niebo  wynosili ,  zwłaszcza ,  ii  arcybiskup  gnieźnień- 
ski ,  którego  to  raczej ,  dla  wyższego  jiafcie  feajmoWał 
stanowiska ,  było  obowiązkiem ,  milczeć  wolał. 

Gdy  tak  rzeczy  w  Nowem^mie^ie  Korczynie  zala-« 
Iwione,  król  Władysław  udał  się  do  Krakowa.  Podczas 
pobytu  jego  w  stolicy,  Fryderyk  jeden  s  książąt  ruskich^ 
mieszkając  długie  lala  między  Czechami  i  przybraw- 
szy ich  obyczaje,  strój  i  język ,  opanował  pewne  wzgó- 
rze na  granicy  Polski  i  Węgier  blizko  Czorsztyna  i 
niespodzianie  uzbrajać  je  pocseąt  i  w  Myśli  najazdów 
na  obadwa  kraje.  Nie  scierpiał  król  Władysław  zu- 
chwalstwa tego  człowieka ,  lecz  posławszy  kilka  cliorą- 
gwi  jazdy  ze  swoich  dworzan,  Fryderyka  w  połowie 
robót  około  uzbrojenia,  s  l^j  góry  spędcić,  i  orc* 
JEcm  do  ucieczki  przymusie  rozkazał.  (') 


(1)  Długoąz  ks.  11«  str.  650  pi8xei  ze;  kr^l  th^ćziĄ  ćz^scpoistu 
i  wielkoDocne  święta  przypadające  w  tym  1434  fi  dtiis  3S  marcsy 
w  Krakowie  przepędził ,  5  za$  kwietnia  Kraków  opnściL  Frydery- 
kiem nazwany,  jest  Teodor  Ostrogski,  iiiny  zapewne  od  stronnika  Swi* 
drygiełły,  o  którym  niżej  znajdziemy  jeszcze  wzmiankę. 
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W  |iocaEf Iks  vnMnj  król  Władysław  a  Kraicdwa- 
na  Rró  wyjtcbał^  i  praybyiv8źy  do  wai  Medyki  wiie« 
mi  przenyilskiej  9  z  dawoeg^  zwyciaju  narodowego -^ 
wszedłszy  do  gaju,  wielką  czętSć  noey  (*)  na  ałuchanti 
śpiewu   słowika   sŁrawi^;   gdy  tak  zbytecznie  słoch 
swćj  wdzif ki0ni  głosu  piećei ,  cbłodeni  noeojn,  kto* 
ry  był  nadzwyczaj  ostry,  ciiiło  wiekiem  znękane  prze- 
ziębił ,  s  czego  wpadł  w  trawiącą  gorączkę.   Wszak- 
ie  choroby  nieczując ,  przybył  w  niej  do  Gródka,  gdzie 
go  znaleźli  posłowie  Stefana  hospodara  multańskiego^ 
z  zapytaniem :  w  jakim  czasie  i  miejscu  ich  wojewor 
dzie    przed  sobą   stanąć    rozkaie,    oświadczając  go- 
towość z  jego  strony,  do  złoieoia  przyrzeczom^  i  na« 
leżnej  przysięgi  hołdu  i  wierności.     Właśnie  obiado- 
wali z  nim,  gdy  tajemna  wprzód  goiączka  siłniój  go 
trapić  poczęła,  gdy  zaśiadnym  usiłowaniom  lekarskim 
nie  ustępowała ,  dręe/ąc  go  przez  dni  siedmnaście  do 
tego  stopnia  przywiodła ,  ii  postrzegłszy ,  ie  go  siły^ 
opuszczają,   rozporządzenie  ostatecznej  woli  uczynił, 
liczne  dobra  niesprawiedliwie  na  skarb  wzięte ,   wła- 
ścicielom ich  wrócić  kazał ,    urzędnikom  koronnym  i 
obecnym  dworzanom  starszego  syna  Władysława  po- 
lecił, i  aby  go  na  tronie  utrzymali,  prosił;  pierścień 
królowej    Jadwigi ,     przy    zaręczynach    od   niej  da- 
ny   i   przez    całe    iycie   noszony,     s   palca    zdjąw- 
S7y  ,    Zbigniewowi    biskupowi     krakowskiemu    na 


(OS  pi^iktt  na  sobotę  »  tT  j«  d.  Za  oa  24  kwiemiai   po  iw. 
Wojciechu. 
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aonk  ^{edaania  oddać  i^oadiazał ,  porMfeając  mu ,  aby 
nad  krtflewicami  Władysławem  ,  i  Kasimicreem  cseu- 
ural^  (')  Tak  •  wmystko  cułafcif iwKy  ^  óraSE  po  odby^ 
rat  sjiowiedzi  i  przyjęciu  ^  >¥edług  obneądku  kościoła 
nyii»kiego,  z  wielką  skriiebą  i  nabożeństwem  ^  sa- 
krtimentów^  po  kiikokrotm^m  powtdrzeiiiu  apodtokkie* 
go  składu  wiary,  w^ród  powssecbnego  płaczu  i  rzew- 
nych narzekali  obec^yeb  nad  utratą  najlepszego  a  liró* 
16w ,  dućba  oddał.  (2)  Utnai^  ostatniego  dnia  miesiąca 
maja,  zgon  jego  poprzedziła  na  miesiąc,  toiercią  swo^ 
ją  Aleksandra  siostra  rodzona,  wdowa  po  Ziemowi* 
cie  Jcsiąięciu  mazowieckim;  zwłoki  j^  pogrzełiio- 
no  w  Płocku.  (3)  Urzędnicy  koronni  i  dworzanie  przy 
agonie  królewskim  obecni ,  natycbiniast  kriSlowę;  Zo- 
^ą ,  tudzież  synów  Władysława  i  Kaziiiiierza ,  s  ko- 
lei  biskupów  i  urzędmlsów  koronnych  przez  rączycb 
gońców  i  Hsty  o.iSmierci  lirólewskiej  uwiadamiają, 
lękając  się  zaś,  aby  ten  wypadek  Świdry gielle  i  Teo- 
dorowi ksiąiętom  litewskim  ^  do  nowych  na  Podolu 
zawichrzeń  powodu  nie  duł,  oscbrojonych  dworzan  kró- 
lewskich do  tej  ziemi  posyłają ,  jakoi  wszystkie  twier- 
dze ąi  do  koronacji  nowego  króla  wiernie  utrzymali. 


(1)  Dłmgosz  k9«ll9  8lr.  651  pisze,  £p  ulubieńcowi  swojemu 
Janowi  Słabbszowi  herbu  Wieniawa  pierścień  oddał  dla  wręczenia 
go  Zbiguiewowi. 

(2)  Długosz  ks.  II,  8tr.651  dodaje,  ze  umarł  w  poniedziałek 
o  godzinie  trzecia  w  nocy* 

(3)  Podług  Dhigosza  40  dmami,  gdyż  Aleksandra  umarła  20 
kwietnia  143i  r,  (ks.  U,  str.652). 
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'W  Krotce  zwłoki  królewskie  W  nieprzeliczonym  ortza^ 
ku  ludzi  i  wiSrdd  głośnego   łkania,    wffiyscy  boi?ieni 
zmarłego  jak  ojca  opłakiwali ,  poniesiono  do  Krako- 
wa stoficy  pfsiństwa;'  gdy  się 'do!  miasta' zblUooo,  kry- 
lowa  Zofja   ż  synaim  Władysławem  i  Raziniierzeni, 
pdgręioiia   it  mutfcu  ^  okryte  iałob% ,  Wyszła  na  ich 
przyjęcie.     Przy   rydwanie  9    na  którym   zwłoki  były 
złożone ,  i  który  aksamitnym  całunem  był  okryty,  po^ 
wstał  jęk  nieutidony,  który  nawei  i  mężów  dołez  po- 
budził.    Polem  ciało  w  .licznym  *  orszaku   dworzan, 
z  wielkim  przepychem  obrzędów,  do  zamku  królew* 
skiego  wprowadzono^   i  złpieno  w  kościele  ćw.'  Mi- 
chała ,  aż  dopóki  urzędnicy  koronni  «ie  zjadą  rię  na 
pogrzeb.    Zbigniew    budsup   krakowski    liędący  ju£ 
w  drodze  na  sobór  bazylejski  >  na  odgłos  nieriioey  kró- 
lewskiej, zatrzymał  się. w  Poznaniu,    a  skoro  gooiee 
. śmierć  zwiastował,   wnet.  panów   wielkopolskich  do 
^siebie  wezwał ,   i   naradę  z  nimi  względem  wylioru 
nowego  króla  otworzył.     Na  tym  sgeidzie  we  wszysŁ- 
kióm  zgodzono  się  ze  Zbigniewem  i  wyznaczono  dzień 
M*  Piotra  i  Pawła  apoptołów*,  oa  wybór  nowego  królu. 
Wysłano  tei  gońeą  do  Zygmunta  wielkiego  ksiązęcia 
Jiłewskiego  s  przestrogą,  aby  w  myśl  przymierza.  fvie- 
czystego,  między  panującymi  >   aca  radą  obojga  '  naro- 
dów,  mącIryBi  i  zbawiennyni  zamiarem  zawartego,  na 
wybór  i  koronacją  oowegp  króla  polskiego  l|ib  osobi- 
ście pra^ybył,    lub  pQsłów  ;d|a  znajdpwaoia  się   przy 
wyborze  i  d^a  putwierd^cynia  gp  wyprawił.     Obraziła 
ta  uchwała  Małopolan  ^  jid&o  aapadła  pod  Ich  iileo  bec- 
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RoiJć^  lees  pooiewai  Zbigniew  bbkup  krakowski  byl 
jej  twdreę^  nie  odmówili  jej  swojego  przyzwolenia. 
Wnet  apeybisfcup  gnieźnieński  linniwysoej  urzędnicy, 
postanowili  swiold  królewskie  uroezystyni  obrzędem 
pogrzeb.  Dnia  więc  18  czerwea  odbyło  się  naboien- 
stwo  iatobna  ce  wspaniałą  wystawą  i  eięikim  ia- 
lem  wszystkich  oliecnycb.  Po  skończeniu  modłów, 
zło2ono  je  w  pomnikn  marmurowym,  jui  wprzódy 
okazale  przygotowanym;  Władysław  za  iycia  byt 
wzrostu  miernego ,  twarz  miał  i^ięgłą  i  chudą,  w  bro- 
dzie zwężoną,  głowę  podłużną^  'ysą?  uszy  szerokie, 
szyję  długą,  glos  graby,  mowę  prędką,  oczy  małe, 
czarne,  biegające,  strój  raczi^  czysty  jak  kosztowny, 
niywał  najezęi^ciój  borianków,  soboli  i  innych  szub  wy- 
kwintnych nie  lubił ,  w  pracy ,  w  znoszeniu  upału  i 
zimna  dziwnie  wytrzymywały,  łowów  miłośnik  niezró- 
wnany, uczty  w  późną  noc  przeciągać  lubił,  dla  tego 
często  ai  do  południa  sypiał,  na  ponęty  płci  niewie- 
ściej nawet  bronne,  krewki.  Na  jednem  miejscu  rzad- 
ko długo  bawił ,  lecz  ciągle  całe  królestwo  objeźdźah 
Wojny  nigdy  nie  zaczynał,  chyba  zniewolony  i  niegodzi- 
woseią  przeciwników  przymuszony.  Wyprawy  zbrojne 
staraniu  i  troskliwości  li^odzów  poruczał ,  prace  i  nie- 
bezpieczeństwa wojenne  na  innych  składał,  sam  w  tru- 
dach ołiozowych  cięiki  i  mui^j  dbały ,  lecz  szczęśliwa* 
i  prawie  zawsze  zwycięzki*  Na  podbitych  i  podda- 
nych łaskawości  osobliwej ,  rozlewu  krwi  wzdrygat 
się  i  s  tifj  przyczyny  rzadko  występnych  śmiercią  ka- 
rat ,  iolmót*zy  znakomitemi  przewagami  nad  nieprzy- 
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jftdeleiii  wBłiiWionyełi,  w  wieHtieAi  chował  poszanowar* 
iii^tt  i  dobrami  opalryi^ał^  dla  tego  iei  ludzie  rycer- 
scy i  di^orzanie,  nie  znali  granic  uwielbieniu  siYojeniii 
dla  niego ;  szczodrobKwosci  byl  tak  nieponiiarl(otV£^> 
n^j,  iż  go  za  rozrzutnego  miano;  gdy  mu  kto  cokol- 
wiek przyniósł^  'wedwdjnasdh  oddarował  mawiając: 
iż  król  hojnym  być  powinien  9  gdy  go  kto  o  co  pro- 
idł^  zawjsze  przynajmniej  połowę  dawał;  na  okażuji;- 
eych  upodobanie  w  myiśliwstwie  i  dzielących  z  nim 
trudy  lói^ieckie  szczególniej  względny  9  najhojniejszy 
jednak  wtenczas ,  gdy  zwierza  goniona  i  przy  zada- 
niu mu  ostatniego  ciosu,  w  t^j  chwili  bowiem  najwięk- 
szej roskoszy  doznawał.  Jle  razy  czy  to  s  potrzeby, 
czy  zaproszony  do  zaeniejszego  jakiego  domu  wstąpił, 
żawKze  okazaną  sobie  ludzką  goiscinuoi^ć ,  drogiómi  u- 
pominkami  zawdzięczał.  Zabobonów  w  ddecióst^tie 
powziętych,  nawet  w  starości  pozbyć  się  nie  mógł, 
włosy  z  brody  wyrwane  między  palce  wkładał  i  czy- 
stą, rzeczną  iłódą  zwykł  był  obmywać,  z  domu  wy- 
chodząc ,  wprzódy  trzykroć  wkoło  się  okręcał  i  trzy- 
'  kroć  słomkę^  ręką  złamaną,  na  ziemię ciskah  Wpoiła 
w  niego  te  przesądy  w  pićrwszych  latach  życia  ma- 
tka wyznania  greckiego.  Zostawszy  cbrze^ijanfnem, 
gorącą  pobożność  zachował,  w  modlitwach  i  klęczc- 
niir  nikomu  przewyżifóyć  się  nie  dał.  Dwakroć  do  ro- 
ku, do  słofu  padiskiego  przystępował  i  w  tytii  czasie 
najmiłosierniejszym  byt  na  ubogidi,  którym  własttą 
ręką  jałmużnę  rozda>yał;r  pr2j kładem  jCh^ątusp^^Y^itt^ 

Dzieje,  T,  IL  28 
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W  wielki  czwartek  w  osabpiem  miejseu  nogi  dwona- 
stu  ubogim  obmywał,  łudziei  suknom,  bielizną  i  pie- 
niędzmi ich  obdarzał.     Razem  s  królową  Jadwigą  u- 
posaiył  kapłanów,  aby  w  kościele  krakowskim,  dniem 
i  nocą  psalmy  Dawidowe  s  kolei  śpiewali ;  w  Lubli- 
nie i  Sądeczu  klasztory  i,  Brygidy  i  L  Ducha,  zakonu 
premoustratedskiego ,  tudzież  w  Krakowie  na  Piasku 
karmelitek  Matki  Bozkiej  zbudował,    na  Kazimierzu 
kościół   parafjalny,  wprowadziwszy  do  niego  kanoni- 
ków ragnlarnych  ś;  Augustyna  rozszerzył  i  uposaiył. 
Gnieźnieński ,  sandomirski  i  wi^icki  kościoły  malowi- 
dłami bizantyńskienii,  które  yv  większem  niz  rzymskie 
miał  upodobaniu,  ozdobił,  na  wszystkie  inne  klasztory 
i  szpitale  podobnież  był  miłosiernym;  Litwinów  i  Zmu- 
dzinów,  wielkie  narody  Sarmacji  europejskiej,  z  nie- 
wiary do  chrześcijitnstwu    nawrócił ,    biskupstwa  wi- 
leńskie i  miedniekie  założył,    a  takie  na  Rusi   i  za 
Dnieprem  chełmskie  i  kjjowskie ;  tak ,  iz  sprawiedli- 
wie apostołem  tych  ludów  nazwać  go  można.    Nako- 
niec  akademją   i  szkołę  umiejętności,  zgromadziwszy 
zewsząd  wielkim  nakładem  nauczycielów  i  mistrzów, 
otworzył,  która  pózniejj  z  małych  początków,  tak  buj- 
ny wzrost  wzięła.     Gdy  więc  Władysław  zwany  Ja- 
giełło ,  takicmi  jaśniał  przymiotami ,    śmierć  jego  ca- 
ły naród  ciężką  żałobą  okryła ,   a  na  pogrzeb ,  zbie- 
gły się  gromadnie  ludy,   którym  szóroko  po.obudwu 
brzegach  Wisły  panował.  (*)  . 


(1)  Porówn.  Długosza  ks«  11,  str.  0S4«     Pogrzeb   odbył  się 
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JKsięffą  szdsia. 


-♦•- 


Polacy  troszcsjK  §ię  o  wyniesieme  na  tron  no- 
wego króla ;  nie  mogło  to  tak  prędko  nastąpić ,  jak 
w  Poznaniu  uekwalono^  zwłaszcza ,  ie  nowe  zawi- 
ełirzenia  królestwu  groziły  9  albowiem  Spytek  z  Met- 
sztyna,  Dzierisław  z  Rytwian,  Aliraliam  ze  Zbąszyna 
i  Jan  Strasz  z  Ko^ielnik,  rzeczy  zmienić  i  koronacją 
Władysława ,  Jeszcze  przy  życiu  ojcowskii^m,  jia  wal- 
nym zjeździe  jednomyślnie  królem  i  następcą  ogłoszo- 
nego, cofnąć  zamyślali.  Twierdząc  być  dla  rzeczy  po- 
spolitej zupełnie  rzeczą  niebezpieczną ,  aby  wpo^ód 
obecnego  szczęku  oręia ,  pacholę  nad  nią  panowało  - 
ie  otoczone  mnóstwem  przewodników,  samo  woli  swo- 
je! znać  nie  będzie ,  ie  ci  szarpać  rzeczpospolitą  i 
dbając  tjlko  o  korzyśd  osobiste,  wszystko  zniweczą; 
ie  królowa  ZoQa,  niewiasta  dumna  i  zuchwała,  wspar- 
ta miłością  synowską,  wodzów  rządu  z  rąk  nie  wy- 
puści ,  ie  wolność  szlachedm  potokami  krwi  nabyta, 
przyjdzie  na  największe  niebezpieczeństwo,  ie  nako- 


się  w  piątek  dnia  Ig  czerwca  1434  r.;  mistrz  Paweł  x  Zatora,  (o  kio-  ^ 
rym  ob.  Wiszniewskiego  hisl.  lit*  pokk.  t.  5 ,  str,  56)  miał  mowę 
pogrzebową  w  języku  polskimi  którą  niedbałość  wieków  przeszłych 
dla  nas  zatraciła.  Długosz  zachował  elegją  łacińską  s  powodu  zgo- 
nu królewskiego  przez  Grzegorza  z  Sanoka  napisaną.  Wyborne  u- 
wagi  o  tę]  elegji  ob.  w  Wizerunkach  nadtowych  na  r.  1 841,  tom 
21,  w  biografji  Kallimacha  przez  Leona  Borowskiego,  s^r,  59* 


M 
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Diec  królewskie  pachole 9  praw  ieh  potwierdzić,  nie 
zdofa  9  aź  dopóki  lat  zupełnych  nie  doścignie,  źe  na 
to  dhigo  jeszcze  czekać  przyjdzie,  kraj  zaś  iakiego 
króla  wymaga ,  któryhy  i  sobie  i  rzeczypospolitój  ra- 
dzie potrafił  i  nauki  ód  przewodników  swdich  nie  że- 
brał. !\a  tych  i  tyiti  podobnych  opierając  się  zasadach, 
usiłowali  Władysława  od  tronu  oddalić ,  powtarzali 
te  przyczyny  jawnie  i  pokątnie,  i  ab^  tem  skutecz- 
niej działać,  zjazd  dla  urzędników  i  szlachty  mato- 
polskłej  nakazują.  Krok  ten  niezmiernie  królowę  Zoi- 
fJQ  zatrwożył,  ażeby  zuchwalstwo  małej  garstki ,  ży- 
czących korony  Ziemowitowi  mazowieckiemu,  nie  za- 
iszkodziło  jej  synowi  Władysławowi;  starała  się  więc 
Zbigniewa  Oleśnickiego,  biskupa  krakowskiego ,  któ- 
ry na  wszystkich  rostropnością  i' powagą  przeważny 
wpływ  wywićrał,  z  Wielkopolski,  gdżie  jadąc  na 
sobór  bazylejski  był  się  zatl*zymał,  do  siebie  wezwać« 
Wszakże  Zbigniew  skoro  usłyszał,  żfe  Małopolanie 
wichrzyć  poczynają,  natychmiast,  ile  w  rzeczy  tak 
nagłćj,  wszystko  rzuciwszy,  rozstawionemi  końmi  do 
Krakowa  przyleciał;  królowa  s  tymże  samym  pośpie- 
chem ,  z  jakim  |[)rzybył ,  wnet  go  do  Opatowa  wypra- 
wia ,  aby  oparł  się  niegodziwości  i  zuchwalstwu  ma- 
łej liczby  głów  niespokojnych*  Zbigniew  na  ten  ayazd 
przybywszy,  wielu  przykładami  dowodził :  ,,jak  szko^ 
dliwą  jest  niezgoda  możniejszych  w  czasie  bezkróle- 
i^ia,  upominał  wszystkich,  aby . zaniechawszy  zgu- 
bnych   i  niebezpiecznych   zatargów ,   zgodnie   radzić 
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chcŚBli,  aby  tego  królestwa^  za  błogpsłanieństweni 
Boskietai:  tah.  rozległego^  tak  we  wszystko  obfitujące* 
go,  niezwykłemi  burzami  wstrząsać  i  osłabiać  nie 
cbdeli*  O  krctiu ,  któryby  miejsce  zmarłego  zająć  po* 
wiinien ,  najmniejsza  wątpliw<^ć  nie  istnieje,  bo  zjazd 
si<}radzki  już  dawno  wszełką  obcgętiioćć  w  t^j  mierze 
usunfńt;  cała  . rzeczpospolita ,  Władysława  starszego 
krdlewiea,  następcą  po  ojcu  mianowała^  gdyzaśdoh 
tąd  wiary  ich  dla  krojów ,  nigdy  iadne  pade|rzeni€ 
nie  zaćmiło ,  nie  znajdzie  się  nikt  zaiste ,  ktołiy,  terai 
nadwerężać  ją  zamyślał.  Byłoby  niemniej  zucbwalćm^ 
jak  bezboznem  przedsięwzięciem,  szukać  obcych  lurólów^ 
gdy  sami  d^iiedzice  tronu  pragną;  widadmy,  że  wazystt 
kie  kraje  i  narody  synów  spadkobiercami  po  ojcach 
mieć  życzą,  i  to  panowanie  za  prawe  poczytują ^ 
które  n  odwiecznego^  szczepu  królewskiego  kwitnie, 
a  więc,  aby  to  ku  szczęściu  i  pomyśbiości  krąjn Bóg 
zdarz^^ł !  Władysława,  już  dawno  obranego,  za  króla 
uznać  chciejcie  i  ogłosić  rozkażcie.^^  Po  wysłuchaniu 
tej  mowy  biskupa  Zbigniewa ,  lirszysey  jedn<9^odme 
przyzwolili :  aby  Władysław  mający  dziesiąty  rok  ży- 
cia, panował,  i  głośnem  zdaniepi  za  króla  go  przy- 
jęli,  wyjąwszy  błahą  garstkę  zwolenników  innego 
stffonnietwa.  .Przeznaczony  był  dzień  i.  Jakóbaapo^ 
stola  (1)  na  koronacją.  Za  zbliżeniem  się  tego  cizasu^ 
biskupi  i  panowie  koronni  gromadnie  zjechali  się  do 

(1)  25  lipca. 
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Krakowa,  przybyli  tei  posłowie:  Zygmunta  wielkie* 
go  księiccia  litewskiego :  Dowgird  wojewoda-  i  staro* 
sta  9  i  Mareid  l^dek  arehidjakon  wileńscy ,  tudzież 
posłowie  Stefana  wojewody  niultaiiskiego.  Widziano 
obecnycłi  Ziemowita ,  Bolesława  i  Kazimierza  ki»iąząt 
mazowieekieli ,  w  przystojnym  i  lieznym  rycerskim 
orazaku.  Wszyscy  jed nem  Icliuęli żądaniem:  allyWła* 
dysław  co  ifajprędzej  tron  ojcowski  zasiadł.  Gdy 
w  dniu  i.  Jakóba  apostoła ,  urzędnicy  wszystkich  sta-^ 
ndw  i  posłowie  ksiąiąt  obcych  zjechali  się  na  zamek 
królewski ,  Spytek  Melsztyński  ze  swoimi  zwolennika* 
mi  nowe  trudności  wzniecać  począł,  wnosząc  z  hałasem, 
tei.same  pobudki,  jakie  przekładał  na  zjeździe  opa- 
towskim ,  co  dało  powód ,  ie  cały  poranek  ai  do  po- 
łudnia na  próżnych  swarach  strawiono,  a2  dopóki  ra- 
da koronna  nie  zaleciła  Janowi  Oleśnickiemu  mar- 
szałkowi królestwa  polskiego,  zapytać  przez  woźnego 
ludu,  którego  tłumy  zamek  otaczały:  „Czy  chce  i 
pragnie,  aby  Władysław  był  na  króla  koronowany; 
kto  jest  tego  zdania ,  niech  przejdzie  na  prawą  stronę, 
przeciwnicy  zaś  udadzą  się  na  lewo.''  Po  wysłucha- 
niu tego  ogłoszenia,  wszyscy  niemal  staiicli  po  prawi- 
cy i  radośnemi  okrzykami  powitali  Władysława  swo- 
im królem.  Spytek  z  Mełsztyna  z  małą  garstką  po- 
został na  lewicy*  (1) 


(1)  Długosz  hsill,  str«66l,  mówiąc  o  trudnościach  ilktorych 
wybór  Władysława  Jagiellończyka  doświadczył,  wymienia  jako  her- 
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Gdy  tak  wszystiiie  tririiróśći  nciiyłpno,  pornssył 
się  wspaniały  orszak  proiradzony  przez  wielkich  urzę- 
dników koronnych  z  nowym  królem  Władysławem  do 
głównego  kościoła,  gdy  jui  słońce  nieco  s  połndnia 
schodziło.   Wojciech  Jastrzębiec  arcybiskup  gnieźmeń- 


'siliw   strony  przeciwnej  Spytka  z  Melsztyoa  i  Dzierzsława  z  Byt- 
iiiriao.     O  tym  ostatnim  dodaje  szczegółową  wiadomość  ,  iz  był  sy- 
nem Marcina  z  Lubniey  wojewody  łęczyckiego  i  Doroty  s  Tarnowa) 
wnukiem  żaś  Wojciecha  Jastrzębca  arcybiskupa  gnieźnieńskiego  ;  ze 
arcybiskup  pragnąc  Dzierzsława  i  jego  braci  Jana,  Wojciecha  i  Mi* 
Jcois ja  wzbogacić ,   odjcUwna  jegromadzd  d^arby  w  złocie  «  Lkjno- 
tach  i  kosztownych  naczyniach,  £e  w  pewnem  miejscu  Orzelec  zwa- 
nem  9  blizko  Banszowy  i  Lubniey ,  w  osobno  zbudowanej  na  ten  cel 
'kaplicy,  ukrył  je,  i  wiadomość  o  tern  zwierzył  temuż  Dzierzsławo- 
wi  i  Janowi  s  Koziebrod  kanclerzowi  .gniećnicńskiemo ,  s^retarzo- 
.  wi  swojemu ;   ze  DzierSstaw   przez   matkę  swoje    i  kilku  młodych 
przyjaciół    do    tej    zbrodni    ośmielony »   zaufanie    dziada  zdradził  i 
skarby  wykradł,  a  gdy  areybisknp   o  tem    uwiadomiony,  do  Ryt- 
wian   pośpieszył,    pragnąc  zbiory    swoje   ocalić,     Dzicrzslaw    do 
.  zamku  przez  sanncgoz  Wojciecha  Jastrzębca  zbudowanego,  rozkazaw- 
szy dać  ognia  z  dział  na  wałach  rozstawionych^  wstępu  mu  oie  do* 
zwolih     Skarby  dziadowi  skradzione  w  krótkim  czasie  zmarnował. 
'  Zakochawszy  się  bowiem  w  księSntczce  mazowiecki^  Eufemji,  córce 
•  Bolesława ,   chciał  nierówność  rodu  okazałością  iycia  wynagrodzić. 
Bawił  więc  w  Warszawie  i  juz  to  wystawą ,  juz  bogatemi  upomin- 
kami księżniczce  składanemi ,  rychto  przywłaszczone  skarby  strwo- 
nił.    Znbozony,  dziada  później  przebhigał.    Długosz  jeszcze  jeden 
szczegół  wspomina  s£e  gdy  nawet  dobrze  my iłącfycb  młodość  Wła- 
dysława trwoiyła  ,    Zbigniew  rozkazał  przynieść  z  biblioteki  kate- 
dralnej krakowskiej  ,  księgę  praw,  dar  Kazimierza  w.,  na  którć]  wi* 
serunek  tego  króla  w  młodocianym  wieku  był  wystawiony ;  dali  się 
przekonać  wątpliwi,  lubo,  jak  i:>ukasz  Gołębiowski  słusznie  uważa 
tom  2,  str*  4,  dowód  nie  był  stanowczy,  gdyż  Kazimierz  miał  lat 
23  I  wstępując  na  tron  po  ojcu*    , 
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ski  w  uroczystym  ohnękde  mszą  od^pi^fvał,  kr<(ia  Wła- 
dysława olejem  i*  namaśeił  i  ukoronował ;  wnet  kroi 
/Władysław  ua  waniosłym  tronie,  na  samym  środku 
kocioła  przygotowanym  i  ztotemi  kobiercami  okry- 
tym, zasiadł,  powstawszy  zas,  szablą  na  cztery  czę- 
ści świata  wywijał,  okazując  tem  godłem ,  ie  wszyst- 
kich nieprzyjaciół  królestwa,  nad  którem  wziął  opie* 
kc,  gotów  jest  odpierać*  (<) 

Po  odbytej  koronacji,  ten  dzień  i  kilka  następ- 
nych, spędzono  na  ucztach,  turniejach  i  pląsach  z  wiel- 
kiem  .  wszystkich  zadowolnieniem  i  wesołością ,  wy- 
jąwszy małej  liczby  zazdrosnych  szczęściu  Władysła- 
wa, i  nienawidzących  osobiście  królowej  Zofji.  Na- 
zajutrz skoro  dzień  zabłysnął,  Władysław  odziany 
w  szaty  królewskie,  s  koroną  nagłowię,  dosiadł  wspa- 
niałego rumaka  i  wedhig  zwyczaju  miasto  Kraków 
cibjęidźał*  Na  środku  rynku  ^  wzniesione  było  wspa- 
niałe siedzenie  złotogłowem  i  aksamitem  zasłane,  lecz 
król  nie  wstąpił  na  nie,  dla  zaszłego  sporu  między  ksią- 
iętaml  mazowieckimi  i  niektórymi  biskupami  króle- 
stwa o  pierwszeństwo  kroku  i  miejsca.  Następnie 
radzono  o  przewodniku,  któi^by  nad  królem  pacho- 
lęciem miał  dozór  i  opiekę*  Wielu  zdawał  się  być 
najwłaściwszym  Ziemowit   książę  mazowiecki ,   l)o  i 


(1)  Dopomagali  arcybiskupowi  przy  koronacji ,  7bignieVi'  Ole- 
śnicki krakowski  ,  Władysław  t  Oporowa  wybrany  kujawski ,  Sta- 
nisłaiir  Pawłowski  płocki  |  Jaja  z  Opatowie  chełmski  biskupi.  Ob. 
Dług   ks.  II9  str.  667. 
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PORÓWNANIE  ŚZLA^TY  RUSKIEJ  SPDLŚRĄ.  (1434)       3^5 

htnH4  kruibWfr  liłikki  i  zalecała  go'  ilietwyitłii  chota , 
veiel^i46  i  rdstrofindilć)  inni  aloli  lękali  śię^  abyżą- 
dtaf  pantiWImili  ^ńie  zbłąkała  go  ż  wł^iMtrego  toru  i 
nbf  tjm  wyliorem- lilie  narazić  osoby  krtflev?iskiej  na 
riiebez[i(}ebiśfetfftttWr;  nakonićc  po  rdoKnydb  naradach^ 
uchwalono  itybnić  w kaidćmwojeirrództwie rządżców 
ze  iCKlachty,  pAruiczyć  im  dozór  nitd  oznaczoną  częi^cią 
hrajn  i  z6b6wi4żai6  do  zdaTrania  corocznej  sprawy 
przed  kr((leni'iiii^i^dn1kani!  koronnymi;,  s  przyjętego 
urzędu.  W  województwie  krakowskiem ,  jako  przed 
inn^itii  przodek  bitirącem,  i  ie  obecnoi^ć  królewska 
if«ickdzy«h  sf ar an*  po  zwierzchności  wymaga,  ustanowio- 
no dwóch  urzędnilfeó  W.  Za  tt^iidy  tego  nowego  urzędu 
po  50  grzywiień(Voczkiej  nagrody  postąpiono.  Zała- 
twiwszy to  v»^zy»ffin>na1eiyci6,  szlachta  ruska  i  po* 
dolska  prosiła  u  króla  Władysława,  aby  ją  w  prawach 
i  swobodach  z  inną  szlachtą  korony  polskiej  porównał, 
ie  roieli  w  tej.  mierze  obietnicę  jego  ojca,  lecz  iSmierć 
nie  dozwoliła  mu  Jój  iiścicy  błagali  więc,  aby  przy- 
rzeczenie ojcowskie ,  za  jego  sprawą  skutek  wzięło. 
Wielu  s  panów  odradzało  to  zrównanie  w  prawach, 
lecz  ponieważ,  było. rzeczą  niewątpliwą,  ie  król  Ja* 
giełto  cliciał  je  na  te  kraje  rozciągnąć,  nadano  więc 
iądane  swobody ,  i  szlachta  ruska  we  wszyslkiem  po- 
równana została  zie  szlachtą  polską.  (O 


'  (i)  W  Indeksie  Dogtela    ndzielonym  prze2  hr.  Ronstantego 
Tyszkiewiczd)  znajdtiie  si^  tresc  następnych  zapisdw  t  1)  1427  Szla- 

DZIEIB   T.    11.  29 
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22$  ZATABGI  O  DZICSąBWĘ.  {UU) 

W  tym  czasie  szlachta  wscsięla  zn^wuJIą  zatar- 
gi  z  duchonrieństweUy  mianoifięie  ^  p^^odii ,  polm- 
rii  dziesięcin  i  r^iicanych  klętew^  w  €K<Mb  f»{ii^i  o- 
opór  stan^ifci ;  dla  przyiłiimienia  złągQ  które  j^i  aać- 
rzyć  się  zaczynało,  naprzód  w  Warcpe,  Jpi^n^l  w  Piotr^ 
kowie  odbył  się  ajazd  urzęduków  Iranonay^  Bro- 
nili rzeczy  swojej  duchowni  Botkióm  i  ludzMen  pra* 
wem  i  znaczna  część  panów  idących  Ę9k  zdrąwszóm 
zdaniem,  pociągnęli  na  swoję stronę,  wszahie  trwa- 
łego pokoju  otrzymać  nie  moina  było  ,  ai  dopokąd  ci , 
co  najniegodziwiej  duchowiedstwo  nękali,  widpmym 
cudem,  z  różnych  przypadków,  w.  krótkim  przeciągu 
czasu,  nie  poginęli*  Tą  okropną  ich  klęską  Inni  prze- 
rażeni ,  od  zamiaru  odstąpili ,  i  pr^y  pomocy  Bózkiej, 
pokój  sługom  kościoła  wróćmy,  oraz  prawa  ich  ocar 
lały  od  gwałtu.  (^) 


chta  ruska  powiatów  lwowskiego  ,  baltcki ego  i  przeiny&Iskiego  pnty« 
rzeka  wiećzysitą  wiePDOŚć  królowi  Władysłuwowi  i  jegoajraowi^wBB- 
łiczu  ze  47  pieczęciami.  2)  Szlachtą  trębowelaka  ,  sanocka^  lwow- 
ska i  przemy  ślska  podobnąz  wierność  zaręcza.  3)  Przysięga  ziemt 
iialickiej  s  50  pieczęciami.  4)  Przysięga  ziemi  sniaty^skiej  z  61 
pieezęciami.  &). Ziemia  kolomyj^a  przyrzeka;  wierności  królowi  i 
jego  syoowi  Władysławowi.  6)  1433  Szlachta  catej  Rusi  pirzy]- 
muje  za  przyszłego  króla  jednego  z  dwóch  synów  Władysława, 
przyrzeka  dozwolić  go  koronować,  skoro  ich  przywileje  potwier- 
dzi; na  walnym  zjeździe  wMeśóiskadizM  pieoz^eiamłi  1)  Szla- 
chta podolska  podobnież  przyjmuje  jednego  t  krółewiców  za  na- 
stępcę tronu  ;     w  Kamieńcu  z  23  pieezęciauń. 

(1 )  Kronikarze  nasi  nic  me  wspominają  o  wyprawionem  w  tym 
roku  poselstwie  do  Eugienjusza  papieża  z  oświadczeniem  uLegłofot 
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SPRAWY  R24tM)WE  2EWNĘTRZNE.  (1434)  227 

'PóiuUSj  artędnicy  koronni  troskliwie  przemyiOać 
fHiacłi  md  aiłatwleiiiem  stosunków   z  Zygmuntem, 


ntodcgo  kriSk  (Ba  ttoKej  apoitfilskHSj;  Se  to  jednak  mieło  miejsce, 
widumy  z  OdorikaBąJoalda  roctnitów  kościelnych  pod  r.  1484 1 
liczbą  XXV1L  (u  9,  str.  1H2,  wyd.  1752),  który  następny  list  pa* 
piezki  przytacza  :  „Najmilszemu  w  Chrystusie  synowi ,  Władysła- 
wowi królowi  polskiemu.  Chętnie  przyjęliśmy  i  uprzejmóm  sercem 
wysłuchaliśmy  ukochanego  syna  Jana  Reja  ,  (ob.  ?(ies.  U  S^str^SSS) 
kanonika  krakowskiego  ,  posła  twojego ,  który  stanąwszy  przed  obli- 
czem naszem ,  złożył  i  wykonał  przed  nami  synowskie  posłuszeń- 
stwo imiieniem  waszej  królewskiej  miłości ;  co  było  dla  nas  nader 
wdzięćżnóm.  Zaiste,  wybornie  synu  najmilszy  postąpiłeś,  £e  głó- 
wne sprawy  młodocianego  wieku «  począłeś  od  złożenia  pierwocin 
Bogu  przyjemnych  ,  a  mianowicie  od  oświadczenia  posłoszeństwa 
namiestnikowi  Jezusa  Chrystusa.  Słu£y  to  ku  wielkiej  twojej  zale- 
cie ,  naśladujesz  bowiem  życzliwość  nieśmiertelnej  pamięci  ojca  swo- 
jego ,  jaką  szcżegóiniój  okazywał  ku  nam  i  ku  stolicy  apostolskiej. 
Jakóz  i  my  kochaliśmy  go  za  życia  niezrównanem  przywiązaniem, 
jako  pobożnego  i  chrześcijańskiego  króla  f  jako  naszego  i  kościoła 
św,  najmilszego  ayaa  i  wiary  chrześcijańskiej  zapaśnika.  4  ze  sła- 
wa jego  na  oałym  świecie  zajaśniała  9.  pracowa<(  ci  najusilni^  nale- 
ży, abyś  dowiódł ,  iz  daiedzicząc  po  nim  koronę ,  stałeś  się  razeoL 
spadkobiercą  jego  enoty  i  mądrości,  ku  ccena  najskuteczniej  to  po- 
aluSy,  jeżeli  niezachwianą  j^^o  wiarę  i  poświęcenie  się  9  które  go 
tak  wahomitym  królem  nczyniły,  pilnie  naśladować  będziesz.  Za 
najpiórwtsą  więc  1  nąjgłówniejszą  poczytaj  powinność :  Boga  czcić 
i  korbać  s  całej  myśK  ,  s  całej  duszy  twojej  1  po  ścieżkach  jego 
przykazań  kierować  kroki  swoje  9  todzie£,  zachować  i  bronić  praw- 
dziwą jego  wiarę,  szanować,  jak  to  czynisz ,  namiastnika  jego  na 
zienii  i  św.  jego  kościół ;  biskupom  zaś ,  którzy  są  twoinai  ojcami 
duchownymi,  okanij  należyte  poważanie;  najmilszą  w  Chrystusie 
córkę  ZoQą,  matkę  twoję  szanuj,  abyśzył  długo  na  ziemi,  słuchaj 
rad  ludzi  cnodiwych ,  śledź  i  szukaj  pokoju  1  zgody.  Tak  postę- 
pując zasłużysz  nie  tylko  na  nasze,  ale  i  na  Bozkie  błogosławieństwo 
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128  POSELSTWO  DO  CESARZA  Z\'6MUNTAi:  (1434) 

t^esarzem  rzymskim. ,  M<k*y  jiii^nie^  kr«gril^ciii.  tprzy* 
jał,  czy  to  przez  zawarcie  z  nim  ^nbsre^fo .  prrynię- 
rza ,  czy  przez  skojarzenie  jakiego  małżeństwa ,  aby 
pod  rzędem  małoletniego  kr<Sla  nie  przyprawi!  koro- 
ny o  jaką  szkodę.  ;  WyprawiMio  więc  -do  niego  w  po*- 
selstwfe  Jana  Koniecpolskiego  kanclbrza  i  Jśna  Ole- 
jSnickiego  marszałka  koronnego  s  prosSbą  o  rękę  edrki 
Alberla  książęcia  austrjackiego^  a  wnucdii  cesarskiej.  (1) 


i  łaskę,  kt6remi  uzbrojony,  lękac  się  nie będzieiz |  co  złego iPiryrzą- 
dzic  ci  zechcą  ludzie*  My  zas ,  tak  z  zyczliwośpi »  kiirą  nieśliśmy 
ku  rodzicowi  twojemu »  jako  tez  przea;  wzg^d  na  zfcne  przyipioty« 
które  w  tobie  po8trze|^amy,  miłością,  sprzyjaniem.!  rad^  pragi^ie- 
my  ci  zastąpić  miejsce  ojca  i^  usiłować  będziemy ,  ile.  nam  tylko 
wzgląd  na  Boga  i  cześć  nasze  dozwoli  t  w  okoliczności^cb  tyczą- 
cych się  potrzeb  i  sławy  twojej  i  korony,  byc  zawsze .  waszej  krA- 
lewskiej  miłości  uzyteczpymi.  Dan  we  Florencji."  (bezd;iiia,i  roku^) 
Do  królowej.  ZoQi  pisał  papież  list  osobny  v8  któreg*  Rajnald  na- 
stępny wyjątek  umieścił:  ^ Znaliśmy,  cię  zawsze  a&a  pobożną*  religij- 
ną y  bojącą  się  Boga  i  szanującą ,  jak  nale£y ,  namjeHiiika  Jezusa 
Chrystusa  i  stolicę  apostolską,  osobliwą  jednak  zjednałaś  .aolŃe  chwa- 
łę »  ze  w  tejże  bojaini,  pobożności  i  uszanowaniu  syna  swojego  cho- 
wasz ;  nic  zaiste  droższego  zostawić  |io>  sobie  nie  ronzess,,  jak  ^bo- 
jflźu  Bożą,  która  strzeże  królów  i  narodyt  jak  żarliwość  wiary  ka- 
tolickiej, jak  halezoe'  papieżowi  rzymskiemu  posłuszeństwo!  .W  kim 
I>owiem  one  panują ,  ten  słusznie  królem  zwać  się  może*  A  wioc 
my  wasze  królewską  miłość  ,  za  to ,  co  chwalebnego  dotąd  czyni- 
łaś ,  zalecamy  Bogu  i  oświadczamy  gotoii^o«ć>  nasaę^  strzedz  i  bronić 
wszystkiego,  eo  odnosi  się  do  dobra  i  d'awy  króla ^  ^ którego  .j«ko 
najmilszego  syna  naszego  kochamy,  oraz  do  twojej  właśni^ oaoby  ido 
korony  polskiej ,  o  ile  to  z  zachowaniem  czci  Boakiej ,  i  oaai^  ilcay- 
nic  będziemy  zdołah**^'  j(z  łacińskiego.) 

(1)  Z  hfiałSeństwa  Alberla  z  Elłbictą  córką  Zygmurit»«  iył*  wiSwCZJis 
córka  Ich  Anna  urodzona  1132,  która  zaślubiwszy  póioM?J '  WiHłcl- 
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jCiaiMUl  wybawimy  godcemx4mia^mieiiiem£}|^^ 
lowiiieb  pń^byeia  ^  waięwray  fałszyimi  nauiięodlPio* 
tra .  S«EiChiiieai  woj^wady  hraliowAkipgo  ^  donuSt łi :  ^  ia 
puM|st]i)fjo-w€iiwiaeeaan(ii^^  objęeia  nąiidw  lUMlkrt^ 
l6satvnmi^/paUM<Ń»  i  ppiefcł.naifl  nieletiiim ' ^nMem ; ;0* 
gdy,  Gamrat,  na.  diriSr  D€«araki  prayb^vtay.  nieaMai- 
znie  przełożył  ^  wielką  rado^  w  umyśle  eeaarza  Zf^ 
gniunla  y^zhieciło,  ie  tak  potęise  królestftra  znlatole- 
tnim  kcfileiii^  nr  jego  wMzę  przyjść  miał(^9  "iwal  ii9fe 
ełiełpliwę  wiądomoćei  p  t^ip:  da  Ijiaąiąt  rseuy  faoą- 
słał,  ii^ierdząc^i^,yiikr6lcę:pvzj.pqmot^  Polakdw#9 
królestwo  czeskie  zliołduje  i  przeeli walając  się,  ip 
zwycicztwo  juz  miał  w  swym  ręku*  S  tycłi  przyęzym 
gdy  nieco  później  posłowie  |)oJscy  stanęli  w  Pręsbur- 
'gil,  dokąd  Zygmunt  z  soboru  bazy lejskiego.  Dunajem 
przypłynął  ^  podejmowano  ich  z  wielką  czcią  i  uprzej- 
mością ,  lecz  skoro  wezwani  przed  cesarza ,  porucze- 
n]e*swoje  przełożyli ,  nic  o  rządach  królestwa  i  opie- 
ce niewspominając,  Zygmunt  wstydem  zalany/ już  to 
dla  powziętej  nadzfei,  już  dla  rozniesionego  po  ca- 
łych Niemczech  odgłosu ,  względy  dla  posłów  i  kró- 
lestwa natychmiast  odmienił ,  a  następnie  odpowie- 
dzieć rozkazał:  ,^iż  nader  mnogie  zachodzą  niiędży  ko- 
ronami tirazy,  przeciwne  śkojarze^niu  małżeńskiego  sta- 
dła ,  żę  pierwej  uspokoić  je  należało ,  i  wówczas  do- 


ma  ksiąiocia  sabkieg^i  uinarła  r.J:462.    Ofa^&odn  tabiioę  feiiea- 


Digitized  by  LjOOC IC 


m  »'CiMttJKT  Rpą  WffmOMAffliL  (143$) 

fieM  p»oiić.o  jprśyJKM,  przymknę  4  «*lliifi«iiicędia 
wh  Mla^  dodaną  iMkmiiee,  ąby  w  csnie  zM^H^eh 
i#Mek  (I)  ąjaad  w  mi^K  dAgodnyw  iMyi? ,  m  htrf- 
itmtty,  ««br»Bi  pidnMHiatfcj:  ctroKi  obie«l*r^ri,  ob<J. 
^trśiiie  lwziiekrzywdy^w«dłu||r|mmra^i  th»«,«^  „j^ni^ij. 
liDwać  biNi«[li.  Ndćo  ?«łówfeiH«yprty«i*«iKw8zy, 
eunajeni  d»  Ridj,  a  itamląd  ^U«ai  do  PoMd  wr<J. 

NakoBiefe  JanLHtek  z  Hrkezia^  hanbiiik  gafeźnieii- 
*ln,  wypraifiiiiiy  żog|a»  nasokdr  w  Bazylei,  V  poseł- 
^twfe  od  kłóla  Wfadyisrawa  i  używał  podrobn^Jie  po- 
^ftgi  jak  inni  posłoi^ie.  Przybywszy  do  tego  miasta,  o- 
niajmił  6  zgonie  Władysława  Jagiełły ;  najznakomit- 
ii  tociowie  przyjęli  tę  wiadomo^,?  z  wielkim  smut- 
kiem,  znane  bowieiń  były  i  wzniosłe  cnoly  i  zasługi 
tego  króla,  a  więc  dla  wznowienia  żałoby,  cały  so- 
T»wi  pierwsi  biskupi  odbyfi  naboiedstwo  pogrzebowe 
8  królewską  wspaniałoifcię ;  mszę  żałobną  ^pfe-wał  bi- 
skup porluedski,  kardynał  placentyński  zwany  Branda, 
stosowna  też  mowa  pogrzebowa,  wyrzeczona  ku  po- 
chwale tak  wielkiego  krdlaj  fay  wycisnęła.  (3) 

.         (I)  W  r.  H34  przypadały  >!^I<*iff,iwi,fkf  16  mi^. 
.  (»J  Dług<«  k?.  U,  8tr..6TI  dod,je:  leijeMic.  porfów  pol- 

.k,ch  P«e«  kanclem  •wojego  Kaspra  Schliik  chciał  praekupid, 
obiecując  kaldertu  z  nich  opłacać'  do  dni  £ycJ.  po  1,000  czerwo- 
nych złotych,  byleby,  dla  oszczędzenia  mu  wstydu,  wezwali  ro  n. 
rząd  królestwa,  lecz  na  to  przyzwolić'  w  żaden  sposób  nie  chcieli. 

(3)  DługMŻ  ks.  U,.  8tr.  6n  pisze,  źe  ebra^  żałobny  odbyt 
8i«  w  kościele  katedralnym  bazylejskim  ,  nakładem  Stanisława  Cioł- 
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Gdy\H  lAife  miejfee  daleko  od  krtflMtwii  wJBa^- 

ayłri  mtd  Reoen ,  oMlMihi  mn^tiByt^^  narodić^iilfi  NI 

Pamy^   na  kl^rif   ijacd   h^  Uat&ąiu  miał  się  odfoy^; 

Umocowani  od  fcorony  polskiej  <  arcylijśkuti  gnieźnieii^ 

skł,  łii0k«|»i  hii^t^^^^f^  i  kojawiriti  oraz  ft^ojei? oda  fcra^ 

kofithi ,  4iW  BWloM*  na  dcleti   natnaczony  praybyK , 

pnyląesyli  aię  do!  nfeb  pMłofHe  Zygmunta  wielkiego 

kńąięcia  lileirakiegO)   tmhfiei  ;uilioeoWan!  ód  (ssiąiat 

matowieekieli  i  pomomkiego.    Krzyiacy  pruscy  nie 

mając  zand^ra  praybydia,  na  pokornych  i  podstępnych 

potektwaeb  ctaa  trwonili,   wyftajdująe  rozmaite  p(^ 

'wody  fiW€^j  nieokecno^ci.    Jni  kilka  dni  na  tych  ku- 

glar>twii<*kl  pniM«lo,*n«k#Dfiee  liie  wśtydzHi  się  2ąda<9 

«by  pekomoótticy  krtSIeWscy  przenieś  gfc   na  dru^ 

brzeg  Wisły  naprfeeciw  Złotoryi,  utrzymując,  it  pi^- 


ka »  ie  Mikołaj  Kozłowski  posiany  na  sob^  w  aaflępatwte  Zbtgnio-* 
wa  Oleśnickiego  9.  był  pógrobowy  01  *  cli  walca  Władysława^    Wisi- 
niewski  hist.  lit.  polsk.  t  5»  Ar.  56  uwiadamia,  ie  ta  mowa,  ręką 
jego  przepisana:,  znajdu|)e  ai^   w  biMiateee  af)Lad«iii]t  krahowdii^* 
Eajoald  w  u  9^;|^ri,  l82.wya.  1.75^  wsp^nijoą,  aę  hijfin  lątiyjuA 
w  następnych  wyrazach  pamięć  kr^la  Władysława  uwielbił :, „Wieprz* 
cie  mi  zebrani  ojcowie ,   bo  mówię  z  doświadczenia,   król,  którego 
'paifiięć  obobodzimyi  w  sw^m  czaaie,  iaad  wctalb^  i^razy ,  był  po* 
zyteczoym  dla  l^ośCipl^aj^  q4  caasip  .ł)9irvi^  .ptsJMfllt  t^eże^  wia- 
ry, więcej  30,00O   pogan   ŚTiriatło  wiary   uznało,,   siedm  głównych 
kościołów  dla  nowo-nawróconych  zbudował ,'  w  miejscu  ząs,  gdsie 
'cześć  niezgssłego' ognia  $pćłnianO|    zgasiwszy  to  ognisko «    wzmlóst 
wspaniałą  awiąt)*»ic  i  opati^ył  ją  tak  zotoaną   licabą  kapłanów  g  i£ 
Qie  ma  ai;i  Jednejl  godziny  wa  d$ie  i  w  BOCyi.  w  któręjbj  obwidy 
fiozkiej   nie  opiewano/* 
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vm  kopiMiraiwie  ^nde  ąjadą  i  d  poiUi|t»  wicckfBtym 
radlić,  ligd^i^  Uoimwwaw  lidremM^  praM»fwąp|e  zAw^ 
4y  krzyiaekie)  opierali  aię/ nieco  tej  drod^e^  ^saakze^ 
abj,  nie  dać.  pMQrU|  ie  z  {oh  nrimy  pkikiSj  nie8tanl)^9 
przg^jf^itdiają  oad  jir^ftg  i^eMf  gliwe  fMaeifi  «aly  dzieir 
m,\kvzj^^9khąyf.  oczęMi^iy^  oa^ciiiiejeMDltdl^  izaduNla 
ąlodoa^  jędeą.s  Hointtti5t>ff.prj|^l)fl;  i  ptaekładlyącróinę 
powody^  nieaubeicpo^jl  peilW««c4>^w  ukenu^,  proail^ 
Hu.  wjęku^i  zoi^i^ad^e ,  aby  PAU^nlf^  p^aeprawili  mę 
.i^tątkiein  2;a  rzekę,,zę.  aądrj^gim  łiraegu  wygodnią}  o 
:vr$zyMko  uloź^ć  jsję  bęikie^  nioiaa>  gdy  i  starsi  zakonu 
ojięzavi^Qdii|e {^itt.pirzybędą*.:  I^J^P^ffyof^ daia pos^ 
p|[>JI^.  doiZ^lotoryi)  która,  przed  oezaini  była 9  prze- 
y^.oią  się  nałodziaeb^  lecz  nie  Hhaznłiait^ iadin.zdlu- 
.go  spodadeifanych  krzy^kjihi^ }  ;tak  fKiałolf ie  fcoromd 
narażeni  na  igraszkę  nieprzyjaciół,  nazad  wrócili  9  i 
lediTo  vr  Brześciu  kujawskim  stanęli ,  wnet  prawie 
w;  jiednej  godzinie  dwaj  gońcy  przybiegli ,  jeden  z  Prus 
o  glejt  dla  posłów  krzyżackich,  drugi  z  Litwy  z  doniesie- 
niem o  klęsce  rycerzy  miecaowyeb  na  Żmudzi.  Mistrz 
bowiem  inflancki  zebrawszy  ogromne  wojsko,  Żmudź 
straszliwie  pustoszył ,  i  gdy  juz  hufce  jego  obciążone 
zdobyczą  wracały,  Żmudzini  lM>lejąc  nad  utratą  wy* 
dartej  własncftści,  dodawszy  sobie  wzajemnie  serca,  las 
przez  który  nieprzyjacier  miał  powracać ,  z;asiekami 
waruje,  aby  mu  drogę  zahamować*  Gdy  Inflantczy- 
cy w  ciężkim  znoju  około  uprząlnienia  z^walonych 
drzew  pracujij ,   Żmudzini  zewsząd  ich  oskoczywsży. 
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niemal  wpień  uryeięfłL  Rzeź  była  okropna,  cała  zdo- 
bycz odzyskana ,  wszystkie  efaorągwie  -wojenne  zcło* 
bytę.  (')  Krayżacy  pruscy  lą  klęską  sprzymierzeńców 
swoich  przerażeni,  dopiero  teraz  szczerze  o  pokoju 
myśleć  poczęli,  i  postanowili,  przez  umocowanych 
fcómturów,  zjazd  mający  odbyć  się  w  Brześciu,  prze- 
dłiizyć  do  dnia  św.  Florjana  męczennika,  (2)  na  co  gdy 
pełnomocnicy  koronni  zezwolili,  rozjechano  się  z  Brze* 
ćcia.  Arcybiskup  udał  się  do  Łęczycy,  gdzie  ze  Zbi- 
gniewem krakowskim  i  Janem  chełmskim  biskupami, 
Władysława  z  Oporową  na  stolicę  kujawską  wyświę- 
cił. (3)  ^ 

Mało  co  później,  na  pograniczu  szląskiem  wiel- 
kie były  zaburzenia ;  Mikołaj  Kotwicz ,  rabować  i  łó- 
trować  przywykły ,  najeżdżając  po  nieprzyjacielskii 
granice  królestwa  ,  Mikołajowi  s  Koziegłów ,  kaszte- 
lanowi sandeckiemu  kilka  wsi  złupił  i  w  pustki  za- 
mienił; ten  częste  zanosił  skargi  przed  królem  Wta- 
dysławem ,  lecz  niemogąc  wyjednać  żadnej  pomocy , 
zebrawszy  kilka  hufców  jazdy  ze  swoich  przyjaciół , 
do  Szląska  wtargnął  i  niespodzianym  napadem  miasto 
Gliwice  opanował,  w  klórem  silną  załogę  osadziw- 
szy, ziemię  szłąską,  s  tej  strony  rzeki  Odry,  srodze  pu- 


(1)  Porówn.  Narbucta  t.  7,  str.  163. 

(2)  Do  dnia  4  maja. 

(3)  Podług  Długosza  ks«  11,  str.  673,  w  niedzielę  d.  IS  ,wrze* 
śnią ,  1434  r.. 

Dzieje,  T.  IL  50 
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stoszj;  ta  klęska  zmusiła  książąt  szląskich  żądać  zja- 
zdu  w  Bendzyniu  dla  układów   o  pokój  ;    na  co  gdj 
zgoda  królewska  zaszła,  otrzymali  rozkaz  udać  się  na 
ten  zjazd  biskup  Zbigniew  i  Mikołaj  z  Michałowa  ka- 
sztelan i  starosta  zamku  krakowskiego*   S  książąt  szlą- 
skich przybyli  do  Bendzynia  Bernard  opolski,  Mikołaj 
raciborski  i  Wacław  oświęcimski  z  licznemi  orszaka- 
mi szlachty ;  gdzie  po  długich  naradach  względem  po^ 
koju,    Mikołaj    Kotwicz   (*)    uznany   winnym    popeł- 
nionych łotrostw  miał  być  wywołany ;    nadlo  uchwa- 
lono,   aby    pogranicznych   najazdów    nadal  nie  eier- 
«piee,    a  jeśliby  na  przyszłość  jakie   powstały,    te  o- 
rężem  stron  obiedwóch  poskramiać^     Rzeczone  przy- 
mierze zapisami   i  pieczęciami  wzajemnie  stwierdzo- 
ne ,  (2)  wkrótce  sami  Szlązacy  złamali,  gdyż  z  zńmku 
świrklenieckiego   często  wypadając,   granice  koronne 
trapili. 

W  tymże  czasie  Czechy  nowych  wstrząśnień  do- 
znały, szlachta  bowiem  tego  kraju  zważywszy:  że  Ta- 
boryei  i  Sieroty  całem  królestirem  władną,  że  odstęp- 
ea  Prokop  podły  i  bezecny  człowiek,  prawo  życia  i 
śmierci  nad  szlachtą  i  gminem  przywłaszczył  ^  że  po- 


(1)  Długosz   wyraźnie  zowie   go  Korniez  s  przydomkiem  Sie- 
iłrzeniee    (ks.    11,    str.  674).     Że  się   tak  rzeczywiście    nazywał 
świadczą  Roczniki    szląskie  Mikołaja  Henela  u  Sommersberga  U  2, 
str.  318* 

(2)  Dług.  ks.  11,  str.  674.     Zjazd  rozpoczął  s\ą  w  dzień  św«  Ja« 
dwigi ,  t.  j.  7  października  1434* 
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datki  nakłada ,  vrojska  zaeięga  i  jawnie  jak  bezboinjr 
i  okrutny  ciemięzca  rządzi ,  użaliwszy  się  swojej  doli, 
ii  tak  kwitnącą  niegdyi{  koronę  czed&ą,  przez  cesarzów 
rzymskich  wy  piastowaną,  zrugowa  wszy  króla,  nikcze- 
mnemu i  nieznanego  rodu  zuchwalcowi  zbołdowali, 
ie  pod  słońcem  nie  było  nąd  Czechów  nieszszęśliw- 
szego  narodu,  ie  iaden  do  nędzuiejszój  niewoli  i  u- 
piMikn  nie  przyszedł;  tómi  i  tym  podobnemi  .uwagami 
skłonieni ,  zjazd  szlachty  nakazują ,  na  którym  sprzy- 
siągłszy się  przeciw  Prokopowi  i  Taborytom,  Alekse- 
go z  Riesenberga  męża  starodawnego  rodu,  lecz  szczu« 
płego  majątku,  wiełkorządzcą  królestwa  stanowią, 
przydawszy  mu  radę,  s  którąby  sprawy  krajowe  za- 
łatwiał. Wjszakze  ciemięica  Prokop  dowiedziawszy 
się  o  tych  przeciwko  sobie  zamachach ,  aby  przez  o- 
mieszkanie  lub  obojętność  na  to  co  przedsiębrano,  nie 
zginął,  wojsko  Tabory tó w  i  Sierót  w  pole  wyprowa- 
dza i  przeciwników  swoich  do  boju  wzywa ;  kiedy  zaś 
nikt,  szlachta  bowiem  jeszcze  nie  miała  gotowości,  nie 
wystąpił ,  by  czasu  darmo  nie  trwonię ,  Pilzno  warow- 
ne miasto  opasał  i  przez  jedenaście  miesięcy  oblężo- 
nych do  najwyższego  niedostatku  przywiódłszy,  upor- 
czywie go  dobywał;  tymczasem  gdy  Prokop  Pilzno 
nęka,  nadarzyła  się  szlachcie  zręczność  otrzymania 
znacznej  korzyści.  Praga  była  posłuszną  Prokopowi, 
lecz  dwaj  kapłani  odszczepieńcy,  rozrywali  ją  na  dwa 
stronnictwa  s  taką  wzajemną  zawziętością,  ze  w  samem 
mieście  powznoszono  przeciw  sobie  drewniane  warow- 
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Die.  Szlachta  i/vięc  zebrawszy  89OOO  czerwonych  zło- 
tych, ido  tego  stopnia  nędzy  Czechy  wówczas  doszły, 
zacięga  na  żołd  piechotę  i  z  dostateczoemi^  silanii  na 
Pragę  cięgnie.  Stało  się  ,  ie  jedna  czę^ ,  z  niena- 
wiści ku  przeciwnikom.,  wojsko  do  miasto  wpućdla^ 
szlachta  tym  sposobem  Pragę ,  sti^ę  królestwa  opa- 
nowała. Prokop  przerażony  tę  wieiScię  zaniechawszy 
oblężenia  Pilzna ,  pod  Pragę  obóz  przeniósł ;  z  me- 
mniejszem  męztwen^,  szlachta  zwiększywszy  wojsko 
swoje ,  8  Prażanami  przeciw  niemu  występuje.  Sto- 
czono krwawe  bitwę  u  Brodu*czeskiego,  nakoniec  hu- 
fiec Tabory tó w  w  znacznej  częiSci  wycięty,  przełama- 
ny i  do  ucieczki  zmuszony;  jazda  też  Prokopa,  kro- 
ku nie  dostała ,  lecz  puściwszy  wędzidła ,  pierzcfanęła. 
Prokop  od  swoich  odstępiony,  odwagę  w; rozpacz  za- 
mieniwszy, z  garstka  mężnych  walkę  przecięgał  i 
o  mało,  iż  ze  zwyciężonego  na  zwycięzcę  nie  prze- 
szedł, gdyby  szlachta,  przemagajęcę  jazdę  zewszęd 
go  ścisnęwszy,  mimo  zaciętego  oporu  ostatecznie  nie 
pokonała.  Prokop  odważnie  walezęc  poległ  z  niemniej- 
szą  dzielnościę  młodszy  Prokop  bronięc  się,  życie  poło- 
żył, kilka  tysięcy  Taborylów  schwytano  ;  nie  Wiedzęe 
co  z  nimi  poczęć ,  lękajęc  się  zaś  uwolnić ,  aby  pó- 
iniój  nowych  klęsk  nie  zrzędzili,  puściwszy  do  do- 
mów wieśoiaków,  którzy  niechętnie  za  obozem  Pro- 
kopa poszli ,  dalszych  jeńców  w  gumnach  i  drewnia- 
nych szałasach  zamknąwszy,  w  umyślnie  wznieconym 
pożarze  spalili.  Tak  ten  bezecny  stek  ludzi,  kfóry  dłu- 


Digitized  by  LjOOClC 


UPADEK  TAPORYTÓW.  (1494)  337 

gie  lała  am^ycięzkiiBi  oręiem  szićroko  prz^WiOdztt  i  tyle 
iliMzcsęśc  Ml  rozmaite  siemię  ^ciągnął^if  jednej  pnce- 
graaej  »iryŁ{|iiouo !  (1) 


(1)  Skoro  otworzył  się  ftpbcSr  bazylejgki  d.  23  lipca  1431  4r.f 
wnet  cesarz  Zygmunt  wigzwał  Czechów  pismem  t  Nbryml^ęrgt  Ł  26 
sierpnia ,  aby  posłów  swoicłi  nalo  ^grooiadteije  koictoła  powśse- 
choego  Wyprawili".  Ze  wipgardf  4<>>^  ^  paidzieriiika  odrzucili 
C?esi  to  wezwanie;  wszakSe  sobór  nanowo  skłaniał  ich  dnia  Ś 
marca  1432  do  spólnego  roztrząsnienia  rolnic  w  rzeczach  wiary. 
Po  wielu  rokowaniach,  limiarkoii^ińsi  ae  szlachty  i  dńeszczan  do^ 
kazali  nakonieCf  ze  Mikołaja  HuoApoleez  i  Htm  z  Śaacu  wyprawio* 
no  da  Bazylei  I  fdzie  dnia  10  f^uźdztęroika^w  tymae  1432  rękus^ta^ 
nęli  \  porozmniawszy  się  b  cocami  soboru,  wrócili  do  ojczyzny  i  wnet 
powtórne ,  daleko  świetniejsze  poselstwo ,  na  którego  czele  od  du- 
chowieństwa znajdował  się  Jan  Roklczana  i  Piotr  Payne  Anglik,  na 
d.  4  stycznia  1433  r.  dó  Bazylei  przybyło,  t^rsez  pięiidtiesiąt  doi 
trwające  rozprawy  do  niczego  aie  przyprowadziły,  Czesi  odjerhaU, 
lecz  sobór  wysłał  swoich  umocowanych  do  Pragi  ^  którzy  na  koniec 
na  d.  30  listopada  1433  roku  zawarli  tak  zwane  Compactata  praskie, 
które  nie  przyjęte  przez  Taborytów,  dały  powód  do  wojny  mającej 
wnet  wybuchnąć.  Wszakże ,  jeiełi  trudno  było  pojednad  Czechów 
8  kościołem ,  nie  mniejsze  Zygmunt  sdawał  się  znajdować  zawady 
w  odzyskaniu  tronu  przodkó^sr.  Prócz  małej  garstki  staroEytnycb 
rodzin  f  miasta  Pilzna,  przywiązanych  do  domu  luksemburgakiego » 
cały  naród  nienawidział  go  osobiście  i  lękał  się  jego  zemsty;  wo* 
lał  więc  połączyć  się  z  jedaoplemiennym  ludem  polskim ,  który  i 
w  dawniejszych  wiekach  miewał  spólnych  s  Czechami  królów.  Eber- 
bard  Windeck  spółczesny  biograf  cesarza  Zygmunta  wyraźnie  móL 
wi:  ^rozdz.  199)  ze  w  1433  r.  juz  wszystko  było  w  gotowolci  do 
wyprawienia  starszego  królewica  Władysława  na  tron  czeski,  lecz 
wiadomość  o  koronacji  Zygmunta  w  Rzymie  (81  iiiaja  1433)  i  o  poje- 
dnaniu papieża  z  soborem,  wskazała  odłożyć  ziszczenie  tego  przecbię- 
wzięcia  do  późniejszego  czasu«  Czechy  rozszczepione  wówczas  były  na 
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'  \  W  róhii  HBstępnym  1455  odhył  gię  zjazd  »  krzy- 
ialiaiiiipi*a8kioii9  według  dawniejszego  postanowienia, 
na  dniu  śvr.  Florjana  w  Brześciu.  (1)  Krzjiacy  zwy* 
kłym  obyczajem  zdradnemi  wybiegami  wszystko 
w  przewłokę  puszczali,  później  pod  pozorem,  ii  Brześć 
^yt  miejscem  do  zawarcia  pokoju  nieszczęśliwem,  ściąr 
gaję  posłów  pdskieh  do  miasta  Służewa*  Wszakże 
przefniaiia  miejsca  nie  pomogła ,  krzyiaey  zdradliwie 
działając  i  czas  na  marnych  swarach  trując,  zjazd 
daremnym  uczynili.  ^  Wrzała  wówczas  między  Zy- 
gmuntem ksiązęciem  litewskim,  a  mistrzem  inflanc- 
kim cięika  wojna,  krzyżacy  pruscy  nadesłali  Inflan- 
tom wojsko  posiłkowe  i  cieszyli  się  nieomylną  nadzie- 
ją zwycięztwa ,  co  też  w  czasie  zjazdów  dawało  otu- 
chę ich  dumie;  gdy  więc  ze  Służewa  już  obie  strony  roz- 
jeżdżały się  bezskutecznie,  nadbiegli  goacy  z  listami: 


dwa  główne  stronnictwa  Kalitttiniw^  albo  Utraqm$iów^  t. }  doma- 
gających się  kieltcba ,  czyli  udzielania  wszystkim  ciała  i  krwi  Pań- 
skiej pod  obiedwiema  postaciami «  i  Prokopisiów*  Pierwsze  skła- 
dało się  zę  szhu-hty,  ze  starego  miasta  Pragi »  Melnika  i  Pilzna,  dru- 
rgiego  trsymał  si^  niemal  cały  naród  czeski.  Po  wypadkach  przez 
•Wapowskicgo  w  krótkości  opowiedzianych  ,  salacbta  opanowała  sto- 
lica d.  9.m9ja,  a  30  tegoż  miesiąca  1434  r.  przyszło  do  walnej  bi- 
twy pod  wsią  Hrzib^n  niedaleko  Brodn-czeskiego«  U  Martena  w  dzie- 
je: y^iermm  $eriptarum  et  vięnum€niorum  Eeelenatiicorum  am- 
pliąsima  coUuiio  w  %,  8,  str.TiS,  znajduje  list  Zdenka  z  Druszeka 
do  Kolwina  z  Briszka  pisany  s  pobojowiska ,  w  którym  umieszczone 
są  wszystkie  szczegóły  te^^o  zwycięstwa*  O  tych  wypadkach  ob. 
Ascbbacha  t,  4,  str.  17,  I39>  239  i  293. 
(1)  Dnia  4  ^laja. 
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ze  Zygmunt  wielki  ksifie  litewsiii  mistrza  inflanckie- 
go w  walnej  bitwie  na  głowę  poraził,  i  ie  Litwini 
iświetne  zwjcl^zlwo  odnieśli.  Ta  wieić  nagle  krży^ 
iaków  pruskkii  skłónniejszymt  do  pokoju  uczynfla, 
wyprawiono  natyebmiaat  dwificłi  komturów  i  tylni  ry- 
cerzy do  Brzeseia,  aby  s  pełnomecnikami  polskimi 
zawrzeć  doczesny  rozejra  i  umówić  się  o  czas  do  u- 
kładów  o  pokój  wieczysty.  Żądane  zawieszenia^  lirbni 
udzielono  i  wskazano  dzień  i.  Mikoł&ja  na  powtórny 
zjazd  w  Brzeidu. 

Po  załatwieniu  tym  sposobem  sprawy  krzyżackiej 
w  ziemi  kujawskiej ,  wszyscy  biskupi  i  urzędnicy  ko- 
ronni przybyli  na  zjazd  walny  królestwa  do  Siera- 
dzia  (I),  dokąd  i  młody  król  Władysław  z  bratem  Ka- 
zimierzem ,  oraz  z  matką  Zofją  przyjecbał.  Wćród 
wielkiej  róinicy  zdaó,  radzono  o  EIjaszu  wojewodzie 
multaiiskim  zatrzymanym  w  zamku  sieradzkim ,  azali 
miał  być  na  wolnoi^ć  puszczony?  Bojarowie  wołoscy 
jego  stronnictwa  usilnie  o  to  błagali ;  posłowie  zaś 
Stefana  nalegając 9  aby  pozostał  w  więzieniu,  przy- 
rzekali 9  ze  wojewoda  ich  Stefan/  wiernoiSć  i  posłn- 
szeństwo  królowi  polskiemu  poprzysięie.  Postano- 
wiono, dla  ujęcia  Stefana,  brata  jego  £ljasza  mieć 
pod  strażą,  wszakie  więzied  oszukawszy  czaty,  z  zam- 
ku sieradzkiego,  którego  starostą  był  natenczas  I^otr 


(t)  Podług  Długosza   ks.  12  ^  stn  679  1   swoł&ny  na  dzień  8 
maja ,  1435  r. 
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SKafraniec,  umknęwssy,  wpatt  dd  Moitan  i  wielkie 
zaburzenia  w  tym  kraju  wzniecif ,  ał  dopóki  pa  upły- 
wie roku  9  król  przez  wyprawione  poselstwo  ^  pokoju 
między  bracią  nie  usiaiił,  podzieliwszy  między  nich 
Multany  na  dwie  równe  częśd,  w  ten  sposób  ^  iŁ 
Eljaszowi  dostała  się  Soczawa  ^  zachodnia  część  Mul- 
tan;  Stefanowi  Kiija  zBiałogrodem  ieiącym  przy  u j- 
iein  Dniestni  nad  brzegiem  morza  czarnego  i  Duna- 
jn;  włoiono  w  to  przymierze:  afayobadwa  do  Lwowa 
na  Ruś  przybyli  9  i  przysięgę  wiernoiici  ^  oraz  poddań- 
stwa,  co  hołdem  zowią,  królowi  i  koronie  polskiej 
wykonali*  Gdy  później  Stefan  ziszczenie  tego  obo- 
wiązku zwlekał  9  Eijasz  dla  zadośćuczynienia  obietni- 
cy stawił  się  we  Lwowie ,  dokąd  i  król  Władysław 
z  bratem  Kazimierzem,  w  znacznym  orszaku  urzę- 
dnilfów  koronnych  nadjechali.  (>)  Na  środku  rynku 
zasiadł  król  na  wysoko  wzniesionej  stolicy  w  koronie, 
przybrany  w  znaki  najwyiszój  dostojności.  Wojewo- 
da Eijasz  w  świetnym  orszaku,  s  pierwszymi  bc^ara- 
mi  swojego  narodu,  zbliżył  się  do  króla,  i  padłszy 
na  kolana,  cześć  mu  oddał,  wnet  pod  nogi  królew- 
skie rzucoiąo  główną  chorągiew  wołoską,  po  czem 
hospodar  przysięgę  wiernośd ,  poddaństwa  i  posłu- 
szeństwa uroczystym  obrzędem  wykonał;  co  skoro  speł- 
nił, król  Władysław   dał  mu  pocałowanie   pokoju  i 


(1)  Naznacsooj  był  dzień  29  września  1436  r«  na  ten  obrzęd. 
Ob.  Dłagosza  ks.  12,  str.  690. 
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obok  siebie  po  lefrym  ręku   usiąść  rozkazał.    Skoii- 
ezyi?szy  ten  obrząd ,  Władysław  Efjasza  i  jego  ho- 
jarów  wspaniałą   ae2tą  podejmował,   wzajemnie  na« 
zajulrz  EIjasz  krdla  z  bratem  jego  Kazimierzem  i  urzę- 
dnikami  koronnymi  z  najokazalszą  goilciiinośeią  przy- 
jął; przez  dwa  dni  turnieje  i  gonitwy  wojenne  naj- 
weselej  całe  zebranie  bawiły  ,   EIjasz  bogatemi  upo- 
minkami   krdla   obesłał,    i   prdez   naczyń   złotych   i 
srebrnych  wielkiej    wagi,    po  200  wozów  wyziny  i 
400  ogromnych  wołów  na  kuchnią  królewską,  nadto 
po  100  postawów  złotogłowu  i  szkarłatu  jedwabne- 
go i  po  ty  lei  dzielnych  koni,   eo  rok  w  sposób  da- 
niny składać  przyrzekł,  na  co  listy  i  zapisy,  któró* 
mi    siebie  i'  następców  swoich ,   oraz  całe  Wołochy 
królowi  i  koronie  polskiej  wieezBÓmi  czasy  poddawał 
i  wcielał,   wydaje  przezeń  zostały.     Brat  jego  Ste- 
fan wojenną  dzielno!$cią  tchnący,  odłożywszy  na  inny 
czas  obi^ząd   hołdu ,  aby  w  zasłudze  wzgl)^dem  króla 
i  korony^  nie  dał  się  Eyaszowi  diiedz ,    zgromadził 
Wojsko  i  twierdzę  Bracław  nad  rzeką  Bdiem  leiącą, 
ale  którą  Otwiai,    wsparci  zdradą  starosty  zamko- 
wego opanowali,  zdobył  i  oddał  Dzim^isławowi  Wło» 
atowsIiienMi,   z  ramienia^  królewskiego  rządzcy  Po- 
dola,  niemniój    przez    osobne   poselstwo    przyrzekł 
bronić  Rusi  i  Podola  od  najazdów  tatarskich,  które 
zwykle  te  ziemie  trapiły.     Wdzięczne  było  to  oświad- 
czenie królowi  Władysławowi   i  urzędnikom  koron- 
nym ,  zloiono  mu  więc  dzięki  przez  posłów.    Woje- 
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woda  EIjasz  przed  wyjaa(dem  ,s^w<miii  ze  Lwowa;  na 
skład  skarbów  w  nieprzewidzianych  wypadkach  wo- 
jennych, zaniek  Halicz  niegdyś  stolicę  Ispaju^,  od  kró- 
la Władysława  doiy wociem  otrzymid ,;  i  nątycIuuiasŁ 
w  posiadanie  swoje  objął.  Tym  ,  sposobęip  Multany 
z  wielkiem  pomnożeniem  potęgi,  przeszły  pod  zwierz- 
chność króla  i  korony  pobkiej;  (l) 

W  tych  czasach  wielkie  powstały  zatargi  mię- 
dzy biskupami,  acz  nie  z  jednostajnego  powodu.  Wiel- 
kopolanie utrzymywali ,  ie  ;z  łattów  cocooznie  przez 
wycięcie  lasów  rozs^EÓrzanych ,  nie  byli  obowiązani 
składać  dziesięciny  snopowej,  Małopolanie  zaś  ze  swo-; 
jej  strony  twierdzili,  ie  z  roli  opuszczonej  przez  wie- 
śniaków zrugowaftycji,  zmarłych  a}bo  .zbiegłych,  dzle- 
sięciny  zborowej  dawać  nie  powinni.  Wszakże  te 
spory  wkrótce  ucichły,  gdy  i  b^kiUfA /dochodów  wła- 
snych i  kościelnych  iwawo  bronili,  szlachta  zaśf,  lę<^ 
kała  się  już  to  obrazy .  Bozkiej,  jgż  Idątew.  (^) 

Mało  co  przedtem  cesarz  Zygmunt  przywróciw- 
szy pokój  między  papieżem .  £ugienjuszem'  a  ojcami 
soboru  bazylejskiego ,  wyjechał  z  Bazylei  I  wyprawi! 
poselstwo  do  szlachty  pzeskićj  ,  z  nsy  większą  podiwa^ 
łą,   że  steK  zbrodniarzów  w  kraju i swoim,  wytępili; 


(1)  Ob«  u  Dogiela  t.  1,  str.  601|  treść  zapisów  między  Mul- 
tanami  a  Polską.  •  .        .         •     .         •  j 

(2)  Ob.  Dlagosza  ks.  13,  9tr*€80».^  Diicliowł^ństiro  cAa  za- 
.radzenia  zagrażającej  sobie  utracie  dziesięcin^  odbyło  zjazd  pą  dniu 
15  sierpnia  1435  r,  w  Piotrkowie* 
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wzywał  ieb  fei,  aby  baccąc  iła  wewnętrzne  bezpie- 
e^eńf^Mo*  ojcsycay ,  za  krdta  go  swojego  przyjęli.  (1) 
Czesi  ivdzięezai  za  to  poselstwo  oesarshie)  zjechali  się 
W  wMkiej'  Ikdiie  do  %gniuDta  w  Regenaborgu  (2)  i 
pasidrowiwszy  go  brólmn  swoim,  oddają  mu  koronę 
oseska  9  którą  on  z  wieHsą  oehotą  przy jąwszy,  dla  tru- 
dniMki  jednak  w  królestwie  węgiersid^ ,  do  Czeeh 
Wówczas  zjechać  .nie  mógł ,  kcz  udał  się  płynąc  w  dót 
Ikmąjen,  do  Budy.  (3) 

W  Litwie  zapaliła  się  cięika  i  niebezpiecznn  woj* 
na,  albowiem  Bolesław  Świdrygiełłó  Wyzuty  z  wiel- 
kiego księstwa  litewskiego,  podżegany  przez  cesarza 
2ygtnnnta,  zaciągnąwszy  na  żołd  Czechów  i  Szląza* 
ków,  wezwawszy  na  pomoc  mistrza' inflanckiego,  s  po- 
łęinem  wojskiem,  zebrawszy  tei  liczną  jazdę  s  Ta- 
tarów i  Rusinów,  postanowił  orężem  Litwę  odzyskać. 
Uradowało  go  niewymownie  przybycie  Zygmunta  Ko- . 
rytiuta ,  gdy^<  wiedział ,  ze  długo  wojując  w  Czechach, 
nabył  niepospolitego  doświadczenia  ;  jakoi  krzyżacy 
pruscy  wspomagający  Swidrygiełłę  zbrojnemi  posiłka- 
mi,   ponętą   świetnych    obietnic,    skłonili  Korybuta 


(1 )  Poselstwo  od  Zygmunta  skłacTało  się  ze  znakomitych  Cisechów, 
którzy  kraj  iv  czasie  zaburzeń  opuścili*  Dano  im  posłuchanie  na 
iejmie  prazkim  d.  30  lip«*a  1434  r»     Ob.  Ascbbacht.  4,  atr.  250. 

(2)  Cesarz  bawił  wtem  mieście  od  20  sierpnia  do  15  paździer- 
nika,   Ob.  Aschbacha  tande  str.  501. 

(3)  Raczej  do  Presburga ,  gdzie  stanął  20  października.  Ob. 
Aschbacha  tamie  str.  503* 


Digitized  by  VjOOC IC 


t44     POUCY  PRZYBTWAilii  NA  PfWOC  SYGnwnMTŁ  («43S) 

przejąć  na  jego  ^bro^ę^  Ą  więc  Bpfoiław  Swicky* 
giełło  zewsząd  t|lu  pppiocami  wsparty  ^  gdy  tylu  wsła- 
wioQych  wojawnifcóiw  obóz  jego.  msiBCzyciło^  sbrcjoie 
do  wielkiego  księstwa  litewskiego  wfargoął;  Nie  taj- 
no było  Zygmuntowi  wielkicmiu  ks^ięein  litewskie* 
mti,  łe  ta  bnrza  wojenna  na  niego  runie,  asebndwięe 
zisstępy  litewslde  i  imudzkie,  widząoatoli,  ię  te  nie* 
przyjAciekkiej  potędze  nie  sprostajf ,  wyprawił  posel^ 
stwo  do  Władysława  króla  polskiego  s  proibą  f  s  pnsć^ 
łożeniem  niebezpieczeństwa ,  jakióm  był  zagroiony, 
oćwiadczajęe ,  że  jedyną  nadzieję  w  pomocy  Pola- 
ków pokłada.  Skoro  król  Władysław  otrzymał  o  tóm 
wiadomo^f^ ,  wnet  wezwał  urzędników  koronnych,  za- 
sięgając  ich  rady,  co  w  tym  razie  przedsięwziąć  na- 
leżało? Uchwalono  wyprawić  Zygmuntowi  wielkie- 
mu książęciu  stosowne  do  niebezpieczeóstwa  posił- 
ki ,  pod  sprawą  Jakóba  Kobylenskiego  najbieglej- 
szego  w  owych  czasach  w  rzemienie  wojennóm  do- 
wódzcy.  Skoro  to  wojsko  ^ do  Zygmunta  przybyło, 
wnet  powziął  niewątpliwą  nadzieję  zwycięztwa ,  ob- 
myśla wszy  więc  nieuchronne  iSrodki  do  tak  strasznej 
wojny,  wielkiem  sercem  i  w  groźnem  uzbrojeniu  nie- 
przyjacielowi drogę  zachodzi.  Już  Bolesław  Swidry- 
giełło,  bez  przeszkody  całą  Litwę  pustoszył,  gęste 
pożary  szeroko  świeciły,  trwożliwy  lud  wiejski  ze- 
wsząd uciekał ,  wielki  książę  Zygmunt  przez  kilka  dni 
na  czele  wojska  zabawiwszy,  syna  swego  Michała  przy 
zastępach  litewskich  zostawił,  Jakóbowi  Robyleóskie- 
niu  dowództwo   nad  całą  siłą  zbrojną  poriiczył  i  roz- 
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isaaawgty  nąff^i^  na  nieprzyjaciela,  sam  do  Trak  wró- 
cił*   Wddz  fiokki  do^cignąypaz;  go  ppd  miastem  Wił* 
Isomierzem^  w  oczach  jego  olióz  zatoczył,  rzeka  do 
przebycia  łatWa,  obadwa  stanowiska  dzieliła*    Przez 
trzy  dni  wojsko  z  jednej  i  z  drugiej  strony  dla  przy- 
krych słot  i  wichrów,  nic  przedsięwziąć  nie  mogło; 
ta  niepogoda  obadwa  obozy  wielce  nuiyła ,  z.  obcj^ 
strony  czekano^  azali  przeciwnik  jakiego  poruszenia 
nie  uczyni ,  az  dopóki  Bolesław  Swidrygiełlo,  upatru- 
jąc dogodniejszego  miejsca  dj^  obozu  i  na  pole  bitwy, 
rozwinąwszy  chorągwie ,  nie  począł  z  hufcami  swoj^ 
ini  zachodzić;   wówczas  Polacy   i  Litwini,   sądząc ^ 
2e  iiieprzyjacieł  ze  strachu  ficieka ,  na  ostatnie  szer^ 
gi  nacierają,   wnet  stru  przednia  na  odsiecz  poiSpic^ 
sza;   nagle  zawrzała   powszechna  walka,   przez  pe- 
wny czas  wątpliwa ,  dopóki  Jakób  Kobylenski  jazdy 
polskiój,  umieszczonej  w  odwodzie  nie  ruszył.  Dziel- 
ne jej  natarcie,  opór  nieprzyjacielski  złamało,  zachwia- 
ne szeregi  Swidrygiełły ,  jawnie  pierzchać  poczęły* 
W  bitwie  i  w  pogoni  rzei  okropna!    Inflantczycy^ 
Prusacy,  Czesi  i  Szlązacy,  nieświadomi  miejscowoitei, 
prawie  do  nogi  wycięci,    tych,  którzy  pierzchnęli, 
przez  dwa   tygodnie   błąkających  się   po  puszczach , 
tropionych  jak  dzikie  zwierzęta,   pojedynczo  wytę- 
piono,   l^istrz  inflancki,  marszałek,  wszyscy  prawie 
komturowie  dzielnie  walcząc,  polegli,  tak  dalece,  ie 
zamki  inflanckie  długo  po  tój  klęsce  pustkami  stały, 
wszystkie  chorągwie  wojenne  zdobyto,  obóz  nieprzy- 
jacielski złupiono.    Zygmunt  Korybut  mnogiemi  ra- 
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rami  okryty;  wpadł  #  ręce  Po1a1(6v^.  J^śzćze  przed 
bitwą,  widząc  pblsłsie  szi^regi  na  pół  uzIii*ajofie  i  wca- 
le iSwietńoiSćią  swoją  w  oczy iiiebijące,  żwrdciwszysię 
do  Niemców  blafekiem  órc/h  połyskujący  cli:  ^^jifbie 
dzielnie ,  zawołał,  bić  isię  będą  w  tyi!h  kurzawą  i  rdzą 
|irzysutycfa  puklerzaeb  ci  mk  pÓł  uubrojbi^  Polacy ! 
o  gdyby  wybór  odemnie  zaleiał,'  worałbym  żaiśle  stać 
dzisiaj  w  ich  szeregach!^^  Wieszczeni  prascftó  diicb<em  wie- 
dziony, dla  uniknieiiia  niechybnej  klęski,  począł  gońców 
l^ozsyłać,  aby  iigódą  groźęćą  liilwlę  odwrócić.  Po  śto^ 
czonej  walce ,  po  krwawej  nad  riieprzyjacielem  rźeżi^ 
gdy  ciężto  ranny  wpadł  w  i*cce  Polaków ,  i  gdy  go 
jeden  z  nich  zapytał :,,  did  czego  przymadem  Świdry- 
gielły  ncieczk^  życia  nie  ocalił?  Między  wanilia  rzekł, 
wyplastowariy,  tyle  łat  na  ryćerskietei  rzemienie  spę- 
dziwszy, cześć  nad  iycie  prżehiosłeni  i  hańbą  ilciecz- 
M  okryć  sie  nie  chciałem.^'  Nie  dłngo  póti^m.  Czy 
z  ran  i^nijertelnych,  bzy,  jak  wietii  utrzymywało,  slru'- 
'cizriy  ńa  rozkaz  wielkiego  k^iąięcia  Zygmunta  do  łe- 
karstw  wmieszanej,  dni  swoje 'zakoilcżył. 

Po  t^m  zwycięztwie  nad  rzeką  Świętą  w  walnej 
bitwie  nad  potęinemi  wojskami  otrzyman^tti -zamki 
ruskie,  dot^d  Świdrygielłe  wierne,  wpadły  "W  moe 
zwycięzcy  Zygmunta ,  który  Bogu  nieśmiertelnemu 
dzięki  składając/ na  pobojowisku,  kościół  par£rQalny 
w^yśfawil  i  kapłanów  przy  tiinl  osadził,  z  obowiązkiem 
titrzymywania  nieustannej  chwały  Bożej.  (*) 


(I) 


Oh.  Nśrbtiitaf  X*  7j  «tp*  160.     Brtwa  •stocBopa  była  1  wrae^ 
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'W  tym  vf\ami^  ctAsiey  gcjy  «fc  'ta  :virofn»  to^Jsyła^ 
sta«$ło  w  Krąhavfrie  poselstwo  Zyi;»tiiita  l«róla  cae* 
fikiego  i  nęg^ershi^o^  «ip^vriiMl«aie^  jej  wypadku, 
do  Włądjstawa^  s  pr9€»łqieiiif}iit :  jdk  dal^e^^burzały 
ce89i*za  orpzae  satai-gi  mi^zy  tiratainii  *  kaiązę tawi  lit 
tewskiinr^  ię  dD^zło  4o;jegq  ^iadońoioćcj  ^  ii.M^laśaie 
>T  obecuej^cbiTJii)   z  melką  spi^^yy  vclM««e«cqańd(ie| 
krzywjdą,   zbrojnie  iia* siebie,  wisŁępufą ;    pro^M^ięc^ 
aby  król  powagą  $wo}%  ią  grożącą;  Utwę  odwróciła  i 
pok(y  ąa  zapadach  ąłą&zoo^ei   iDięd;i(y;  nimi  skojarzy ł^ 
ze.  jeieli  krdl/WMystef'^   za.włapfawe  to  ita^iia,  gpr 
tdw  jest.i  iifląajp^cb  imocowapy«h,,  do  tej  «7ywp6ei 
wyprawić,  Włądyąław,iiaę(cppąj|ał,odpow(iedź:< ^Dla 
nikogo  .datkliw$2^|iii  ja}%  dla  nioie  by e  nie  mojgę  wstrząs 
śnięnia  w  Litfyje  ^  j$ik  równie ,  że  tą  ziemia  y  s  której 
ród  wiodę^.tak  straszliwie  j^'st  nękaną   i.pustoszoiiąf 
O  pokój  między  bracią  starałem  się  Juz  niejednokiH^ 
tnie ,    lubo  bez  skutku ,   ^yi  Bolesław.  Świdrygiełł^^ 
wszelkie  u^zdwe  warunki  odrzucał;  teraz  z  najwięk; 
szcni  stron  w  yteieniem  przyszło  do  tęgo  ^,  iż  żelazo 
mą  rozstrzygnąć  kto  nad  Litwą  panować  będzie;  a^ 
dzę  nawet,  że  w  tej  chwili  już  rzecz  rozwiązana. ^^ 
Zaledwo  posłowie  s  pokoju  królewskiego  wyszli^  gdy 
iijrzeli  pędzącego  do  Władysława   gpucą    z  doniesie- 
niem o  zwycięztwie^ó  klęsce  Swidrygiełłj^  pa  prze- 


śtrin  1439  r.  Mlflftrz  jnflanelji  P^aAko  Kerśkorffi  lub  K^rsdorf ,  na- 
rzucony  przez  Pawła  Russdorf  itynenrzbm  mie<jxpi«]rń^  w  itf>ńcu  H3S  iv 
tamże  poległ.  Jako  pobożny  pomnik  zwycięzlwa ,  trwa  dotąd  ko- 
ściół ppbujski.pr^ez.  Zygmunta  założony.. 
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granio  walnej  bitwy ,  o  zabiciu  mistrza  inflanckie- 
go 9  o  wytępieniu  całego  jego  wojska,  o  Zygmuncie 
Korjbucie  schwytanym  i  rannym  bez  nadziei  wyży- 
cia ,  o  opanowaniu  obozu  nieprzyjacielskiego ,  i  zdo- 
byciu wszystkich  choręgwi  wojskowych,  które  wpa- 
dły w  ręce  Polaków  i  Litwinów.  Krół  Władysław 
przywoławszy  nazad  do  siebie  posłów  cesarakicfa , 
przyniesioną  przez  gońca  wiadomość  powtórzyć  przed 
nimi  zalecił.  W  ten  sposób  odprawieni ,  smutną  ce- 
4rarzowi  Zygmlintowi  z(]ali  sprawę.  Władysław  zaś 
natychmiast  wydał  rozkazy,  aby  złoiyć  uroczyste  dzięk- 
czynienia Bogn ,  aby  powszechnie  obwieścić  sławne 
przewagi  oręia ,  z  nadchodzącym  zmrokiem  rzęsistem 
światłem  oświecić  całe  miasto ,  słowem ,  nie  szczę- 
dzić niczego  dla  okazania  jawnej  radości.  To  stanow- 
cze zwycięztwo  sprawiło,  ie  za  nadejściem  dnia  św. 
Mikołaja,  w  którym  zjazd  w  Brześciu  s  krzyiakami 
odbyć  się  był  powinien  ,  okazali  się  najochotniejszymi 
do  zawarcia  wieczystego  przymierzą ,  które  po  cało- 
miesięcznyćh  umowach  nakoniec  dokonane  zostało^ 
lubo  niektórzy  biskupi  i  urzędnicy,  zrozpaczawszy  o 
moiności  osiągnienia  pokoju,  znużeni  długiem  roko- 
waniem, rozjechali  się  do  domów;  wszakże  rzeczy 
szczęśliwie  załatwiono ,  pokój  między  królestwem  i 
wielkim  mistrzem  zakonu  pruskiego  zawarto  i  przy- 
sięgami wyznaczonych  na  to  piórwszycb  urzędników 
obojga  narodów  stwierdzono*  (t) 


(1)  Pełoomocnicy  zakonu:  wielki  sipitalnik  Henryk  Reuss  v 
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>   Po  utrwaleniu  pokoju  s  Prassami,  napogramcra 
fizląskiem,  liczoa  hałastra  łotrów  grasować  pocEcła, 


Planen,  w.  szalny  Ludwik  y»  Łanie  i  kooitur  otterodzki  Wolf  y« 
Sannsheim  przybyli  do  Brześcia  w  poctątku  grudnia  ;  po  kilkotygo- 
dniowem  rokowaniu  w  ostatni  dzień  1435  r«  stanął  nakoniec  pokój 
wieczysty  na  następnych  warunkach  :  „W  imię  Pańskie  stań  się.  Na 
wieczną  rzeczy  pamiątkę.  Przyzwoita  jest  $  aby  czynnqiści  ludzkie, 
które  dawność  niszczy,  i  postęp  czasu  w  zapomnienie  prsywodzi « 
opierać  na  trwałych  podstawach  zapisów  i  świadków ,  pod  których, 
strażą  nigdy  nie  więdną «  lecz  w  żywej  pamięci  piastowane  ,  prze- 
kazują się  potomnym  bez  skażenia ;  a  przeto  my  Władysław  z  Bo- 
żej łaski,  król  polski,  ziem  krakowskiej,  sandomieVskiej ,  sieradz- 
kiej ,  łęczyckiej  i  kujawskiej  ;  najwyższy  ksiąźe  litewski ,  Pomorza 
i  Rusi  pan  i  dziedzic ,  oraz  Zygmunt  wielki  ksiąze  litewski,  ziem 
rxiskich  i  t.  d.  oznajmujemy  brzmieniem  niniejszego  wszem  w  obec 
do  kogo  to  należy,  obecnym  i  następnym  ,  do  któryph  to  wiado* 
mości  dojdzie :  ze  gdy  z  wyroków  Bozkiej  opatrzności,  tym  końcem 
otrzymaliśmy  wodze  rządu  królestwa,  i  tak  znamienitą  na  ziemi  do- 
stojność, abyśmy  usiłowania  nasze,  e  ochotniejszem  staraniem  i  czuj- 
nością, kierowali  ku  takim  środkoni,  przez  jakie  błogość  pożądane- 
go pokoju  między  wiernymi  Chrystusowymi ,  (których  niezgody  nie 
tylko  ziemie  i  miasta  ,  ale  kraje  i  korony  na  ostateczną  zgubę  na- 
rażają ,  czego  częste ,  opłakane  i  pełne  klęsk  przykłady  widzieć  się 
śmiertelnym  dawały)  zagaicby  się  zdołała,  i  zagajopa,  przez  Twór-  ' 
cę  pok<^U4  s  tronu  nie  wysławionej  jego  potęgi  i  majestatu  dokor 
nac  ,  zbawiennemi  środkami  ustalić  i  ze  szczęśliwych  zawiązków 
rozkrzewić ;  zważywszy  też,  że  Bóg  sprawca  pokoju,  tylko  w  po- 
koju doskonale  czczonym  być  może ,  że  nic  nad  to  w  świecie  ani 
droższego  życzyć ,  ani  pożądańszego  zapragnąć  niepodobna  ,  przy- 
wodząc na  pamięć  nie  bez  głębokiego  politowania  i  dotkliwej  serca 
goryczy ,  jakie  i  jak  ogromne  nieszczęścia  z  wojen  i  niezgod  wy- 
pływają,  jakie  z  walk  i  zapasów  toczonych  między  ludźmi,  powsta- 
ją nienawiści  bliźnich,  z  niebezpieczeństwem  utraty  dusz  i  wieczie*^ 
go  zbawienia  ,  jaka  idzie  zęgłada  miast  |  ziem.  i  krajów ,  oraz  upa- 
DzisJE  T,  II.  52 
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najeżdżają  granice  polskich,  unosząc  łupy  i  plądrując 
WBi  po  ńieprzyjaeielgku.     Krystyn  z  Kodegłdw,  kasz- 


d^k  mieszkającej  W  nieb  ludnością  }ak  ginie  eseść  Bożka  i  rozlew 
krwi  następuje;  jak  słowem-  takie  niezgody  i  bitwy  nie  tylko  wo- 
jujące strony    i  ich  zwolennikowi  ale  nawet ^mtiogie  inne   narody, 
według  wszelkiego  do  prawdy  podobieństwa,  wtrącać  nakoniec  mu-« 
szą  w  otchłań  zguby ;    dla  tego  z  najgorętsze m  uczuciem  pragnąc  9 
aby  nie  rosły  kłótnie  ,  lecz  idąc  za  nauczycielką  wszystkich  cnót , 
miłością  chrześcijańską  ,  która    nie  tchnie  niczem  obcem ,    niczem 
ostrem  ,    nfczem  nieszczerem  ,    owszem  własną    cnotą  żywi  zgodę , 
rozróżnionych  łączy,  pokój  i  jednośd  utwierdza  ,  tudzież  na  cześć  i 
chwałę  wszeeh mogącego  Boga ,    oraz    błogosławionej  Marji  Panny 
i  całego  orszaku  niebreskiego  ,  ku  pomnożeniu  wiary ,  ku  rozkrze* 
wieniu  sprawiedliwości   i  zbawiennemu  wzrostowi  pobo^iości  chrze- 
ścijańskiej ,  postanowiliśmy  od  opłakanych  zniszczeń  wojennych,  od 
zażaleń  ,  nienawiści ,  zemsty  i  uraz  między  nami  Władysławem  kró- 
lem, polskim  i  t.  d.,  Zygmuntem  wielkim  ksiązęciem  litewskim  it.  d« 
wyz  rzeczonymi ,  oraz  między  oświeconym  Kazimierzem  rodzonym 
bratem  naszym,  Ziemowitem,  Kazimierzem,  Władysławem,  Bole- 
sławem mazowieckimi ,  tudzież  Bogusławem  słupskim  i  pomorskim 
książętami «  między  koroną  polską ,  krajami  naszemi  wielkiego  księ- 
stwa   litewskiego ,    ruskiego  ,    mazowieckiego  9  słupskiego  ,   mi^zy 
v^ojewodą  multańskim  i  innemi  państwami  nam  podległemi  z  jednej, 
a  wielmożnym  i  wielebnym  panem  Pa i^łem  zBussdorf  zakonu  Teu- 
tonów  jezozolimskiego ,  błogosławionej   Marji  Panny ,  wielkim  mi- 
strzem ,  jego  zakonem  i  krajami  tegoż  zakonu  w  Prusiech ,    Niem- 
czech,   Inflantach  i  wsżystkićmi  innemi,  które  są  mu  podległe,  z  dru- 
giej strony^  nie  bez  ciężkiej  obrazy  i  strat  wynikłych  ,  zamiar  umy^ 
słu  naszego  odwrócić  i  to  wszystko  9  co  w  ciągu  zabnrzeń  tego  ro- 
dzaju zatargów  i  wojen,  w  należytym  składzie  rzeczypospolitej  nad* 
wiątlono  i  zniszczono ,   przez  trwałość  pokoju  do  stanu  bezpieczeń- 
stwa i  spokojności  przyprowadzić  pragnąc  ,  s  tymiż:  mistrzem,  bra* 
.  cią  i  ich  zakonem ,    z  ziemiami  pruskiemi «  niemieckiemi  i  indanc- 
kiómi ,  z  ich  poddanymi  i  zwolennikami  7  jedność  wiecznego  i  nie- 


Digitized  by  VjOOQIC 


ODWET  KRYSTYNl  SlUian^ÓW.  (1435)  251 

8zf elan    sandeeki ,   którego  posiadłości  Szlązacy  8|mi- 
stossyłi,  wyjednawszy  od  króla  Władysława  posiłki , 


złomnego  pokoju  i  przymierza  wybraliśmy  ^  przyjęliśmyi  wzięliśmy 
1  zagaili ,  jakoż  wybieramyi  przyjmujemy,  bierzemy  i  zagajamy,  za 
pośrednictwem  i  brzmieniem  niniejszej  umowy    po  wszystkie  czasy 
wiecznie  irwac  mającej ,  którą  pod  czcią  i  wiarą ,  na  twierdzy  przy- 
siąg osobiście  wykonanych,  bez  za daej  zdrady  i  podstępu,  obiecu- 
jemy mocą  niniejszego  zachować ,  i  aby  to  pojednanie  s  taką  roz- 
wagą i  dojrzałością  przedsięwzięte,  doprowadzone  było  do  utrzy- 
mania  nazawsze  trwałego  i  statecznego  porządku ,    postanowiliśmy 
określić  ją  w  niżej  opisanych  warunkach*     Popierw$ze:  Mi^zy  na- 
mi królem  ,   wielkim  ksiązęciem  i  wymienionymi  kstąiętami  ^  koro- 
ną polską,  wielkiem  księstwem  i  krajami  litewskimi  zmudzkim, ru- 
skim ,  mazowieckim ,  słupskim  ^  między  wojewodą  mukańskim,  tu- 
dzież między  krajami  innych  państw  i  poddanych  saszych  zjednij^ 
a  przerzeczonym  wielkim  mistrzem  i  zakonem ,  między  jego  kraja- 
mi i  poddanymi  tak  w  Prusiech  ,  w  Niemczech ,  jako  tez  w  Inflan- 
tach   i  Nowej-marchji  z  drugiej  stropjf :   wszystkie  zatargi ,    spory 
i  szkody,  które  umawiające  się  strony  wzajemnie  sobie  wyrządziły, 
mają  być  przebaczone  i  w  zupełności  umorzone;  nigdy  o  nich  naj- 
mniejsza wzmianka  lub  wspomnienie ,  osobliwie  w  skarbach  ,  koń- 
cem ubliżenia  stronom  ,    przed  jakiemikolwiek   bądź  osobami  dziać 
się  ani  czynić  nie  powinno;  jedna  strona,  ku  niesławie  drugiej,  nie 
ma  ich  nastręczać  ,  na  powtarzanie  ich  przyzwalać ,  pomoc  lub  ży- 
czliwość swoje  w  tej  mierze ,  bądź  jawnie ,  bądź  pokątnie ,  okazy- 
wać, przeciwnie,  o  ile  to  odtój  strony  zależeć  będzie,  podobnych 
oskarżeń    i   potwarży  nie  dozwoli,  ale  raczej  przeszkadzać  im  bę- 
dzie.    Powtóre :    Wszystkie  dobra  kościołów  gnieźnieńskiego ,  ku- 
jawskiego ,  płockiego    i  poznańskiego  ,  biskupie  ,   opackie  ,  zgroma- 
dzeń i  klasztorów,  lub  jakichkolwiek  indyeh  osób  świeckich  lub  za- 
konnych własne,  w  krajach  rzeczonego  zakonu  położone,  powinny 
być  przy  wszystkich  prawach  tak  kościelnych  jak  rządowych,  przy 
wszystkich  dawnych  zwyczajach,  zyskach,  dziesięcinach, zamkach, 
wsiach,  folwarkach,  dworach  i  innych  pożytkach,  korzyściach  i  do« 
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wgparty  tei  zbrojnymi  druiy nami  przyjaciiSł,  wtargnął 
do  Szląska  i  okrutnie  pom^il  aię  m  swoje  krzywdy. 


chodach  pod  jak iemkol wiek  imieniem  znanych  ,  rachowane ;  żadne* 
mi  nowemi  zwyczajami «  słnzebnościami  lub  ciężarami  uciakać  ich 
nie  będzie  wolno;  niemni^  sprzedać  ich  $  lub  nastawąć  aby  były 
sprzedane  ,  bez  osobnego  zezwolenia  biskupiSw,  nikt  nie  będzie  miał 
prawa ;  wszystkie  zaś  czynsze  ^  dziesięciny,  przychody  i  jakiekolwiek 
inne  nalezytości  w  krajach  zakonu  istoiejącei  które,  rzeczony  mistrz 
i  zakon  najprzewielebniejszym  w  Chrystusie  ojcom  »  księży  arcybi- 
skupowi goieźnieńskiemut  biskupom  kujawskiemu  i  płockiemu  ,  tu« 
dzież  innym  przełożonym  świeckim  i  zakonnym  w  królestwie  pol- 
akiem ,  przez  dwa  lata  zatrzymał ,  w  zupełności  powróci  i  powró- 
cić rozkaże «  jedne  połowę  między  dniem  d/.isiejszym  a  uroczysto- 
ścią N.  Panny  gromnicznej  (2  lutego) ,  drugą  zaś  podczas  przy- 
szłych 4wiąt  wielkonocnych  (8  kwietnia),  w  mieście  Toruniu  za 
kwitami  rzecaonych  prałatów;  nakoniec  czynsze  i  dziesięciny  wie- 
lebnego ojca,  księdza  Władysława  (z  Oporowa)  biskupa  kujawskie- 
go, świćzo  z  jakichkolwiek  przyczyn  zatrzymane,  oddane  będą. 
Poirzecie :  Dla  wzajemnego  umorzenia  między  nami,  a  w,  mistrzem 
i  jego  zakonem  wszelkiej  njeufności  i  nieprzyjacielskiego  podejrze- 
nia ,  chcemy,  aby  ligi ,  związki  i  zapisy ,  jakie  istnieją  lub  istniały, 
między  w.  mistrzem  oraz  zwierzchnikami  w  Niemczech  i  Inflantach 
i  ich  zakonem,  między  biskupami ,  rjrcerstwem  «  obywatelami  i  ich 
poddanymi ,  s  ksiązęciem  Bolesławem  inaczej  Świdrygiełłą ,  bisku- 
pami ,  bojarami  i  poddanymi  krajów  litewskich  ,  £mudzkich  i  ru- 
skich ,  uznane  były  za  niewaznci  nieobowiązujące  i  zniweczone;  ja- 
koż' sam  w.  mistrz  i  zakon ,  jego  biskupi ,  rycerstwo  ,  i^ywatele  i 
poddani  ,  powinni  rzeczonego  ksiązęcia  Świdrygiełłę  opuścić  i  od- 
stąpić na  wieczne  czasy  i  nigdy  ani  jemu,  ani  żadnemu  w.  ksiązę- 
ciu  litewskiemu  i  ruskiemu ,  pomocą  i  radą  przeciw  nam  ,  następ^ 
-  com  naszym  i  koronie  polskiej ,  ani  tez  przeciwko  oświeconemu 
ksiązęciu  Zygmuntowi  ,  teraźniejszemu  w  ksią/.ęclu  litewskiemu  d<>- 
jpomagać  nie  powinni ,  żadnych  hg  ,  sojuszów,  swiązków  ku  szko- 
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ogniem  bowiem  i  mieesem  kraj  ten  pustosząc  i  przez 
kilka  miesięcy  ciągle  łupiąc,  dopdty  w  nim  goiidł,  ai 


ói\e  naszej,  albo  korony  polskiej  zawierać  z  nimi  nie  będą  wteez- 
nemi  czasy «  i  owszem  nikogo  znać  i  poczytywać   nie  mają  za  w* 
ksiązęcia  litewskiego  i  ruskiego ,   tylko  takiego ,    który    za  oaszą  i 
korony  naszej  zgodą,  (jak  i  tcfraźniejszy  w.  ksiąze  Zygmnnt  został 
wybrany  stosownie  do  umów  dawno  zawartych  między  królestwem 
polskiem  i  krajami  litewskiethi)  wybranym  i  podniesionTm  zostanie 
na  wielkie  księstwo  ;  Swidrygielle  zffś»  nie  dozwolą  z  ziem  lub  przez 
ziemie  i  państwa  swego  zakonu,  kraywd    lub  napadów  królestwu, 
koronie  naszej  ,  w.  księstwu  litewskiemu  i  wymienionym  księstwom 
czynie  ,  ani  go  jawnie  lob  pokątnie ,  wprost  przez  siebie  ,  lub  ubo« 
cznie  przez  naprawione  osoby  wspierać  i  wspomagać*  wzadenapo* 
sób  nie  będą«     Poetwarte :  Abyśmy  niniejszy  pokój  wieczysty  i  u- 
godę  s  pewniejszem  trwałości    i  moby  przestrzeganiem  zacbowali  i 
utrzymali ,  obiecujemy  bez  zdrady  i  podstępu  ^  pod  czcią  i  wiarą, 
oraz ,  pod  wagą  wykonanej  przysięgi ,  iS  na  żadnego  żyjącego  czło- 
wieka żądanie  ,  namowę  ,  podżegania  ,  wrażenie  lub  rozkaz,  jakiem* 
kolwiek  jaśniałby  dostojeństwem ,  aezby  nawet  papiezkieni  lub  kró« 
lewskiem ,  na  żadnego  prawego  zgromadzenia  osób  duchownych  lub 
świeckich  ,  nie  będziemy  mogli  i  powinni  nadwerężyć  ich  ,  ani  w  czę- 
ści ani  w  całości,  czy  to  wyraźnie,  jawnie  ,  czy  to  skrycie,  przez 
siebie  lub  przez  kogo  innego  ,   lub  jakiekolwiek  naprawione  osoby 
duchowne  lub  świeckie,  ani  ich  tym  lub  innym  sposobem  gwałcić; 
tak  dalece ,  ze  chociażby  cesarz  teraźniejszy,  albo  cesarze  jego  na- 
stępcy z  wojskiem  na  w.  mistrza  i  zakon  następował ,  ani  my,  ani 
następcy  nasi    nie  powinni  dopomagać    mu  ani  rzeczą  ,    ani  radą , 
ani   wojskiem ,    ani  sprzyjaniem.     Popiąłe :    Środek  rzeki  Drwęcy 
bidzie  granicą  między   królestwem  naszem    i  krajami  zakonu;    nie 
wolno  na  tej  rzece  stawić  młynów  na  granicach   i  brzegach  wspól- 
nych ,  mianowicie  zaś  w  miejscu  Lubicz  zwanem  ,  na  którem  daw- 
niej młyn  był  zbudowanyt  tak  ,  aby  taz  rzeka  zachowała  dawniej- 
sze swoje  koryto  ;  grobla  i  most ,  które  pozostały,  mają  służyć  za 
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dopóki   król  Władysław  tknięty  skai^   ksiąiąt  iszlą- 
«kieh  9  nie  naznaczył  zjazdu  utnocowauyin ,  stron  obie* 


.dobrowolną  drogę  i  ani  we  dnie ,  akn  w  nocy  jtamyka^  jej  niena- 
leiy,  ani  teS  nowego  młyna  tamże  budować  nie  będzie  wolno.  Od 
miejsca  zaś ,  gdzie  Drwęca  wpada  do  Wisły,  idąc.  w  dół  tej  rzeki  9 
środek  Wisły,  stanowić  ma  dalszą  granicę  między  królestwem  pol* 
skiena  a  krajami  mistrza  i  zakonu  pruskiego ,  ze  wszystki^mi  y  nic 
zgoła  nie  wyjmując,  ani  wyłączając,  swojemi  wjpspaoii  ^  rybołow- 
atwem  9  prawami  i  dochodiimi ,  a£  do  tego  miejsca  ,  gdz^ie  środek 
rzieki  Wisły,  przytyka  do  gnmicy  niegdyś  przez  najjaśniejszego  ksią- 
zęcta  a  pana  Kazimierza  ,  nieśmiertelnej  pamięci  króla  polskiego  « 
z  mistrzem  pruskim  zwanym  Dnsmeri  (Henryk  r*  Arffberg)  między 
ziemiami  bydgoską  i  pomorską  pewnemi  zapisami  i  wyraźnetni  zna* 
kami  określonej ,  opisanej  i  postanowionej.  Zamek  Jasieniec  pozo- 
stanie w  ziemi  zakonu,  w  ten  jednak  sposób ,  ie  zamek  Nieszawa 
z  obwodem  i  wsiami  Murzynowem ,  Orłowem  i  Nową-*wsią ,  tudzież 
innemi  wioseczkami «  młynami  i  użytkami  do  rzeczonego  zamku  i 
jego  obwodu  ,  ze  wszystkiemi  rzeczonego  zamku,  obwodu  i  wsi  bo- 
rami ,  lasami  i  pożytkami ,  z  wodami  i  wodocieczami ,  zupełoem  i 
całkowitem  prawem  9  s  połową  przewozu  na  rzece  Wiśle  ,  z  jego 
dochodami  ,  z  wyspami  i  rybołówstwem  ,  %e  wszystkiemi  w  ogóle 
i  liazdemi  po  szczególe  z  dawien  do  nich  przydruchującemi  prawa- 
mi i  wolnościami ,  żadnego  dla  nikogo,  krom  nas  i  korony  króle- 
stwa polskiego,  prawa  na  ten  zamek  9  obwód  i  wsi  nie  zachowując  , 
zostanie  na  zawsze  i  na  wieki  przy  nas  i  koronie  królestwa  polskie- 
go ;  wszakże  nikt  s  poddanych  ,  zastrzegając  tylko  czynsz  należny 
i  opłacać  się  zwykły,  s  powodu  tego  ustępstwa,  w  prawach  swoich^ 
w  posiadaniu  wysp  i  młynów,  uszczerbku  doświadczać  nie  ma;  a 
jeślibyśmy  utrzymać  ich  pray  tych  prawach  nie  chcieli ,  natenczas 
wolno  nam  będzie  tez  prawa  od  nich  nabyć  i  kupić,  stosownie  do 
dawnej  ceny,  według  klórej  od  wieków  zwykli  między  sobą  te  po- 
siadłości sprzedawać,  oraz  tak  jak  je  najjaśniejszy  ksiąze  nieśmier- 
telnej pamięci  pan  Władysław,  ojciec  nasz  najmilszy  i  korona  pol- 
ska spokojnie  i  bezpiecznie  trzymała,  od  czasu- ugody  przy  jeziorze 
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dwóeb  9   w  Widuttiu  na  dadeó  BoŁeęgo  imrodzeDia , 
gdzie  nąkooiec  za  poćrcdąictw^m  urzędników  l^oron* 


Melno,  łeSąc^m  w  kraju  zakMa ,  między  zamkami  Raszynem  i  Ro- 
goźnem nad  rzeką  Osaą,   w  uroczystość  św.  Stanisława    biskupa  i 
męczennika,  w  miesiąca  wrześniu  (27  dnia  ob*  wyżej  .t.  l,8lr.4S7y 
zawartej,  az  do  odebrania  i  zajęcia 'ich  przez  mistrza  i  zakon  wro*< 
ku  Pańskim  1431.  (ob.  wyżej  t.  2,  str.  14t).     To  jeszcze  osobliwie 
dodaje  się  i  zastrzega,  ze  wszystkim  mieszkańcom  i  kupcom  wiozą- 
cym jakiekolwiek  przedmioty, ^jakiegokolwiek  rodzaju,  ceny  lub  war- 
tości,  wolno  terzeezy  lub  towary  bez  przeszkody  i  przymusu  prze- 
dawać  ,  *z  niemi  bawić  lub  zatrzymywać  się  ,  albo  ja  w  mieście  Nie- 
szawie na  składzie  chować ,    albo  dokąd  zechcą  ,    czy  lądem ,  czy 
rzeką  Wisłą  ,  czy  w  dół ,  czy  w  górę ,  czy  do  Torunia ,  czy  do  in- 
nych miejsc  w  krajach  zakonu  leiących  z  niemi  odjechać*    Ponó^ 
$ie  :  Poczynając    od  tego  miejsca ,  gdzie  ustają  i  kończą  się  wyżej 
wyrażone  granice  ,  przez  Kazimierza  króla  polskiego  i  mistrza  pru- 
skiego postanowione  ,    idąc  dalej  az    do  ujścia  rzeki  Noteci  ,  albo 
Byrzwennika,  zachowamy  następny  środek    i  porządek  :    jeżeli  wy- 
brani trzej  mężowie  nieposzlakowanej  uczciwości  ze  strony  naszej  i 
korony,   tudzież  trzej    ze  strony  mistrza    i  zakonu  ,    po  przejrzeniu 
wzajemnych  listów,  praw,  posiadłości  i  innych  prawnych  dowodów, 
będą  mogli  zgodzić  się  z  sobą,  natenczas  granice  w  ten  sposób  po- 
stanowione ,  przyjętemi  za  nieodzowne  być  mają ;  jereli  zaś  ci  wy- 
brani męiowie  zgodzić  się  z  sobą  dobremi  środkami  uie  lyędą  mogli, 
wówczas  obiedwie    strony  przystąpią  do  losowania;    na  czyją  więc 
,  stronę  los  padnie ,    ta  powinna  wnet  ustąpić  |    stronie  saś  na  którą 
los  nie  padł ,    będzie  słuiyło  prawo  wybrania  sześciu  osób  według 
własnej  chęci    ze  strony  wyz  rzeczonej  ,  a  te  tak  wybrane  osoby, 
skoro,  złozyws/y    cielesną  przysięgę  ,    granice  między    wyrazonemi 
stronami,  co  do  zachodzących  granicznych  różnic  ustalą,  juz  te  gra- 
nice przysięgą  utwierdzone ,  za  kopce  i  granice  między  królestwem 
polskiem    i  krajem  Nowej-roarchji    wieczyście    poczytywane    bcdą« 
Świadkowie  zaś  tej  stronyi  na  którą  los  padnie  |  w  prowadzeniu  rze- 
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nycb  pokój  stanął.     Atoli  nim  rok  upłynął,  jdi  Je* 
rzy  Stosz  i  wielu  inny  cli  ziemian  szląskicfa  tę  ugodę 


Gzcmych  granic ,  nie  mają  naduSy  wać  prtychylności  losu  •  ani  w  £a« 
den  inny  sposób  zajmować  lub  włączać  we  własne  graoice  samków  i 
miast  strony  przeciwnej «   lecz  rzeczone  strony «  bez  żadnego  loso- 
waniat  zamki  i  miasta  z  dawien  dawna  posiadane,  satrzymają^  s  teni 
zastrzeżeniem  :  ie  most  Ha  rzece  Drawie  pod  Ochczetem  i  woloy  po 
nim  przeobód  utrzymany  być  powinien  ,  jeśliby  zaś  przy  prowadze- 
niu granicy  przypadł  na  własność  w^  mistrza  i  zakonu  ,  w  utrzyma- 
niu zaś  jego  zaszło  jakie  niedbalstwo ,    wolno  nam  i  starostom  na« 
szym  być  powinno,  czy  to  nowy  most  zbudować ,  czy  siary  naprą* 
wiać,  tyle  razy«  ile  to  potrzebnem  zdawać  się   będzie.     Aby  nadto 
nń  przyszłość   nie  wyniknęła  jaka  trudność  s  powodu  miańoiwania 
osób  i  świadków,  w  sposób  wyiój  określony ,  na  przypadek  jeśliby 
los  padł  na  w.  mistrza  i  zakon  ,  postanowiliśmy  mianować  i  wybrać : 
wielebnego  w  Chrystusie  ojca  księdza  Franciszka  (Kuhsobmalz)  bi- 
skupa warmińskiego  ę    sacnego  brata   Wolfa  z  Sannsbeim  komtura 
osterodzkiego,  tudziei  walecznego  Jana  z  Baysen  za  rozjemców;  za« 
cnego  zaś  brata  Konrada  z  Eriichshausen ,  Hermana  Eeussop  toruń- 
skiego i  Henryka  Forroth  gdańskiego  burmistrzów,  za  świadków  ra- 
zem  z  wymienionym  biskupem,  komturem  i  Janem  (z  Baysen),  któ- 
rzy dla  załatwienia  wyzćj  wskazanych  czynności  zjadą  się  z  naszy- 
mi»  przez  mistrza  i  zakon  mianowanymi  i  wybranymi ;  nasi  w  Byd- 
gosBCzy,  ze  strony  zaś  zakonu  w  Świeciu  ,  nazajutrz  po  przyszłej  u- 
roczystośoi  narodzenia  N.  P.  Marj^  (9  września),  skąd  dalsze  umiar- 
kowanie granic,  jak  się  wyżej  wyraziło,  rozpoeząć  powinni,     Aza* 
tern  9   skoro  przejdą  wyżej  określone  i  oprzysięzone  granice,  az  do 
miejsca  9  w  którem  je  rzeki  Noteć  i  Byrzwennik  przecinają ,  środek 
rzeki  Byrzwennik    będzie    stanowić  wieczną  granicę  między  króle* 
stwem  polskiem  a  ziemią  Nowej-marcbji,  i  dalej  gdzie  Byrzwennik 
łączy  się  z  Notecią  ,  środek  tej  ostatniej  rzeki  podobnież  będzie  gra- 
nicą ,  s  tem  zastrzeżeniem ,   ze  zakon  i  jego  poddani ,  idąc  w  górę 
na  pół  mili    i  schodząc   w  dół    rzeki  podobnie!  na  pół  mili^  będą 
mieli  wolne  użytkowanie  pastwisk  |  wydobywania  gliny,  wapna,  wy- 
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gWał«}c:,'  wttatlłi  złirojnie  do  kriUestwa,  i  okók>i&ło- 
imcki  wielkie  s^ily  pecejnili.     Wawrzyniec  Zaręba 


-wozu.Ąnew^  na  opał  i  na  budowlę  zamku  imiastt,  na  r^^wni  s  mie- 
szkaicami  i  poddanymi  królestwa  i  korony  polskiej »  panowanie  aaś 
i  własność  pozostaną  przy  nas  i  królestwie  naszem.  Myto  wodne  i 
lądiowe ,  s  .mostem  i  obowiązkiem  budowania  go  według  dawnego 
zwyczaju  i  nie  .pomtaazając  bynajmniej  rzeczonego  myta ,  zostanie 
przy  zakonie,  wolne  tez  rybołówstwo  na  t^  rzece  Byrzwenoiku 
czyli  Noteci ,  idąc  w  górę  i  schodząc  w  dół  na  pół  mili ,  jak  się  rze- 
kło ,  od  mostu  prowadzącego  do  Polski  t  wyłącznie  do/akonn  nale* 
zec  będzie,  to  jedmo  warując ,  aby  wieś  Trzebieszów  w  swoich  gra- 
mcach.  iwobddny.  pMów  ryb  miała ;  nakoniec  dodaje  się ,  ze  w  tej 
półmilowej,  przestrzeni  idąc  w  górę  i  achodząc  w  dół  rzeki  Byrzwen- 
nika,  podóbnieS  na  pół  mili  w  stronę  królestwa ,  żadnej  warowni 
wzladsić  nie  Wolna  PonOme:  Przeszedłszy  do  granic  przez  wodę  i  po- 
stępując w  kierunku  rzeki  Byrzwennika  czyli  Noteci ,  płynącej  tym 
sposobem  w  dół  okciło  Landsberga  ,  dojdzie  się  do  miejsca  połozo^* 
nego  wprost  naprzeciw  tego  miasta,  o  które  spór  zachodzi,  owo£  o« 
biedv^ie  strony,  t.  j«  my  król,  mistrz  i  zakon  wybraliśmy  sobie  za  sę- 
dziego ,'  wielebnego  w  Chrystusie  ojca  księdza  Krzysztofora  biskupa 
lubuskiego  ,  na  którego  jako  na  rozjemcę,  strony  zgadzają  się  bezwa- 
runkowo ,  i  ńa  przyszłą  uroczystość  św.  Trójcy  (3  czerwca)  spro- 
wadzą go  tamże  w  okolice  Laudsberga ,  gdzie  położywszy  przed  nim 
na  roku  lub  rokach  właściwych  ,  obustronne ,  niewątpliwe  prawa 
i  dowody ,  jakie  zdanie  czyli  wyrok ,  we  wszystkich  sporach|  mię- 
dzy królestwem  i  wspomnianem  miastem  Landsberg  zachodzących, 
używszy  rady  mężów  świadomych ,  ogłosi,  obiedwie  strony  ten  wy- 
rok przyjąć,  za  dobry  uznać,  stwierdzić  i  zachować  najwierniej 
powinny.  Poóęnie :  Chcemy  i  stanowimy  mocą  niniejszego,  aby 
pobór  myta  i  opłata  od  składu  towarów  tamże  około  Łandsberga  i 
Kostrzyna  zffykle  JSiederlege  zwana ,  o  których  kupcy  twierdzą , 
ze,  niedawno  są  nałożone^  zawiesić,  ani  jej  od  kupców  i  mieszkań- 
ców króleatwa  polskiego  nie  wyciągać  i  nie  pobierać »  lecz  zostawić 
Dziuk,   T.  II.  55 
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i  ioni  ziemianie  wieluńscy  nie  i^elerpieli  tój  kntywdy, 
lecz  rzuciwszy  się  do  oręża  i  doścignąwszy  adobyczą 


tez  opłaty  na  rękojmi  dop6tj,  dopóki  rzeczony  sędzia  tego  przed- 
miotu nie  roztrząśnie ,  czy  są  świele ,  czy  dawne  ?  które  to  opłaty^ 
jeśH  się  oka&ą  być  świeżo  wprawadzonemi ,  wówczas  rękojemcy  na 
zawsze  będą  wolnymi  od  swojej  rękojmi ,    jeśli  zaś  uznanem  zosta- 
nie ,  ze  z  dawna  istniały,  będą  winni  je  zwróeic  i  saspokoić^     Gdyby 
zaś  rzeczony  ksiądz  biskup  lubuski    umarł ,  przed  rozstrzygnieniem 
tej  sprawy,    za  wspólną  stron  zgodą  kto  inny  na  jego  miejsce  ma 
być  wybranjm.     PodziewiąH :  W  pewnym  i  oznaczonym  czasie,  my 
król,  rady  na»ze  z  zupełnem  umocowaniem  «  podobnież  mistrz  i  za- 
kon rady   swoje,  do  ustalenia  i  posypania  grantc  między  ziemiami 
dobrzyńską  do  królestwa*  i  michałowską  do  zakonu  nalezącemi,  w  któ- 
rem  to.  rozgraniczenijii  mistrz  i  zakon  dopuście  nas  i  królestwo .  po«* 
winni  do  granąc  z  dawna  używanych  i  przestrzeganych,  Pmizie»iąie: 
ksiązc  Władysław,  mazowiecki  i  jego  następcy  powinni  poprzestać  na 
zapisach  granicznych,    które  paają  od  mistfza  i  ^kona»   gdzie   zaś 
w  tych  listach  granice  nie  są  opisane  ,    rzeczeni  książęta  i  zak^n  dla 
ioh  utrwalenia  wyznaczyć  rady  swoje  mają;  która  zaś  strona  oczy- 
wistszem  świadectwem ,   własnemi  lub  obcemi  niewątpliwemi  dowo- 
dami, okaże  prawdziwość  prowadzonych  przez  siebie  granic^  utraky- 
mać  się  przy  nich  powinna  ,  na  przypadek  zaś ,  jeśliby  żadna  z  obie- 
dwóeh   slron    niewątpliwemi    dowodami    okazać    słuszności    swoich 
twierdzeń  nie  mogła,  zależeć  będzie,  od  wyboru  w.  mistrza,  czy  zechce 
na  pewność  tych  granic  samotrzeć,  t.  j.  przybrawszy  sobie  dwóch  oby- 
wateli miejscowych  przysiądz,  czy  ksiązęcia  mazowieckiego  dopuścić 
do  wykonania  podobnejze  na  granice  swoje  przysięgi,  za  przybraniem 
także   dwóch  osób.     S  ksiązęciem  Bolesławem  granice  dawniej  za- 
kreślone ,  o  które  Saden  spór  nie  zachodzi ,  odnowić  tylko  należy. 
Pojedenaste :    Oświecony    Bogusław    ksiąze    słnpski    z   jednej ,    a 
mistrz  i  zakon  z  drugiej  strony,  wyprawią  posłów  na  uroczystość  bliz- 
ko  przyszłą  wniebowstąpienia  pańskiego,  (5  maja)  dla  rozpoznania  i 
sprostowania  granic  n^iiędzy  rzeczooem  ksi^twem  słiipskiem  i  zie- 
miami zakonu  na  Pomorzu  \  gdzie  gdy  przybędzie  scrona  ksiązęcia 
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bbciąionycb  najeśedaików^  wszystko  odbili ,  gdyiSzlą- 
•tmj  postrsegtopy  nadbiegającą  pogoń  polskę,  całe  hi- 
py  raucili  i  w  ucieczce  szukali  ocalenia.  (<) 


Bogusława,  wnet  wybierze  dwie  lub  trzyosoby  ze  strony  pana  mistrza  i 
zakonu,  a  przeciwnie  pan  mistrz  i  ^akon,  wybiorą  podobnież  dwie  lab 
trzy  osoby  ze  strony  książęcej ,  które  tym  porządkiem  wybrane, 
wykonawszy  cielesną  przysięgę  f  po  przejrzeniu  praw,  zapisów  i  in- 
nych niewątpliwych  dowodów ,  tego  rodzaju  różnice ,  jeśli  przy- 
stępnie będą  aiogly,  załatwią  pr7.ez  ugodę ,  jeśli  się  zaś  to  uczynić 
nie  tła,  wówiacas  jednomyślnie  wybiorą  jednego  za  sędziego,  który 
mając  przed  oczami  Boga  i  sprawiedliwość ,  rzeczony  spór  między 
wymwnionemi  stronomF  sądownie,  w  jak  najrychlejszym  czasie  roz- 
:  sirzygoie ,  strony  MŚ  temu  wyrokowi  dobrowolnie  ulegną  i  posłusz- 
ne będą,  Podwónasłe :  Ziemie  zmudzkie  i  sud^wskie ,  dla  dobra 
pdcoju  zoataną  wieczyś/cie  i  nazawsze  przy  nas  ,  królestwie  polskióm 
i  w*  księstwie  litewskiem  9  w  granicach  pouiiej  opisanych  :  od  koń- 
Ct  granic  książąt  mazowieckich,  poczynając  od*rzeki  Ełku  i  miejsca 
zwanego  Kamienny-brod ,  położonego  w  górze  tejże  rzeki  Ełku , 
wyżej  od  jezior  Grejwo  i  Toezyłowa,  należy  iśc  w  prostym  kierun- 
ku przez  pustynią  al  do  jeziora  zwanego  Ragort  (Rajgród),  połowa 
rzeczonego  jeziora  zostanie  w  kraju  w.ksiązęcia  litewskiego,  druga 
zaś  połowa  bidzie  juz  w  kraju  zakonu.  Od  tego  ostatniego  jeziora 
prostą  drogą  przez  pustynią  az  do  pewnej  wsi  zwanej  Prewojsły 
(Prejwiszki) ,  od  tej  »ś  wsi  ciągnąc  dalej  drogę  prostą «  oz  do  wsi 
zwanej  Mejmnis^ki,  od  Mejruniszek  zaś  az  do  jeziora  zwanego  Dwy- 
stycz  f  tak  w^zakie,  aby  rzeczone  jezioro  całkowieie  zostało  na  stro- 
nie zakonu  i  dalej  od  tego  jeziora  w  najprostszym  kierunku  do  po- 
czątku czyli  wierzchu  rzeki  zwanej  Lepuna «  zstępując  7aś  w  dół  tej 
rzeki  az  do  jej  ujścia  ,  gdzie  wpada  do  rzeki  Szyrowinty,  a  posuwa- 
jąc się  dalej  w  dół  biegiem  tejże  rzeki  Szyrowinty,  az  do  jej  ujścia 


(ł)  Podług  Długosza  ks.  12,  str.GdO^  działo  się  to  około  zie- 
lonych świątek  ,  które  w  r*  1436  przypadały  d,  27  maja* 
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Od  granic  tei  węgierskich  pcikpj  nie  był*  ^upcł- 
me  bezpieczny,  gdy£  Zygmunt  król  raymski-  i  węg^r- 


do  rzeki  Szeszupj.     I  znowu  dalej  postępując,  prosto"  przez  plusty- 
nią  dójśc  do  brzegu  rzeki  Niemna ,  s  przeciwnej  strony  reeki  Świ^ 
tej,    gdzie  taz  rzeka  Święta    wpada  do  Niemna;    to   śoiąga  się  do 
ziemi  sudawakiej.     Idąc  tą  rzeką  Świętą,  w  górę  w  przestrceaiidwóch 
mil,  rzuciwszy  rzeczoną  rzctkę,  przejść  należy  przez  pustyniąi  w  naj* 
prostszym  ile  można   kierunku  az  do  rzeki  Jury,  zostawująo  wszędzie 
po  lewej^   ręce.  Niemen    na  dwie  mile  odległości;   udawszy  się  eaś 
w  górę  rzeki  Jury  na  milę,  rzucie' ją  w  tem  miejscu  potrzeba  i  p^ej4c 
pr%ez  pustynią ,  mijając  -^  całej  tej  przestrzeni '  po  lewej  ręce  na  trzy 
młle  rzeki    Niemen    i   Rusnę ,    oraz   jezioro    Haf  i  zamek  >Meii]eł , 
na  Żmudzi. Kłajpedą  zwany;  tak  dojść  milezy  ac  do  brzegu  morza 
słonego,     I  to  są  granice  ziemi  zmudzkiej  i  Pros;     Między  ;  Inflanta- 
mi ,  Żmudzią  ^  Litwą  i  Rusią  granice  prowadzić  należy  •d  ujścia  do 
morza  rzeki  Świętej  Aa  (Heilige  Aa),  tudzież  postępując  w  górę  tej 
rzeki ,  dojść  do  starych  granic  między  Żmudzią,  Litwą  i  Rusią  z  je- 
daćj  ,    a  Inflantami    z  drugiej  strony  i^nicjących  i  przestrzeganych , 
wszak£e  nie  do  tych  ,  które  posypano  wówczas  ,  gdy  zakbn  Żmudź 
trzymał;    ale  do  tych,    które    z  jawień  dawna  międsy  rzeczonómi 
ziemiami  były*     P^rzpnatie :  Ziemie  pomorska,  chełmińska  i  mi- 
chałowska  'poasostaną  własnością  zakonu:    wyrok  sędsiów  od'  boku 
papiezkiego    zesłanych  ,    jeżeli  mieć  go  można  będzie ,   dobrą  wia^ 
rą  oddany  i  wręczony  być  powinien  w.  mistrzowi  i  zakonowi,  albo 
tei  prokuratorowi  ich  przy  dworze  rzymskim ,  przez  prokuratora  lub 
prawych  prokuratorów  naszych,  dla  unieważnienia,  złamaniti  i  znisz- 
czenia go  w  przeciągu  jednego  roku  ,  jiakoz  wspomniany  wyrok  mo- 
cą   niniejszej  ugody  niszczymy  i  unieważniamy;    skoro  saś    powró- 
ronym  zostanie  ,  zakon  obowiązanym  będzie  dobrą  wiarą  wydać  nam 
świadectwo  s  przyjęcia  go  do  siebie.     (Zapewne  jest  tu. mowa  o  wy- 
roku sędsiów  zesłanych  od  papieża  Benedykta  Xr[.,  zapadłym  między 
krzyżakami  a  Kazimierzem  wielkim  w  r.  1339  dnia  1 5  września,  mo- 
cą którego  ziemie  pomorska,  chełóiińśka ,  michałowska  ;  kujawska 
i  dobrzyńska  ,  przysądzone  zostały  koronie  polskiej*  '  Ob.  Dogiela  t. 
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»k]  krzywo  patrzfc ,  ^ii  własnośćf  kwony  wę^j^ertkSej, 
zilBfiiiia  spiska,  g  trzynastu  «liiManii  i  warownym  zam- 


4,  str.  56  i  NarusEewicta  bist.  nar.  polsk.  t.  9,  str.  59,  wyd.  fipsk.) 
Pócztet^aitę :  Poddam  nasi  i  w.  ksiązęcia ;  tudziel  ziem  naszych  i 
księstw  wyżej  wyrażonych »  skądkolwiek  i  jakiegokolwiek  stanu  i 
powołania ,  jeSIiby  dla  kupczenia  lub  innej  przyczyny  do  kra- 
jów pruskich,  inflanckich  lub  innych  przyjeżdżali,  nie  mają  hyc  ani 
przez  mistrza  i  zakon ,  ani  przez  ich  własnych  lub  cudzoziemskich 
poddanych ,  jakiegokolwiek  stanu «  atopnia  ,  lub  powołania ,  na« 
pastowani ,  pozywani ,  lub  zatrzymywani ;  lecz  w  przypadku  wy» 
nikłej  jakiej  sprawy,  należy  z  nich  w  Polsce,  Litwie,  Mazowszu,  na 
Busi  i  w  ziemi  słupskiej  szukać  w  sporacb  sprawiedliwości  podłuo^ 
praw  miejscowych  ;  wszakże  zbrodniarz  na  gorącym  uczynku  schwy- 
tany»  i  dłużnik  który  świeżą  pożyczkę  zaciągnął,  mogą  hyc  pocią* 
gani  do  sądu  na  miejscu ,  tylko  w  zdarzeniu  ,  gdyby  świeży  dłu- 
żnik czy  jawnie  ,  czy  skrycie  oddalił  się  ,  wówczas  pozywany  byc 
powinien  przed  swojego  sędziego.  ..  Popiętnaite:  Jeśliby  wieśniacy^ 
osadnicy*  karczmarze,  ogrodnicy  i  tym  podobne  psoby  ziem  pru- 
skich, inflaockich  i  dalszych  państw  zakonu,  zadłuSeoi  panom  swo« 
im  «  bez  należytego  uiszczenia  się  podług  miejscowego  zwyczaju  t 
precz  odeszli  i  do  królestwa  naazego  polskiego  ,  do  w;  księstwa  łi« 
tewskiego,  mazowieckiego,  słupskiego,  hib  do.aiem  niskich  jaw- 
nie czy  skrycie  uciekli ,  natenczas  starostowie «  sędziowie  i  nrzędm'- 
cy  i  poddani  nas] ,  lub  wyżej  .rzeczonych  książąt  ^  będąęy  wówczas 
rzeczywiście  na  urzędzi<$,  wiopi  są  za dopomnieniem.  się . o  ich  poi- 
wrót,,  wydać'  ich 'właściwym  panom  razem  ze  wszystkiemi  irfa  rze- 
czami i  majątkiem ,  bez  najmniejszej  zwłohi »  trudności  lyb  sprseci- 
wieństwa.  Podpbnyz  tryb  we  wszystkiem ,  co  dc  wieśniaków,  osa- 
dników, karczmarzcfir,  ogrodników  i  innych  podobnych  osób  z  dóbr 
naszych,  lub  księstw  rzeczonych  ,  do  'państw  zakonu  zbiegłych^  za- 
chowany byc  powinien  ,  jako  tez  w  ogólności  takich  zbiegów  ani 
przyjmować  ,  ani  przechowywać  nie  wolno,  Poszesnasłe :  W  razie 
gdyby  złodzieje ,  podpalacze ,  lub  inni  jacy  złoczyńcy ,  s  których- 
kolwiek  państw  zakonu  do  królestwa  i  rzeczonych  księstw  lub  ziem 
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kitem  Łubowlą  nad  rzeką  Popraden  lezącym ,  zaajdo* 
wala  się  w  ręku  króla  polskiego ,  pne$  (n^yeb.  po- 


naszych  ucieklii  wówczas  mieszkańcy^  lub  do  kogo  to  wziciniacb2a* 
,ka.nu  należy.)  będą  mieli  prawo  swobodnego   ich  ścigania  wscędzie, 
gdzie  wypadnie   potrzeba,    bez  żadnej  przeszkody;  owszem  staro- 
stowie, dzierżawcy,  ziemianie,  sędziowie ,  urzędnicy  i  poddani  rze* 
czonych  państw  naszych ,  za  pierwszem  wezwaniem  ,  powinni  będą 
pomagać   ścigającym ,    radą  i  ułatwieniem ,    aby  tego  rodzaju  zło- 
czyńców chwytać  i  schwytanych  podług  praw  obowiązujących  w  ko- 
ronie  naszej  słusznie  ukarać ;    gdyby  zaś    w  królestwie  i  w  nieraz 
wspomnianych  krajach  naszych  ujętymi  być  .nie  mogli ,  ani  my,  ani 
poddaui  nasi ,  ani  zgoła  .nikt  inny  utrzymywać  i  przechowywać  ich 
nie  powinien.     Obiedwie  zatem  strony ,  obowiązują  się  bez  zdrady  i 
podstępu.,   nie  dozwolić  im  pobytu  w  państwach  ,  albo  na  pogra- 
niczu swoich  krajów;  ci  zaś,  do  których  to  należy,    wydadzą  ich 
w  ręce  sprawiedliwości.     Podobna!  we  wszystkiem  słuszność  zacho- 
wana  będzie   względem    złoczyńców  uciekających    s  królestwa  na- 
'sźegb,    S  księstw  litewskiego,  mazowieckiego,  słupskiego  i  innych 
państw  naszych,  do  krajów  prbśkićh.     Posi&dmnasfe ;  Żadna  s  u- 
mawiających  się  stron,  nie  powinna  iadne^fo  ,  ani  Sądnych  takich  1u- 
•  dzi ,  a  temf  mniej  poddanych  strony  przeciwnej,  w  państwach  swoich 
chować  i  cier(lieć,  którzyby  stronę  drugą,  jej  poddanych  lub  pod- 
^  danego  chcieli  lub  chciał  wyzywać,  lub  wyzywali,  szkody  im  wy- 
,     rządsali  ^  dopuszczali  Się  j^^^^^^g^  przeniewierstwa  ,    lub  inne  ciężkie 
nadawali  krzywdy;  osobliwie  zaś,  bez  najmniejszej  zdrady  i  pod- 
\8tępn»  Wzajemnie  sobie  przyrzekają:    iz  w  żaden  sposób  łączyć  się 
'  ż  nieprzyjaciółmi  strony  przeciwnój  ,  dozwalać  im  przechodów  przez 
kraje  swoje  kujćj  szkodzie  i  obrazie  nie  będą.  Pooimnaste:  Wszyst^ 
kie  przywileje,  zapisy,  przymierza,  zobowiązania  się  i  jakiekolwiek 
listy  dawne,  które  rzeczeni  mistrz    i  zakon  na  obwód  nieszawski , 
wsi  Murzynów,  Orłów,  Nową  wieś,  tudzież  przewóz  pod  Toruniem, 
nam  i  królestwu  naszemu  mocą  przeszłej  i  obecnej  ugody  odstąpio- 
ne,   od  jakichkolwiek  osób,  jakąkolwiek  jaśniejących  dostojnością, 
posiadają  |   a  mianowicie  ugodę  toruńską ,    dwa  wyroki  sądu   polu- 
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sidw*  wyjednał  zloieuie  zjazda  iMitomitraytli  itrz(^doi- 
ków  polskich  i  węgierekich  w  miecie  Kesmarku :  ktd- 


bowniego  fnm  najjus^iejftzego  Isiązccin  a  pan*  Zygnliifita  rcyimkie- 
go  i  t»d.  króla  wBudaie  i  Wrocławiu  ^oszooe,  tudiie^  listy  nrz^- 
dowe  I  które  rzecaeni  mistrz  i  askoa  mają  €k1  nieśmiertelna  parnie* 
Ol  ojca  naszego  i  od  ir,  ksiąefcia  litewskiego,  albo  od  jakichkolwiek 
imiych  osób  va  ziemie  imudskie,  sodawskie  i  litewskie,  (ob.  i#y- 
2ej  t.l,8tr.  299)  powrócić  nam  powinni,  my  zaś  ,    Je  są  nam  po- 
Wrócone  ,  wyznamy ;  dalsze  ipraywtleje  zakonu  ,  jakąkolwiek  powa- 
gą ,'  duchowną   lub    świecką    okryte,    6  ileby   nadwerężać    mogły 
niniejszą  ugodę  w  całości  lub  w  części,  we  wszystkich   swoich  za- 
strzeżeniach i  warunkach    2  aią  sprzecznych,   mają  by c  uznane  za 
żadne ,  za  nieważne  i  za  umorzone ,  i  za  takie  wiecznemi  czasy  po- 
czytane będą*     Podziemętnaśte  :   Obie  strony  ,  wszystkich  jeńców 
wziętych  w  ciągu  wojny  i  przedłużeń  rozejmu  ,  bez  żadnej  zdrady  i 
podstępu  natychmiast  na  wolność   puszczą ,  wyjąwszy  jeńców ,  kto* 
rzy  w  czasie  ostatniego  dwunastoletniego  zawieszenia  broni  między 
królestwem  polskiem  ,  wielkiem  księstwem  litewskiem    a  mistrzem  i 
zakonem  zawartego,  w  Litwie  zdobyci  zostali.     Padwddzittte :  Prze- 
wozy pod  Złotoryją  dla  pieszych ,  jezdnych  i  lżejszych  wozów ,  tu- 
dzież pod  Solcem  i  Fordonem  ,  dla  przeprawiającycii  się   s   końini  i 
jakiemikolwlek  rzeczami  i  wozami  ładownemi,  nie  mają  być  broooe; 
lecz  nazawsze  każdy  swobodpie  przeprawiać  się  przez  te  przewozy 
będzie,  miał   prawe*    Pąiwódzieite  pśerwize:   Waajicy  zbicigowie 
tak  s  królestwa  naszego  polskiego,,  ziem  litewskii^j,  &mMdaki^«na» 
zowieckiej,  ruskiej  i  słupskiej ,  jako  teS  z  jakichkolwiek  krajów  za- 
konu ,  będą  mieli  możność  i  prawo  swobodnie  wrócić  do  rodzinnej 
strony  i  rozrządzać  według  upodobania  zostaffioną  swoją  własnością. 
Podwódiieite  wtóre  :  Wszystkie  dobra  nieruchome  poddanych  wszel- 
kiego stanu,    stopnia  i  powołania  przez  nafis  lub  przez  zwolenników 
naszych  zajęte  lub  odebrane  od  tych  <,    którzy  przebywają  lob  mie* 
szkają  w  krajach  zakonu ,  postanawiany  i  zobowiązajemy  się  mocą 
niniejszej  ugody  powrócić  im  w  zupełności  icałkoivicie|  podoboiei 
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>*^y  S^F   M  dzień  MSDaezony  (1)  fitasęli  9   arcyłiiskap 
^t^JgP^^i  (2)  zajmujący  pierwsze   |ia  królu  micgsce 


w.  nnstrs  i  i^kon  oij^  dobra  mieszkańcom   krókstwa  naszego  i 
księstw  wyżej  wymienionych  ,  winni  będą  rzetelnie  oddad     Jeżeliby 
zaś  kto  s  poddanyek  krajów,  lub  państw  naszych,  chciał,  do  krajów 
zakonu  przenieść  się  na  mieszkanie ,  wdlno  mu  będzie  swobodnie  , 
bez  najmniejszej  pree$zkody»  lab  zahamowania  osobistego,  majętność 
swoje  sprzedać,  lub  nią  według  dobrowolnego  upodobania   rozpo- 
rządzić; chcemy  atoli,  aby  podobnyz porządek  ^cododóbr  odebra« 
nych  lub  zajętych  w  krajach,  mistrza  i  zakonut  był  zachowany.  Po- 
dwódziette  trzecie:  Wszyscy  pomocnicy  i  stronnicy »  którzy  sprzy- 
jając nam,  tudzież  królestwa  naszego  pojskiego  pomocnikom  i  pod- 
danyhi,,    wielkiego  mistrza  i  zakonu  pruskiego  odstąpili,    mają  być 
wolni  i  bezpieczni  od  wszelkiego   prześladowania  ze  strony  mistrza 
i  zakonu  j  wszyscy  atoli  odstępcy  zakonni ,  przebywający  w  króle- 
stwie naszem  i  ziemiach  litewskiej,  zmudzkiej,  mazowieckiej,  ruskiej 
i  słupskiej,  tudzież  w  innych  państwach  naszego  królestwa  I  rzeczo- 
nych krajów,  aby  głębiej  w  grzechy  nie  brnęli,  powinni  być  s  kró- 
lestwa i  państw  naszych    przez  nas  1  urzędników  naszych  wyrugo- 
.  want,  i  odtąd  juz  ani  ci  sami,  ani  inni  im  podobni  j  w  tychże  pań- 
,  stwach  naszych  cierpianymi-  być  nie  mogą.     Podwódzieite  czwarte : 
Żaden  s  kupców,  lub  innego  jakiegokolwiek  stanii  człowiek ,  ani  je- 
go własność,  za  cudzą  winę  lub  dłu^,  zatrzymany,  napastowany,  nę- 
kany lub  więziony  być  nie  powinien.     Jeśliby  najęci  woźnice  towary 
kupieckie  prowadząc ,  myta  lub  komory  celfae  mijali,  wówczas  sa- 
mi na  rsedzach  i  koniach  trłasnych  karani  być  mają,  towarów  zaś 
kupieckich    ani  zabierać  ,  ani  zatrzymywać  nie  będzie  w<4no.     Fe* 


(1 )  Dnia  27  maja. 

f2)  Długosz  ks.'  12,  str.  689,  wymienia  panów  węgierskich, 
arcybiskupa  ,  którym  wówczas  był  Jerzy  de  Palótz ,  palatina  Mate- 
usza de  Palótz  i  Jana  starszego  i  młodszego  de  Peren*  Porówn. 
Katona  t.  12,  str.  814L 
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W  Węgrzeeb   iądał    ze   strony   króla    Władysława 
aswrotu    4o  korony   węgierskiej    ziemi  spiskiej.     Od- 


iwidzuMte  piąi9 :  Las  Dąbsko  około  Friedlandu  w  powiącie  m- 
kielskim  9  sastawiony  zakonowi  w  pewnych  pieniądzach ,  może  by<i 
wykupionym  przez  dłuintka  lub  przez  koronę  za  odłoaeniem  tiości , 
w  której  został  zawiedziony ,  a  która  wyrażona  jest  w  wydanjrm  iia 
rzeczony- las  zapisie,  Pedwódzieiie  $7bifU:  Co  si^  t^cty  pAdatkup 
czyli  pobohv  zwanego  cłem  funtowim  ,  o  które  od  dawnych  eta- . 
sów  i  al  dotąd  spór  między  mistrzem  i  zakonem  a  kupcami  krajów 
królestwa  polskiego ,  wielkiego  księstwa  litewskiego  i  księstw  wyżej 
wymienionyohy  toezyłsię  i  s  pewnych  przyczyn  zostając  w  zawie- 
szeniu ,  dotąd  nie  jest  rosstrzygniony,  następny  stanowimy  porządek: 
kupc]f  krajów  koronnych ,  litewskich ,  i  księstw  wy£ej  wymieoio- 
Bych  wolni  być  mają  od  wszelkich  ciężarów  i  opłat »  kfóreby  na 
przyszłoic  pod  jakie'mkołwiek  nazwanieiQ  nałożone  byd  mogły;  obo- 
wiązani będą  jedynie  do  opłaty  cła  funtowego ,  jeśliby  %  własnemi 
towarami  i  na  własnych  okrętffch  za  morze  żeglować  mieli ;  wszakże 
na  przypadek  zniesienia  i  i|wolnienia  w  drodze  prawa  miast  nadm«r* 
skich  od  rieeczonej  opłaty,  naówczas  obywatele ,  kupcy  i  mieszkań- 
cy korony  polskiej  ,  wielkiego  księstwa  litewskiego ,  mazowieckie* 
go  i  ruskiego,  podobnie!  od  tej  opłaty  wolni  i  swobodni  być  po« 
winni ;  wszystkie  inne  opłaty,  które  od  nich,  od  dnia  zawarcia  ni- 
niejszego wieczystego  pekoju  ^  pod  nazwiskiem  cła  funtowego  wy- 
brano, mają  być  w  zupełności  nazad  wrócone  przez  takon  kup*> 
com  polskim  ,  litewskim  i  księstw,  ^ryz  rzeczonych,  bez  żadnej  wy- 
mówki i  zwłoki ,  bez  względu  na  żadne  przeszkody,  zwyczaje,  dłu- 
gość czasu  lob  przedawnienie  %  ale  jeśUby  miasta  nadmorskicf  przez 
ugodę  dobrowolną  od  cła  funtowego  uwolnione  były,  w#wcz«8  za* 
kon  nie  jest  obo  wiązań j  do  zwrotu  pobranych  opłat*  Prócz  tej  je* 
dnej,  ładnych  innych  opłat ,  pod  jakiemkolwiek  imieniem  znanych , 
od  kupców  krajów  koronie  polskiej  ,  w.  księstwu  litewskiemu  i  księ- 
stwom wyięj  wspomnianym  podległych ,  mianowicie  zaś  pewna  o- 
płata  Lobgeld  lub  Sprcheu  (od  wywgza  zboża,  porówn.  Yaigta  t.  7« 
8tr«  470 )f.  p#d  żadnym  wKględnm  wyciąganą  być  nie  może;  .również 

Dzieje,  T.  II.  54^ 
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powiedziano  na  to  Węgrom :    ,,  ii  byłoby  hańbiącym 
i  niepra^ystojnem ,  krzywdą  za  dobrodziejstwo  płacić  , 


I  my  król^  wielki  ksiąze  litewski ,  .książęta  naazowmccy  i  słupski  « 
nakładać  nie  będziemy  żadnych  nowych  ceł  na  krzywdęs  i.  uciążli- 
wość tylko  poddanych  zakonu ,  a  jeśli  jakie  opłaty  świeżo  wpro- 
wadzone zostały  od  czasu  ugody  nad  jeziorem  Melnem  (rJ422),te 
wszystkia  meodzowńie  zniesione  będą,  zachowując  tylko  dawae 
komory  celae  i  składy  towarów.  Podwódzieste  itódms:  Poniewai 
połowa  przewozu  pod  Toruniem  i  połowa  przychodzących  z  niego 
pieniędzy,  mocą  uprzedniej  i  teraźniejszej  umowy  do  nas,  dziedziców 
i  następców  naszych  wieczyście  ma  należeć  ,  o  poborcę  zaś  prze-* 
wozowego ,  zaszła  między  nami  taka  ugoda ,  uchwała  i  postanowię* 
nie  :  źe  ten,  którego  my  lub  następcy  nasi  do  urządzenia  tego  azcze* 
gółu  umotujemyi  ułpzy  się  s  komturem  toruńskim,  na  urzędasie  wów- 
czas będącym,  i  wspólnie  wyznaczą  poborcę ,  który  ma  mieszkać 
jeden  rok  .w  Toruniu,  drugi  w  Nieszawie  i  tak  następnie  s  kolei  po- 
byt swój  odmieniać  ;  nadto  rzeczony  firzysięgły  poborca,  zebrane 
przez  tydzień  pieniądze  ,  co  niedzieli ,  dla  równego  ich  podziału  f 
przed  obudwóma  pokładać  będzie;  wydatki  na  przewoźników  i  na 
naprawę  promów  ze  wspólnych  dochodów  załaiwiac  należy.  Jeśli^i 
by  poborca  nie  podobał  się  którejkolwiek  stronie,  wówczas  po  koń- 
cu roku  tak  starosta ,  lub  umocowany  do  tego ,  jako  tea  komtur 
porozumiawszy  się  z  sobą  ,  innego  poborcę  ,  tyle  razy  ,  ile  to  znajdą 
być  potrz^nem,  ^ustanowią*  Usługę  przewoźników  na  promie,  zwy- 
kle szarwarkiem  załatwianą ,  strony  co  tydzień  s  kolei  opędzać  bę- 
dą ,  jakoż  każda  strona  w  swoim  tygodniu ,  wydatki  na  ich  utrzy- 
manie^ ze  swojegp  dochodu  za^ohli  sposobem  i  porządkiem  do- 
tąd azywaoym*  Podwidziette  ósme:  Jeśliby  kto  a  krajów  królestwa 
naszego  |  wielkiego  księstwa  i  księstw  wyżej  wymienionych,  podda- 
nym zakonu  krzywdę  wyrządauł  ^  starosta  saś  nasz ,  atbo  inny  urzę- 
dnik na  zaniesioną  przed  siebie  skargę  sprawiedliwości  nie  domie- 
rzył ,  wówczas  za  omieszkanie  tego  rodzaju,  ma  być  z  urzędu  zło- 
i^ooy,  cbybaby  niewinność  swQJ^  przysięgą  cietesną  i  osobistą  wy- 
wiódł $  a  z  drugiej  strony,  jeśliby  komtur  lub  urcędn^L  rzeczonego 
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król   bowiem  Władysław  Jagiełłą  w  ostatecznej  Zy- 
gmunta króla  węgierskiego  poli*zebie^  gdy  Turcy  kró- 


zakoDU.i  w  ucsynieniu  sprawiedliwości  wpodoboymz*  razie  był  o- 
■  pieszałym  ^  tymże  porządkiem  usunięty  by6  powinieo  ,  wszakże  na- 
stępca jego  po  staremu,  obzałowanemu  sprawiedliwoscf  uczynić  obo- 
wiązany będftie.  Jeżeli  ten,  na  którego  zaniesiona  zostanie  skarga 
a  powodu  jakiego  wykroczenia  lub  długu  ,  •  będzie  prosto  krajow- 
cem ,  uiscid  się  zaś  lub  krzywdy  wynagrodzid  nie  zechce  albo  o- 
mieszka  ,  wówczas  zadośćuczynienie  poszukującemu  swej  straty,  sta- 
rosta albo  komtur  wskażą  i  opłacą  z  majątku  rzeczonego  krajow- 
ca ,  cbybaby  uniewinnił  ęię  podobnąz  prsysięgą.  fodwódzieste  dzie- 
wiąte  :  Chociażby  kto  s  poddanych,  krajowców,  lub  przybyszów  któ- 
rejkolwiek stpony,  przypadkiem  lub  z  umysłu  niniejszemu  zapisowi 
pokoju  w^czystego  w  ezeinkolwiek  ubliiył  lub  go  nadwerężył,  cho- 
ciażby rozboje  ,  łu|iieztwa  ,  podpalania  ,  spustoszenia  ,  rabunki  lab 
męSobójslwa  ^  albo  inpe  rodzaje  zbrodni  .w  obpstronnych  ziemiach 
i  państwach  naszych  popełnione  lub  dokonane  były,  to  bynajmniej 
mniejszego  pokojn  znosić  i  niweczyć  nie  ma  ^  ale  przeciwnie  pokój 
zostanie  w  sii^ojej  mocy  i  trwałości ,  ani  strona,  której  poddany  do- 
puścij:|się  podobnej  zbrodni,  nie  będzie  poczytywaną  za  wiarołomną 
lub  krzywoprzysięzką,  rzeczeni  zaś  winowajcy  i  złoczyńcy  za  swoje 
występki  przez  starostów  lub  urzędników  obustronnych  sądownie  u- 
karani  ^  i  do  paleznego  ,  całkowitego  zadośćuczynienia^  zobowiązań  i 
i  anieyiroleiu  być  mają.  Pofrzydzie$te :  Aby  starostowie  ,  wojewo- 
dowie ,  komturoij^ie  ,  urzędnicy  i  sędziowie  stron  obiedwóch,  w  do- 
mierzaniu sprawiedliwości  gorli-^^zymi  byli ,  aby  wszelkich  ciężkich 
uraz  między  nami  królem.,  wielkiną.ksi^zęciem  i  wspomnionjMni  wjr- 
zej  książętami  z  jednej,  tudzież  mistrzem,  zakonem  ,  krajami  im  u- 
ległemi  i  ich  poddnnymi  z  drugiej  strony ,  na  przyszjość  uniknąć , 
my  król  postanawiamy  każdego  roku,  na  uroczystość  zielonych  świą- 
tek ,  wybrać  dwóch  mę^ów  nieposzlakowanej  cjaoty  i  sumienia  s  ko- 
ła komturów,  a  podobnież  mistrz  i  zakon  na  tęz  sanąę  uroczystość, 
wybiorą  w  kraju  naszym  dwóch  wojewodów ,  lub  rpwnej  z  nimi  go- 
dności urzędników;,  i  listę  osób  tym  trybeoi  wybranych,  strony  wza- 
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lestwo  jego  pustoszyli ,  gdy  Czechy  rokoszem  płonęły 
150,000  ezerw.  złolycfi  pdiyczji  i  zieniif  spńką  tr  za- 


jemnle  sobie  napiśoiie  podadzą.  Następnie  d  wybrani  mężowie , 
zjechawszy  się  na  iw.  Michał ,  jednego  roku  w  Niesaiawie  ,  drogiego 
w  Toruniu ,  po  wykonaniu  przysi^i  na  bezstroooaśc  siK#ich  sąsiadów, 
bez  najiiiniejszego  względu  na  przyjaźń  ,  bc^j^jBa  lub  nienawiść ,  sę- 
dziów lub  urzędników  w  do«iierzaniu  sprawiedliwości  leniwych  lub 
opieszałych  ^  ukarzą  f  pokrzywdzonym  naleiytą  sprawiedliwość^  we- 
dług praw  tego  kraju ,  w  którym  wina  miała  miejsce,  ttczynią,  lub 
strony  według  duszności  i  sumienia  do  lągody  przyprowadzą,  vgofai 
nic  nie  omieszkają ,  co  tylko  do  trwałości  niniejszego  «aprzysię&oner 
go  wieczystego  pokoju  przyczynió  się  będzie  mogło«  Podobnymie 
porządkiem  chcemy  i  stanowiiny:  aby  zjazdy  odbywały  $ię  nieodio- 
wnie  między  Żmudzią  i  Prusami  jednego  roku  w  Wielonie,  dmgiego 
w  Bagnecie;  między  Litwą  i  Inflantami  jed  nago  roku  w  Uszpolu,  dro- 
giego w  Dyneburgu  inacze)  zwanym  Nowina;  między  Nową-marchją 
i  Wielkopolską  ,  jednego  roku  w  Sierakowie  inaczej  zwanym  Czyrk, 
drugiego  w  Drezdenku;  między  ziemią  dobrzyńską  i ~Pru8ami«  jedne- 
go roku  w  Rypinie,  drugiego  w  Brodnicy;  między  krajem  mazowiec- 
kim ksiązęcia  Władysława  i  Prusami ,  jednego  roku  w  Działdowie,  a 
drugiego  we  Mławie ;  między  ziemią  wizką  i  Prusami ,  jednego  ro- 
ku wWizme,  drugiego  w  Johannisburgu  ;  między  krajem  ksiązęcia 
Bolesława  i  Prusami,  jednego  roku  w  Ciechanowie,  drugiepo  w  Nei- 
denburgn;  między  księstwem  słupskiem  i  Prusami,  jednego  roku 
w  Słupie  ,  drugiego  w  Bytowie;- między  Nową-marchją  i  ziemią  sfaip- 
aką ,  Jednego,  roku  w  Reczu  ,  drugiego  w  Salyniu ;  cbybaby  strony 
zgodziły  się  późnij  na  inne  miejsca.  Nakoniec  chcemy,  aby  granice  od 
pięciu  do  pięciu  lat  były  odnawiane.  Potrzydzieiłe  pierwne:  Wszyscy 
kupcy  i  mieszkańcy  ziem  i  państw  zakonu ,  mają  mi^c  wolny  prze- 
jazd  i  drogę  ze  swojemi  towarami ,  zbożem  każdego  ziarna  i  innemi 
przedmiotami  wszelkiego  rodzajo  i  użytku  ,  be«  najmniejttej  prze- 
szkody i  ucisku  lądem  i  morzem,  wodami  i  rzekami,  iiiąe  w  górę 
do  królestwa  polskiej^o ,  krajów  litewskich ,  fanudzkicb  f  mazowiec- 
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stawę  przyjął,   wszakże  warto*  ł^j  cię^ci  kraju  !•- 
dwo  wyrównywa  ceaie  4aiFf cb  pienicdsy« "   Wcjgriy 


kich  i  niskich ,  tudzież  schodząc  w  ciół  temze  Lrólestwem  po  rte* 
kach  i  wodach  az  do  morza,  a  równie  przez  tnorze  w  okrętach  wiel- 
kich i  małych,  próżnych  lub  pełnych  ,  w  każdym  czasie  i  tylekro<5| 
ile    zapragną,     bez    najmniejszej    nikomu ^     a    mianowicie    wiesz« 
czanom  toruńskim,   przeszkody*     Jeśliby  rzeczeni  kupcy,  lub  mie- 
szkańcy zakonu  prowadząc  te  towary ,  zboża  i  rzecty,  jak  się  wyze| 
wspomniało ,  chcieli  je  sprzedać ,  lub  zatrzymać  się  z  niemi  w  ja<- 
kiemkolwiek  stanowisku   lub  mieście  przy  porcie  ,     albo   brzegach 
wód  i  morza  połozopym  ,    ma  to   i  powinno , zależeć    od  i«h  woli 
i  upodobania  ;   jeśliby  zaś  sprzedać  nie  lyczyli ,    mogą  bez  iadn^j 
przęszkiMly.  odjechać,  odpłynąć  w  dół  lub  w  górę  ze  wspomniomimi 
rzeczami ,  dokąd  auiządają  ,  panując  się  tylko  ceł  i  składów  dawny^, 
jak  się  to  wyżej  zastrzegło.    Poitzfdzieiie  mttre:  Wszystkie  szkodijr, 
krzywdy,  przykrości,  nakłady  i  wydatki,  na  które  biskupi,  ich  ko^ 
:  ścioły  i  kapituły,  opaci ,  przeorowie^  zakony  i  klasztory,  osoby  dn* 
rhowne  i  świeckie  i  jakiekolwiek  inne  ,  przez  tias  ,  poddanych  ,  po- 
mocników   i   zwol^ntków  naszych  w  ziemiach  praskich  i  innyeh  » 
w  jakikolwiek  sposób  w  ciągu  przeszłych  wojen  narażeni  b}4i  i  wa«« 
jemnie  podobnez  krzywdy  przez  mistrza  %  zakon  i  jego  wojska  bi« 
akupom  w  państwach  korony  na^^  będącym  wyrządzone,  fK>w«gą 
niniejszego  poczytujemy  za  zupełnie  i  nazawsze  uspokojone  i  umorzo« 
ne ,  tak ,  ze  pod  ich  pozorem  ani  sami  bisknpi,  ani  nikt  w  ich  imie- 
niu, tudzier  w  stopnia  kościołów,  kapitał,  zakonów  lub  klasztorów 
mistrza  i^akona  lub  osoby  wyżej  wspomniane,  zarzutami,  przewocbm 
prawnym,  lub  jaką  napaścią  sądową  lub  uczynkową,  nigdy  ścigać  nie 
będzie  miał  prawa*     Potrzydzieite  irteeie :  Z  rzeczy  niniejszej  ugo- 
dy, mistrz  i  zakon  będą  obowiązantzaliczyć  nam  i  wypłacić  w  Toro-^ 
niu  9,500  czerwonych  złotych  węgierskich  pełnćj    i  sprawiedliwa  , 
wagi ,  lub  ich  wartość  w  dobrej  nowćj ,  pruskiej  monecie ,    to  jest  * 
jedne  połowę  w  niedzielę  srodopostną  (18  marca),  drugą  na  dniuśw« 
Marcina  biskupa  (11  listopada)?  za  uiszczeniem  każdej  wypłaty  otrzy- 
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yjKnawfity  sluf^zno^  praff  polskich  na  tę  ziemię  ^  nie 
mając  teł  grodków  do  wykiipna,  po  dłujpch  uaradach 


mają  listy  kwiet;acyjne*  Potrzydziute  czwarte:  Co  do  sędziów,  ich 
wyroków,  lub  przedaky  towarów,  opatrzenia  zapasów  żywności,  skła- 
dania opłat  celnych  oddaWna  istniejących ,  słuszne  zwyczaje  da- 
wno wprowadzone  i  za  życia  sławnej  pamięci  wielkiego  książę- 
cia  Witołda  przestrzegane,  powinny  zachować  się  w  Litwie  na 
Żmudzi  i  na  Rusi  bez  żadnego  nadwerężenia ,  należy  je  tylko  ,  ile 
możność  dozwoli,  trybem  katolickim  ku  lepszemu  urządzić.  Potrzy^ 
dtieite  piąte:  Aby  przy  zawarciu  tej  ugody  wieczystej >  nic  na  przy- 
szłość nie  zostawić,  coby  mogło  umysły  poddanych  stron  wyżej  wy- 
mienionych ,  tak  śwjeckich  jak  duchownych  do  zaciągów  sądowych 
labnienawisd  jątrzyć,  sprawę  wi*ęc  kościoła  kujawskiego  i  jego  bi- 
skupów, o  zburzenie  w  dawniejszych  wojnach  domu  biskupiego,  pod 
'  Gdańskiem ,  przez  mieszkańców  tegoi  miasta  ,  im  dworze  rzymskim, 
na  soborach  konstanejeńskim  i  batylejskim  od  tylu  lat  toczoną  i  dotąd 
'  nie  rozstrzygniętą*  postano  wiliśmy  za  przyzwoleniem  stron  i  wielebnej 
kapitułyi  kojawakiej,  sposobem  pojednania  w  ten  sposób  umorzyć : 
ze  mistrz  i  zakon  za  Gdańszczan  wielebnemu  w  Chrystusie  ojcu  księ- 
d»i  Władysławowi  (z  Oporowa)  teraźniejszemu  biskupowi  kujawskie- 
mu, 1,200  czerw*  złotych  węgierskich  dobrej  i  sprawiedliwej  wagif 
'  oras  jeden  postaw  bruxelskiego  sukna  w  najlepszym  rodzaju,  w  na- 
grodę za  dom  zburzony  rzeczywiście  i  beź  iadnej  wymówki  opłacić 
.  ojDowiązani  b^dą ,  a  to  w  mieście  Toruniu,  jedne  połowę  w  niedzie- 
lę mtęsopustoą  (44utego) ,' drugą  zaś  na  blizko  przyszły  św.  Michał 
.{29  września).  Ze  swojej  zaś  strony,  ks.  biskup  kujawski  i  jego  kapi- 
tała, tychże  Gdańszczan  i  zakon  uwolnią  od  wszelkiego  poszukiwania, 
rzeczoną  sprawę  umorzą  i  nigdy  ani  sami ,  ani  ich  następcy  wzna- 
iwiać  jej  nie  będą.  To  postanowienie  ksiądz  biskup --i  miessczanie  ja- 
wnie i  uroczyście  przyznają ,  za  uiszczeniem  zaś  kaidej  części,  rze* 
.czooy  ksiądz  biskup  s  kapitułą  swoją  mistrza ,  zakon  i  mieszczan  do-  ' 
j^latąc^nemi  listami  zakwietuje.  Potrzydziiste  izó$ie:  Wielki  mistrz 
ij^^kou  największego,  i  nąjtroskliwszego  starania  dołożą  f  aby  mistrz 
teu|pń&ki  wciągu  fokUi.'\Yięlką  pieczęć  swoje  do  niniejszej  ugndy  wie« 
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o  wspiSInym  pokojo  obiedwtfch  koron  ^   rozj^cbalt  się 
do  domów.    W  tymie  roku  Jan  Rzeszowski  arcybi- 


czystej    przywiesił  i    czego  jeśliby  ńczjnió  nie  chciał ,  lecz  łącznie 
s  którymkolwiek  duchownym  lub  świeckim  ksiązęciem,    otrzymawszy 
od  niego  za  to  jakie  nadania  ,  królowi,  koronie  polskiej  i  księstwom 
wyżej  wyszczególnionym ,  lub  ich  poddanym,  wojnę  wypowiedział, 
natenczas  w.  mistrz  pruski,  mislrz  lub  starszy  inflancki  i  bracia  za- 
konu w  Prusiech  i  Inflantach,  bez  zdrady  i  podstępu,  pod  czcią,  wia- 
tą i  obowiązkiem  wykonanej  przysięgi,  ani  mistrzowi  teutońskiemu, 
dniowym  książętom  pod  którymi  żyją,  ani  nikomu  zgoła,  bądź  sami 
osobiście  ,  bądź  przez  drugich  ,  ani  jawnie,  ani  skrycie  ,  ani  wprost, 
ani  ubocznie,    czy  to   ludem  zbrojnym,  czy  to  pieniądzmi ,  bronią 
lub  innem  jakiem  wsparciem ,  radą  lub  sprzyjaniem  ,  ani  powinni , 
fini  mogą  pomagać  pod  zadnyn^  poborem  lub  wynalazkiem  ^  co  jeśliby 
inaczej  uczynili  i  to  dowodnie  okazanem  sostało ,  natenezas  podda- 
tli  ich  od  wszelkiego  hołdu,  przysięgi  i  poddaństwa  wolni  i  swobo- 
dni względem  nieb  byc  mają ,  az  dopóki  do  przestrzegania  tego  wie-   ' 
czystego  pokoju  nie  wrócą.   Pifłrz$fdzte$te  siódme:  My  wyS^j  rzeczo- 
ny król  /Władysław  I  obowiązujemy  się   i  powinni  będziemy |  miasto 
Arnswalde  inaczej  Choszczno  zwane,  przez  wojska  ojca  naszego,  nie* 
śmiertelnej  pamięci  króla  Władysława,  zdobyte  i  dotąd  spokbjoii?  pb- 
ftiadane  ,  mistrzowi  i  Mkonowi,  naljdal<^  do  błiźko  przynłej  niedcieli 
^rodo^stnój  (18  marca)  z  dworami,  #aiami  i  wszystki^mi' db  tegoż 
miasta  przysłucbująciśmi  naleiytościami  w  zupełności  powrócić^.  Nad- 
tto,  dziedzice  na  Nowem^Wedelu  i  Falbenburgu  t  miastiiliii  zamkami 
i  wszyfetkiemi  ich  posiadłościami  w  Now^j-marcbji  połoionemi,  któ* 
rzy  podcłtas  zajęcia  przez  wojaka  polskie  tego  kraju ,  ojcu  naszemu 
przysyęgę  Vi«mości  i  hołdu  wykonali;  roawiązant  przez  naS  od  przy- 
siąg  i  hołdu,  złoconych  namjedyisie  s  pttwodu  dóbr  wspomnianycli , 
powrócą  pod  Władzę  mistrza  i  zakonu  najdalej  do  wyz  określonego 
czasu,  niedzieli  środopostnej.     W  jakikolwiek  atoli  sposób  ci  szla- 
chetni dziedaice    i  mia^o  Arn8\i^lde    pod  ^władzę  mistraa*  i  zakonu 
znowu  "przyjdą  ,  czy  to  t  rąk  naszych  właanycb ,  kib  osób  ku  temu 
uniocowanych  I  czy  to  innym  jakim  poraądkieoii  ł>ył^yśmy  aadoayc 
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rimp^Iii^irdkf,  zoakonitega  iv  Polsce  herbu  PtfUiozic, 
pa  4wi$dbu«sta*pięcio*lętuim  cl^walebn^      i  pezytecz- 


BiSiC^^ttna  warunkowi  uczynili ,  zawsze  zastrzegamy »  aby  mistrz  i 
zakon  wEględnie  i  łaskawie  ich  przyjął,  aby  im  bezpieczeństwo  ży- 
cia i  majftkóir  zaręczył  i  tym  końcem  na  uroczystość  N.  Marji  Pan* 
ny  gromnicznej,  (2  lutego}  listy  zaręczne  w  zamku  raciązkim  złożyć 
rozkazał*  Potrzydzie$te  óśnte:  Zsunek  Nieszawę  z  obwodem  i  po«» 
łową  przewozu ,  jak  się  wyżej  rzekło ,  mistrz  i  zakoa  najdalej  do 
niedzieli  środopostnej  ,  winni  będą  rzeczywiście  oddać  i  powrócić  do 
rąk  wielebnego  w  Chrystusie  ojca  księdza  Władysława  (z  Oporowa) 
biskupa  kujawskiego »  który  je  imieniem  naszem  przyjmie.  Po^ray- 
izieiłe  dzietciąjte :  Aby  niniejsza  ugoda ,  s  takf  doj^rzałością  obmy* 
ćlana  i  z  większą  bacznością ,  z  obicdwóch  stron  mogła  byc  trwalej  i 
uwainiej  prsestrzeganą,  przyrzekamy  dobrą  wiarą,  z  rozmysłem,  nie* 
odzownie  i  pod  słowem  naszem  królewskiemi  bez  zdrady  i  podstępui 
pod  wykonaniem  osobistej  przysięgi  9  tęz  umowę  we  wszystkich  je| 
warunkach  i  szczegółach  zachować;  aby  nadto  s  tern  troskliwszą  czuj* 
Bością  wicystkie  jej  rozdziały  wykonać  |  postanowiliśmy  rotę  przy* 
f^ęgi  w  brzmieniu  i  słowach  niżej  wypisanych :  .„  Ja  iV.  przgtięgam^ 
i^t^\ugodą  zaciottank  i  nienadtteręiąjij  ani  uczf^nkiem  ^  anipo-^ 
p%Q€ą^  ani  radą  ^  ani  sprzyjaniem^  tak  mi  Boie  dapomól  i  ten  iw* 
kr%§i  CkrgMimio^ffj/iy*^  którą  wszyscy  królowie,  następcy  i  dziedzica 
&asi ,  w  ciągu  roku  po  korontcji  swojej,  hib  po  objęciu  rządów,  po- 
4pbiiiez  w.  ksią£e  litewski  dziś  panujący^  na  wezwanie  drugiej  stro- 
njf  pnes  pfisłów  osobno  do  tego  umocowanych,  niniejszy  pokój  wie* 
czysty  przysięgami  stwierdzić  i  ustalić  nieodzownie  obowiązani  będą, 
nadto  co  dziesięć  lat  biskupi,  ksiąźętt.*  wojewodowie,  komturowiot 
szlachta  i  mieszczanie ,  lak  ^krajów  naszych  t  jak  krajów  sakonnychi 
którzy  jeszcze  nie  przysięgali!  nowemi  przysięgami  umocnić  go  będą 
ii^ioni.  Pacztirdzi€$te :  Aby  jedna  strona  przeciw  drugiej  z  obawy 
blizkiej  aemsty,  nie  rwała  się  do  wojny  i  oręża ,  postanowiliśmy  u- 
ch walić :  s^  nasi  bisktą^i,  rycerstwai^  szlacbl»i  mieszczanie,  zgoła  ka£« 
da  społeczność  kra|owa  ,  winni  i  obowiązani  będą ,  biskupom  %  ba* 
roaoiB}  ryceistwu,.sslachcie^mieszcząncatta  ikadzej  społeczności  kra* 
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Oym  rządzie  swojego  fci^ioła ,  zszedł  ze  świata;  zwło* 
M  jego   przeni^sioao  do  Mautoi*u  awięto-krz^^skiego 


jjyw  mistrza  i  zakonu  9  ^yd^ć  pewne  Ikty*  i  od  mćh  ręrwmntinetiy 
ifi  samej  treser  przyjąć ,  które  tak  my,  jak  j^eczem  mistn:  i  zakon 
obustronnym  poddanym  ^naszym  wręczyć  obowiązu|emy  arę  i  f^rzy* 
nękamy;  jakoż  poddam  naai  |>oddaaym  mistrza  i  zakonu,  wzajemnie 
zaś  poddani  zakonu  poddanym  królestwa  naszego,  winni  są  w  dniu 
blizko  przyszłej  niedzieli  srodopostnej,  zapis  w  nastęf>oych  lub  temu 
podobnych  sowach  wydać:  ^^U  jeilibf^śmy  immi  lubnaitępey  nari^ 
pod  trwaniem  niniejszego  wieezpiiego  pokoju-  eheieU  łub  usiłowali 
niepokój  lub  wojnę  z  muiriem  i  krajami  zakonu  wnezynaó^ 
poddani  nati  zgadzai  tią  na  to  nie  powinni^  ani  w  t^j  mierze  nam 
ulegać  lub  być  posłusznymi ,  t  owszem  od  kaidego  wzglądem  nas 
hołdu  ^  przysięgi  i  poddaństwa  będą  wolni  i  swobodnie  dopokądmy 
lub  następcy  nasi^  do  przestrzegania^  $v  tym  względzie ^  pokoju  wie^ 
czystego  nie  wrócimy.  Poczterdzieste  pierwsze :  Wszystkie  prze- 
kroczenia rozejmów,  pokoju,  przymierzy,  układów  i  uniów,  jeżeli 
jakie  między  stronami  w  przeszłych  wojnach  zdarzyły  się,  mocą  ni- 
niejszej ugody  niweczymy  i  znosimy.  Na  świadectwo  czego,  pic-' 
częć  nasza,  której  obecnie  używamy,  i  pieczęci  niżej  podpisanych 
oświeconych  i  dostojnych  panów,  braci  naszych  najmilszych,  wielkie- 
go ksiązęcia  litewskiego,  biskupów,  książąt,  baronów,  rycerzy,  u- 
rzędników  i  miast  są  zawieszode ,  a  mianowicie:  Zygmunta  rzecze* 
nego  juz  w.  ksiązęcia  litewskiego  ,'  Ziemowita  ,  Kazimierza  ,  Włady- 
sława^  Bolesława  mazowieckich ,  Bogusława  słupskiego,  książąt,  Mi- 
chała syna  Zygmunta  w.  ksiąięcfia  litewskiego^,  niemniej  najprzewie- 
lebniejszych  i  wielebnych  w  Chrystusie  ojców,  księży  :*  Wojciecha 
sw.  gnieźnieńskiego  kościoła  prymasa  i  Jana .  (Rzeszowskiego)  lwow- 
skiego arcybiskupów,  Zbigniewa  ;( Oleśnickiego)  krakowskicfgo,  Sta- 
nisława (Gołka)  poznańskiego  ,  Włady^awa  (z  Oporowa)  kujaw- 
skiego, Stanisława  (Pawłowskiego)  płockiego «  Macieja  wileńskie* 
go  ^  Jana  (z  Opatowie)  chełmskiegoy  Pawła  kamienieckiego,  Jędrzeja 
(zeSpławki)  włodzimierskiego  (łuckiego)  biskupów^  Andrzeja  Wła- 
Dzieje  J.  II.  •  55 
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na  Łysą*górę,  gdzie  pogrżebione  zastały ;  (l)  nastq(^ł 
po  nim  Jaa  Odrowąi  za  wstawieniem  się  u  króla  Wła- 


dimirowieza  (porówD.  Narbutta  t«7|  w  dodatkach  str.  108),  Gedigoł- 
dowicza  (Symona,  ob*  Rarafnzyna  przypis  292  do  t.  5),  Jerzego  Sie* 
snioDowjcza  (por<&WD.  Nari>una  t,  7,  stn  169  w  dodatku)  książąt  ru« 
skicb ;  wielmożnych  :  Mikołaja  z  MichałomiBi  kasztelana  krakowskie* 
go  ,  Sędziwoja  z  Ostroroga  poznańskiego ,  Piotra  s  Piaskowej-skały 
(Szafrauca)  krakowskiego,  Jana  s  Czyzowa  sandoncii^rskiego,  Marcina 
s  Kalinowy  sieradzkiego ,  Jana  z  Łichina  brzeskiego,  Jaranda  z  Bni* 
dzewa  inowrocławskiego »  (Grzegorza)  Ostyka  kasztelana  wileńskiego, 
Dowgirda  wileńskiego ,  Lelusza  trockiegOf  Jana  Mężyka  z  Dąbrowy 
lwowskiego ,  Piotra  Odrowąża  podolskiego  ,  Stanid^awa  Grota  ze 
Srzeńska  płockiego  i  Jana  Głowacza  z  Leżenie  czerskiego  (t.  j.  ma- 
zowieckiego), Pawła  z  Radzanowa  bełzkiego,  wojewodów;  Marcina 
ze  Sławska  poznańskiego ,  Dobiesława  z  Sienna  sandomierskiego  , 
Piotra  z  Zernik  kaliskiego ,  Wawrzyńca  Zaręby  sieradzkiego^  Piotra 
z  Bnina  gnieźnieńskiego ,  Wojciecha  Malskiego  łęczyckiego  ,  Florja- 
na  s  Korytnicy  wiślickiego,  Doiparata  s  Kobylan  lubelskiego ,  Miko* 
łaja  z  Warzymową  brzeskiego,  Krystyna  sKoziegłów  sandeokiego, 
Jana  s  Tęczy  na  i^ojnickiego,.  Przedbora  s  Koniecpola  rozpierskiego, 
Mikołaja  z  Wierzbicka  dobrzyńskiego,  Jana  z  Balic  radomskiego, 
Bartosza  z  Gostynia  nakielskiego ,  Marcina  %  Wyrzyska  inowrocław- 


(1)  Długosz  ks.  12,  śtr.  690  pisse,  ze  Rzeszowski  umarł  12 
sierpnia  1436  r. ,  Jakób  Skrobiszewski  w  żywotach  arcybiskupów 
.  lwowskich  zgon  Rzeszowskiego  o  rok  wyżej  posunął.  Po  jego  zgo- 
nie kapituła  wybrała  na  arcybiskupa  Lasotę  Zdziechowskiego  ^  lecz 
hospodar  multański  EIjasz ,  podczas  hołdu  we  Lwowie  ,  chcąc  zo- 
bowiązać sobie  Piotra  Odrowąża  wojewoda  ruskiego,  wstawił  się 
8  taką  usilnoscią  do  króla,  aby  Jan  Odrowąż  brat  wojewody  arcybi- 
skupem został ,  ze  Władysław  uprosiwszy  Zdziechowskiego,  aby  do- 
browolnie zrzekł  się  wyboru ,  według  £ądania  Eljasza  mianował  go 
na  tę  godność*    Porówn*  Skrobisza wskiego  sign.  K« 
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dyfiława,  hospodara  EIjasza,  lubo  kto  inny  ju2  był  wy- 
brany.    Af ało  co  przedtem  Wojciech  Jastrzębiec  te- 


skiego ,  Ki«nien8a  Wątróbki  le  Strzdey  bieekiego ,  Wincentego 
t  Ssamotuł  międzyrzeckiego ,  Dobrogosta  8  Kolna  kamienieckiego , 
Przedpełka  sKopystlowa  lędzkiego,  Przybysława  Dzika  tarnowskie- 
go ,  Warsza  z  Ostrowa  zawioboetakiego,  Pawła  z  Biskupic  nsałogo- 
skiegOi  Wo)ciecba  s  Pakością  szrzemskiegOf  Macieja  z  Bielawy  brze- 
zińskiego ,  Jana  s  Kalinowa  sandeckiego ,  Piotra  s  Cbehna  połanie- 
ckiego ,  Mikc^aja  z  Lubstowa  kruszwickiego ,  Stanisława  ze  Skar- 
szewa  bieobowskiego ,  Jakóba  Przekory  czecbowskiegOt  Przybysła- 
wa  kowalskiego ,  Mikołaja  Kiełbasy  bydgoskiego  ,  Jaknsza  ze  Strzy- 
gi rypińskiego,  Paszka  z  6od'awic  konarskiego,  Jana  z  Ulanowa 
rogozińskiego,  Hrydka  Kierd^owicza  lwowskiego,  Mikołaja  zWiśni- 
caa  (Kmity)  przemyslskiego t  Piotra  ze  Smolić  sanockiego,  Michała 
z  Bnczacza  halickiego,  Jana  z  Oleśnicy  marszałka ^  Andrzeja  s  Lu- 
binia podskarbiego,  koronnych,  Andrzeja  s Czechowicz  płockiegoy 
Wiganda  z  Ostrołęki  czerskiego,  Dobrogoata  z  Nowo*dwom  warszaw- 
skiego, Pawła  z  Leszna  socha  czewskiego,  Adama  z  Rytła  gostyńskie- 
go ,  Markusza  s  Popień  rawskiego,  Mikołaja  Małdrzyka  ze  Starogro- 
dubełzkiego,  kasztelanów;  Piotra  s  Pieskowej*  skały  (Szsfrańca,ktń- 
ry  raz  ju£  wspomniany  wylej  między  wojewodami) ,  Piotra  Korzbóg 
poznańskiego,  Andrzeja  z  Żelechowa  sandomierskiego,  Dobrogosta 
z  Szamotuł  kaliskiego,  Tomasza  Szeligi  z  Iwanowie  sieradzkiego, 
Stanisława  Bielawskiego  łęczyckiego ,  Andrzeja  Dunina  brzeskiego , 
Stanidl:awa  inowrocławskiego,  Wołczka  Rokatowicza  lwowskiego, 
Senka  z  Sennowa  przemyslskiego ,  Cziiryły  ze  Stojaniec  halickiego , 
Janusza  Kierdajowicza^  kamienierkip^ ,  ^ikołnja  Grrymałki  f^anoc- 
kiego,  Stanisława  Kanimiera  phełmskiego ,  Piotra  s  Kępy  płockie- 
go ,  Andrzeja  z  Radziejowic  sochaczewskiego ,  Mikołaja  z  Brzozowa 
gostyńskiego  ,  Jana  Tabass  Załuskiego  rawskiego ,  podkomorzych  ; 
Marcissa.  z  Wrocimowic  krakowskiego,  Teodory ks  z  Międzychoda 
(ob.  Kodex  dyplom*  wielkopolski  Raczyńsk.  str.  164)  poznańskiego , 
Jana  Sianka  z  iiapsowa  (ob.  Nieś.  t.  4,  str.  123)  sandomierskiego.  Mi- 
kołaja s Pleszewa  kaliskiego,  Żegoty  z  Makowa  sieradzkiego,  Pio- 
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eybi^ktip  gnieŹDień&ki ;    prynMiś  koraity    polskiej  iyć 
przestał,  (1)  iryborćm  kaaonieziiyoi  objął  po  nimsto- 


tra  z  Oporowa  łęcisyćkiego^  Wąska  zeShisewa  brsetkiego^  Mikóła- 
'  ja  8  Kościelna  inowrocławskiego »  Dzierzsława  z  Wysokiego  lubel- 
skiegot  Jerzego  z  Lasotek  dobrzyńskiegOf  Jana  z  Wino icy  lwowskie- 
go ,  Jakóba  z  Żako  wic  (ob.  Nieś.  t  4,  adr.  647)  halickiego,  Andrze- 
ja  Wyzgi  płockiego,  Jana  zfioglewic  (ob*  Iłies.  t.  I,stn  121)  czer- 
skiego ,   Jana  Rogali  z  Węgpzynowa  wyszogrodzkjego ,  Dzierzsława 
aPodosta  (ob.  Nieś.  t. 3,  str.  628)  zakroczymskiego,  chorążych,  Pa- 
wła z  Bogumiło  wic  krakowskiego,  Abrahama  se  Zbąszyna  posnau- 
skiego ,  Jana  ze  Sprowy  sandomierskiego,  Trojana  z  Łekna  kaliskie- 
po ,  Piotra  z  Widawy  sieradskiego ,  Adama  s  Torii  łęczyckiego,  An- 
-  dnseja    z  Ltibrańca  brzeskiego ,  Macieja  F^  z  Osznicy ,  Aleksego 
s  Płonnik  dobrzyńskiego  ,  Jana  s  Kiełkowicz  lubelskiego  ,  Staniała- 
wa   z  Dawidowa  lwowskiego ,  Piotra  z  Grocbowiec  (ob.  Nieś*  t.  2f 
^  str.  307)  przemrślskiego ,  Jana  Koła  z  Dalejowa  halickiego ,  Stani- 
sława ze  Srrzegowa  płockiego  ,  Wojciecha  z  Hebdzioa  czerskiego , 
Zvl9nda  z  Winnicy  wyszogrodzkiego ,    Żemaka  ze  Smogorzewa  cie- 
chanowsfciesro ,  Sasina    ze  Szczawina  (ob.  Nieś.  t.  4*  «tr.  60)  gostyń- 
skiego ,  Jjikoba  rawskiego ,  Sabina  z  Wirzyska  bełzklego ,  sędziów ; 
Jana  Farureja  krskowskiego,  Bieniaka  z  Bandlewa  poznańskiego.  Ja*- 
ńa  Powały  sandomierskiego,  Zygmunta  z  Margonina  kaliskiego,  Ste- 
ftna  z  Oporowa  łęczyckiego,    Krystjma  s  Kościoła  (ob.  Nles.  t  2, 
str.  643)  brzeskiego,  Jana  Bojbuskiego  inowrocławskiego,  Dymitra 
s  Chocłorowa  lwowskiego.  Jana  Mzurowskiego  (ob.  Niea.t.  1,  str.  19) 
przemy źUkiesfo^,  stolników;  Janusza   s  Kobv1an  krakowskiego,  Sam- 
bora z  Małacbowa  poznańskiego  ,  Piotra  s  Krzyżanowic  sandomier- 
skiega*    Tomka    z  Mierzą  sieradzkiego,    Bóniewskieiro  brzeskiego, 
Kaczkowskiego ,  Mikołaja  s  Fulsztyna  lwowskiego ,  łowczych  ;   Ja- 
kóba Klicza  cceśnika  sieradzkiego ,  Piotra  Skory  poznańskiego ,  Bo«- 


(1)  Długosz  ks.  12,  str,  692,  naznacza  dzień  jego  zgoi^u  pier- 
wszego września  ^1436. 
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lieę  Wincenty  Kot  z  Dębna ,   herbu  Dolii^a ,  k9ntor 
krakowski  i  pddfcanclerzy  koronny,  wybór  ten  Engie- 


gusza  sKruszowa  kaliskiego  9  Andrzeja  z  Brzezia  brzeskiego,  JaM 
X  Zimnowody  lwowskiego,  podsędk<Sw;  Mikołaja  z^  Brzezia  krakow- 
skiego, Rafała  zGołnebowa  poznańskiego  t  Jakóba  z  Baranowa  san- 
domieYskiego ,  Stanisława  c  Ostroroga'  kaliskiego  «  Mikołaja  Kohidz- 
kiego  inowrocławskiego ,  Klemensa  z  Bańczyc  łęczyckiego,  Mikoła* 
ja  Szarleja  (ob.  Nieś.  t.  4«  str.  265)  brzeskiego,  podstoliob-;  Jak6ba 
lubelskiego,    Kielcza  sieradzkiego,    Jana  z  Lasotek  dobrzyńskiego « 
Jakóba  z  Malic  lwowskiego ,  woj&kicb  ;  Stanisława  Ligęzica  «  Spytka 
zKfelsztyna,  Piotra  s  Kurowa,    Mikołaja  s  Królikowa,  Przedpełka 
Mościra  s  Koźmina,  Mikołaja,  z  Miłosf.owa  ,  Janusza  a  Tuliszkowa  t 
Mikołaja  z  Grandy,  Piotra  z  Zawad ,  Mszczt;ga  z  Barczewa ,  Jakusza 
z  Wroniawy ,    Jana  z  Żychlina ,  Mikołaja  z  Sleszyny ,  Wincentego 
8  Pniewa,  Tomka  z  Soboty,  Tłuka  ze  Stryjkowa ,  Rafała  s  Tarno« 
wa ,  Jana  s  Pilcy,  Skarbka  z  Góry,  Mikołaja  ż  Michowa ,  szlachty  i 
iirzędników  •    oraz  miast ,  krakowskiego  ,  poznańskiego  ,  kaliskiegjo  , 
lwowskiego ,  płockiego ,  warszawskiego,  słupskiego  i  starogrodzkie-. 
go.     A  gdy  «  Bożej  łaski,  dojdziemy  do  lat  zupełnych  ,  przyrzeka- 
my  i  ślubujemy  przysięgę  wykonać,  odnowić,  przywiesić  lub  roz- 
kazać przywiesić  pieczęć  nasze  majestatyczną.     Działo  się  w  Brześciu, 
diecezji   kujawskiej  w  sobotę,   w  wicrilją  nowego  lala,  roku  I435* 
Dan  przez  ręce  wielmożnego   Jana  s  Koniecpola   Kanclerza   1  wiele^ 
bnego  Wincentego  Kota  z  Dębna  kustosza  gnieźnieńskiego ,  kantora 
krakowskiego    i  podkanclerzego  koronnych  t  wiernie  nam  miłych/* 
Powyższe  przymierze  wieczyste,  jak  to  Yoigt  (t  t,  sir  676)  dowo- 
dnie okazał ,  zawarte  było  d.  31   grudnia  r*  1435  ,   chociaż  wazę- 
dzie  nosi    rok  1436.     Po  raz  pieVwszy  wyjrukował   je   Jan  Łaski 
w  r.  1506  w  swoim  zbiorze  od  str*  135  doi 57,  ale  zapewne  z  bar^ 
dzo  niedokładnego  odpisu  ,  bo  chociaż  od  artykułu  I.  do  VII!,  nie 
zachcfdzi  żadna  różnica  między  tekstem  Łaskiego  a  Dogielowskim , 
już  artykuł  VIIL  jest  skrócony  ,  IX.  do  XIL  opuszczony  zupełnie, 
XXn.  podobnież  tylko    w   treści  1  dopiero  dalsze   aż  do  końca  idą 
bez  zmiauy.    Po  tekście  przymierza ,  położył  Łaski  na  str.  141  ra« 
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lijusz  papież ,  przebywający  wówcsas  w  Bgmopji ,  po- 
wagą swoją  zalwierdziŁ  (l)  Po  zgonie  Wcjdeeba  Ja- 


tyfikacją  w,  mistria ,  wydaną  wMalborgu  d«  fS  marca  1436,  dalej 
przestrogę :  ie  w  autentyku  tegol  pokoju,  należącym  do  książąt  ma^ 
zoirieckicb,  są  pelurne  warunki  opuszczone  w  rewersale  zachowanym 
w  skarbie  koronnym «  dla  powszechnej  przeto  wiacTomości  podda- 
nych swoich  ,  krół  Aleksander  Jagiellończyk ,  rzeczone  opuszczenia 
ogłosić  rozkazał.  Jakoż  od  str.  152  do  156  idzie  właśnie  to,  cośmy 
od  liczby  IX.  do  XXI{.  umieścili.  Herburt  w  wydanym  przez  sie- 
łiie  statncie  łacińskim  r.  1563,  powtórzył  tekst  ł^askiego  bez  odmia- 
ny; w  statucie  polskim  1570  r.  dał  jego  przekład;  Januszowski 
w  statucie  łacińsko-polskim  r.  160O,  podobnież  tekst  podług  {łaskie- 
go i  tłumaczenie  własne  na  str.  S42  do  S63  i  na  str.  S91  do  900 
położył ;  Przyłuski  a  z  niego  Mitzler  w  zbiorze  historyków  polskich 
w  t  1,  od  str.  304  do  316  również  ilaskiegc^  przedrukowali ;  dopiero 
Dogjel  w  kodeksie  dyplomatycznym,  wt.  4,  od  str.  (23  do  135  wy- 
dał, ten  pomnik  historyczny  na  nowo  z  oryginału,  przy  którym  jasz- 
cze 206  pieczęci  oglądał;  ale  i  teskt  Dogiela  zeszpecony  jest  wie- 
lu błędami  przepisywacza ;  najpoprawniej  czytaó  można  to  przy- 
mierze w  zbiorze :  PrMlegia  der  Stande  des  Herzogthums  Preussen* 
darauff  das  Land  fundiret  ist  ,  und  bis  itzo  berubet.  £r  deereto 
Commuttonii  Begiae  Anno  1612  Begiomonii  expediłae^  typis 
Brunsbergae  impreua.  Anno  1616,  fol.  od  str.  6 — 14.  Wexem- 
plarzu  będąnym  moją  własnością  znajduję  bardzo  trafne  sprostowa- 
liia ,  niewiadomo  tylko,  czy  z  autentyku,  czy  z  domysłu.  Interpun* 
keja  wskazuje  człowieka  dokładnie  rzecz  pojmującego.  Co  do  tłu- 
maczenia ;  lubo  wiedziałem  o  przekładzie  Januszewskiego ,  aby  uni- 
knąć mimowolnych  archaizmów,  nie  chciałem  go  mieó  przed  oczyma* 
Sądzę ,  Se  czytelnicy  na  jasności  zyskali ,  acz  nie  taję ,  ze  w  wielu 
miejscach  nie  doścignąłem  wdzięku  języka  i  zwięzłości  wyrażeń  Ja- 
nuszewskiego \  radziłbym  więc  porówndó  obadwa  tłumaczenia. 


(1)  Wyświęcony  został  przes  Zbigniewa  Oleśnickiego   dnia  3 
wrzeaaia  następnege  roku.     Ob«  Długosza  ks.  13,  sir.  693* 
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strzf bca  Dnerisfow  z  Rytwian,  wnuk  zmarłego,  mimo 
synowców  bfizszycb  dziedziców,  wszystkie  majętności, 
całą  rucliAmość  domową   i  pieniądze  gwałtownie  za- 
garnął i  rażeni  z  zamkiem  Borysławice ,  przez  arcy- 
biskupa wielkim  nakładem  zbudowanym,  gdzie  "wszyst- 
kie jegQ  skarby  były.  ukryte*     W  te  dosta tlu  Dzierz- 
sław  ufny,  z  niewymównem  zuchwalstwem  wojsko  ze- 
brał i  niektóre  zamki  lezące  na  pograniczu  węgierskiem 
dobywać  począł ,  gdy  atoli  haniebnie  odpędzony ,  nic 
dokazać  nie  zdołał,  zwróciwszy  kierunek  pod  miasto 
Zator ,  po  przystawionych  drabinach,  ubiegł  je  wśród 
ciemnój  nocy ;  mieszkaóców  precz  wygnał  i  całą  ich 
własność  opanował;    później  wyciągnąwszy  w  pole^ 
księstwo  oświęcimskie  podbijać  począł ,  zmuszając  lu- 
dność, postrachem  wyzucia  ją  ze  wszystkiego,  do  złoże- 
nia sobie  przysięgi.     Gdy  jednak  zapędził  się  w  ^łąb 
kraju ,    Szlązacy  wziąwszy  się    do  broni ,   wpadli  na 
niego  w  ziemi  siewierskiej,  w  nocy,  wśród  spoczynku, 
właśnie  wtenczas ,   kiedy  się   żadnego  niebezpieczeń^ 
stwa  nie  lękał ,  i  całą  zebraną  zdobycz  odbijają.    Ta 
klęska  sprawiła,  iż  zniechęcony  do  mniej  szczęśliwych 
wojennych  wypraw,  za.  1,000  grzywien,  królowi  księ- 
stwo Zatorskie  sprzedał ,  które  Władysław  przęz.czas 
niejakiś  dzierżąc  ,  puścił  Wacławowi  książęciu  oświę- 
cimskiemu pod  warunkiem^  aby  zamek  Bernwald  od- 
tąd do  Polski  należał  y  książę  zaś  -pi^ysięgą  wierności, 
którą  hołdem  zowią ,  poddał  się  s  księstwami  oświe- 
cimskiem    i  zatorskióm ,  swójem  i  następców  swoich 
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imieniem,  krcSlowi  i  koronie  polskiej ;  poezćm.  za  po- 
ćrednietn^em  króle  wekiem,  pokój  z  Dzierzslawem  z  Ryt* 
wian .  uczyniono  i  te  księstwa  niegdyś  od  ziemi  kra- 
kowskiej oderwane,  po  dłogicb  latach ,  znowu  do  ko* 
rony  wróciły.  (1) 

Zwiększeni  nierównie  szaleństwem  Spytek  zMel- 
sztyna ,  zuchwały  ogromem  dostatków ,  wypowiedział 
wojnę  Zbigniewowi  biskupowi  krakowskiemu,  powód 
do  tej  burzy  był  następny :  błędem  odszczepieństwa 
zarażony,  kapłanów  rześkich  zdrożnej  nauki  u  siebie 
iywił  i  pod  obiedwiema  postaciami  ciało  i  krew  Pań- 
ską przyjmował;  biskup  pobożnie  i  po  ojcowsku  go 
upomniał,  grożąc  klątwą,  jeżeliby  od  tak  niegodzi- 
wego odszczepieństwa  *  nie  odstąpił ;  Melsztyński , 
wziąwszy  to  za  krzywdę  i  wezwawszy  na  pomoc  ksią- 
ięcła  Teodora  Ostrogskiego  Rusina,  którego  wyso- 
kim żołdem  do  siebie  znęcif ,  wsi  i  dwory  około  U- 
szewa  położone,  po  nieprzyjacielsku  pustoszył.  Król 
Władysław  obrażony  tą  swawolą  zapamiętałego  czło- 
wieka ,  ostrzegłszy  go  przez  gońców  i  listy,  aby  zbro- 
dniczych zamachów  odstąpił ,  gdy  ujrzał ,  że  upornie 
trwa  w  zapędzie,  pozwać  go  nasad  rozkazał.  "Wów- 
czas dopiero  przekonawszy  się  o^istotnóm  niebezpie- 
czeństwie ,  strwożony  na  sądzie  stawa,  lecz  nie  wprzó- 
dy uwolnionym  został,  aż  dopóki  nie  przejednał  bisku- 
pa Zbigniewa,  i  dopóki  nie  wrócił  wszystkiego,  co 


(1)  Porówn.  Długosza  kt«  12|  tu*.  69S. 
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W  'bez«ficDeitt  ii^i^tokradźtine  frydarl/ albo  krzyWd 
ni^  opłacił ;«  musiał  nadto  postawić  r^kcjetncdw ,  i 
iftenezas  dopie>o  pozwolono  mu  odjechać'. 

Krel  Władysław  wiedząc,  ii  Zygmunt  kroi  r|;ym-, 
ski,  czeski  i  węgierski,  będący  w  zgrzybiałym  wieku,  (1) 
wkrótce  bezpotomnie  zejdzie,  (znajdowały  się  albo- 
wiem dwie  tylko  jego  wnuczki,  Alberta,  brata  ksiązę- 
cja  austrjackiego  córki.,  księiniczki  mogące  juz  być 
za  mąż  wydane) ,  wyprawia  JMikołaja  Powałę  z  Sien- 
na w  poselstwie,  s  [prośbą  o  rękę  jednej  dla  siebie, 
drugiej  dla  Kazimierza,  oraz  s  przełożeniem :  iz  scho-. 
dąc  ze  świata ,  nie  potrafi  skuteczniej  zaradzić  spo- 
kojnośei  swojcb  królestw,  jak  wydając  je  za  panują* 
cych,  który  niby  w  posagu  korony  swoje  mógł  zostawić, 
lub  zęby  ich  samych  za  syn<^  przj^brawszy,  wnuki 
swoje,  przyszłe  królpwe,  isaślubić  im  dozwolił*  /Wła-^ 
śnie.  wówczas  znajdował  się  Zygmunt  w  Nowej-wsi  (2) 
s  ce^arzową^  Barbarą^  ;  wdzięczne m^  było  dla  nie- 
go to  poselstwo,,  ile  wyrzeczone  w  obecnością  Cze- 
chów świeżo  p/zy wróconych .  do  posłuszeństwa.  Od- 
powiedziano więc  posłom  polskim  9  ze  dla  mnogich 


(1)  Zygmunt  iir.  l4  lutego  1398,  miał  wówczas  lat  68. 

(2)  Po  łacinie  IgldYia  lub  Neocomium,  po  niemiec.  Neiicforf,  sła- 
wiańska  nazwa  j«$t^  Nawn^weis.  Podłóg  regestów  i  podróżnika  Zyw 
gmubtą,  ułomnego  pzesAscbbacha,,  znajdo  wat.  się  cesarz,  w  Nowej*, 
wsi  od  dnia 9  czerwca  1436* n  przynajmniej  do  20.  sierpnia,  bo 23 
tegoż  miesiąca   odbył  wjazd  do  Pragi*  Ob.  t,  4|  str/5&9.    '         '     » 

DziUB ,  T.  n,  56 
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w  Ul  ehfrili  zatrudoień,  otrzymają  od^awę  w  Fra- 
Ąze\  upadał  bowięnp  pod  cię^rem  pracy,  uflgtfiyąc  wy- 
tępić   niegodziwe    pdąiM^^epiećMwo  .  czeskie  ,    które 
uniesiony  szaloną  iądzą  korony ,  raczej  był  pokrzepił 
liii   ttlumił,   dopuszczając    utrzyinania   pewnych   po* 
stanowień   jawnie     błędnycli ,    a    tem    samem    zgu- 
bnych ,  przyzwalając,  aby  ziemie  i  majątki  kościelne, 
przez  odszczepieiiców  wbrew  wszelkiej  słuszności  za- 
jęte ,  pozostały  w  prawem  ich  posiadaniu ,  aż  dopo- 
kąd  wykupionemi  nie  będą;  zakonnikom ,  wygnańcom 
dla  Chrystusa,    wszelką  nadzieję  powrotu  odjął;   bi- 
skupstwo  prazkie   Janowi    Rokiczanie  hersztowi  od- 
szczepieńców  nadać  przyrzekł;  miasta-  zamki  i  wsi, 
do  duchowieństwa  należne,   zapisami  swojemi  poob- 
ciążał,  tudzież  z  wyuzclaaą  bezbożnością  i  uciskiem, 
sposobem   zastawy   w  wielkich  pieniądzach    pozawo- 
dził ;  wziętych  lub  wsławionych  w  kraju  rycerzy  i  u- 
rzędników  czeskich,  acz  jawnych  odstępców,  lub  świę- 
tokradzców"  we  czci  chował  i  dobra  im  dadawah  To 
jedno  'tylko  mogłoby  uniewinnić  cesarza  Zygmunta , 
iż  Czesi  udawszy  przyjęcie  wyroków  soboru  bazylej- 
s)iiego,  przćz  kardynała  legata  przewodniczącego  jego 
pracom,  uroczyste  otrzymali  rozgrzeszenie.     Wszakże 
jakimkolwiek   umysłem  Zygmunt  lak  względnie  ob- 
szedł się  s  Czechami ,  pragnąc  agednać  sobie  serca  na- 
rodu dnia  85  sierpnia  i^jebbał  do  Pragi  stolicy  cze- 
^hi^j ,    gdzie  przyjęty   z  najwyższem   uszanowaniem 
przez  wszystkie  stany^  wspdlńies  cesarzową  Barbarą 


r  .  . 
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z  r^k  Fili^rta  {*)  fojskppa  kut^nski^o,  Ii|^ata  katfy- 
lejskiego  Sjoboni ,  pi^^JjfM  nanuisjEc^nie  i  krdlewirfiie 
koroąy.  (2)    Gd j  I^at  nifsą  uroczystą  wedkig  ustaw 
koicioła   rzfmąM^go    i  zwykłe  obrzędy  pray   koro- 
iiacji  króldiy;  u^yypaiie,    odbywać    zamierza) ,  oparł 
się  temu  herszt  odszczepki&ców  Rokiczana  ^  z  nieg#- 
dymymi  ZHrolę^aikallH  swojego  stronaietwa  i  M^szy«t- 
ko  zawi€ki*zyl#  Zygmunt  ledwo  całym  wpływem  i  po- 
tęgą swoją  mÓ£^  wyjednać 9  ii. oddano  mu  ko^idłiw* 
Jakóba  afwistoki,  dla  odprąwjimili  oałioieństwa ;  do- 
zór nad  Aim  poruczył  zaboniilkoiii  i.  Franeisi^ka.  Tym- 
czasem Rokiczatoa' coraz  wzmugał  się  w  znaczenie,  o- 
strze^ny  atoli  o  zasadzkacht  przeeiwko  sobie  goto- 
wanych, s  Pragi  uiaekt.    W  jtf go  nieobecno^  stoli- 
ca cokolwiek  liył^  spokojniejszą ;  cesarz  do  załatwie- 
nia spraw  rządowych  wródwszy,  następną  dał  odpo- 
wiedź posfem  polskim:  ,,Ze  dawno  jui  pragnie  s  krylem 
Wlady^wem  i  bratem  jego  Kazimierzem,  lak  potę- 
żnymi książętami  przymierze  i  powinowactwo  zawrzeć, 
lecz  burzliwe  i  pełne  trosków  sprawy  czeskie,  stanę- 
ły  na  zawadzie,   ii  obecnie   nie   podobaa  zająć  się 
umowami  małieńskiemi ,  niech  więc  kr<M<iiwi  swojemu 
odniosą ,  ie  skoro  wieść  otrzyma ,   ii  s  Czech  wyjo- 


(1)  Cóutances  w  Normand  ji  dziś  w  departamencie  de  la  Manche^ 
Filibert  miał  nazwisko:  de  Monjay.  Ob.  Fleury  hist;  eccl.  t.  tó,  str.  1 35. 

(2)  Myli  atę  Wapowafci ,  Zygmunt  koronował  się  na  :k]:ól4.cs«k 
skiego  w  r.  1420.  Ob.  wyżej  t.  1,  sir.  447;  w  tym  zaś  1437  r.  d.  It 
lutego  odbyła  się  tylko  koronacja  cesarzowej  Barbary.  Ob.  Aschbacha 
t.  4,  str.  ł«7* 
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-Aawszy^doAiistrji^  Węgier  ItibMoraW  przybył,  aby 
wnet  powtórtiycb   posłów  da  iiiega  Wyprafwik    Spo- 
dziewacie bowiem  tal$  zaszezyttiój  i  oprzejmejpró^bie 
zadosyć  iiczymć/**  Posłowie  dd  lirtfla  Władyiława  wrd- 
cili  i  naprzód  przed  nim,    poteńl  przed  urzędnikami 
koronnymi ,    zgromadz<i^nyiiH .  na   zjazd    pibtrkowsłri, 
treść  poselstwa  swego  przełożyli^     Panoi^ie   zjeehali 
się  później  gromadnie  do  króla  Władysława  W  Kk*a- 
kowie  na  zapusty ,  (l)    gdzie  długo  i  obszernie  nara- 
dzano się  o  wywołaniu  s  królestwa  fałszywej  mone- 
ty, którą  w  Szląsku,  Mforawacli. i  Czechach  wybija- 
no i  którą  *  zagraniczni  kupcy  dii  Inn(łeśtwa  Wwozili, 
s  tak  ciężkim  korony  i  rzeczypospolitej  uszczerbkiem, 
jak  gdyby  okrutny  nieprzyjaciel  zewsząd  królestwo  na- 
jecliał.     Zbigniew 'biskup  krakowski  fałszywą  monetę 
porównywał  z  dziewicą  ,  która  '  niei^iiinóiicł  zbywszy, 
do  iekce ważenia  i  pogardy  przystła  i  ^iti  nigdy  daw- 
nlejiszego  szacynkn  odzyskać  nie  zdoła;  głosował  więc, 
aby    wybijanie  tej   szkodliwój   monety   pohamowiać; 
wszakże  naprózno  było  to  naradę  wrioszonóm,  gdyż 
opiekunowie  młodego  króla  i  rządzcy  królestwa, "  wy- 
bijać jej   nie  przestawali,    wielkie   stąd  dągnąc  ko- 
rzyiici.  r 

Około  tego  czasu,  posłowie  Bolesława  Swidry- 
gi^'łyv  przybyli  do  króla  Władysława  z  bogatemi  da- 
rami ,  błagając  usilnie,  aby  ga  w*opiekc' przyjął  i  wy- 


(1)  Zapusty  wr.  1437  preypadły   w  dniu  10  lutegty. 
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jednał  u  wklkieg^^  fcsill^da  Zygmuota  wjznaezenfe 
jakiego   kąta    w  Xitme  ,    giłzieby  nędznego  itinrolli 
mógł  dokonać*     Te£  po#(<^zył  ustnie  ka  przybycietii 
aw^jtfm  (t)  do  Krakowa  I  obudził*  v^ieikq  litose  w  tyeb, 
€0  rozpaiiriętj^a]!  z  jafh  potęinego  k«ic8t%ra  slr^eóny 
zoztąl.     Aby łatni^i  osiągnfćaco  prosit,  Łuck.zfti«- 
mią*  wołyńską '9  niegdyś- 'za  asdradą  sfiiroMdw  ^f  przez 
ŁitmB^^ii^  o4  korony,  oderwaną ^  saaawsze *  krdlo^iHl 
\Vładyslam>wi    i  koronie  polskiej  odstąpił,  tbi^ie^, 
wnet  lifllami   prz^z  gońców  wyprawionymi  oddae  je 
'Wincenteimi  z  Szamotuł  i  Janowi  Z' Sienna  starMcib 
oleskiemu  rozkftzał.     Ta  azcsodrobliwo^  Świdrygiet- 
ły  sprawiła,  ii  ze  zjazdu  sieradzkiego  i  (2)'  WioMoltf- 
go  areybiskupa  gn^eźnieiiskiegó ,  .Zbigmewa  biskopa 
krakowskiego,  ^ana  s  Tęeżyna '  sawdoini^rskieya  i  IMUr^ 
cina  ze  Sławska  kaliskiego  wojewodów ,   mężów  naj^ 
wyższej  po  królu  powagi  posłano  do  Zygmunta  .wiel- 
kiego książccia  litewskiego.     Zygmuat  zbliżającym. sie 
drogę.z9biegł,  z  wielką  czcią  i  gościnnością  ich  przy- 
jął^ posłowie  wyjednawszy  posłucbanie  imieniem  kr^ 
la  i  senatu,  poruczenia  swoje  przekładają,  łącząc  pro- 
śbę: ;,aby  ksiąiccia  Świdrygiełłę  do  łaski  przywrócił, 
wszystkie  urazy  mu  przebaczył  ,*  i  ha  utrzymanie'  nędz- 
nego iycia  )  jaki  kąt  w  ^  ziemi' litewskiej  dla  niego  wy^ 


(1)  D&g«8z  k9»  1$»  $tr.  60C,  CMS  pnjjptią  Świdrjgięily.  d^ 
.Krakowa  naznaczą  na  d^ień  13  sierpnia  1437  r. 

(2)  Długosz  ks.  12,  str.  696  pisze,  Se  teo  zjazd  zwołany  był 
do  Sieradzia*  na  dzień  7  października  J43Y  r/  , 
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disielil )  lub  je^^iby  togo  ucsBfyili^  nie  dbeuil,  aby  pny- 
nąjmiliej  królowi  Władysla^nr^iri  dosi^otił  uliye  Die- 
tloli  stryja  i  !»vcdług  glanu  dać  ron  ^  k^^onil^  <i|>alra»- 
nie.^^  Zygmiidt  ue  zgodzitsię  aa  iado6  styeh  prze- 
łożą  i  owEztimt   gorzko  narziekał  :  ie   wbrew    za- 

r 

wartym  międfey  iilnti  knUestwem  polakiem  przymie* 
nom  y  wri^a  jego  iywię  i  ebo^aję.  Posłowie  nieje- 
.dnokrotnie  i  najmiliii^  iądania  sw6r}e  |^«awiali^  gdy 
jŃc  jedoąk  dla  Swidi7gięłły  wyn<ddz  iia  nwi  nie  nio- 
ijli;  przyoąjniiiiąy  lo  sprawili ,  ie.  przyniierae  miedzy 
'krdleatwen  pólskiem  i  wieH^iieiii  bsięstweai  Utewskiem, 
juz  dawniej  zawarte^  co  do  rWleczystago  lyeh.  pafiystw 
.jf^ednoezt^ia  i  wcielenia,  now^itti  zapisami  umoenił^i 
.'ZunaiiSem  sw^jem,  utwierdził;  obesławszy  taiem  p<^ 
•alów  bogiAtei  op^wuDkami^  wdzięcznie  icb  odisiebie 
-^^rawił*      .  \  > 

Zygmunt  kroi  rzymski ,  węgierski  i  czeski,  pra* 
cując .  2(  największą  usilnością  nad  wytępieniem  beze- 
mego  odszezepień^twa ,  wpadł  w  chorobę.  Królowa 
Barbara  przewidując  nieuchropny  zgon  męia,  we* 
swdwszy  do  siebie  mozniejszych  panów  czeskich,  przód- 
kujących  powagą  i  wpływem^  tajemnie  czynić  z  nimi 
poczęła  9  aby  po  śmierci  Zygmunta,  królestwo  czeskie 
oddali  Władysławowi  królowi  polskiemu,  pod  warun- 
kiem zawarcia  z  nią  małżeńskich  ślubów ;  przyrzeka- 
jąc przytem  ta  tę  pomoc  uposażyć  ich  najwyiszemi 
zaszczytami  i  nadaniami.  Nie  ukryły  się  te  zabiegi 
przed  Zygmuntem^,  fma^y tłumił  jednak  gniew  do  cza- 
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go  9  wssaliłie ,  gdy  lekarze  jbł  mii  imierć  błitką  zwkn^ 
stowali^  aby  i^i^ród  odnezepieńGÓw  iliidad  wątplmef 
Mriary   nie  umierać ,    opu^iwszy  Pragę ,   do  Znojma 
przybył  i  krdlówą  Barbarę  do  .więzienia  \t trącić  rdis 
kazał.     UIryk  hrabia   Ciltji  świadomy   tycb   knowań 
s  panami  czeskimi^  ostrzeżony  przez  przyjaciół',    aby< 
nad  sobą  czuwał ,  ucieczką  upiknął  niebe;Epieczeiistwa« 
Zygmunt  zaś  wezwawszy  najdostojniejszych  urzedoikdw 
obojga  narodów )  polA^ił  im  zięcia  swojego  Alberta, 
ksiąięcia  auą|||*jackiego ,  którego  następcą  oraz  królem; 
węgierskim  i  czeskim  mianował ;  prosił,  zaklinając  na 
wiarę ,  na  uszanowanie ,  których   od  nich  doznawał ,; 
aliy  ostateczną  wolą  jego  spełnili,  zapowiadając^  ze 
szczęśliwe  będą  te  królestwa,  Których  rządy  dostaną 
się  Albertowi.     Z  wielkiem  później  upragnieniem  i  tę-^ 
sknótą  oczekiwał  posłów  Władysława  króla  polskiego, 
często  dopytywał  się ,  azali  czego  o  nieb  nie  słyszano, 
żądał  bowiem  przed  zgonem  dwie  wnuki  swoje  dwóm 
potęinym  książętom  ,  Władysławowi,  królowi  polskie- 
mu i  bratu  jego  Kazimierzowi  w  małżeństwo  oddać/ 
Przy  wzmagającej  się  chorobie,  siódmego  grudnia  żyć 
przestał ,  zwłoki  jego  do  Waradynu  w  Węgrzech  i 
stosownie    do  oświadczonej    woli,    s   powszechnym 
wszystkich  płaczem,  dla  pogrzebienia  odwiezione  za- 
stały. (^)    Węgrzy  nie  pierwej  królową   Barbarę  na 


(1)  Zygmunt  ostnseSony  przez  lekarzów  oblizkim  inieachron- 
sjm  tgonie,  chciał  umrzeć /at  ceiart/rozkasał  wdziać  na  siebie 
ornat  cesarski;  otoczony  wszystkiemi  znakami  najwyższej  dostojno- 
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VQkio^  ptticiłł ^  ai  dopóki;  nie  zń&^a  się  trzymanych 
sposoflem.  oprawy  niia&t  i  zamkón!.  w  Węgieocli^  za- 
ątrzegbzy  łylhp  do  jswojego  azafunku  corocznie  z  do- 
chodów po  ISS^OOO  czer«Fonych  złolyck;     ! 

Albert  ksiąie  .austrjacki ,  jedtaomyślnie  ogłoszony 
królem  węgierskim,  koronacja  jegO  i  królowej  Elżbie- 
ty, odbyła  się  według  zwyczaju  w  Białógrodzie  stoli- 
cznym  dnia  pierwszego  stycznia ;  (i)  leca(.  i  państwo 
rzymskie  podobnież  było  osieroconej'  zebrani  więc  e- 
lektorowie  rzeszy  we  Frankfurcie  nadlMlik/efai,  oddali 
je  zgodnemi  głosami  Albertowi  y  wybrawszy  go  kró- 
lem rzymskim ,  (2)  lubo  tój  korony ,  dla  ópo^*u'  Wę- 
grówj^  którym  pi^rwój  był  przyrzekł,  że  ubiegać  się 
ó  nią  nie  będzie,  przyjąć  nie  chciał,  ai  dopóki  pa- 
nowie węgiierscy ,  ulegając  proisbom  Fryderyka  ksią- 
ięeiii  aostrjackiego  na  ten  wybór  nie  zezwolili;  co 
skoro  nastąpiło ,  król  Albert  wiśród  największej  całych 
Niemiec  radości,'  przy  sprzyjającej  sobie  doli ,  zgodzit 
się  na  iądanie  rzeszy.  W  Czechach  zawzięte  wybu* 
buchnęły  niezgody;  panowie  szlachta  i  miasta  tego 
Kraju,  rozszczepione  na  dwa  stronnictwa,  jedno  Al- 
berta króla  węgierskiego,  drugie  Kazimierza  trzyna- 


ści ,  zasiadł  na  tronie  i  spokojnie  oczekiwał  ostatniej  gf dżiny.  Zga^ł 
Jak  lampa  f  w  której  oliwy  zabrakta^  mówi  współczesny  Fuggcr, 
dnia  9  grudnia  1437  roku,     Ob»  Aschbacha  t.  4,  str.  396. 

(1)  Pierwszego  dnia  1438  r.  Ob.  Katona  U  12,  sU*  82S. 

(2)  Wybór  nastąpił  w  tymże  roku  d*  i&  marca^    Oih  tunde^. 
str.  83S. 
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toAelioega  brata   króla,  polslsi^a  aa  tron   [lowołało , 
i  kaide  tiatychmiasŁ  posłów  9  mężów  dostojnych,  t  u- 
wiadoniieiiieni  o  wybórse^  tadziei  oddipoiem  ^korony, 
do   swojego   elekta  wyprą wiło#     Jaii  Pernstejtiski  2e 
czterma  towarzyszami  przybył  do  króla  M^ładyslawa 
8  prośbą ,  aby  bratu  swemu  Kazimierzowi  królestwo 
czeskie  objąć  dozwolił;  Władysław  wiedząc  o  zaszłej 
niezgodzie,  w  wątpliwości  co  mu  począć  należało,  zjazd 
urzędników  koronnych  w  Korczynie  (1)  nakazał.  Gdzie 
gdy  się  gromadnie   zebrano,    Ziemowit  ksiąie  mazo- 
wiecki, biskupi  i  starsi  wiekiem  panowie,  sądzili:  „ii; 
królestwa  miotanego  takiemi  wstrząśnieniami ,  zarażo- 
nego niegodziwem   odsżczepień«twem ,    ku   krzywdzie 
Alberta    tak  potężnego  wpływem  swoim  króla,  przyj- 
mować nie  przystało;  pr2eci^vtiie  Zygmunt  dietki  ksią- 
żę litewski,  którego  zdania,  przez  rączego  goiica  (2) 
zasięgnięto ,  oraz  większa  czę^ć  rad  młodszych,  składa- 
Jlących  się  s  panów  śmielszego  umysłu,  którym  wojny 
i  zaburzenia  domowe,  pole  do  zysków  otwierały,  twiei-- 
dzili :  ie  tak  zamoznem  ki^ółestwem  czeskiem  gardzić, 
sini  go  odrzucać  nie  należało,  s  tej  jedne|  przyczyny,  ii 
Albert  król  rzymski   i  węgierski  był  Niemcem ,  któ- 
ry to  naród  tchnął    zawsze  największą   ku  Polakom 
zawziętością;  a  wiec  na  wszelkie  raczej  wojny  nara- 
zić się  należy ,' niż  ćierpićć  go  w  sąsiedniem   króle* 


(1)  Według  Długosza  ks*  12,  str.  700,  na  dzień  7  maja* 

(2)  Długosz  tamie ,  pisze,  ze  wysłany  był  do  Litwy  Prz«dbor 
s  KiDineepolft  kautelaa  rozpierski*  ^    '    . 

DZIBJE,*T.    II.  57 


Digitized  by  LjOOQIC 


290  WYPRAWA  POLAReW  I»  €2ECtt  (t438) 

stffie  9   niz  dozwolić  j   aby  wsparty  pcrlęgą   tyłu  mo- 
carstw y  miał  bye  koronie  pilskiej  satkodliwym*.  Ob- 
fituje za  błogosławieństwem  Bożkiem. ,  Polska  w  mę- 
ze,  oręż  i  konie;  znaczna  większość  Czechów  Kasci- 
mierzowi  królestwo  oddała ;  jei^li  bez  zwłoki  wojsko 
wyruszy ,    przeciwnicy  nawet  na  wyścigi  zbiegną  się 
do  Kazimierza  i  królem  go  pozdrowią^^^     Przemogło 
to  zdanie    większością  głosów ,  odpowiedziano  zatem 
posłom  czeskim :  9,że  Kazimierz  królestwo  przyjmuje 
i  w  rychle  siłę  zbrojną  do  Czech  wyprawia  aby  i  dru- 
gą częśe  narodu   przy  innym  królu  obstającą  do  po- 
słuszeństwa zniewolił.     Sami  tymczasem  niech  wraca- 
'ją  i  sposobią  się  do  wojny  9  dla  skuteczniejszego,  gdy 
rzeczy  do  ostateczności  przyjdą ,  Albertowi  rzymskie- 
mu i  węgierskiemu  królowi ,  >  oraz  jego  stronnikom  ^ 
oporu>^     Po   odjechaniu  posłów  ^  natychmiast  zacię- 
źnego  żołnierza  popisywać  zaczęto  i  w  prędkim  cza- 
sie 14,000   zbrojnych,    do  Czech    pod  chorągwianit 
wysłano.   Dowodzili  tóm  wojskiem  Sędziwoj  z  Ostro- 
roga  poznański  i  Jan  s  Tęczy  na   sandomierski  woje- 
wodowie, którzy  Szląsk  najspokojpiej^  pr^seszedłszy  do 
Czech  wkraczają;    pod   Taborem  miastem,  tiędącem 
na  stronie  Kazimierza  obóz  okopem  i  rowami  uzbroili ,, 
albowiem  Albert  król  rzyniśki  i  węgierski,  skoro  tyl- 
ko przeciwna  strona  mi  tron  go  >  wezwała ,  nie  tracąc 
ani  chwili  czasu  ,  do  Pragi  stolicy  czeskiej,  miasta  po- 
tężnego i  bogatego,    które  mu.  sprzyjało ,  przybył ,  i 
tam  w  niedzielę,  przed  uroczystością  iw.  Jakóba  apo- 
stoła,  dał  się  koronować  Filiberlowi  biskupowi  ku- 
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(adskiemu  legatowi  soboru  bazylejskiego.  (1)  Nim 
z»ś  \¥  Pradge  stanął  ^  wyprawił  z  drogi  posłów  do 
Władysława  króla  polskiogo :  99 Aby  mu  w  objęciu  kró- 
lestwa cMsIdego  ni«  przeszkadzał ,  łączy  go  bowiem 
iiajściśUjsaie  powinowactwo  z  poprzedzającym  królem 
Zygmuntem  ,  którego  córkę  Elżbietę ,  jedyną  królestw 
dziedziczkę  poślubił ,  nadto  przed  zgonem  ,  ostatecz- 
nem  rozporządzaniem  swojej  woli  Zygmunt  mianował 
go  królem  i  następcą  obiedwóch  koron;  większa  tei 
część  narodu  na  tron  go  wezwała ;  prosi  przeto  9  aby 
razem  z, bratem  swoim  Kazimierzem,  cudzego  króle* 
stwa.nie  pożądał ,  gdyż  wkrótce  przyszłoby  mu  o  wła- 
pne  walczyć/^  Odpowiedziano  na  to  posłom  :  ,,Ze  po- 
winowactwa  i  przedzgonne  rozporządzenia  ,  w  następ- 
stwie na  tron  czeski  iadnej  nie  mają  wagi ,  z  odwie- 
cznego albowiem  narodowego  obyczaju,  służy  Czechom 
prawo  wolnego  wyboru  królów,  brat  mój  Kazimierz 
sięga  po  tę  koronę  na  mocy  woli  narodowej,  która  lu- 
bo mniej  zgodnie  objawiona,  większe  jednak  daje  mu 
niż  komukolwiek  do  panowania  prawo,  gdyż  jeilno- 
pleraiennym  narodem  i  tegoż  co  Polacy  używającym 


(1)  Katona'  t.  12,  str.  845  z  Bartoszka,  (który  opisał  spółczesnc^ 
sobie  dzieje  od n  1419  do  1443  w barbarzjńskiej  łacinie,,  ob.  jego 
kronikę  w  G^^l^siusa  Doboera  Monumeta  bistorica  Bohaemiae.  Pra- 
ga 1764  do  86,  sześć  tomów  w  ćwiartce;  w  t.  1,str.  20O)  utrzymu- 
je: ze  wybór  Alberta  na  króla  czeskiego,  odbył  się  22  maja  1429 
koronacja  zaś  miała  miejsce  w  niedzielę  ,  w  sam  dzieii  sś.  Piotra  i 
Pawła,. 29  czerwca*^  ze /^r  dziesięć  dni  po  koronacgi,  Polacy  do  Czech 
wtargnęli. 
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jęż^^lta  rządzić  postanoit^ił';  eó  się  saJ  ćciąga  dtiprae^ 
mocy  oręia^  niech  zważy,  aby  grożąc  pofefei^j koro-^ 
iiie ,  sam  płouącycb  poiarem  wojny  własnych  krajów 
nic  iijrzał.^^     Gdy   się   to  dzieje ,    wodzowie    polscy  j 
wsparci  posiłkami  czeskiemi ,  poczęli  zamki  i  miasta 
stronników  Albei*ta  dobywać,  które,  w  krótkim  prze> 
ciągu  ezasii ,    częścią  dobrowolnie ,    częseią  poniewoli 
wpadły  w  ich  ręce,  spustoszenia  lei  i  pożogi ,  dla  prze- 
rażenia postrachem  nieprzyjaciela,  szćroko  rozniesiono. 
Niektóre  twierdze  położeniem  lub  uzbrojeniem  waro- 
wne, nie  dozwoliły  zwycięzkiego  wojska  prosto  do  Pra- 
gi wprowadzić ;    król  Albert   strwożony  okropnością 
nieuchronnej  wojny,  wyprawił  posłów  do  wszystkich 
książąt  niemieckich  i  miast  cesarskich  z  uwiadomie- 
niem:   „w  jakiem  znajdował  się  niebezpieczeństwie 
życia  i  utraty  koron,  że  w  pogotowiu  niema  żadne- 
go wojska,    żaduyeh  zaciągów  cudzoziemskich,   Cze- 
chom zaś  mówiącym  jednym  językiem    s  Polakami, 
nie  do  koiicą  mógł  ufać;  prosił  więc,  aby  go  jako  kró- 
la swojego,  w  tak  eiężkrej  potrzebie  nie  opuszczali, 
bo  jeśli  s  pomocą  omieszkają  y  lęka  się  z  największą 
swoją  zniewagą  i  hańbą  swoich  królestw,  wpaść  w  rę- 
ce srogiego  nieprzyjaciela.     Prawie  toi  s^mo  powtó- 
rzył 1  do  urzędników  koronnych  węgierskich,  prosząc 
i  zaklinając,  aby  go  natychmiast  wsparli  i  posifkowe 
wojska  przysłali,"  Już  wieść ,  nad  którą  nic  bystrzej 
nie  rozchodzi  się  w  czasie  wojen  ,  praełiiegła  JNiemcy 
i  Węgry ,   że  Polacy  dzielnością  i  pi*2emocą  Czechy 
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podbili,  ie  tyllsb  jedna  Praga  opiera  się^  lęąznęitatązf' 
ywem  dblczetii^m  fieiewidna^.iie  ecyara  Albert  yvivćd 
narodii  iv^fpliivej  nia«7i^zal«dn^0.v^ylrw«ć  zdoja.  Ksią- 
żęta niemieccy  i  paninie  ifręgijeracy  lkpi(^i;Qiebe)ipier 
exeml\¥eBL  awojego^  lurdla^na  H^yćeigi,  jakby  dlą  pir 
^^zenia  wapćkiego  poztoru ,  ogrwniie  frojgka  soiąga* 
ją  9    AusCrjaey,   Morawianie  9  8zll}fticy9  Paijirarowie , 
Szwaby,  Turyngowie,  Sasi,  Szlezwi^aiiie ,  mieezkańr 
ey  z  nad  Renki,  wybór  zbrojnych  pod  óborfgwjatoi  ki| 
Pradze  wiadąi ; .  ż  liczby  fcsią^  przybyli,  margrabia 
miśnieński,  k»^e  saski,  hrabia  ett^ski,  i  margrabia 
hrandebnrgski;  4  Węgier  ogromna  jazda,  i  wiciu  ziia<» 
liomityćh  wojowiafcd w  nadbie^^o ,  tak,  ie  wojsko .ce« 
sarskie  50,000  gk>w  liczyło.    Albert  pokrzepiony  tą 
potęgą ,  sprawiwszy  ;8zyki  ^9  prosto  ciągnie  na  zgładzę? 
nie  wojska  polski^o*  (1) .   Polacy  o^cjąieni  zdobyć^^ 
na  odgłos  przygotowań  tej  aacąęt^  wojny,  na  pierw- 
sze stanowisko^  które  pod  Taborem  uzbroili ,  spiesz- 
nie wracaję,    clicąc  czekać  w  niem  wypadku  walki. 
Juz  Albert  iirdl  rzymski  i  węgierski,    ukazał  się  ze 
wszystkiemi  zastępami,   gdy  Polacy  mąjąe  za  hańbę 
z  za  okopów  na  nieprzyjaciela  patrzóć,  nagle  wojsko 
wywodzą  i  na  rozległem  polu ,  rozwinątrszy  szyki,  go* 
towosę  do  przyjęcia  bitwy  okazują.    Cesarz  zdumiony 
śmiałością  Polaków,  czy  to  ze  hufce  swoje  drogą  znu- 


(l)   Katona  t  12,  str.  $46  z  Bartoszka,  naznacza  dzień  wyru- 
szenia w  pole  Alberta  w  dniu  3  sierpnia. 
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źiine  ehd&ł  pokrzepić,  esy,  ie  £  Wrodzooej^  łagodno- 
ści 8ei*ea  wzdrygał  się  nla  taki  rozlew  krwi   cbrześci- 
ja^ski^ ,  zatrzymać  się  wójskii.  na  wystrzał  działów  jj 
broń  boWiem  tego  rodi^ajo  jiii  pospolitą  być  zaczyna- 
łil ,  i  z  najwięksźyiu  po^piecfiem'  we  d«ie  i  w  nocy  o- 
bóz  uzbrajać  rozkarał.    Wodzowie  polscy  wymusiw- 
szy na  itiept*zyjacielu  zeznanie  trwogi ,  z  niMlcbodzą- 
cym  zmrokiem  tnifee  swoje  pod  namioty  cofnęli.  Na- 
Mępdie,   w  pojedynczych ' utarczkach  ścierAlisię  wy- 
zywani 0*  rękę,  ssczę^cie  raz  jednej,  to  thowu  dru- 
giej stronie'  sprzyjało  fale  do*  walnej  w  pi>lu'  ćaleini  si- 
ła mi  róźpi^awy  nie  przyszło,  tylko  ocbotopey  często, 
na  dżtelącćj  dwa  oBozy  przestrzel,  wyjeżdżali  doświad- 
czać męztwa;  owiciu  śmielszybb   z  obiedwóch    stron 
fmierć  lub  niewolą  znajdowało  i  tu  poraź  pierwszy 
zajaśniało  iniie  Jerzego  Podiebrada  stronnika  króle- 
wica  Kiizimierza',  Irtdry  wychyliwszy  się  z  obozu  pol- 
eskiego z  małą  garstką  jazdy,   dwakroć  silniejszy  hu- 
fiec  cesarski  '*  dzielnie   rozgromił  ,    s    pola    spędził  i 
uciekającym  do  swoich   stanowisk,   wsiadł  na  karki. 
Niekiedy  zblis^ano  się  do  układów;  pełnomocnicy,  na 
twierdzy  wzajemnych  ubezpieczeń,  przybywali  do  obo- 
zów; wszakże  dówódzby  czescy,  pragnąc  dla  dłuższe- 
go pobierania  iołdd,    wojnę    przeciągać,    żabiegnnii 
swojemi  rbkowanik  niweczyli,  /  Tymczasem  głód  w  o- 
budwu  obozach  coraz  dotkliwiej  czuć  się  dawał ,  oko- 
licznie całą    żywność  strawiono ,    sprowadzić  zaś  ze 
stron  odleglejszych  było  niepodobieństwem ,  wodzowie 
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zatem  pt Iscy  wWftieli  ^ę  zpjbpwolanyiiil  woj^lia  «>¥«je 
a^mknąc  w  miećcie,  iwon^in  Tabor ,  co.  postrżegłszy 
bról  Albert  9  pi(»dohniei  oHz  9  po^^piecbem.  zuinęł  i 
na. pól  drogi  do  stoticy  c;ce$k«^j  biidC^swojf  rozwpą^ 
zał;  >rnet  zaeiciui'  hoz^skIk  się  .mijblis«B^mi  drogami 
d9  domów*'  Gdy  margrabia  inispieó^ki  do  swego  kra- 
ju wracał  9  mieszkańcy  Zatecza,,  porozumiawszy  ąiff 
z  s^iędiiiepii  miastami  sprzyjaj%eemi  Kazimierzowi  ^ 
przygotowali  nao  zasadzkę^  zaległszy  z  mnogim  luden^ 
zbrojnym  laą,  przez  który  pr^ecbodzjć  ipu  należało^ 
Zamiar  ich  nie  był  tajny  margrabiemu,  aby  więc  wy- 
brnąć z  nii^spodzianego  niebezpieczeństwa ;  zagrzaw- 
szy swoich  do  walki,  wsparty  posiłkami  jazdy  cesap^ 
skiej,  do  lasu  wkracza,  z  Zateczananii  bój  wszczyna 
i  zadawszy  im  krwawą  klęskę,  na  głowę  poraża,  roz- 
pędza i  spokojny  powrót  do  kraju  sobie  ioruje.  :       .; 

Król  polski  Władysław,  uwiadomiony  przez  listy 
wodzów  swoich:  ze  Albert  kroi  rzymski    i  węgierski 
z  Kcżnóm    wojskiem  i  potężną   wojenną    gotowoiScią, 
8  Pragi  wystąpił,  tudzież  ie  wyprawione  do  Czech  siły 
znajdują  się   w  ostateczuem  niebezpićozeństwie ,   pa^ 
stanowił  niezwłocznie  szlachtę  polską  powołać  do  oń. 
rcza  I  zbrojnie  do  Czech  wtargnąć.     Książęta  szląśćy 
'  trzymali  się  strony  króla  Alberta.,  przeto  Ijról  Wła- 
dysław przez  osob^nycb  posłów  naprzód  wojnę  im  wy*, 
powiedział.  '  Szlachta  małopolska  mająca  rozkaz-  kró- 
lewski stawić  się    na  dzień  ósmy  września   pod  Czc-^ 
stochową^  gromadnie   i.  zbrojmę   n?  czas    wskazany 
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przj^byłin;  hv6l  Wtady^nW  z  nadworną  jaisd^  we 
wsżełkićj  gotowości  nadciągnął  ,  złączy Wszjr  giły, 
przez 'Łublenicż  i  Strzelce  do  Szląslla  wkroczył,  i 
kraj  ten  srodze  mieczem  i  oj^niem  zniszczywszy,  prze- 
prawił się  przez  rtekę  Odrę  i  pod  Opawą  stanął. 
Szlaclita  wietko-połska,  mbjąca  podobnież  wedłiig  woli 
królewskiej  do  Czech  wtargnąć,  przeprawiwszy  się 
przez  Odrę ,  nizszyiii  Szląśkieni ,  wszystko  pustosząc 
po  drodze,  ciągnęła,,  aby  na  ostatecznej  granicy  złą* 
czyć  się  z  obozem  królewskim,  (t)     Jiiz  król  Wlady* 


(1)  Zaledwo  król  Władysław  wszedł  w  granice  seląskie ,  na- 
tjrcbmiast  kaiązętą  opolscy  Bernard ,  Jaa.  i  Mikołaj ,  fudtJei  Bole- 
sław głogowski  i  zawarli  z  nim  następną  umowę  ;  ,,W  imię  Pańskie 
stań  się;,  na  wieczną  rzeczy  pamięć;  My  Bernard,  Jan  i  Mikołaj 
z  Bożej  łaski  k«iązęta  i  panowie  opolscy  it.  d.  oznajmujemy  brzmie- 
niem niniejszego  wszem  *w  bbec,'  komu  o  tem  wiedzieć  ^aleSy^  tera- 
źniejszego i  przyszłego  wieku  ludziom:  iz  pragnąc  powody  i  pod-^ 
niety  rozterków,  krzywd,  niezgod  i  klęsk  między  nami^,  księstwami, 
państwami  i  pjpddanymi  naszymi  ż  jedn^),  a  najjąśniejszytni  ksiązętanai 
fi  panami  Władysławem  z  Boźęj  łaski  królewn  polskin^  i  t  d.,  koroną 
i  króleątwem  jego  polskiem ,  tudzież  8  Kazimierzem  obranym  kro- 
łem  czeskim ,  bratem  jego  rodzonym  i  poddanymi  jego  %  drugiej 
stro^yf  w  jakikolwiek  sp08<^b  dotychczas  wzniecone ,  wynikłe  i  ob-^ 
jawione  znieść  i  nupełoie  przyduipić ,  tudzież  z^jnuerzając  pojedna- 
niem i  zgodą  wieczystą ,  do  należytego  stanu  ,  wzajemnej  miłości 
doprowadzić ,  po  dojrzałem  rzeczy  roztrząśnieniu  «  przyszliśmy  do 
zawarcia  następnego  pokoju  i  zgody  wiecznie  trwać  mającej,  sprze- 
rzeczonymi  panami ,  to  jestt  królem  polskim  ,  jego  koroną!  króle- 
stwem, oraz  s  Kazimierzem 'obranym  królem  caesliim  i  ^azystkimi  ich 
poddanymi,  jak  to  niżej  wypisane  warunki  obejmują.  Naprzód:  Sibuo^ 
wimy,  ze  wszystkie  różnice,  zatargi  i^ krzywdy  między  nami  |  księ- 
stwami i  poddanymi  naszyniii  a  przerźeczony mi  panami "  królem  pol* 
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ślaw  chciał   z  Opawy  do  Czech  vpyniszyć,    gdy  Jan 
8   Tęczyua  wojewoda  saudoińierski  jeden  z  wodzów 


skim  «  koroną  i  królestwem  jego  pokkiem «  oraz  jego  poddanymi, 
"W  jakikolwiek  aposób  z  obustron  wyrządzone ,  nazawsze  zapomnia- 
ne  i  zupełnie  umorzone  być  powinny.     Powtóre:  Ponieważ  barono- 
wie ,  rycerstwo,  szlat  hta,  miasta  i  cały  naród  czeski,  prawnie  obrali 
k^iąlęcia  Kazimiei*za  na  króla  czeskiego  ,  przeto  i  my  nie  uwiedze- 
ni  żadnym    błędem ,    ale  po  dojrzałym  namyśle  i  opierając  si^  na 
zdaniu  wiernych  rad  naszych  ,  na  tegoż  ksiązęcia  a  pana  Kazimie- 
rza  obranego  ,  chęć  ,  zgodę  i  przyzwolenie  nasze  podobnież  oświad<* 
Gzyliśmy  i  niniejszem  oświadozam'y,  podług  woli    i  wyboru  rzeczy- 
wiście względem  niego  objawipnych,  przez  rzeczonych  panów  króle- 
stwa czeskiego;    skoro    zaś  za  Boz^ciem  miłosierdziem    książę  Kazi- 
mierz  obrany  na  królestwo  czeskie,  świętą  koroną  tegoż  królestwa 
zostanie  uwieńczony,  natenczas  przyrzekamy  słowem  naszem  książę- 
oćm  ,    pod  czcią  i  wiarą ,    uchylając    wszelkie    wyszukane  środki , 
zło7.y<^  mu  czynem  i  rzeczą  należny  hołd  wierności,  według  swo- 
bód i   praw  naszych  książęcych  ,    to  jednak  wyraźnie  zastrzegając , 
iz  rzeczony  ksiąze  Kazimierz  obrany  na  królestwo  czeskie ,  nie  bę* 
dzie  mógł  nas  zniewalać  nad  prawa  i  swobody  nasze  książęce ,  do 
żadnych  posług  tyczących  się  korony  królestwa  czeskiego ,  lecz  nas 
przy  wyżej  wspomnianych  prawach  i  swobodach  naszych  zachowa. 
Petrzeeie:   Wszystkim  posłom  rzeczonych   najjaśniejszych  Włady- 
sława króla  i  jego  korony  i  królestwa ,    oraz   Kazimierza  obranego 
na  królestwo  czeskie    i  wojskom  ich  dokądkolwiek  ciągnącym  i  do 
krajów  swoich    wracającym ,    ile  razy  tego  potrzeba  będzie ,    bez- 
piecznego przechodu  przez  księstwa ,  zamki ,  twierdze  i  ziemie  na- 
sze dawać  i  dozwalać  wiernie  będziemy.     Poczwarte  :  Przyrzekamy 
niniejszem ,  Se  nikomu  zgoła  przeciwko  rzeczonym  panom  Włady- 
i5ta#owi  królowi ,  koronie  i  królestwu  jego  ,  przeciwko  Kazimierzo- 
wi   obranemu  na  króla   czeskiego,    ani  przeciwko    ich  poddanym, 
pomocy,  rady,  ktb  sprzyjania ,  ani  sami  osobiście ,  ani  przez  napra- 
wione osoby,  jawnie  łub  skrycie  udzielać  nie  mandy,     Popiąte:  Ża- 
dnych fałszywych  pieniędzy    na  wzór  monety  przerzeczonego  pana 
Dzieje,  T.  U.  58 
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polskich,  ze  czt^rma  zDakomitozymi  urzędnikami  cze- 
skimi drogę  mu  rzsibicgł ,  o  wszystkiem,  co  yf  Cze- 
chach zaszło  zdał  sprawę  ^  a  mianowicie :   że   cesarz 


Władysława  króla  w  księstwach  i  państwach  naszych  wybijać ,  fub 
nią  na  targach  miast ,  miasteczek  i  wsi  księstw  naszych  kupczyć  nie 
dozwolimy,  i  owszem  bez  zdrady  i  podstępu  ,  według  największej 
możności  naszej,  przewozić  jej  przes  państwa  nasze  zabronimy* 
Aby  zaś  niezachwiana  miłość  i  przywiąsanie  między  nami  i  rzecze* 
nymi  panami  Władysławem  królem  i  Kazimierzem  obranym,  tii- 
dzież  między  państwami  naszemi  trwać  mogły,  i  aby  ta  szczęśliwa 
zgodą  i  jedoość  braterska  na  wieki  nie  nadwerężona  utrzymała  się^ 
to  wszystko  co  wyżej  wyrażono  wykonać ,  wiernie  i  statecznie  sa<* 
chować  i  spełnić  obiecujemy  i  chcemy  bez  zdrady»  podstępu  i  ja* 
kichkolwiek  wyszukanych  środków,  pod  wiarą  i  czcią  naszą.  Na 
większą  trwałość  wszystkiego  co  poprzedza ,  oraz  ńa  świadectwo  , 
pieczęci  nasze  książęce  do  niniejszego  pisma  zostały  przywieszone. 
Działo  się  i  dan  na  polu  pod  Strzelcami ,  w  poniedziałek  po  św« 
Franciszku  (6  października)  roku  Pańskiego  1438.'^  Dógiel  Kodex  dy* 
plom*  t.  1,  str.  S.  z  autentyku ,  przy  którym  znajdowały  się  trzy 
pieczęci.  We  dwanaście  dni  później  Wacław  ksiąze  opawski  i  ra* 
ciborski »  po/iobnąz  co  do  słowa  umowę  ,  zawarł  s  królem  Włady- 
sławem i  bratem  jego  Kazimierzem  w  Raciborzu,  w  sobotę ,  w  sam 
dzień  8w«  i^ukasza  Ewan^ielisty  (IS  października).  Ob.  3oo^ii>^<*sber* 
ga  Scriptores  rerum  Silesiacarum  1. 1,  str.  1010*  i^ukasz  Gołębiow- 
ski w  Dziejach  Polski  za  Władysława  Jagiełły  i  t.  d.  w  t  2f  str  6ię 
przytacza  z  8ummaqusza  Archiwum  koronnego  treść  umowy  króla 
Władysława  ze  szlachtą  księstwa  brzegskiego ,  która  uznaje  wybór 
Kazimierza  na  tron  czeski  i  przyrzeka  wnet  po  koronacji  przysięgę 
wykonać,  chociażby  księżna  brzegska  i  jej  córki  (Elżbieta  córka 
Fryderyka  I.  margr.  brandeburgskiego  |  Magdalena  później  Mikoła- 
ja ksiązęcia  opolskiego  i  Jadwiga  później  Jana  ksiąięcia  brzegskiegp 
małżonki)  tej  umowy  docliować  nie  chciałam  oraz ,  ze  wolnej  prze* 
prawy  wojskom  królewskim  przez  rzekę  Odrę  dozwoli.  Dan  d.  28 
października  r.  143S. 
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Albert  wojsko  swoje  rozpuścił,  ie  podobnież  wojsko 
polskie  dla  naglącego  głodu  i  dla  późnej  pory  jesień- 
nej,  na  lezę  zimowe  uwolniono.  Król  zaspokojony, 
ie  poddanym  jego ,  którzy  w  Czechach  wałczyli ,  2a- 
dne  nie  groziło  niebezpieczeństwo ,'  podniósłszy  obóz, 
odwrót  rozpoczął  i  Szfąsk  splądrowawszy,  wojsko  łu^ 
parni  obciążone  do  Polski  odprowadził,  do  rycerstwa 
zaś  wielkopolskiego  gońca  z  rozkazem  Wysłał,  aby  po- 
dobnież do  kraju  wracało ,  zapowiadając ,  ii  za  pier- 
wszem  błyśnieniem  wiosny,  z  większą  wojenną  potę* 
gą,  wyprawę  do  Czech  uczyni. 

V 

w  tymże  roku  w  miesiąca  czerwcu  car  tatarski 
Sząehmet  Dniepr  przebywszy  s  potęinem  wojskiem 
Podole  najechał  (I)  i  tę  ziemię  pożogami,  łnpieztwem 
i  wybranieip  niewolnika  z  barbarzyńską  dzikością  spu- 
stoszył. Uwaiano ,  ze  między  jazdą  jego ,  Tatarzy 
bowiem  zwykli  konno  Wojenne  wyprawy  odbywać, 
znajdowały  się  bałwany  sukniami  męzkiemi  okryte, 
zręcznie  na  koń  wsadzone  i  uwiązane,  które  dla  wra- 
żenia większej  ti*wogi,  patrzącym  zdaleka,  wystawia- 
ły obraz  ogromnego  wojska.  Szlachta  ruska  wraca- 
jącego ze  zdobyczą  najezdnika,  z  silnym  zbrojnyqi 
zastępem  doścignąwszy,  nieświadoma  miejscowości, 
na  której  zatrzymał  się  nieprzyjaciel,  wpadła  w  wiel- 
kie niebezpieczeństwo,  albowiem  Szachmet  ujrzawszy. 


(1)  Długosz  ks.  12,  str.  706  pisze ,  ze  tb  zaszło  około  zielo- 
nych świątek,  które  przypadały  w  tym  1438  roku, dnia  1  czerwca 
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iz  zewsiąd  bagnami   okrąioiiy  ^  i^yoifciiąć  się  nie  zdo- 
ła ,   sprawiwszy  szyki ,    tiidziei ,  porządiije  rozsadsinr- 
szy  łuczników,  czekał  na  Rusinpw,  klórzy  dotarłszy 
wroga  czekiyącego  w  gotowości  bojow«j,  aby  razdisr 
od  strzał  uniknąć 9  największym  pędem  wpaść  nanie- 
go  usiłowali;  znaczna  atoji  część  ubrnąwszy  w  trzę- 
sawiskach j  razem  s  końmi  potonęła,  inni  passiijąe  się 
s  chłonącem  ich  bagnem,  polegli  od  chmury  pocisków, 
pozostałe  wojsko   raczej  podstępem   nii  walecznością 
nieprzyjaciela    do  ucieczki  zmuszone.     Kilka  tysięcy 
dzielnych  Rusinów  zgon  tu  znalazło,  poległ  w  tej  nie- 
szczęśliwej utarczce  Michał  Buczacki  starosta  podol- 
ski i  kamieniecki,    który  pierwszy  bitwę  i*ozpoczął, 
ludzieź  znaczna  liczba  męiów  rodowitością  i  męztwem 
wsławionych.     Jan  Włodek  Sulimezyk    ocalał,    gdy 
łeząc  między  trupami  dech  w  sobie  utaił ,  do  tego  sto- 
pnia ,   ii  gdy  Tatai*7yn  chciał  zen  siiknie  zewlec  ^  a 
wziąść  się  do  tego  nie  umiejąc  i  wzdłui  nóg  je  porząc 
okrutnie  ciało  mu  ranił ,  najmniejszego  jednak  znaku 
czucia  nie  wydał ;  nie  mniej  tez  okazał  cierpliwości , 
gdy   tenie  ciasnego  pierścienia  zdjąć  nie  mogąc,  ra- 
zem mu  go   s  palcem  odciął.     Dziwny  wytrzymałości 
przykład !    Jan  Długosz  dziejopis,  bfizny  z  odniesionych 
wówczas   ran    sam  jeszcze  ze  zdumieniem  i  uszano- 
wanieni  oglądał    i  dla  sławy  Włodka  pamięć   o  lem 
w  dziejach  swoich  zachował.  (*) 


(I)  Długosz  tamie  mówi,  ze  pierwsze  szprerri  ujrzawszy,  iz 
w  bagnie  grzęzną,  pslrzegał^  następne  wołając :  tasic  I  zaiip !  lecz 
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W  tymże  ciUsłe  ei^ara  f mfecki.  prztbjwn^  Da- 
naj  2  iieipem  w^ljtlikm  ifto  Węs^ier  wlaitgoą^  i  zfenię 
Mi^dmiogrodzlią  spudlMs^jt).  4.  wice  ^  gdy  dwA  kriSlil- 
siwa,  polskie  i  węgwlikie,  i  lu^^wię  Jdi  iiiaęd«f 
sobą  wąicsąi  Me«podsiattę  klt^kę  od  barbarkyńeóir 
poniosły.  (1)  Te  «atai«gi  przeto  dwdch  łiaifiąt  ebraa- 
ścijańskieb  skłoniły  papieża  EiigieąjiuiKa  do  usilayeh 
starań,  aby  pokój  między  nifiii  skojarzyć.  Postano- 
wił zjazd  objedwóch  stron  we  Wrocławiu  $  na  kt6r|r 
krdl  Albert  przybył  z  legatem  apostolskim ,  biskupem 
segnidskim ;  znajdował  się  tobecoym  i  drugi  bi»kiąp 
z  Burgos,  wysłany  od  soboru  bazylejskiego.  \Vłads- 
aiaw  król  polski  wyprawił  na  ten  ayazd  Wiacenlęgp 
arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  oraz  innycb  znakomi- 
tycb  mężów,  jako  umocowanych  swoich  do  \Vrpcłą- 
wia ;  gdzie  gdy  po  wielu  rozmaitych  rokowaniach^ 
pokój  między  stfonami  stanie  niemńjg^  posłowie  Włą* 
dysława  i  Kazimierza  oświadczyli :  że  Ka^imier^  dq- 
browoluie  praw  swoich  odstępie  jeżeli  król  AU^rt  pa- 
nom czeskim  do  nowego  wyboru  króla  przystąpi|g  do- 
zwoli«  Podobał  się  ten  środek  w$zy»tkim,  i  już  nstą- 
leoie  pokoju,   zdawało  się  być  blizfcie,  gdy  Albei^ 


te  niezrozumiawszy  znaczenia  tych  słów ,  dagle  pierzcbnęły.  Mie- 
dzy poległyjni  wylicza  Długosz  Skarbka  z  Góry,  Mikołaja  Gizę  i 
Jana  Kgło.  Miał  Długoss  lat  przeszło  23  ,  kiedy  U  nięszcz^ffiwii 
bitwa .  zeszła. 

(1)  Ob.  Ratoiia  t.  12,  stf,  853.    Hammera  t«  1,  sir.  343«  Suł- 
tan nie  znajdował  się  osobiście  na  tej  wyprawie. 
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Wincentegio  arcycbkupa  gnieźnieńskiego  skrycie  do 
siebie  Wezwawszy,  wynurzył  przed  nim  bez  ilwia9- 
kdff  iyczenie:  aby  król  •  Władysław  jedne  s  córek  je- 
go poiSlobił,  dragą  a^ś  gotów  jest  oddać  w  niałień- 
atwo  bratu  jego  Kazimierzowi  rażeni  s  koroną  cze- 
ską w  posagi*  Rzeczy  w  ten  sposób  ułożone  i  za- 
"warte ,  przez  czas  niejaki  trzymano  w  tajemnicy,  lecz 
gdy  później  wyszły  na  jaw  i  roztrząsać  je  poczęto, 
książęta  niemieccy  naganiwszy  łatwo^  Alberta,  ten 
układ  zniweczyli ;  co  skoro  posłowie  króla  polskiego 
z  obojętnych  odpowiedzi  Alberta  tworzącego  rozlicz- 
ne trudnoiSci,  poznali,  do  żywego  obrażeni  raucili  się 
natychmiast  do  odjazdu  i  już  na  kon  wsiadali,  gdy 
ich  Albert  do  siebie  nanowo  wzywał.  Wszakże  raz 
zniechęceni  niestałością  człowieka,  widzióćsię  z  nim 
nie  chcieli.  Tak  nagły  odjazd  posłów  wśród  niepe- 
wności pokoju  wywołał  głośne  skargi ,  ubolewano  nad 
rozpoczęciem  wojny,  narzekano,  że  przynajroniój  je- 
dnorocznym rozejmem,  kroki  nieprzyjacielskie  nie  zo- 
stały przerwane.  A  więc  doradzcy  króla  Alberta  pil- 
nie żądali ,  w  ślad  za  posłami  polskimi  gońców  wy- 
prawie. Powtórnie  więc  w  Namysłowie  pełnomo- 
cnicy do  rokowań  o  pokój  przystąpili  i  po  mnogich 
sporach ,  ułożono  jednoroczne  zawieszenie  broni,  to 
szczególniej  zastrzegłszy ,  aby  królowie  w  następnym 
'n>ku ,  zjechali  się  na  granicy  państw  swoich  między 
Bardjowem  i  Bieczem  dla  umów  o  pokój  wieczysty, 
czego  późniój  Albert   dla   oblężenia  Semendrji  przez 
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Turkdw   i  dla  asasiłego  swojego  zgoou  wykonać  nie 
mógł.  (ł)       ' 


(1)  Eugieojau  IV.  wd.  13  ^lyctnia  1438   w  Bono^ji,  miMOiPil 
nuncjuszem  stolicy  apogtolskiej ,  przy  Albercie  królu  rzymskinif  w^ 
gierskim  i  cseskim  Jana  biskupa  w  Segni,  mieście  lezącem  w  pań« 
stwie  papiezkiem.  (Ob.  Odorika  Raynaldp  bist*  eccles.  t.  S8i  sir.  281). 
Dnia  30  marca  tegoi  roku  poruczył  mu  s  Ferrary*,  aby  dołożył  st^iraoia 
skojarzyć  pokój  między  królami  Albertem  i  Władysławem  ;  we  trzy. 
miesięcy  póioiej,  papież  następnym  iistem  zachęcał  strony  dozgo* 
dy :  „Najjaśniejsacemu  Albertowi  rzymskiemu »  węgierskiemu  i  cze- 
*  skiemu  królowi  pozdrowienie :  Gdy  nam  doniesiąno ,  ze  najmilszy 
syn  nasz  król  polski  Władysław,    powziął  zamiar  wyprawi<!  prze* 
ciw  tobie  do  królestwa  czeskiego  pewne  siły  zbrojne,  dotkliwie  to. 
nas  obeszło ,  juz  to  s  powodu  niezliczonych  klęsk   mogących  runą<^ 
na  te  kraje,  a  według  wszelkiego  podobieństwa  i  na  wiele  ościennycht 
juz    to  przez  wzgląd    na  twoje  królewską   osobę ,.   której    tyczymy 
irszelkiego  powodzenia ,   oraz  bezpiecznego ,    spokojnego    i  nieza- 
chwianego panowania.     Pragnąc  przeto  wcześnie  zapobiedz  tym  nie« 
szczęściom ,  posyłamy  rączego    gońca  do  króla  polskiego   z  listem  ^ 
którego  odpis  przy  niniejszem  jest  załączony ;    nadto ,   jak  s  tegoS 
listu  postrzezeszi  za  kilka  dni  wyprawimy  uroczyste  poselslwo,  tym 
końcem,  aby  z  największą  usilnością  tegoż  króla  od  wszelkich  kro- 
ków nieprzyjacielskich  przeciw  tobie ,  królestwu  twojemu  czekkie* 
mu  i  innym  państwom  twoim  odprowadzić ;  nie  omieszkamy  tez  na}-' 
mocniej  zalecić  rzeczonemu  poselstwu  |  użyć  wszelkich  śrddków  do 
zapewnienia  tobie  ,  jak  słuszność  wymaga ,  spokojnej  posiadłoici  tój' 
korony.     Jeśli  zaś  jakie  zatargi  lub  niesgody  zachodzą  między  tobą 
a  królem  polskim  9  aby  je  uśmienyć  i  wzajemną  miedzy  wami  obu- 
dwoma  miłość  i  przyjaźń  odnowić ,  ze  wszelką  ptlnoeeią  usiłowało, 
do  czego    i  wasza  królewska  dostojność  nie  omieszka  dołoiyć  tro-i 
akliwego  sprania  9  izby  pokój  między  wami  mógł  wszystkim  wier« 
nym    podobnyz  pokój  zapewnić ,    i    aby  siły  nieprzyjaciół  imienia 
Chrystusowego ,  za  waszą  zgodą ,  czego  pragniemy,  mogły  być  po- 
konane.   Daa  wFenriirae  d.  10  lipca  143f»^«    Oh.  lamie  str.2gS. 
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Urządzmssy  vr  ten  SfMosób  s]»ra Wy  królestwa  w  Na- 
mysłowie, Albert  Wrocław  opuścił  (1)  i  przcfż  M^ora- 


Ifim  wszakże  zupowiedziflne  poMłttt^o  do  króla  Władysława  zdąży* 
lo^'  wojska  polskie  do  Czech  wldrgnęły,  a  Dastepnie  i  sam  król 
Szląsk  najechał ;  skłoniony  jednak  przez  papieża,  pełnomocników 
A#o1eh  do  Wrocławia  wyprawi<$  postanowił ,  dokąd  i  król  Albert 
d.  18  listopada  1438  roku  przybył;  znajdowali  się  w  jego  orszaku 
Jan  biskup  segnijski  nuncjusz  i  Rodrig  biskup  Burgos,  rodem  Hisz- 
pan, urodzony  z  ojca  Izraelity,  który  po  nawróceniu  swojem  do  wia- 
ry chrześcijańskiej,  był  podobnież  biskupem  w  ternie  samem 'mie- 
cie. Przepisy wacz  Długosza  dopuścił  się  wyraźnego  błędu.  ("ks.  12 
str.  iii)  wymieniwszy  bowiem  Jana  biskupa,  powinien  był  dodać 
Segni ,  miejsbe  którego  był  pasterzem,  a  wnet  położyć  właściwe 
imię  biskupa  Burgos  t.  j^  Rodrig ,  ale  po  wyrazach  Joannem  Ępi'» 
śeopnin^  natychmiast  pisał  dalej  Burgemetn^  nie  objaśniwszy  nawet, 
ze  ten  ostatni  był  pos^łem  od  soboru  bazylejskiego.  Wiadomoi  ze, 
zjazd  wrocławski  zwaśnionych  stron  do  pokoju  nie  doprowadził, 
Wincenty  Rot  arcybiskup  gnieźnieński  J  jego  towarzysze  zlekcewa- 
leńiem  przyjęci ,  bo  nawet  duchowieństwo  jkatedralne  metropolity 
swojego  nie  powitało  i  nikt  przeciwko  nim  nie  wyjechał,  Szlązacy 
bowiem  ciężko  byli  zazaleni  za  świeże  spustoszenie  swojego  kraju* 
Posłowie  polscy  nic  nie  sprawiwszy,  dnia  24  stycznia  1439  Wroeław 
opuścili.  Ob.  Sompaersberga  Scriptores  rerum  Silesiacarum  t*  1, 
str.  7S  i  u  2,  str.  322.  Wnet.  za  nimi  udał  się  Jan  biskup  segnijski 
i.  usilną  pracą  wymógł  umowę,  której  główniejsze  warunki  zastrze- 
gały^ rosejm  między  stronami  dod«  24  czerwca  1439  roku;  w  cią* 
gu  kas  tego  czasu  zjazd  dla  układów  o  pókq}  wieczysty,  i  sacho* 
wanie  w  uć^wości  jeńeów  w  ostatniej  wojnie  s  obu  stron  wzię* 
tych.  Uańwa  la  podpiMua  została  w  Namysłowie  dnia  10  lute- 
go 1439  roku,  Fryderyk  Wilhelm  Sommersberg  posiadał  jej  odpis 


(1)  DniaS  maga  r.443f«  Obt  Sammersbtrga  i;1|  str.T8« 
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wy  udał  iię  da  Amtrji ,  g^dsie  gdy  mu  iajemole  A0* 
meśiańa^  ie  UI17H  lirabia  Cillji,  ktdi-ego  w  Ćseetmcb 
naniestaikieiii  &WiNto  zostawiła  o  kordnie  acaniy^la,  od- 
jął mu  rządy  tego  Israju  i  poruesył  je  Uli^kowi  Ro- 
senberg. V  ' 

Około  tegoi  csasu  Węgrzy  liróbwą  Barbarę^ 
niegcly  Zygmunta  cesarza  małiookę,  a  posi^  i  wszel*- 
kicli  posiadlośei  wyzuli.  Skrzyirdzona  przyliyia  do 
Krakowa  5  do  Władysława  króla  polskiego  ^  kiiiry  li^ 
tąjąc  się  niedoli  dostojnej  nie^^iasty  9  zanlek^  fiiiasŁo 
i^  oałą  ziemię  sandomierską  na  opędzenie  jej  potrzt^ 
wyznaezyŁ  (I) 

Rok  ten  był  pamiętny  ciężkim  niedostalkiem  zbo- 
£a,  wszystkie  bowiem  zasiewy  dla  ciągłych  dzdzów 
Wiosennych  i  letnich  ,  zwłaszcza  podczas  kwitnienia 
zginęły;   nie  mniejszą  klęskę  ściągnęły  cudzoziemskie 


w  rękopiśmiennym  zbiorze  dyplomatów  polskich  9  który  f  wielką 
szkodą  dla  dziejów  naszych  9  niewiadomo  gdzie  się  teraz  znajduje , 
}erzy  IH^ay  uiy wał  tego  zbioru  1  przywodzi  treśd  umowy  irilmyiłdw- 
akiej  w  dziele  Anoaięs  Rogum  fibingariae.w  toinie  2,  na  stx/330«     ' 

(1)  Barbara  jószczo  w  ostatoioh  pb^rilach  źycią  mi(z|i , .  myśtdtf 
o  nowem  małżeństwie  t  Władysławem  Jagiellończykiem  królem  pol- 
skina.'  Tyni  końcem  usiłowała  posfibiiwić  korony  czeskie},  zięria  swo* 
jego  Alberta.  ,  Ujrzawszy  sięzawiedzioof^  z;obąwy  zemsty  AjbąrU^ 
do  Polski  uciekła;  stany  więc  węgierskie  ,  zebrane  na  sejm  w  Budzie 
n  1439,  na  dniu  29  maja,  ogłosiły  ją  za  zdrajczynrę  kraju  9  oddaliły 
od  posiadania  dóbr  w  Węgrzech*  i'  wszystkie  jej  posiadłości  oddały 
na  własność  królowej  Elżbiecie.  Ob.  Pręy  AnnalesB.egum.Hung, 
t.  J,  str.  336. 

Dzieje  T.  II.  $9 
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ftilBzynse  pi^mfdze^  kKryrh.  ragętidl^  się  takie  nin^ 
6two  w  kariiiii«9  ii  odróimc  od  prawdzit^ych  było 
niepodMmnińem  i  a  teg#  ponredii  przyjmdwać  tych 
pieniędzy  nie  chcfaira.  (')      • 

Około  tego  czasu  Łuck,  warowna  tnierdza  wołyń- 
ska, puszczony  został  dożywociem  Zygmuntowi  wiel- 
kiemw  katęzęeiu  litewskłenu ;  skłoniły  do  tego  kroku 
krób  Władysława,  nieustanne  jeg0  skai*^,  w  których 
zalit  się^  na  zgwałcenie  przymierza  zawartegii  między 
sob^  i  królestwem.  Wizakże  wyraźnie  dodano,  z^r^?^ 
po  zgmiie  k^iąifcęcia  Zygniunta,  zamek  Łu«k  i  ziemia  ' 
wołyńska  wrócą  do  korony  polskiej  i  starosta  zamko^ 
wy  do  spełnienia  tego  warunku  najuroczystszą  przy- 
sięgą zobowiązany  został.  (^) 

W  miesiącu  grudniu  (3)  odliyłsię  ^azd  urzęd^i^ 
ków  l^oronnych  w  Piotrkowie,  na  którym. król  Wła- 
dysław doszedłszy  lat  zupełnych ,  opiekunów  i  namie- 
stników ,  co  dotąd  rządzili ,  usunąwszy ,  sani  pa- 
nować począł ;  tamże  obrząd  koronacji  ponowił  i  u- 
stawę  o  wywołaniu  fałszywych  pióniędzy  ogłosił.  Ma- 
łopolska ją  przyjęła ,  Wielkopolska  zaś  z  Mazowszem 
|N*zyjąó  czy  nie  chciały ,  czy  nie  mogły. 

Po  zamknięciu  sejma  pioti*kowskiego,  król  Wła- 
dysław udał  się  dó  Wielkopolski,  którą,  rozpoznając 


(1)  Porówn.  Bąadtkiego  Kaź.  Wład  Nami&matyka  krajowa  str.  19. 

(2)  Ob.  Długosza  ks.  f  1,  str.  7»9. 

(3}  Podłu|r  Długoaza  dnia  S  grudnia  1438  n  str*  710. 
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żanononeskargi)  twiediil^  WyjecbaWfsy  z  Łęitsty^y^ 
zieitiie  Itibełskę  ichełnisk^  obejrzał,  aakoMei;  nieiltii!' 
go  w  lej  dro^^ze  zabawi  waty  9  <|o  Krakowa  wiidcil*  (*) 
Wkrótce  urzędoikain  korpn^ym  w  IVow^iiiitńe|ff 
Korczynie  zjazd  nakazał,  dokąd  gdy  Włailyii^law  bir 
skup  kujawski  (2)  9  Mikołaj  Lasocki  dziekan  krakow- 
aki  (3) ,  Jan  s  Koineepcdit  kanclerz ,  Jan  z  Oleśnicy 
marszałek  koronny ,  pierwsi  przybyli ;  Spytek  z  Rfel* 
^złyna ,  jak  wielu  mniemało,  z  naprawy  królowej  Zo* 
Qi,  wszakże  podoboi^j  do  prawdy,  powodowany  ze-: 
mstąi  nad  nieprzyjaciółmi ,  któraty  statecznie  prtee^ 
włH  się  jego  zamiarom ,  z  zebrana  zbrojną  drułyną 
ze  zwolenników  swoich  i  ludu  wii^kięgo ,  który  do 
wzięcia  oręia  zmusił,  nocną  porą  miasto  Korczyn  na- 
jeidia  i  wpadłszy  do  mieszkał  wyiój  rzeczonych  u» 
rzędników  koronnych,  konie  i  całą  ruchomość,  jalsa 
tylko  pod  ręką  była ,  po  nieprzyjacielsko  zabiera ;  po- 
tem do  klasztoru,  w  którym  rozumiał,  ie  biskup  i 
wzmieniem  urzędnicy  koronni  schronili  się ,  gwałto- 
wnie wdarł  się,  aby  ich  uwięzić  lub  pozaliijać,  nie 
odkrywszy  ściganych  przez  siebie ,  całą  własność  za* 
konników  złupił.     Znaleźli  zaś  oni  przytułek  w  zam- 


(1)  Wćdłag  Dłagotza  ks.  12«  Btn  713«  król  cały  post  (lod  IS 
lutego  do  5  kwietnia)  w  Krakowie  spędził »  zjazd  w  ISLorczyaie  ną 
dzień  1 9. kwietnia  1439 r.  zwołał. 

(2)  Władysław  z  Oporowa.   ^  ' 

(3)  Ob.  wiadomośd  o  t^m  znakomitym  męzn  ii  Wiszniewskie- 
go wliistoijt  łtt9rat«  polak*  t«  3  od  sin  3Sa~39I«.^ 
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hu  Miłasłupwy ległym,  wczeitie  Mtncezeili  przez  pn 
gfiraÓHT  tegtóSpjlka  i>  zatnierzonym  przezeń  gwałcie^ 
Mym  tStho  sposobem  iiiebezpieczedstwjiiimkiicH.  Ha 
odgłos  t^  zbrodni,  biskup  Zbigniew,  kidrega Spytek 
wrogiem  swoim  wszędzie  głosił,  wstrzymał  wyjazd 
s  Krakowa ;  król  Władysław  oburzony  zuchwalstwem 
szalonego  człowieka,  uzbroiwszy  naprędce,  ilezdąiył^ 
d worzan  i  szlachtę ,  z  największym  pospiechem  prze* 
ciwko  niemu  wyruszył.  Spytek  Mełsztyóśki  uląkłszy 
się  przybycia  królewskiego ,  cofnął  się  w  miejsca  po 
większej  części  wodami  oblane,  przy  zbiegu  rzekNi^ 
dy  i  Wisły.  Zamknął  się  tu  jak  gdyby  na  półwy- 
spie, orf  strony  zM  lądu,  skąd  przystfp  był  otwarty, 
wał««i|i  i  przekopem  uzbrajać  się  począł;  wszakfte  nim 
robót  dokonano ,  hufiec  królewsl^  nagle  przybywszy 
do  okopów  wpada,  opiornych  w  pień  wycina;  liaMel* 
sztyńskiego,  który  swoich  do  walki  tagrzewał;,  dziel* 
nie  naciera  i  Dinogienii  razami  skłotego  s  konia  oba- 
liwszy, półżywego  na  pobojowisku  zostawia.  Król 
wieśniakom,  jawnie  przemocą  do  bropi  zniewolonym, 
przebaczyć  rozkazał.  Tak  zgonem  jednego  zapędmcgo 
4idszczepietica ,  którego  Zbigniew  za  to  wykroczenie 
wyklął,  co  tez  mogło  mu  dać  powód  der  rokoszu, 
zguboa  wojna  domowa  została  przytłumiona.  Wszyst- 
kie jego  posiadłości  z  zamkami  Rabsztyn  i  Meisztylt 
na  skarb  królewski  za  zbrodnię  obrażonego  majestatu 
i  zdrady  kraju  wzięto,  część  ich  później  król  Włady- 
sław niosąc  ulgę  niedostatkowi  niewinnych  spadko- 
bierców, przywrócił ,  przecięi  od  tego  czasu  jui  len 
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rod  nigdy  gtowy  nie  podoidtł^  Ipcz  Avu|8lko  Btrwę- 
ni^wy,  s.pot9iflyeb  dć»tatkóvr  do  takiej  przy»acedl  n^ 
d^y^  ii  zaiuoieb  ctasów  ctid^ym  ehlebeoi  iyfvić  się 
musi^K  (<)  Nie  mniejszą  znmzą  odsz^rzepieóslwa  okrył 
się  w  Wielkopolsce  Abrabam.  Zbąsl^i,  s  którym  Sla^ 
nisław  Ciołek  biskup  poznański  długie  miał  zacij^j, 
^dy  albowiem  ducłiownyeb  jego,  podejrzanych  o  niego- 
dziwe błędy  w  rzeczach  wiary  przed  sąd  swój  pozwał; 
Zl?ąski  stawającycb  narokii)  wpadłszy  zei  zbrojnym  lu^ 
dem 9.  przemocą  z  izby  sądowej  porwała  zelży wośc 
nadto  biskupowi  i  kanonikom  wyrządził  i  śmiercią  im 
groził.  To  skłoniło  biskupa,  ie  go  razem  z  domowy?- 
mi  jego  księżmi^, o  których  błędnej  wierze  dowodnie 
byt.  przejświadczony ,  eięiką  klątwą  od  społeczności 
kościoła  odłączył  i  między- świętokradzców  i  bezbo- 
żników zaliczył,  tudzież  do  Krakowa^  do  króla  Wła- 
dysława, unikając  zasadzek ,  przez  Złiąskie^o  czynio- 
nyeh^  ustąpił.  W  tymże  czasie  Abraham  Zl)ąski  roz- 
począł wojnę  z  Henrykiem  książęcieni  głogowskim  s  por 
wodu  dosyć  zwyczajnego  naruszenia  granic.  Zebraw- 
szy zbrojny  orszak  9  księstwo  głogowskie  po  nieprzy- 
jacielsku  pustoszył,  Henryk  acz  nierównie  z  mniej- 
szemi  siłaim  drogę  mu  zabiegł,  w  stoczonej  bitwie 
wojsku  jego  krwawą  klęskę  zadał ,  samego  ciężko  ra- 
nionego schwytał,  a  lubo  pokój  przez  przyjaciół  mię- 
dzy nimi  ułożono  i Zbąski  do  domu  wrócił,  nie  upa- 


(1)  Zgon  Melsztyńskiego    przypadł   na  dzień  4  maja   1439  r. 
Por,  Dług«  ks,  12|Str.  713,  który  obszernie  cały  ten  wypadek  opisat 
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miętal  się  wszakże ,  obbeiai  bj^ł  to  mąi  niepospolite- 
go umyslu.9  gdyby  go  lepiej  używać  omiai  Po  zgo- 
nie biskupa  Stanisława  Ciołka,  (t)  wybrano  na  jego 
miejsce  Andrzeja  z  Bnina,  ^irietilo^ią  rodu  i  dostat- 
kami znakomitego,  który  Alirahariia  trwającego  w  raż 
powziętym  błędzie,  kilkakrotnie  klątwą  upominał; 
zdarzyło  się  nawet,  ie  krewni  biskupa  wszcząwszyze 
Zbąskim  kłótnią ,  o  mało  go  na  sądach  w  Poznaniu 
nie  zabili  i  ledwo  obecni  tę  zwadę  rozwiedli.  Gdy 
atoli  Zbąski  codzień  rósł  w  zuchwalstwie,  biskup  An- 
drzej zebrawszy  dziewięćset  zbrojnej  jazdy,  miasto 
Zbąszyń  dopóty  cięikieni  oblężeniem  trapił,  aż  dopó- 
ki mieszkańcy  pięciu  księiy  odszczepienców ,  inni  lio- 
wiem  do  Czecłi  umknęli,  nie  oddali  w  jego  ręce,  któ- 
rych on  w  kajdanach  do  Poznania  przywiózłszy ,  na 
środku  rynku  ,  ogromny  stos  urządzić  i  żywcem  na 
nim  spalić  ich  rozkazał.  Abraham  Złiąski  dręczony 
wyrzutami  sumienia  i  znękany  smutkiem ,  w  rychłym 
zgonie  zasłużoną  karę  bezbożności  odniósł.  Tym  spo- 
sobem zbrodnia  bezecnego  odszczepięnstwa ,  upadkiem 
dwóch  znakomitych  mężów,  została  zupełnie  w  koro- 
nie polskiej  wytępiona.  {^)    * 


(i)  Dota  8  listopada  f43S  r.  Długosz  nwazai  ze  liczba  ośm 
Icilkakrotnie  powtórzyła  się  w  życiu  Stanisława  Ciołka,  bo  i  biskapem 
poznańskim  został  1428  r«  kwietnia  ósmego. 

(2)  Tenie  w  żywotach  biskupów  poznańskich »  wydanych 
przez  Tretera  ,  ze  zwykłą  sobie  otwartością  podał  następną  wiado- 
raośi!  o  Andrzeju  z  Bnina.  Pochodził  z  rodu  szlachetnego,  herbu  iSo- 
dzia,  z  ojca  Mikołaja  i  matki  Małgorzaty,  urodził  się  w  mieście  dzie- 
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Roku  Pańskiego  1439  9  połowa  niiaslil  KrMiowav 
leiąea  ku  północy,  w  podwójóym  poiarze  spłonęła; 
koifieta  tez  przez  ^y  miefiiąc  między  połuctniem  a 
aEachodein  jaśniał ,  długą  za  sobą  ^ciągnąc  pochodnią , 


dzicznem  Bninie  ,  był  sekretarsem  królewskim  ,  kantorem  łęczyckim 
i  kanonikiem  poznańskim*  Po  śmierci  Stanisława  Ciołka «  admini* 
sirator  diecezji  Jan  Pella  de  Niewiesz ,  ;&wołał  kapitułę  na  obim*  bi- 
skupa,  w  dniu  6  stycznia  1439  r  Wyszota  z  Gorki  proboszcz.  Ma* 
ciej  Dryja  dziekan  i  kilku  innych,  głosowali  za  sławnym  Mikołajem 
Lasockim,  przeciwnie  administrator  z  większością  kapituły,  b^li  zn 
Bniiiskim.  Król  Władysław  listownie  przyczyniał  się  do  Eugienjii- 
sza  IV.  za  Lasockim,  ale  papież  za  staraniem  Jana  Lutka  i  Jana  Twar-' 
dowskiego  kanoników  poznańskich,  wyprawionych  4^  stolicy  apo- 
stolskiej przez  Bnińskif  go,  wybór  Lasockiego  uchylił,  obrażony  prze^ 
ciw  niemu  za  czynny  udział  w  Soborze  bazylejskim  ,  i  Bnińskiego  d. 
21  lipca  tegoż  roku  na  biskupstwo  poznańskie  potwierdził ,  jakoż 
data  6  lutego  4440  w  Kaliszu  arcybiskup  gnieźnieński  \y^iuceiity 
Kot  z  Dębna  dopełnił  nad  nim  obrzędu  poświęcenia.  Bniński  był. 
Wzrostu  małego ,  włosów  czarnych »  życia  niewinnego ,  ale  dla 
duchowieństwa  nader  pobłażliwy ,  któremu  lękając  się  narazić , 
zamykał  oczy  na  jego  wady  i  zgorszenia.  Braci  i  synowców  nieu- 
miarkowaną  miłością  kochał,  znaczne  dobra  z  dochodów  kościel- 
nych ku  uświetnieniu  rodu  swojego  ,  poskupywał,  wszakle  zawiódł' 
się  w  hadziejach ,  bo  gdy  za  jego  życia  jeszcze  synowcowie  po« 
marli ,  tez  majętności  synowiec  w  inne  domy  powynosiły.  Miał  u- 
podobanie  w  budownictwie ,  ^zmurował  zamek  i  kościół  w  Krobi , 
kollegjatę  św.  Marji  i  dwór  biskupia  w  Poznaniu,  tudzieS  kośeio- 
łyl  w*  Dolsku ,  Kozłowie  i  Bninie.  W  zatargach  ze  Zbąskim  1  u- 
zywał  pomocy  synowców  swoich  Piotra  i  Wojciecha,  którzy 
wpadłszy  raz  nasady,  największe  obelgi  na  Zbąskiego  siedzącego  za 
siołem,  w  gronie  wielu  urzędników  wielkopolskich,  miotać  poczęli  , 
który  gdy  najskromniej  milczał,  rzucili  się  na  niego^z  dobytymi  szabla- 
mi«  i  pewno  byłby  zabity,  jeśliby  prędko  głowy  pod  stół  niescho-' 
wał.     W  oblężeniu  Zbąszyna  wspierał  go  brat  stryjeczny  Pigtr  z  Bni- 
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oo  i&tiierŁ  króla  Ałłierta  zapowiiidałp.      Pamiętny  był 
tafcie  rofc  niniejssy,   zjedtiaicsE^nieni  kościołów   łació^ 
^iego  i  greiDkiego,  na  sobonse  tym  kodcem  przez  pa- 
pieia  £ugi<ujii»za  n#przód  do  Jp^errary ,  a  później  do 
Florencji  zwołanym.  Znajdowali  się  na  nim  Paleolojr, 
cesarz  grecki  s  patriarchę   carogrodzkim  i  wielu    bi*  - 
skupami  wschodnimi.     Główna  trudność  toczyła  się. o 
pochodzenie  Dudia  św.  od  Syna ,  tudzież  o  czyściec, 
lecz  w  obu  tych  przedmiotach  Grecy  dali  się  przeko- 
nać.    Go  gdy  nastąpiło ,  Józef  patriarcha  carogrodz- 
ki nazajutrz  iycie  zakończył;  Eugienjusz  papiei  rzym- 
ski dwóch  duchownych  kościoła  greckiego   mianował 
kardynałami,  a  mianowicie  Bessariona  bisknpa  niceii- 
skiego ,    który  odtąd  w  Rzymie  zamieszkał  i  Izydora 
Rusina  arcybiskupa  kijowskiego,  miasta  lecącego  nad 
lirzegłem  Dniepru.     Później  wszakie  Grecy  i  Rusini 
wzgardzili  tą  zgodą  i  dotąd  trwają  przy  swojem  prze- 
konaniu. (*) 


na  kasztelan  gnieźnieńskie  Okrucieństwo  którego  się  dopuścił  nad 
od  szczepień  ca  mi  przypisać  należy  nieszczęśliwemu  duchowi  czasu  , 
gdyż  biskup  Bniński  był  łagodnego  i  d<pbroczynnego  serca ,  ubo* 
gicb  szczodrobliwie  wspierał ,  sieroty  wyposażał ,  dotkniętym  klę- 
skami tajemne  jałmużny  rozsyłał  9  kościoły  zapoosagał ,  w  tern  tyl* 
ko  godzien  nagany,  ze  uniesiony  zbytecznem  przywiązaniem  dp  kre- 
wnych dobra  biskupie  w  rz^d  im  oddawał ,  i  ze  w  ostateczny  przez 
nich  ucisk  ludu  wiejskiego  nie  wglądał.  Trzydzieści  ośm  lat  t  sześć 
miesięcy  diecezją  rządził.     Umarł  5  stycznia  1479  r. 

(I)  Opisanie  tego  soboru  wytłumaczył  najęjsyk  polski  z  grec« 
kiego  i  wydał  w  Krakowie  1609  r.  Jezuita  Kasper  Pętkęwski*  (Ob« 
Juszyńsk.  dykcjon,   poetów  polskich  t  2,  sir.  53^.    Przyczyny  jego 
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Roli  tea  iiiani»ie|:był  pąnriętny  zatargami  Eugie- 
ąitiBsa  papieia  i  0obóra  hMjUpikitg^.    Zgramadzeoie 


twołania ,  dały,  pr«iwód  narad,  i  akttl»k,<  jaki  z  iok  wyiiUaąt^  do- 
kładnie wyłożone  aostały  praea  Klaudjusaa  Fleury.  (Ob.  Histair^ 
/  €Colesia$tique  U  22r  od!  str.$3  daS6i5)  Prdcs  ioa^ch  źr&odeł  trzy- 
mał się  głównie  Fleury  pisarza  spółcaeiiiBgo ,  Augustyna  Patriszi , 
anMułtfgo  w  póiną]  starości  r«  1496.  Jesacse  Marcin  V»  począł  iwy- 
wacOreków.do  jedności  I  po  jego  śmierci  Eugienjusz  IV.  rokowa- 
pia  z  nimt  odnowił  i  w  r.  1437  d.  24  listopada  cesanr  Jan  Paleolog 
(zm« i44Sy  s. patriarchą  carogrodzkim  Józefeai«  w  towarzystwie  wio* 
lu  biskupów^  między  którymi  najgłoiśniej  wsłaurili  >ię  Jao  Bessarion 
stronnik  i  Marek  Efaaki, przeciwnik  pojednania^  wsiadł  oa  galery  na- 
kładem papiezkim  do  Konstantynopola  prsysłane  i  dnia  8  lutego 
143$  r«  zawinął  do  Wenecji*  Podezas  jef^o  Sciglc^i  Eugienjusz  pr^j* 
był  dnia  27  stycznia  1438  n  do  Ferrary  i  rozpoczął  narady  s  kar- 
dynałami w  tym  właśnie  dniu^  w  którym  Grecy  .na  ląd  wysiedli* 
Dnia.  4  marca  cesarz  powitał  papielbi^  sobór  rozpoczęto  w  d.  9 
kwietnift  ,,  ale  .pierwszo  spólne  posiedzenie  biskupów  rzymskich  i 
greckick  nastąpiło  dopióro  S, października*  Między  wielu  przyczy- 
nami t^j  zwłoki  •  było  spó^iane  przybycie  Izydora  metropolity  kir 
jotrskiego  i  całej  Rusi,  który  dopiero  18  sierpnia  sU^n^  w  Ferra- 
rz««  O  tym  znakomitym  mężu  oi>«  Ifiesieckiego  1. 1,  str.jS  iSte. 
belshiego  Chronologia  t-  2,  str»  38.  Społezesay  opis  podróży  jegop 
z  Moskwy  do  Ferrary  9  znarjdlge  się  w  Np.^ikowA  dawnej  Bibliotece 
Fossijskiej  w  t.  6f  str.^27  dd<  Po  dziesięciMc  posiedzeniach |  dla  grozą* 
•ego  powietrza.,  po^tanowiooiO  4*  10  stycznia  1439  r«  przepleść  so- 
bór ^  da  Florencji ,.  gdzie  podobnież  na  dzjesią^em  posiedzeniu  dnia  6 
hpca  1439.r.  podpisano  uchwałę  jedności  obojga  kościołów*  Eu- 
gienjusz  17  jsierpnia.mi|iqował  Izydora  legatem  apostolskim  w  Li- 
twie ,  Inflaataoh  i  ^nai  Ru^i ,  bulla  papiezka  w  tym  przedmiocie  znaj- 
duje się  u  Odoriką  Raynąl^a  Anna|es  ęeclesiast#  w  t,  27t  str*  294 
przedrukowana  yr  z]>iorze  Histmrica  Bnsąiafę  Monimentą  w  1 1^  str« 
120|  wyniósł  gę  do  godnotści.  kardynalsku^.d-  2$  g|[;u4nia.tęgo^  H39:r4 
Ob*  Rajpiald  rifmif  «r.  33.2,,  |?iy4orjoi|uąpil;;Sl9rf?icK:.d*M^  w^ 
DniJB,T.n.  40 
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ta  z  nienawiści  kv  (^n  iw«  wybrilto  niesprawnie  na 
stolicę  apostolską  Ąttiailtens&a  fcsiąa^^fe  Mba«4zia<%P9 


snia  9  udfi^l  ^^  Mf>rsód  4o  Kifsiwa,  gdiiiB  te  e«dt  i  p^Aim^ńt^we^ 
pfzy)^,  ogłosił  pMtiDOwieiiU  ostatniego  śobom,  om  zajmował «ię 
nądem  swojej  owozarnt.  Cyprian  Żocfao^^skt  me^epolim  kijowski 
w  dziele  CólhęfĘimnlnitśUkie^  Lw(iw  1680  infot*  na  str*  24' zacho- 
wał list  oebroiiny  Wjdaoy  (irzez Izydora  w  Chełmie  d|a  mtejseowe* 
go  parocha  r.l440doia27  lipca.  Pod  kofii^^  tegoi  roku^  diesas 
nil  wiosna,  |(ik  Karamityii  (t.  2,  sir.  171,  wyd.  Eineplioga)  mówi^ 
przybył  do  Moskwy,  wszakSc  w.  ksiąSe  Wasili  Wnsilewicz  ze^strę-^ 
tem  odrzucił  ezyniH>iet  soborti ,  zwołani  bi^Hpt  rostowskł,  suz^ 
dalski,  riaza'ński9'kołomeiifdii ,  sarajski  i  peraiski ,  potępili  przy- 
niesioną naukę  i  ear  skAisał  m^tropcJitę  na  winienie  w  monasterze 
ćzudowskim.  Uddło  mu  sięiL  atoli  wkrótce  tajemnie  umknąć  i  we* 
dług  wszelkiego  podobieństwa  do  prawdy,  wrócić  do  Kijoway  cfco«* 
ciaź  Karamzyd^  na  miejs<^tt  przytoczonem  str.  172  pisse,  ze  natych- 
li^iast  uddł  się  do  Kz^mu «  gdyi  w  Aktach  Kotnmiiiji  męeke^grąfi'' 
eznif  wycbodzących  w  S«  iPecerzburga  od  r»  l84lV  W  t.  1,-  str.  48g, 
znajduje  się  fist  wnuka  Olgierdowegp  Aleksandra  Włodzimierzowi*' 
cza  ksiąSęcia  kijbwśkieg<>  9  wydany  w  Kijowie  d.  6*  lutego  '1441  r. 
metropolicie  Izydorowi,  na  swobody  dóbr  durbownyoh  i  na  wyłą^ 
czenie  od  sądów  książęcych,  poddanych  cerkwi  iw.  Zófji.  G^lr  Wa- 
sili Wasilewicz  odrzucił  powagę  Izydora ,  ie  zaś  cerkiew  ł>ez  pa- 
sterza pozostać  nie  tbogła ,  udał  się  do  Metrofana  pairjarcby  caro* 
grodzkiego  s  przełożeniem  całego  stanu  rzeczy  i  s  prośbą  o  wytitesie"- 
nie  na  stolica  metropditaluą  Jonasza  biskupa  riazańskiego.  Wtem 
obszćrnćm  piśmie,  pi^ócz  zarzutów  czysto  teologicznych;' "wspomina, 
car^  że  Izydor  i  tćm  obraził  wszystkich ,' iż  li&ty  swtlje  pieczętował 
zielonym  woskiem ,  i  że  pt*ze(l  sóbii  kazał  nosić'  wizerunek  ukrzy«< 
zowanego,  w  którym  obie  nogi  jednym  gwozdelcAi  były  przybite. 
Ob.  Akta  komm.  arcbeogr.  t.!,  str.  tl.  Zd^je  się  ,  że  la^doro- 
trzyma  wszy  wiadomość  o  Wyniesieniu  swoj^i^tti'  na  kat-dynaiatwo,  opu- 
ścił Litwę  i  udiił  się  do  ftkymu^  nigdzie'  bowićny  już  nie  znajduje- 
my fladu  jego  działań  w  ii^ ja ,  liawel  król*  WlWdy^w  lagiellon- 
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hlóry  iyeie  jiHsIcJifMte  |iM!vfiiRbtił;.  AtimAf^mz  imie 
FisIjHi^ii  y«  p^yi^p  .^Diąj  ftloli  tra  Kybar  iioirego 
pf*fW«^i49i9i(f  p^Y^id  4#  rfi^asMai^pieoia  ftośeiofai  upadł 
i  Ę^^nJusjE  lite9||i¥ll  «ię  na  «lf|Hę5  PWftri^ffej.  Ztii* 
goioyr  bttJfiip  ^rąbpfrfHi  j^rn^^yftw^^firdiicłiaiilbeń* 
Błwie  iprpnsa  pr^^ep  p)>«fo|ailf  j  twr^ęmym  haęeifii< 
Stern  łiąji^dy^ą^l^kw  Tiiiw^i^Ditf  wstoL  (*)• 

W  tym  róiYniez  czasie  Ąifiiirat  sułtan  Serbją, 
gdzie  niegdyś  była  Mezja  ttyzsza  ,  zagarnął ,  z  zani- 
kiem Semendrją,  z  niiejscowo&ci  swojej  i  nzbrojenia 
na^fwarpwniejszym ;  dostał  gO  zdradą^  przekupiwszy 
if^iell^iemi  pie/iią<}znM  załogę ;  Stefan  despota  serbski  ^ 


czyk ,  nadając  swipbodjr  "wyznąyrcąm  {^^j^idoaczonego  kościoła  ruskie- 
go w  Budzie  stolicy  węgierskiej  d.  15  marca  1443  r.  (Ob.  Żochow- 
Aiego  jaŁwyfc^  rtr.  57)  nie  tirs|^6roina,  aby  to  czynił  na  przełożenie 
Iisj^do/-a  ;,  enajiiujeiny  dopito  Irtllaiarilk^  o  niin  w  Długoszu  (ks«  13« 
str.  9S>,  ze  1452  d^  19  tnarca  |>024)r  |bóilonącf  i  Fł^deryka  W.  na  c«* 
sarza^  razem  z  Franciszkiem  kardynałem  albańskim  prowadził  go  do 
ołtarza.  Mikołaj  V.  papież  wysłał  go  wkrótce  potem  do  Carogro- 
du ,  dla  utrzymania  zagrożonych  przez  Marka  biskupa  efezkiego  u- 
chwał  synodu  florenckiego ,  w  czasie  pobytu  Izydora  w  stolicy  ce- 
sorstjwa  greckiego.,  Koąistantynopol  został  zdobyty  M53  d.  29  ma- 
ja ,  kardynał  znajfJował  się  w  najn^iększem  niebezpieczeństwie,  poj- 
many pd  Turków ,  Iee;&  nie  ipoznaay^  wyirnpił  się  na*  wolność  bła- 
hym datkiem  i  szczęśliwie  li^róeił  do  Rzymu«  List  jego  o  zburze- 
niu Carpgro.du  czytać  można  w  Raynaldz  Annąles  ecdesiast.  t*  27, 
str.  613.  Odtąd  w  .godności  .p#trjarcby  carogrodzkiego^  pozoslołe  dur 
życia  przepędził ;  umarł  r.  1463  dnia  %!  kwietiw  9  pogreebiony 
na  Watykanie. 

<l)  jPodług  Eayiii4d0  ^Annal^s  eodes^  t.  27,  etr.  339,  dnta  18 
styozaia  H»»  roku. 
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ogromnym  nakładem  ibadtfWał  byl  ni6diiwft<>  tę  twier- 
dzę nad  brzegiem  DiiHąjii ,  otoczywszy  ją  w  około 
d  wództestu  pięciu  wieiami;  >  Amarat  zamku  .obywszy ^ 
synowi  Stefana,  ktor*go  w  min  znalazł,  i  kt<5rega 
sioi^rę  za  szczęśliwszych  czasów  sam  w  małieństwo 
był  pojął ,  oczy  wyłhpić  i  jeńcem  do  Azji  odprowa- 
dzić kazał.  Albert  król  rzymskie  węgierski  i  czeski, 
w  samym  początku  oblężenia,  zniewolony  uriloćmi 
prośbami  despoty  serbskiego ,  a  raczej ,  ze  sąsiednim 
Węgrom  groziło  jawne  niebezpieczeństwo ,  skoroby 
Turcy  zamek  Semendrją  opanowali,  całe  Węgry  i 
Austrją  powołał  do  broni  i  z  wielką  gotowością  na 
nieprzyjaciela  pociągnął,  gdy  atoli  ujrzał ,  ie  najbliż- 
si jego  osoby  trwożliwie  sobie  poczynali,  przerażony 
ich  niemęztwem ,  wahał  się  z  daniem  bitwy  Amura- 
towi ,  a  tymczasem  zamek  Semęndrja  zdradą  ubielo- 
ny. Nieprzyjaciel  rzeczy  pomyślpie  sprawiwszy,  do 
kraju  swego  wrócił  \  Albert  zaś ,  który  nic  pamiętne- 
go w  tej  wyprawie  nie  uczynił,  wojsko  rozwiązał,  (t) 


(I)  Panował  wówczas  w  Serbji  Jerzy  Bratikowicz«  W  r.  1431 
wysłaay  przez  Murada  II.  Sinan-Pasza,  wpadł  zbrojhie  do  Serbji, 
juz  zamek  Kruszowac »  we  środka  niemal  kraju  położony,  opano- 
wał. Despota  błagał  o  pokój ,  oświadczając ,  ze  dla  większej  jego 
trwałości  córkę  swoje  Marę  w  małżeństwo  sułtanowi  gotów  jest  od- 
dać ;  te  warunki  zostały  przyjęte  ,.  przymierze  zawarto  i  pozwolo- 
no Jerzemu  BrankpwrozoWi  zbudować  twierdzę  Semendrją  nad  brze- 
giem Dunaju  dla  obrony  od  Węgier.  Ale  despota  serbski  uległ  tyl- 
ko cbwdow^j  konieczności,.  porozuHtieWał  się  ciągle  s  cesarzem  Zy- 
gmuntem f  i  którjrm  razem  potrafili  tajemnie  skłonić  Ibrahimbega , 
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W  IŃ^J  drodze  ż  meiimMrkowatieffo  i^im.lsa^aiów, 
zapadt  na  bkgHirkę,  która  go  do  grobu  wtrąęifei. ,  Mkr* 
twe  zwłoki  odwieziono  do  Białogrodu  stoliczncgo  i 
MT  grabaeb  królewskich  złoiono.  (*) 


władzcę  Karamanji  do  podniesienia  rokoszu  przeciw  Muradowi*  Nie 
długo  ta  nieprzewidziaoa  wojna  zatrudniła  sułtana  9  Karmanją  znie- 
wolił do  dawnego  posłuszeństwa  ,  zakończywszy  zaś  tę  wyprawę  u» 
myślił  pomście  się  nad  Serbją  i  Węgrami!  Brankowicz  jeszcze  rax 
odwrócił  burzę  od  swojego  państwa ,  córka  jego  Mara  zaręczona 
Murado^,  dla  lat  dziecinnych  zostawiona  była  przy  ojcu  i  matce 
Irenie  Kantakuzen.  Despota  okazał  gotowość  oddania  jej  sułtano* 
wi^  który  natychmiast  wyprawił  wspaniałe  poselstwo  dla  wzięcia  z  Se- 
mendrji*  z  domu  rodziców  młodej  oblubienicy,  ale  zaledwo  obchód 
wesela  skończono  i  wiosna  1438  r.  nadeszła,  Turcy  nową  wojnę  de- 
spocie wypowiedzieli.^  Jerzy  Brankowicz  uzbroiwszy  Semendiją,  po- 
rucsył  jej  straż  synom  Grzegorzowi  i  Stefanowi ,  z  młodszj^m  {^a- 
zarzeos  i  skarbami  schronił  się  do  Węgier ,  zona  jego  została  przj 
starszych  synach  w  twierdzy.  Trzy  miesiące  trwało  oblężenie  ,  chci- 
wa Greczynka  Irena  Kantakuzen,  zapasy  Sywności  Turkom  sprzedała, 
ogłodzona  :więc  załoga  wpadła  w  ręce  Murada^  który  Grzegorza  i 
Stefana  Brankowiczów  naprzód  odwieźć  do  Adrjanopola ,  a  później 
oślepić  rozkazał*  Ob,  Raitscha  u  Engela  Gesch.  de$  Uagr.  Reichs 
t,  3  ,  sir.  3S4. 

(1)  Seraendrja  zdobyta  została  w  sierpniu  1439  ,  lecz  Albert 
nie  rozpaczał ,  gotów  był  przeprawić  się .  przez  Dunaj,  i  nimby  jesz- 
cze zniszczone  przy  doby^wmiu  warownie  tej  twierdzy,  przywróco^ 
ne  być  mogły  pi;zez  Turków  do  obronnego  stanu ,  chciał  wydrzeć 
je  zwycięzcom;  ale  Węgrzy  upadli  na  sercu  ;  na  hasło  królewskie 
do  wyruszenia,  rozbiegli  się  wszyscy  ze  zwykłym  okrzykiem  popło- 
chu tciłk!  miki  i  odjęli  mu  wszelką  możność  dźwigni enia  spraw; 
chrześcijaństwa.  Musiał  więc  rozpocaąć  odwrót.  Wśród  znojnych 
up|d:ów  ciągnąc  do  kraju,  z  nieostrożnego  użycia  kawon6w|  wpadł 
w  chorobę.    To  drogę  jego  tak  opóźniało  9  ie  ledwo  około  17  paź- 
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€kły  Aimrat  jeszese  SeflMmlr^.  oblegał ,  ki*iii  zaś 
Albert  wyprawę  wqjettiif    przeciw  memu   gotował , 


dziernika  stanął  w  Strigonjilm ,  mieście ,  które  Niemcy  Gran ,  Sła- 
wianie  Oitryhotn ,  zowią*  Wyprawił  stąd  poselstwo  do  Polskie  sto- 
sownie za  wart^  iimowy  w  Namysłowie.  (Ob.  wyżej  str.  304)  Umo- 
cowanie dane  posłom  brzmi  następnie :  ,,  Albert  z  Bożej  łaski  król 
rzymski,  stateczny  pomnożycie!  państwa,  król  węgierski,  czeski  i  t.  d. 
Oznajmujemy  brzmieniem  niniejszego  wszem  wobec  do  kogo  to  na- 
leży :  ze  w  wierze  i  prawości  wielmożnych  i  urodzonych  Władysła- 
wa sPalocz  marszałka  naszego  nadwornego  ,  oraz  Stefana  Poh  r- 
noka  z  Berzewicz  ,  posłów  naszych  wiernie  nam  miłych ,  pokłada- 
jąc najzupełniejszą  ufność ,  nadajemy  im  spoinie  i  każdemu  z  oso- 
bna 9  brzmieniem  niniejszego  f  pełną  i  nieograniczoną  władzę,  z  naj- 
jaśniejszym panem  Władysławem  królem  polskim,  najwyższym  ksią- 
zęćiem  litewskim  i  t*  d.  umawiać  się ,  potrzebne  rolcowania  odby- 
wać ,  rozejm,  zawieszenie  broni ,  odkład  do  dalszego  czasu   wojny 

.  zawrzeć 9  listami  umocnić  i  ustalić,  oraz  zjazd  do  układów,  o  ma- 
jący się  skojarzyć  i  dokonać  pokój  wieczysty,  mrędzy  nami  obu- 
dwóma  postanowić ;  przyrzekając  słowem  naszem  królewskiem  ^ 
wszystko  w  ogóle  i  po  szczególe ,  co  wymienieni  posłowie  nasi  u- 
mówią,  zaręczą  lub  postanowią,  sa  pewne,  wdzięczne  i  niewzruszo- 

^  ne  przyjąć  i  zachować,  tak  jakbyśmy  sami  przy  tych  układach  obe- 
cnymi byli,  jakbyśmy  je  sami  zawierali,  stanowili,  dokonał!  i 
w  sposób  najskuteczniejszy  utwierdzili,  mocą  niniejszego  listu ,  do 
którego  tajemna  pieczęć  nasza  jest  przywieszona.  Dan  w  Ostry- 
homiu ,  w  sobotę  po  św.  Gallu  (17  października)  roku  Pańskiego 
143Ó  państw  naszych  drugiego.**  Dogiel  t  1,  sir.  164.  W  dziesięć 
dni  po  wyprawieniu  posłów,  mimo  choroby ,  którą  spółezesny  Bar- 
toszek czerttoną-nzemocą  zowie ,  w  drodze  z  Budy  do  Wiednia,  we 
wsi  hrabstwa  komornskiego  zwanej  Neszm^l  dnia  27  października 
1439  rozstał  się  ze  światerti.  Wlspomtiiany  Bartoszek ,  wiadomość 
b  jego  zgonie  kończy  następnemi  wyrazami :  „Dusza  jego  niech  spo- 
czywa w  Św.  pokoju ,  bo  był  dobrym ,  choć  Niemiee ;  śmiały  i  mi- 
łosierny.** .  - 
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8  prorfbą  a  ptr{?<^  j  prź^^Biik  i  'przy mierzić,  a  h  Wf*- 
d ji^łafr  8  krdkm  Albertem  y/fi^nę  o  baroiif  czeds^ą 
toczy,  Amurat'  przyrzeka  dosiarczyć  niu  na  popiera* 
nie  tej  wojuy  pomoc  piehięŻRą  f  I OO^OOO  jazdy.  Któi 
Vl^ładysfaw  posła  tureckiego  Kaska^^ie  przyzirait si^y , 
zatrzymał  go  u  siebie  w  Krakoirie,  dopokądby  ttie 
wyjasdifó  się^  co  Węgrzy  o  następcy  króla  Alberta 
p^stano^rią ,  i^łasnie  bo wivm  Wie^ć  6  jego  zgbniel 
\r  tym  czasie  nadeszła;  Węgrzy  w  cięikini  frasuo'^ 
1«i]  przemfyślalf,  kogo  i?śródf  tylu  niebezpieczeństw 
korony,  królem  obrać.  Zostawił  Albert  królową  Et* 
bietę  ciężarną.  Wielu  pierwszych  itrźędiifkóW  sądżir 
lo:  ie  nałezy  czekać  połogu,  wsźakie  nierównie  zna* 
Czniejsza  liczba  litrzymy waki:,^ze  w'  ńi^mó^lędu,  tlawet 
plcimęzkiej,  wątfo  nadziej*,  ić  nim  pacholę  dort^nie', 
tymczasem  l^oroiia  węgierska  zgmąć  moie^  ie  kraj 
dzielnego  króla,  któryby  się  zetrzeć  z  nrieprzjjade^ 
lem.  nie  niąkł,  potraębiije ,  ie  Władysława  piibkiege 
naJ2(}obiie|szym  być  sądaą ,  a  wifp  ti«zn«nii  głósimii 
wi^ród  radowych  okrzykójr ,  niuaiitją  gf^  l&róiem  węt 
gierskim  w  obeonoki  i  z«  prisy2wdem«ip  jtrótowej 
Ełibiety^  pod  tym  wimNikiem,  aby  ją  WJMysbfit 
poślubił.  O  pc^ofeiiwgfm  potomku ,  jeśliby  ł^ył  pM 
męzkiej,  uchwalono,  ze  na  królestwie  czeskiem  i  Au- 
$trji  poprzestać  był  ppjwinien.  ^^  Natychmiąi^l  i^iel- 
kieb  posłów,  mężów  4Qi«|ojpy ob ,  dla  oil^ania  tii\ól,9vi^ 
Władysławowi   korony  yręgicrbkiej    i  dla  sMoąiMiai 
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go  do  jćj  firayję^  wyznonyii.    Jaa  biskup  sewil- 
ski (1)  był  głową  posefetwa;  wjec|iał  w  miesiąiwi  lu- 
tym s  towarzyszami  do  Krakowa  w  orszak^  najozdo- 
Imiąjszej  jazdy.     Ws2;ystkie^  wdzięicziiie    i  go^donw 
podejmowamo.     Nazajutrz   posłowie    do  Władysława 
wprowadzeni ,  wezwali  go  na  królestwo  węgierskie, 
błagając  9  aby  je  przyjąć  raczył.    Władysław  przed* 
miot  icb  prośby  zdał  na  rozstrzygnienie  wielkich  urzę- 
dników korony  pokkiej ,   którzy  tym  końcem  groma- 
dnie zebrali  się  w  stolicy.     Znaczna   część  bjła  tego 
zdania:    ,9 aby  korony   węgierskiej    wśród   pbepnych 
wstrząsnień  i  gdy  o  nią  s  potęinyni  nieprzyjacielem 
sułtanem  tureckim  ciągłe  boje  staczać  przyjdzie  y  nie 
przyjmować;  wprawdzie  dostatki  węgierskie  są  wiel- 
kie ^   ziemia   w  złoto,    srebro    i  wszelkiego   rodzaju 
kruszce  obfita  9  lecz  ta  zamoiność  nie  wazy  tyle,  aby 
króla   swojego  prawie   na  wygnanie  skazywać  i  na 
wszelkie  niebezpieczeństwa  narażać  mieli;  wszak  Pol- 
ska wystarczy   największemu   nawet   mocarzowi  ną 
ćwietne  i  szczęśliwe  iyeie ,  kraj  tei  bez  króla ,  przy 
wątpliwej  wierze  pruskich   krzyżakśw    i  coro»tinyq(i 
niemal  najazdach  tatarskich,,  Podole  wschodnią  część 
królestwa  pustoszących,  dogodnie  pozostać  nie  może. 
Nieznośne  i  uenawistne  wszystkim  jest  imic/wi^^o- 
rządzców,  naród  nie  zwykł  im  tak  pow^olnie  jak  kró- 


(I)  Ten  sam,  Jaa de Dominls,  którego  widzieliśmy  wy€ej  we 
Wrocławiu  nuncjuszem  papieskim ,  który  juz  raz  był  w  Krakowie 
i  namysłowskie  sawieazeme;!  broni  wyjedoał.    Ob*  yrjąiy  str.  3^« 
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Imh  ulegać,  tdąd  ningody  i  zawitSci  z  wiełkin  rze« 
ipzypMpdliŁcfj.  ussezerlibieiii  rodzić  się  zwyhły ;  fcrdl 
Władysław,  ahora  paz,  stopę  jm  ziemi  węgierakiej 
póalavri,  juź  goiiigdy  wtęeej  wPoIaee  nie  ujrzy my^ 
sami  W(^zy:  wrogie  mil  nie  doswolf ,;  a  cfcodpł- 
by  mogl  od^ehai)  itatki  a  Turkami  tak  fj»  uifikła- 
ją  y  ii  tsA^d^o  nadzielę  mieć  podobna ,  aby  naa  kie- 
dykolwiek odwietbił;  tymczanem  koronn  polska-  jak 
<^kręt  bćz  islernifca,  .wszeikieait  burzami  losu  miotaną 
^dzie.  Zatrzymać  więc  wlatnego  i  rodowitego  krd- 
la  w  Polate  iialeiy^  a  Węgrzy  nieeb  dfai«ebie  ksią- 
-£ęcia,  ćoby  chiatał  im  pam^waKĆ,  gdzieindziej  azu- 
kąjl}.^^  Atoła  inni  urzędmcy  koronni ,  nierc^nie 
liczniejsi  ^  rpraemogli  j  i  większością  gtosdw  Wkidy- 
sława  ,  do  przyjęcia  korony  węgitoskiej  upoważnili , 
preebonywając  tą;  mianowicie  uitogą:  y^ie  broniąc  Wę*- 
gier!).  zacSotii  się  Polska  od  tureckich  najnzddw,  ie 
Jlitwi^  jest  walczyć,  w.ółicym  ni£  we  własnym  krąju^ 
tudzież  ^bcem  mebezpieczeństwem  i  nabladen ,  Łe 
4la.:  krók  Władyskiw«  liędzie  to  smdneni,  mając 
.w:  paAittnsacli  swpidi  bitoe-Aairod^y)  któryjcb  waleczno-  [ 
seią  waparfiy^  sprostać  sroiącemu  .się  Turkowi  zdoła 
t  ilie\dozw^i ; królestwa  w^^gierskiego  na  tiszcK^erbek 
Jitef(zie>:  »i  jego  zi^y.^ltdiśą  Polska  od.wsz^lkiej  nar 
{ta^i  turesMej  betpieeiwi  zostanio;^  jeśliby  zaś,  bron 
Boie!  Węgry  ujarzmione  i  podbite  przez  Turków 
były,  wówczas  Polacy,  albo  wiecznie  w  zbroi,  wśród 
wątpliifirych  wypadków  wąjoy ,.  straędz  granic ,  albo 
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dsikieńń  liieprzyJaeNdlswi  i^ifol^^mlisleli*  ^A^yfii^cf^^T^ 
błogosłaMeibłweiD  -nieba,  BgoA£kiiy  się  y  ąb)^>  kf;^'Qasz 
w  ihoKojnifkra}iiiTffper^itti,  se  siaw^naradii  i  imie- 
nia cteEeBOijańsfeićgo'  panojirał  H^ ; ,  •  Joi;  to.^  ^iłanie  nie- 
W^tplin^ie:  pt^yeniaigdła ,  ^  g4;f  -  li^ty  dw  p9«ł^iV  tręgiet^ 
filjiiłi'  ua^saJyJ,  ii  Kpdlbwa  ifłibieta^  4ir  Kfotni^rnit!  gy- 
iia>  powiła  li^  dała  *iiiw  pa  ebt^dip  i^ie  W4hd|f8ława#  {*) 
Tą  iiieś(ioi|ziaiia 'wiadomoćć  ^  ||>rkytil^  pr2e(&  gbiS- 

ea  prawie  ii'di«e2dS'y  g^^|ai  narady:  Miltkaięto*,  tak 
^^l^ccf  :2iiiieMłai  amjr^ł  bi^a  i  iirzcitoilctf^  Koronnych^ 
lE  |ios<mK^vriono<  nie  p[r29^zl(adia4^Władyiftlaiv&%vi  P»- 
-grebkofti  w  !qbjydiif ^iifeo^shiej '  pmcizny^ .  Zasaatice- 
ni  tą ' nc^iwalą^ '  fwrstówię :  w^gkireey,  ńio^d  *»' rady .  f^rd^ 
lęvvi^ln6  obehbdzić^  błagać^,  '  particininia  juri^iiiifów 
Jidronnyełą  M^ę^i^i^skkb^  i  l«pdlo*^ej  <£Ubr^|y  dkasywać 
focfl^clj^^de  bPogrpbku' jtiźi  dawno^  poksh^ojf^wioiiii^  abjr 
na  Iswonie vo£eiikMj''iiib  i^nslf$i!pi%)rmliałyi«  kr^l^^wa 
aa;  td  pvtjv^'alikf*  fniat^;^  itbi-, 

aby '  Władysław  krdt^oiski  IpU  samoAne  ^^  poŁipine 
lirdkBtwo^  odrmcałJ  Fosk^wie  -Węgiarsc^  tlBii*un^»- 
-g^i  brdła^i  ;rad^  J«.^riłiiwe  kłonili ;  Jeihiak  Wlfidf- 
islai^  liiKcIłętale  I  z  'opor0m»  od(kdą<  ml^e^  Ikwąńę^Hf- 
|ął ,  jkwnle*  ośv*itidezą}q€;^^^2^  td  dsyni  me  k  zadii^ 
dmńy  ^  l^^s^  s  ^ikriittiyibi^lPuirłmittl:  ia^słairę  JMk»- 

,  (1)  Urodził  się  Władysław. w  Komarnie,  dziś  jeclnej  i^pajwa-* 
rownicCszycń  twierdz  w  fiurbpife  tiilA  zbiegiem 'pzlek  Wiagi 'iBuna- 
ju,  daia  22;  liitego  1440  r.  Ob*  Katona  t.  13|  8tn8Ą«/r    .   . 
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pociechy,  Bogu    nieśmierlelnemu  dziękczynne  modły 
odśpiewano. 

Co  pósloTi^ie  M^yjednawszy,  szcżęślim  z  osiągnie- 
nia  skutku  swych  iądań^  d%vóeb  'z  grona  swojego  przy 
bloku  krolewskini  zosta wUją ,  aby  yp^j^zd  jego  do 
l^ęgięr  iiagliji^  trzej  ii»i. udają  się  na  powrót  dokra^ 
ju.  .  .Z  liczby  wraeojącyeb  Jiail  s  Pet^en  zalraytaałsic 
nieco  w  Zamku^swoiiii  SzariśV  aby  tak  w  tem,  jak 
I  po  innych,  miejscach ,  dla  przybyć  In^jącego  Jsróla,. 
yi^Mcjwe  wyg^dj^  ć^^  dwaj  dalsi  pośpieszj^lid^ 

fcr^^w^^  wazdkzte  frkoro  przed  nią  stanęli,  wnet  te 
wszystkiego  -odartych,  zaki|ć  i  do  więźiienia  wtrącić 
rozkazała;  ' £Izbi(Ua. bo wiciQ  rządząc ^i^^  i 

iiiestat9C7i7Q»cią   niewieścią  ^<  twierdząc ,   iź  paałowie 
najmniejraGgo   od  ni^j    pomozełiia   tiie  mieli ,    pałała 
rtajgorc^tsżą  '  iądzą  zapewnię,  [iaristwo '  węgierskie   dla 
nowonarodzonego^ \Yładys|;aw9« . Kiól  .poi?fei  ^JPTPwił 
do  ni^j  A^óuh  włas^yeh  posłów  iSędsiwoja  %  OsIihmmh 
ga  wojewodę  poznańskiego  1  Jana  s  Koniecpola  kan- 
clerza koronnego  ,    le^z  ci!  Jisłyszawszy  ,   ze   królowa 
aw^ienna  w  posiMiPAWJuew^    «pftr- Mawi  i  pwłów  więzi, 
nie  śmieli  ukazać  się  przed  ni%  i  uazad  wrócili^  lubo 
ich  wzywała,    Ubezpieczając  rękojmią  wiary  poiTsźe- 
cbnej.    Wielu  mniemało,  ie  gdyby  dokonali  podróży, 
i  rifzmówUi  pię  z  £łzbi«tj|,  móglb{f  dogodny  pok^U. 
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(1)  ówcześni  m^^owie  stanu,  radząc  przyjęcie  Władysławowi 
korony  węgierskiej «  dopuścili  się.  ciężkiej  YbroBoi*  •  JeS^eli  iWęgry 
zagrożone  potęgą  turecką  potrzebowały  zbrojoej  pomocy,* Jeżeli  lę- 
kały się  wewnętrznych  ssaburzeń  poci  rządem  niewieścim  ,.  toć  nar 
ród  wielki  i  szlaobetny,  jakim' byii  wówczas  Polacy,  znaliaizłby  środ- 
ki i  odwrócenia  najazdu  pogan  i  dtrzyopianta  w  sąiiedikim  !ki*^a 
domowej,  spok^ijnpśoi.  Elżbietę  zęfiBO  za  d^iedciczkę  Jioi^i^i  pcaw 
Zygmunta  jej  ojca,  nikt  nie  p6dawał  w  wątpliwość  ;  małząnkp^i  jej 
Albertowi  i  jego  potomstwu  Węgrzy  dobrowolnie  wierność  zaprzy* 
aSęgli ,  wdowa  królewska  była  b^zemi^nnąf;  wkrótce  kraj  cały  miał 
się  dowiedzieć,  czy  go  dziedzicem- nie  obdtirży;' a.  jednak  zebrane 
stany  królestwa  na  sejm  budzyński  ,w  dbki  1. itrozBia  9440' roku, 
Hchwalają  wezwać  Władysława  na  tron  ,<  ppd  wai:ui)kiea)  zaślubię* 
nia  królowej*  Niezdolna  oprzeć  się  gwałtowi  ^  .  pozornie  jprzyzwaH 
na  ten  nierówny  związek  z  dwa  razy  młodszym  od  siebie  ksiązę- 
dem,  wazak£e,  skoro  powiłś  na  dniu  22  lutego  syna /natychmiast 
wyi^awia  gońca  do  Krakowa  I  oofiijąc  praemhc^  otrzymane  rfowo 
i  ostrzegając  króla  polskiego ,  ze  praw  dziecięcia  swego  nigdy  nie- 
odstąpi*  Młode  ,  zacne  serce'  Władysława .  oburzało  ',się  na  myśl 
przywłaszczenia ,  ale  rada  koronna  polska ,  obłąkana  siamolubnemi 
widokami  I  zmusiła  piętnastoletiiiegGi  krok  swoj«*^o  do  t^^  tii^siczę- 
snego  kroku.  We  dw|i  tygodnie  po  trredzeni u  Władysława  Pogrob* 
ka  ,  król  polski  przyjmując  rządy  nad  Węgrami*  wydał  nowym  pod- 
danym swoim  następny  zapis :  „Władysław  frzeci  z  Bożej  łaski  król 
polski  *  ziem  krakewskiejt  saodorf9iei*śkiej,  ^eraSzkieJ^  łęczyckiej,  ku« 
j«wskiej ;  łitewski  najwyższy  k$i^ ,  *  Pomorza  i  Rusi  pan  i  dzie- 
dzic i  t  d.  -  Na  Wieczną  rsjecjBys  pamięć;  Powaga  prawa  Bozkiegd 
i  ludzkiego  jawnie,  dowodzi,  i  przekonywa :  ze  dla  rządu  i  obrony 
ludów,  dla  zbawienia  dusz,  a  nadewszystko  dla  obrony  i  pomno- 
żenia  wiary  święte},  Itea,  prze%  ktirego  królowie  królują  i  pdnuj4 
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Ii9i4zęlav'  na  ci|łym  ^Imcgn  imksUiii.  nttaiAowił)  dotti^nosif  knilMr 
i  piintij(|cy«b«<  Zaigitt  ród  l^zki  nie  vul8g«jU»y  ^Jarspia  włąiiayy^^.lo^ 
d%ie  liiewyi^lMiIibjrint  wołffcAci  ,'kt4?ą^ie6/|i9zyfiMiti^»  ^obdanylin^ 
gdyb^:  bekkartifm  8W«iiv«la  iłirtKiqiv»f«  wylała  aię  nai  widia|czaą'>n^ 
d%ajtt  ludzkiego  klęskę,'  i  fdyi»^  dbietfbędtia  kodieozooBoi  tiie^snriii 
siła  przjrddzfefłia  'd^fi£yif  a{»vawiadlifró4d^'-l  ŁymAbdy^  iik|^|vsllK 
ażności.  Jak<dz  i^pyrofciem*  liaj^yktalyth'/  ptfoajtcy  *  pra^oi^ni  ao^, 
atali  na<l  poddanymi^  ^nia  dbrfego  tytko-,  aby  wt  rozkaaywaić>| 
lecz'  ^by  k witnęłtr  t^^okó .  d«rf>ira  ra^cty^pospołM^ ,  raby*  mraymwii^ 
pokój  i  domi^rżtfjąo  ^prawrctdliWaśer^  :zdpiaw«ii^j^jl  bytMogt.  Gdj 
zieli  owkdu*  najwy^fcetnu'  Wizykkicb  królbsvn>f  fi<ig«  iiabkifvpy«Mza» 
niu  ,'  którym  całym,  iwniteni  i%ądzi.,  mc  4n^^ej;o^nad'abiwieBi8  dwa 
byc  riteifidle,  a  t«f  tak  dalece ,  ti  a  pmyliytku  Ojci , -  dh:  apraiPiry 
powsz^hbiśgo-zbtf^ienia^zstępDJto^  widaiaiiyiiiył  na  mmi  tpomćat 
śinierc -dbcztdsaą  V  i(tokoiwifk  tateho  waba  aią  dopcfofia^ać  abawicKiii 
ludzkiemu  i  tHldu  około  ni^go;  oa  aiisbie;  przyjąć  odmknria^  teo^do^ 
wo^ki,  iz  nio  czuje  miłafiei  ku'  iM}iryz3zeinDatS'kk*'0lMi#  Stycb  ur 
tirag  ,  kiedy  po  zgonie  iarię tej  ^pamilęci  aa^adii^ego^  k^ąiębia  AU 
berta  ,  rzymskiego  i  węgierskiego  króla  fko^Ofią  ^ęgięraka  pOzba^ 
Wfona  została  swojego  władecy,  biskupia  .kai«z^tą:,  brai^icKwi^  »  bi^ 
ronowie  ♦  urwedolcy  i  -mikata' tego  kwłteslwfu/ dla  skmęo»iVBgjai  ?ara* 
dz^nła  iak  własnyih ,  jako  tez  kr»|0wy»,',pplr»«bpm,, .  pdstaoomU 
Wielkich  posłów  i  pełBomocntków,  teg<|z  krplesfwą  bi^upów  i  praęfr 
dni^jszycb  bat^ociów,  a  ^mMaowici^  «  ,wi^Ieł>ąego  Wr  Chrystusie,  pjpa 
księdza  iBńkbiAw^'  9ą%nii%ii\ąg9f^P'^^f^^r^Vf^^^W^  ^-  Gotąrda.Bfa* 
cieja  s  TbaliocB  ,  królesiir  Dalto^rji..  ^Łroacji  .i  całej  Slawoiiji  baoot 
Jaiłuaaa- a  PA-4o:i ; vialki#gp  fMKlfkarbię^  k9r/oi^egp,,  Władysława 
śPalocz,  fliaraąałka/nadwtoroago,  :Ęwryką,f  Marcząly  wielkiego 
stolhika  i  hrabię  sumegl^sltfiego ,  ppatrąoagrcfa  poroc^^eniem  i  powagi 
cal^g»  rzeczonego  królealwa,  przed  pMlcaę.  iia^a;e  «^  n/|  i«;alic^  kca-^ 
kolską  wyprawić./  Któnsy  ta  przybywszy,,  pp  dpjczałej  iodpowior 
da^j  ważności  praedmioiu  coawiKl^ai  jadńoiftyilaem  M^i^^^ągpr 
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<kwim>głos»m'«ibiioiiKaK  Bfts  .i  isitylMnśli  ««  piM  sw*|eg«  «t  króla  ko« 
robjc  wt^gffersbie}*  NasOopnie*  z  wielki^  n^Legatti^nt.  i  nidwyfu^wnecn 
pitigaidniem  błtgalt^  abyńmy  raądy.  i  ^Kwierscfaiiio^Gl  "na^.  tąm.króle- 
6tivei»v  i<^ge  kitkiiiM  §  pMktwwnl  phiyjtłt  t.w.tem  f»re0koiian'»M #  ie 
bło^^iemii  bytowi  obied vóch' :tyeb  k^<M|,iwcgiicrsk;ie|.  i  polskiej 4  ze 
ich  włafii^l  i' wiary  katoliokiej ,  obiNiaie  i  pooNo^ozMH^  najwiefej  na 
tćfn  żalefialob-iMy  practo  Władyatawf,  król  ri^ecaony,  wyałucbawssy 
ich  *£ądai&^  i  fwatra(|tnąwac^  je  1^  iatwiig4 «  na  rad^ł^^  DAazy(ih,i>iąk(|i- 
pńw  i  baronów;  lubo  z  daru  NagwyiiBzegó  t  pwstiwa  kofony  nasKęj 
polakięj,  '^a£:iMid|o.  $ą  dostateczne  do  'otrayiniioia  »aa«(^  dostojności, 
•byaaMy;  jedilak  mie  zdawtali*  ai^  .1  woli  Bozkiąi  opierać .  i,  oało^ć  lu« 
d»  chrMacijańakiegolekee  waajrc  ,<  ia  radą  biftkupów, .  ksią^;  i  ba-* 
yonów  naaeych*  oraŁZwiaźnj^c^',  ze. te  grtoi^aąoe?  z  spbą. królestwa, 
feseiemit  narodom^  pogaóakłm  <  są  murem  t  .tarczą  wiernych. f: na. czesc 
wi^  cienia  Boskiego,  ku  obronie  wiatf  jkatdlickićj  •  pełpt  .nadziei, 
£e » 'Bóg- wszechmogący',^  za  połi|czeniem  iych  i(oiH»n,  naiWzrp^t  tejże 
wiary  pracowatf  skufecfente  «  dozwolto  nam  -raczy^  i  u&}ąc  jejro  mir 
łiibierdzfu  f^  j)rzyebylilf<my  aic  do^iądan  rz«eze«iv«b  pąnó«tr«  tudzpei 
na^  dokonatile  prrez  mćh  *  miatioHi^anfe'  i-  wybór  osoby  atoiój^  daUimy 
naaze  przyzwolenie  y  m  xa 'ie&  brzniieiiietn  niniirjsae;^^  rgudzamy 
ahf  ł  przyzwalamy; '  -  Aby '  ża&  wazem  w  obec  /wiadotnem'  było?  ^^ 
do^tegó  krbku  śkfdńltynas  ,  nie  Sadeii  zaptd  eheiwoaci ;  Jab  mt« 
fósi?*  duhiyi  lecz  wyłączmfc  wyźój- wywfconc  aiczA-c/płagaionie  po* 
!ząd^negb  stanu  tfjźe  korony,  nwticpriewaranki.  i  aastmezeinia^kló* 
Vyćh  przyJęcia'^  i  dochowania^  wymicntebi' pi»sh)i»ie  królestwa' w^ 
^lerskiego  gorąco  po  nas  £ąda1i ,  fe  titistej  ^^ynie  azeaodroUiwosciy 
Wdzi^ćzneni  sercem  przyj^fEihiy'  -  i  i^rżniieniem  tiiaiejszego  trwale  i 
UeWztuśzeófćfzacfaoii^a/!  i'  u^r^yniad.  bblerójemy  i  przyrzekamy.'  A 
^prtSHi  Pirzyrzekatóy  i  'sMbi^jentiV,^Segdyprzy  pomó6yBozkiiójko- 
ybhę  rzeczoiiega  krófesl^^a  węgii^rftkiego  - 'szczięśiiwie-  oa  ekranie  fla- 
sze' włożymy,  wsis^iłUie  prd"wa  ,  sWdbody"  i  dawne  zwyczfaje  tego 
ItrółebtWa  ti  do  dnia  dzisiejszego' wykottyiłane  i  iachowaue,  przy* 
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ftii^gą^ » liftami ;  naatemi  <  Jirókmdkiie»i , ,  poiicias .  «tfmęgo  i  ębr^odfi^  }k«Y 

trgoź  krjdfertwa ,.  ppfH1»^4iiikpv  M«^]rcl7^^  lu^.ci  .irij3Łe^kiB,.8W9ł)p4jr 
i   prawa  .  JM>śc;Kołói|r.  i .  .kJa»3Ftoró.vir.  \  i;9^czf^cgQ .  jkrplc^t Y^t .  frwa)^, ,  nier 
yr%rm^ęv^e,%Bch0wąCf  oraz . ra^ec^liiC  kąśfjjof j. /t  ich,  cl9brą  p^iKW^j^T 
l^icl)  .kjTzj.wd    bifOQiq  i  j^$ła|[)iąd(  przyrzekamy. ^    Pot^zecie  ;  W^y^;^ 
]^\e  ji»dwisi  ,o^Wi  tak  ś.wj^ckini49k,.dppbpwi^ypi ,  i^ejC^yjri^^^^ 
pfUW/Dią^  9i|aQaw^ię  .zai  pr^jes.nąjjpii)iejązą  jifsięzpię  a  papi^  Elżbie- 
tę ^   t^goz  l^y^l|Q9^vira.  ,teraźni^j$zą^ki^6^wę  .poczynione «  utrzyniaoi^, 
oraz.^trz^ipac  i  zachowad  rozkazen^y*     Poczwarłei  Prayrzekamj  i 
3ltiJt>MJ^my  :  iz  rzeczone  krpjęstwp  węgierskie  i  jejgo  poddanych,  oą 
^szyslkich  oieprzyjaciół ,  tak  Turków*  jako  tez  wszelkich ,  innych .« 
gdziekolwiekby  się  ukazali ,  siłami  królestwa  polskiego  i  państw  na- 
szych ,' wiernie ,  według  pr^^emozenia  bronić,'  wspierac^t  wspoma* 
gać  będziem^^;  a  podobnież  królestwu  polskiemu  przyrzekamy^  tóz 
królestwo  polskie   i^jęgo.  poddanych,    potęgą    korony   węgierskiej , 
od  Tatarów  i  wszelkich  jego  nieprzyjaciół ,  rówńymze  8^o£:ifoetil''i 
6  tąz  wzajemnością   wiernie  zasłaniać    i  wspierać.     PopiĄte-:  Ptójr- 
rzekamy  tez  i  ślubujemy ,  iz  z  najwyi^żą  pilnością ,  irośkI!trdśdi| '  i 
staraniem*  ile  z  nas  będzie,  usiłować  i  pracować  ćłideińy^W  ódii^^ 
śkaoiu    wszystkich  praw   i  przynależności    k't*ółbstiva^  węgf^rMiśgó  ^ 
pirzez  kogokolwiek  nad i^^ei^ęzónyćb  ^  to '  żaś  tniari6wiete  ót^iśnSatnyi 
ze  ziemie  itiska  i  podolska  ,  w  spoko jnćoći  jak  dotąd  pó^radttniu'ktl^ 
rony  polskićj   trwać  mają ,   beż  ^adńegb  Wifzakie  liiszćzbrbktt*  pra# 
rźeczonycli  królestw  węgierskiego  i^  ptllkk£dlg^  f  w  ttaś^^^  ^rtlk 

nas  króla  a  pada^  ti'pktrzohyfn  ;  będt^te  "mligł'  (Mlb]^d  kię  k|ińd  KiiiŚ' 
dzy  biskuplittii  i'  barobknii  óbójga  'iiatodó#|  ^  reatk^ąśmesua  piniiii 
1  zapIsoW  na  wspotitltiiade  ziemiift,  do  ktdbego  papstwą  jialaiiBcfa^ 
miały;  ni^dlo  ddŚaje  śJę  jeszćtte'  osóbdo  i  l^  ed  slą^'  ścHłgaidD^^ńM 
mi  muhańskićj  ,'  ta^  j>qzostać  pbwimfa  ^  stanie, -w  jirifiimt«ię//€ib64 
cnie  znajduje,  W  danym  ^as  ^  upatrzmiytn  >OMsie  preas  :inP8l»  •( j^ 
aa,  za  riidą  blakupóW'  i  ftriitHlńfir obojga  >kr<lai|ir^  }fKKfviAmh^m: 
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pófttitiowimfe'  tgodoe-  s  tilm  ,  c^  ^d«wtie'  sspit;^  w  l^j  mninte  ohef- 
ittują.     F«t!etfffi0'.*  Aby  okatii^  skct^  msze  eh^ei  f  i  ai>f«o,  coimy 
Aównle  wtgfędefh  odzyskra^  prAw  tapbwiedrMt:  i-[^yneekłi^  skut- 
kiem T2ećzywistym  stwierdzi/  ttidztei  prcekoiia^tfy  ze  isiotnie  po- 
iihiiioz^iiia  tego'  ki^óIesWa  pragtiiemy,  kainek  iKiemt  sphkićj '  LiiboMrlą^ 
z6  'Wszysćkieiili  liiiastanii ,   hiiastecfekami'  i  wsiami  mz-  do  dziś  dnia  , 
tia-  rzećie'  królestwii  naszego  polskiego  spoko]oie  pntet  titfs  posiadany 
i  da!eVzany,  tale  jak  gO  dzierSymy,  prźyfzekumy  i  ffbbujómy,  jedy- 
fate  ze  szczodrobliwości  naszźjt  natychmiast  po  szczęśliwie  dokona* 
pym  f  spełnionym  obrzędzie  koronacji  oddać  i  swobodnym   wrócić 
krplestwu ,  węgierskiemu ,    ńie  Sądając  ńbj  niniejszego    zwrotu  pienię- 
dzy,  w  których  byi  zastawą  zawiedziony,  wszystkie  tez  zapisy  tym 
końcem  sporządzone  ,   wnet    po  rzeczonej  koronacji    wręczyć  roz* 
każemy^   .  Potiódme :   Przyrzekamy   nadto    i  ślubujemy,    wszystkim 
w  ogple  i  żadnemu,  po  szczególe    rokoszanom,  i  wiarołomcom  rźe- 
pżppegp ,  królestwa  węgierskiego  t  za  zbrodnie  wygnieinym  i  wyswle- 
pp^i]\ypi.».^  nie. ij^zielac^ łaski  powrotu    i  przyjęcia   ich  do  kraju  bex 
fajly  bilttyp^l^  }  rharopow  rzeczonego  królestwa  ,.  tak   jak  to   miec 
^^hpe.  ^wąy^  o)>yczaj  miejscpwy.     Fcótme;  Dla  zachowania  pokoju 
i  Ąg^^S^iW  ra^cppepi ,  królestwie  .w^gięrskiem  i  między  jego  podda- 
nSflUif.pyiyrą/^kąłfty  l.slubpJF^      nBJjaśuieisze4^  Ijiięzpy  a  pani,  Bar- 
łlMy:  pę^r^Qw4i    r»y)P*Łji«i.    d?    krójestwa    wę^^ierskiego ,    tudzies 
Wo«faipj)»0iR«B»f^»Ą'^^*'**S^  ^3^^^J?ł^   nie  wpuszc^^ad,  ani  wstępu 
4^  jwcb  Ałetdii.if9Ój^  g4ybj  :W  jakimkolwiek  ^Jposobem  do  tego  kra- 
i«liłpr»yJ>fła,;i)«^.fg9dy  .i  atc^WPl^oia   w^y^^  ^j^k^pów   i  baro- 

m&w,w^\esń^\^\ch^x^yfĄĄ  w,  ąMni,dk;PJq  njjc.do^ifaląc,.  ,  W  zda- 
neniu  ^gdyfay  !Jal|ąia^i?t  przeciw,, ktprąikol^iek  oj^o\)ifi  jŁ^go  kró- 
kaews  mńata^  l^b  Ha  pnjHiiQi4  >mieć  jiiogła ,  i.  w  f^iej, porządkiem 
Hądowjrm  itty^ić .  i  ^dofibod^^:' ;  sw^gP  zamierzała,,  wplpo  jej  będzie 
pełm>mooBika  oi^  ten  hoDifiO:MflCai»ojWi9>  Jff^  ;W  z  ł^iskupąipji  i  haro- 
MHay  krMaeiwa'^  zupebaą  i  rychłą  i»pra^n^/i^)i^Aić  domierzy py  i  cio« 


Digitized  by  LjOOC IC 


ZNIEWAŻENIE  ZWŁOK  ZYGMUNTA.  (4440)  329 

ki  zabitego   na  iróz  dwoma  nędzneini  końmi  zaprze* 
iony  włożjwBzj)  z  zamku  ua  otwarte  pole,  bez  wo- 


mierzyd  rozkażemy;  wszakże  nie  będzie  nam  bronn^na,  według  kriC- 
lewskiej  szczodrobliwości  naszej,  rzeczonej  najjaśniejszej  cesarzowej 
a  pa|ń  ,  za  granicami  królestwa  węgierskiego  obmyślić  stosowne  do 
stanu,  podług  wołi  i  chęci  naszej  opatrzenie.  Fodzieteiąte  :  Nadto» 
gdy  Małgorzata  njegdy  Janusza  z  Gara  pozostała  wdowa ,  dla  pew- 
nych jawnych  zbrodni  swoich  ,  wyrokami  najjaśniejszych  panów  Zy- 
gmunta cesarza  rzymskiego ,  tudzież  Alberta  króla  węgierskiego,  sa 
radą  biskupów  i  baronów  tej  korony,  skazana  została  na  utratę  zy. 
cia  i  majątku ,  i  s  tej  przyczyny  dotąd  trzymana  jest  w  więzieniu , 
przyrzekamy  tez  wyroki  potwierdzić  i  w  mocy  zachować  •  nikogo 
zgoła  s  tego  powodu  nie  nękając ,  ani  tez  innym  ścigać  i  prześlado- 
wać nie  dozwalając  ;  służyć  nam  wszakże  ma  prawo  darować  ją  oso- 
bistą wolnością  i  dopuścić  |  aby  wyniosła  się  za  granice  królestwa. 
Ku  większej  wadze  i  świadectwu,  niniejszy  zapis  majestatyczną  pie- 
częcią naszą  opatrzyć  rozkazaliśmy*  Działo  się  i.  dan  w  mieście  na- 
szem  krakowskiem  dnia  8  marca  roku  1440.  Za  sprawą  wielmozdych 
Jana  s  Koniecpola  i  Piotra  Wody  ze  Szczekocina  podkanclerzego  ko- 
rony polskiej  ,.  wiernie  nam  miłych.  My  zaś  biskupi,  baronowie  i 
urzędnicy  korony  polskiej,  za  wyz  podpisanego  najjaśniejszego  ksią- 
żęcia  a  pana  króla  naszego  ,  przyrzekamy  i  ślubujeiuy ,  ze  wspo-* 
mniany  pan  a.  król  nasz,  wszystko  ^o 'się  w  górze  wyrasiło  zacho- 
wa, dotrzyma,  spełni  i  wykona  ,  nic  zgoła  nie  wyłączając  ,  co  po- 
mieniony  zapis  obejmuje ,  na  świadectwo  i  większą  trwałość,  -pieczęci 
nasze  .do  tego  listu  daliśmy  zawiesić.  Dan  jak  wyżej/*  Ob^Katona  t.  13f 
8tr.23.  Wzajemnie  za&  posłowie  węgierscy,  na  mocy  służącego  sobie  u- 
rzędowego  poruczenia,  (Ob.  :Łuk.  Gołębiowskiego  Panowanie  Włady- 
sława ULt.  2,  str.  73)  nota  i  1 5)  wydali  następny  zapis:  „My  Jan  z  Bożej 
łaski  biskup  segnijski ,  rządzca  opactwa  św.  Gotarda,  Maciej  Tallocz 
ban  królestw  Dalmacji  9  Kroacji  i  całej  Slawonji,  Jan  sPeren  wiel- 
ki podskarbi  koronpy,  Władysław  s  Paloca  marszałek  nadworny  i 
Emeryk,  z  Marczaly, stolnik  nadworny^  hrabia  siind^bski ,  pełaomo-  ' 
()izB«  ,  T.  II.  42 
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źiiicy  irypędzit;  które  znaleziono,  znakomitsi  Łitii^lni, 
w  Wilnie ,  w  grobie  Aleksandra  Witolda ,  ze  irspa- 


cnicy  biskupów,  ksi^ziąt  ^  hrabiów,  bdronów  i  nrsęcłaiko w  korony 
węgierskie],  jedDomyślnie  i  t najzu^iełniejdz^.  władzą  d«iałającyś  za 
przyzwoleniem  najjaśniejszej  księlny  a  pani ,  Elżbiety,  teraźniejszej 
królowej  wigierskiej,  pani  naszej  najmiłościwszej,  wysłani  da  naj- 
jaśniejszego ksiązęcia  a  piana ,  Władysława  króla  polskiego ,  oznaj- 
mujemy  brzmieniem  niniejszego  wszem  w  obec  do  kogo  to  należy  i 
gdy  niedawno  do  rzeczohego  królestwa  węgierskiego ,  a  zaiem  do 
wyz  wymiehionych  królowej  pani  naszej,  prałatów  i  ksrąiąt,  hrabiów, 
baronów  i  urzędników  rzeczonego  królestwa  ,  przybyli  wielmożni 
Jan  s  Koniecpola  kanclerz  koronny  polski  i  Piotr  s  Kurowa  kaszte* 
lan  sandecki  imieniem  rzeczonego  króla  |f)olskiego ,  oraz  biskupów 
i  baronów  tejże  korony,  w  pewnem  arcy  waznem  poselstwie,  wów- 
czas przyrzeczono ,  iź  dla  dania  dostatecznej  odpowiedzi  na  to  ich 
poselstwo  f  niektóre  osoby  z  biskupów  i  baronów  rzeczonego  króle* 
stwa  węgierskiego,  wyprawione  byc  miały.  Owoz  księża  biskupi, 
ksiąlęta ,  hrabiowie  ,  baronowie  ,  urzędnicy  tego  królestwa  węgier- 
skiego ,  świ^O  na  zjezd^e  walnym  w  Budzie  odbytym  obecni ,  po 
dojrzałej  naradzie,  pragn/ic  ooietnicę  swoje  ziścić,  za  przyzwolą* 
niem ,  jak  się  rzekło ,  wspomnianej  królowej  a  pani  naszej ,  jedno- 
myślnie, za  wspólną  zgodą,  dla  odbycia  tego  poselstwa,  tak  óo 
króla  polskiego,  jako  teS^ojego  biskupów  i  baronów ,  nas  wyiej 
wyraionyeh ,  udzieliwszy  nam  najdostateczniejszą  naukę ,  wybrali. 
My  zaś  podjąwszy  ftię  obowiązku  teg-o  poselstwa  i  przybywszy  tu  na 
miejsce  do  pana  a  króla  polskiego ,  tudzież  do  jiego  biskupów  i  ba- 
ronów, oraz  według  rzeczonej  danćj  nam  nauki,  to  co  do  spełnie- 
nia było  ,  z  toimi  przy  pomocy  Bozkiej ,  na  dniu  wczorajszym^  moeą 
udzielonego  nam  poruczenia  zawarliśbiy;  niemniej  naftzem,  jak  wspo- 
mnianych wszystkich  biskupów,  książąt ,  hrabiów ,  baronów  i  urzę- 
dników korony  węgierskiej  ,  imieniem ,  s  przyzwolenia  wyżej  wy- 
mieniouej  królowej  a  pani '  naszej  ,  tegoż  pana ,  Władysława  króU 
polskiego  I  na  króla  i  pana  korony  węgierski^ ,  tudziei  wszystkich 
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oialńm  Q||braędmiii  u»cime  poeim%falf*   Usprawiedli* 
wiano  zabdjstfro  IwierdzeueiB;  ie  Zygapunt  samowol- 


jej  królestw ,  dzierżaw  i  przynalelności  prawnie  obraliśmy,  w  głów- 
nym kościele  zamku  krakowskiego,  przy  obeonośri  ^wielkiej  liczby 
wiernych  ,  za  obranego  króla  węgierskiego  jawnie  obwołaliśmy  i 
rzeczywiście  -ogłosili  \  dostojność  9  zupełne  panowanie  i  rz^d  koro«- 
ny  tegoż  królestwa  węgierskiego  jemu,  jego  wj^adzy  i  kierunkowi 
poddając ,  oraz  za  zgodą  1  imieniem  tychże  co  wyżej  ślubując ,  t«- 
goz  króla  a  pana  Władysława  ,  w  doroczne  święto  błogosławionych 
Filippa  i  Jakóba  apostołów,  to  jest  na  dniu  blizko  przyszłym  pierw- 
szego maja ,  koroną  tegoż  królestwa  węgierskiego  ,  w  miejscu  na  to 
od  wieków  przeznaczonem,  uroczyście  ukoronować.  Również  otrzy- 
maliśmy zapewnienie  przy  niniejszem  załączone,  że  wnet  po  spełnię* 
niu  wyżej  opisanej  koronacji ,  tenże  król  a  pan  ,  wyda  listy  swoje, 
pod  pieczęcią  korony  węgierskiej  na  to  i  iż  jako  w  swoim  czasie 
przyrzekł ,  wojskiem  tego  królestwa  swego  polskiegoy  nas  i  całe  kró« 
lestwo  węgierskie  od  wszelkich  nieprzyjaciół'  bronie  i  zasłaniaći  tak 
podobnież  i  niniejszemu  królestwu  swojemu  polskiemu ,  wojskiem 
królestwa  węgierskiego  przeciw  jego  nieprzyjaciołom ,  kiedy  wypa- 
dnie i  potrzeba  zajdzie  ,  z  równąż  wtajemnośeią  obowiązany  będzie 
pomagać  i  zastępować,  na  co  zapis  rzeczonym  księżom  biskupom 
i  baronom  tego  królestwa  polskiego  sporządzió  i  wydać  rozkaże. 
Na  większe  świadectwo  wszystkiego  co  poprzedziło,  niniejszy  list 
nasz  9  opatrzony  zwykłem!  pieczęciami  naszemi  wydaliśmy.  Dan  i 
działo  się  w  Krakowie,  dnia  dziewiątego  marca,  roku  Panskresro  ł440. 
Na  własne  rozkazanie  panów  posłów :  Jan  ze  Zredna ,  kustosz  za- 
grzebski,  piaarz  wielki  koronny  węgierski*  (ZDogiela  KodexiidypU 
t.  f,  str;53*)  ^Ten  Jan«  o  którego  osobie  Maciej  Bell  nic  dowiedzieć 
się  nie  tnófił ,  (ob.  przedmowę  do  zbioru  dziejopisów  węgierskich) 
^yj^wszy  domysłu,  że  musiał  hyc'  Słowianinem  i  od  miejsca  urodze- 
nia, wsi  zwanej  Zredna^  (średnia)  wziąśó  nazwisko,  zostawił  w  ręko- 
piśmie  78  listów,  które  imieniem  lana  zHonyad  wielkorządzcy,  tu- 
dzież urzędników  korony  lyęgierskiej  do  papieiów,  do  .panujących  i 
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nie  i  okrutnie  rządzić  począł,  ie  wiełti  z  blah^  przy- 
czyny życia   ^zbawił,    innych  znakomitych  m^iówj 


innych  dostojnych  osób  w  sprai^acb  ogólnych  krajowych  odfr*  1445  do 
145t  •  pisał.  Znajduje  się  między  niemi  jeden  list  do  Kazimierza  Jagiel- 
lończyka i  ośm  listów  do;Mikoła}a  Lasockiego,  dziekana  •krakowskiegOy 
będącego  wówczas  posłem  węgierskim  przy  stolicy  apostolskiej.  JanJer^y 
Schwandtner  wydał  te  ważne  dla  dziejów  listy  w  zbiorze:  Scriptores  re- 
rum Hungaricarum;  trzy  tomy  in  folio;  (Wiedeń  od  1746  do  4S.)  w  t.  2. 
od  str.  1  do  106.  Znano  dobrze  w  Krakowie  jakie  wrażenie  na  dworach 
obcych,  przyjęcie  korony  węgierskiej  sprawić  musiało  Blizki  krewny 
Władysława  Pogrobka,  Ferdynand  ksiąźe  Austrjacki  obrany  8«  lutego 
1440  królem  rzymskim^  mógł  ująć  się  za  krzywdę  sieroty,  aby  go 
więc  przejednać ,  król  polski  na  czwarty  dzień  po  "wyborze  swoim 
na  tron  węgierski  niżej  załączonym  listem  starał  się  opacznym  wy-* 
kładom  zapobiedz:  ,, Najjaśniejszemu  ksiązęciu  a  panu,  z  Bożej  łaski 
obranemu  królowi  rzymskiemu  ksiąięciu  austrjackiemu  i  t.  d.  bratu 
naszemu  najmilszemu,  Władysław  III  s  tejże  łaski  król  polski,  obra- 
ny na  królestwo  węgierskie,  najwyższy  ksiąze  litewski  i  dsiedzic 
Rusi  i  t.  d,  pozdrowienie ,  miłość  braterską  i  szczęśliwe  ziszczenie 
zamiarów.  Najjaśniejszy  ksiąze,  bracie  nasz  najmilszy.  Usłyszeli- 
śmy z  niewymowną  radością  co  o  pomyilnym  obrocie  waszych  po- 
wodzeń, naprzód  wieść  lotna,  a  następnie  godne  wiary  -doniesienia, 
w  tych  bieżących  dniach  do  uszu  naszych  przyniosły;  dowiedziawszy 
się  bowiem  ze  najprzewielebniejsi  w  Chrystusie  ojcowie  i  oświeceni 
książęta,  ś.  państwa  rzymskiego  elektorowie,  was  najjaśniejszy  ksiąze 
zgódnemi  głosami  i  zdaniem  na  króla  rzymskiego  obrali,  uczuliśmy 
niezrównaną  radość,  ze  tak  wysokiego  rodu,  ksiąze,  na  szczyt  takiej 
dostojności  szczęśliwie  został  wyniesiony  i  słusznie  ze  świętych  rąk 
najwyższego  biskupa,  namiestnika  Jezusa  Chrystusa,  ś..  cesarstwa  i 
jedynowładztwa  nad  światem' ma  przyjąć  koronę.  Winszujemy  więc 
wam  najjaśniejszy  ksiąze  lej 'dostojności,  cieszymy  się  z  najszersze 
Ro  uczucia  serca,  juz  to  z  wrodzonych  pobudek  zachodzącego  mię- 
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w  znaezDej  liczbie,  natychmiast  po  uroczysto)^  \?ifl- 
konocnej,   na  śmierć  miał  skazać,    co  sprawiło,  ^ 


dsy  nami  pokrewieństwa,  (*)  jui  s  przekonania  ze*  to  wasze  wymeaie- 
'Die  będzie  rękojmią  niewyczerpanych  pociech  dla  świętego  kościoła 
Bozkiego..  Wzajemnie  niewątpliwą  w  głębi  serca  żywimy  ufność, 
ze  podobnież  najjaśniejszy  ksiązCf  pragniecie  słyszeć  o  szczęśliwem 
naszem  powodzeniu,  donosimy  przeto  brzmieniem  niniejszego:  ze 
na  osierocone  królestwo  węgierskie }  przez  zgon  nieśmiertelnej  pa- 
mięci ksiązęcia  a  pana,  Alberta,  niegdyś  rzymskiego  i  węgierskiego 
króla- przez  biskupów,  książąt,  baronów,  hrabiów,  stan  rycerski  i 
miasta  i  zgromadzenia  jednomyślnemi  głosami  zostaliśmy  obrani* 
Dla  oznajmienia  nam  tego  wyboru  \  uroczystych  posłów  swoich 
przewielebnego  w  Chrystusie  ojca  ,  księdza  Jana  biskupa  segnijskie- 
go ,  tudzież  wielmożnych  Macieja  s  Tallocz  królestw  Dalmacji,  Kro- 
ćji  i  całej  Slawonji  bana ,  Janusza  s  Pe'ren  podskarbiego  wielkiegOi 
Władysława  s  Palocz  marszałka  nadwornego  i  hrabię  sumegsktego ' 
i  t.  d.  dostateczną  powagą  i  poruczeniem  umoco\^anyc)i,  przed  oblicz- 
ność  nasze  niedawno  do  Krakowa  wyprą  ii^ili,  gdzie  lubo  z  daru  Najwyż- 
szego, rozległość  państw  korony  polskiej,  dostatecznie  nam  do  utrzy- 
mania najwyższej  potęgi  wystarcza  ;  abyśmy  wszakże  nie  zdawali  się 
woli  Bozklej  opierać  i  troskliwości  o  wiarę  chrześcijańską  zaniedby- 
wać ,  za  radą  biskupów  i  baronów  naszych  ,  na  cześć  wiekuistego 
króla ,  dawcy  koron  świata ,  dla  wzrostu  wiary  świętej  ,  dla  ca- 
łości tego  królestwa,  najazdami  tylu  pogan  i  bluźnierstwem  krzyża 
Chrystusowego  znękanego ,  oświadczyliśmy  przyzwolenie  nasze  na 
len  wybór  ,  pokładając  ciiłą  nadzieję  tej  sprawy,  jedynie  w  łaska- 
wości miłosiernego  Boga,  dla  którego  w  tym  przedmiocie  wyłącznie 
pracować  pragqiemy«  Pełni  jesteśmy  najgłębszego  przekonania,  ie 
w  tóm  wszystkiem ,  co  nam  dla  obrony  wiary  katolickiej  przedsię- 
wziąśc  i  działać,  stosownie  do  okoliczności,  wypadnie,  równie  wy  naj- 


C*)  Cymbarttt,  nftitka  Fryderyka  III.  ceiarit,  była  rodsoną  iteatrxenlct|  Wta- 
dyilawa  Jagieliy,    a  więe  ciufecaną  iiottr%  iego  lyna  Władysława  IIK 
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własny  jego  zgon  przyśpieKono.   Pą  śmierci  nrielkie- 
go  książęcia  Zygmunta,  biskup  wiieńslu,  tudzież  Ostyk, 


.liftaniejray  ksiąze ,  *jako  teS  inni  królowie  i  ksiils^ta  kafoiticcjr  •  wła- 
ściwej poipocy  odnoówid  uKjn  nie  zecbceeie.  Nadio  sądzimy,  ae  i  lo 
do  wspólnych  powodzeń  naszych  wielce  przynyni^^  si^  powinno*  iz 
los  zdarzył  nam  was ,  najjaśniejszy  kstąze  za  sąsiada ,  bo  i  swiązek 
krwi  i  blizkosc  państw^  naszych ,  obustronne  siły  większą  potęgą  u* 
zbroić,  a  nieprzyjaciół  postrachem  przerazić  są  zdolne.  Doszło 
s  pewnych  doniesień  do  wiedzy  naszej  ,  ze  na  pogranicza  księstwa 
waszego  austrjackiego  i  naszego  królestwa  węgierskiego^  obustronni 
poddani  nasi  dopuszczają  się  orężnych  najazdów,  skąd  wzajemne  wy- 
ludnienie obudwórh  krajów  wyniknąć  musi,  .ponieważ  zaś  najjaśniej- 
szy ksiąze ,  zawsze  największą  ,  jak  w  przyjacielu  i  bracie  naszym 
pokładaliśmy  i  pokładamy  w  was  ufność*  zdało  się  nam  być  przyzwoi- 
tem  oświadczyć :  ze  jak  ku  poskromieniu  tych  najazdów  juz  wydane 
przez  nas  zostały  stosowne  do  poddanych  naszych  rozkazy ,  tak  żą- 
dalibyśmy, abyście  podobnież  i  waszych  poddanych ,  a  mianowicie  "^ 
Ijchtensteina  powściągnąć  chcieli*  Raczycie  tez  najjaśniejszy  ksią- 
ze ,  potęgą  swoją  zahamować  najazdy  hrabi  cillijskiego  ^  i  jak  przez 
wzgląd  na  njis ,  tak  równie  w  widoku  pokoju  ,  wszystko  zawiesić 
do  krótkiego  czasu ,  w  którym  przy  pomocy  Rozkiej  do  królestwa 
naszego  przybędziemy.  Dołożymy  zaiste  wszelkiego  starania,  aby 
te  wszystkie  zatargi  i  niesnaski,  z  jakiejkolwiek  pobudki  wynikłe,  za 
radą  biskupów  i  baronów  naszych  w  sposób  najwłaściwszy  tak  uspo- 
koić, izbv  z  żadnej  strony  najmniejszy  powód  do  zażaleń  nie  po-, 
został.  Wszakże  i  wiara  skłania  i  wrodzone  uczucie  nagli  {przy- 
wiązanie radzi ,  abyśmy  własne  wojsko  i  siły  hamowali  ,  abyśmy 
je  na  nieprzyjaciół  naszych ,  a  mianowinie  na  przeciwników  wiary 
świętej  i  bluznieroów  imienia  Chrystusowego  obrócili ,  którym,  tym 
straszniejszymi  ,  tym  potężniejszymi  przewagą  naszą  będziemy  •  im 
rychlej  usunąwszy  wszelkie  zajścia  ,  gorętszą  skłonność  do  pojedna- 
nia,  przymierza  i  wzajemnej  miłości  okażemy.  «A  lubo  najjaśniej* 
szy  ksiąze  o  przychylności  waszej  nie  wątpimy  i  szczerze  £yczymy 
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Gasztołd,  Moniwid  i  mnodzy  inni  najznamienitsi  ro- 
dem, poczęli  obstawać  za  Władysławem  Isrólem  pol- 


przyjaźni  was2^j,  wszaklót  jeili  na  to,  cośmy  wyżej  wyrazili,  odf  isid 
nam  zechcecie,  poczytamy  to  za  rzecz  miłą  i  wdzięczną.  Dan  w  Kra- 
Icowie  dnia  l2  marcH  roka  Pańskiego  I440.<<  (Adam  Franc.  Kollar 
wydał  ten  list  po  raz  pierwssy  z  rękopismn,  w  zbiorze:  Anałecta  BiUio« 
thecae  Aug.  Yindebon.  str,  S30,  powtórzyli    go  Pray  Annales  t.  2,  str 
340.  Katona  1 13,  str.  42.)     Wkrótce  po  śmierci  Alberta,  królowa 
Elżbieta  starała  się    zabezpieczyć  św.  koronę  węgierską,  do  której 
naród  tak  przesądnie  był  przywiązany,  ze  ją  za  rękojmię  trwałości 
państwa  ,  za  istotny  symbol  panowania  poczytywał.     Na  czyich  skro* 
Hiach  spoczęłoby  to  iw.  godło ,  ten  jedynie  w  oczach  ludu  ucho- 
dził za  prawego  króla  i  za  pomazańca  Bozkiego*  (Ob.  Piotra  zRe« 
wa  de  Baera  Corona  Regni  Hungariae  Commentarim  ,  u  Schwandt- 
nera  Scripiorei  rerum  Hangar*  t.  2,  str.  438  do  48S).    Umyśliła 
więc 'Elżbieta  przekona(5  się  naprzód  i  czy  święta  korona  znajdowa- 
ła się  rzeczywiście  na  zamku  wyszehradzkim,  i  juz  9  listopada  1439  r. 
Jerzemu  hrabi  na  Bozynie  (Pótting)  •    urzędowemu  jej   strażnikowi 
wyciała  świadectwo  ,  iz  wszystko  znalazła  w  całości,  (Ob.  list  królo- 
wej uPray'a  Specimen  hierarckiae  JUnngaricae  tl,  str.  321 ,  po- 
wtórzony w  dziełku  ,  o  którem  wnet  wspomnimy,  na  str«  57.)    Pó- 
źniej skoro  doszła  do  niej  wiadomość  ,  ze  Władysław  III.  tron  wę- 
gierski, s  krzywdą  nowo-narodzonego  jej  syna  przyjął ,  postanowiła 
natychmiast  tajemnie  św.  koronę   uwieźc  ,  a  tern  samem  przeszko- 
dzić ,  aby  na  głowę  prsy właszczyciela  włożoną  nie  była.     Szczegóły 
dotąd  nieznane  ,  znajdują  się  w  szczątkach  ważnych  i  ciekawych  pa- 
miętników ,  które  Helena  Kottanner ,  jedna  z  najzaufańszych  przy- 
bocznych niewiast  królowej  Elżbiety  zostawiła.     Niewiadomny  z  na- 
zwiska, ale  w  dziejach  węgierskich  biegły  wydawca,  ogłosił  je  w  bie- 
żącym roku  pod  następnym  napisem  :    Au$  den  Denkwurdigkeiten 
der  Helenę  Kottannęrin  1439,  1440.  Lipsk  1846    S-vo8tr.  102.  Gra- 
nice tego  przypisu  nie  dozwalają  nam  dać  wyciąj;u  s  tych  pamięt- 
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skim  9  tudzież  pamiętni  pr2yiiiierza   i  sdąceeiiia  Litwy 
8  koroDą ,  zamki  i  niektóre  miejsca  warowne  w  imie- 


Dikówt  skorzystamy  z  nich  w  innej  pracy  historycznej,  którą  wydać  aa- 
mierzamy,  dosyć,  że  sama  Heleną  Kottaanier  użytą  była  przez  królowę- 
do  tęj  kradzieży  i  pomimo  niesłychanych  przeszkód,  z  dziwną  prze«- 
biegłością  uskutecznić  ją  potrafiła**  Wiadomość  o  tem  zdawała  się 
nam  być  koniecznie  potrzebną  do  zrozumienia  dyplomatów  obejmu- 
jących szczegóły  koronacji  króla  Władysława  IIL  ,  które  Ddgiel 
w  s^oiqi  kodeksie  umieścił ,  a  które  brzmią  następnie ;  „W  imię 
Pańskie  stań  się.  Ku  wiecznej  rzeczy  pamięci.-  Gdy  sprawy  ludz- 
kie ,  w  tym  bystrym  życia  zawodzie »  ciągle  ku  śmierci  i  zapomnie- 
niu dążące  9  dla  wiadomości  i  pamiątki  następnych  pokoleń  zwykły 
sią  pomocą  pisma  utrwalać ,  przeto  my  biskupi ,  książęta ,  barono- 
wie ,  hrabiowie  ,  rycerze ,  urzędnicy,  dworzanie  ,  oby wjttele  ,  zgoła 
cały  naród  królestwa  węgierskiego ,  wszyscy  wspólnie  i  każdy  po- 
jedynczo, brzmieniem  niniejszego  oświadczamy,  oznajmujemy  i  za- 
powiadamy, wszem  w  obec  i  każdemu  z  osobna  teraźniejszego  i  przy- 
szłego wieku  ludziom  :  że  gdy  najjaśniejszy  sławnej  pamięci  ksią- 
żę a  pan,  Albert  rzymski  i  rzeczonego  królestwa  węgierskiego  król, 
pan  nasz  najmiłościwszy,  w  czasie  świeżo  upłyoionym  według  wy- 
roków Najwyżs;i:ego ,  świat  ten  pożegnał ,  zważywszy,  iż  przez  zgoa 
jego,  królestwo  nasze  zostało  osierocone  i  pozbawione  niezbędnego 
dla  siebie  rządzcy  i  obrońcy ,  pragnąc  wcześnie  tej  niedogodności 
zaradzić ,  należyty  i  szczęśliwy  stan  tego  królestw^a  zapewnić ,  oraz 
niebezpieczeństwom  z  długiego  bezkrólewia  wyniknąć  mogącym  za* 
pobiedz ,  na  walnym  zjeździe  całej  koronyr,  w  mieście  Budzie  od- 
bytym f  poczęliśmy  z  największą  pilnością  ,  za  wzajemnem  porozu- 
mieniem się  i  radą,  nad  tym  przedmiotem  pracować  I  s  całem  natę- 
żeniem umysłu  ,  wszelkich  dróg  i  środków  wynajdować,  aby  nieraz 
wspomniane  królestwo  ,  opatrzyć  królem  tak  zdolnym  ,  iżby  pań- 
two  w  stanie  pomyślnym  utrzymać,  pomnożyć  i  od  pogańskich 
a  najzawziętszych  na  siebie  narodów  zasłonić  potrafił ,  i  aby 
wierni  ChryMusowi  od  ich  częstych  najazdów  odetchnąć  mogli* 
Po    długiej    nakoniec   naradzie,    po  roztrząśnieniu   zaszłych    w  tej 
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i^ięrf e  roŁo^au ,  gdy  w  d^nr^ph  cftąą^  9bie4wie  korooj  w«giei>- 
s^a  i  polska ,  pograniczne  i  qipiei)Qft,  ppkojem,  «g<H)ą  i  więg<Sioą 
i|aiy.s^ów  zyczliwęsdą  złączpf^e,  ąkojąrs^oiie  i  zjednoczone  były,  jui 
t0  węzłami  pokrewieństwa  swoich  króliSiw  1  jak  |o  według  świade- 
ctwa dziejów  miało  miejsce  za  czasów  sw.  króla  Władysława,  juźlo 
spólnością  rządów ,    co  dotąd   jeszcze  niektprzy  pamięlają ,    za  dni 
8}awn^j  pamięci  króla  L.udwi|^a,  który  rządy  obojga  narodów  szczę- 
śjiwie  sprawował  i  mnogie,  njewymównę  pożytki ,  korzyści  i  wzrost 
tym  paóst^oi^p^  ząpe\]^ni^.     2e  wząjen^inych  bowię^i    wiedzy  miesz- 
kancaoii  z^iązkó^  i  nicifstaąnycti  n;viędzy  nimi  stosunków,  mnożyły 
sję  korscyści  osók  i^zca^Cgólnycb,  f  ^e  wzajemnego  n[iię4'y  króiestwa- 
n(ii  skpjarzenia  icji  potęgi  przęciw  pieprzyjąciołom«  krzewiły  się  po- 
ważenie ,  wpływ  i  chwała,  oraz  ws|)óln,a  rzecz ppapolitą  bujnfe  kwi- 
tpęłą»  '  Temi  uwagami  p^owodowa]:|i ,  w  skutek  wyz  ri^eczonych  na? 
rad  naszych ,  a  mianowicie  mając  udzielpąe  oa  ięą  (goniec  wyraźne 
zezwolenie  najjaśniejszej   księżny  ą  pani ,  królowej  naszej  Elżbiety, 
wyżej  wspomnianego  króla  Alberta  prawej  małźoni^i ,    ^wróciliśmy 
umysły  nasze  na  osobę  na^aśnięJ3zęgo  ksiązęcta  a  pana,  \|^Udysła- 
wa  z  Bozęj  łaski  panującego  kró|a  polskiego,,  pana  i;iaszego  miłości- 
n^ego.     Zjędpoczyły  się  za  nim  głosj|^  ws^ystl^ich  a^jcomadzonych  na 
aęjga  budzyński  i  ną  ten  Y^Uiy  ^4^^^  If^r^^^^Jt  ^^U^^Y  ^^^^  midó 
gopanęi^  i  kjfólem  swoim  tudzież  r^eczpfijCgp. Jfjcójesti^ą  Hręgier^kie- 
go.     Aby  więc  te  życzenia  nasze  ziścić  i  zą,ipia,i;y  lip  skutkią  dopro- 
wądzjp ,  wysłajiśiTiy  przed  oJ)li9ze  V:spomnioqego  ^plą  ą  pna^  uro^ 
czystych   posjtpw  i  pelpompcnf ków  naszyć)?^ ,  S/i^ca^ególną  i  dostatecz- 
ną władz;^^  i  pomczeniem,  tak  wspomnianej  ^ról.9w,ej  a  pani  Elżbie- 
ty, jako  tez  nasze']  i  całego  królestwa,  opatrzonych, «  oraz  jej.  i  na- 
szej wyraźnej  woh  i  chęci  zupełnie  ŚHfiadomychi^  9  n^ęj,  ąp/cwnionych 
i  nauczonych,  mianowicie:    wielebnego  w  Chrystusie  aj^cą  księdza 
Jana  biskupa  segnijskiego,  wielmożnych  Macieja  sTfaal^ocz  królestw 
Dalmacji,  Kroacji  i  całej  Slawpnjj  bąaa^  Jan^  s  ^ęceu,  ppdsjcari^iego 
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getów,  trzymali  się  Michała,  syna  zabitego  ksiązccia 
Zygmunta ,   jako   dziedzica ;   Bolesław    Swidrygiełło 


wielkiegt) ;  Władysława  s  Psiocz  ińarsźałka  ttadwornego  i  Emeryka 
z  Marcżały  stolnika  nadwornego,  tudzież  hrabię  sumeghskiego,  którzy 
to  poruczedie,  tak  z  gorliwości  o  dobro  pospolite  nieraz  wspomnianego 
królestwa,  jako  teź  na  prośby  rzeczonej  królowej  i  nasze,  przyjąw* 
szy,  udali  się  do  wyz  rzeczonego  króla  w  mieście  krakowskiem  pod- 
tenczas  bawiącego.  Dokąd  przybywszy,  naprzód  przed  jego  maje- 
statem pornczone  sobie  poselstwo  opowiedzieli ,  a  następnie  po  ;wie- 
ludziennych  tak  z  samym  królem ,  jak  niemniej  z  biskupami ,  baro- 
nami ,  urzędnikami  i]  rycerstwem  królestwa  polskiego,  układach , 
ściągających  się  do  tego  przedmiotu,  zleconą  sobie  sprawę  równie 
mądrze  jak  szczęśliwie  zakończyli  i  przerzeczonego  najjaśniejszego 
ksiązęcia  a  pana  Władysława  na  pana  i  króla  korony  węgierskiej 
i  naszego ,  podług  służącej  sobie  władzy  i  umocowania  ,  imieniem 
tegoż  królestwa  mianowali  i  obrali ,  wyraziwszy  i  zastrzegłszy  przy 
tym  wyborze,  wszystkie  ogólne  i  szczególne  warunki  i  określenia , 
jakie  według  danego  sobie  przepisu  wyrażone  byc  były  powinny^ 
nadewszystko  zaś  te ,  które  według  woli  wyżej  wspomnianej  królo- 
wej ,  stosownie  do  uchwały  i  zgody  naszej,  szczególnie  na  rzecz 
samej  królowej  i  jej  dziecięcia,  jeszcze  wówczas  w  żywocie  -jnacie- 
rzyńskim  noszonego ,  podług  tego  jakby  się  w  płci  męzkiej  lub 
żeńskiej  narodzić  miało  ,  dostatecznie  były  zaręczone.  Cała  spra- 
wa tego  wyboru  i  pó«oznajmieniu  przez  wspomnianą  królowę  a  pa- 
nią rzeczonym  posłom  naszym  o  powiciu  przez  nią  syna,  za  rozka- 
zem rzeczonej  królowej  a  pani  została  zawarta  i  dokonana.  A  prze- 
to my  biskupi,  baronowie,  książęta,  hrabiowie,  urzędnicy  korony 
węgierskiej  wyżej  wspomnień! ,  zważywszy,  iz  rzeczeni  panowie  peł- 
nomocnicy i  posłowie  nasi ,  wyrażony  wybóri  stosownie  do  udzie- 
lonej sobie  mocy  i  trybu ,  oraz  zgodnie  z  życzeniem  naszem  speł- 
nili i  dokonali,  tenże  wybór  jednomyślnie  przyjejliśmy,  jako  wdzięcz- 
ny i  chwalebny  potwierdziliśmy,  oraz  brzniieniem  niniejszego  przyj- 
mujemy i  jako  wdzięczny  i  chwalebny  potwierdzamy }  często  wspo- 
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M^spaiiy  przez  Rusinów ,  zamek  Łucki  z  ziemią  wo- 
łjdskę  znowu   opanował.     Bolesław   tei    ksiąze  nia- 


tnBianęgo  najjaśniejszego  9  dosiojaego  ksiąźęcia  a  pana  9  Władysła- 
wa króla  polskiego  9  za  pana  a  króla  kprony  węgierskiej  i  naszego 
przyjmujemy,  bierzemy,  ogłaszamy,  u/najemy  ;  jako  paou  nafczemu 
i  królowi  przyrodzonemu  wioDą  cześć,  posłuszeństwo,  uszanowanie 
i  wiprno&c  do  końca  życia  naszego  okazywać  i  o&wiadczac ,  prze- 
ciw wszystkim  współzawodnikom  jego ,  a  mianowicie  tym ,  którzy- 
by  najjaśniejszemu  panu  w  dostąpieniu  królestwa  węgierskiego  i  pa- 
nowania nad  niem  w  jakikolwiek  sposób  przeszkadzać  i  trudności 
czynić  chcieli,  całemi  siłami ,  potęgą,  radą  i  pomocą  wiernie  słu- 
żyć będziemy,  w  zadnem  zdarzeniu ,  pod  zadnim  wyszukanym  po- 
zorem ,  w  żadnym  czasie ,  nigdy  go  nie  odstąpimy  ;  mniemaną  ko- 
ronacją syna  niegdy  króla  Alberta  w  upłynionym  miesiącu  maju, 
nad  i  wbrew  woli  naszej  dokonaną ,  za  żadną  i  nieważną  brzmie- 
niem niniejszegp  ogłaszamy,  tudzież  bez  względu  na  nią ,  wszystko 
co  81^  wyżej  wypisało,  szczerą  wiarą ,  nieodzownie  zachować  i  nie- 
złomnie dotrzymać  pod  obowiązkiem  spełnionej  przysię<)[i ,  którąśmy 
na  drzewo  ożywiającego  krzyża  wszyscy  w  ogóle  i  każdy  po  szcze- 
góle wykonali ,  chcemy  i  ślubujemy,  bez  najmniejszego  podstępu 
i  zdrady,  jakoż  w  iadnym  nigdy  czasie,  słowem  lub  uczynkiem 
działać  przeciwnie  nie  będziemy.  Ku  większej  tego  wszystkiego 
trwałości,  mocy  i  świadectwu  ,  pieczęci  nasze  do  niniejszego  .listu 
są  przywieszone.  Dan  w  Budzie  w  sam  dzień  św.  Apostołów  Pio- 
tra i  Pawła  (29  czerwca)  roku  Pańskiego  1440.**  (Dogiel  Kodex 
dyplom,  t.  1,  str.  54,  55.) 

„W.  imię  świętej  i  nierozdzielnej  Trójcy,  stań  się.  My  bisku- 
pi,  baronowie^  hrabiowie,  rycerze  urzędnicy  i  ziemianie  całego 
królestwa  węgierskiego,  z  najzupełniejszą  mocą  ogół  narodu  przed- 
stawiający, na  wieczną  rzeczy  pamiątkę.  Jawnem  to  i  widoćznem 
jest  przed  oczami  naszemi,  ze  przedkowie  nasi ,  w  upłynionych  az 
do  obecnej  chwili  wiekach  ,  pilność  około  rzeczypospolitej  i  pra- 
cowite przestrzeganie  jej  pożytków  wtem.  królestwie,  ze  szczęśliwą 
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id<vilbki  irśrdd  tych  zabiłrźćń  tlicit&Mćll  Bie  ti^óiilb- 


troskliwością  śaćhowali ,  ze  b  równie  prześórdć^ti  jik  piolytećzbi^^o' 
ich  kierunku  9  niemałe,  owszem  największe  korzyści  n^  iiriarę  chrze- 
ścijańską spłynęły;    ze  lubo,  jak  to  zmienność  bzasu  za  sobą  nie- 
sie, juźto  wielorakiemi  prześladowaniatiii ,  juz  wzniebetilem  bi^gód 
rżećzpospobta   ucierpiała    od  cierniów  przeciwności  i  burzą  nieśtii- 
tecznej  doli  rozmaicie  była  miotaną ;    wszakże  zgodhóśc  umysłów 
nie  straciła  swojego  wpływu ,  a  wskrzeszona  ńabowó  jedność  woli. 
dozwoliła  nie  tylko  rozWiriąć  to  wszystko,  co  dobro  pospolite  wzma- 
gać I  co  je  dokładniej  opatrzyć  i  urządzić  zdoła »  ale  nawet  to ,  co 
tiznanó   za  nasienie  wspólnych  klęsk    i  niezgod  ,    ż  najtroskliwszćm 
śiśtrJtfilem  ,.  rydlem  przezorności  wykorzenić  i  Wytępić.     Tymże  try- 
beni  i  ihy,  którjr  W  obecnych  czasach  bie^  życia  prowadzimy,  po- 
czytaliśmy   być  obowiążkićńi  naszym,  dołożyć  Wś^Mkiego  usiłowai- 
nia  ,  aby  dobro  niniejsźegd  królestwa  i  ńasże  i/^łalśiie,  stosownie  da 
istoty  obecnych  okoliczności  i  czalsów,  równie  przezornie,  jakzba- 
wiennie  obmyślić  i  ku  lepszendif  za  błogosławieństwem  Bożkiem  skie- 
róitać.     Jakóz  p6  zrńarłym   i   niedawno  zgasłym  ,  niegdy  najjaśniej- 
szym sławnej   pamięci  ksi^zęciu  a  panu  Albercie  rzymskim    i  tego 
króieśewaf  węgierskiego  bezpośrednim  królu,  gdy  ńa  odbytym  wmie- 
ście budzyńskićm  walńjrńii  sejmie,  uznaliśmy,    ze  to  królestwo  traf- 
pioiie  najazdami  mnogich  nieprzyjaciół ,    a  szczególniej    pogan )  nSie 
Tiióie  oDe|ść  'się   bez  zdofnej^o  i  dzielnego  rządzcy,   wyprawiwszy 
ia  #spoIną  zgodą  ,  ivLdźi€z  za  przyzwoleniem   najjaśniejszej  księzń^ 
a  pani  Elzbie'ty  królowej  węgierskiej,  wdowy  niegdy  króla  Alberta, 
Jśk  tó  Jćj  Ifsty  dowodnie  poświadczają,  i  w  imióńm  nas  wszystkich, 
do  naijja^ejśzegó  kSąś^ćtó  a  pśńa  królsł  poMi^^o  utó^zyst^^ 
nótifcknikóHt  i  posłów  ifia^zych ;    ni'  trólai  opfŁkńńa  i  j-iąrfzcę  tegofe 
kifótestwaf,  Wspólni  Wota- wy braWe^^ó    nwprzód  \K  Cześć  Boga  i  wzrdst 
wiary  św.  fcafóri^ćlcley,  ńa^l^^J^hłe  łiA  hń^  fióijU^i  ^ezwAłistfiy  i  lisif- 
rt^itii  nfatejgamtłmi  skł6nffiśni'ł    do  pfzyią6?A  fej  k^fóÓy.     Gd^  atółi 
1*  i^mib  czasie-,   ^ztózÓna  kr81tf#a    a  płrf  ERJbKtŻ  j    rtfąc  A  radą 
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Bielsk  i  ziemię  drofiicką  poilbił ,  Właśiiie  tę  ćżęść  lii>łi- 
JU,   kt6l-ą  Władysław  Jii^ietłó  krdl  (tuiśki ,   Hi^gdjś 


ludzi  niespokojnych,  czyli  #łilściwiej  nidwiąc  trtfjWi  fiflStłśiiiu ' ols* 
cych  i  ^pragnących  raczej  otworzyć ,  niz  zamknie  drd^c  do  wojofy 
domowej  ,  zmieniwszy  raz  oświadczone  pośCandw renie ,  H.  chcąc  i 
pragnąc  nas  i  i  to  królestwo  nasze  poddać  rządoiri  ni^ntowhjcia^  j 
wspomnianego  krdla  Alberta  pogrobowego  sytićf  j'  to  Jest  )u£  po  je- 
go zgonie  na  świat  wydanego ,  niezdoln«'go  zaradzić  Unv  fciaszym  ani 
królestwa  tego  potrzebom ,  niemniej  z  największem  naK^zeniem  tfsi* 
łując  zniweczyć  pożyteczną  spraw-  wspomnianego  wyborii  i  koNf- 
nacji ,  uniósłszy  tajemnie  z  Wyszehradu  tę  koronę ,  którą  dotąd 
królowie  węgierscy  koronować  się  zwykli ,  niedawno  wymienione , 
zaledwie  trzymiesięczne  niemowlę ,  wbrew  powszechni  woli  n/stśtej^ 
których  dobrowolny  udział  w  tym  obrzędzie  był  niezbędny;  wbre^r 
zachowanemu  dotąd  w  podobnych  zdarzentiich  zwycziijewi ,  bez  ti- 
zyeia  świętych  sprzętów,  których  w  posiadaniu  siVojem  hie  miałtf, 
jako  to :  miecza ,  berła  i  krzyża  legacji  apośtdlśkiej  św.  Strftfda 
pierwszego  króla,  działając  więcej  ku  zgubie  Mi  ku  pożytkowi  nsi« 
szemu,  tąż  pochwyconą  koroną  postanowiła  i  B^załsi  Je  ukorono- 
wać ,  jeśli  tak  mówić  bez  zbrodni  wolno  ,  i  h\ifńeij ! '  liatychttiiaśt 
tęż  koronę  ukrywszy  w  miejscu  dółąd  niśWiadóm^óai,  kit  fiajdótkliwśzćj 
powszechnej  krzywdzie  prześłśfła  ją  i  uwiozłiiv  A  przeto  iHy  i  riflf- 
sżej  strony,  w  liczbie  tak  ogrom Aejf ,  jlakiej  pamięć  koronacji  prze- 
szłych królów  nigdy  nie  widziałś,  zgromadzeni,  po  dojrzały  cli  wie- 
]odziennych  naradach ,  gdy  uwiezidn  a  Wśpomnionym  wyżej  sposo- 
bem* korona  ,  jakby  \o  póządąnem  fcyłó ,  iak  łatwo  odzyskaną  być 
iiie  njogia  ,  pragnąc  i  żądając  pótrzeDom  ńdszym  i  tego  królestwa , 
którego  granióe  zuchwali  nie  przyjąć  iete,  a  szczególniej  poganie,  oraz 
in¥ii ;  ó{^ja'źdacni  swójeńii  ciągle  szarpią,  najskuteczniej  i  wcześnie  za* 
póbTeflż ,  zważając  nadewszystko ,  że  koronacja  królów  od  woli  na- 
rodów zawisła  5  ze  znaczenie  i  moc  korony  od  jego  potwierdzenia  I 
zależy,  upatrując  niemniej,  iż  to  królestwo  bez  rychłej  opieki  zdof- 
negb  kr(Ba  obejść  się*  nieiióże,  tegoż  najjaisnii^sżego  pśna  Włady- 
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Januszowi  ksiąięciu  mazoH^ieckiemu  praWem  \Tieezy- 
stem  dzierżeć  dozwolił,  co  Zygmuut  wielki  ksiąze   li- 


fllawa  króla,  jednomyślnym  głosem  i  wspólną  wolą,  postanowiliśmy, 
rozkazali  i  uchwalili ,    aby  inną  koroną  złotą,  starodawnej    roboty, 
błogosławionego  Stefana  króla ,    apostoła   i  patrona  naszego  ,  dotąd 
z  wielką  czcią  w  skrzyni ,  w   której  spoczywają  szczęty  jego  głowy 
zachowaną  I*  ukoronowanyni  został.     Jakoż  tę   koronacją,    na    dniu 
dzisiejszym  ,  wezwawszy  pokornie  łaski  Ducha  św.  i  za  jego  9  jak 
pobożnie  wierzymy ,  natchnieniem ,  .  przy  jawnem   i  dla  wszystkich 
.widzialoem  spełnieniu  tych  obrzędów,  które  jej  skuteczność    i  uro- 
czystość  stanowią  9   odziawszy  rzeczonego  króla  a  pana  wszystkiemi 
oadobami  i  szatami  pierwszego   króla  naszego ,  złożywszy  i  oddaw- 
szy w  jego  ręce  miecz,  berło,  jabłko  i  krzyż  legacji  tegoż  świę- 
.tego  króla,,  oraz  wszelkie  inne  potrzebne  sprzęty,  nić  zgoła  nie  o- 
puszczająo,  wyjąwszy  jedynie  uwięzioną  koronę ,  szczęśliwie  doko- 
naliśmy, a  cośmy  umyślili,    to  za  błogosławieństwem   Bożkiem  do- 
, prowadziliśmy  do  skutku;  obecnem  zaś  pismem  stanowimy, uchwa- 
lamy i  oświadcsamy,  ie  i  użyta  korona  i  niniejsza  koronacja  całą 
Ję  moc  i  skuteczność,  całe  .to  znaczenie  we  wszystkiem  ma  i  mieć 
będzie ,  jak  gdyby  wspomniana   pierwsza  korona  na  skronie  rzeczo- 
nego króla  a  pana  naszego  włożoną  została  ,    i  jak  gdyby  nią ,   za- 
miast teraźniejszej,  koronacja  dokonaną  była ;  tak  dalece ,  ze  mimo 
niedostatek  tej  pierwszej  korony  1  choćby  nawet  odzyskanie  jej  by- 
ło niepodobnem,    cała  ozdoba    i  skuteczność,    wszelkie  znaczenie, 
moc^  t^ggilUfia.  w-ti»j  dz^  Ze  zaś  wie- 

le od  uznania  lub  zaprzeczenia  mocy  tej  korony,  zależy,  wszyscy 
przeto  jednomyślnie  oznajmujemy ,  ze  cała  jej  siła  na  t^  ,cł>€^ft 
^£f!2SS^J^  P^^^^'^"*  ^  ^^^^  zgodną  wolą  i  postanowieniem  na^ 
szem  udzielamy  rzeczonemu  panu  naszemu,  juz  teraz  ukoronowa- 
mu  królowi,  najzupełniejszą  moc  i  pełność  władzy,  w  świadcze- 
niu łask  i  wieczystem  potwierdzaniu  ich  nadal,  w  nadawaniu  docze- 
snem,  w  puszezaniu  dóbr,  urzędówi  swobód  urzędnikom  i  baronom 
królestwa  9  w  szafunku  biskupstwami  i  dostojeństwami  kościelnemi , 
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tewski  zgodzeniem  się  swojeni  potwierdził.    Tenń  tru- 
dnościami król  Władysław  obarczony,  niepewnym  był 


tak  większemi  jiik  mniejszemi ,  W  nagradzaniu  zasług  wiernych* 
w  karaniu  wiarołomców  i  winowajców  według  przestępstwa  każde- 
go ,  w  ogłaszaniu,  poprawianiu  i  wykonywaniu  wyroków  sądowych, 
w  czynieniu ,  dokonywaniu ,  kierowaniu  i  zawieraniu  tego  wszyst- 
kiego ,  co  do  poprzedników  jego ,  królów  węgierskich  i  do  ich  wła- 
dzy w  jakikolwiek  sposób  t  czy  to  na  mocy  dawnych  przykładów, 
czy  s  prawa  należało ,  jak  gdyby  tenże  król  ową  pierwszą ,  teraz 
uwięzioną  koroną  byl  według  zwyczaju  ukoronowany*  W  tym  sta- 
nie rzeczy,  postanawiamy  wspólnie  s  królem  a  panem  naszym ,  we- 
dług sił  i  największej  pilności ,  starać  się  zbadać  miejsce  «  gdzie  ta 
pierwsza  korona  jest  teraz  ukrytą ,  oraz  odzyskać  ją  przy  pomocy 
Bozkiej ,  dodając  wszakże  za  powszechną  wolą ,  ze  jeśliby »  broii 
Boże,  mimo  wszelkie  usiłowania  nasze,  ta  pierwsza  korona  ode- 
brać się  nie  dała  I  wówczas  na  przyszłość  ,  tpszyscy  następni  po  nim 
idący  królowie  węgierscy,  koronowani  będą  tą  drugą ,  czystą ,  tera- 
źniejszą koroną  świętego  króla ,  s  tąz  jak  zwykle  uroczystością,  bez 
najmniejszej  odmiany.  Następnie  stanowimy  i  uchwalamy :  aby  ta 
sama  teraźniejsza  korona »  sławny  klejnot  królów  naszych ,  odtąd 
pod  najbaczniejszą  strażą  była  utrzymywana  i  z  największą  czcią 
chowana,  tudzież  aby  poczytywaną  była  na  miejscu  owej  uwiezio- 
nej, której  jeśliby  odzyskać  nie  można ,  ta  będzie  dostateczną  i  wy- 
starczającą ,  razem  z  ozdobami  i  dalszemi  sprzętami  wyżej  wyraźo- 
nemi  9  do  spełnienia  obrzędu  koronacji ,  wszystkich  następn^b  kró- 
lów. Wszakże  to  wyraźnie  zastrzegamy :  ze  jeśliby  przy  ^mocy 
Bozkiej,  owa  pierwsza  korona  odzyskaną  została ,  w  tym  razie  nic 
na  ozdobie  swojej,  na  mocy  i  skuteczności  nie  straci,  owszem  uchwa- 
lamy, ze  do  dawnej  czci  powróci  i  na  dawnem  miejscu  złożoną  bę- 
dzie ,  s  tą'  zaś  obecną  koroną  tak  postąpić  należy  ,  jak  król  pan 
naszi  za  radą  naszą  na j pożyteczniej  obmyślić  raczy.  Aby  zaś  s  powodu 
i  rozgłoszenia  tej  drugiej  koronacji,  jeśli  ją  tak  nazwać  wolno,  przaz 
rzeczoną  królowę  a  panią  na  wspomnianem  niemowlęciu  dokonanej , 
zgoła  jak  oświadczyliśmy  nam  niepozytecznej }  nie  urosły  pobudki 
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*   do  zawichfKeń  w  królestwie ,  jednomyślnym  wyrokiem  t^S  korona- 
cją,   jako   wbrew  dobrowolnemu  żądaniu  naszemu  dokonaną  niwe- 
czy n^y  i  unieważniamy,  oraz  chcemy,  by  rzeczywiście  była  i  aby  ją 
poczytywano  za  wyzutą  ze  wszelkiej    mocy  i  znaczenia.     Nakoniec, 
aby  to  wszystko  co  poprzedziło,   ja)cp  wspólnemu  dobru  naszemu 
wśród  obecnych  potrzeb,    we  wszystki^m  odpowiedne,    otrzymało 
moc  wiecznej  trwałości,   aby  niczyje  zamachy  cofnąć  lub  zmienić 
tego  nie  zdołały,  postanowiliśmy,  oraz  jednomyślnym  wyrokiem  u- 
chwaliliśoiy   i  9igłpsi(i ,    jąkoz  brzmieniem  niniejszego  objawiamy  i 
slanowigay:  i^  jeśliby  ^ą  przy^ąłpśd  ktokolvf  iek ,  l^b  któncykolwiek 
8  poddapycb  ajbo  l^orpnię  królestwa  węgierskiego  uległych,  znaleźli 
się  biąclź  z  biskupów,   b^dź  z  baronów,   rycerzy  lub  zien[\ian ,  coby 
wsponąnjanejj ,    ą  obecnie  z  i;rielu  c^owodnych  przyczyn  potwierdzo- 
nej jcoronle  i  Ij^oronacji  chcieli  ubliżać,  tudzież  dalszym  rozporządzę- 
nioip(i,    nchwałojpi  i  postanowieniom  wyżej  wyszczególnionym,    lub 
któreifukolwiek    z  nich  ,« słowem ,  uczynkiem,  namową,    podżega- 
niem f  lub  skutkiem  ,  szkodliwie ,    prosto  ,  lub  ubocznie  sprzeciwiać 
SM.  opierać,    odmienić,    cofnąć,  zniweczyć  zamyślali  lub  ośmielili 
si^,    tacy  lub  taki,  skoro  o  nich  lub    o.  nim,    przeciw  niemu  lub 
nim  ,  pewność  winy  dowiedzioną  będzie ,  na  utratę  wszystkich  zasz- 
czytów, życia ,  dostojeństw  i  szlacbećtwa ,  uchylając  ^ifszelką  padzie- 
jc  ułaskawienia ,  skazani  być  mają  i  za  potępionych  lub  potępione- 
go, temjSamem  poczytani  być  powinni,  a  liadto  pod  kary  i  sąd  o 
przestt^stwo  wiecznego    i  niezmazanego  wiarołomstwa  ,  o  zbrodnią 
obrażonego  majestatu  i  zdrady  rzeczy  pospolitej  podpadną  ^    wszyst- 
kie ich  posiadłości  i  dobra  bez  najmniejszego  pofolgowania,  na  ko. 
ronę  i  majestat  królewski  spadną  i' za  spadłe  poczytane  będą,  mo- 
cą   nipiejszego   listu  ^    do  którego    pieczęci   nasze  są  przywieszone. 
Dan   w  Białogrodiie  stolicznym ,  dnia    IT  lipca,  to  jest  w  pierwszą 
niedzielę,  po   uroczystości  śś.  Rozesłańców,  roku  Pańskiego  1440.^ 
(Długosz    umieścił  w  zupełności  ten  dyplomat  w  ks.  1 2,  na  str.  744; 
Dogiei  powtórsył  go  z  oryginału  nierównie  poprawniej  w  kodeksie 
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jego  zajmowały,  zwlaszezii,  ii  częstemi  lislami  i  po- 
selslwami  przybycie  jego  naglono,  a  prócz  tego  dwaj 


dypl.  w  1 1,  na  slr«  56,  za  jego  czasów  znajdowało  się  jeszcze  przy 
nim  65  pieczęci ;  Katona  podobnież  wcielił  go  w  tekst  swojej  hi- 
storji  królów  węgierskich  t.  13,  str«9f|  a  prócz  tego  na  str.  lOf  do- 
łączył z  oryginału  w  skróceniu »  wzajemny,  równo- brzmiący,  dypio- 
mat  8  powodu  tejże  koronacji  wydany  stanom  węgierskim  przez 
Władysława  III.  w  Białogrodzie  stołirznym,  w  dniu  św.  EIjasza  pro- 
roka (20  lipca)  1440  r.  Temi' listami  tak  ze  strony  węgierskiej  jak 
i  polskiej  starano  się  uprawnić  przywłaszczenie  cudzej  korony « 
wszakże  żadne  najuroczystsze  pisma  zasad  prostej  sprawiedliwości 
obalić  nie  zdołają ,  a  potomność  zgodzie  się  musi  ze  zdaniem  spół- 
czesnego  tym  wypadkom  Eneasza  Sylviusa  Piccolomini ,  później  pa- 
piela,  znanego  pod  imieniem  Piusa  IL,  wyrazonem  w  liście  do  Zbi- 
gniewa Oleśnickiego  ,  który  zapewne  bronił  zdrozności ,  jakiej  do- 
puszczono się  w  Krakowie.  Ponieważ  listy  tego  papieża  wydawa- 
ne  w  rozmaitych  miejscach  od  r  HSt  do  1497,  (najzupełniejsze 
edycje  obejmują  433  listy)  są  wielką  rzadkością  bibliograficzną,  za- 
łączamy tu  w  tłumaczeniu  wyjątek  odnoszący  się  do  objęcia  tronu 
węgierskiego  przez  Władysława  Jagiellończyka  :  ,,  Posłuchaj  jednak, 
co  mi  przeszkadza  podzielić  twoje  zdanie.  W  dawniejszych  listach 
moich  wyrzekłem ,  ze  pełen  szlachetności  młodzieniec  Władysław 
król  polski ,  zmuszony  przez  rady  swoje  f  przywłaszczył  koronę  wę- 
gierską. Utrzymujesz  t  ze  wyraziłem  się  zbyt  ostro  ,  ze  rozminąłem 
się  8  prawdą  i  przytaczasz  powody  mogące  dowieść,  £e  jest  prawym 
królem  węgierskim.  Za  najgłówniejszy  kładziesz  ten  •  iz  po  /gonie 
Alberta,  królowa  wspólnie  ze  wszystkimi  mieszkańcami  kraju,  Wła- 
dysława do  rządów  wezwała;  ze  pod  jego  opieką  i  przewodnictwem 
wiara  katolicka  i  naród  węgierski  od  najazdów  Turków ,  którzy  je 
cięzkiemi  klęskami  trapili ,  mogły  byc  zasłonione;  dodajesz :  ze  po- 
słom w  tym  przedmiocie  do  Krakowa  wyprawioym,  wyraźnie  i  jaw^ 
nie  oświadczono :  iz  gdy  królowa  po  Albercie  brzemienną  została  , 
nie  godziło  się  królowi  obejmować  cudzego  państwa  ,  lecz  ze  cii 
posłowie  wszystkie  czynione  sobie  uwdgi  awycięzko  »bili$  odwo- 
DziBic,   T.  II.  44 
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obecni  posłowie  i^ęgierscy  odetebnąć  mu  me  daj^, 
codzień  btingali  o  przyśpieszenie  wyjazdu.  Zewsząd 
aloli  gromadziły  się  potężne  trudności  wyjazd  jego 
tamujące,  l^ażdy  inny  odstręczylliy  się  niewątpliwie 
od  lej  drogi ,  osira  bowiem,  przy  wiefkich  i  ciągłych 
mrozach    zima,  od  lilórej  mnóstwo  leśnych   i  domo- 


łujesz  sie  nakoniec  do  uchwały,  w  której  biskupi  i  urzędnicy  ko- 
ropni  wszelkie  zarzuty  przeciw  koronacji  Władysława  ogłosili  za 
bezzasadne.  Przyznaję ,  ze  tak  jak  piszesz  wszystko  się  odbyło,  nic 
ze  słów  twoich  nie  pomijam  ,  lecz  wysłuchaj  i  moich  dowodów. 
Sam  mówisz :  ze  Albert  był  królem  węgierskim »  ze  umarł  zosta* 
wiwszy  zonę  I  ze  Władysław  (Pogrohek)  jest  jego  synem,  ja  zaś 
jeszcze  dodam 9  ze  i  pierwej  był  ukoronowanym  na  króla,  niz  Wła- 
dysław {Jagiellończyk)  na  ziemi  węgierskiej  stanął.  Cóz  na  to  wszyst- 
ko powiemy  ?  Czy  synowie  królewscy  powinni  dziedziczyć  trony 
ojcowskie  ?  czy  ten  9  co  usunąwszy  syna  |^rólewskiego  państwo  je* 
go  obejmie ,  nie  ma  być  nazwany  przywłaszezyciełem  ?  czy  u  Wę- 
grów następstwo  tronu  t  czy  wyBor  jesr^prtfWCIli  wówczas  ,  gdy 
zmarły  król  syna  po  sobie  zostawuje  ?  Jeżeli  syn  po  ojcu  dziedzi* 
czy  ?  nie  rozumiem ,  jak  wybór  narodu  mógł  zlać  na  Władysława 
{^Jagiellończyka)  jakie  prawa  !  jeżeli  tron  jest  wyborowy,  przyznaję 
zwycięztwo  twojej  stronie,  lubo  mniemam  y  ze  w  wielkim  są  błędzie 
ei ,  co  twierdzą  t  iz  dotąd  synowie  ze  zwyczaju  tylko ,  nie  zaś 
z  woli  narodu  następowali  w  Węgrzech  po  ojcach ,  przynajmniej 
inaczej  to  rozstrzygają  listy  apostolskie  papieża  rzymskiego*  Nie 
więcej  mię  ^przekonywa  to,  co  o  Turkach  przytaczasz;  bo  czyż  dla 
całości  królestwa,  dla  obrony  imienia  Chrystusowego,  potrzebny 
koniecznie  król  panujący?  Mógł  Władysław  {Jagiellończyk) ^  jeśli 
go  gorliwość  wiary  zapalała,  jeśli  pragnął  sąsiadów  ocalić  i  nie- 
mowlęciu królestwo  zachować ,  rządzić  jak  opiekun  państwem  są« 
siedniego  króla.*'  (List  402.  Ob,  Pray  Ann.  t,  2,  str.  355.  Katona 
t   13,  str.  131). 
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iprych  ź^rierząt  fi^yginęlo  i  drzew  owocowych  wjmarr 
^o,  głębokie  śoiegi  od  początku  listopada,  az  do  koii- 
ea  kwietnia ,  przez  sześć  miesięcy  ziemię  pokrywają* 
ee^  w  początkach  zaś  maja ,  gdy  Władysław  s  Polski 
do  Węgier  jechał ,  wody  tak  slraszlii^ie  z  roztopio- 
nych loddw  wezbrane ,  iz  zdawało  się ,  ze  prócz  in- 
nych zawad,  prócz  uprzednich  lub  później  zdarzonych 
zjawisk,  Bóg  i  same  iywioły,  widocznie  Władysła- 
wa w  Połsce  zatrzymać  chciały;  wszakże  pogardziw*- 
8zy  wszystkiómi  przestrogami^  pędzony  przeznaczę^ 
niem,  wyjechawszy  ze  stolicy  panst%va,  s  Krakowa 
przybył  do  Sandecza  w  towarzystwie  królowej  Zofji 
matki ,  Kazimierza  brata ,  Bolesława  ksiązęcia  mazo- 
wieckiego i  innych  dostojnych  osób.  W  tom  mieście 
i?riełe  urządzeń,  zmierzających  do  utrzymania  spokoj- 
ności  w  królestwie,  wydał;  starostwa  główniejszych 
zamków  korony  polskiej  porozdzielał,  Jana  Pileckie- 
go złożywszy  z  urzędu ,  Janowi  s  Czyżowa  kasztela- 
nją  krakowską,  oraz  rząd  miasta  i  zamku  poruczył; 
fegoz  Jana  s  Czyzowa  w  Małopolsce,  Wojciecha  zaś 
z  Mała  wojewodę  łęczyckiego,  w  Wielkofiolsee  na-: 
miestnikami  swoimi  i  wielkorzadzcami  królost%va  u- 
stanowił ,  starostwo  wielkopolsbie ,  oddaliwszy  Stani- 
sława z  Ostroroga,  Krzesławowi  s  Kurozwęk  oddała 
ziemię  podolską  i  twierdzę  kamieniecką ,  pti  oddalę- , 
niu  Piotra  Polaka ,  Teodory kowi  Buczackiemu  po- 
wierzył; Janowi  s  Czyiowa  kasztelanowi  i  staroście 
krakowskiemu,  tudzież  Dobiesławowi  z  Oleśnicy  wo- 
jewodzie sandomierskiemu ,   brata  swego  Kaziknierzn 
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w  opiekę  polecił  9   i  opatrzywszy    ich  dostatecznymi  . 
pieniądznii  rozkazał ,  wspólnie  ze  starostami  ziem  saa- 
domierskiej  i  lubelskiej,  tudziei  przy  pomocy  znako- 
mitych rodowilością  i  dostatkami  mężów  do  Łit%vy  od- 
prowadziwszy,  osadzić  na  wielfcióm  księstwie,  ale  tyl-> 
ko  z  władzą  wielkorzędzcy  i  namiestnika  królewskie- 
go.    Bratu   zas  Kazimierzowi  usilnie  wraiał:    ,yaby^ 
przedewszyslkiem ,  Boga  się  obawiał ,  sprawiedliwość 
miłował ,  jedność  między  wielkiem  księstwem  litew- 
skiem  i  królestwem  polskiem  zachował,  dobrodziejstw   . 
od  korony   otrzymanych  wdzięcznym   i  jak  słuszno^ 
nakazywała  o  jej  wzrost  i  sławę  czułym  być  nie  prze- 
stawał; wojen  bez  jego  zezwolenia  nie  przedsiębierał.^ 
Zwróciwszy  się  potem  dp  Bolesława  ksiąźęcia   mazo- 
wieckiego ściśle  mu  zalecił,  ziemi  drobickiej  bez  jego 
osobliwego  i  wyraźnego  rozkazu  nikomu   nie  ustępo* 
wać.  (ł)  Co  wszystko  naszycie  urządziwszy,  z  ^Sande* 


(I)  W  archiwum  głownem  krajowem  znajduje  się  osobny 
dział  zwany  iekretngm^  p  którym  uczoną  wiadomość  podał  Feliks 
Bentkowski  w  księdze «  jako  rękoptsm  we  20  exemplarzach  odbitej: 
Spi9  akt  dmwnyck  w  głó$imem  mrekiwnm  krileMiwa  polskiego  «  ITor* 
9tmwie  znajdujących  9ią*  1840.  W  tym  dziale  zachowane  sąpier* 
wolne  dyplomata  pargaminowe  od  roku  I2t5«  Naczelnik  archi- 
wum sporządził  najdokładniejszą  skazówkę  obejmującą  treśiS  każ- 
dego aktu  w  szczególności*  Najmniej  ich  ocalało  s  panowania  Wła- 
dysława In.,  wszakże  i  w  tej  acs  szczupłej  liczbie,  znalazły  się  za- 
pisy tego  króla,  dowodzące  zjakiemi  trudnościami  pień ięznemi  wal- 
czyć musiał  przed  wyjazdem  do  Węgier ;  wymienimy  je  ta  s  ko- 
ei  podług  rękopiśmiennego  katalof^u  ,  który  archiwum  krajowe 
winno  umiejętnej  gorliwości  czcigodnego  swojego  zawiadowcy: 
1.  Roku  1440  ^arca  Li.  Władysław  UL  król  polski,    obrany  król* 
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eza  wyruszył  i  do  Kesmarkn  miasta  węgierskiego  przy- 
był, gdzie  Symon  biskup  jagerski  i  wielu  iunych  u- 
rzędników  korony  węgierakiej  przyjeeliało.  Obawia- 
no się  9  aby  królowa  EiaLbi^ta  słoliey  państwa  Budy 
nie  zajęła ,  postanowiono  więe  natychmiast  częii^  woj- 
ska wyprawić  z  rozkazem  uliieienia  lego  miasla  i  u- 
trzymania  go  do  przybycia  królewskiego.  Symon  prze- 
to biskup  jagerski,  Wincenty  z  Szamotuł ,  Jan  zSien- 

węgierski  Krzesławowi  s  Kuroiswęk  kasztelanowi  wiślickiemu ,  200 
grzywien ,  które  biskupowi  krakowskiemu  Zbigniewowi  za  kr6Ia  za* 
ręczył  i  rzeczy  swoje  w  zastaw  oddał ,  na  mieście  Piotrkowie  za* 
bezpiecza  i  puszcza  mu  w  posiadanie  toz  miasto  az  do  zapłacenia 
długu.    Dan  w  Krakowie. 

2.  Tegoż  1440  r.  marca  17.  Tenże  król  Jakóbowi  z  Lobina  opie- 
ra dług  300  grzywien  na  wsi  Luboli  w  ziemi  sieradzkiej.  Dan 
w  Krakowie. 

3.  R»  1440  kwietnia  1.  Władysław  HI.  zapisuje  Hinczowi  z  Rogo- 
wa staroście  radomskiemu  i  dzierżawcy  brzeźnickierou  200  grzy« 
wien  należne  mu  za  dostarczone  konie.  Dług  ten  opiera  na  mieścict 
Brzeźnicy  ^  którą  trzynfiać  będzie  az  do  wypłaty  pienic^dzy*  Dan 
w  Krakowie. 

4.  R.  1440  kwietnia  9.  Władysław  W.  wziąwszy  od  Krzesława 
8  Kurozwęk  kaszt*  wiśl.  płaszcz  aksamitny  sobolami  podbity*  tOO 
grzywien  oceniony  i  oddawszy  go  Piotrowi  ze  Szczekocina  podkao- 
clerzemu  kori)noemu  za  wzięte  od  niego  szuby  na  upominki  dla  po- 
słów węgierskich  przeznaczone  ,  zapisuje  temuż  Krzesławowi  s  Ku- 
rozwęk  pomtenione  100  grzywien  na  mieście  Radomsku  w  ziemi  sie- 
radzkiej i  foz  miasto  w  posiadanie  jego  .do  uiszczenia  się  z  długu 
oddaje.     Dan  w  Krakowie. 

5.  R.  1140  kwietnia  21.  Władysław  UL  zapisuje  50  grzywien  A. 
brahamowi  ze  Zbąszyna  i  opiera  ten  dług  na  wsi  Rogoziniec  zwa- 
nej.    Dan  w  Sądeczn. 

Wymienimy  niżej   podobnez  sapisy  w  Węgrzech  wydawane. 
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na   i  Andrzej  TęezyńM   z  najwichszym   |»o»płe€»fe^ 
do  Budy.  przybyli,    i  z   niewymowne    radościę    iudm^ 
wprowadzeni  zostali  do  stolicy.   Nazajuti*z  Ulryls  hri»«- 
bia  CiIIji,  w  lynizć  zamiarae  opanowania  miasta  w  50C^ 
koni  podstąpił ,   lecz  dowiedziawszy  się ,  ze  Budię  jv£ 
zajęła  załoga  króla  Władysława ,  zawiedziony  w  na- 
dziei 9  nie  nie  sprawiwszy,  do  królowej  wrócił. 

Król  Władysław  przyjechał  już  Iiył  do  Jagry^gdy 
mu  doniesiono ,  ie  królowa  Elżbieta  koronę  z  Wysze- 
łiradu  tajemnie  iinioslszy^trzymiesięcznego  syna  swojego 
Władysława  na  Białogrodzie  stolicznym  ,  w  ohecności 
szczupłej  garstki  stronników  swoich ,    Dionyzemu  ar- 
cybiskupowi ostryhomskiemu  koronować  dała,  co  spra* 
wiwszy  schroniła  się   do  Jawrynu.     To  zdarzenie  by- 
najmniej nie  zatrwożyło  Władysława,  i  owszem  pro- 
sto do  Budy  zmieralał ,  i  gdy  o  siedm  mil  był  jeszcze 
oddalonym   od  tego    miasta ,    Wawrzyniec   z  Heder- 
wav  palatin    węgierski ,   którego    naj%vyższym  banenii 
zowie,  a  razem  starosta  bndzyiiski  z  dwoma  synami 
i  wielkim  orszakiem  szlachty  węgierskiej,    drogę  mu 
zabiegł,  i  zwyczajem  narodowym,  szczęslift^ego  przy- 
jazdu iyczęc,  jak  króla  swojego  przyjął  i  z  głębokiem 
uszano%vaniem  pozdrowił.  Nazajutrz  (i)  zbliżono  się  nad 
brzeg  Dunaju ,  który  na  statkach  przebyto ;  cała  lud-, 
oość  stolicy  na  znak  przywiązania ,  wyszła  przeciwko- 


(I)  Podług  Długosza  ks.  12,  str.  748.  Władysław  ujechał  do 
Budy  d.  23  lipca  ,  Katona  prz\tarza  wydane  przezeń  małej  wagi 
przywileje  w  dniach  27  lipca  i  pierwszego  sierpnia.  Ob,  Katona 
t.  13,  fttr.  102. 
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hr^ivL  Gdy  do  Budy  najeżdżał,  kapłani,  zakouni* 
ey  ze  ŚYrięłościałiii  go  przyjęli ,  załoga  króle^^ska  na- 
przód na  zajęcie  miasta  przysłana,  podzielona  na  trzy 
hufce,  ozdobiła  swielnoiśeią  zbroi,  wyciągnąwszy  prze- 
ciwko królowi  naprzód  wprowadziła  go  do  miasla ,  a 
następnie  do  zaniku  wspaniale  wzniesionego  prze^  ce- 
sarza Zygmunta ,  którego  budowa  wielce  się  Włady- 
ilawowi  podobała,  (i) 

Msięga  śiódtna. 

]Va  odgłos  wjazdu  królewskiego  do  Budy,  bisku- 
pi krajowi  i  urzędnicy  koronni  na  wyścigi  przybywać 
poczęli,  Jan  at*cybi6kup  kolocauski,  {^)  Maciej  wesprim- 
ski  (3)  kanclerz  królestwa,  biskupi :  pięciokościelski,  (4) 
siedmiogrodzki ,  (^)  zagrzeliski ,  (^)   nilreński ,  {^)  sir- 

(1)  Katona  w  t.  12,  na  str.  720  przywodzi  list  Ambrożego  (Tra- 
yersari,  (ur.  w  r,  137S,  zm,  w  1439)  zwanego  pospolicie  Ramedułą, 
pisany  do  Zygmunta  cesarza.  Ambroży  po  obejrzeniu  zamku  bu- 
dzyńskiego utrzymuje ,  ze  w  żadnym  kraju  nic  wspanialszego  wi- 
dzieć się  mu  nie  zdarzyło.  Biograf  Zygmunta,  Eberhard  Windeck 
w  rozdziale  70,  podobnież  unosi  się  nad  okazałością  tego  zamku 
twierdzi,  ze  nikt  z  ludzi  nic  piękniejszego  nie  oglądał*.  Zdanie 
Windecka  zasługuje  na  tern  większą  wiarę,  iź  razem  s  cesarzem 
Bwiedzał  Niemcy,  Niderlandy,  Anglją ,  Francją,  Hiszpanią «  Wło^ 
chy,  Czechy,  i  Polskę.     Ob.  Pray'a  t  2,  str.  207. 

(2)  Jan  de  Bondelmontlbus.  O  jego  więzieniu  przez  hrabiów 
cillijskich  ob.  Fesslera  bist,  węgiersk,  t.  4y  str.  1079. 

(3)  Maciej  rządził  tą  stolicą  do  n   1353. 

(4)  Henryk    z  Allen. 

(5)  Jerzy  Lepes. 

(6)  Niewiadomy. 

(7)  Benedykt  UL 
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nieiSdki9  (^)  waeeiislii^  (^)  waradyńaki,  (3)  i  ^mmim^ 
ki,  (4)  i  licEoy  z  nimi  orszak  zoakomitych  mężów. 
Stefan  (^)  despota  serbski  przez  posłów  króla  pozdro* 
wił,  wymawiając  nieobecność  swoje  wtargnieniem 
Turków  doRaseji,  wszakże  \viernośe  i  posłuszeństwo 
ślubował;  toz  uczynił  i  król  Bosnji,  który  s  podobne- 
goi  powodu  poselstwo  do  Władysława  wyprawił.  Kar- 
dynał ostryhomski,  (6)  który  niedołoiy wszy  się  nikogo, 
niemowlę  Władysława  ukoronował,  tudzież  Włady- 
sław Gara  co  koronę  królestwa  Elzbiócie  wydał ,  u- 
pewnieni  słowem  królewskiem  do  Budy  przybyli* 
Władysław  wyszedłszy  na  ich  przyjęcie,  z  wielką  czcją, 
nie  jak  przeciwników ,  lecz  jak  przyjaciół  wdzięcznie 
i  łaskawie  powitał  i  o  życzliwości  swojej  upewnił. 
Królowa  Elżbieta  praerazona  tą  zgodą  i  urzędników 
koronnych  i  narodu ,  aby  nie  zdawała  się  upadać  na 
sercu,  wzięła  na  żołd  kilka  hufców  zaciężnego  żoł- 
nierza i  Smykowskiemu  ij)  Czechowi,  znęconemu  wiel- 


bi) Jakób  IIL 

(2)  'Niewiadomy. 

(3)  Jaa  de  Dominis* 

(4)  Niewiadomy, 

(5)  Raczej  Jerzy  Brankowicz  syo  Stefana. 

(6)  Dionyzy  z  Szets.  Ob.  o  nim  przyf>i8  52.  do  Pamiętników 
Heleny  Kottanner  sir.  62. 

(7)  Jan  Smykowski  ze  Zdziary  ,  dowódzca  ochotników  czeskich 
którzy  za  umówiony  żołd  służyli  najemnie  każdemu ,  kto  ich  mógł 
opłacić.  Ob.  o  nim  przypisy  61 ,  54^  77  i  9(.^  do  Pamiętników  He- 
leny Kottanner« 
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bą,n9g9}»AĄy:4^4dtt¥fo:nad  oim  powierza,  z  rozka- 
sent,  aby  stroawków  Wlad^sła^ra  nojną  nękał.  Za* 
mdl  ^iprowiiyJa^rij^A ,  ilpi*asiw«zy  go  sobie  od  bi- 
skupa/mieJ8^v9€)go«^;<(*)  jemu  porucza,  aby  slamtąil 
przy  zd&r^9«^»Srę99(ii«)i^i  przecjWników  trapił.  Skoro 
hr^  Włądyshi^fii|s(jyBzpł,  ieijK  Jawryna  najazdy  wy- 
IMidąją,  natyckąpią^;  ^oj^ko  z  Węgrów  i  Polaków 
^oione.  ną  tdo^yiiąie  lej  twierdzy  wysyła,  które  gdy 
ją  Op»sat0t>  Ulryk  hrabia  CiIIji  (2)  co  się  w  niej 
jbył  zamknął,^ pi^a%c;  uniknąć  i  naradzić  się  s  królo*. 
Trą  będącą  .wówczas  w  Presbiirgu,  o  kolei  toczenia 
dalaz^  W.9]nYj  osfukfiwssy  straże ,  w  nocy,  z  zamku 
Tpyszedli  TjŁe^. zwaną  Raba ,  tuz  u  podnóża  twier- 
d%y  płym^cą^^.oą  ,stątH¥  dostał  się  na  niedaleką  wyspę 


^"    ■■  ■  ^'   'i   ■   *  •' 

'(1)  Ób.^o  Benedykcie  IIT;  biskupie  jairryńskitn  (Raab)  tamSo 

przypis  5S.      '    ;    .  « 

'  (2)  Dla  ł|ptv^ie}s2ęgo  zrozumienia  stopnia  pokrewieństwa    hra- 
biów Cillji  z  domem  królewskim  posłuży  następisa  tablica : 
Hermann  L  hrabia  Cillji  zm..  1385;  jego  małżonka  Katarzyna  córka  Stefana  I.  kro- 
**  •      •  la  Bosnji. 

Hermann  II.  hr.  Cillji  ^im.  1434;  jego  małżonka  Anna  hrabianka  zSchaumberg 

zm.  przed  1397. 

Ęryderyk  jl.  uk9Jj^oqy  hpibia  w.  1454.        Barbara  nr.  okoio  134i,  zii. 
zaślubił  Elżbietę  z  Frangepanis  zm.  oko-  1451,    żona  cesarza  Zyg~ 

4ol422.   '  '  munta. 

^Jlryk  UL   zn).  145^5.   zaślubjl  cij^^  de-      "Elżbićta  zaślubiła  króla  Alberta, 
spoty  serbskiego  Jerzego  Braokowicza-  ,^^         „ 

Władysław  Pogrollek. 

OttWE ,  T.  n.  45 


• 
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iftinajsltę ,    na  klórej  Iftlwi^  tliMył  iił»)^zyjaeifti|i   imi^ 
Ntige  i  pogoii  onijlić;    wszakże  gkWo   lieicc^kę  jogo 
z  zamtui  odkryło^  wDel  iołbierzę  hrc^iysey,  wsiadfosy 
Tia  łodzie,  ścigać  go  i  naprzód  na" M^ft{li^  szitkae  po- 
częli.    UIryk  zrozumiawszy,  ie  Ate^becm^  jego  po- 
^If-zczono  i  przeciwnicy,  w  ślad  ^Ifiiil^g^itilf,  rozkazał 
przyhocziieniu  orszakowi  swojemir  i^ożproszye  się  p© 
wyspie,   a  jeśliby  którego  ż  nich  ^(^wytatoo ,    ulrzy- 
my^^ać  ,  ze  hrabia  UIryk  jiiac  wys|i^  ó|iuśeiłJ     Jiikoi^ 
gdy  ićh  później  odkrywszy  poichwy|an0,rteiilto  najśc^- 
ślejszych   badań    o  hrabi ,   wsżysdjp^  stgodnie  utrzymy- 
Hyali ,  iz  nie'  wiedzą  gdzie  się  zbajdowal;     Jnż  iołni^^ 
rze  królewscy  nic  nie  sprawiwszy/ zaMi^rali  się  tryspę 
opuścić,    gdy  wiem  jeden    z  łiich^ "zwany  Windy ka  , 
przebiejj^łym    fortelem    mimowolnie,  prawdę. jodkryl ; 
,^bogdaj  was  Bóg  skarał,  krz.yhnął,  zeifie  klamsiwem 
swojem  pana  waszego,  hrabie  UIryka  zgubili  ^    bo  my 
wierząc  wara  na  słowo  ,   poslrzegłszy  czfowiefea  kry- 
jącego się  w  zaroślach  łozy,  zabiliśmy  go,  sądząc,  ze 
to  był  prosty  żołnierz ;  później  dopiero  odzierając  tru- 
pa poznaliśmy  w  nim  ksiązętia^^^- Fner»t&ni  t^mt  sło- 
wami,   łez    i   jęków    pohamować    nie  mogąc ,   jaw- 
ną dotkliwego    żalu  oznaką  dowMuUi^,  «e  4irabi»  4u*yt 
słę  jeszcze    na  wyspie;    a   wilfć   źółiMrze  królewscy 
pilniej  trząść  ją  poczęli  i  nakonieć  schronionego,  w  clio- 
inie,  po  długiej  priicy  znaleźli.  UiPipftiif  szy  go~  zatem 
i  oku  wszy  w  kajdany,  naprzód  do  obozu  ^  a  następnie 
do    Władysława    do    Budy  odprowadzili.     Stawiony 
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pvEiHŁ'liiró|eili«  fi^yl  lift,  twar^  [mtlł&zy  o  |ir%ebaekeiii«' 
blagal:^  teti  ^^z  aicnii  podniósł  i  spakojuym  mu  Ayiir 
ca^UftUnat,  vryp9¥ieająe  jednak  ^iaroła«fi(lvro  ,  iź  ^^*z4h 
dy.  na  >f  jKhH^  jeg^/AUzwpIj^^szy  ^  za  nagb)  zmianą  ur{ 
Biy$ł«.^  zł)roji}ii}^pv|^eciwjnitMnu  wysłąpiŁ  Tę  lal^oi^ 
Władysława  w  .prz^baiizi»iih] ,  wielu  i;ani(oV  ^^^^^ 
€zii ,  ife  hrabia  Ułr.yk  hfl  wszyslJki^go  zł^gu  i  przyc^y-^ 
ną  i  podnietą  9  ie  te-4ilowa£łzbieta  syiia  po<ni%v»zy,  zaf 
jego  radą*  u*  zafvidbrzeniaełi  myśleć  poczęła;  sądzili* 
więe ,  Je  go?  na -gardle  kai*ać  należało,  lecz  król  pełeni 
foskawośoi  f  srodze  poczynać  nie  ehciał,  spodziewająe 
B^i  ckiiiroeią  serca  opornych  podłiić,  lubo,  jak  niiej 
zaliaezymyy  w  nadziei  ciroj^j  by*  omyłony*  (1) 


u^ 


(i)  Długosz  kg.  12,  Mr,  736.  opiaująe  to  zdarzenie,  zamiwijj 
br.  Ocyk8^4..  ija  <y|caJeg.o  Fryderyka,  Wapowski  ten  błąd  sprosto-, 
wał.  Katona  t.l3,.str  82  twierdzi:  ze  nie  Polacy,  ale  Węgrzy  te- 
go znakoinilego  jeńca  schwytźili  i  w  dowodzie  przytacza  7  r^kopl-, 
gttiu  ,  przywilej  Władysława  III.  dany  Symonowi  Rozgoń  bi&knpo*^; 
wi  j^^rskienao  ^^igriensisj,  w  któryra  znajdują  się  następne  wyraaiy?. 
„Gdy  nakoniec  wyprawiony  przez  nas  został  ze  swoją  bracią  i  przy- 
jaciółmi Wiernie  nam  miłymi ,  na  oblężenie  twierdzy  jawryiiskiej , 
w  której  7)ł|aczny  oddział  Niemców  i  C/echów  stronników  królo*' 
wej,  zamknijwiKijrf^się,  górne  częśei  Węęrier  łupieztwan«  trafiił  »  pet 
doka^j^Piiu  .włąiiiłą  pr:tę20f|n0Ścią  i  |>rzy  dzielnej  pomory  braci  $wOr. 
ich  t  wielu  walecznych  przewag ,  lUrjka  hrabiego  Cillji  wodza,  o- 
wych  Niemców  i  Czechów  schwytawszy,  w  ręce  nasze  oddał  '^  Wszak- 
że powyższe  słowa,  bynajmniej  nie  obalają  powieści  Długosza  i  Wa^- 
powskiego ,  którzy  mówią  ,  ze  Węgrzy  razem  s  Polakami  działali  ♦ 
spóloemi  przeto  siłami  Jawryn  był  oblężony  i  mógł  żołnierz  pol- 
ski zwany  Wiądyką,  ęjho.  jak  go  Kalliraach  (str.644  wyd.  1589). 
.  nazywa  Saniscia ,  fortele^n  opisanym  przez  Wapowskiego  ,  bo 
Długoszowi  ten  szczegół  niewiadomyi  przyczynie  się  do  schwytania 
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Nazajutrz  na  dniu  śś.  I^otra  i  l^aiv4ft*apM 
Władysław  wezwawszy  do  siebie  pterwcn^y^b  urzędni- 
ków korony  węgierskiej)  i  pragnąć  myśli  ich przeni^ 
knąć ,  odezwał  się  prawie  w  te  słowia :  ,,Foslj»wiie  wa^ 
si,  których  wyprawiliście  liyfi  do  mni(B  do  Półsfti 
z  wezwaniem  na  tron,  oświadczyli^  li 'fimysły  wszyst- 
kich zgodne  były  na  mój  wybór  f  ie  królowa  ^it»i^ 
ta  przyzwoleniem  swojóm  ten  krok  wasz  stwierdziła.. 
Ta  jednomyślność  wasza  wśród  dlługiej  niepewnością 
co  mi  przedsięwziąść  nalciaio,  skłoniła  ^noię  do  przy- 
jęcia  tego  królestwa;  rozważałem  'bo¥riem9  ze  dzie- 
dziczne państwo,  dla  największego  nawet  mocarza  do* 
'Stateczne,  lecz  obecności  mojej  wymagające^  ię  słod- 
ką ziemię  ojczystą  opuścić  mi  należało,  ie  Litwę, 
kraj  nie  mniejszy  od  żadnego  królestwa ,  po  zab^^stwie 
stryja  Zygmunta  zaburzoną  ,  wprzódy  tti^ządzić  wyipa- 
dało ,  ie  do  Węgier,  nie  na  wca^asy  lub  roskosze ,  lecz 
na  znoje  i  niebezpieczeństwa  wzywany  byłem ,  abym 
od  srogiego  nieprzyjaciela  Turka ,  królestwo  wasze 
orężem  zasłonił.  Ta  główna  przyczyna  zniewoliła  mnie 
do  was  przybyć.  Wolałbym  atoli,  aby  raczej  turec- 
ka, nii  wewnętrzna  i  domowa  wojna  tu  mię  zasko- 
czyła ,  bo  te  niezgody  wasze  taką  mię  żgrozl|  przeni- 
kają, iz  bylebyście  zezwolili,  postanowiłem  wrócić 
do  dziedzicznego  mojego  pąustirą, .  którego  nigdy  bym 


UIryka.    Król  zatrzymać  go  rozka7.at  ^  więzieniu  |  jakim  zaś  ipoao- 
bein   wolność  odzyskał ,  zobaczymy  niz^. 
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nie  cfKiiHł^   jotfiiiym  :W  iiliiitśfeynrl^flfi  (ifKffidlywilł 

Boleiy  m^Mó  yrsdmó  QyQMBAmumi  atipełmb^itopd^ 
moii^riióffwiy,  albo  fsidf  tego  ueiynić  iiio  nN>2e«i<ł 
kib  •  EM '  tbeśeio  ,  zg^ć«e  się  preyoo]aiiiie|,  alif  ni  Łak 
śpukojttie  do  paj&stwa ;  iB^go  odj^el^l  ^  jak  apol^^ 
z  vrielkłiEi  mc^rn  mt^eRbHie«i»  tu  prayb.yfóni«^i  1^4  to 
i^owia  ^dy  Węgrzy  Mbyliwszy  ktt!  sobie  ^ł«M9rf/|Uf^* 
ko  się  naradzili  i^  iinieiiieni  wszystkich  odpon^iedział 
Wawrzynee  ż  UodwY^^  palafin  węgierski  :/^Wjf» 
bdr  osoby  Łwcgego  majeiNŁatu  na  króia .  Wfręgiersktego 
foył  zgodny;  zo  brplowa^pr^zwolenie.s^Oie^^tta  toda? 
la  j  połooBio^^bey  ikiśi  rzotóblio  BMJeotat«vf^i  tw4j«m« 
doiiie^i^  bo  łakiihjt  i^tny  stan  rzeczy*  P<(4pMJŃ0 
narodzenie  WładystofTii^  według  niiszej  i  imatkt  je:go 
YfiAif  niajfoe^^  poprzesftae  na  positadaimt  Citedp  i  A^t 
słrji^  sprain^ę  wykorasbrófc^zawiehrzyło,  Jedynw  pmebi 
niestatecznoćć  królowej,  kt^df a  niepainiętna  pićrwszj^ 
umów,  obied  wie  korony  c0Mfcą  i*  ^ę^ierakf  pbgrokói- 
wofnu  dzieeięćlu  za^pe^nić  usiłiife ;  ^  thy  żdś  ^Mjąe  ptwl 
bokii^m  srogf^o'f  potęiiiegnDntepiiB[yjaei^V  płStrrebii^ 
jemy,  ^y  tfam  W%2  hte  pMdiolę  pflfno^*v^;  wsfeKkie 
to  lekkie  w&trząfśiiie^ie  korony  tf  i^giers^ki^j,  mikjcstafo^ 
wi  twojemu'  dotidiwćm  być'  nie  pówiifiiio ;  "tridzitfż 
wszystkich  ni«ma^l  dostojnyek  obywateli  ^godtiych 
w  tej  mierzej  wyji|WŚzy  jednejg^  kibdwóeh,  ktdi^yeh 
łatwo,  za  łada  nsiłowanióm,  razem  s  królową  poko^ 
nasz.  Utryk  'hrialiia  CiUji,  podnieta  wszystkiego  tJkfg^ 
wiajduje  sif  w«  władzy  twojtgo  ma)«sta«u«    5fie  wi- 


Digitized  by  LjOOQIC 


9H         PONOWIEME  rRlVMQSI  rMES  WĘHÓW.  (1440) 

fltjmjr,  csegp  Isr<il0%f9<£fółiiela  ind  Wraystkteii  ufNira- 
t^lBonii,  j$p«dsić%vać'Się  mroze,  chyba,  i^  %  fiokor^  uda 
8if  do  ŁWofrgu  maJMlalii  i  syna  ftw«jego  Władysława 
tobie  peracKy*  łmtcimf  pewnie  że  to  if4siiólce  ęa^ 
si^^pić  fiiiisi;  wssysey^em  łąeznie  majestat  twój  fala^ 
gamy,  abyil  myśl  powr^u  do  ojczystq{ii  krókśłwa  oĄ 
id^bie  oddalił,  i  jnkriuE  jui  pnyz wolenie  swoje  o^ 
śWiadct^s,  taik  panowrać  n  nas  ratzyK  Ałiys  zaś 
ineraiejsayjni  i  pó^ttsziii^.^Eymi  nas  ku  soliie  doznał, 
aby  koroba  twoja  liyla  trwalszą ,  zobowt^my  sję 
wszybey  względem  eiebie  przysięgą ,  wieimośei  i  po« 
słaszeńslwa  tak ,  li  niemniej  nam ,  jak  zńairym  z  nięz« 
lwia  Pol^kon  s^oim  będziesz  mdgł  zanISere,  girfowi  bo« 
wiem  ^festeśmy  za  godność  majestatu  tw^je^o  piiświc- 
eić  życie  i  majątki.^  Gdy  pałattn  t»  słowa,  stwier- 
dzone poehwalę  całego  zgromadzenia,  wyrzekł,  wnie- 
siotw  aatyefamiast  drzewo  krzyża  ś.  i  naprzdd  kardynał 
osArohymski,  następnie  inni  biskupi  oraz  wielcy  >iirzę- 
dtticy  kraju  ,  s  kolei  wierność  i  posłuszeiastfro  krolo* 
tri  Władysławowi  poślubili ,  .  mydostojniep^j  zaś  mę- 
żowie wyprowadziwszy  go  M  widok  ludu,  obyeza- 
J4»in  narodowym  węgierdiim  na  rękach  w  g^*ę  pod- 
nieśli i  krylem  okrzyknęli ;  lifd  ten  okrzyk  z  naj- 
większą radością  i  odiotą  powtórzył.  Nazajutrz 
Urzędnicy  koronni  zebrawszy  się  na  zaniku  budzyń- 
skim, naznaczyli  dziłii  św.  Aleksego  na  dzieii  ko* 
4?cuiacji,  lecz  gdy  wspomniano  o  korottie,  taka  Wy- 
biiehnęta  nienawiść  przeciwko  Władysławowi  Gara, 
lianowi  Slawouji ,  iż  zalędwo  król  mógł  powśdągnąe^ 
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aby  schwytaiiegor  nut jchmiaift  nie  poaBiiehaiio;^  iwnab^ 
ie  oddaay  zofttat  pod  seiśfą  strdt  atarpśde  bfk 
deyńdiiemn;  Załtt  się  kri$l  Władysław ,  ii  zgwałeaŃ 
no  dane  przezeń  słowo  Władysławowi  Gara^  z  wiel* 
hą  zniewagą  hi-dlewskłego  majestatn,  ie  widząc  jafc 
wiara  w  słowo  brdlewzl^ie  jest  pi*zez  innyełr  wętlona^ 
nie  ebise  panować  nad  tjni  ludem ,  który  dostojność 
królewską  tak  lekee  waiy;  oświadcza  więc  Ie  d^  Połsld 
powróci  To  otwrzjenie  królewskie  sprawiło ,  iiłiaą 
Władysław  (1)  trzeciego  dnia  na  woliiośó  puszczony^ 
lul>o  W^rzy  głośno  powtarzali :  ie  Władysław  Ga- 
ra ,  bylełiy  się  z  więzdw  wydobył ,  zudbwalsze  spiski 
fcnifć  zacznie.  Wszakie  ten  jeniec  s  kajdaii  i  8p0d 
straży  oswolHNitony,  krókiwi  wdzięczność  wyUnraał;) 
gtosząc,  ie  mu  iycie,  doslojci&slwo  i  majątek  wl^ 
nien ,  za  co  mu  niesłonioą  wierność  ślubuje*  Pq  ur 
wolniemn  Władysława  Gara^  urzędiuey  koronni  po? 
stanowili  nkoronować  króla  inną  koroną  ś»  Stefana^ 
która  między  czcigodnemi  szczętami  rlizem  z  głową 
jego  piluebyła  slrzeionU.  Berło,  jabłko  złole^krzyi 
póariatwa  apostolskiego  i  inne  królen^skifi  os^doby  9^^ y^ 
saseliradu  do  Białogrodu  stolks^pęgo  prisy więziono  ^ 
gdy  i  opnścz:  korony  świjptą  zfvang ,  .nic  wjęcąj  .krór 
Iowa  nie  uniosła*    Ki*ól  Władyskiw  Ci7yniąc.zaAl9Ść^- 


'  (i>  Anna  hrabianka  Ciiiji ,  siostra .  ródżona  rtsaFfBewe)  BflzIMł 
ry  i  Fryderyka  hrabi  cillijskiego ,  była  matką  Władysława  Gara, 
który  tym  porządkiem  był  bratem  ciotecznym  królowej  EIzbićYy  i 
UJi^yka  br.  ciłlijiskiifgo. .  •     ; 
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daniom  JH^ielkiefa  m*zędniliói¥fKor4mDiiebf  żiaimk  Wf- 
M^hrad  po^  tfu^dbiieiiiu  Władysława' 'Gara ,  kŁiS^ty  hjt 
jego  dtarcie^,  od  niego  odebl*ał  i  Polakonri  Wlni^il- 
tbmii  i  Staitietał  w  rząd  poriirzył.  Króiavfa  WjHhie^ 
ta  .widząc,  &  trittRyscj  koronaeją  Byołł  j^j^pdezyty* 
wafi za pi'^iiiy auiaezepia obrząd,  abyriic: nie omieazlfiać 
kti  żnfiweczeoiit  ^boiHMńcjI  Władysława^  naprawia 
pewnego  Węgra,  człowiełsa  nieznancfgb  imieaia  i.po- 
>grąióneg4  w  ^fafrodAiacii ,  li^cz  do  wkeeUfiej  .mecooty 
ppcbo^itfego'^  oa  zgładzeme  Władyałakya ,  prsed  k^ra- 
^acją  j<fszćze ,  lelazem  Inb  truciznę  ie  śwtaia.^  za  co 
liego  ztiójbę^*  złotem  i  obwtnieaBii  ósypałaL  Skoi^ozbro- 
*ÓBiarś  do 'Budy  przybył  i  postrzegł,  ze  bez.oiebe9&> 
•fiieczeifiStlTa  iyek  ntcpriteciwinieiira  ^[okteaó  nie  zdo- 
ła;  rzeciz  całe  kriSłowł  i  urzędnikom  koromiyn , 
w  dadziei  iEM>witej  nagrody  za  frydanie^  haniebnego  za* 
macbu,  odkrywa.  •  Władysław^  nie  ehc^c imieliia  l^ólo- 
wi^j  wfeeziifą^mei^ławą  planiić  y  a  tem  samem  W€zelfcą 
toadi^iej^  dó  zgody  przeeiąć,  jak  .kłamc%  I  oszwteai 
ihihi  po'^ardz{ł;  urzędnicy- atidi  koroiiHi  ^^^  witr^ić  go  do 
>riczi%nia  i  'ielaznemi  rozpi^oneitii  do  ezerff^onośei 
kldśzcz^nii  ciało  jego  naprzód  szarfiać  ^  a  późnii^  Koń- 
Ińi  rozerwać  kbzali.  Tak^  podw<>jn^j  zdrady^  tennle-^ 
^^odii wy 'zbin>diiiarż  ódniósr  zapłatę. 

Władysław  wyjeehawsszy  z  Budy  (*)  z  urzędni- 
kairai  koi^mnymi  Polski  i  Węgier,  przybył  do  Biało- 


(1)  Według  Dlagosza  k8«  tJ,  str.  741.,  wpiątek  priiedi/.Ale- 
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grodu  8ldlicziieg<»  9  gdzie  królowie  węgierscy  koroiioi* 
wać  się  zwylsli.  Za  nadejściem  dnia  ś.  Aleksego  Wła- 
dysław mając  przyjąć  koronę  królew$(«ą ,  ozdobio- 
ny szatami  ś.  Stefana  ,  luI)o  przez  dawność  zniszczone*- 
mi ,  lecz  czeigodnemi  sławą  świętości ,  wszedł  do 
kościoła  głównego  ^  w  którym  Dionizy  kardynał  ostry* 
homski,  wśród  uroczystego  nabożeństwa  namaścił  go 
i  koroną  ś.  Stefana  skronie  jego  uwieńczył.  W  cią<> 
gu  obrzędów  kościelnych  król  na  tron  wyniosły,  w  po- 
środkn  kościoła  tym  końcem  przygotowany,  w  bisku- 
pim niemal  stroju ,  w  obuwiu  sandałami  zwanem , 
w  pasie,  w  stule  ręcznej,  dalmatyce,  naramienni- 
kach 9  napierśniku ,  s  krzyżem  legacji ,  s  chorągwią 
]  berłem  królewskiem  wstąpił,  i  w  tej  ozdobie  na 
nim  zasiadłszy ,  dwie  zwikłane  sprawy  rozstrzygnął, 
zaczynając  rządy  państwa  od  wymiaru  sprawiedliwo- 
ści, jako  głównej,  prawdziwie  królewskiej  cnoty  i 
powinności.  Na  ten  wspaniały  widok ,  zbiegło  się 
takie  mnóstwo  ludu,  iz  .kościół  objąć  go  nie  zdołał, 
a  więc  gminowi  ze  świątyni  ustąpić  rozkazano  i  tyl- 
ko rodem  lub  zasługami  znamienici  mężowie  w  niej 
pozostali.  Straż  kościoła  oddano  mieszczanom  bu- 
dzyńskim według  odwieczni<i  służącego  prawa  ich 
miastu.     Zbrojna  więc    ich  chorągiew  broniła  drzwi 


ksym  t.  j.  ^nia  15  lipca,    nazajutrz  16  stanął    w  Białogrodzie  sto- 

licznym  ,    17    zaś  w   niedzielę    odbyła  się  koronacja,     Ob.  wyżej 
str.  344. 

Dzieje  ,   T.  II.  46 
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koscieloyeh  od  napływu  ludu*  Po  uałeiytóm  spełnie- 
niu koronacji,  król  Władysław  n^  wspaniałym  ru« 
maku  miasto  w  około  objechał,  później  za  bramą 
miejską  na  wieżę  przy  kościele  ś.  Marcina  wstąpił  i 
dobywszy  miecza ,  wywijał  nim  na  cztery  strony 
świata  ,  jakby  zapowiadając,  iż  orężem  wszystkie  czę- 
ści królestwa  zasłaniać  był  gotów.  Wróciwszy  do 
miasta,  wspaniałą  ucztą  urzędników  koronnych,  pa- 
nów, oraz  posłów  rozmaitych  królów  i  książąt  podej- 
mował, później  na  turniejach  i  innych  rycerskich 
.  igrzyskach  wesoło  czas  spędzono  z  wielką  radością  o- 
becnych. 

Królowa  Elżbieta  uwiadomiona  od  swoich  stron- 
ników i  przez  szpiegów  o  wszyslkiem  co  się  przy 
koronacji  Władysława  zdarzyło,  zrozpaczawszy  o 
8 wojem  położeniu ,  wśród  nieustannych  i  głośnych 
wyrzekań  na  wiarołomstwo  Węgrów,  wyjechała  s  Pres- 
burga  do  Austrji,  do  Fryderyka  króla  rzymskiego,  bra- 
ta stryjecznego  niemowlęcia  Władysława ,  i  tak  kró* 
lewskie  pacholę  na  wychowanie,  jako  też  koronę  wę- 
gierską, świętą  zwaną,  jego  opiece  i  straży  poruczy- 


(I)  Elzbteta  będąc  jeszcze  w  Presburgu,  wydała  następny  za- 
pis: ,yMy  Elżbieta  z  Bożej  łaski  królowa  węgierska,  dalmaeka, 
kroacka  i  t.  d*.  dziedziczka  i  pani  korony  czeskiej,  księżna  austriac- 
ka i  styrijska  i  c.  d.  margrabina  morawska,  zeznajemy  i  oświadcza- 
my za  siebie  i  za  potomków  naszych :  ze  najjaśniejszy  ksiąze  a  pan 
Fryderyk  s  tejże  łaski  król  rzymski,  stateczny  pomnozyciel  państwa, 
krewny  nasz  najmilszy,  pragnąc  dopomódz  nam  w  potrzebach  i  o- 
kazac  przyjaźń  swoje  w  ciężkich  naszych  saciągach  |  pożyczył  nam 
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}a.  (i)  Władysław  kvó\  polski  i  węgierski  zabawił 
w  Białogrodzic  stolicziiym  az  do  piętkii ,  to  jest  do 
szóstego  dnia  po  koronacji,  gdzie  Syniona  biskupa  ja- 


połtrzecia  tysiąca  nowych  węgierskich  czerwonych  złotych,  w  któ- 
rych oddaliśmy  mu  w  zastawę  nasze  królewską  koronę,  pod  wa« 
runkiem  ,  ze  pomienionych  pieniędzy  przez  następne  dwa  Ista  od 
wydania  niniejszego  zapisu  liczyć  się  mające ,  wymagać  od  nas  nie 
powinien.  Wzajemnie  zaś  przyrzekamy  pode  czcią  i  słowem  na- 
azem  królewskiem ,  oraz  mocą  tego  listu  ,  ze  jeżeli  wyżej  miano- 
wany nasz  krewny  lub  jego  następcy,  albo  ktokolwiek  w  ich  imię* 
niu  9  za  okazaniem  niniejszego  zapisu  i  danej  w  zastawę  korony,  po 
upływie  rzeczonych  dwóch  lat  •  dopomni  się  jej  wykupna ,  ze  na- 
tenczas toz  wykupno  uskutecznić  i  wyżej  wyrażoną  ilość  spełna  wy- 
płacić mamy  i  powinni  będziemy,  bez  żadnego  oporu ,  wymówki 
i  zawodu.  Na  większą  ważność  tej  rzeczy,  niniejszy  list  za  naszą 
wiadomością  rozkazaliśmy  opatrzyć  pieczęcią  naszą  przywiesistą«  Dan 
yr  Presburgu  we  śrzodę  przed  ś.  Oswaldem  (3  sierpnia)  roku  Pań- 
skiego 1440*''  (Pray  w  dziele  Annales  Reg.  Hungar.  t.  2,  str.  349)« 
Prócz  tego,  Fryderyk  pragnąc  przyjąć  opiekę  nad  Władysławem 
Pogrobkiem,  którą  matka  wydanym  przez  siebie,  wKomamied.lO 
kwietnia  1 440  r.  zapisem ,  poruczyła  ksiązęciu  Albertowi  austijac- 
kiemu  ,  (ob.  Pray'a  w  dziele  przytoczonem  wyżej  str.  342).  zwołał 
stany  austrjackie  w  Haimburgu  na  dzień  23  sierpnia  1 440,  Elżbie- 
ta uwolniła  je  na  piśmie  od  przysięgi  wykonanej  uprzedniemu  o- 
pieknnowi  ksiązęciu  Albertowi  i  zniewoliła  do  poprzysięzenia  na 
wierność  Fryderykowi,  który  ze  swojej  strony  zobowiązał  się  radą 
i  czynem  dopomódz  Elżbiecie  do  odzyskania  królestw  dziedziosnych 
na  jej  syna  spadłych ;  tym  końcem  na  opłacenie  zaległego  zołdn 
ochotnikom  czeskim  znowu  5,000  czerw.  zł.  pożyczył ;  gdy  zaś  ta 
ilość  okazała  się  być  niedostateczną,  d.  23  listopada  dodał  9,000 
czerw,  zł.,  nakoniec  28  tegoż  miesiąca  i  roku  jeszcze  2,000  czerw, 
zł^  Elżbiecie  zaliczył,  która  zrzekła  się -wszystkich  miast  i  zamków 
sposobem  oprawy  w  Austrji  przez  siebie  posiadanych.  (Ob.  tamże  350.) 
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gerskiego  kanclerzem  korotiiiym  mianował ,  ódjąwszy 
pieczęć  jego  poprzednikowi;  wnet  fisty  dawniejszych 
królów  potwierdził,  urzędników  zasłużonych  sobie  do- 
stojeiistwami  i  wyższemi  urzędami  nagrodziła  skrzy- 
nię s  koroną  i  szatami  i.  Stefana  odwieźć  rozkazał , 
oraz  postanowił,  aby  tą  a  nie  inną  koroną  następni 
królowie  wieńczeni  byli ,  nakoniec  do  Budy  stolicy 
państwa  węgierskiego  wrócił,  gdzie  lato  i  jesień  za« 
jęty  sprawami  rządowemi  przepędził;  niekiedy  dla 
rozrywki  wyjeżdżał  na  wyspę  dunąjską  Czepel  zwaną 
i  tam  bawił  się  łowami.  Wtem  doniesiono,  te  suł- 
tan turecki  s  potężnem  wojskiem  wtargnął  do  Rascji, 
Belgrad,  jeden  z  najwarowniejszych  zamków  nad 
zbiegiem  rzek  Sawy  i  Dunaju  lezący,  oblegać  począł. 
Wcześnie  Węgrzy  poruczyli  rząd  tej  twierdzy  Janu- 
szowi przeorowi  wrańskiemu,  (^)  mężowi  dzielności  i 
wiary  niezachwianej;  załoga  tez  była  silna,  przewidywa- 
no bowiem ,  ze  Turcy  korzystać  zechcą  z  domowych 
wstrząśnień  i  Belgrad  ubiedz.  Król  Władysław  nietrwo- 


(1)  Yraoa  w  Dalmacja  była  głownem  siedliskiem  zakonu  Templa- 
rjuszów  wWęgrzech,  po  ich  uniesieniu  d  22  marca  l4l  2  r.,  znajdowało 
sie  to  miejsce  w  ręku  królewskiem,  następnie  król  Ludwik'  około  1350 
oddał  Vranę  i  niektóre  inne  domy  Templarjuszów,  rycerzom  ś.  Ja- 
na jerozolimskiego.  Przeor  wrański,  jako  wódz  zakonu  w  Węgrzech, 
w  każdej  potrzebie ,  a  zwłaszcza  z  niewiernymi,  bronił  kraju.  Jan 
zwany  przez  Thnrocza  (Chroń,  ks  4#  rozdz.  35)  Zowanus,  rodem 
7  ziemi  raguzańskie'j ,  był  bratem  Macieja  s  Tlialłocz  bana  dalmao- 
k\ec^o,  znanego  s  poselstwa  do  Krakowa.  Ob.  Katona  t.  13,str,  134 
i  Hammera  hist.  państwa  osmańskiego  t.  1|  str.  345. 
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K}ł  się  o  stratę  twierdzy  pogranicznej  pod  takim  do* 
^ródzcę  i  przy  takiej  załodze ,  wszakże ,  aby  nie  być 
zupełnie  nieczynnym  oraz  oslrzedż  snłtana ,  ze  \Yę« 
grzy  jui  mają  króla ,  a  niemniej  dla  zbadania  jego 
zamiarów,  wysłał  doń  gońcem  Piotra  Łęczyńskiego, 
oświadczając  ,  ze  koronę  węgierską  osiągnął ,  ze  żąda 
aby  krajów  jego  orężem  nie  napastował  i  od  oblęże- 
nia Belgradu  odstąpił,  czem  dowiedzie  tej  przyjaźni, 
której  domagał  się  przez  posłów  swoich  wyprawionycli 
do  Polski.  (1)  Gdy  goniec  Władysława  z  wielką  pra- 
cą i  niebezpieczeństwem  do  obozu  cesarskiego  przy- 
był, sułtan  rozkazawszy  odczytać  tłumaczowi  list  kró- 
lewski ,  nie  dając  żadnej  odpowiedzi ,  odesłał  go 
^o  Semendrji ,  (2)  zamek  zaii  natarczy wszom  oblę- 
żeniem nękać  począł ;  wprzódy  atoli  żołnierzy  zamko- 
wych chciał  złotem  i  obietnicami  złudzić ,  co  mu  tak 
pomyiślnie  pod  Semendrją  poszło ,  że  tej  ważnąj  twier- 
dzy zdradą  dostał.  Gdy  pod  Belgradem  omyliła  go 
nadzieja  przekupstwa  i  listy  z  obietnicami  na  strza- 
łach do  zamku  wrzucane,  na  powrót  dooliozu  tur^s- 
kiego  wracały,  użył  wszelkiego  rodzaju  dział  i  strzel- 
by, mury  wątlić  i  przekopy  drzewem  i^ypełnia^  po- 
czął.    Zdawało  się ,  że  wnet  Turcy  całemi  siłami : 


(1)  Długosz  (ks  18,  str.  748)  zowie  go  Leneziczki  de  Lankę'* 
iino  ^  zapewne  i^ączyński  zilączyba.  Kallimach  wyd.  15S9  na  str* 
04S  utrzymuje ,  źe  jeździli  w  poselstwie  DobrogosŁ  z  Ostroroga  j 
iiukasi,  z  Górki. 

(2)  Dłiigon  tamie f  to  miasto  serbskie  Swidero  wem  ^azywa* 
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hu  dobywać  będą ;  oblężeni  tak  groźnem  przygolowa- 
Diem  oieslrwozeni ,  przedsięwzięli  podobnież  ze  swo- 
jej strony  wszelkie  przygotowania  do  obrony ;  tym- 
czasem zwalone  bez  ładu  do  przekopów  drzewo,  pro- 
chem działowym  w  nocy,  mimo  wiedzę  nieprzyjacie- 
la, posypuję.  Nad  świtem  Turcy  rzuciwszy  się  do 
dobywania  Belgradu  z  okropnym  okrzykiem ,  do  wpół 
wypełnionych  przekopów  wchodzą  ,  Węgrzy  byli  nie- 
poruszeni,  czekając  aż  większa  liczba  nieprzyjaciół 
spuści  się  do  dołów :  tym  pozorem  trwogi  Turcy  o- 
śmieleni,  już  drabiny  o  ściany  opierać  poczęli,  gdy 
wtem  oblężeiicy  okrzyk  podniósłszy  i  rozżarzone  wę* 
gle  i  inne  podniety  na  ten  koniec  przygotowane,  do 
przekopów  wrzucają ,  nagle  drzewo  płomieniem  obję- 
te wybuchnąwszy,  okropne  zamieszanie  między  Tur- 
kami sprawia ;  cofnąć  się  niepodobna,  bo  ostatnie  sze- 
regi nagliły  do  wdzierania  się  na  mury  pierwszych  o- 
ebotników.  ]\ie  mniejszi  klęska  od  strony  zamku  wo- 
dą oblanej ,  s  której  podobnież  twierdzy  potężnie  do- 
bywano, wiele  bowiem  okrętów  rzucony  z  góry  ogień 
poniszczył.  Trwało  to  dobywanie  od  wschodu  do  za- 
ebodu  słońca,  z  wielkim  pogromem  i  stratami.  Suł- 
tan miotany  wściekłością  ,  po  sześciomiesięcznem  o- 
blężeniu  Belgradu ,  zrażony  długiem  niepowodze- 
niem, z  obawy  też  aby  król  Władysław  zebraw- 
szy wojsko  nie  nadbiegł  dla  zadania  mu  ostatniego 
ciosu,  zwłaszcza,  że  zbliżały  się  już  sloty,  oblężenie 
podniósł,  i  przywoławszy  posła  królewskiego  z  Semen- 
drji,  Władysławowi    odpowiedział :  iż  żądanego  po- 
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boju  nie  odmówi,  byleby  s  t^j  częsd  Rascji,  którą 
Węgrzy  trzymają  (była  to  dawniej  Mezja  wyższa)  u- 
stąpił  i  Belgrad  oddał,  inaczej  bowiem  na  pofcój  nie 
przyzwoli ,  chyba  kiedy  rzeka  Sawa  będzie  gt*anicę 
między  dwoma  państwami.  Tak  posła  odprawiwszy 
nagle  obóz  zwinął  i  do  Tracji  wrócił.  Rok  ten  byl 
pamiętny  wezwaniem  Władysława  króla  polskiego^ 
wiodącego  ród  swój  ze  sławnego  w  Litwie  giedymi<> 
nowego  szczepu,  na  tron  węgierski,  niemniej  zabój- 
stwem  Zygmunta  wielkiego  ksiązęcia  litewskiego,  a 
nakoniec  oblężeniem  Belgradu  przez  Turków;  liczo- 
no wtenczas  lat  1440  od  narodzenia  Pańskiego. 

Po  odbytej  koronacji  króla  Władysława ,  jak  się 
wyżej  wspomniało,  Zbigniew  kardynał  krakowski , 
który  towarzysząc  królowi  w  tej  drodze  był  na  niej 
obecnym ,  wracając  do  Polski ,  (')  w  miasteczku  wę« 
gierskiem  Kiewesz  zwanem,  zagrożony  był  buntem 
pospólstwa.  Mieszkańcy  bowiem  od  przyjeżdżającycli 
i  wracających  Polaków  wiele  krzywd  doznawszy,  do- 
magali się  gwałtownie  u  Zbigniewa ,  aby  im  szkody 
ich  zapłacił,  grożąc  śmiercią  na  przypadek  odmó- 
wienia. Przekładał  Zbigniew  równie  łagodnie  jak  rze- 
telnie, że  żadnej  im  szkody  nie  sprawił,  że  przeto  nic  nie 
byłjwiąiien,  że  całą  tę  rzecz  gotów  jest  zdać  nasądkró* 
lewski ;  wszakże  mieszczanie  rozjątrzeni ,  iż  nie  otrzy 


(1)  Długosz  ks.  42,  8lr.  749  dzień  wyjazdu  Zh\gnieyrvL  z  Budy 
naznacza  w  piątek  po  ś.  Jakóbie ,  t.  j.  29  lipca* 
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mali  tryilagrodzenia,  w  nieliezpiecmem  rozmehu'  rzutili 
uę  do  broni;  towarzysze  i  domownicy  kardynała^składa- 
jacy  znaczny  orszak,  podobnież  użyli  oręża.  Wsadziw^^ 
8zy  na  koń  Zbigniewa ,  wyprowadzają  go  za  miasto 
na  otwarte  pole,  nacierającym  zaś  na  siebie  miesz* 
ezanom  stawią  czoło;  Dawszy  ognia  wiehi  trupem 
ścielą  i  miasto  z  jednej  strony  podpalają.  Napastni- 
ey  strwożeni  rozbiegli  się  pożar  gasie,  a  Polacy  prze«i 
stając  na  tem,  ze  siłę  siłą  odparli^  nie  straciwszy  ani 
jednego  ze  swoich ,  lubo  wielu  liczyli  rannych ,  usta* 
ptłi  na  miejsce  bezpieczne.  W  tym  ogniu  połowa  mia- 
sta razem  s  kościołem  zgorzała,  kardynał  zaś  Zbi* 
gniew  przez  Stropków  stanął  w  Sanoku  ,  kędy  prze- 
bywała wówczas  matka  Władysława  królowa  Zofja. 
Tam  ją  imieniem  syna  odwiedził  i  o  wszystkiem  co 
w  Węgrzech  zaszło ,  uwiadomił.  Później  wracające- 
go do  Krakowa,  duchowieństwo  razem  z  ludem  z  o- 
znaką  wielkiego  uszanowania  przed  bramą  miasta 
przyjęło.  (1) 

Niebawem  wrócił  z  Węgier  Jan  s  Tęczyna  wo- 
jewoda krakowski.  Odprawiono  zjazd  małopolski  w  o- 
becności  królowej  w  Korczynie,  (2)  na  którym  nara- 
dzano się  głównie  o  wysłaniu  zbrojnej  pomocy  królo- 
wi do  Węgier  przeciw  Turkom.    Uchwalono  pobór 


(1)  Długosz  ks.  12,  str.  750.  powrót  Zbigniewa   do    Krakowa 
kładnie  w  dniu  13  sierpnia* 

(8)  Dnia  24  sierpnia     Dłpgosz  tamie. 
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na  icM  dla  zad^inego  ^rojśka  od  kmieci  s  każdego 
lanii ,  po  groszu ,  od  szlacbly  i  ludzi  wolnych  Yvło* 
!$ciaii  niemajęcych,  po  gl*zyvrnie;  ci  nakoniec y  klórzy 
trłasnym  nakładem  na  tę  wyprawę  wystąpią,  od  wszel* 
kiego  podatku  razem  z  wieśniakami  swoimi  mieli  być 
swobodni. 

Juz  Władysław  król  polski  i  węgierski  opuici\9^ 
szy  Kraków,  stanął  był  w  Budzie,  gdy  Kazimierz  brat 
królewski  przygotowawszy  wszystko ,  co  do  tej  drogi 
było  potrzebnem ,  zgodnie  z  wolą  królewską  udał  się 
na  namiestnictwo  do  Litwy,     Orszak  jego  składał  bu« 
flec  dwutysięczny  ciężkiej  jazdy,  okazały  doborem  mę- 
żów, koni  i  świetnością  uzbrojenia,     Kazimierz  i  Bo* 
leslaw  książęta  mazowieccy,  tudzież  wielu  znakomitych 
rycerzy  między  Polakami,  dwór  młodego  książęcia  obec* 
nością  swoją  ozdobili*    Skoro  królewic  rzekę  Świsłocz 
przebył  i  zatrzymał  się   nieco  ze  swoim  obozem  ,  Mi- 
cbal  syn  niedawno  zabilogo  wielkiego  książęcia  litew* 
skiego  Zygmunta  w  500  koni  zabiegł  mu  drogę  i  ucz* 
ci  wszy  jego  przyjazd    upominkami,   błagał    naprzód, 
aby   go    przy  prawie  spadku  ojcowizny  utrzymał,    a 
następnie,  aby  niegodziwych  zabójców  ojcowskich  u- 
karał.     Kazimierz  przyjąwszy  go  łaskawie  i  łagodnie, 
nadzieją   względów  swoich  pokrzepił    i  pocieszonego 
od  siebi6  odprawił.     Później  zbliżono  się  ku  brzegom 
ISiemua,  CKronos  dawniej  tę  rzekę  zwano ,  przez  któ- 
rą gdy  się  Kazimierz  przeprawił ,  wnet  większa  część 
znakomitszych  Litwinów  naprzeciw  niego  wyszła  i  do 

Dziui  T.  II.  47 
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Wilna  stolicy  kraju  przeprowadziła.  Na  przyjęcie  wjei- 
dźającego  Maciej  biskup  wileński  z  Janem  Ostykiem 
kasztelanem  9  tudzież  z  Janem  Dowgirdem  wojewodą 
i  starostą  wileńskim,  s  calem  duchowieństwem,  wśród 
licznego  grona  urzędników  wyślą  pi wszy^wpro wadzili  go 
z  wielką  radością^zniewymownem  uszczęi^Iiwieniem  ludu 
naprzód  do  miasta ,  a  potem  do  zamku.  Nazajutrz  zna* 
komitsi  Litwini  zrozumiawszy,  ii  z  woli  króla  Władysła- 
wa, brat  jego  Kazimierz  przybył  jako  namiestnik,  nie  zaii 
jako  wielki  ksiąźe ;  zważając  jakie  groziłoby  niebez- 
pieczeństwo ,    gdyby   Micbał   syn  zabitego  książęcia , 
mający  załogi   po  wielu  zamkach ,   o  najwyższe  księ- 
stwo litewskie  i  stolicę  ojcowską  dobijać  się  umyślił, 
rozpoczęli  s  panami  polskimi ,  s  Kazimierzem  do  Li- 
twy przybyłymi ,  narady :  „  ze  gdy  s  powodu  długie- 
go nieosadzenia  stolicy  wielkiego  księstwa  litewskiego, 
zgubnych  następstw  lękać  się  należało,  żądać  im  przy- 
chodzi ,  aby  Kazimierzowi  dostojeństwa  wielkoksiążę- 
cego używać  i  na  stolicę  litewską  podnieść  go  dozwo- 
lili^^^    Polacy  inne  od  króla  swego   wziąwszy  rozka- 
zy ,  a  mianowicie ,   aby  Kazimierz  był  tylko  namięst- 
kiem  nie  zaś  książęciem  Litwy,  i  aby  tóm  imieniem 
wielkit^m  księstwem  rządził,  oświadczyli:  „iż  nie  go- 
dziło się  im  bez  własnej  niesławy  uczynić  zadość  ich 
woli  i  zgodzić  się  na  to  czego  pragnęli ,  proszą  więc 
nie  wymagać   po  nich  rzeczy,  której   w  żaden  spo- 
sób uskutecznić   nie  mogli.^^     Litwini  ujrzawszy  Po- 
laków nieugięlymi   w  wykonaniu   rozkazów    swojego 
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króla ,  lękając  się ,  aby  po  ich  odjeździe ,  księże  Mi- 
chał ifładzy  najwyższej  w  Litwie  nie  za{jfarnął,  i  na 
wzór  ojca  Sfwego  Zygmii^nta ,  kraju  ciemiężyć  nie  po- 
czął, nazajutrz  przedświtem)  gdy  Polacy  jeszcze  po 
gospodach  spoczywali,  Kazimierza  do  głównego  kościo- 
ła i.  Stanisława  męczennika  wprowadzają,  tudziei  uro- 
czystym obraędem,  wielkim  ksiązcciem  litewskim  mia- 
nują i  pozdrawiają  ,  oraz  siedzącemu  na  wzniosłym 
tronie  składają  przysięgę  na  wierność.  Polacy  rado- 
ścią ludu  i  wesołemi  okrzykami  ze  snu  zbudzeni ,  po- 
strzegłszy  się  oszukanymi ,  nic  atoli  wbrew  postano- 
wieniu całego  kraju  przedsięwziąść  nie  śmiejąc,  zacho- 
wali się  spokojnie.  Wkrótce  zamek  trocki,  położony 
wśród  jeziora  a  tem  samem  wielce  obronny,  dotąd 
przez  ksiąźccia  Michała  trzymany,  otoczono  i  strzela- 
niem z  dział  dobywać  poczęto ;  załoga  oręż  złożyła  i 
twierdza  przeszła  pod  władzę  wielkiego  książęcia  Ka- 
zimierza. Władysław  król  polski  i  węgierski  oburzo- 
ny tą  zdradą  Litwinów ,  brata  swojego  w  pismach 
jawnych  i  domowych  do  końca  życia  nie  mianował 
wielkim  książęciem ,  lecz  tylko  namiestnikiem  i 
rządzcą  Litwy.  Kazimierz  nie  przestawał  przy  skła- 
daniu bogatych  upominków,  przez  posłów  błagać  o  po- 
twierdzenie go  w  nowej  godności,  brat  wszystko  od- 
kładał do  swojego  powrotu  do  królestwa  polskiego ,' 
miał  bowiem  zamiar,  najlepszy  s  królów,  Brześć  nad 
Bugiem,  Krzemieniec  i  Łuck  z  ziemią  wołjiiską,  do 
korony  polskiej,  do  której  prawnie  z  dawna  należały 
wcielić »  Drohiczyn  wieczyście  książęciu  niazowieekie- 
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nm  w  dzieriawę  oddać,  Kazimierz  2ać  s pozostałegd 
ksicslna  litewskiego,  które  w  owym  czasie  rozciąga- 
lo  się  wzdłui  i  %v  szerz  aż  do  Donu  i  źrzódel  Wołgi, 
Rha  niegdyś  zwanej,  talsjemu  jak  następnym  ponioi 
królom  polskim  miał  zawsze  liołdowae,  lecz  zawistne 
wyroki  wszystko  zmieniły.  Inaczej  sprawy  krajowe 
z  wielką  szkodą  rzeezypospolitej  polskicfj,  tak  w  swym 
czasie  kwitnącej ,  podobało  się  Bogu  urządzić ! 

Zamek  niższy  trocki  trzymany  był  jeszcze  przez 
Jana  Czartoryskiego  zabójcę  Zygmunta ,  który  w  nim 
zagarnięte  skarby  schronił,  niepokoiło  to  wielkiego 
księżęcia  Kazimierza,  a  więc  na  rękojmi  wiary  po- 
spolitej, dozwolił  mu  stanąć  przed  sobą.  Usprawie- 
dliwiał się  Czartoryski  zdokonanejjo  zabójstwa,  twier- 
dząc, że  najokrutniejszego  ze  wszystkich  ciemiężcę 
słusznie  i  prawnie  życia  pozbawił.  Obecni  Litwini 
słowom  jego  przyświadczyli;  wyjednał  więc  przeba- 
czenie dokonanej  zbrodni  i  przyjęty  do  względów  Ka- 
zimierza ,  natychmiast  z  zamku  trockiego  ustąpił.  Za- 
pytany o  skarby ,  wydania  ich  odmówił ,  nazajutrz 
przeto  wyrokiem  rady  litewskiej  wyzuty  ze  wszyst- 
kich posiadłości ,  większą  część  przywłaszczonych  bo- 
gactw utracił ,  życia  nakoniec  był  niepewnym ,  gdyby 
uciekłszy  do  Polaków  nie  wyjednał  ich  opieki.  W  ten 
sposób  wielki  książę  Kazimierz  urządziwszy  sprawy 
litewskie ,  dworzan  polskich  wspaniale  obdarzonych , 
oddziałami  do  korony  odsyłał,  bo  też  panowie  litew- 
scy lękając  się  skutków  zazdrości ,  pragnęli  ich  odda^ 
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lenia.  To  było  głównyiu  po>vodein,  ie  nakoniec  wszyscy 
z  Litwy  ustąpili.  Taki  wzięły  wówczas  obrót  rzeczy 
w  tym  krajiu  (*) 

W  Węgrzech  ^  król  Władysław  ozdobiony  koro- 
ną tego  państwa ,  kardynała  Zbigniewa  biskupa 
krakowskiego  9  Jana  s  Tęczy  na  woje%vodc  krakowskie- 
go i  wielu  inny  cli  d%vorzan  polskich  do  domu  odpra- 
wił. Królowa  Elźbiela  sądząc ,  iź  to  uszczupliło  siły 
jej  przeciwnika  j  tudzież  oiSmielona  zdradą  wielu  zna- 
komitych Węgrów,  a  szczególniej  najgłówniejszych 
między  nimi  kardynała  ostryhomskiego  i  bana  Wła- 
dysława,  których  do  wiarołomstwa  raczej  niena- 
wille  ku  Symonowi  biskupowi  jagerskiemu  ,  trzy- 
mającemu pierwsze  miejsce  na*  dworze  królewskim^ 
niz  nadzieja  względów  Elżbiety,  skłoniła,  oraz  wi- 
dząc ^  jak  stronnicy  Władysława  codziennie  pra- 
wie gwałcąc  przysięgi,  do  niej  uciekali  ,  powzię- 
ła otuchę  szczęśliwszo]  zmiany  rzeczy,  i  z  Aa- 
strji  do  Węgier  wróciła.  Naprzód  Koszyce,  Bar- 
dijów ,  Łubowlą  i  Kremuicę  miasta  warowne  ^  po 
większej  częsVi  Niemcami  osiadłe  ^  na  stronę  swoJę 
przeciąga,  które  gdy  dobrowolnie  bramy  przed  nią 
otworzyły,  w  rząd  je  swój  przyjmuje  i  zbrojnómi  za- 
łogami osadza.  Jana  Iskrę  Czecha,  dzielnego  i  w  rze- 
mieśie  wojennem  doświadczonego  męża ,  wielkim  żoł- 
dem do  siebie  znęca;  ten  pieniądzmi  przez  królową  o- 


(1)  Porómi.   Narbulla  Dzieje  narodu  lit.  t.  8,  Hf.  1  doSS* 
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patrzony  ^  s  Czech ,  Ausliji ,  Moraw  i  Szląska  ocho- 
tników wyzywa ,  a  zgromadziwszy  dostateczne  siły  , 
w  okolicach  Koszyc  zwolenników  królewskich  nękać 
począł.  Miasto  Breszow  zajął ,  twierdzę  Saros,  wła- 
sność Jana  s  Peren  zdradą  uhiegł,  zamek  Kizik  dzie- 
dzictwo Mikołaja  s  Peren,  poniewai  Koszycom  gro- 
mił przez  czas  niejakiś  oblegając,  podkopawszy  się  pod 
wały,  opanował  i  z  ziemią  zrównał ;  niewątpliwie  był- 
by jeszcze  więcej  klęsk  zsidał,  gdyby  Mikołaj  s  Peren 
starosta  kesmarkski ,  często  przeciw  niemu  w  pule 
wyciągając  i  w^aleząc  ,  acz  z  rozmaiłem  szc/rsciem , 
zuchwałych  jego  zamiarów  nie  poskramiał*  Tym  spo- 
sobem >iemia  spiska  gorzała  pożogą  ciężkiej  wojny. 
Jan  Iskra  uniesiony. pierwszemi  powodzeniami,  zwać 
się  począł  hrabią  sąroskim  i  hetmanem  Władysława 
(Pogrobka)  króla  węgierskiego.  W  Kremnicy  pie- 
niądze złote  i  srebrne  pod  imieniem,  króla  swojego 
Władysława  bić  już  rozkazał.  Z  drugiej  strony  Du- 
naju, królowa  nie  mniejsze  marzyła  nadzieje,  zebraw- 
szy bowiem  większe  nieco  niż  Iskra  siły ,  bana  Wła- 
dysława ,  który  zgwałciwszy  przysięgę  zbiegł  do 
niój ,  hetmanem  wojska  swojego  mianuje ,  sama 
do  Ostryhomia  tym  końcem  zmierza  ,  aby  tam 
wszystkie  siły  złączywszy ,  króla  Władysława  {Ja- 
giellończyka) z  Budy  stolicy  węgierskiej  wyrugo- 
wać, lub  jeśliby  się  to  nie  udało ,  przynajmniej  oblę- 
żeniem iSciśnąć.  Uwiadomiony  Władysław  o  zuchwal- 
stwie zapamiętałej  niewiasty  i  pi*zewidując  jej  zamia- 
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ry  9  natychmiast  zbrojny  bufirc  z  otaczających  siebie 
dworzan  polskich  i  z  Węgrów  urządziwszy,  Mikoła- 
jowi Frysztackieniu  (^)  i  Janowi  z  Ilunyad  dowodzie 
nim  i  na  nieprzyjaciela ,  który  pod  miastem  Bałla  o- 
bóz  zatoczył,  ciągnąc  rozkazał.  Skoro  lietmani  kró- 
lewscy zdążyli,  wnet  obie  slrony  sprawiwszy  szyki, 
z  największą  zawziętością  na  siebie  natarły;  długo  wal- 
ka była  wątpliwą,  szczęście  ważyło  się  na  obie  slrony, 
ai  dopóki  Mikołaj  Frysztacki ,  chorągwi  kopijników 
polskich ,  stojącej  w  odwodzie  i  czekającej  hasła  d4> 
bitwy,  na  nieprzyjaciela  uderzyć  nie  rozkazał.  Pola- 
cy za  danym  znakiem  spiąwszy  konie  ostrogami,  z  na- 
tarczywością i  trzasjisiem  ną  wrogów  wpadłszy,  i 
krwawą  rzezią  pierzchnąć  go  zmusiwszy,  głośne  w  tym 
dniu  zwycięztwo  dla  swojego  króla  wywalczyli.  Wódz 
siły  zbrojnej  nieprzyjacielskiej,  ban  Władysław,  uciekł 
do  Ostry honiią  i  smutną  wiadomość  o  przegranej , ' 
FIzbiecie  zwiastował,  która  ciężko  znękana  tą  klęską, 
spiesznie  cofnęła  się  du  Jawryna.  (z)  Odtąd  sprawy 
króla  Władysława  pomyślniej  iść  poczęły ;  wielu  zna- 
komilszych  Węgrów ,  stronników  królowej  w  tym 
pogromie  śmierć  znalazło,  niektórych  jak  jeńców 
przed    królem   stawiono ;    ,(3)     wyrzuciwszy   itti    iia 


(1)  Mikołaj  Ujlak   Frysztacki    wojewoda  siedtniogrodzku    Ob. 
o  nim    pamiętnilci  Heleny  Kottannrr  sli\  73. 

(2)  Porówn.    Katona  od  str.   109  do  115. 

(3)  Długosz  ks,  12,   str.   75C  między  zabitymi    wymienia   Ra- 
thosz   Andrzeja,  między    jeńcami   Woidemtricka  \  Katona  t.  13,  hlr. 
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oczy  zdradę  do  rriczieó  natracić  ich  fcazat ;  wszakże 
wkrótce  z  jego  łaskawości  wolność  odzyskali.  Ta 
królewska  dobroć  tak  ich  zniewoliła,  ii  odtąd  ni* 
komu  w  wierności  przewyższyć  się  nie  dali.  S  tej 
jeszcze  bitwy  Jan  z  Hunyad  wyniósł  znakomite  imię; 
po  raz  pierwszy  w  niej  zajaśniał ,  gdyi  przedtem  nie- 
znanym wcale  był  rycerzem;  kiedy  bowiem  dowo- 
dzone przezeń  hufce  kilkakrotnie  chwiać  się  poczyna- 
ly,  wpadając  z  niezrównanem  męztwem  i  śmiałością 
wpośród  walczących,  do  porządku  je  przywracał. 
Władysław  za  to  zwycięztwo  Mikołaja  Frysztackiego 
mianował  wojewodą  siedmiogrodzkim ,  Jana  zaś  z  Hu- 
nyad dowódzcą  wszystkich  zamków  lezących  na  gra- 
nicy tureckiej ,  a  więc  na  ciągłe  najazdy  pogańskie 
narażonych.  Owoż  nieustannie  s  Turkami  walcząc  i 
wiele  świetnych  nad  nimi  zwycięztw  odnosząc,  tak 
królowi  i  narodowi  stał  się  miłym,  na  tak  wielkiego 
wkrótce  nrosł  męia ,  ii  nikt  w  Węgrzech  sławą  mu 
me  dorównał.  Ban  zaś  Władysław,  straciwszy  woj- 
sko królowej ,  okryty  haiibą ,  błąkając  się  wśród  po- 
wszechnój  pogardy,  na  wspomnienie  poniesionej  klę- 
ski od  zmysłów  niemal  odchodząc ,  nakoniec  udał  się 
do  Austrji  do  króla  rzymskiego  Fryderyka,  gdzie  po- 
mówiony o  zdradę  i  pozbawiony  wolności,  długiem 
więzieniem  był  dręczony.     Napróino  wstawiał  się  za 


112  poprawia  to  oazwisko  ;  wzięty  bowiem  był  w  tej  bitwit  Eme- 
ryk Tanasy   syn  wojewody. 
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nim  król  Władysław ,  dopdty  swoliody  nie  odzyskał  ^ 
ai  póki  cesarzowi  Fryderykowi  70,000  czer.  złotych 
okupu  nie  zaliczył. 

Dla  przytłumienia  tych  rozruchów  węgierskich^ 
nakazano  co  najprędzej  s  pieniędzy  poborowych  woj- 
sko zaciągnąć  i  królowi  do  Węgier  w  pomoc  posłać. 
Niezwłocznie  je  popisano  i  wyprawiono  w  świetnem 
uzhrojeniu  pod  cherągi^iami.  Wiehi  s  pierwszych 
urzędników  koronnych  pragnąc  zasłużyć  się  królowi , 
ud^li  się  do  Węgier  jak  ochotnicy  własnym  nakła- 
dem ,  mianowicie  zas  Jan  s  Tęczyna  wojewoda  kra. 
kowski  9  Jan  z  Ołeśoicy  kasztelan  sandomierski  Bryc- 
ko  Kicrdejowicz  wojewoda  podolskie  Jan  z  Sienna 
starosta   sandomierski  i  Dziersław  z  Rytwian,  (')  ie 


(1)  W  liczbie  przywilejów  znajdujących  się  w  archiwum  kra* 
jowem  w  Warszawie ,  odnossą  się  do  tego  czasu  następne  I 

1*  R.  1440  sierpnia  12.  Władysław  III.  nagradzając  Hińczy  z  Ro- 
gowa zasługi  i  poniesione  wydatki  ^  w  czasie  wyboru  i  koronacji 
swojiej  w  Węgrzech «  zapisuje  ^mu  200  grzywien  polskich  i  zabea- 
piecza  tę  ilośc  na  mieście  Brzeźnicy,  którą  razem  z  cłem  brzezato* 
kiem  trtymac  będzie^  az  do  chcenia  rżćczotlych  200  gtsywienje* 
mu   lub  jego  spadkobierconu     Daa  w  Budzie* 

2.  1440  sierpnia  22*  Tenże  w  nagrodę  zasług  połozonyoh  wW^ 
grzech  przez  Jana  Piwońskiego  zapisuje  mu  60  grzywien  liczby  pol- 
skiej, na  wsi  Russowie  w  powiecie  kaliskim,  którą  ma  posiadać  •£ 
do  uiszczenia  tego  długu.     Daa  w  Bttd«i6. 

3.  1440  sierpnia  81*  Tenże  kril  zapisuje  Wojciechowi  Słupskie 
mu   krajczemu,  500  grzywien  za  zasługi  ^przezeń  podczas  podróży 
królewskiej   do  Węgier,  i  opióra  tę  Uośd    na  mieście  Kcyni  wp<»- 
Dznui,  T.  IL  48 
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innych  dostojnych  męłiiw  pomiiuc,  lickną  jazdą,  woj- 
sko do  Wfgicr  ifyslane  pomnożyli  i  zasiliwszy  gro* 


wiecie  gnieinieńskim ,  po  spłacenia  zaś  tego  długu  Kcynia  do  sza- 
funku  króla  lub  jego  następców  wróci,     Dan  w  Budzie. 

4.  1440  września  5*  Władysław  III.  zesnaje  być  winnym  Hiń- 
czowi  z  Rogowa  200  złotych  węgierskich  pożyczonych  na  kupno 
aukni  szmaragdami  wyszywanej  ,  przeznaczonej  dla  Piotra  Therslt* 
ka  z  Branic,  za  usługi  w  czasie  koronacji  na  króla  węgierskiego* 
Dan  w  Budzie. 

5.  1440  września  6.  Władysław  III,  w  nagrodę  zasług  i^ukasza 
z  Gorki  podczaszego  poznańskiego  i  starosty  kościańskiego  nazna* 
csa  mu  tOOO  grzywien  liczby  polskiej  i  opiera  tę  ilość  na  mieście 
Kościanie  i  wsiach  do  niego  należących ,  az  do  zaspokojenia  tego 
zapisu.     Dan  w  Budzie. 

€.  1440  września  13.  TenSe  król  zawdzięczając  zasługi  kanclerza 
koronnego  Jana  s  Koniecpola  w  czasie  wyboru  swojego  na  tron  wę- 
gierski ,  przejmuje  na  siebie  opłatę  125  grzywien  t  które  kanclerz 
winien  był  Hińczowi  z  Rogowa  i  dług  ten  opiera  na  zamku  i  mie- 
ście Brzeźnicy,     Dan  w  Budzie. 

7.  1420  września  21.  Władysław  III.  za  zasługi  w  czasie  koro- 
nacji w  Węgrzech  zapisuje  Jakóbowi  z  Lubina  200  grzywien  na  wsi 
Łuboli  lezącej  w  ziemi  sieradzkiej,  wieś  zaś  Siedlec  nadaną  doży- 
wociem do  skarbu  królewskiego  na  powrót  odbiera*  Dan  w  Bo- 
dzie* 

S.  1440  września  30.  Tenże  król  Hińczowi  z  Rogowa  obezpiecza 
100  grzywien  liczby  polskieji  na  mieście  Brzeźnicyt  za  wziętą  u  nie- 
go na  swoją  potrzebę  suknią  {ittnicam).    Dan  w  Budzie. 

9.  1440  grudnia  19.  Władysław  UL  opisuje  zastawą  Annie  s  Pi- 
wonie i  jej  syonm  Janowi  i  Niemierze  100  grzywien  na  wsi  Russo- 
w  powiecie  kailskim ,  które  u  tejże  Anny  Piwońskiój  zaciągnął  dla 
kisędza  Jana  y  Iwanowic  sekretarza  swego.    Dan  w  Budzie. 

Wszystkie  powyższe  pargamina  przecięte  są  po  środku  |  na  do- 
wód |  i«  zapewnione  niemi  długi,  zostały  spłacone* 
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madniejsitfiii  je  uczynili.  Polacy  skoro  do  Węgier 
weszli^  wnet  zamlśu  Kapuściany  blizko  Bardijowa 
trzymanego  przez  załogę  królowej  Elżbiety,  calem!  si- 
lami dobywać  poczęli)  i  jnił  go  opanować  mieli,  gdy 
otrzymali  rozkaz  królewski ,  aby  przyśpieszyli  pocbód: 
opuściwszy  więc  oblęalenie,  szczęśliwie  stanęli  w  Bu- 
dzfe«  Król  Władysław  zawdzięczając  ich  życzli- 
wość ,  wyjechał  na  ich  spotkanie ;  dziwili  się  Wę- 
grzy, ie  Polacy  w  tak  znacznej  liczbie  i  w  tak  świe- 
Inem  uzbrojeniu  przybyli.  Doczekawszy  się  tego  woj- 
ska król  powziął  lepsze  nadzieje,  a  pomnożywszy  swe 
siły  hufcami  węgierskiemi,  bez  zwłoki ,  w  początkach 
lutego  przed  koócem  jeszcze  zimy  pod  zaniki  połoło- 
ne  na  granicy  Austrji  i  Moraw,  s  których  zbrojne 
załogi  często  wypadając  najazdami  Węgry  trapi- 
ły, podstąpił  aby  je  opanować.  Opuszczając  stoli- 
cę, Mikołaja  (t)  dziekana  krakowskiego,  Wawrzyń- 
ca z  Hederwar  palatina  i  Pawła  kasztelana  wojnic- 
kiego (2)  jak  zwierzchników  w  nićj  zostawił.  Nie  piór- 
wój  s  lej  wyprawy  wrócił,  ał  wszystkich  twierdz 
pogranicznych  od  Austrji  i  Moraw,  przemocą  lub  do- 
browolnie w  swoję  władzę  nie  objął.  Dokonał  tego 
s  taką  wytrwałością ,  ii  ani  ostrość  zimy ,  ani  post 
czterdziestodniowy,  podczas  którego  właśnie  tę  wojnę 


(1)  Lasockiego  ob.  o  nim  wySej  8tr«  332* 
(3)  Ptwd  X  Sienna  berbu  iD^bno ,  obt  o  nim  Niesiediiego  t.  4t 
*tr.  94. 
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toczył  9    w  raz  po^zięlym  zamiarze  zaebwinć  go  nie 
nio];ły.     Powrócił  do  Budy  8  tą  myślą,  aby  natych- 
miast calami  siłami  Koszyce^  Bardijów  i  inne  warow^ 
wne   miasta   trzymające    się    Isrólowej ,    zhołdować ; 
\Yszakze   iv  żaden  sposób  urzędników  lioronnych  wę- 
gierskich skłonić  nie  mógł,    al>y   mil  obecnie  tą  wy- 
prawą dowodzić  pozwolili.     Wymawiali  się ,  ze  świe- 
żo odbyta  wojna  zbyt  ich  znużyła,  w  istocie  zaś  trwo- 
żyli się ,  aby  dla  blizkości  Polski ,  król  nie  zamierzył 
odwiedzić  ziemi  ojczystej,  skąd  może  trufkio  byłoby- 
ini  go  nazad    do  Węgier  sprowadzić.     Wśród  tych 
więc   przeszkód  rozpuściwszy  wojd^o,   w  ławach  na 
wyspie  duuajskiej  Czępel  zwanej^,  na  którą  często  prze- 
pływał,  w  tęsknocie  iH)zrywki  szukał* 

Królowa  Elżbieta  już  przez  kilkakrotne  poselstwa 
szukała  pokoju ,  dowiedziawszy  się  atoli  o  rozpusz- 
czeniu wojska,  kiedy  pełnomocnicy  Władysława  o- 
świadczyli  gotowość  przystąpienia  z  nią  do  tylekroć 
żądanych  układów  i  donieśli ,  że  król  skłania  się  po- 
łożyć koniec  wzajemnym  zatargom  9  wnet  pierwsza 
dupia  w  niej  odżyła  i  ani  o  zgodzie  słuchać  y  ani  po- 
słów swoich  wcfUug  przyrzeczenia  do  króla  wyprawić 
nie  chciała  i  owszem  tchnąć  jedynie  wojną ,  uwiado- 
miona przytem,  że  kraj  spiski  z  wielu  warownemi 
miastami  opanowany  został  przez  je}  załogi ,  wręcz 
pełnomocnikom  króle wsl^m. zapowiedziała  •  99^^  nie  jest 
tak  dalece  sz^lpną ,  ajby  kopuMkolwiek  w  Węgrzech 
panować,  prócz  syna  swojego,   dozwoliła/^  Gdy  Jamś 
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"wł^nie  w  lymie  czasie,  Csesi  odbywali  zjazd  wzgłę- 
tlem  wylKiru  iioiv^o  króla ,  umoeowanych  od  siebie 
cki  ^viełl(orządzeów  lego  bróleslwa  wypra^viła  s  proćbą: 
9,al)y  wdzięczni  Zygniimlowi  i  Albertowi  królom  czc* 
skini,  od  których  tak  mnogie  otrzymali  dobrodziiy- 
slwa,  pomnieli,  że  ich  potomek  Wladyaław  żyje,  ae 
praw  jego  do  korony  czeskiej  nic  obalać  nie  powinno, 
i¥ybrali  go  na  swojego  króla,  aby  nad  sierotą  i  niemowlę* 
ciem  litość  mieli,  aby  nakoniec  na  praymierze  z  Austria, 
htórej  książęta  u  Czechów  szczęśliwie  z  nieśmiertel- 
ną sławą  obojga  narodów  panowali,  pamiętnymi  być 
chcieli/^  Do  wielu  znakomitszych  Czechów  przełoie* 
nia  posłów  i  litość  nad  pogrobową  krwią  krółewdką 
trafiły,  ałe  większa  nierównie  liczba,  lękała  się  rzą- 
dów dziecinnych ,  przewidując ,  ie  nimby  król  dorósł, 
albo  kraj  zostałby  bez  rządzcy,  albo  musieliby  ulegAĆ 
dumie  zapędnej  i  zuchwałej  niewiasty,  za  jaką  królo- 
wą Elżbietę  znano;  na  tern  więc  stanęło,  iz  uchyliw- 
szy wybór  pacholęcia  Władysława ,  gdy  na  Kazimie- 
rzu ,  który  tymczasem  wielkie  księstwo  litewskie  o- 
siągnął,  słabą  mieli  nadzieję,  ten  bowiem  brzydząc  się 
bezecnem  odszczepieiistwem ,  ze  wstrętem  od  korony 
czeskiej  unikał ,  obwołali  królem  Alberta  ksiązęcia  ba- 
warskiego. Wszakże  i  Albert,  s  tejże  co  Kazimierz 
pobudki,  panować  nad  bezbożnymi  odszczepieńcami 
nie  chciał,  zwłaszcza  osobnem  poselstwem  cesarza 
Fryderyka  ostrzeżony,  aby  po  cudze  królestwo  nie  się- 
gał.    Czesi   pozbawieni  i   tej  nadziei   Qą    now);  myśl 
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^TpadlsKy^  wyprawiają  posłdw  do  Aystrji,  iąÓB^ąe^ 
by  Fryderyk  prawem  opiekuna,  królestwem  ieh  rzą- 
dził, lub  jeiSliby.wtóm  jaką  trudnoćć  upatrywał,  aby 
sam  koronę  przyjął;  lecz  i  Fryderyk  unikając  społe- 
czeństwa z  odszczepieńcami,  obadwa  przełoienia  ich 
odrzucił,  radząc  im  tylko,  aby  Władysława  królem 
ogłosiwszy,  sami  do  lat  jego  zupełnych  rządzili.  Po- 
strzegłszy  Czesi,  ii  stali  się  przedmiotem  urągania, 
pomyślili  o  wielkorządzcach;  jakoż  na  sejmie  walnym 
narodowym  dwóch  mianowicie  obrano:  Ptaszka  jaw- 
nego odszezepielica  i  Mejnarda  wyznawcę  prawdzi- 
wego kocioła.  Ten  ostatni  na  powszechnych  i  szcze- 
gólnych zjazdach  nalegał:  „ażeby  uchwały  przez  ko- 
ściół i  synod  bazylejski  potwierdzone  przyjęli ,  aby 
koronę  czeską,  dla  niegodziwój  zbrodni  odszcze- 
pietfstwa  do  tego  stopnia  zniesławioną,  i  to  sławne 
niegdysS  królestwo ,  w  którem  rzymscy  cesarze  z  naj- 
większą chwałą  panowali,  a  które  dzisiaj  Polacy- 
Niemcy  i  Węgrzy  w  niewymownej  mają  pogardzie, 
do  dawniejszego  blasku,  czci  i  godności  przywrócili. 
Zaiste,  byłoby  nierównie  przyzwoiciej ,  jednoz  trzy- 
mać o  zasadach  prawdziwej  pobożności  s  całem  chrze- 
ścijaństwem, nii  wierzyć  przesądom  lub  wymysłom 
jednego  albo  kilku  zagorzalców,  zwłaszcza  w  tej  naj- 
wainiejszej  sprawie ,  w  klórój  albo  o  zgubę  wieczną 
albo  o  zbawienie  dusz  chodzi.  ^^  Taką  drogę  współ- 
ziomkom Mejnard  wskazywał,  lecz  towarzysz  jego 
działał  wprost  przeciwnie,  z  wątpliwą  więc  zgodą 
przez  niejaki  czas  królestwem  rządzili,  gdy  wtem  Jan 
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RohicaBdoa  ż  Graetzii  do  Pragi  wróciwszy,  to  miasto 
fołszytveiiii  i  jadowitenii  naokanii  wicłirzyć  i  zaraiać 
poczet  9  utrzymując ,  ie  szczera  i  nieomylna  wiara  ka- 
tolicka  9  u  jednych  tylko  Czechów  ocalała.     Około  te- 
go czasu  9    Ptaszko  odszczepieniec  ^  jeden   z  dwóch 
wielkorządzców  królestwa ,  zycie  zakończył,  cala  wła- 
dza spadła  na  jego  towarzysza,  mę2a  kościołowi  rzym- 
skiemu wiernego,  ludzie  atoli  bezbożni  przeciwnego 
stronnictwa,  wzdrygając  się  ulegać  jego  rozkazom,  na 
miejsce  zmarłego  Ptaszka,  Jerzego  s  Podiebrada  spól- 
nika  jego  bezbożności  i  odszczepieńsŁwa  mianują;  ten 
jawnym  będąc  towarzysza  swego  Mejnarda ,  s  powo- 
«lu  róinicy  wyznania  wrogiem,   w  nocy  z  wojskiem, 
porozumiawszy  się  ze  zwolennikami  swoimi ,  do  Pra- 
gi wkracza.     Niechętna   mu  część  mieszczan   niespo- 
dziany rozruch  podniósłszy,  rzuca  się  do  oręia  i  z  mia- 
sta go  wyrugować  usiłuje;  powstała  rzeź  straszliwa, 
nakoniec  stolica  przez  Jerzego  z  jednej  strony  podpa- 
lona ,  podwójnej  klęsce  uległa.     W  tym  nocnym  roz* 
ruchu   schwytano  Mejnarda  i  wtrącono  do  ciężkiego 
więzienia,  gdzie  niewiadomo  czy  z  nędzy,  czy  s  trucizny 
życie  zakończył,  godzien  jednak,  aby  jego  imię  do  pa- 
mięci potomnej  przekazać!     Po  zgonie  towarzysza,  ca- 
la władza  na  Jerzego  Podiebrada  okrutnego  ciemięzcę 
spadła.     Panowie  czescy,  s  powodu  wyuzdanój  srogo- 
ści,  skrycie   go  nienawidząc,    wyprawiali  częste  po- 
selstwa do  Fryderyka ,  aby  przysłał  im  królewskie  pa- 
cholę Władysława ,  jedynego  i  prawego  dziedzica  ko- 
rony ;  lecz  Fryderyk  ze  względu  na  if  iek  jego  dziecin- 
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ny,  odmawiał  ich  prośbom ,  tymczasem  Jerzy  sam  je- 
den krajem  władał.  Taki  był  staa  rzecasy  w  Cze- 
ebacfa* 

W  Węgrzech  zaś ,  za  powrotem  do  Budy  liróla 
Władysława  z  wyprawy  wojennej,  tak  okropna  zara- 
za morowa  stolicę  opanowała,  iż  ludzie  chodząc,   al- 
bo po  kościołach  modlitwie  oddani,  nagle  padając  u- 
mierali ,    wielu     szlachetnych  młodzieńców    polskich 
z  dworzan  królewskich  wówczas  zginęło.     Sam  król 
to  niebezpieCzeiSstwo  powietrza,    s  takiem  męztwem 
znosił,   ii  dla  chcących  go  widzióć,  przystęp  zawsze 
był  wolny ;    niektórzy   pokojowcy  zostający  przy  jego 
boku  nagle  umierali,    on  sam  nie  strwoiony  ani  na 
chwilę ,  spraw  państwa  nie  zaniedbywał ,  a  lubo  tak 
straszliwa  zaraza  przez  większą  część  roku  Węgry  nę- 
kała ,  wrzawą  jednak  wojenna  bynajmniej  nie  umilkła. 
Władysław  ołmrzony  zuchwalstwem  Koszyczan,  wy- 
prawił woj^o  na  ^.dobycie  tego  miasta  pod  dowódz^ 
twem  Jana  Czapka  Czecha.     Kilka   miesięcy  trwało 
jui  obłęzenie  tego  warownego  skądinąd  miasta ,    juz 
głód  i  niedostatek  Wszelkich  potrzeb,  miały  je  zmusić 
^o  iiległości ,  gdy  wtem  wojsko  węgierskie  stopnio^wo 
smniejszać  się   i  uszczuplać  poczęło ,    gdyż  łołni^ze 
smizeni  przeciągiem  oblężeniem ,  tudzież  praeą  oitolo 
czat  i  straży,    nieznacznie    się  wymykali  ,  tak,    ie 
Jan   Czapek   dowódeca    wojska     krókwsklego  z  ma- 
łą garstką  w  obozie  pozostawszy ,  s  pod  Koszyc  ustą- 
pić musiał.     Mianował  był  król  Władysław,  starostą 
warownego  naŚpizn  miasta  Kesmarkn  Mikołiijar  «  Fe- 
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ren^  który  poniósłszy  kilka  klęsk  mato  znaczących, 
tak  dalece  upadł  na  sercu ,  tak  słaby  opór  Czeelioin 
stawił,  ii  król  lękając  się  zgubniejszycb  skutków  z  je- 
go niezdatności ,  odjął  mu  Kcsmark  i  Janowi  Czapek 
w  rząd  poruczył.  Ten  podniósłszy  otniz  s  pod  Ko- 
szyc, gdy  całemi  siłami  tam  ciągnie  i  juz  zbliżał  się 
do  zaniku,  Jan  Iskra  za  zdradą  jednego  z  mieszkań- 
ców, Kesmark  ubiegł.  W  pierwszym  rozruchu  opa- 
nowanego miasta,  Mikołaj  s  Pereu  przeciwną  bramą 
uciekł ,  załoga  osadziwszy  kilka  wieź  warownych , 
dzielny  opór  stawiła  i  mógłby  Kesmark,  po  wyrugo- 
waniu Iskry,  być  wnet  odzyskany,  gdyby  skądkol wiek 
choć  błahą  odsiecz  dano  załodze  i  gdyby  Jan  Czapek 
posunął  się  nieco  na  przód  że  swojem  wojskiem! 
Tegoi  dnia ,  znaczny  oddział  Wielkopolanów ,  przy- 
był do  Podolinca  blizkiego  Kesmarkowi  zameczka , 
pod  sprawą  Wawrzyńca  Zaręby  kasztelana  sieradz- 
l$iego  i  Mikołaja  Skory  (*)  sędziego  ziemi  poznańskiej 
i  prosto  do  Budy  do  króla  zmierzał;  załoga  królew- 
ska lironiąca  się  z  więi  w  Kesmarku ,  błagała  o  po- 
moc i  odzyskanie  zamożnego  miasta  dla  króla,  wjszak- 
ie  Polacy  nieużyci  na  te  prośby,  oświadczyli ,  ze  ich 
na  pomoc  osobie  królewskiej ,  nie  zas  na  dobywanie 
mia$t  wyprawiono ,  tymczasem  przemagającemi  siła- 
mi zdołaliby  i  Iskrę  z  miasta,  wyrugować,  i  królowi 


(1)  Potomkowie   tego  domu  £wali  8i«   Skorassewskimi.    Ob. 
Nieś.  t.4,  8tr,li4. 

DiziJi  I T.  n.  49 
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iswojemu  znakomitą  usługę  okazać;  cói  bowiem  w^ród 
wojny  skwapliwiej  chwytać  należy,  jak  zdarzoną  ko* 
rzyść,  którąjedna  chwila  za  sobą  niesie?  Nieszczęściem 
wszakże,  albo  raczej  nierozumem  stało  się  inaczej. 
Polacy  s  Podolińca  prosto  do  Budy  pociągnęli,  Iskra 
ze  swoimi  Czechami  wstręlu  czynić  im  nie  śmiał;,  za* 
łoga  zaś  zamknięta  w  wieżach,  pozbawiona  wszelkicli 
środków,  głodem  nakoniec  znękana,  zastrzegłszy  ca- 
łość życia  i  własności  ile  jej  unieść  zdoJa ,  rozeszła 
się  do  domów.  Wnet  cała  burza  wojny  runęła  na 
Podoliniec,  bronił  tego  zamku  Mikołaj  Komorów^ 
ski  (1)  imieniem  Zbigniewa  kardynała  polskiego,  któ- 
ry go  w  darze  od  króla  otrzymał.  Po  slracie  Kes« 
marku  Podoliniec  przez  długie  lata  natarczywość 
wojny  znosić  musiał.  W  tymże  czasie  pieniądze  zło- 
te i  srebrne  pod  imieniem  obudwu  królów  w  rozmai- 
tych miejscach  i  pod  róinemi  znakami  wybijano. 

Ozuchwalona  tem  powodzeniem ,  królowa  Elżbie- 
ta umyśliła  zdobyć  zamek  presburgski;  miasto  było 
już  w  jej  ręku ,  we  dnie  więc  i  w  nocy  ustawicznem 
strzelaniem  z  dział  burzących  mury  wątlono,  wszakże 
dowódzca  królewski  Stefan  z  Rozgoń,  waleczny  opór 
sławił,  lecz  gdy  głód  coraz  dotkliwiej  w  twierdzy 
czuć  się  dawał ,  gdy  widocznem  było ,  że  jeśli  żyw- 
ność ze  strony  podwiezioną  nie  będzie ,  zamek  długo 


(I)  Ob.  o  nim  Nieś.  t.2,  itr.  566.  Staro  wolski  Sarmaliae  bel- 
latoras  pod  liczbą  54}  na  str.  7S|  wyd.  wrocł*  z  r.  1733. 
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wytr%vać'nie  zdoła ,  Stefan  przerażony  f ą  oBtatoczno« 
scię,  udał  się  do  króla  do  Budy,  aby  i^yjasnić  całe 
niebezpieczeństwo  położenia ;  Władysław  tknięty  gro- 
żącą stratą  tej  ważnej  twierdzy ,  wysłał  Andrzeja 
s  Tęczyna  ze  ćwieio  przybyłem  wojskiem  do  miasta 
Tyrnawy  z  rozkazem:  aby  królową  i  mieszkańców 
Presburga  częslemi  najazdami  trapił,  a  tymczasem 
zamek  żywnością  zasilił.  Tęczyński  przybywszy  do 
Tyrnawy,  wszystkie  okolice  presburgskic  ciężko  spu- 
stoszył i  tyle  żywności  do  zamku  wprowadził,  iż  zda- 
wało się ,  że  na  lat  kilka  starczyć  powinna  była ,  pó- 
źniej przedmieście  podpaliwszy,  taką  trwogą  króloi^ą 
przeraził,  iż  o  własną  osobę  lękać  się  poczęła  ,  bo 
sama  niemal  znalazła  się  w  oblężeniu ;  nawet-  jednej 
nocy  Tęczyński  o  mało  samego  miasta  nie  opanował. 
Te  klęski  do  tego  stopnia  umysł  królowej  zacbwiały, 
iż  na  czas  niejaki  zaniechała  dobywania  zamku. 

Około  tego  czasu  odbył  się  zjazd  urzędników  ko- 
ronnych i  wielkiego  księstwa  litewskiego,  na  pogra* 
niczu  obudwu  krajów  w  Parczowie.  (*)  Polacy  pier- 
wsi przybyli ,  Litwini  wzywani  przez  mnogich  goń- 
ców, ledwie  ukazali  się  wówczas,  gdy  już  o  nich  wca- 
le zwątpiono;  Bolesław  książę  mazowiecki  posłów 
tylko  na  ten  zjazd  wyprawił.  Roztrząsano  naprzód 
dowody  na  ziemię  drohicką.     Mazury  okazywali  listy 


(1)  Por6wn.|NarbutU  U  S/  8Łr«  30.    Zjazd  naznaczony  byt  ofl 
dzień  5  marca  1441  • 
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i  zapisy  na  tę  ziemię,  po  odczytaniu  których  gdy  Li- 
iwini  postrzegli  się  być  pokonanymi  na  prawie,  od- 
rzekli: „ii  ksiąie  Bolesław  z  listów  tych  nie  korzy- 
stał ,  w  posiadaniu  tej  ziemi  nie  był ,  i  ie  tylko  ter 
raz  po  ćwie'iym  zgonie  wielkiego  ksiąięcia  Zygmunta, 
wiród  wewnętrznych  rozruchów  w  Litwie,  przemo- 
ce i  orężem  ją  oderwał.^^  Przybył  na  ten  zjazd  i  ksią- 
żę Michał  syn  Zygmunta,  ialąc  się  na  Kazimiórza  no- 
wego wielkiego  ksiązęcia,  że  go  z  największą  krzyw- 
dą z  całej  ojcowizny  wyzuł,  mimo  to,  iż  za  pierw- 
szcra  królewica  do  Litwy  przybyciem ,  wnet  z  zam- 
ków przez  siebie  posiadanych,  wykonał  mu  przysięgę 
na  wierność;  ie  wówczas  względnie  i  łaskawie  był 
P'**yJCl7j  wkrótce  atoli  niespodzianie  umysł  zmieniw- 
szy, odarł  go  ze  wszystkich  dostatków  i  posiadło8'ci, 
tak ,  ii  teraz  tułacze  i  nędzne  życie  prowadzić  i  cu- 
dzym chlebem,  z  dobrodziejstwa  książąt  mazowieckich 
braci  swojej  żony,  utrzymyn^ać  się  musi ;  błaga  więc 
o  przywrócenie,  jeżeli  nie  całej  ojcowizny,  tedy  choć- 
by szczupłej  jego  cząstki.  Na  to  urzędnicy  litewscy 
ostro  odpowiedzieli:  „ii  żadnego  w  tej  mierze  poru- 
czenia  od  ksiązęcia  swojego  Kazimierza  nie  mają  i 
dla  tego  wdawać  się  w  rozbiór  tego  przedmiotu  nie 
mogę."  Tak  zjazd  Parczowski  rozszedł  się  bezsku- 
tecznie. To  zuchwalstwo  Litwinów  obraziło  króla 
Władysława  bawiącego  w  odległym  kraju  węgier* 
skim,  zamierzał  poskromić  ich  dumę,  ograniczając 
potęgę  i  ścieśniając  granice  wielkiego  księstwa;  zbyt- 
nie bowiem  dostatki  i  władza  nad  rozległómi  krajami 
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mi,  nad  wszelki  wy  ras  wzbiły  ich  w  pychę  i  har> 


(1)  Kazimierz  przybywszy  w  połowie  ezerwca  cloLltwy«  roz« 
począł  rządy  od  wynagrodzenia  tych  f  którzy  po  zabiciu  Zygmunta 
Kiejstuiowicza  «  wytrwali  w  wierności  dla  synów  Jagiełły.  Ignacy 
Daniłowicz  ogłosił  szacowny  w  tej  mierze  sabytek ,  służący  syno- 
wi Ostyka  kasztelana  wileńskiegoi  w  Dzienniku  warszawskim  na  rok 
1826  w  numerze  18.  Załączamy^  go  tu  w  dosłownym  odpisie  z  ru- 
skiego: 9,0d  wielkiego  ksiąźęcia  Kazimierza  królewica.  Namiestni- 
kowi jeniszyskiemn  panu  Montowiowi.  Daliśmy  panu  Radziwiłłowi 
Ostykowiczowi  marszałkowi  naszemu,  dworzec  nasz  Oni  (k$tip% 
Pisań  w  Trokach  lipca  22.  indykta  3.  (r.  1440)  Kyn..«.tr;  och- 
mistrz rozkazał.**  Pieczce  nie  wyraźna  wyciśnięta  na  papierze  spróch<- 
niałym  we  dwóch  miejscach.  Nadto,  s końca  tego  roku,  inajome 
są  cztery  ważne  zapisy  wielkiego  ksiązccia  Kazimierza ,  a  miano- 
wicie: L  i  IL  Uwolnienie  mieszczan  wileńskich  od  opłat  celnych 
w  całym  kraju.  W  zbiorze  dawnych  dyplomatów  i  aktów  miast 
Wilna,  Trok  I  Kowna  i  t,  d.  wydanym  w  Wilnie  1843  r,  na  str,  6  i  1. 
umieszcłone  zostało  to  uwolnienie  we  dwóch  oddzielnych  ,  ale  co 
do  ałowa  z  sobą  zgodnych  przywilejach ,  w  języku  ruskim  i  łaciń- 
skim 9  pierwszy  pod  dniem  17  listopada,  drugi  nazajutrz  pod  d,  18 
tegoż  miesiąca  1440  w  Trokach  ,  brzmią  zaś  jak  następuje:  »,Kazi- 
mierz  z  Bożej  łaski  wielki  ksiąze  litewski  i  ruski*  •  Oznajmujemy 
tym  listem  komu  należy  ^  iz  zważywszy  na  wierne  służby  okazane 
nam  przez  wszystkich  mieszczan  wileńskich  rzymskiej  wiary  i  grec- 
kiej wlaryt  tych  zwłaszcza,  którzy  cieszą  się  prawem  magdeburskiem, 
użyczyliśmy  i  nadali ,  jakoż  niniejszem  użyczamy  i  nadajemy  tę 
wolnośd  9  aby  w  całem  wielkićm  księstwie  litewskim  i  ruskim  i  Sa« 
dnego  myta  od  jakichkolwiek  towarów  składad  i  opłacad  nie  byli 
obowiązani »  lecz  przy  dawnych  zwyczajach,  od  prtodków  naszych^ 
a  niianowicie  od  najjaśniejszych  książąt  dziada  naszego  Olgierda  | 
niegdyś  wielkiego  ksiązęcia  litewskiego  i  ojca  naszego  a  pana  Wła- 
dysława króla  polskiego,  będącego  wówczas  także  wielkim  ksiąSę- 
ciem litewskimi  udzielonych  i  nadanych,  co  do  rztczontgo  myta  na 
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Szlachta   i  urzędaicy  małopolscy  tknięci  trudno- 
ćciami)  które  królmiat  do  zwalczenia  w  Węgrzech, 


zawsze  utrzymani  byli.  A  przeto  wam  książętom 9  kasztelanom, 
wojewodom  ę  starostom  ,  dzierżawcom  ,  mytnikom  ,  dozorcom  mo- 
stów«  spławów  i  gościńcowi  tudzież  wszystkim  czynnym  urzę- 
dnikom i  namiestnikom,  mocą  niniejszego  najwyraźniej  rozkazuje* 
my :  abyście  od  rzeczonych  mieszczan  wileńskich ,  gdziekolwiek 
przez  wasze  dzierSawy  zdarzy  się  im  przejeżdżać  ,  iadnego  cła  od 
jakichkolwiek  ich  towarów,  jak  się  wyżej  wyraziło  ,  nie  wymagali , 
•ni  wymagać  ważyli  sięt  lecz  abyście  wsgiędem  nich  zachowali 
aię  według  dawnego  zwyczaju;  sa  świadectwem  niniejszego  listu, 
do  którego  pieczęć  nasza  jest  przywieszona  Dan  w  T(  .okach  w  pią- 
tek przed  świętą  Elżbietą,  (18  listopada)  roku  Pańskiego  1410.  Za 
sprawą  wielmoźoego  Gastołda  wojewody  trockiego,  t*  Tłumaczenie 
ruskie,  lubo  o  jeden  dzień  wcześniejsze,  bo  wydane  17  listopada 
f  440  r.  indykta  4 ,  jest  bardzo  niedołężne*  Obadwa.  te  przywil^e 
są  pisane  na  pergaminie,  pieczęci  przywiesiste  zachowane. 

in.  Przymierze  ze  Pekowem.  „  Ja  wielki  ksiąze  Kazimierz  kró^ 
lewic  z  bracią  moją  zawarliśmy  przymierze  ze  Pskowem.  Przyje* 
cbflli  do  nas  ze  Pskowa  Hilary  Sylwettrowicz  syn  posadnika*  Stefan 
Arystowiez  i  f^nkasz  Michajłowicz ,  bili  nam  czołem  imieniem  Psko* 
wa;  zawarliśmy  z  nimi  przymierze*  a  zawarliśmy  tak:  Popierwize: 
Ze  wszelkiemu  posłowi  z  ziemi  naszej  litewskiej  ,  tudziei  kupcowi 
/gościowi)  czy  to  będzie  Polak,  czy  Rusin,  czy  Połoczanin ,  czy  Wi« 
tebszczanin,  czy  Smoleńszczaniu,  tym  wszystkim  ma  być  droga  wol- 
na s  cn^ego  mojego  ojczystego  państwa,  do  ziemi  pskowskiej;  ku* 
piec  zaś  może  targować  we  Pskowie  s  każdym  kupcem  bez  prze* 
szkody,  według  cła  dawnego.  Wzajemnie  te£  Psko wianie,  wszelki 
poseł  i  kupiec  ze  wszystkich  posiadłości  pskowskich,  mają  mieć  dro* 
^ę  wolną  do  wszystkich  państw  moich  ojczystych ,  do  ziemi  litew- 
skiej ;  każdy  kupiec  będzie  tniał  prawo  targować  w  całćj  litewski^ 
ziemi  s  każdym  ktipciem,  według  odwiecznego  obyczaju ,  bez  prze* 
szkody,  za  opłatą  cła  dawnego.    Potcióre:  Jeżeli    Pskowianie  wy 
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pragnąc  mu  pod  dow<>dztiveoi  znakomitego  mfia  wo- 
jewody  i  starosty   lwowskiego  dopomódz^.przedsię* 


prawią  posła  swojego  do  wielkiego  ksiązęcia  moskiewskiego  do  Mo* 
skwy,  taki  będzie  miał  drogę  wolną  przez  nasze  państwa  ojciyste 
na  Smoleńsk  tam  i  na  powrót,  wszakie  wtenczas  tylko  kiedy  bę- 
dziemy z  wielkim  ksiąźęciem  moskiewskim  w  przyjaźni*  Pb  trzecie: 
Ja  wielki  ksiąze  Kazimierz  powinien  będę  okazywać  taką  samą  opie* 
kę  Pskowianom  jak  Litwinom  ,  podobnieS  i  Pskowianłe  jednostajną 
opiekę  udzielać  mają  Litwinom  jak  swoim  Pskowianom.  Pe  czwarte: 
Gdy  strony  będą  z  sobą  w  przyjaźni »  nie  powinny  wzajemnie  ujmo- 
wać się  za  chłopa,  zą  niewolnika  ,  za  dłużnika  ,  za  rękojemcę ,  za 
smerdę  |  za  złodzieja  ani  za  zbójcę «  lecz  wydawad  ich  sobie  wzaje«. 
mnie  9  po  wyśledzeniu  Po  piąte:  Co  się  ściąga  do  krzywd  obu- 
stronnych, postanowiliśmy  im  rok  pewny,  t.  j*  poczynając  od  smier* 
ci  wielkiego  ksiązęcia  Witołda ,  a£  do  dnia  dzisiejszego ;  wszelkie 
więc  tego  rodzaju  skargi  z  obii  stron  sądownie  rozpoznane  byc  po* 
winny  ;  jeśliby  zaś  jakie  żałoby  oświadczone  były  przed  śmiercią 
jeszcze  wielkiego  ksiązęcia  Witołda ,  czy  to  o  pożogi ,  czy  o  gwał- 
towne łupieztwa,  czy  o  zabójstwa,  czy  nakoniec  o  inne  jakie  krzyw* 
dy ,  zastrzegliśmy  na  obie  strony  ,  aby  ich  zaniechad  i  nie  poszu- 
kiwać ,  ani  naszym  poddanym  na  Pskowianach ,  ani  Pskowianom 
na  naszych.  Po  tzótte :  Jeżeli  kupcowi  pskowskiemu  wjrrządzi  kto 
krzywdę  w  Litwie ,  ma  otrzymać  sprawiedliwość  według  prawdy 
(ustaw)  wielkiego  ksiązęcia  i  według  zaprzysiężonego  przymierza, 
jak  wzajemnie,  kiedy  nasi  poddani,  bądź  Litwin,  bądź  Połoczanidf 
bądź  Witebszczanin ,  bądź  Smolenszczanin  doświadczą  krzywdy  wo 
Pskowie ,  sprawiedliwość  powinna  im  być  domierzona  według  praw.«; 
dy  (ustaw)  pskowskiej  i  według  zaprzysiężonego  przymierza.  P0 
iiódme:  Gronice  wodno  i  lądowe,  między  mną  wielkim  ksiąięciem 
a  Pskowem,  zachowane  będą  po  dawnemu.  Po  ó$me:  Niniejsze  przy» 
mierze  moje  wielkiego  ksiązęcia  Kazimierza,  mocą  tego  listu  rozciąg 
ga  się  na  cały  Psków  ze  wszystkiemi  przygrodkami  (miasteczkami)  i 
posiadłościami  pskowskiemi*    Po  dziewiąte :  Jeżeli  ja  wiaiki  ksiąSt  ^ 
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"^rzięli  dobrowalną  wyprawę   i  własnym  nakładem  do 
Węgier  wkraczają.    Po  drodze  liczne  mieli  utarczki 


wypowiem  wojnę  Pskowianom ,  natenczas  niniejszego  oprzyąięzone* 
go  zapisut  ja  wielki  ksiąze  nie  mam  posyłać  ani  do  Moskwy  wiel- 
kiemu ksiązęciu  Bazylemu »  ani  do  Nowgoroda  9  lecz  mam  połoźyd 
ten  oprzysięzony  zapis  we  Pskowie,  od  dnia  zaś  położenia  zapisu 
dopiero  po  upływie  miesiąca,,  czyli  czterech  tygodni  wojna  rozpo« 
Gząć  się  może;  i  wzajemnie,  jeżeli  Pskowianie  wypowiedzą  mnie 
wielkiemu  ksiąźęciu  Kazimierzowi  wojnę,  podobnież  powinni  ten  o- 
przysiężony  zapis  położyć  w  Wilnie  i  od  dnia  położenia  zapisU|  po 
przejściu  miesiąca  czyli  czterech  tygodni ,  bf  dą  mogli  zacią<$  we- 
jowiić.  Na  to  wszystko  co  wyżej  wyrażono ,  ja  wielki  książę  Kazi- 
mierz krzyż  całowałem ,  a  równie  i  posłowie  pskowscy  imieniem 
całego  Pskowa  krzyż  całowali  szczerze  i  bez  żadnego  podstępu. 
Pisań  w  Wilnie,  miesiąca  grudnia  30  dnia,  w  roku  po  narodzeniu 
Pana  naszego  Jezusa  Chrystusa  1440  indykta  4.**  To  przymierze 
znajduje  się  w  Metrykach  litewskich  w  S.  Petersburgu  w  księdze  VL 
str  2ft5;  w  Zbiorach  rękopiśmiennych  Dogiela,  z  biblioteki  uniwersy- 
tetu wileńskiego  przewiezionych  do  S.Petersburga,  w  t,  III,  str.  145 
*—  146;  wydrukowane  w  Sbomiku  Muchanowa  ,  Moskwa  1836)  &tr« 
2— -S  ;•  najdokładniej  zaś  w  Aktach  odnoszących  się  do  dziejów  za- 
chodniej Rossji  wydanych  przez  Kommissją  archeograficzną  w  S.  Pe- 
tersburgu 1846,  w  t.  1,  str.  51. 

IV.  Przffmierie  z  wielkim  Tfowgorodem.  „  Ja  wielki  książę  Ka- 
zimierz króle  wic  całej  litewskiej  ziemi  i  żmudskiej  i  wielu  ruskicli 
krajów,  zawaiłem  pokój  wieczysty  z  arcybiskupem  nowgorodzkinn 
Eutbymiuszem ,  s  posadnikiem  Teodorem  synem  Elizeusza  ,  s  tysiącz- 
nikiem  Symonem  synem  Tymoteusza  i  z  wielkim  Nowgorodem* 
Przyjechali  w  imieniu  Nowgorodu  Jesif  Wasilewicz  syn  posadnika, 
w  imieniu  zaś  mieszkańców  Tymoteusz  Iwanowicz,  z  nimi  zawar- 
łem przymierze.  Popierwiu:  Jeżeli  kto  z  moich  poddanych*  bądź 
Litwin,  bądź  Witebszczaniii.,  bądź  Poło<;zattin,  bądź  Smoleńszczanin, 
lub  z  innych  ziem[  naszych  ruskich  (if#  Kowgorćdu  jeekai  uchce)^ 
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8  Cżcchaiiii ,   łainiąc  i  dobywając  w  g[tfrz^fff^(!h.  vt» 
Mrozach   ich   hrj^jówki,   z  wyborowy  ni  i  iwietuie  tl^ 


każdy  ze  wszystkich  *pfliist w  moicli  ojczystych,  ma  mlęc  drogę  swo* 
hodną  i  wolno  mu  będzie  targować  w  Nowgorodzie^  bez  żadnej 
przeszkody  według  dawnego  zwyczaju  «  targować  zaś  ma  z  Nowgb- 
rodzianami  |  kto  zaś  przyjedzie  s  towarem  wielkiego  ksiązęcia,  targo- 
wać powinien  z  Nowgorodzianami  na  niemieckim  dworze  ;  wzajem* 
nie  i  Nowgorodziańie ,  s  całego  nowgorodzkiego  kraju,  będą  miel; 
prawo  targować  bez  przeszkody  po  całej  litewskićj  ziemi.  Pomló^ 
re  :  Ja  wielki  ksiąze  Kazimierz  króiewic,  mam  okazywać  takąż 'opie 
kę  Nowgorodzianom  jak  swoim  Litwinom «  podobnież  Nowgoródzra* 
nie  mają  dawać  Litwinom  taką  samą  opiekę  jak  swoim  Nowgoró^ 
dzianom  Po  trteeie :  ik  wielki  ksiąze  ICazimierz  króiewic,  na  gościna 
CU  nowgorodżkim,  ani  isadńynl  innym t  w  całym  nowgorodzkim  kra^ 
ju  9  nikomu  s  kupców  jadących  do  Nowgorodu  lub  z  Nowgotodu, 
drogi  tamować  nie  będę.  Po  czwarte :  Jeżeli  w  czasie  wóje'nnyni', 
jaki  (podróinif)  Nowgorodzianin  ujęty  będzie  9  ma  być  bez  pi^ze* 
szkody .  puszczony  ze  swoim  towarem,  wzajemnie  tez  gdyby  Litwina 
w  czasie  wojennym  zatrzymano  $  podobnież  ma  być  uwolniony;  on 
zaś  wywiódłszy  się  9  odbierze  swoje  własność.  Po  piąte  :  Gdyby  nar- 
jazdem  lub  swawolą  pochwycono  Nowogradziatiom  hiH%i  albo  konie, 
wówczas  człowiek  ze  skrzywdzonej  tiirłośeif  ma  jechać  dó  irCjewO** 
dy  i  wywiódłszy  się,  wziąść  swoje  nazad ,  Wojewoda  zaś  oddać  mtii 
to  powinien.  Ponóite:  {Tenttarunek  fakjeitw  kiiedze  metrgtz^ 
nej  ile  '  i  $  takiemi  opuizczeniami  wyrazów  napi$anf\  ii  ni^podo- 
bnd  domytlió  $ią  co  obejmował.)  Po  tiodme :  PddcżaS'  t^wają^gó 
między  nami  pokoju,  strony  ujmować  się  nie  po^iciny  ż*^hłóp9> 
za  niewolnika,  za  dłuźnika<  za  rękojemcę,  sta  zbójcę  i  źa  sMerd^Vl^^ 
wydawać  ich  na  prawne  żądanie.  Po  óitne :  Jezćli  Nowgorodzianin 
będzie  miał  sprawę  w  Litwie ,  ma  być  sądzony  podług  prawdy 
(ustatpjt)  książęcej  i  poprzysięzonego  przyątierza  ^  a  .poijobtiiez  je- 
żeli w  Nowgorodzie  zdarzy  aię  sprawa  PołoczafiiiMi«  albo -WitebstcMi* 
nioa,  albo  Litwina,  albo  Rusina  z  iiaizego  ^leHkiego  kaięatwa^  ^titf 
DziBJB,  T.  IL  .  •  50 
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zlirojpnjm  iołniojrzem  sa^częśiiwie  do  Budy  przylj^wa- 
j)..   >(VMj9łąiy  Ja^lsawie  ich  przy  ją  wszy  i  piMhyra- 


ją  nalezj  podłuj^  prawdjr  ^Uitaity)  książęcej  (*)  i  podług  poprzy- 
siczoDego  przymierza.  Po  dziewiąte  :  Granice  Nowgorodu  z  I^itwą 
lądowe  i  wodne,  pozostaną  takie  same,  jakie  z  dawna  były  od  Poło- 
czan  I  od  Witebszczan  i  od  Toropczan*  Podziesiąie :  W  Mołwiaty- 
czacha  Ja  wielki  ksiąze  mam  pobierać  po  dwa  ruble,  Ciwun  zaś  po 
rublu  za  Piotrowszczyznę ;  w  Kuńsku^  Ja  wielki  ksiąze  mam  po- 
bierać po  rublu ,  a  ciwun  po  pół  rubla ;  w  Berezowcu  Ja  \trielki 
k^ią7.e  mam  pobierać  po  półtora  rubla  i  po  dwadzieścia  kun;  w  Ste- 
jrzy,  p9  trzydzieści  kun  i  po  sześćdziesiąt  popielic  i  po  rublu  Pio- 
{rowszczyzny;  w  Morewej,  po  czterdzieści  kun  i  po  dwa  soroki  po* 
pielić  9  tudzież  po  rublu  za  Piotrowszczyznę  ;  w  .Sienianie^  po  pół  ru- 
l^la ;  w  Żabnici  dwanaście  kun  i  czterdzieści  popielic ,  oraz  po  ru« 
l>Iu  Piotrowszczyzny,  nadto  wolno  mi  warzyć  piwo  i  miód  sycić  we- 
dług moznościi  w  ł^opasticacb,  w  Bujcach  od  czarnokuńców,  po  dwie 
Kuny  i  po  dwie  popielice ,  tudzież  każdemu  s  trzech  sług  po  popie* 
licy;  wi^ukach  wa^z  ciwun  i  mój  ciwun  mają  urzędować,  zdarzo- 
fią  sprawy  wspólnie  rozsądzać  v  toropecki  zaś  ciwun  ani  rzewski 
"^e  włośfliacb  u&wgorodzkich  sądzić  nie  mają ;  w  Łubko  wie  i  w  Za- 
kłinii  po  dwie  kuny  i  po  dwie  popielice,  miód  zaś  sycić  według  mo- 
żności po  miodowarniach  ;  ciwun  ma  jeździe  s  piętnastu  ludźmi  po 
modowarniach  i  dp  czarnokuuców  podobnież  s  piętnastu  ludźmi, 
QprQCZ  podatków  .wyżej  wymieuionycb,  Litwa  nie  będzie  miała  pra- 
wa w  nowgorodzkim  kraju  nic  pobierać  ani  w  Demianie ,  ani  na 
<Cnie  9  ani  w  Połooowie  ;  ni,e  ma  tez  wymagać  ani  czarnej  kuny,  ani 
Zgpłsk  nic,  innego*  Według  niniejszego  zapisu  Ja  wielki  ksiąze  Ka« 
Timierz  króiewic^  zawarłem  pokój  s  całym  Nowgorodem  wielkim , 


C*)  "l^a  Her  wątpienia  Hlądprsępliywaeia,  maiialo  by<:  nowgotoi$tkify'; 
itk  u  wiaa^  I  pdEaieJas^ia  «.ft47l  urnowy  s  Nowgoro4eni  «iiitetxcxonćj,  w<Aktocli 
^r^MogrąCipfu^i  j9xpedyejp^  .Wy4au jch .  w  9.  reUrsborfftf  183a>  0b«  t.  ą^  ątr.  02. 
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opANoirASteTtiERDZlf  RoźŃAwir.  (i4«)  ■•      aft"'- 

liitsi^9  aby  cza«u  naprdino  nie  trwonili ,  natycliittaiast 
im  Bioinaw^  zdobyć  poraczył,  dlbo^riem  stronnicy 
jegd,  wielide  Mtltod^  II  t»go  idiejMa  ponosili.  Polacy 
na  rezfcafe'  krdlewski  Róiiiawę  obiegłszy,  'rychło  ją' 
opanowali,  i  znajdnjl^cą  się  w  niej  załogę  czeską  wy- 
tęfnli  lab  zabrali  w  nićwólą.  \\ 


se  wazystkiemi  miasteczkami  i  krajami  do  niego  naleSącemi*  JeMir 
bym  zśś  Ja 'Wielki  ksiąze  Wypowiedział  pokój  Nowgorodowi  wiel- 
kiemu, ałboNowgorod  mnie  wielkiemu  ksiąSęciu  f  wówczas  oznaj- 
mić to  prąf z  (loały  i ą}oźye  niniejsisy  zapis,  po  ozem  przez  mlesłąiB^ 
wojny' nie  rozpoczynać;  po  upływie  dopiec  mieaiąpat  i^Ojęa  .mifjtOt 
mieć  może.  Na  to  wszystko  bez  wyjątku  Ja  wielki  ksiąze  Kazimierz 
królewic,  krzyi  ś.  całowałem  a  także  ppdttwie  nowgorodaoy  Jesif 
Wasilewicz  syn  posadnika ,  .w  imieniu  zaś  mieszkańców  ^ym^t^^s^ 
Iwanowicz'  krzyż  ś,  całowali  imieniem  całego  Now|forodu  wtelkiegOf 
na  przyjazd,  szczerze  i  bez  ładnego  podstępu.  Posłowie  litewscy 
V  kraju,  nowgorodzkim  nie  powinni  pod  wód  zabierad,  rótwoJeSipó^ 
słowie  nowgorodzcy  podwód  w  Litwie  brać  nie  będą/^  To  t>r»jH 
mierze  bez  oznaczenia  dnia,  miesiąca  i  roku  znajduje,  się  w  Metry- 
kach litewskich  ks.  VI,  3tr.  2S4  i  3S5 ,  skąd  i  Dogiel  do  Kodeksu 
dyplom/  przepisał  je  głoskami  polskiemi  i  umieścił  w  t.IH,  stir.  364 
do  368  rkps;  Mucbanów  pierwszy  ogłosił  je  drukiem  w»  SbortHku 
str,  3  do4j  Kommissja  archeograficzna  porównawszy  wszy^kie  od* 
pisy  s  krótkiemi  uwagami  ,  które  jednak  żadnej  trudności  jpleobj^; 
śniają  ,  wydała  ten  zabytek  w  1. 1,  na  str.  58  Aktów  odnoszących  się 
do  dziejów  zachodniej  Roisji,  W  zbiorze  przywilejów  w,  ks*  lit«f 
przepisanych  w  archiwum  nieświskiem  ,  który  posiadam  w  kopji  od 
<^cigQdnego  Teodora  Narbutta ,  znajduje  się  między  inneroi  i  ta  u- 
mowa;  z. dołączonej  uwagi,  ze  dwie  pieczęci  ziiajdowały  się  przy 
tym  zapisie,  widać,  'ń  autentyk  znajdował  się  wtemze  archiwum, 
szukaćby  go  teraz  należało  wNieborpwie.  i      ;^    . -- 
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3^^        WY^RaWa  KH^IiEWSlSA  POD  99^9096- (M42) 

^^eni  jBtrzdby  .pot};iniQ  na  zam^  pitpshiirekl  oaslii^ 
mi  już  blizlw|.  bjrla  jpgo  o|i^Hovraii{« , •  Imi  •mębs^ui 
c;«V8Ć-  fcjąn  runęła,  gdy  Hr<$l  WMy«ł«if  iHnięłyiii*^ 
IjezpieczeńattYem  lej  twierdzy,  |iivs;«vaii;J9c  fia  ostrość 
ziiny,  w  miesiącu  lutym,  (i)  z^ebranein  lY^i^iA  s  Po,' 
laków  i  Węgrów,  królową  s  Presburga  wyrugował, 
zamek  od  oblęieiiia  uwolnił,  a  samo  miasto  ściśle  o- 
pasa  wszy,  przez  czas  niejakiś  ciągłem  strzelaniem  nc. 
kł^ł  j  lecz  ostatecznego  pokonania ,  niedostatek  źywoo-* 
ści  i  karmu  dla  kopi,  tudzież  zimowe  niepogody  za- 
niechać zmusiły  5  cofilą^  si^  więc  naprzód  do  Tyrńa- 
wy.  a  pol^  wrócił  do  Budy.  (*) 

Po  i^bbydu  Roinawy,  po  danej  odsieczy  zam- 
kowi  presburskiemu  wśród  ścisłego  oblęienia  ,  po  wy- 
rugowaniu królo>vój  EUbiely  s  Presburga,  królWła- 
dysław  przybyłych  s  Piotrem  Odrowążem  Polaków 
do  Węgier ,  którzy  o  własnym  żołdzie  walczyli,  szczo- 
drobliwie  udarowanych,  do  korony  odesłał.  Odrową- 
żowi i  jego  towarzyszom  zalecił,  aby  Podola  od  Ta- 
tarów i  dalszej  pogańskiej  dziczy  mężnie  broniąc , 
Itezkarne  spustoszenia  i  hloski  od  tój  żyznej  ziemi  od- 
irracali.     Symon  biskup  jagerski  uprzejmie  Odrową- 


(I )  D^g.  )c9. 1 2, 8tr.  .764  p*»MB,  ^e  m  f»mni\M  tego  niiesiqca  wnet 
po  ,Gro<nnieioeir.ll42  ONczyaiy  jedoąl,  £e  »r»ow4«tój,  bo  wgrodtiiu. 

(3)  Według  DługoMsa  tamif,  im^n  zwartwydn^stmia  Pań* 
tklego  I  kwietoia,  oboboc^  Ml.  w  stoUcy.     S  przywilejóW  ar- 
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ią  4o  ^^^f  odprawadasił^  Polaków  goćeinilie^tti 
seie  BW«jemf|od^QH>ifał  i  obfitą  i jvroofei9,  on»  kaM 


chiwum    krajowego^   następne   odnoszą  się   do    swieso   optyniooe? 
^o  roku: 

1*  1441  stycznia  H.  Władysław  III.  opisuje  Hińozowi  i  Rogo* 
wBy  w  nagrodę  sasług  300  grzywien  na  mieście  Brzeźnicy,  s  przyleć 
gtościami ,  z  warunkiem ,  ze  po  wypłaceniu  tej  summy  przestanifi 
pobierać  dochody  s  tego  miasta  i  ze  z  niego  ustąpi,     Dan  w  Bud^ie^ 

2.  1441  stycznia  20.  Tenise  król,  Parawce  z  Lublina,  dworzanino- 
wi swemu,  niewypłacone  1500  złotych  w  dniu  opisanym,  w  innym 
czasie  zaliczyć  przyrzeka*     Dan  w  Starej- Budzie. 

3.  1441  lutego  26.  Tenie,  zawdzięczając  zasługi  Wojciecha  Słup- 
skiego krajrzego  królewskiego ,  okazane  w  czasie  podróży  do  Wę<^ 
gier  i  przy  uśmierzeniu  rokoszan,  zapisuje  mu  200  grzywien  poU 
skicb  na  mieście  Noteć  w  kujawskićm ,  które  ma  dzieryć  az  do  o* 
płaty  tej  ilości*     Dan  we  wsi  ś.  Marcina  na  wyspie  Czepel. 

4.  1441  maja  23.  Tenże  królt  ze  względu  na  łożone  trudy  i  wy- 
datki, w  czasie  popierania  spraw  węgierskich,  Mikołaja  ze  Ściborzyc 
kasztelana  włocławskiego  i  starosty  kujawskiego,  zapisuje  mu  2,009 
złotych  węgierskich  w  złocie  i  opiera  tę  ilość  na  zamku  i  inieście 
Bydgoszczy,  Gniewkowie  i  U  d.  tudzież  na  daninach  opactw  tfzeme- 
szeńskiego  i  mogilskiego ,  które  dopóty  ma  posiadać  ,  dopóki  wy* 
rażonej  ilości  nie  odbierze;  wszakże  jeśliby  zamek  Bystrzycę  w  farab^ 
atwie  trenczyńskiem  i  na  którem  król  Władysław  zapisał  mu  5009 
złotych  polskich,  w  dzierżawę  objął,  natenczas  2OO0  złotych  zwrócić 
będzie  obowiązany.     Dan  w  Budzie* 

5.  1441  maja  20.  Władysław  III.  Janowi  Swidwie  z  Szamotuł,  za 
zasługi  w  Węgrzech,  300  grzywien  na  cłach  poznańskiem^  kościan* 
skiem  t  kaliskiem  i  konińskiem  zapisuje.     Dan  w  Budzie. 

6*  1441  maja  23.  Władysław  III.  zapewniar  Mikołajowi  ze  Scibo* 
rzyć  kass&telanowi  włocławskiemu,  dożywocie  na  zamku  i  mieście  ByA* 
goszczp,  i.  należących  do  niego  wójtowstwach,  oraz  pieniądze  różne- 
mi  czasy  od  niego  pożyczone  lub  zapisane  mu  £rzez  króla-  a  które 
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SYION  Z  R02G0R  pOŚCimOE  ICH  PRZlTilUJE.  (144^) 

men  «ila'honi  tęsAnyl.    Miasle  Jagra  tiyto  btWarte 
i  zawseąd  nieprzyjącif^lowi  dostęptie*    Pólaey  zbroje 


razem  5t36  złotych  węgierskich  w  złocie  wynoszą,  na  nich  opiera, 
wypłatę  tej  ilości  spadkobiercom  kasztelana  zaręcza.  Dan  W  Budzie* 
Kfółowa  ZoQa  potwierdza  w  tyińze  1441  roku  lipca  17,  wNowem- 
tnieście  rzeczony  zapis ,  s  powodu  ,  iz  miasto  Gniewków,  po  usta* 
łem  dożywocia  Mikołaja  ze  Ściborzyc  i  spłaceniu  oparteg^o  na  niem 
dhigu,  do  królowej  nalezed  miało. 

7.  1441  czerwca  1.  Tenże  kr6l  Matyszkowif  w  nagrodę  usług 
na  dworze  królewskim  spełnianych,  przy  załatwianiu  spraw  krajo* 
wych  i  domowych,  wieś  Czołoźyce,  (w  lubelskiem)  na  własność  za« 
pisuje.     Dan  w  Budzie. 

(S«  t44l  czerwca  26*  Tenże  król,  dwoma  osobnęmi  przywilejami 
tegoż  dnia,  miesiąca  i  roku  wydanemi , /^Wiriz^m:  uwalnia  k^upców 
lwowskich  od  wszelkiego  cła;  ilrtfgtm :  pozwala  radzie  miasta  Lwowa, 
icakładac  tyle  kramów  ile  znajdzie  potrzebnem ,  tudzież  nadaje  wol- 
ność obierania  i  ustanawiania  tłumaczów  mających  pośrzedniczyc 
kupcom  cudzoziemskim  z  lwowskimi*  Ob.  fZubrzyckiego  Kronika 
Lwowa  str.  tOI«) 

9.  <44<  lipca  3.  Piotr  Polak  z  Witfina,  zobowiązuje  się  400  zło- 
tych  węgierskich,  jako  rękojemca  króla  Władysława  III.  Michało- 
wi Lasockiemu ,  opłacid  i  złozyc  u  Jerzego  Szwarca  w  Krakowie 
na  dniu  •  5  sierpnia  x  czego  jeśliby  nie  dotrzymał,  winien  będzie  dwa 
irazy  takąż  ilośc  zaliczyć.  Zapis  niniejszy  jest  tak  jak  i  wszyst- 
kie  inne  -po  łacinie,  wszakże  ten  ostatni  warunek ,  dla  wyraźniejsze- 
jfo  sna<;  dowodu,  wytłtimaczony  jest  i  po  polsku  przez  słowa :  <efe 
tatladn  gemu  przepndnyemy.  Jeśliby  zaś  rękojemca  nie  uiścił  się^ 
uówrzas  Michał  Lasocki  mocen  będzie  wystarać  się  pieniędzy  u£y- 
dów  lub  chrześcijan  na  koszt  Piotra  Polaka ,  a  fi^dyby  i  ten  srzodek 
okazał  się  dla  Lasockiego  bezskutecznym  ,  wolno  mu  będzie  ręko- 
j^^fficę  szkalować  wyrazami  jakie  zechce  wymyślać  i  pisma  na  niego 
na  drzwiach   przylepiać.     Dan  w  Budzie. 
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NIESPODSiAKr  NAPAl>  CZSCHÓW.  (1442)  m 

zło^jv«8zf,  bezpieczni  9  nielęk^c  się  żadnego  mpa* 
^9  j^  ^yby  Yfmód  domowej  zagrody  spoczywali ^ 


10.  144ł  lipcalB.  Wladyshw^  III,  sapisuje  500  grzywien  Wład- 
kowi. %  I)oinaborza,  za  jego  prace  podjęte  około  spraw  węgierskich 
i  narażanie  się  na  niebezpicczeiistwa  przy  rozproszewu  rokoszaoów; 
ilość  tę  opiera  na  wsiach  Podstolice  i  Brzeebuńce  w  Wielkopolsce 
w  powiecie  kcynskim  lezących,  które  ma  dzierźeć  az  do  opłaty 
długu.     Dan  w  Budzie* 

II*  1441  lipca  26*  Tenże  król,  Grotowi  z  Jankowie,  zabezpiecza 
.100 '^grzywien  na  mieście  Brzeźnicy,  które  Grot  za  niego  zapła^ 
cit  Hińczowi  z  Rogowa.  Dan  w  Budzie*  (Rzeczony  Grot  z  Janko«^ 
wic ,  był  dworzaninem  {fąmiliaru)  królewskim,  nawet  spełniał  przy 
nim  urząd  pisarza  ,  jak  to  widać  z  sapisu  wydanego  Michałowi  z  Bu* 
czacza ,  o  którym  na  swojem  miejscu  powiemy.) 

i2.  1441  sierpnia  25.  Władysław  III.  nagradzając  wierność  i  męz* 
two  Wojciecha  Słupskiego,  okazane  przy  rozproszeniu  rokoszan,  pod* 
czas  podróly  królewskiej  do  Węgier,  zapisuje  mu  400  grzywien  na 
mieście  Kcyni ,  i  oddaje  toz  miasto  w  dzierżawę  az  do  wy  kupna* 
Dan  w  Budzie. 

13.  1441  sierpnia  30,  wydany  został  następny  zapis :  „Władysław 
III.  z  Bożej  łaski  król  węgierski ,  polski ,  dalmacki ,  kroacki  i  t.  d., 
najwyższy  ksiąze  lit.  i  t.  d«  Oznajmujemy  brzmieniem  niniejszego 
^wszem  w  obec  do  kogo  to  należy:  iz  zważając  wieloliczne  zasługi  i 
zacność  niezachwianej  wiary  wielmożnego  i  wysoce  urodzonego  ilu- 
kasza  z  Gorki,  starosty  kościańskiego,  wiernie  nam  miłego,  które  ma« 
jestatowi  naszemu  od  dawnych  czasów,  osobliwie  zaś  odkąd  poczę« 
liśmy  zajmować  się  sprawami  tej  naszej  węgierskiej  korony,  s  poczM 
tami  swoimi ,  z  wielkim  nakładem ,  s  przyzwoitem  zbrojnem  opa- 
trzeniem, az  do  obecnej  chwili  najstateczniej  okazywał  i  zbuntować 
nym  przeciw  nam  rokoszanom,  usiłującym  rządy  nasze  w  lem  kró- 
lestwie obalać  ,  nie  uląkł  się  walecznej  piersi  stawić,  aby  więc  za  ta- 
kie czyny,  łaską  naszą  godnie  pocieszony,  nabrał  otuchy  do  wyS-, 
szych  zasług,  i  zapalił  się  dzielniejszą  przewagą  do  dzieł  źoakomit- 
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403  TELEFUS  DOWODZI  RORO&ZA<NAllft.  {UH) 

o  ezem  8koi*o  dowiedział  się  Telefiis  dowddcea  ^łogi 
koszyckiej ,  wnet  korzystając  ze  zręczności  j  z  sikiini 


ttjrch,  daliśmy  ma  i  darowali  9  Jakoż  dajemy  #  darujemy  i  zapisu- 
jemy brzmieniem  niniejszego,  sześćset  grzywien  pieniędzy  i  liczby 
polskiej  zwyczajnej,  licząc  ba  każdą  grzywnę  go  4^  groszy,  oraz  na 
zamku  i  mieście  nasaem  kosciańskiem  w  ziemi  wielkopolskiej  po- 
łozonemt  ze  wszystkiemi^  bez  Sądnego  wyjątku,  nalelącemi  do  tego 
zamku  wsiami ,  oraz  ze  wszyslkiemi,  bez  najmniejszego  wyłączenia, 
do  tegoż  zamku ,  miasta  i  wsi  do  nich  należących  pożytkami ,  korzy- 
ściami ,  czynszami »  dochodami ,  wpływami ,  folwarkami ,  dworami, 
rolami,  łąksimi,  polanii ,  lasami,  puszczami «  borami,  gajami,  za* 
roślami ,  kniejami ,  rzekami,  jeziorami,  sadzawkami*  rybołówstwem, 
wodami ,  młynami  i  ich  dochodem  ,  łowami  piaszemi  i  źwierzynne- 
mi ,  bareiami  i  wszelkiemi  przy  należnościami,  w  jakikolwiek  sposób 
do  nich  odnoszącymi  się ;  w  dzierżawę ,  użytkowanie  i  spokojne 
posiadanie  dopóty,  dopóki  jemu  lub  jego  prawym  następcom  ,  my 
albo  następcy  nasi  rzeczonych  sześciuset  grzywien  razem  s  innemi 
pieoiądzmi,  osóbnemi  listami  zapewnionemi ,  w  zupełności  nie  opła- 
cimyi  po  których  opłaceniu,  dopiero  posiadanie  rzeczonych  zamkut 
minsta  i  wsi  na  nas  i  następców  naszych  pełnem  prawem  spłynie. 
Zastrzegamy  wszakże «  we  wszystkietn  nietykalność  stacji  naszych 
i  zwykłych  pospolitych  praw  królewskich.  Dan  w  Budzie  ,  we  śro* 
dę  po  ośmawie  ś.  Bartłomieja  ,  błogosławionego  Apostoła  (30  aier^ 
pnia)  roku  Pańskiego  144L  Za  sprawą  wielmożnego  Jana  s  Koniec- 
pola kanclerza  korony  polskiej. 

Powyższy  zapis  wyjęliśmy  z  dzieła  :  Kodea:  dyplomatgezi^f  pol^ 
$ki obejmującf  przywileje  królów  poMiek^  wielkich  knąiąt  litewm 
ekiek ,  bulle  papiezkie  t  jako  łezwezelkie  nadania  prywatne^,  mogą* 
ee  posłułpó  do  wyjaśnienia  dziejów  wewn^trznyck  krojowyek,  do- 
iąd  nigdzie  nie  drukowane ,  od  najdawniejzzyek  czatów  ai  do  roku 
1506;  wydany  za  staraniem  i  pracą  Leona  Bzyezezewskiego  i  An- 
toniego^  Muczkoi^ekiego^  wzbogacony  przypisami  przez  Ani.  Zygnu 
Oelcel.  u  I.  Warszawa  1847  r.  4tp.  przedmowa  i  poczet  rzeczy  ttr. 
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w  mm  MGitĘi  NUBŻliiLv<l4M))  4«l 

Juki*  ^mjiił   ftod^i^k^   w  iieeyi  fioil  ^^grę  .pcN^sf^ij 


XXII(,  /eor/ti  367,  iudeTom  LXXn«  doŚatiów  i  tpraiiowan  Ur.  g. 
Żadne  dzieło  lego  rodzaju,  nie  było  jeszcze  wydane  w  Polsce  sia- 
ką snajomością  rzeczy,  8  takiein  staraniem ,  8  tak  umiejętn.ęin  jtfpr 
zumieniem  przedmiotu.  Oddając  hołd  zasłużony  niTufe  i  troskli- 
wości wydawc6w;  uprzedzamy  czytelników  naszych,  le  stegoskar- 
bcd  dziejowego,  często  rozmaite  szczegóły  opowiedziane  j/rzez'Wa- 
powskiego  objaśniać'  nam  przyjdzie.  Zapis  "Łukaszowi  z6oi*k!  słii- 
4ący  umieściKśmy  dfe  tego,  ze  niemal  Wszystkie  fnne  prz&zndit  wji 
mieniono  i  jeszcze  wymienić  się  mające,  co  do  treści  i  wyratin  ^ 
2  niiri   zupełnie  zgodne*  '     -*»*F    if 

14.  1441  września  U.  Władysław  II f.  w  nligrodę  sasl^r^  i(ap{«ii^^ 
Snborowi  ś  Komornik  20O  grzywien  ,  i  zabezpiecza  hę  ilość  MMrlA 
Wrófclowie  w 'powiecie  wieluiiskini.     Dan  w  Budnie*   '  ♦"     ••«•' 

15.  f44ł  gi^Ui^ntalg.  Ten£e"krd},  wynagfitdzająb  ttśiło#aiiili  Kree* 
«hiva  sf  Kui'otwęk',  kaśitetanir  wfślłditeg^y  i f starosty  wiełkop€^k«eg0^ 
w  obronie  granic  królestwa,  w  obrębie  swój  go  starostwa  |*  Mpisiijt 
ma  100  grzyiHrien  liczby  polskiej  na  niit^śoie  Piotrkpwic  ^ '  które 'ma 
postadftc  az  do  opłacenia,  rzerzofii^  ilośk^.  I^ato*  w  <fii^lu' pbd^twter* 
-dzą  Rrupiiia.  Za  sprawą'Ri6tffl  Pe4i(k«  ^  Wtłfioa  pcklkomorzWga  kra- 
iewakiego. :  ■'  *  -  ■     -  N*.  .-.  ..I    ..'!.• -,.    w  -     ...  /^  | 

(S  tego  zapisu  widzimy,  źe  pod  koniec  4441   t.  ^ki^l^Wł*^ 

'^ław  btfby^  wyprą Wę   dla  poskromienia'  W<;g<riw  .trzyniaijąey<4it  się 

-strony  ElSbióty,  ie  bjł    pod  Knipirtą,  Itó^^^il^w  bral>9it«iirie  towtojeń- 

-łeń^fcieńfr,  (Ż6fyóin)'zD  pełnie  ^iiekńnl  \)vz^tSthi^iśw*tiittiitWK^ 

Piotr  zWilFma  o  którym  pod  K^isbą  9^  widzieliśmy  ^1vatMUinkę « 'by^ 

•wyższym  dworzatiioem  krórlewsiitni  trayiiiśł  pSeczięd   pockcfeas>  Wy- 

prawy  i  ze  nakóniee  jest  to  ptófwizy  zapis  między  wszysckiemi^  ktt^ 

-reimy  ^dotąd  przytoczy  U'  wydany  j&a  ca»łagi'połofc>oe  -nie  .w.;M>ę. 

grzech,  lecz    we  własnym  kraju.     Dziejopisowie 'ttassi  I  wepnallnająi, 

iz    graiiifce    Nurielkopołskie;' ^trlk^ab  'CftesieK  Ji^ły  /sugr6A<fite  ,^  knu. 

siał  więe  Kh&eaław    t  Kuroawęk  'poskromic^nieustapnł^j  prawią  ło-^ 

D«Eia,  T.  iL    "  "'''  '"''     '••"^*'"^^  i-.wv>,<j|-..w..:,  •,, 
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4M  POUCTSMĘEŃY' ODPÓR' ST4WrĄ.  (1«I2) 

bcAhqę'B^i«zywf^c^cli  i:«$pioiiyoh'0  '  Sbudeeni 

xei  mu^^  beabromii  V  poohwyei^isa&y  m^f^Łj  eoiprę^ej 
gromadzą  się  razem  i  silny  opór  stąvrią.  ^  Odroirąi 
odgłosem  trąb  nieprzyjacielskich  zbudzony,  i^pieszy  na 
pofnoic  swoim,  uaraionym  na  takie  niebezpieczeństwo; 


trowstwa  szląskie.  Wymienimy  jeszcze  kilka  zapisów  królewskich 
uctyniooych  w  czasie  wyprawy  pod  Presburg ;  podług  nich  pro- 
stujemy błąd  Długosza  i  Wąpowskiego.  utrzymujących  |  iz  król  wy- 
ruszył X  wojskiem  ze  stolicy  pod  Presburg,  w  początkach  miesiąca 
|utf^p. 

14.  1442  stycznia  27*  Władysław  III*  zapewnia  braciom  Janowi  i 
Piotrowi  sKalenia,  pokojowym  swoim,  wypłata  270  ^rzywiefi,  które 
^if^yi  ojcieo  jch  Stanisław  łowczy  łęczycki,  pożyczył  był  Włady- 
d:awowi  Jagielle,  dopóki  zas  dług  ten . uspokojony  nie  będzie,  od*- 
daje  im  w  zastawę  dobra  Ninrkt ,  Jasieniec  i  połowę  laso  Druwa 
cwanego,  Daa  w  polu,  nu  stanowisku  ]wojsk  między  Pr«sburgiem 
i  Tyrnawąi 

I  .]&.  114^  lutego  6.  Tenże  król,  zabezpiecza  Jarandoiri  (zfirudze- 
-wa)  wojewodzie  sieradzkiema,  dług  300  grzywien ,  saciągfii0ny  na 
•rwecz  Piotra  ze  Szczekociii  |)odkaneIerzego  koronnego  i  oddaje  wo- 
jewodzie w  zastawę  miasta  Przedecz  i  Kłodawę.  Dan  w  polu  na  sta« 
.4i#vtsku  fNid  miastem  Tynmwą^ 

-'    i€.  1442  lutego  15.  Król  w  nagrodę  zasług  Mikołaja  Koźmińakie- 
go,  położonych  w  Węgrzech^  zapisuje  mu  lOO  grzywien  polskich  i  12 
«d:piyQh nręgierskich  i  zastawę  na  wsi  Czołpino  wkujawakiem  zabez* 
piecza*     Dan  w  zamku  presburskim. 

-    17.  1442  marca  8*  Władysław  III,  zawdzięczając  zasługi,  okazane 
•w  czasie  podróży  do  Węgier  iliukasza    z  Gorki  wojewody  poznań- 
fhiego  ,  fiadaje  mu  prawem  dozy wotniem  miasto  Pobiedziska  z  waia- 
,mi.   Dan  wTyi^aawie* 

-«    18.  1442  marca  10.  Władysław  III.  zapewnia  Mikołajowi  aParz* 
-nkzewa,  40.  grzywien,  które  nfu  za  konia  należą »  na < wsi  iAibiao, 
w  powiecie  ^ęczyckim  lezącej.    Dan  w  Tyrnawie^ 
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OD^OIR^Ź  IBŃCSai;  TI2£^  i«»5 

schwytany.  j^zeT^me^zjjaclól^  trpadt  w»  ręce  Tdcfii, 
htórf  zaprseatąjąc  na  tyitijeneu^  zlupH?sfcjr  ^ozyS, 
w  od  wrobię  doKoMye,  z  miaała.  ll9lępił•:!.PofclC3P^fiil- 
atraegłssy^  ie  heUilaiiai  ijirKi^to,  aylyęlmiitiat  iifebr«^ 
m  nn  km  ^^siadają,  gotowi  alba.jIMrowąiainyjtwo^ 
Uć  9  alfoo  4«e  gardło  w  tej  pogrzebie;  W^wy;  tei^ 
fpi^zez  b|^up»  jągerskiego  wysłanf,  .lęezą  «ic,%iDiim:i 
^pólfiemi  siłami  na  rączych  koniach,  ,Xelefa  obeiąip- 
nugę  łapami  i  znużonego  trudem  nocnego  poc^iodą^ 
^doścignęlL     Ten  domyśliwszy  się,  ii  nieprayjaeiel  py- 

:dzi  za  nini9  chc^c  odl>ić  Odrowąża,  aby  w  przegra- 

^nej,  tak  znakomitego  jeńca  nie  stracie,  odsyła  gp  do 
Olnodu,  blizkięgo  zaniku  Jakóba  Czudar,  stronnika  kr^ 
Ipwej ,  pod  zasłoną  niewielkiego  oddziału  jazdy ;  za- 
bezpieczywszy się   w  ten  sposób  względem   hetinana 

.  pplshięgo ,  szyki  sprawia  i  nagle  swoim  na  Polaków 
uderzyć  rozkazuje ,  sądząc ,  ze  skoro  ich  pokona,  naj- 
łatwiej Węgrów  wytępić  potrafi.  Inaczej  wszakie 
rzeczy  poszły.  Węgrzy  piórwsi  starli  się  z  aieprzyja- 
cielem ,  Polacy  zaś  gniewem  i  wstydem  z  iitraty  wo- 

'4n  zapaleni,  śpią  wszy  konie,  tak  pótęinie  na  Cw- 
ehów  uderzyli ,   li  iołnierze  Telefa   nie  wytrwali  ioh 

i  patarezywośei ,   a  w  poniesionej  krwawej'  Uęraę,    la 

-ztnianą  szczęścia^  samTelefus  wpadł  w  ręce  zwydętcóir. 

'Z  iołniei^y  jego^  zaledwo ; mała. garstka  ocalała ,  bo 
Pokiey  uniesie, gniewem,  dosiiadłszy  swieijf^ią  koai 
i  poszedłszy  za  pierzchającymi  w  pogoń,  wszystkich 
bez  wyjątku  zabijali.     S  tego  rozgromu  zaledwo  kto 

^ocalał;    całą  zdobycz   odzyskano,    Jakób  ząś  iCąsudar 
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<496         CZDDAR  0DR0«4ŻA  ODDAIE:  KflÓŁOWŁ  ^t4«t)i     : 

.pnbrlizfmyi  wygraną  Polaków,  lękając  ric^;  aby  w  Mim^ 

hu  ^  'W  którym  Odrowąż  jak  jedlica  trayma^,  m™  ^ 

Mfiimtyni'  nie*  s^^tal,  I  6a^j  \mrtj  vłofei]nćj>  a* Ueliie 

tyie1^biqgfr9^V  pMgM^c^  tei  kl^oła   Wftfiiyuła^a  praeje- 

<hfti^,'raieiti  2'Odfowąie^te  do  Budy  Wyjechał  i  przłed 

Wól<M  go  sta^ł.     Wdzięezfiy  to  hy\  4iit^  dla  Wła- 

*dVl^%i^ ;  Cfetidar  przezornie  sobie  dbi*^y%ił  ^   gityi  i 

prżi^baćzHite  otrzymał   i   dó   względów    królewskich 

wfefcf^   ftbtóe  ttt^TbrzyJ.     Ti^lefu^  wzręlfy  W  tóf  bitwie, 

Symotiowi  lif^kupowi  jśgerskiemii  pód  strai  oddany; 

łrPibi^  Odi^owąfż  nad  wszelkie  spódżi(5Wahie  whioość 

óUzVfi^awszy',  bez  szwanka  z  wojskiem  się  pttl^ezył  i 

do   Małopolski    ze  wszystkiemi   sifami   wrócił*,  gdyi 

W  t^J'  dorywczej    utarczce,  prócz  kiTktf  iSzeregówych 

'zidhierży, 'żaden  ze  szlachelnycli  Pc4laków  liie  zginął, 

'Hrijiek  'z'  Rogowa    i  Jan  Szc^ekocki  rannir,    wkrótce 

|>rży*  pohicM^y  lekarskiej  Wyzdrowieli* 

-f/f  M^dy  nie  to  pod  Jagit^  dzieje,  IliKo^l  Czajka,  (ł) 
/zmiyltu  Herze  wieź  vi  Alikołs^  K^i^row$Asl^  Garnku  Po- 

ikiMnca  alarosŁi^ wie ,  .  oaitcbwiileoi  -  kilkii  ptM»yól»eiai 
•9)itv(la«t^'lHóiie  &  Gtethaatt  sfofsyli  ,Jdowit«bKuiw8By 
<'*Bię.  fnntM  nżpimffó^ ,  ie  w  BresMwie.  frlirmiBen  ikęd 

łiiąd' iMcćcie  zi)yt  faiała' jest  ziłoga,  i  ze  h^twa  bc* 
'  dzie^  i^fe  opaniowac,-  chciwi  sławy  ,.  wyriwcywsey  ze 
i««rbjyfn  wojskięni*  w  doeff  i^riiojijifiMzeni  miteaeniu 

*        ..    i ,  '  . 


łi  ')U\V  ^V  '^*yg^''*  ''*v1'?«  •^'^•.  ?,®^  pełoen^   aazwiikiem . Mikołaj 
Qajka  z  jawora. 
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1»AU(  IŚKRf  8  PdLAKAil.  (1442)  4tf7 

drabiny  ńo  mwć^f  pfky^tatriHJą  i  BreszóW  ztijtturjf* 
Pif6d2łe8iccHi  iołoic^fzj  ezeskich  będących  na  straiy^ 
tktbknĄwąty  nię  w  jednaj  wieży,  dzieło y  opdr  stawia* 
PfHacy  po»trzegftsBV  IrudiiOBĆ  ulrzytnioia  Miasta,  dli- 
ptit^fey  je  i'i»piiisto8vy  wszy  wstecz  się  eofuęli;  Iskra  zaś 
08tt*zeittny  o  stracie  Breszowa',  z  i^bkim  oddziałem 
sK^mye  wyruszył  i  P^fiłaków  niedbale  wracajaciych  i 
łapami  bbciąionycA ,  doścignął.  O  tubo  szcznpł08«i| 
nierdwa^eh  $ił  oraz  mespodzianym  najazdem  pfrztorfll- 
ieoi^  złt»iy  wszy  jednak  we  środku  ciężary ,  walhic 
fyrzyjmiiją.  Stoczońu?  krwawą  bitwę,  dłti|;o  sżefeę- 
ście  waiyło  się  n^^^bie  strony,  lecz  nakoniee  prz«- 
niagajgca  liczim  zw;f'cicza  i  Polaków  roipi-asżil';  cała 
zdobycz  stracona,  Gziijka  tKbmorouiki  H^padłłwf^- 
ce  nieprzyjaciela ,  który  łyńi  spośołiem  (<(ii/<ćtAwAł 
pt)niesioną  kł\^skę  pód  Jagrą.  Iskra  popierając  żwy- 
ciezkie  powodzenie,  zamyślał  zamki  Bcrzewicz  iPo- 
dpiinieć  iibiedz.  Podoliniec  wybornie  b^ł  broniony, 
aje  wieże  berzewićkie  przypadek  w  ręce  wriigów  p<i- 
dał;  gdy  bowiem  j^dna  ź  nich  od  zapalollych  wystrźk- 
łem  działowym  prochów  spłonęła,  załoga  broniąca  ^ę 
w  drugiej  Więzy,  z  obawy  podobnegoź  nieszczęścia  ilb- 
browolnie  I)roii  złożyła  i  z  zamku  wyszła.  Tein  po- 
wodzeniem Czech  Iskra  uniesiony ,  twierdzę  ftyćli- 
haWę  położeniem  warowną,  dziedzictwo  Mikołaja  s  P^ 
ren ,  oblężeniem  ścisnął  i  na  jej  dobywaniu  kilka  mie- 
sięcy strawił :  nakoniee  zniszczywszy  okopy  i  ciągiem 
strzelaniem     wvłom    w    murach     uczyniwszy ,     zało- 
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m  UGODA  SYMOIłA  Z  ROSOOIt  Z  ISKRA-  (^**i) 

^ę  j6z  gładem  ści^ipną  i  srozpaczMą  o  dftMzćtn 
^utrzymaniu  zamku,  broii  złożyć  przymusić  Symon  hi* 
.efcup  jagerski  nie  o  .opauowaDiu  Rycbiiawy .  nie  wie- 
(Itęc,  po^eszył  jej  z  wojskiem  na  odsiecz,  leez  Iskra 
.^ragę  mu  zachodzi  i  w  jego  oezacb  obóz  załaesa^ 
,  wszakże  obadwa  lękali  się  wątpliwości  szczęścia 
.w  waln<y  bitwie  doświadczyć.  Pierwszy  Iskra  wa- 
}bając  się  przyćmić  sławę  przez  tyle  lat  nabytą  ^  je- 
.lloą  przegraną  bitwą,  cofnął  się  ze  s  wojem  wojskiem 
«do  Koszyc.  Wnet  wszakże  zagajono  układy  o  pokdj 
.między  biskupem  jagerskim  a  Iskrą ,  wkrótce  sta- 
-aęla  ugoda,  którą  aby  ti^m  silniej  utrwalić,  Symon 
tdał  mu  własną  siestrzenicę  w  małżeństwo.  Sko- 
.r#  pokój  między  sobą  zawarli,  natychmiast  jeńcy 
łliędący  w  Jagrze  wolność  odzyskali ;  Telefus,  tudzież 
.żołnierze  czescy  i  austrjaccy  swobodnie  puszczeni; 
..tymczasem  Czajkę,  Komorowskiego  i  dalszych  Pola- 
^ków  zatrzymano  pod  strażą ;  niewiadomo  czy  skutkiem 
..wiai*ołomstwa  Iskry,  czy  skutkiem  niegodziwości  bisku- 
.  pa  jagerskiego ,  to  bowiem  pewna ,  ze  wkrótce  po 
Łych  układach  zamek  spiski  Podgrodzie,  którego  słrze- 
..gła  załoga  ojca  oblubienicy,  wielokrotnie,  a  zawsze 
.Jiezskutecznie  nie  mógł  być  zdobytym  ^  teraz  zaś  Iskra 
..wysławszy  wojsko,  zdradą  go  opanował.  Takwszyst- 
^.ko  w  tych  układach  oparte  było  na  chy  trości ,  jak  to 
.skutek  później  okazał.  (<) 


I.. 


(1)  Ob.lKatona  1. 13|  str.  120. 
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POSELSTWO  PAHEZKIE  DO  WŁADYSŁAWA.  (1^42)        10* 

Ohoto.te^o  czasii,   papież   Eiigienjiisz,  lY.  tegtf 
imienia  ,  imladomiony  :  że  l^rólestno  u^ęgiersbie  mio- 
tane było  biit*%ą  wewnętranyeh  wojen,  dla  sąsiedzln^ 
żas  8  potcinem    a  nieprzyjafiiem  mocarstwem  pogrn!-' 
ski^m,  życzyć  mu  należało  największej  spokojnoiSci;  bo^ 
lejąc  nad  nieszczęściami  tej  korony,  mianował  kardy- 
nała Juljana  Cesarini,  legatem  od  boku  swojego,  do 
królestw  węgierskiego,    polskiego  i  czeskiego,    oras 
do  prowincji  salcburskiej.     Poruczył  mu  trzy  główne 
sprawy  do  załatwienia,  napr%ód:  „zgodę  między  ki'ó^ 
lem  węgierskim  Władysławem  i  królową  Elżbietą  sko- 
jarzyć, po  wtóre:  przy  wróciwszy  pokój  w  Węgrzech, 
króla  i  stany  do  wypowiedzenia  wojny  Turkowi  skło- 
nić ;  po  trzecie :  Władysława  króla  polskiego  i  węgier- 
skiego, doprowadzić  do  oświadczenia  posłuszeństwa  pa- 
pieżowi i  stolicy  apostolskiej,  w  imieniu  państw  zosta- 
jących pod  jego  rządem.^^   Te  były  główne  przedmio- 
ty poselstwa ,   Amadeusz  bowiem  książę    sabaudzki , 
przebywając  w  Bazylei  i  Genewie,  wsparty  powagą 
soboru  bazylejskiego ,   pragnął  utrzymać  się  przygo- 
dności papieskiej,  i  przybrawszy  imię  Feliksa  Y.,  po- 
dobnież  ze  swojój  strony  wyprawił  książęcia  mazo- 
wieckiego Aleksandra,  kardynała  kapłana  nazwania  Ł 
Wawrzyńca    damazeńskiego ,    którego  patryarcbą   a- 
kwilejskim  i  biskupem  trydenckim  ogłosił,  do  cesarm 
•Fi7deryka  i  do  króla  Władysława,  tym  końcem^  ałiy 
'raezćj  jemu  i  soborowi  bazylejskiemu ,  nie  zaś  Eugie- 
njuszowi  uległość  oświadczyli.    ^Obiedwie  strony  przy- 
taczały za  sobą  ważne  pobudki,   wszakże  król  Wła- 
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4ysław  i  panawie  węgierscy ^  skłonnieju  byli  dla  Eu- 
gieDJusaea ,  PoUka  czekając  rozwiązania  ^porii  9  zacho- 
^^ła  się  bezstronnie.  Kardynał  Jiiljan  l^ati)  żaba- 
Triwszy  kilka  miesięcy  w  A ustrji,  11  Fryderykami  nako- 
Dięc  Wiedeń  opuścił  i  w  czerwcu  do  Budy  przybył , 
gdzie  przez  króła  Władysława  i .  ui*zcdnikc)w  koron« 
pych  ze  wszelką  czcią  przyjęty,  naprzód  ^ad  pojedna- 
niem króla  s  królową  Elibietą  pracować  ppczął,  ale 
gdy  król  uwiadomił  go,  ie  zawsze  pokojpi  pragnął , 
ifi  w  tym  celu  częste  poselstwa  do  Elżbiety  wyprą- 
«riał,  ie  jednak  wszelkie  usiłowania  jego  były  t>ez^ 
Aklil^czne,  nigdy  bowiem  do  sprawi^dliwycb  warun^ 
Jsów  przychylić  się  nie  chciała,  legat  przeświailczyw- 
»?y  się  o  szczerości  Władysława,  udał  się  natychmiast 
.40  Jąwryna,  i  światłeini  przełozeniapii,  or^z  dzielną 
.Y^rodzoną  sobie  wymową,  usiłował  skłonie  ją  ;do  zgody* 
J  kr^wa  do  spokojności  tęskniła,  bo  ta  wojną^nie  tylko 
pfmkWfiff^  wszysjlkje  jej  dostatki)  ale  nadt^  wtrąci- 
ła Wf^^rpfi^ie  dbigi)  chętnie  więc  jęła  się  układów. 
J,akf^  wnet  radlić  poczęto'  o  warunkach;  zgody ;  kró- 
Jowfi  ;Zeswpjej  strony  pierwsza  oś ifiądcz} ta  :„aby  Wła- 
Jilysław  nie  miiln^wał  się  hrąltim  węgiei*skij» ,  lecz  tjil- 
.ko:|alis.  opiekun,  do  piętnailegft  roku  zyci9  Wł^dy9ł»- 
•«ra)  (Pdgrobka)  krajem  rządził;  aby  starszą  jej  eÓL*bc 
'W  małżeństwo  pojął  i  ziemię  szłąską  aposobelMi  «posf|- 
pM  we  S04),0(M)  4!zerw.  złbt.  trzymała  Jiby  mhA$m 
'j4l  córka  Elżbiela^  p«ślnbióną  znatała  iKazamierz4^%^i 
ksiązęeiu  -litewskiemu  s  posagiem  ^w  i  galowych  pie- 
niądzach 120)000  ezerw.  z)ot  wynoszącym,  aby  na* 
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koniec  za  poniesione  nakłady  na  tę  i^ojnę,  całą  zie* 
mię  spiską ,  do  korony  polskiej  wieczyście  wcielić , 
tudzież  prawa  królestwa  węgierskiego  do  ziem  ruskich 
i  wołoskich  na  Polskę  przelać ,  i  na  to  jeszcze  zezwa- 
lała,  ze  jeśliby  małoletni  Władysław,  niedoi^cignąw- 
ray  lat  zupełnych,  lub  później,  bez  potomka  płci  męz- 
kiej  zeszedł,  aby  wówczas  Władysław  po  nim  na  kró- 
lestwo węgierskie  nastąpił.  ^^  Te  były  główne  wa- 
runki pokoju.  Urzędnicy  koronni ,  prócz  pierwszego, 
który  Władysława  z  imienia  królewskiego  wyzuwał, 
znajdywali  je  przystępiiemi.  Musiał  przeto  kardjnal 
Juljan  kilkakrotnie  królową  w  Jawrynie  odwiedzać, 
i  wyjednał  przecięi,  ie  Elżbieta  zezwoliła  na  osobi- 
sty przyjazd  Władysława  do  tego  zamku,  dla  ostate-, 
eznego  dokończenia  układów.  Wybrano  na  ten  zjazd 
dzień  8.  Katarzyny.  Władysław  na  czas  umówiony 
z  najwyższymi  urzędnikami  koronnymi  przybyć  do 
Jawryna  nie  omieszkał ,  królowa  wdzięcznie  go  przy- 
jąwszy,  rękę  mu  podała;  poczęto  za  pośrednictwem 
kardynała  Juljana,  legata  apóstolskiegci,  pracować  nad 
skojarzeniem  pokoju  i  zawarto  go  w  ostatku  z  niewy- 
mowną wszystkich  radością.  S  powyższych  warun- 
ków nic  nie  nłegfo  odmianie,  wyjąwszy,  że  Wła- 
dysław jak  zaczął  tak  i  nadal  miał  w  Węgrzecli  pa- 
nować ,  Austrją  zaś ,  ojcowiznę  małoletniego  Wła-  ^ 
dysława  (Pogrobka),  zajętą  przez  cesarza  Fryderyka, 
oraz  koronę  węgierską ,  zobowiązał  się  bądź  orężem, 
bądź  innemi  skutecznemi  środkami  z  rąk  jego  odzy- 

DZIEJB,  llL  58 


Digitized  by  LjOOC IC 


413  ZAWARCIE  POKOJU.  (1442) 

ska^,  dodała  i  to  Elibieta*,  ie  skoro  król  Władysław 
(Jagiellończyk)  cdrkę  jej  w  małżeństwo  pojmie  ^  na- 
tyełimiast  uzna  go  za  sjna^  ...Co  z^łatifiwszy,  wzaje- 
mnemi  upominkami^  starano  się  we  wspaniałości  prze- 
wyższyć ;  Władysław  obesłał  królową  drogii^mi  na 
scliwał  futrami ,  darował  jej  naczynia  złote  i  srebrpe, 
robotą  i  wagą  zdumiewające,  (1)  odjeżdżając  zas  z  Jaw- 


(1)  W  archiwum  krajowem  znajduje  się  jeden  zapis  króla  Wła- 
dysława mający  związek  z  darami ,  które  złożył  Elżbiecie ,  lecz  gdy 
ten  zapis  wydany  juz  został  po  zgonie  Elżbiety,  musimy  pierwej  po- 
dać w  treści  wiadompść  o  tych ,  które  go  znacznie  poprzedziłyi  a 
które  zebraliśmy  z  rozmaitych  źrzódeł ,  i  tak: 

1.  1442  stycznia  16*  Władysław  król  węgierski  i  polski,  zważa- 
jąc na  wierne  służby  urodzonego  Michała  z  Wirszosław  rycerza  ^ 
które  mianowicie  w  królestwie  węgierskiem  z  ozdobnym  pocztem , 
z  wielkim  nakładem  swoim  ponosił,  posiadłości  jego  w  mieście  Sie- 
radziu  s  pod  władzy  miejskiej  wyłącza  ,  oraz  łąkę  Brzozo wcza,  pod 
wsią  królewską  Dz wigorze wo  lezącą ,  nadaje.  Dan  w  obozie  pod 
Tyrnawą.  Obecni  byli  przy  wydaniu  tego  zapisu  Symon  z  Rozgoń 
biskup  jagierski,  i:tukasz  z  Gorki,  wojewoda  poznański,  Wawrzyniec 
s  Kalinowy  kasztelan  sieradzki ,  Piotr  z  Gaju  sędzia  poznański  f  Ste- 
fan z  Rozgoń  hrabia  presburski ,  Michał  Orszag  z  Guth  podskarbi 
koronny  węgierski ,  Pankracz  ż  Brancz  i  inni.  Wydany  przez  ręce 
Jana  s  Koniecpola  i  Piotra  Wody  ze  Szczekocina.  (Z  metryk  koron- 
nych ,  księga  55  pod  głoskami  RRR*  str«  229  odwr,) 

2.  1442  marca  9.  „Władysław  z  Bolej  łaski  król  węgierski,  pol- 
ski ,  dalmacki,  kroacki,  najwyższy  ksiąze  litewski,  dziedzic  Rusi  i  t.  d« 
Oznajmujemy  brzmreniem  niniejszego  ,  wszem  w  obec  żyjącym  i  po- 
tomnym ,  do  których  wiadomość  o  tem  dojdzie ,  iz  Ewazy  wszy  wier- 
ne usługi  i  wytrwałość  nieskażonej  wiary  Mikołaja  Parawy  z  Lubi- 
na wiernie  nam  miłego ,  któremi  majestatowi  naszemu ,  mianowicie 
w  tej  świeżej  drodze  węgierskiej  z  ozdobnym  i  zbrojnym  pocztem. 
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ryna  na  przepędzenie  dni  zapustnych,  do  Budy  zapro- 
sił ,  co  lei  Elżbieta ,    dla  przyjaznego  juz  sobie  krpta 


ciężkim  nakładem  i  wydatkami  etarał  się  podobać,  tudzież  aby  pomnor 
żywszy  w  sobie  zapał  wierności  t   na  przyszłość  znakomiciej  jeszcze 
podobać  się  nam  potrafił ;  ze  względu  przeto  tak  na  wspomniane,  jak 
równie  i  na  inne  jego  zasługi ,  chcąc  go  dowodem  łaski  naszej  zass* 
czycić   i  na  rozkazy    nasze  ocbotniejszym  uczynić ,   opisujemy  na 
rzecz  jego,  na  obwodzie  zamku  i  mieście  Haliczu,  tudzież  na  wszyst- 
kich wsiach  do  tego£  obwodu  należących ,   kt^e  kiba  są  zawiedzie^ 
ne  mocą  innego  listu  na  to  wydanego  ;  jednak  z  rąk  wielmożnego 
Piotra  Odrowąża  ze  Sprowy  wojewody  lwowskiego  wiernie  nam  mi- 
łego, okupić  je  postanowiliśmy  w  dniu  blizko  przyszłej  uroczystości 
narodzenia  ś«  Jana  Chrzciciela  (24  czerwca)  i  z  rąk  tegoa  wielmo- 
żnego wojewody  uwolnić,  oraz   do  rzeczywistego    i  istotnego  tychse 
obowodu,  zamku  i  miasta,  tudzież  wsi  do  nich  należnych  poaiada- 
nia  doprowadzić ,  słowem  naszem  królewskiem  przyrzekamy*   Prócz 
tego  l50O  grzywien  polskich,   pieniędzy  pospolitych^  liczby  zwy- 
czajnej ,    każdą  grzywnę  po  48  groszy  eeniąc,  tndziei  1500  czer- 
wonych złotych  węgierskich ,  czystego  złota  i  pełnej  wagt  zapisałi- 
smy  i  darowaliśmy,  Jakoż  zapisujemy,  dajemyt  udzielamy  i  nazna- 
czamy mocą  niniejszego  naszego  listu  t  oraz  tak  samemu  Mikołajowi 
Parawie,. jako  tez  jego  prawym  następeoro  w  tejże  ilości  1 50O  grzywien 
I  1 5O0  czerwonych  złotych,  mieć,  władać,  trzymać,  spokojnie  i  bez- 
piecznie posiadać,  ze  wszystkiemi  w  ogeie  i  każdym  po  szczególe  te* 
go  obwodu  ,  zamku  ,  miasta  i  wsi  do  nich  należących  ,  poiytkami , 
czynszami «  dochodami ,  wpływami ,  mytami  lądowemi  i  wodnen*i , 
tudzież  z  Supami  żwanemi  Kałusza ,  z  rolami,  łąkami,  polamf  i  dzie- 
sięciną łanów  zamkowych,  snopi  zwaną  (t.  j.  snopową),  s  pastwiska- 
mi, lasami ,  borami ,  gajami,  puszczami,  zaroślami,  rsekami,  stru- 
mieniami ,  jeaiorami ,  stawami ,  sadzawkami ,  z  rybołówstwem,  wo- 
dami i  ich  wodocieczam!,  z  młynami  i  ich  dochodem,  z  łowami  zwie- 
rzynnemi    i  ptaszemi,    z  barciami  i  innemi  korzyściami,   nic  zgoła 
nie  wyłączając ,   pod  jakiemkolwiek  objęte  są  nazwaniem ,    byleby 
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chętnie  uczynić  przyrzekła  i  bytność  swoję  zapoivie« 
działa.    Władysław  zostawił  przy  niej  Mikołaja  Ła- 


do rzecKonego  obwoda  ,  samku  i  miasta  Halicza  zdawien  należały  ; 
co  wszystko  posiadać  będzie  tak  długo ,  dopóki  my,  albo  następry 
nasi,  jemu  lub  jego  prawym  spadkobiercom  wymienionych  1500 
grzywien  i  1500  czer*  złot  w  zupełności  nie  zaliczymy ^  lub  nie  za • 
lirzą.  Nietykalność  jednak  stacji  i  prnw  naszych  królewskich  za- 
strzegamy.  Przyrzekamy  tez  słowem  naszem  królewskiem,  ze  jeśli- 
byśmy jakim  przypadkiem  rzeczonych  dóbr  na  oznaczonym  dniu  s. 
Jana  z  rąk  wspomnianego  wojewody  uwolnić  i  w  posiadanie  same- 
go Mikołaja  Parawy  podać  nie  mogli,  wówczas  obowiązani  będzie- 
my w  rzeczonym  dniu  s.  Jana  ,  jemu  lub  jego  prawym  spadkobier- 
com tę  ilość  grzywien  i  czerwonych  złotych ,  bez  zadnćj  zwłoki , 
rzeczywiście  i  nieodzownie  wypłacić,  a  jeślibyśmy,  czego  Boże  a* 
chowaj ,  tych  obudwóch  obowiązków  zaniechali ,  lub  dopełnić  nie. 
mogli  ,  natenczas  tenże  Mikołaj  Parawa  ,  będzie  miał  zupełne  pra- 
wo ,  o  te  wyz.ćj  wyrażone  pieniądze ,  dopomnieć  się  u  nas  mocą 
niniejszego  listu ,  do  którego  pieczęć  nasza  jest  przywieszona.  Dan 
w  mieście  naszem  Tyrnawie ,  w  sobotę  najbliższą  przed  niedzielą 
środopostną.,  roku  Pańskiego  142).  Za  sprawą  Jana  Wężyka  s  Pam- 
kowa.  (Powyzazy  zapis  pokładany  był  przed  królem  Kazimierzem 
Jagiellończykiem,  jak  widać  z  dopisku :  etytatem.  Wojciech  z  Żychli- 
na podkanclerzy  koronny;  Stanisław  s  Chodcza  marszałek  w,  kor.  po* 
dał  go  do  potwierdzenia  Zygmuntowi  I.  wr.  151^  dnia  6  maja,  za 
pieczęci  Krzysztofa  Szydłowieckiego  ;  wtenczas  wniesiono  go  do  me- 
tryki' koronnej  ,  gdzie  się  znajduje  w  księdze  30 ,  pod  głoską  U.  na 
str.  243. 

3*  1442  czerwca  10*  „W  imię  Pańskie  stań  się.  Na  wieczną  rze* 
czy  pamięć.  My  Władysław  z  Bożej  łaski  król  węgierski,  polski  i  t  d« 
Oznajmujemy  brzmieniem  niniejszego  wszem  wobec,  żyjącym  i  po- 
tomnym ,  do  których  to  wiadomości  dojdzie :  iz  pragnąc  braci  na- 
szyih  oświeconych  książąt  Iwona,  Aleksandra  i  Michała  książąt  na 
Czartorysku  godność  zapewnić  ,  zwłaszcza  ,  ze  ośobliwsze  przy wią« 
sanie  i  wierność  ku  majeatatowi  naszemu  i  sławnej  koronie  króle- 
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sockiego    dziekana  krakowskiego ,   sekretarza  swego  ^ 
aby  w  czasie  powolujm,  warunki  przymierza  spisał; 


8tw«  naszego  polskiego  niosą  i  okazują,  w  troskliwości  o  icb  stan 
i  dostojność  książęcą ,  po  dojrzałem  rozważeniu  i  naradzie  z  bisku^ 
parni  i  baronami  naszymi  królestw  tak  polskiegOf  jak  węgierskiego, 
rzeczonym  książętom  pokrewnym  naszym,  spoinie  i  pojedynczo,  pie* 
częci  własnej  książęcej  ,  którą  dziad  ich  i  ojciec  cieszyli  się,  a  mia* 
nowicie  konia,  na  którym  mąz  zbrojny  dobyty  miecz  w  ręku  tniy« 
ma  9  u£y wac  dozwalamy,  upoważniamy ,  stwierdzamy]  i  zgadzamy 
aię  po  wszystkie  czasy.  W  dowód  czego  pieczęć  nasze  do  niniej* 
szego  listu  przywiesić  rozkazaliśmy*  Działo  się  w  Budzicy  we  czwar* 
tek  przed  ś«  Witem  roku  Pańskiego  1442.  Obecnymi  byli  najprze* 
wielebniejsi  w  Chrystusie  ojcowie  księża  Symon  biskup  jagierski. 
Piotr  czanadzki ,  wielmożni  Wawrzyniec  z  Hederrar  palatyn  królestwa 
węgierskiego  ,  i^ukasz  z  Gorki  poznański ,  Piotr  Odrowąż  ze  Śpro* 
wy  lwowski  wojewodowie.  "Wawrzyniec  s  Kalinowa  sieradzki,  6rze« 
gorz  z  Branic  radomski  kasztelanowie  i  wielu  innych  wiary  godnych* 
Dan  przez  ręce  wielmofnycb  Jana  s  Koniecpola  kanclerza  i  Piotra 
Woda  ze  Szczekocina  podkanclerzego.**  Król  Zygmunt  August  po* 
twierdził  powyższy  {)rzywitej  wr«  1569,  diiia25  mbja.  Znajduje  aię 
po  łac.  w  dziele  Bartosza  Paprockiego:  Herby  rycerstwa,  na8tr.644. 

4.  144i2  czerwca  20.  Boczek  s  Pozorzyc  i  z  Drabotusa  zeznaje,  ił 
król  Władysław  pozostał  mu  dłużnym  za  Czapka  z  Sakanu  i  z  Uh* 
waldu,  tudzieS  za  Pi*zybyka  s  Klinowej^b  8.000  grzywien  dobrych 
groszy  srebrnych,  pieniędzy  pragskich  a  liczby  morawskiej,  na  którą 
to  ilość  nadpłacono  mu  towarami  1«400  złotych.  Dan  w  Budzie* 
Ten  pargamin  znajdujący  się  w  archiwum  krajowem ,  zasługuje  ns 
szczególną  uwagę ,  gdyż  wspomina  nazwiska  ochotników  ozeakjchf 
którzy  pod  chorągwiami  Władysława  w  północnych  Węgrzech  wal» 
czyli ,  i  pisany  jest  narzeczem  czesko-słowiańskim* 

5.  1442  czerwca  21.  „Ja,  Jan  z  Wedel  zeznaję  niniejszem  przed 
wszystkimi  w  obec ,  iz  gdy  najjaśniejszy  ksiąze  a  pan  Władysław, 
węgierski ,  polski ,  dalmacki ,  kroacki  i  t,  d.  król ,  pan  moj  najmi- 


Digitized  by  LjOOC IC 


416  ZGON  KRÓLOWEJ  ELŻBIETY.  (1442) 

iTszakie  królowa  nagle  po  trzydniowych  męczarniach 
macicznych,  w  nieznośnych  boleściach  iyć  przestała; 


lościwszj,  zamki  swoje  Walcz  i  Drabim  łaskawie  puścił  mi  w  dzier- 
Sawę ,  niniejszem  prseto  przyrzekami  ślubuję  i  zaręczam,  iz  rzeczo* 
ne  zamki  ua  rzecz  jego  królewskiej  miłości   i  korony  państwa   pol* 
skiego  wiernie  trzymać  i  rządzie  będę  ,  ze  żadnego  cudzoziemca  na 
obowiązek  burgrabiego    w  tychże  zamkach  nie  wezwę  i  nie  ustano* 
wię ,  lecz  wyłącznie  rodowitych   Polaków  ,  dobrze  osiadłych ,  bur- 
grabiami  w  rzeczonych  zamkach  mianowai{  i  naznaczać  będę;  ze  ni- 
komu inpemn  tych  twierdz  nie  wydam  ,  nie  ustąpię  i  nie  wręczę  f 
okrom  rzeczonemu    królowi    a  panu  Władysławowi  i  jego  koronie 
królestwa  polskiego  ,  lub  temu  ,    komu  król  jego  miłość  objąć  je 
poleci.     Co  wszystko   spełnić   mam    i  powinien  będę    pod  czcią  i 
wiarą  moją,  bez  zdrady  i  podstępu,  pod  obowiązkiem  vvykonanej  prze- 
zemnie  osobistej  przysięgi    na  drzewo  krzyża  ś.    W  dowód  czego 
pieczęć  moje  do  niniejszego  zapisu  przywiesić  dałem.     Dan  w  Bu* 
dzie  we  czwartek  przed  narodzeniem  ś.  Jana  Chrzciciela  ,  roku  Pań- . 
skiego  1442.^^     (Wytłumaczony  a  Kodexu  dyplom.  Wielkiej  Polski , 
wydanego  przez  Edwarda  Raczyńskiego  str.  167;  sam  pargamin  znaj- 
duje się  w  archiwum  krajowem.) 

6.  1442  czerwca  2S>  Władysław  III.  opisuje  łliukaszowi  z  Gorki 
wojewodzie  poznańskiemu  w  nagrodę  zasług  w  Węgrzech  położo- 
nych, 400  grzywien  na  mieście  Kościanie ,  które  wojewoda  ma  dsier« 
iić  az  do  opłaty  tego  długu.     Dan  w  Budzie. 

7.  1442  lipca  11.  Tenże  król  Mikołajowi  Koźmińskiemu  zawdzię- 
4ttająe  usługi  w  Węgrzech  okazane  ,  50  grzywien  na  wsi  Czołpinie 
m  Iławach  opisujł* ,  która  ma  lostawać  w  jego  pogadaniu  az  do 
«rykupu     Dan  w  Budzie. 

8.  1442  lipca  13.  Władysław  III.  za  pomoc  zbrojną  przyprowa- 
dzoną do  Węgier  przez  Hinczę  z  Rogowa,  zapisuje  mu  500  grzywien 
liczby  pol&kiej  na  mieście  Brzeźnicy  w  ziemi  sieradzkiej,  az  do  spła- 
cenia.    Dan  w  Budzie. 

9.  1448.  lipca  14*    Władysław  HU  za  zasługi  w  Węgrzech   zapi- 
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niewiadomo  czy  %  trucizoy,  czy  zwyczajnym  Megicpt^ 
choroby.     To  pewna^  ie  król  Władysław  ciężko  j^ 


suje  Mikołajowi  z  Brudzewa  200  grzywien  liczby  polskiej ,  z  obez- 
pieczeDiem  tej  ilości  az  do  wykupu  na  wsiach  Myszczowice  i  Bru- 
nowo  w  Kujawach.     Dan  w  Budzie. 

10.  1442  sierpnia  28.  Tenże  król,  Mikołajowi  z  Gruszczyc  w  na- 
grodę męztwa  okazanego  przeciw  nieprzyjaciołom  w  Węgrzech,  na- 
daje 200  grzywien  polskich  i  opiera  tę  ilośc  ai  do  wypłaty-  na  wsi 
Russowie  w  powiecie  kaliskim.     Dan  w  Budzie* 

11.  4442  września  27.  Władysław  III.  zawdzięczając  Mikołajowi 
ze  Ściborzyc  kasztelanowi  włocławskiemu  zasługi  i  poniesione  na- 
kłady w  powtórnej  podróży  do  Węgier,  zapisuje  lOOO  czerwonych 
złot*  węgierskich  na  zamku  i  mieście  bydgoskiem,  tudzież  na  Gniew 
kowie  ,  Fordonie  ,  Solde  i  t.  d.,  które  ma  dzierzec  az  do  wykupna* 

12.  1442  października  1.  „Władysław  z  Bożej  łaski  węgierski » 
polski  9  dalmacki  ,  kroacki  i  t.  d.  król ,  najwyższy  ksiąze  litewski* 
Oznajmujemy  brzmieniem  niniejszego  wszem  w  obec  do  których  na-* 
leży :  iz  zważywszy  wierne  usługi  i  czyny  f zczerego  poświęcenia,  u« 
rodzonego  i  szlachetnego  Mikołaja  z  Lasotek ,  domownika  naszego 
wdzięcznie  nam  miłego ,  któremi  majestatowi  naszemu,  w  popiera- 
niu praw  naszych  w  tern  samem  królestwie  węgierskiem  przypodo- 
bał się  ,  a  mianowicie  f  iz  dzielnem  ramieniem  odpierał  nieprzyja* 
ciół  usiłujących  zachwiać  władzę  nasze  w  rzeczonem  naszem  kro* 
lestwie  węgierskiem,  chcąc  nadto  w}'nagrodzic  mu  poniesione  stra- 
ty w  jego  ruchomości,  pod  miastem  Jagrą,  wówczas,  kiedy  nasi 
szczęśliwą  i  za  pomocą  Bozką  pomyślnie  skończoną  bitwę  stoczyli 
z  wrogami  naszymi ;  s  tych  przeto  względów ,  pragnąc  go  pocie- 
szyć i  do  podobnych  usług  i  nadal  uczynid  ochotniejszym,  mocą  ni* 
niejszego  daliśmy  i  dajemy,  zapisujemy  i  łaskawie  opieramy  na  mie* 
ście  naszem  Szrem  pospolicie  zwanem,  ze  wszystkiemi  naleźącemi 
do  niego  wsiami  ,  w  ziemi  wielkopolskiej,  w  powiecie  poznańskim  po« 
łozonemi  200  grzywien  pieniędzy  i  liczby  polskiej  zwyczajnych,  li- 
cząc po  48  groszy  na  każdą  grzywnę ,  co  sam  i  potomstwo  jego  ze 
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śmiercią  był  dotknięty,  ie  nawet  ialobę  po  nićj  przy- 
wdziah    Do  utrwalenia  zagajonego  jui  i  upewnioue- 


wszjstki^mi  w  ogóle  i  każdym  poszczegile  rzeczonego  miasia  i  wsi 
pożytkami ,  korzyściami «  czyosiami  9  dochodami ,  wpływami ,  wła- 
snościami 9  dworami ,  rolami  9  łąkami  9  polami ,  lasami ,  wygonami 
borami ,  gajami ,  pastwiskami  9  zaroślami ,  puszczami  9  rzekami ,  je- 
ziorami ,  sadzawkami  9  rybołówstwem  9  stawami  9  bagnami  9  zdroja« 
mi  9  strumieniami  9  wodami  i  ich  wodocieczami  9  młynami  i  ich  do* 
chodem  t  łowami  zwlerzynnemi  i  ptaszemi ,  barciami  i  innemi  ko- 
rzyściami ,  bez  żadnego  zgoła  wyłączenia  9  do  rzeczonych  miasta 
wsi  nalezącemi  9  ma  mieć ,  dzierzeć  9  niemi  rządzić  9  z  nich  uiyt* 
kować  i  spokojnie  posiadać  dopóty «  dopóki  my ,  albo  prawi  na- 
stępcy nasi,  jemu  lub  j^gó  prawym  spadkobiercom  rzeczonych  2O0 
grzywien  w  zupełności  nie  wypłacimy ;  po  ich  zas  uiszczeniu  do- 
piero posiadanie  wymienionego  miasta  9  wsi  i  ich  przynależności  9 
do  nas  i  prawych  następców  naszych  pełnem  prawem  wróci ,  Nie- 
tykalność stacji  naszych  i  zwykłych  praw  królewskich  we  wszvst« 
kiem  zastrzegamy*  Za  świadectwem  niniejszego  listu ,  do  którego 
pieczęć  nasza  została  przywieszona.  Dan  wBudzie,  w  poniedziałek 
najbliższy  po  ś.  Michale,  roku  Pańskiego  1442*  Za  sprawą  urodzo- 
nego Grotka  z  Jankowicz  9  domownika  króla  j.  m  (Ob.  Kodex  dy- 
plomata polski  Rzyszczewskiego  i  t.  d  str.  326.  W  archiwum  kra- 
jowem  znajduje  się  o  trzy  tygodnie  wcześniejszy  zapis ,  służący  te- 
muż Michałowi  Lasockiemu  na  400  grzywien;  król  dozwala  mu  mo- 
cą tegoż  zapisu  wykupić  miasto  Szrem  z  zastawy  Wincentego  (z  Sza- 
motuł) kasztelana  międzyrzeckiego  Dan  w  Budzie  1442  d.  1 1  września  • 
i  znowu  1443  stycznia  10  w  Budzie  ,  wydał  król  trzeci  zapis  temuż 
Michałowi  Lasockiemu  na  400  grzywien,  opierając  je  na  mieście 
Szremie* 

13.  1442  października  2I.  Władysław  IlL  zawdzięczając  nakładne 
zasługi  poniesione  w  Węgrzech,  dla  utrzymania  dostojności  królew- 
skiej przez  Jana  Piwoiiskiego  9  zapisuje  mu  100  grzywien  na  wsi  Ru- 
sowie  w  powiecie  kaliskim  9  az  do  jej  wy  kupna.    Dan  w  Budzie. 
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go  pokoju 9  życie  jej  było  wielce  potrzebne,  gdyż 
s  Koszyc  i  innych  miast  jeszcze  załóg  czeskich  nie  co- 
fnięto 5  te  zaś  przywykłe  zyć  rozbojem,  Stały  się  przy- 
czyną ogromnych  trudności ,  zwłaszcza,  gdy  udawszy 
się  pod  opiekę  Fryderyka,  nie  przestawały  po  nicprzy- 
jaeielsku  krajów  węgierskich  plądrować.  (^) 


14.  1442  listopada  2.  Tenże  król  w  nagrodę  zasług  w  Węgrzech 
okazanych  f  Janowi  s  Kościelca  zapisuje  10  grzywien  i  opiera  je 
Eastawą  na  wsi  Sonikowie  w  Kujawach.     Dan  w  Budzie* 

15.  1443  lutego  1.  Władysław  III.  100  grzywien,  które  Miko- 
łaj z  Borzyszowic  kuchmistrz  nadworny  królewski  u  Krzesława  sKu- 
rozwęk  kasztelana  wiślickiego  i  starosty  wielkopolskiego  pożyczył , 
zabezpiecza  temuż  kasztelanowi  na  mieście  Piotrkowie  i  wsiach  przy- 
ległych.    Dan  w  Budzie. 

i 443  lutego  13.  Tanze  król  Mikołajowi  ze  Ściborzyc  kasztela* 
nowi  i  staroście  włocławskiemu  i  bydgoskiemu^  dwie  summy  1860 
i  750  czerwonych  złotych  węgierskich  za  izuhą  s  cinrnego  ztoto^ 
głowu  sobolami  podbitą^  na  dar  dla  królowej  wągierskiej  Elibieiff^ 
tudzież  za  smoka  złotego  i  krzyż  złoty  kamieniami  drogie'mi  ozdoi- 
biony ,  dany  Aleksandrowi  ksiązęciu  kijowskiemu ,  zapisuje  zasta- 
wą na  dobrach  Śmiłowice  i  Dobra  w  ziemi  kujawskiej,  az  do  wy- 
kupu-  Dan  w  Budzie.  (Owóz  mamy  dowód  o  jednym  upominku 
przez  króla  Elżbiecie  danym.  Ciekawy  też  jest  szczegół,  iż  Wła- 
dysław otrzymał  order  smoka,  ustanowiony  przez  cesarza  i  króla 
węgift-skiego  Zygmunta ,  i  że  zaszczycił  nim  stryjecznego  brata  swo- 
jego Aleksandra  Włodzimierze wicza.) 

(1)  Kiedy  sobór  bazylejski  najnieprawniej  złożył  (d.  29  czerw- 
ca 1439)  ze  stolicy  apostobkiej  Eugienjusza  IV.  i  w  kilka  miesięcy  po- 


DzoJB,  T.  II. 
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Za  nadejściem  HfioMy  Amurat  sułtan  tureehi  wy- 
prawił  znaliomityełi  posłów   do  Isróla  Władysława  ; 


Koiej  (d.  17  listopada)  Ogłosił  gł6wą  kościoła  AoiMletiftM  kftt^zęeia 
sabaudzkiego  ,  Władysław  III.  jako  król  węgierski*  wytrwał  w  po- 
słuszeństwie dla  prawego  papieża*  Objąwszy  koronę  węgierską,  ro- 
zumiał ,  iz  w  sporze  z  Elżbietą  ,  '^ugienjusz  winien  był  wspierać  je- 
go stronę*  Wszakże  sprawiedliwość  była  za  sierotą ;  ojciec  ś.  ce- 
niąc wysokie  przymioty  i  ciesząc  się  wielkiemi  nadziejami,  które 
Władysław  obudzał  w  całem  chrześcijaństwie ,  nie  mógł  prz^^ięz 
jawnie  pochwalić  przywłaszczenia  cudzej  korony.  Władysław  w  Ił-» 
ście  do  papieża  ,  który  albo  zaginął ,  albo  jest  jeszcze  do  odseilka* 
nia  w  archiwach  watykańskich,  musiał  wynurzyć  zal  swój  s  tego 
powodu ,  gdyż  Eugienjusz  IV.  odpowiedział  mu  następnem  pisraemy 
które  Odorik  Raynald  umieścił  w  t.  28,  na  str.  377  Boczników  io- 
Melnyeh  :  „Najmilszemu  w  Chrystusie  synowi  Władysławowi  i  t.  d« 
królowi  pozdrowienie.  Piszesz  ,  iz  nie  omieszkałeś  czujnych  starań 
około  utrzymania  powagi  stolicy  apostolskiej  i  przyrzekasz ,  ze  o  ile 
to  i  na  przyszłość  potrzebnem  będzie  i  nie  ubliżysz  swojej  pomocy, 
w  iem  mianowicie,  co  wielebny  brat  nasz  Jan  biskup  waradyński  (*) 
majestatowi  twojemu  przełożył.  JNa  dowód  czego  ,  oświadczasz  iz 
pisałeś  do  zgromadzenia  duchowieństwa  polskiego,  mającego  się 
wkrótce  odbyć  ,  w  taki  sposób ,  aby  zważywszy  uszanowanie  i  po- 
słuszeństwo twoje,  oraz  królestwa  węgierskiego  dla  nas  i  świętej 
stolicy ,  rozka7om  naszym ,  jak  to  jest  jego  powinnością ,  ulegało* 
Czytając  list  twój,  doznaliśmy  niewymownej  pociechy,  widzimy  bo- 
wiem ,  ze  s  każdym  dniem  wzrasta  i  pomnaża  się  przekonanie  nasze 
o  twojej  prawdziwej  pobózAości  i  wierze ;  postrsegamy  niettiniej 
jak  mądrze  pojmujesz   błogie  skutki  jednosd  ,  t^  mówię  jednościf 


(*)  Jan  de  Dominii  dawniej  bitknp  legnijiki,  kttfry  inajdowat  lię  w  Kra- 
kowie na  cselc  poielitwa  wzywającego  Wladyilawa  na  tron  węgieriki.  Ob.  wy- 
hj)  Itr.  320. 
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przybyli  do  Budy  właśoie  pod  obecpoćć  w  tói  stoiiey 
Jnijaaa  kardynała  8.  Anioła,  legata  papieskiego.   Po- 


która  zapewnia  istotny  pokój  i  bezpieczeństwo  poddanych  ,  która 
poskramia  wichrzycielów,  utwierdza  państwa  i  ród  ludzki  prowadzi 
do  Boga  i  zbawienia  wiecznego.  Nie  pojęli  tych  celów  niektórzy 
zgromadzeni  w  Bazylei  9  lecz  podług  przewrotnych  wyobrażeń,  świa« 
tło  za  ciemność,  a  ciemność  za  światło  udając,  i  z  góry  opowia- 
dając  nieprawość  9  obrażają  Boga  |  uczucia  wrodzone ,  obyczaje  i 
wszelkie  ustawy,  jak  tego  jasno  ich  postępowanie  dowiodło.  Wszak* 
ze  składamy  Bogu  i  Panu  naszemu  Jezusowi  Clirystusowi  dzięki ,  \i 
nie  dozwolił  wiernym  panującym,  uwikłać  się  pch  grzechami ,  czego 
między  innymi  na  majestacie  twoim  widocznie  doświadczając,  cie- 
szymy się  w  Panu. 

W  ojcowskiej  jednak  miłości  naszej ,  nie  chcemy  taid »  iz  tę 
pociechę  przyćmiły  niektóre  wyraSenia  twojego  listu  9  według  nich 
bowiem,  zdajesz  się  mniemać  ,  że  w  tem  powo^aniu  twojem  do  rzą- 
dów królestwa  węgierskiego ,  byliśmy  mniej  skwapliwymi  z  oka* 
zaniem  tobie  naszych  względów ,  a  nawet  utrzymujesz  ^  ze  cię  0 
tern  nasze  pisma  i  postępki  przekonały.  Najmilszy  synu  ,  zaiste  , 
nie  poczuwamy  się  do  niczego  podobnego ,  i  owszem  sięgając  pa- 
mięcią dawniejszych  zdarzeń ,  nie  możemy  zapomnieć  tej  życzliwo^ 
ści,  jaką  okazywaliśmy  ojcu  twojemu  ,  ani  tych  starań  ,  jakie  o}ę^ 
go  pomyślność  i  znaczenie  {^odejmowaliśmy  wówczas  t  kiedy  sław 
nej  pamięci  Zygmunt  król  rzymski  przyjmował  z  rąk  naszych  ko- 
ronę cesarską.  Później  w  zatargach,  które,  również  sławnej  pamil}- 
ci  król  Albert,  zdawał  sią  mieć  s  tobą  ,  czyniono  mu  za  naszym  roi^- 
kazem  takie  przełożenia ,  iz  nas  o  zbyteczną  stronpośc  przeciw  ącr 
bie  podejrzówał,  lubo  chęci  nasze  jedynie  dobrp  powstechne  mia- 
ły na  celu.  Świeżo  nakoniec,  gdy  pisałeś  do  nas  o  powołaniu  swo" 
jem  na  troo  węgierski,  a  następnie  o  dokonanej  koronacji ,  winszor 
waliśmy  ci  szczęśliwych  powodzeń,  łącząc  tylko  życzenie^  abyś 
wszystko  w  miłości  i  zgodzie  urządził  i  tym  stanowczym  środkiem 
potrafił  odwrócić  od  owego  królestwa  o)urtl(K|^  z^p^y  foffkn ,  któ- 
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8łQivie  oświadczyli  gotowość  zawarcia  pokoju ,  jakie- 
go król  zażąda,   bądź   do  dni  życia  obiidwu  panują- 


rzy  jak  piekło  otworzyli  paszczę  swoje  na  jego  poSarcie.  Pytamy, 
cóz  w  tem  wszystkiem  widzisz  prócz  chwały  Bozkiej,  prócz  troskli- 
wości o  cześć  i  pomyślność  twoje,  prócz  usiłowań  o  zbawienie  i  po- 
kój ludu  chrześcijańskiego  ?  Jeżeli  wyrazy  nasze  nie  odpowiedzia- 
ły może  twoim  oczekiwaniom  ,  nie  powinieneś  nam  przypisywać  ża- 
dnych niezwykłych  postępków,  ale  raczej  wśród  obecnych  utra- 
pień okazywać  współczucie ,  jak  przystoi  na  syna  i  naśladow- 
cę  Chrystusowego.  • « •  (*)  .  W  mianowaniu  duchownych  na  biskup- 
stwa, przestrzegamy  pilnie «  aby  nie  stało  się  nic  takiego  ,  coby  nie- 
miłem  tobie  być  mogło  ;  dla  tego  tez  zwykliśmy  zawsze  czekać , 
dopóki  nas  o  chęciach  swoich  nie  uwiadomisz,  a  wówczas,  o  ile  nam 
Bóg  pozwoli ,  postaramy  się  zastosować  do  twych  żądań ,  do  uspo- 
kojenia ł  pojednania  całego  królestwa  t  gdyż  to  jedno  tylko  mamy 
na  widoku ,  abyśmy  potwierdzali  mę^.ów  ,  czystością  życia  ,  sławą 
naukową  i  gorliwością  o  kościół  Pański  ,  godnych  być  pasterzami 
ludu,  powierzonego  sobie  ku  zbawieniu.  Odpowiadając  w  ostatku 
na  to  ,  co  pod  koniec  listu  swojego  nam  oznajmujesz »  wszelkim  kro- 
kom twoim  dążącym  do  uspokojenia  i  pomyślności  rzeczonego  kró- 
lestwa ,  życzymy  najszczęśliwszego  skutku,  wyglądając  z  niewymó- 
wnem  upragnieniem  ,  aby  ziściły  się  nadzieje  twoje  zupełnego  po- 
jednania z  najmilszą  w  Chrystusie  córką  naszą  królową  Elżbietą. 
W  czem  jeżeli  z  naszej  strony  możemy  być  pożytecznymi ,  gotowi 
jesteśniy  wszelkiego  rodzaju  pomoc  okazać.  Dan  we  Florencji , 
dnia  25  maja  roku  11.  (1441)."  Wzmianka  w  tym  liście  o  zamia- 
rze królewskim  skłonienia  duchowieństwa  polskiego,  aby  pozostało 
wiernem  Eugienjuszowi ,  musiała  być  tćm  pożądańszą  dla  papieża , 
ze  wszyscy  niemal  teologowie  polscy  przystąpili  do  rokoszu  podnie- 
sionego przez  sobór  bazylejski  przeciw  stolicy  apostolskiej.     Amade- 
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cych,   bądź  na  czas  okrói^lony,   dodając  irszakze  wa- 
runek z  godnością  królewską  niezgodny  ^  aby  haracz 


usz  znany  w  dziejach  kościelnych  pod  imienienoi  Felixa  Y.f  usiłował 
pocicignąd  ku  sobie  największą  liczbę  stronników,  dla  tego  i  Wincen* 
tego  z  Dębna  arcybiskupa  gnieźnieńskiego  i  Zbigniewa  z  Oleśnicy  bi« 
skupa  krakowskiego,  kardynałami  mianował,  do  szkoły  zaś  głównej 
krakowskiej  następny  list  pisał :  ,,Felix  biskup ,  sługa  sług  Bożych. 
Rektorowi  i  wszechnicy  nauk  krakowskiej,  pozdrowienie  i  błogosła- 
wieństwo apostolskie.  Wielce  nas  ucieszyły  wiadomości,  które  świe- 
żo ukochany  syn  nasz  Marek  Bonfili  mistrz  w  piśmie  ś.,  za  powro- 
tem swoim  8  królestwa  polskiego  przyniósł  nam  o  waszej  wszechni- 
cy. Upewnił  nas,  ze  będąc  mężami  w  naukach  i  umiejętnościach  bie- 
głymi ,  cnotliwymi ,  powagę  kościoła  niezmordowaną  pracą  bronić 
i  wzmagać  usiłnjecie ,  o  czem  dostatecznie  nas  przeświadczą  wyda- 
na przez  was  rozprawa  w  tym  przedmiocie.  Postąpiliście  jak  na 
dobrych  synów  kościoła  przystoi »  mieszcząc  światło  nauki  waszej 
na  świeczniku ,  aby  przed  ludźmi  jaśniało.  Pochwalając  przeto  i 
wielce  zalecając  wasze  pobożność  i  pracę,  radzimy  i  wymagamy, 
abyście  i  nadal  wytrwali  w  tern  świętom  przedsięwzięciu,  albowiem 
nauka  wasza  potrafi  wielu  na  drodze  zbawienia  oświecić.  Wypra- 
wiamy powtórnie  do  owych  krajów,  wspomnianego  Marka,  który 
wspólnie  z  ukochanymi  synami  Stanisławem  (z  Sobnowa)  probosz- 
czem trydenckim  i  Dzierzsławem  archidiakonem  krakowskim,  dokto- 
rem praw,  towarzyszami  swoimi ,  zaczętego  dawniej  poselstwa  do- 
kona i  z  wami  naradzać  się  będzie ;  chciejcie  więc  w  tern  wśzyst- 
kiem  co  z  rzeczonymi  towarzyszami  swoimi  naszem  imieniem  wam 
przełoży ,  dać  mu  zupełną  wiarę ,  a  niemniej  we  wszystkich  jego 
czynnościach  ,  tak  mu  być  pomocnymi ,  jak  tego  po  cnocie  waszćj 
oczekujemy  ;  wiedźcie  zaś ,  ze  zawsze  znajdziecie  nas  przychylnych 
pożytkom  i  znaczeniu  waszej  wszechnicy.  Dan  w  Bazylei  d.  8  listo« 
pada,  od  narodzenia  Pańskiego  1441,  papieztwa  naszego  Sroku.** 
Rozprawa  j  o  której  Amadeusz  wspomina,  napisana  była  przez  Jana  Bi- 
gota ,  Jakóba  opata  paradyskiego ,  Wawrzyńca  z  Raciborza ,  Toma« 
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eoroe^iy  płacił ,  lub  zamek  Belgrad  na4  zliiegieni  Sa^ 
ivy  i  Dłiiugii  leząey  odstąpił*     WL^Iu  między  wysoki- 


Asa  xe$trz^pina  i  Benedykta  Hesse.  Ob.  list  Felisa  V.  i  wiadomość 
O  udziale  szkoły  głównej  krakowskiej  w  soborze  bazylejskim,  w  Hi- 
storji  literatury  polskiej  Michała  Wiszniewskiego  t*  4}  str.  408. 

Położenie  Eugienjusza  IV.  względem  Węgier  i  Polski  było  nad* 
zwyczaj  trudne.  Jeżeli  bowiem  z  jednej  strony  utrzymanie  tych  zna« 
koroitych  królestw  katolickich  w  uległości ,  było  poządanem  «  tedy 
z  drugiej,  przekonanie  o  niewątpliwych  prawach  syna  Alberta  i  wzgląd 
na  cesarza,  nie  pozwalały  mu  jawnie  oświadczyć  się  za  Władysławem 
Jagiellończykiem ;  zwłaszcza  ,  ze  w  tymże  czasie  Fryderyk  III.  p(v- 
nizszym  listem  wzywał  jego  opieki:  ,« Fryderyk  z  Bożej  łaski  król 
rzymski ,  stateczny  pomnozyciel  państwa  ,  Eugienjuszowi  lY.  papie- 
żowi pozdrowienie.  Lubo  nie  wątpimy,  ze  stolica  apostolska  •  jako 
nauczycielka  prawdy,  jako  najpewniejsza  przewodniczka  życia,  sprzy- 
ja  prawom  każdego  i  nikomu  zgoła  krzywdy  nie  wyrządza,  wszyst* 
ko  albowiem  co  z  jej  tronu  wypływa,  ważone  jest  na  szali  sprawie* 
dliwości  i  słuszności ,  rozumiemy  przecież «  iz  nie  będzie  od  rzeczy, 
kiedy  wyłożymy  na  piśmie  przed  waszą  świątobliwością,  powody  mó* 
wiące  za  prawami  najjaśniejszego  ksiązęcia  Władysława  króla  wę- 
gierskiiegOf  najmilszego  synowca  naszego,  niemowlęcia,  wychowań- 
ea  i  sieroty;  kiedy  bezbożne  usiłowania  tych ,  co  fałsz  za  rzeczy^- 
wisitość  udają,  postaramy  się  obalić.  Wiedzieć  bowiem  należy  świą« 
tobUwości  waszej  ,  iz  rzeczony  nasz  synowiec ,  po  zgonie  sławpej 
pami^i  strj^jecznego  i  poprzednika  naszego  Alberta  rzymskiego,  wę- 
^er skiego  i  czeskiego  króla,  w  łonie  macierzyńskiem,  jak  pogrobek 
•osławiony^  skoro  na  świat  przyszedł  i  odrodził  się  w  zrzódle  chrztu 
świętego  ,  wnet  przy  zachowaniu  wszelkich  obrzędów,  przyjął  praw- 
4ki<wą  węgierską  i  ezeską  koronę.  Teraz  zaś  dochodzi  do  nas  wia* 
doffiiość ,  iz  niektórzy  usilnie  nalegają,  aby  wasza  świątobliwość  go- 
dność tego  królestwa  na  inną  osobę  przeniosła,  zapowiadając  nie- 
zmierne stąd  i  dla  stolicy  apostolskiej  i  dla  rzeczonego  królestwa 
foźycki.     Przekonani  Jesteśmy,    ze  tem  byaiijffliiiq  świątobliwości 
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fni  nrzęduikami  i^ęgierskimi   znajdowało  się   takich, 
tniędzy  iniij^mi  Maciej  s  Tbałlocz  bda  Dalmacji  i  Kro- 


wflszej  nie  ujoką  9  bo  ni^  nM  tak  agtorane^  korzyści ,  klorąbj  godzi* 
ło  fti<  okupywać  frymarkiem  aprawiedliwosei ;  zdumiewają  atoli  icb 
Babiegi ,  któremi  szukając  w  cudzem  nieszczęściu  własnego  dobra  ę 
niemowlęciu  z  najdostojniejszej  krwi  idącemu,  ojcowskie  i  dziadów* 
skie  berło  wydrzeć  usiłują.  Mógł  kto  inny  znakomitych  przewag 
dokazać,  może  być  potężnym,  zdolnym  do  rządów ;  mógł  być  przez 
niektórych  wezwanym ,  nie  chcemy  tego  roztrząsać ,  nie  chcemy  nic 
na  czyjąkołwiek  krzywdę  mówić;  nie  widzimy  przecież  żadnego  powo« 
du,  do  odjęcia  należącego  królestwa  sierocici  który  chociażby  sam  oso* 
biście  był  lekceważonym,  juz  dla  dzieł  ojcowskich  zasługuje  na  wzglę- 
dy całego  chrześcijaństwa.  Któż  bowiem  znajdzie  się  ze  współczes* 
Dych  ,  coby  o  sławnych  bojach  jego  ojca  s  Turkami  i  z  Hussytaińi 
nie  słyszał  ?  Powinny  tez  zjednać  życzliwość  temu  dziócięciu,  nie« 
śmiertelne  dzieła  jego  dziada  i  owe  uspokojenie  kościoła  w  Kon* 
stancji  ,  a  niemniej  pamięć  na  cesarzów  Karola  IV.  i  Henryka  VII* 
których  jest  ostatnią  latoroślą ;  zamilczymy  o  sławnego  domu  nasze* 
go  austrjackiego  trudach  ,  dla  dobra  cesarstwa  i  kościoła  przez  oa- 
szyefa  i  tego  niemowlęcia  przodków  podejmowanych.  I  któżby  nie 
powinien  się  użalić  nad  niewinnem  dziecięciem  ,  sierotą  bez  rodzicówf 
prawym  królem  i  dziedzicem  Węgier  ?  Zaiste  szalonej  myśli  i  za« 
pamiętałej  duszy,  wrogami  wszelkiej  sprawiedliwości  być  muszą  cif 
którzy  usiłują  tak  szlachetne  niemowlę  wyzuć  s  korony  i  tak  ocze* 
wiste  prawa  zdeptać  nogami !  Dążąc  do  tego  ,  sami  jednak  czują 
całą  nieludzkość  swoich  cfaęei  9  a  więc  udają  f  ze  dziecię  juz  m(ś 
istnieje ,  i  pod  tym  pozorem  pragoęlibyt  aby  jego  prawa  na  inne- 
go spłynęły*  Wszakże  tak  nie  jest;  żyje  król  Władysław,  cho- 
wa się  zdrowo  i  szczęśliwie  to  wdzięczne  i  nadobne  niemowlę  | 
przebywa  w  Nowem-mieście  na  pograniczu  Węgier ,  łatwy  do  niega 
przystęp,  każdemu  pragnącemu  go  oglądać.  I  my  sami  spoinie  zH 
wszystkimi  cieszymy  się  tą  nadzieją,  ze  cnoty  przodków  w  nim  odżyją* 
Powtarzamy  to  wszystko  przed  waszą  świątobliwoaciąi  $kj  nic  szko« 
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cji,  którzy  zbytecznie  pokoju  pragoąc,  Turkom  taje- 
mnie radzili  żądania  tych  warunków.     Królowi  atoli 


dliwego  dla  naszego  synowca  wyjednać  u  stolicy  apostolskiej  nie  po- 
trafiono ,  i  aby  to  dziecię  związkiem  krwi  ze  wszystkimi  książętami 
rzeszy  skojarzone ,  świątobliwość  wasza  przychylnością  swoją  zasz- 
czycać raczyła.     Niech  więc  ten  król- sierota  będzie  przed  waszem 
obliczem  zalecony^ .  niech  sprzed  waszych  oczu,  wysokość  jego  ro- 
du ,  jego  wiek,  jego  niewinność  i  pamięć  przodków,  nigdy  nie  zni- 
kają;    racBcie    piastować    i    utrzymywać   jego   prawa,   s    których 
nie  płonna,  ani  udana,  ale  rzetelna  i  obfita  korzyść  na  stolicę  apo- 
stolską spłynąć  może.  Dan  w  Wiedniu  r.  1441."     (Ob.  Katona  t.  13, 
str.  172).     Na  obustronne  więc  nalegania,  Eugienjusz  IV.  wyprawił 
do  Węgier  kardynała  Juljana  Cesarini,  który,  jak  widzieliśmy,  przy- 
bywszy do  Budy  w  miesiącu  czerwcu,  natychmiast  zajął  się  najczyn- 
niej  rokowaniem  między  Władysławem  III.  i  Elżbietą.     Według  Dłu- 
gosza (ks.  J2,  str*  770),  za  którym  idzie  Wapowski ,  legat   pojednał 
ich  ostatecznie  w  Jawrynie   w  końcu  listopada  i  pokój  ogłoszony  zo- 
stał s  kazalnicy,  w  głównym  kościele  ja wry oskim  w  językach  wę- 
gierskim,    polskim    i  niemieckim.     Długosz    urodzony   1415,   miał 
wówczas  lat  27,  sprawy  krajowe  żywo  go  obchodziły,  polegać  więc 
bezpiecznie  można  na  pewności  jego  podań;  wszakże  mógł  niektó- 
re szczegóły  pominąć  ,  jak  i  ten  np.,  ze  daleko  wcześniej  i  w  O- 
stryhomiu  nie  w  Jawrynie  złożony  był  rok  na  układy.     Katona  (t.  13, 
8tr.20l)  zachował  wydane  w  tej  mierze  pismo  przez  królową,  któ- 
re tu  w  dosłównem  tłumaczeniu  załączamy :    ,,  My  Elżbieta  i  t.  d* 
Przenikniona   pobożną  litością  nad  burzami  nieszczęść,  które  sław- 
DĆm  królestwem  naszem  węgierskiem  miotają  ,  pragnąc  z  głębi  ser- 
ca jego  powodzenia,    pokoju  i  bezpieczeństwa,    przez  uszanowanie 
dla  najświętszego  pana  naszego  Eugienjusza  papieża ,   którego  imię* 
iiiem  najprzewielebniejszy  w  Chrystusie   ojciec  ,  ksiądz  Juljan  ,  kar« 
dynał  ś.  Anioła  ,  legat  stolicy  apostolskiej  ,    wezwał  nas   i  prosił , 
abym  pojednała  się  z  najjaśniejszym  ksiązęciem  a  panem  Władysła* 
wem  królem  polskim ;  nakłaniana   i  błagana  o  to  przez  biskupów. 
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i  ioiiym  urzędnikom  koronnym  io  'posełdtwó  zdało  sf^ 
bjć  nader  krzyi^dzącem^  nie  sądził!  łiowiem ,  aby  tak 


baronów,  rycerstwo  i  cały  naród  pamtwa  naszego^wegierskiego,  go^ 
towa  jestem  przybyć  do  Ostryhomia  pod  .następoemi  warónkami: 
Naprzód:  aby  rzeczony  król  polski,  tudzież  biskupi  i  baronowie  wydali 
mi  list  zaręczający  osobiste  bezpieczeństwo ,  według  wzoru  przeze- 
mnie  księdzu  kardynałowi  wręczonego.  Poufióre :  abym  otrzy- 
mała od  tegoż  króla  polskiego  »  list  otworzysty ,  podobnież  według 
wręczonego  ks.  kardynałowi  wzoru ,  któryby  mię  upewnił  i  zawa- 
rował ,  ze  nie  będę  zniewolona  ani  do  zrękowin,  ani  do  małzenstway 
ani  do  £adnej  inn^j  czynności,  wbrew  dobrej  i  nieprzymuszonej  mo» 
jej  woli.  Po  trzecie  :  aby  roi  dostarczono  listy  zaręczne  Mikołaja 
(z  Ujlak  Frysztackiego)  bana  i  Stefana  z  Bator,  tudzież  innych ,  we- 
dług wzoru  danego  ks.  kardynałowi ;  co  wszystko  otrzymawszy, 
t.  j.  gdy  przez  zapisy  i  osobistą  przysięgę  króla  polskiego ,  bisku- 
pów ,  baronów  i  znakomitszych  osób  z  rycerstwa  tak  węgierskiego 
)ak  polskiego ,  należących  do  przeciwnego  stronnirtwa ,  w  tem  co 
poprzedziło  zapewnioną  i  zabezpieczoną  zostanę,  natenczas ,  we  14 
dni  po  blizko  przyszłej  uroczystości  narodzenia  błogosławionej  Ma- 
rii Panny,  (22  września^  bez  zawodu  w  imię  Pańskie,  przyjadę  do 
zaniku  ostryhomskiego ,  lecz  nie  inaczej,  a£  gdy  rzeczony  ksiądz 
kardynał  i  Mikołaj  ban  powrócą »  dla  towarzysseoia  w  drodze  na^^ 
szemu  majeaiatowi.  Dan  w  Presburgu  we  środę  przed  ś*  Wawrzyń- 
cem męczennikiem  (8  sierpnia)  roku  Pańskiego  1442. "  Zapewne 
później  Ostrybom  na  Ja wryn  zamienionej  s  przytoczonego  przei(  za- 
tonę (t  139  itr.  203)  listu  Elżbiety  do  miasta  Bardijowa  ,  wiadomo  , 
ze  dnia  3  października  juz  znajdowała  się  w  tym  iamku«  Zsi  świa- 
dectwem spółczeanego  rocznikarza  czeskiego  Bartosza,  umarła  por 
krótkiej  chorobie  dnia  24  grudnia  1442  roku;  kronika  aastrjacka 
naznacza  dzień  jej  zgonu  dnia  19  tegoż  miesiąca.  Majpodo^ 
bniój  do  prawdy,  iz  układów  między  nią  a  Władysławem  ,  na  za- 
sadach przez  Długosza  i  Wapowskiego  wymienionych,  jeszcze  m?zę* 
dowie  wygotować  nie  zdążono  |  przynajmniej <  wszelkie  posaukiwanift 

DizBJB ,  T.  n,  S4 
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łąk  hfiniebiićmi  ^arviikąmi  j>okóJ  fcnpowne  musiało. 
Wtem  9  w  samą  porę  nadeszły  listy  z  Raseji  od  Jana 
z  Hunjad ,  z  doniesieniem :  99  ie  w  d%vóki'otnej  slo- 
czoQ<y  bitwie  Tm*ków  pokonał  i  wiele  choi*9gwi  zdo- 
liył,  fctdi*e  wkrótee  wdowód  zwycięztwa,  z  licżny- 
hni  jeńcami  przyszle.^^  (*)     To  więc  sprawiło,  ii  bez 


dziejopisów  węgierskich  do  odkrycia  tego  zabytku  były  dotąd  bez- 
skuteczne,  EIzbie'ta  zeszła  ze  świata  w  35  roku  życia ,  zwłoki  jej 
przeniesiono  do  Białogrodu  stolicinego  i  złożono  w  grobowcu  jej 
męża  Alberta.  Tak  znikła  ostatfaia  latorośl  potężnego  niegdyś  lui- 
Kcmburskiego  domu  ;  małoletnie  jej  potomstwo »  w  gorzkiem  siero- 
ctwie przepłakało  wiek  dziecinny ;  córka  jej  Elżbieta  później  mat- 
ionka  Kazimierza  Jagiellończyka  9  matka  trzech  potężnych  królów 
polskich ,  Jana  Olbrachta ,  Aleksandra  i  Zygmunta,  pod  opieką  uko- 
ronowanego skępca  Frydryka  III.,  nie  raz  jak  najuboższa  dziewczy- 
kia  ż  gminu,  w  poszarpanetti  odzieniu  zwracała  na  siebie  litość  oiiesz- 
ćzan  wiedeńskich!  (Ob.  Historją  Fryderyka Jll.  przez  Aeneasa  SyU 
Tiusa  u  Rollara  Analect.  Yindob.  t.  2,  str.  207). 

(I)  Mesidbej  wielki  tcbniuszy  Murada  II.  wtargtiął  na  wiosnę 
1442  rdku  przez  Midtany  do  Siedmiogrod^ia.  t^ie  daleko  mia- 
sta Szebeta  czyli  IIerikiiEinstadt'u ,  dzisiejszej  stolicy  tego  księstwa,  pod 
H^śią  ś.fimeryłca  (Szenl-lmreb)  rozgromił  i  zabił  Ji&rzego  Lepes  bi- 
skupa siedmiogrodzkiego,  którego  nagrobek  z  wyraletkii^  dnia  i  ro«> 
ku  (fS  niarea  1442)  poiliesiótiego  w  obronie  ojczyzny  agbnu,  dotąd 
n^idzićc'  mofina  w  (kośd«iIe  główiiykit  belgradzkim.  (St^ah  iŁaiona 
przepisał  go  w  Rairlsburgu  ^ .  mieście  zwanetn  połaeioie  Albft  Cero* 
)ina,  Alba  lulia  albo  Ctirólopolis ,  po  węgiersko  Kciivly^F!ejęr-V4r, 
po  ofeiniecku  Karlsburg ,  po  sławiańsku  Belgrad;  Ob,  Katona  t.  IS, 
str.  216 'i^Kafola  Bogumiła  von  Windiseh  Geographie  d«s>6mssliir- 
stenthutAs  Sibbenblirgen.  Pr^ssburg  1790  ,  w  Sce  str.  73).  W  dal- 
izym  póttępie  obł«gł  Hermadstadt ,  iecz  ha   z  Huoyad  pośpioacył 
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zff lolii  poriam  odpoifjedzkioo :    ,,  Król  M^ładyslaw  h 
Węgrzy  zamożni  w  oręij  ludzi  i  konie ,  potrafią  do^ 


DSHychmiast  i  Symonain  s  Kemeny  temu  miastu  na  odsiecz,  Wódk. 
turecki,  dumuy  świeżo  otrzymanem  zwycięztwem,  nie  wahał  się  przy- 
jąć bitwy,  a  opisawszy  przed  najśmielszymi  swoimi  sipabami  koaitf 
i  abroję  Jana  z  Hunyad  ,  rozkazał  im  wziąśc  go  koniecznie  żywego 
lub  martwego,  lecz  ten  ostrzeżony  o  tern  przez  swoicl|  szpiegów, 
zamienił  oręż  z  Symonęm  s  Kemeny,  który  wnet  oą  Turków  ude- 
rzył i  trzymając  na  sobie  całą  potęgę  natarczywości  wrogów,  gło- 
w4  włifsaą  i  3,O00  mężnych  towarzyszów  okupił  niebezpieczny  zasz- 
czyt zamiany  zbroi.  Tymczasem  załoga  hermaostadzka  z  bram  mia^ 
sta  wypadłszy,  oswabadza  jeńców  w  obo»ie  tureckim  i  bierze  ty| 
nieprzyjacielowi ;  Mesidbej  pierzchnął  ze  swoją  jazdą ,  doścignie- 
sego  Węgrzy,  razem  z  synem  na  szablach  roznieśli.  Jan  zHunyilid 
jeszcze  niedobitków  gonił,  których  sl^b wylane  wielkie  maóitwq 
w  jego  oczach ,  Węgrzy  po  kolei  ścinali.  Dwadzieścia  tysi^^ 
cy  Turków  w  tym  pogromie  legło ,  Hunyad  posłał  w  upomin- 
ku sprzymierzeńcowi  węgierskiemu  Jerzemu  despocie  Sefbji  i 
wóz  tąk  łupami  obciążony ,  ie  go  zaledwo  dziesiąci  koni  z  miej* 
sea  ruszYC  mogło.  Głowy  Mesidbeja  i  jego  syna  wysoko  utkwb- 
ne  unosiły  się  nad  tym  wozem  ,  a  pod  niemi  siedział  stary  je- 
niec turecki,  który  miał  złoSyc  despocie  te  trofea  i  zdobycz  o^ 
trzymaną  na  swoich  spółrodokach.  Dla  pomszczenia  tej  klęsM , 
przyciągnął  wkrótce  Szehabed-din-pasza  pa  czele  ^O-tysiączn^^ 
wojska,  Hunyad  tylko  w  15,000  zaszedł  mu  drogę ;  stoczono  wal- 
ną bitwę  pod  VaS9g;  zwycięstwo  prze^^hyliło  si(C  na  stronę  chrześcijan, 
klęska  i  strata  sił  tureckich  były  jeszcze  straszniejsze  niz  w  przegra- 
nej Mesidbeja.  Zdobyto  200  chorągwi,  5,000  jeńców*  między  po- 
ległymi opłakiwali  Osmani  nie  tylko  samego  wodza ,  ale  i  Osman- 
beja  wnuka  Timurtaszą  sławnego  wojownika  z' czasów  Miirada  I. 
tudzież  najwaleczniejszych  swoich  bejów*  Po  upadku  Szehabed«dina, 
wrócił  poseł  Murada  z  Budy,  gdzie,  jakeśmy  >¥idzieli,  żądanie  jego  ustą^ 
pienia  Turkom  Belgradu,  ze  wzgardą  odrzucono.  Ob.  Hammera  łlistorją 
państwa  osmańskiego,  t«  1,  str.  3i6,  Sękowski  Collectaoea,  1. 1,  str.16. 
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statecznie  ofirdnić  królestwo  swoje  od  w(^iel|«Ęąj'  nie* 
przyjacielskiej  napaści;  nie  potrzebują  tak  zacrazają.- 
cego  woliiości  królestwa  pokoju ,  jaki  im  przynoszą  ; 
niech  Aniurat  opamięta  się,  aby  czyhając  na  obcą  nie- 
podległość i  sięgając  po  cudze  zamki,  własnych  nie 
utracił.^' 

Gdy  się  to  w  Węgrzech  dzieje ,  nieobecność  kró- 
lewska w  Polsce  wywołała  wiele  złego,  lotrowskie 
napady  ze  Szląska,  trapiły  granice  tak  dalece,  ze 
Wielkopolanie  zmuszeni  byli  pospolilem  ruszeniem  tę 
krzywdę  odpierać.  Jakoż  zbrojnie  wtargnąwszy  do 
Szląska,  cały  kraj  zaodrzaiiski  pustoszą,  zaniki  Gor- 
iow  i  Ciecierzyn ,  służące  za  schronienie  zbójcom  , 
przemocą  dobywszy  burzą  i  z  ziemią  równają,  nako- 
nieć  mnogą  zdobyczą  obciążeni,  ze  zwycięztwem  wra- 
cają do  domów.  Ta  wyprawa  zapewniła  pokój  kra- 
jowi s  tej  strony;  Małopolska  wszakże  była  mniej  bez- 
pieczna ,  albowiem  Zajec  (')  Rakuszanin,  (którego  kró- 
lowa Elżbieta  starostą  wrocławskim  mianowała,  tym 
Końcem  aby  Polskę  niepokoił),  bezustanne  zNamysło- 
VFa  czynił  najazdy  i  znaczne  grabieże  wynosił ;  nawet 


(1)  Długosz  ks.  l2,  str.  772  nazywa  go  po  niemiecku  Ha$ene^ 
mer^  przepisy wacz  dokładając  tłumaczenie  tego  nazwiska ,  zapewne 
według  tego ,  jak  je  lud  aziąski  s  czeska  wymawiał ,  przekręcił  je 
na  Zajof^  Wapówski  prostuje  to  miejsce  zjowiąc  Hasenhejmera  Za- 
ieciui.  Piotr  Eschenloer ,  zmarły  w  r.  14S|  w  hist  >rji  miasta  Wro- 
cławia ,  do  której  często  odwoływać  się  nam  przyjdzie  ,  nazywa  go 
Leonardem  Asenheimer.  Ob.  Geschichten  der  Sladt  Breslau  ;  wydane 
z  rękoplsmu  przez  Dra  J.  G.Kuaiscli,  Wrocław  1827,  w  8ce,  1. 1,  str.  6. 


Digitized  by  VjOOC IC 


WTABGNKNffi  TATARÓW  NA.  PODOŁ£.  {i44ll)  431 

MT  ziemi  lYifeliutoki^j  zamek  Wieraszow   zdobył' i  ra« 
xem  z  miastem  spalił ,  \f  łalekiela  zaś  Klemenaa  Wie^- 
rusza  (1)  9clifvyUiwszy  j^ucem^    do  Śzląska  uffrgwa- 
dsUr,  p<^4iiiej  przedmieśde  wiehióskie  złupił  i  piłdpa^ 
lit  j  tak )  ze  cała  ta  ziemia  okropnie  była  przezeń  spu- 
stoszooa ,  a  aikt  nie  zualazł  się  w  całej  koronie  ^  co* 
}>y  się  tych  krzywd  pomilcił.     Od  i^si^odu ,  na  Po- 
dolu i  Rusi  nie  mniejsze  niepokoje  i  klęski ;  Tataray 
irpadłszy   do  tej  ziemi,    nsyokropniej  splądrowidi  ją 
aż  do  Ł\vowa.     Wszystko  najezdoiczą  pożoga  płonęr 
ło  i  kilka  tysięcy  nieszczęśliwych ,  poganin  w  niewolą 
zapędził.     Dzierżawca   gliniański    zwany   Windyka'9 
zdjęty  litością  na  jęki  braidców,  przed  świtem  s  łniku 
oddziałami  konnych  na  wrogów  naciera  i  wielką  rzez 
między  najezdnikami  sprawia.     W  tem  zamieszanitt  9 
jkilka  gromad  więźniów   z  rąk  nieprzyjacielskich   unfe- 
kuęło;    Windyka  dziehiie   walczy,  ale  w  ostatku  od 
przemagającej  liczby  pokonany,  s  towarzyszami  swolh 
mi  śmierć   znalazł.     Gdyby  dalsza  szlachta  tej  ziemi 
podobnem    męztwem  tchnęła,  zaiste,   Ruś  i  Podole 
nie  doznałyby  tak  strasznej  klęski  od  tych  najezdników. 
Te  nieszczęścia ,  które  zewsząd  na  koronę  runęp 
ly  8  powodu  nieobecności  królewskiej,  skłoniły  bisku- 
pów i  urzędników  krajowych  do  zwołania  zjazdu  na« 


(1)  Porówn.  Nieś.  Ł.  4,  str.  517,  gdzie  jest  wzmianka ,  ze  wr« 
1450  u  Byczyny,  Klemens  Wierusz  razem  z  bratem  swoim  Janem 
poległ.*  Długosz  ks.  12,  str.  773  pisze  ,  ze  Tatarzy  najechali  Podole 
okoto  zielonych  świątek^  które  w  tym  1442  r.  przypadały  d«  20  maja. 
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fiiiKdd  W  Pfotrkimie  a  pofóm  w  Sierad^iu  (1) ,  gdzi6 
vriele  zbawiennych  uchwał  stanęło  ku  obronie  ojczy- 
zmy^  lecz  wszystkie  w  niii^ecz  fię  rozchwiały,  gdy 2 
Ute  było  komu  wprowadzić  ich  w  wykonanie;*  kaidy 
za  osobisleoit  widokami  gonit,  wolał  ze  znacznym  u- 
fficzcrbkiem  majątku  ciągnąć  do  Wigier ,  nawijać  si^ 
na  ociTy  królowi ,'  pochlebiać ,  zaniki ,  wsi  i  miasta 
^pMwiedliwie  fub  niesłusznie  od  niego  wyłudzać,  nii 
podać  rękę  gitoącemu  krajowi.  Tym  bów^iem ,  ktdrzy 
zbroje  przywdziawszy,  pośpieszyli  iia  pomoc  ^łbdy- 
§tawowi ,  król ,  bez  rozwagi ,  z  nieograniczoną  szczo- 
drobliwością nagrody  świadczył ;  ogromną  więc  moc 
pieniędzy  na  zamkach,  miaslach  i  wsiach  poopisy  wał , 
tak ,  ii  dla  następcy  swojego  nader  szczupłą  część  do- 
l^hodów  krółipwskich  zostawił ;  co  też  później  nieźmier- 
itfe  znaczenie  panującego  poniżyło.  Zagęściły  się 
W>  kraju  rozboje ,  domiar  sprawiedliwości  ustał ,  a 
nal^miiec  zgubniejsza  jeszcze  niegodziwość  Ruś  i  Po- 
dttle  utrapiła.  Moinie jsi  ojczyce,  którzy  w  Węgrzech 
walczyli,  z  bezczelnem  kłamstwem  wyjednywali  u 
Króla  wsi  i  miasta ,  pod  pozorem  ,  ii  te  pozostały  bez 
wtaśbicieFów,  Wróciwszy  więc  z  listami  królewskie- 
iłti  do  starostów,  prawych  dziedziców  i  panów,  z  naj- 
większą krzywdą  wyganiali  z  odwiecznych  posiadło- 
ści tak,  że  ci  nieszczęśliwi  w  rozpacz  wpędzeni,  u- 


(l)  Zjnfed  ocUiyłsic  wdtiiu  28  i  iiastępoych  kwietoia  1422  n 
Ob*  Dhigossa  ks.  i2|  $u\  774» 
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^siekali  doiTiiłaróiT  i  razem  e'4itmi  Jtr^lMtwo  ttftj>ł- 
^ŁhIu  Za  Jcb  to^  jak»  iŚYvkidtMiiycli  iiiieJsisaivoi$ci  ^ 
pi^^ewodnielHręiii^riizłalyaię  yi^ssędy  po^ogi  iiipii«(Mzi»^ 
ttia^  bo  tym  sposcdbem ,  nie  mogąe  inaczej ,  mgcili  wię 
afifujej  ttiie;\vagi*  Wówczas  gd^^iero  wspomiiiaiiii  aba* 
wieune  rady  urzędników  koronnych,  którzy  [głosowali 
za  tern :  aby  króla  przyrodzonego  pod  żadnym  wzglę- 
dem za  granicę  kraju  ttie  puszczać ,  przewidiijęc 
w  głębokiój  przenikliwości  łe  wszystkie  nieszczęścia, 
jakie  później  ojczyznę  obarczyły.  Broniąc  swojego 
zdania ,  popierali  je  pięknem  podobieństwem :  iz  jak 
okręt  w^śród  burzy  bez  sternika,  tak  królestwo  bes 
obecności  króla,  niebezpieczeństw  uniknęć  nie  zdoła. 

Po  zgonie  królowej  Elżbiety,  wszyscy  znakomit- 
gl  Węgrzy,  zbiegli  się  z  oświadczeniem  iiłegłości  Wta^ 
4lysławowi*     Tylko  pewne  zamki   i  miasta  osadzono 
fltałogami  Czecha  Iskry,  trwały  w  uporze*     Cbcąc  prze* 
to  król  Władysław  ziścić  zamiar ,    który  go  głównie 
skłonił   do  przyjęcia  korony  węgierskiej ,   mianowicie 
^by  to  sławne  państwo   od  zgubnych  najazdów  turec- 
kich  wyzwolił,    zwołał  sejm   urzędników    koronnych 
i^tęgierskich  do  Bndy  na  dźieu  Zesłania  Ducha  święte- 
go*    Wszyscy   najochotniej  osobami  wtasnemi  ^  koń- 
mi 9  Indem  zbrojnym  i  pieniędzmi ,  tę  wielką  wyprfi* 
wę  dźwignąć  pragnęli*     Obecny  naradom  Juljan  Ge^ 
"saritki  kardynał  ś«  Anioła,  legat,  znaczne  skarby  w  imie- 
niu papieża  Eiigienjusza ,  na  wojenne  nakłady  zł(izyć 
przyrzekał.     Większa.€zęść  lata  zeszła  na  opati^zenui 
niezbędnych  potrzeb  do  tak  wAlnego  przedsfęivzięfei«i; 
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WypravrMno  posłów  de  cesarza  Fryderyka  i  do  wiel* 
lwiego  mistrza  prus^ego,  wzyvraj%c  ich  do  uczęśtnic^ 
twa  sławnych  przewag,  lecz  obadwa  po^iocy  odmó- 
wili 9  z  Fryderykiem  tylko ,  aby  mi^ę  zabezpieczone 
plecy  9   zawarto   dwółictaie  przymierze.  (')    Tymcza- 


(1)  Ciekawy  opis  rokowań  Władysława  III*  s  cesarzent  Fryde- 
rykiem 9  zostawił  Aeoeas  Sylvius  w  liście  do  niewiadomego  dsisiaj 
%  nazwiska  pisarza  aaiasta  Kolonji.  99  Król  polski  przysłał  do  nasze* 
go  cesarza  list  i  załączył  wzór,  według  którego  żądał  zawarcia  po- 
koju. Nie  zdało  się  cesarzowi  na  to  przyzwolić  »  podał  więc  inną 
modłę  t  ^  której  objął  nie  tylko  Austrją,  Styrją  ,  Karyntją  i  Kamio- 
lę,  ale'  i  całą  część  kraju  (mągiersAiego)  będącą  w  posłuszeństwie 
króla  Władysława  {Pogrobka)  i  wyprawił  z  nią  (do  Budy)  swoich  peł- 
nomocników. Gdy  ci  po  opowiedzeniu  poselstwa,  prosili  króla  pol- 
skiego o  układy,  wysadzono  do  rokowania  kardynała  Juljana  ,  Miko- 
l«}a- (ŁoiacAieg^e)  cUiekana  krakowskiego  i  Wawrzyńca  (zHerderar)  pa* 
latyna  węgierskiego*  Skoro  przed  nimi  odczytano  dany  przez  cesarza, 
w^ór  zawrzeć  się  mającego  pokoju  9  wnet  powstała  wielka  wrzawa  ^ 
mianowicie  s  tego  powodu,  iz  Władysław  (Pogrobek)  był  w  nim 
nazwany  królem  węgierskim*  — Juz  tem  samem  cesarz  pokazuje  się 
byxS  stronnym,  zawołał  Lasocki,  ze  Władysława  (PogrobAa)  ma 
pL  króla;  nie  chcemy  z  nim  żadnych  układów;  po  co  rękę  na  króle- 
stwo węgierskie  wyciąga  ?  Na  to  pełnomocnicy  odrzekli :  ^-  Szu- 
kacie sęka  na  trzcinie  ,  co  to  wam  szkodzi ,  ze  cesarz  synowca  swe- 
'  go  królem  nazywa  ?  Wszak  pan  wasz  pisze  się  królem  węgierskim, 
a  przecież  cesarz  listy. jego  przyjmuje*  Wierzcie,  ze  ani  wasze  pi« 
arna  nie  zniosą  praw  Władysława  (Pogrobka)  ^  ani  słowa  cesarskie 
nie  wyzują  s  korony  waszego  króla,  jeśli  ta  mu, słusznie  należy* 
~  Ależ  Władysław  [Jagiellońciyk)  jest  prawdziwym  królem  węgier- 
skim ,  odezwał  się  palatyn «  wielka  zaiem  między  nimi  różnica^ 
-*» Słuchajcie ,  odpowiedzieli  pełnomocnicy,  nie  tu  miejsce  spiera<i 
się  o  prawa ,  po  uspokojenia  kośjcioła ,, :  pioćną  .będzie  l^n  pracKimioC 
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sew  nie  mała  nadciągnęła  liczba  rycerzy  krzyżowych 
z  rozniaitycli  krajów,  którzy  pod  chorągwią  kardyna- 


rozstrzygnąć  sądownie.  —  Ja ,  najchętniej ,  podjąłbym  się  bronie  tej 
sprawy,  przed  papieżem  i  przed  kardynałami,  rzekł  palatyn,  bo  jest 
czysta  i  jasna ,  me  znajdzie  się   nikt  tak  pozbawiony  rozumu  ,  aby 
narodowi    odmawiał    prawa  wyboru    kr<ila!    —Nie  przyjechaliśmy 
sprzeczać  się  z  wami ,  odpowiedzieli  pełnomocnicy^  ale  układać  si^ 
o  pokój.     Jeżeli  pokoju  chcecie ,  przynosimy  wam  przymierze  ,  je* 
żeli  obierzecie  wojnę .  nie  odbiegamy  od  walki  x  do  was  należy  wy«» 
bór   Cd  wolicie.    —  Jeszcze  nas  tak    nie  przybito ,    zawołał  znowu 
dsiekan  (Lasocki) ,  jeszcze  nie  przyszliśmy  do  tego  szaleństwa,  aby- 
śmy przystawać  mieli  na  tak  zelźywe  warunki.     Przy  naszych  siłach 
i  męztwie.  nie  lękamy  się  nikogo!    — I  napo  także  9  £wawo  odparli 
pełnomocnicy,  ani   na  środkach,  ani  na  odwadze  nie  zbywa ;  kiedy 
nie  mozem  j  cudzych  krajów  najeżdżać  ,  swojego  pewnie  obronić  po« 
trafimy;  ludziom  uczciwym  dosyć  i  tego.  Plecy  mamy  zupełnie  bez«- 
pieczne ,  pried  sobą  możemy  znaleźć  tylko  w  was  nieprzyjaciół,  ale 
cbociazbyście  najmocniej  się    srozyli ;    starczy  nam  sił  do  odporu ; 
wy  zaś    znajdziecie  się    we  dwóch    ogniaeh  9    z  jednej  strony  my, 
z  drogiej  Turcy ;    postrzezcie  się ,    aby  na  obie  strony  odcinać  się 
wani  nie  przyszło.  —Wiemy,  rzekł  palatyn ,  fe  wasz  cesarz  ma  pie- 
niądze ,  ale  i  pasze  królestwo  ostatkami  nie  goni ,  nikt  nas  nie  za- 
straszy.     Odnieście  sobie  nazad  swój.  pokój.  — •  Najchętniej  ,  odpo- 
wiedzieli pełnomocnicy    i  jui  mieli    odejść ,    gdy  kardynał  Juljan 
prosić  począł:  — Na  Boga  was  zaklinam,  dostojni 'panowie,  dajcie 
się  nakłonić  do  pokoju.     Jeżeli    przeciw   Turkom  wystąpić  mamy, 
pokój  jest  niezbędnie  potrzebny.     Niech  to  biedne  królestwo  odet- 
chnie f  czjz  chcecie  krwią  chrześcijańską  ziemię  ipraszę  broczyć  ?-— 
Ale  daremne   było  jego  wołanie;    umocowani  rozeszli  się  nic  nie 
sprawiwszy ;    ostrzeżono  jednak  posłów  cesarskich  ,    aby  nazajutrz 
jeszcze  nie  odjeżdżali ,  nim  odpowiedź  w  imieniu  królewskiem  od- 
biorą*    Czekali  więc  na  nią  wśród  ciągłych  sporów  \  później  w  ko^- 
mnaeie  królewskiej  przedmiot  ten  roztrząsano  1  az  nakoniec  król  sam 
D/JEJE,    T.  II.  55 
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fń  te^gUtsi  itoleR  trafc^yć ;  f^Mybył  tei  i  Jerzy  despoto 
Rascji  i  ilHiaiiji ,  klóry  zwyctęzkim  ofęż^m  tarechint 
YKiększej  części  państw  swoich  pozbawiony,  schronił 
'  się  do  Węgier  ze  swoim  ludem  zbrojnym ,  i  ze  szczo- 
drobliwości króla  Władysława  otrzymał  opatrzenie. 
I>waj  jego  synowie  znajdujący  się  jak  zakładnicy  u 
śaHsińn^  w  zbytku'  okrucieństwa  pozbawieni  zostair 
wzroku  i  części  rodnych,  nieszczęśłiwy  więc  ojciec 
najusilniej  błagał  i  ze  łzami  zaklinał,  aby  przyśpie- 
szyć t^  wyprawę ,  jako  jedyną  otuchę  możności  odzy- 
skania iftratoftego  księstwa.  Król  Władysław,  uj- 
i^żawszy  zupefną  gotowość  wojenną,  widząc,  ie  zbroj- 
ne hufce  s  Polski ,  ie  zacięini  z  Wołoch  na  żołd  pół- 


wyszedł  do  nich  i  w  obec  wszystkich  f  w  języku  węgierskim  tak 
przemówił :  „  Posłowie  ,  wracajcie  do  cesarza  i  pozdrówcie  go 
tnojem  imieniem.  Pokój,  który  przysłał,  chociaż  maiej  nam  po- 
trzebny ,  przyjęliśmy  chętnie  j  aby  go  sobie  zobowiązać ;  na 
wszystkie  jego  warunki ,  według  ich  brzmienia ,  przyzwalamy. 
W  ciąga  ósmiu  dni  f  stosowne  listy  nasze  odbierzecie  w  Pres- 
burgu ,  starajcie  się ,  aby  i  listy  cesarskie  na  ten  dzień  wręczo- 
ne nam  byc  mogły.  **  Tym  porządkiem  rzecz  ta  załatwiona  zo- 
stała* (Ob.  u  Pray'a  w  t.  3  f  na  str.  7,  list  60.  Aeneasa  SyKiu- 
sa).  W  liście  zaś  81,  przytoczonym  przez  Katonę  (t.  13,  str.  232), 
pisze  Sylvius  ,  ze  później  przybyli  do  Wiednia  posłowie  Władysława 
III.,  Piotr  btskup  waczowski  i  Mikołaja  Lasocki ,  ów  mzególną  poko* 
rf,  ten  zmś  niezĘMŚną  pj^hą  głośny^  ze  za  wpływem  kardynała  Ju- 
Ijana,  znajdującego  się  podówczaa  w  Wiedniu  ,  stanął  między  Wę- 
grami a  cesarzem  dwóletni  rozejm  pod  tym  głównym  warunkiem  , 
aby  przez  następne  dwa  lata,  obadwa  stronnictwa  (Władysława  Ja- 
giellońcayka  i  Władysława  Pogrobka)  spokojnie  się  zachowały ;  za- 
strzeżono te|  wolność  kupczenia  i  podróżowania  w  obu  państwach. 
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racziiy  przybyli,  ifi  Węgry  cąłemi  sijt^mj  {¥>n'«ikity, 
w  doroczne  ći?icto  Af  arji^  Magdal^oy,  U)  |e^  d^iiii  2^ 
lipca,  roku  odkupienia  l^jl^.S,  z  Budy  wy^^edłszy^  s  ca- 
łenij  8ił«mi  u  Słonego  kamienia  Dąiniaj  przebył ,  ą 
stamtąd)  przeprawiwszy  się  przez  Sawę  ppc|  Belgra- 
dem Manąjl.  Skąd  skóro  ziei^ę  r^ckę  jjii^  \y  fr*ękjJ  jtiie? 
przyjacielskim^  będącą  (zwano^  ją  niegdyiS  Mezją  wyz^- 
szą)  ujrzał,  wnet  z  ludem  zbrojnym  w  jej  granice  wlar^ 
gnał,  i  kędyki^Iwiek  z  wojskiem  prz^jS^dł,  yff»ząi^fĘ^ 
«lady  eięikiego  spustoszenia  p^  si^liie  zpsłąwjłji  Wier 
ie  zdobytych  miast  tego  kraju  poszło  na  łup  iołnii;y> 
ptwa  i  pastwę  płomieni ,  z  zapamiętałym  wrogiepi)  n^ 
prędzej  w  tej  ezęiści  Rascji  boj  zawrzała  ai  ^pof^ 
voj$kp  |iie  iściągnęło  nail  brzegi  Morawy,  gdzie i^ 
dogpcfffpi^p  wodopojpfr  obdz  9Eatoczoo.p.  Bęz  zsi^lp^ 
pięćset  jazdy  przebyło  rzekę,  dla  dotarcia  do  tureckie;^ 
stanowisk  $  schwytano  czt^ęrech  języków,  ci  ną  mękajcli 
wyznali ,  i^  potężny  zastęp  nieprzyjacielski  zaczaił  si^ 
pą  zasadzce ;  cp  skoro  król  Władysław  usłyssEął,  wnef; 
4[a)9j|  z  Hunyad  woj^wodę  Medmiogrpjilzkiegp  w  dzięr 
siec  tysięcy  zferojnycb , .  na  zniesiei^ie  jego  wyprąif^ił^ 
W  pplujJnjw^wym  kierunku  Węgrzy  r^ę^ę  Morawę 
przebywszy,  prowadzeni  prze?c  prjcęwodoiM*^  W.,-  piil- 
czeniu^  tę  częśic  feraJH  przecl|od?5ą.  Tyirjcy  w#ód  i|0jc- 
nego  spoczynku,  prpini  wszelkiej  obawy  nieprzyja- 
cielskiego napadu  ,  żadnej  gotowości  dp  odporu  me 
mieli,  nieęppdzianie  więc  otoczeni,  wśród  pierwsze- 
go przerązenją  i  popłochu ,  tak  krwawą  klęskę  ponie- 
śli ,  ł^  i|p  ^0.00Q  w  tej  upcpej  Wty?ie  wyrzniętycfi  i 
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4,000  jeńców  z  choręgwianii  liczono*  Zwycięz- 
cy dziewięć  obozów ,  opływających  we  wszelkie  do- 
stalki ,  w  pierwszym  ogniu  zdobywszy  zhipilt ;  rzeź 
tein  była  straszliwsza  ,  iz  drogi ,  któremiby  Turcy  u- 
eiekać  mogli,  oddziałami  wojsk  polskich  i  węgierskich 
zewsząd  osadzono;  wkoło  więc  oskoczonych,  jak  by- 
dło pod  miecz  oddano.  Jan  z  Hunyad  z  niezmiernemi 
łupami  i  zdobyczą  nieprzyjacielską,  okryty  słaitą  do 
obozu  królewskiego  powrócił.  Gdy  tak  szczęśliwie 
wszystko  idzie ,  król  żadnych  od  nieprzyjaciół  niedo- 
znając  wstrętów,  pomknął  się  głębiej  ai  do  granie 
bułgarskich ,  (kraju  dawniej.  Mezją  niiszą  zwanego)  i 
wszędzie  po  drodze  puszczał  wsi  i  miasta  na  pastwę 
łupów  i  płomieni.  Bulgarowie  używając  tejie  niemal 
mowy  co  Polacy,  chełpiąc. się  łemze  samem  od  Sła- 
wian  pochodzeniem,  gdy  jeszcze  usłyszeli,  ze  król 
Władysław  ojczystym  językiem  do  nich  przemawia, 
taką  kn  niemu  miłość  powzięli,  iż  większa  część  na- 
rodu dobrowolne  oświadczyła  poddaństwo.  Tylko 
miasto  Sofja  ,  ludne ,  murami  otoczone ,  położeniem 
1  warowniami  obronne,  przez  sHną  załogę  turecką  strze- 
żone ,  stawiło  nieco  trudności ;  zbudowane  u  podnó- 
ża góry  Hemus,  obrócone  ku  północy,  wprost  naprze- 
ciw miasta  tureckiego  Filippopolis  ku  południowi  poło- 
żonego, od  którego  je  wyniosła  i  wiecznym  śniegiem 
okryta  ,  a  stąd  do  przebycia  ciężka  góra  oddziela.  Na 
dobywaniu  zatem  SoFji ,  kilka  dni  strawiono ;  a  gdy 
nie  było  nadziei ,  aby  się  to  miasto  dobrowolnie  pod- 
dało, '  wzięto  je  przemocą  i  złupiwsży,  spalono,  bo 
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w  takiej  od  granic  węgierskich  odległości,  choćby  je  AU 
ną  załogą  Opatrzyć,  utrzymanie  jego  było  niepodobnernw 
Wojsl«o  tei  królewskie  walcząc  z  zimnem  i  głodem, 
wołało  powrotu ,  i  w  żaden  sposób  zachowaćby  go 
pod  znakami  nie  zdołano,  gd} by  wieść:  ze  Karem- 
bej  pasza  Azji,  złączony  z  sułtanem  tureckim  sciślenh 
powinowactwem,  z  ogromnem  wojskiem  przybywa, 
i  ie  wkrótce  się  ukaże ,  nagle  nie  gruchnęła.  Wy- 
prawił go  sułtan  tym  końcem ,  aby  wąwozy  gór  osa- 
dził ,  i  Polakom  z  Węgrami ,  po  przebyciu  szczytów 
Hemu,  do  Macedonfi  lub  Traeji  wtargnąć  nie  dozwolił, 
wyniosłe  bowiem  i  urwiste  góry,  oddzielają  te  kraje 
od  obojej  Mezji ,  w  której  właśnie  zatrzymał  się  był 
król  Władysław,  sułtan  tei  Karambejowi  ziakazał 
z  nieprzyjacielem  w  bój  wstępować ,  lecz  gdy  ten,  ze 
szczytu  zajętych  przez  siebie  gór  i  wąwozów,  ujrzał 
wojsko  kk*ólewskie  znacznie  liczbą  od  swojego  mniej- 
sze ,  gdy  widział  żołnierzy  snujących  się  po  obozie 
bez  czat  i  żadnego  porządku  ,  ozuchwalony  powziął 
niewątpliwą  otuchę  zwycięztwa ,  i  zagrzawszy  swoich 
do  uderzenia  męinóm  sercem  na  praeciwńików ,  spra- 
wiwszy szyki ,  począł  zstępować  ,na  równinę.  Co  król 
zdaleka  spostrzegłszy,  podobnież  hasło  do  boju  wydał 
i  żołnierzy  swoich  w  pole  wywiódł.  Stoczono  bitwę 
8  Turkami  u  podnóża  góry  Hemus ;  przez  czas  nieja- 
ki chwiało  się  szczęście ,  Karambej  szyki  pogan  prze-  ^ 
biegał  i  do  nięztwa  zapalał ;  wszakże  Turcy  w  krwa- 
wym pogromie  przełamani  i  ustąpić  zmuszeni ,  na 
wierzchołki   gór    do  obozów   swoich  uciekać  poczęli. 
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W  f^ogeni ,  zwycięzcy  ogromną  klęskę  pierz^hającyiw 
^Bffdali)  Karambeja  wod^  wyprawy^  tiidzieil  wiefii  in<- 
pych  gMiiych  wojowaików  schwyłafiych ,  stawiopo 
flrzed  hrfSleni.  lodził  Właclysła^y ,  ie  pptrafi  Tiir- 
Jbpw  z  obozu  lyyw^bić  i  z  Yt^i^rzchołkdw  gi^"  przez 
ffiók  zaji^iowanych  spędziwszy,  przejść  do  Tracji,  ki*a- 
ju  łęgodiiiejszego ,  ziepni  obfitszej  i  we  wszystko  zamo* 
znej,  a  poleoi  zbliiyć  się  do  miast  Filippopołi  i  Adrja- 
^.opola,  ktpre  po  drugiej  stronie  tego  łańcucha  gór 
|ęźę.  Przez  cały  więc  dzień  poprzedzający  iiropzy- 
stość  Boiego  narodzenia ,  poczęto  wszelkim  rodzaje^ 
strzelby  bić  na  obóz  nieprzyjacielski ,  lecz  Turcy  dziel- 
nie bronili  się  z  niedostępnego  stanowiska  i  ogromną 
moc  strzał,  jakby  grad  lub  ulewę  cisnęli  między  woj* 
jsko  królewskie,  czeni  zmu^li  Władysława  ocistępić 
pd  tego  przedsięwzięcia.  Wtem  i  głód  dociskać  po- 
czął, ostrości  zimy  dłużej  wytrzymać  było  nie  podo- 
bna ,  większa  część  jezdnych  przez  brak  karmu  i  da- 
lekość  drogi  odpadłszy  od  koni ,  pieszo  iołd  słuiyłi  i 
z  głośneni  narzekaniem  domagali  się  uwolnienia.  Na- 
próżno  Jan  z  Uunyad  i  Jerzy  despota  Rascji  przekła- 
dali ,  że  biegu  zwycięztw  przerywać  nie  należało,  na- 
próżno  cieszyli  ich  obietnicą ,  że  wkrótce  wprowadzą 
wojsko  do  .ziemi ,  w  której  mu  na  niczem  zbywać 
nie  będzie ,  napróżno  nakoniec  despota  dawał  żołnie- 
rzom 100,000  czer.  złołych ,  aby  zaczętą  wojnę  po- 
pierając, górę  Henius  przebyli.  Kardynał  Jułjan  le- 
gat  był  także  tego  zdania :    aby  wśród  tak  szczęśli- 


Digitized  by  VjOOQIC 


NOWA  KLĘSKA  UMECKA.  (1443)  Hi 

^ych  fio^rijfózeń 9  tfie  iisflaM ać ,  aby  ofooKii  nie  zi^ijai^, 
dopóki  król  s  całemi  siłami  pod  Gallipołi ,  nad  Hel-^ 
Icsponteni  zwycięzkich  sztandarów  nie  ulkwi;  lecz 
Władysław  ulitował  się  cierpieó  swojego  ludu,  wi* 
dział  go  bladością  i  nędzę  znękanym ,  głodem  zmo- 
rzonym ,  tak  ii  ledwo  oddychać  był  zdolny ,  obawiaf 
się  przytem ,  aby  sułtan,  na  wojsko  jego  niedostat- 
kiem znużone ,  nimby  po  tylu  trudach ,  po  takich  zi- 
mnach,  głodzie  i  wycieńczeniu  wypocząć  mogło,  świe- 
żych sił  ku  jego  zagładzie  nie  wyprowadził;  s  tych 
wszystkich  pobudek  rozkazał  do  odwrotu  zatrąbić. 
Skoro  Turcy  postrzegli,  ze  wojsko  królewskie  zwi- 
nąwszy obóz  odciągało,  wnet  zbiegłszy  Z  gór  straż 
odwodową  ścigać  poczęli ,  i  nie  pierwej  przesta- 
li drażnić  ją  i  napastować ,  ał  straciwszy  wybór 
6wej  jazdy  w  dorywczej  utarczce ,  którą  z  ninii  Wła- 
dysław stoczył  i  w  której  ciężko  ich  zgromił.  Wów- 
czas dopiero  uznawszy  swoje  niższość,  zaniechali  dal- 
szego ścigania ;  król  zaś  wszędzie  zwycięzki ,  przez 
wyższą  Mezją ,  teraz  Rascją  zwaną ,  bez  żadnej*  prze- 
szkody lub  wstrętu  przybył  do  Belgradu,  gdzie  kilka 
dni  na  wypoczynek  poświęciwszy,  zbliżył  się  do  Bu- 
dy i  okryty  sławą  wszedł  piechotą  do  swojej  stolicy. 
Poprzedzały  ^o  tłumy  jeńt^ów ,  niestono  przed  liiitt  lif^ 
py  i  chorągwie  nieprzyjacielskie.  Te  znaki  wydarto 
wrogom  do  dziśdnia  oglądać  można  zawieszone  pod 
sklepieniem  kościoła  Matki  Bozkiej ;  król  Władysław, 
żołnierzy,  którzy  dali  dowody  waleczności  w  tej  wy- 
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prawie,  osypawszy  pochwałą  i  nagrodami ,   wojsko 
rozwiązał.  (') 


(1)  Wapowski  mniej  dokładnie  opowiedział  wypadki  tej  wy- 
prawy, którą  spółczeani  długu  nazwali;  postaramy  się  sprostować 
jego  uchybienia*  Sejm ,  na  którym  miano  stanowić  o  pokoju  lub 
wojnie  s  Turkami «  rozpoczął  się  w  Budzie  dnia  9  czerwca  1443  r. 
(Dług.'ks.  12,  str.  774).  Kardynał  Juljan  Cesarini  i  Jerzy  Wuk  Bran« 
kowicz  despota  serbski ,  głównie  pracowali  nad  skłonieniem  stanów 
węgierskich  do  wyruszenia  przeciw  Turkom*  Król  wystąpił  z  Budy 
dnia  22  lipca  na  czele  20,000  zbrojnych ;  kilku  dniami  pierwej , 
poprzedził  ga  Jan  z  Htinyad  mianowany  hetmanem  całego  wojska 
w  12,000  wybornej  jazdy.  Przy  nim  był  Brankowicz  9  mający  uła^ 
lwic  lajęcie  wydartej  mu  przez  Turków  Serbji ;  Władysław  w  to- 
warzystwie kardynała  Juljana  postępował  ka  nimi  o  dwa  dni  drogi. 
Pod  Rubinem  ,  w  miejscu ,  które  lud  iłonym  kamieniem  nazy- 
wał, naprzeciw  Semendrji  czyli  Świderowa,  przeprawiono  się  przez 
Dunaj.  Isaak-bej  natychmiast  z  częścią  załogi  Semesdrją  opuścił  i 
ustępował  przed  Węgrami  wzdłuż  lewego  brzegu  Morawy,  lecz  do- 
scigniony  w  miejscu ,  gdzie  Zlatica  do  niej  wpada  i  na  głowę  po- 
bity ,  stracił  2,000  w  poległych  i  4,000  w  jeńcach.  Następnie 
Jan  z  Hunyad  po  prsebyciu  Morawy,  szedł  na  zamek  Kruszowac 
wszystko  pustosząc  po  drodze,  az  do  znakomitego  miasta  serbskie- 
go Nissy,  pod  którem  stoczył  z  nieprzyjacielem  walną  bitwę.  Mamy 
o  niej  dokładną  wiadomość ,  z  następnego  listu ,  który  sam  pisał 
do  swojego  spółwojewody  w  pięc  dni  po  otrzymanem  zwycięztwie: 
„Wielmożnemu  panu  Mikołajowi  zUjlak  (Frysztackiemu),  wojewo- 
dzie siedmiogrodzkiemu ,  bratu  naszemu  najmilszemu*  Wielmożny 
panie ,  bracie  nasz  najmilszy.  Sądzimy  f'  ze  byłoby  zbyteczoem 
powtórnie  opisywać  waszej  miłości  to  zwycięztwo  ,  jakiem  przed 
kilku  dniami  Bóg  wszechmogący  nas  i  lud  chrześcijański  udarował; 
jesteśmy  pewni  ,  ze  wasza  miłość  i  przet  listy  królewskie  i  przez 
nasze,  ft  nakbnięc  z  samego  jej  odgłosu  po  Węgrzech,  dostatecz- 
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nie  o  wszystkiem  jesteście  uwiadomieni.  Ćo  zatem  pominąwszy, 
zwracamy  pióro  do  tych  pfzęwag ,  jąkicb  Najwyis^y  znowu  w  mi^ 
łosierdziu  swojem  dokasać  nam  pozwolił*  ,  Kiedyśmy  bowiem  po 
owem  pierwszem  zwycii;zlwie  głębiej;  w  ziomię  nieprzyjacielską 
wkroczyli »  szukając  zręczności  rozprawienia  się  z  wrogami ,  któ- 
rych jednak  nigdzie  nie  mogliśmy  zaskoczyć ,  za  rozkazem  więc  t 
pozwoleniem  króle wskiem,  wybrawszy  1 2.000  J0zdy,  tudzież  wziąw- 
szy z  sobą  wasze  poczty,  opuściliśmy  obóz  nad  Morawą;  prztepra- 
wiwszy  się  przez  lę  rzekę  f  przetrzęśliśmy  cały  kraj  okoliczny,  S7ai- 
kając  ,  azali  nie  ukrywał  się  kędy  nieprzyjaciel.  Później  podsiąpi- 
liśmy  pod  miasto  zwane  Nissa,  które  zdobywszy  i  wyniósłszy  co 
się  wziąść  dało ,  puściliśmy  je  z  dymem.  Wtem  ukazał;  się  przed 
nami  łsaak-bej,  którego  łatwo  udało  się  pokonać  i  $  pola  spędzW'. 
Po  jego  zniesieniu  nadciągnął  inny  pasza,  lecz  i  ten  podobnież. zo- 
stał odparty  i  pogromiony,  nakoniec  trzeci  Turacban-bej  wystąpił 
do  boju  9  w&zakze  również  nie  dostał  kroku*  Widocznem  było,  ze 
działali  wspólnie ,  aby  na  dzień  umówiony  złączyć  siły  swoje  pod 
miastem  Nissą  i  razem  uderzyć  na  nasz  obóz ,  ale  Bóg  zmieazał  i 
zniweczył  icb  zamiary*  Wśród  pogoni ,  gdyśmy  się  nieco  pod  pr«. 
wnem  miastem  zatrzymali  dla  wypoczynku,  poniosły  czaty,  ze  licz- 
ne  i  potężne  wojsko  z  lewego  boku  naszego  zbliża,  się  i  prosto  kie- 
ruje swój  pocbód  na  obóz  królefrakt,  w  złączyły  aię,  z  wm  le 
wazystkie  oddziały,  któ/*eśmy  świeżo  r^pgrpuMu  Skorośmy  to  u*, 
słyszeli ,  wnet  qie  tracąc  ani  chwili «  ppf  pji^szyliśiny  prosto  ku  ob^* 
nowi  króla  j.  m.;  aa  powrotem  naszym  ni  to  stanowisko,  rozwinął 
się  przed  ocsami  naszymi  na  rf^^h^itm  bl«^u  widmk  tak  grojnegio 
i  liczn^^o  nieprzyjacielii  •  i^  acręią  zaAr^ał^  z^m  nieco  z  ob^wy^ 
wazakze  natychmiast  pokrzepiwszy  się  na  duohn  f  sprawiliśmy  try-* , 
bem  bojowym  szyki,  i  bez  zwkuki  4i|łjein  hasto  dowojiki.  Za  Bok* 
ką  pomoeą,  nasze  i  wasze  chorągwie  nieprzyjaciela  rozbity  z  błaiiy4» 
z  naszej  atrony  uszci^rbk^ietn*     &i  csP  l^9gfkbi^t^  iJUto^orfą^ic  po- 
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winniśmy ,  ze  tak  wielkie  miłosierdzie  nad  'ludem  swoim  chrzęści* 
jaiiskim  objawić  raczył.  Znajdowali  się  w  tej  potrzebie  nowy  pa- 
sza ,  Isa-bej  syn  Ewrenosa ,  Rasim-bej  pasza  widdyński ,  Siwan-bej 
pasza  knrsolcbski  (?),  Turacfaan*beg  s  chorągwiami  chorosańskiemi  , 
Omar-bej  z  sofijskiemi,  i  Siwan-bej  s  kojwanowskiemi  (?),  nadto 
Hermen  (?)  Begler-bej  przezwany  Janon,  Ali-bej  rządzca  Samly(?), 
Hasan-bej  z  oddziałem  z  Beze  (?),  Kabus-bej  kanclerz  sułtański , 
Isdak  rządca  plowdeński  (?);  nakoniec  Daud-bej  dzierżawca  zetnie- 
ki  (?)  i  wiela  innych.  S  tych  dawiiy  pasza  został  schwytany,  no- 
wy umknął.  Między  jeńcami  liczymy  wielu  dowódzouw,  niektórzy 
z  nich  polegli ,  zaledwo  kilku  ocaliło  się  ucieczką.  Po  skończonej 
bitwie,  złożywszy  dziękczynienia  Bogu  wszechmogącemu,  zdobyte 
chorągwie  na  nieprzyjaciołach  ,  oraz  brańców  naszych  odwieźliśmy 
do  króla  j.m.,  który  to  wszystko  najpobozniej  i  oddając  cześć  Pa- 
nu zastępów  przyjął.  Teraz  słychać ,  ze  sułtan  Amurat  sam  oso- 
biście, o  trzy  dni  drogi  od  nas  obozem  lezy;  inaczej  być  nie  mo- 
że ,  tylko  przyjdzie  nam  z  nim  walczyć.  Bóg  juz  przewidział  to,  co 
ma  nastąpić,  bo  dni  nasze  w  ręku  Boga,  niech  się  wola  Jego  sta- 
nie! wszak  raz  umierac  przyjdzie,  a -zwłaszcza  za  wiarę!  Wojsko 
nasze  jeszcze  świeże  i  odważne,  i  s  każdym  dniem  pomnaizasię  je* 
go  liczba ,  bo  zbiegają  się  ludzie  gromadnie  pod  opiekę  królewskie- 
go majestatu.  Biilgarowie ,  Bośnijczykowie ,  Albańczycy  i  Racowie 
przybywają  z  darami ,  radują  się  i  cieszą  ze  zbliżenia  się  naszego 
w  ich  kraje.  Żywności  mamy '  podostatek ,  wszystkiego  pełno  na 
obozowem  targowisku.  A  przeto  najdroższy  panie,  ponieważ  do- 
wiadujemy się  i  z  waszych  listów  i  z  doniesień  przyjaciół  waszych, 
ze  zdrowie  wasze  juz  się  nieco  wzmogło ,  prosimy  i  radzimy  wa- 
szej miłości ,  abyście  do  nas ,  jak  tylko  można  najrychlej  osobiście 
przybywali  i  nie  chcieli  zaszczytu  swojego  ustępowad  komu  inne- 
mu *,  przeciwnie,  okażcie  skutkiem  to ,  co  zawsze  było  pragnieniem 
waszem  uczynić  dla  króla  i  korony^  Nie  dajcie  się  nikomu  od  te- 
go zamiaru  odwodzić ,  ktoby    wam  inaczej  radził ,  tego  miejcie  za 
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oszusta  1  zdrajcę.  Możecie  tu  przybyć  z  największem  bezpieczeń- 
stwem i  chobyście  się  szamszesna^t  wybrali,  bo  gdy  juz  ujedziecie 
do  Serbji ,  poszlemy  wam  taką  straż  ,  jakiej  tylko  zażądacie.  Dal- 
sze szczegóły  opowie  Antoni,  który  wam  ten  list  wręczy,  i  któremu 
we  wszystkiem  chciejcie  dac  wiarę.  Zbrojne  poczty  wasze,  za  ła- 
ską Bożą  są  zdrowe  ,  nie  uszczuplone  ,  rzeźwe  i  ochocze ,  słowem 
w  najlepszym  stanie.  Dan  w  pochodzie  królewskim  skarońskim  (?) 
dnia  ósmego  po  Wszystkich  świętych  (8  listopada)  naprzeciw  rozwa- 
lin  zamku  Baleran  zwanego ,  roku  Pańskiego  1443.  Jan  z  Hnnyad 
wojewoda  siedmiogrodzki ,  hetman  najwyższy.'*  (Katona  niniejszy 
własnoręczny  list  Jana  z  Hunyad  przepisał  ze  zbiorów  biblioteki  pię- 
ciokościelnej.  Ob*  je^o  Historją  królów  węgierskich  tom  13,  str. 
251).'  Że  tozwycięztwo  o  którem  wódz  węgierski  donosi  Mikoła- 
jowi Frysztackiemu ,  otrzymano  d«ia  3  listopada ,  wiadomo  jest  ze 
44  listu  Aeneasza  Sylwiussi ,  który  będąc  wówczas  sekretarzem  Fry- 
deryka Ill.j  wiadomości  o  postępie  tej  wojny  czerpał  z  listów  pisy- 
wanych do  cesarza  przez  samego  króla  Władysława  i  przez  kardy- 
nała Juljana.  (Ob.  Pray'a  Roczniki  t.  3,  str.  9)-  Mikołaj  Ujlak  usłu- 
chał  przyjacielskiej  rady  Hunyada  ,  jak  to  wldac  z  nadanego  mu , 
w  dziesjęc  lat  później  przywileju  przez  Władysława  Pogrobka,  w  Pres- 
burgu  dnia  14  września  roku  1453,  w  którym  czytamy  następne 
wyrazy :  „Gdy  wojska  węgierskie  pod  sprawą  Jana  z  Hunyad  znaj- 
dowały  się  w  kraju  bułgarskim,  rzeczony  Mikołaj  wojewoda,  towa- 
rzyszów broni  nie  pozbawił  swojej  obecności,  i  owszem  zgroma- 
dziwszy świe'ze  wojsko,  torując  sobie  drogę  przez  kraje  obce,  przez 
zastępy  nieprzyjaciół,  złączył  się  z  siłami  spółziomków ,  odwagę  ich 
w  wielu  bitwach  znużoną,  noweitii  posiłkami  orzeźwił.**  (Ob.  wa- 
żne dzieło  Stefana  Kaprinai  Jezuity :  Historia  diplomatica  temporibus 
Mathiae  Regis  HungarJae.  w  Wiedniu  1762,  2  tomy  w4ce.  Wspo- 
mniany przywilej  znajduje  się  wt.  1,  na  str.  368).  Rozgromiwszy, 
jak  widzieliśmy  wojsko  tureckie ,  chrześcijanie*^  zdobyli  miasto  So- 
fja  po  bulgarsku  zwane   Trijadica.     Niezwalając    na  ostre  zimna  i 
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pomknięto  pochód  ku  FiIippqpolowt.     Należało  jednak  przebyć  He- 
mus.    i^ańouch  tych  gór  niebotyczdych    Dilał  tylko  dwa  przejścia  ; 
jedno  opisane  przez  Ammiana  Marcellina  w  dziejach  rzymskich  ^(ks. 
XX A VI.  rozdz.  7)   zwane  przesmykiem  Sncci  \ub  Irantą  Trojana^ 
diuoie  od   przepływającej  go  rzeczki  Zlatica ,    przez  Turków  prze- 
kręconej na  Isladi,  zwane  wąwozem  iiladzkim.  Owoz  Murad,  wiedząc, 
iź  tylko  tą  drogą  można  było  dojść  do  Filippopolu,  rozkazał  jak  naj- 
mocniej obadwa    wąwozy  obwarować.     Zasieki    z  drzewa ,    zawały 
s  kamieni ,  przecięły  wszelki  związek  między  wojskiem    węgierskiem 
a  głębszą  Bulgarją.     Trudności   były   niesłychane  ,  w  najpogodniej- 
szej  ponee  roku  ,  bez  nadzwycz:  jnych  natężeń  nie  łatwo  byłoby  je 
pokonać  9  cóz  dopiero  wśród  .głębokiej  zimy,  gdy  lody  i  śniegi  jesss- 
rze  bardziej  przystęp  tamowały ;  gdy  Turcy  co  nocy  urwiska  skał 
.polewali   wodą,  tak,  ze  ka7dego  ^poranku  jazda   chrześcijańska  wi- 
działa piętrzącą  się  przed  sobą  szklistą  ścianę,  na  którą  zdawało  się 
iz  chyba  rudem  wedrzeć  się  kto  zdoła.     A  jednak  wojownicy  Wła- 
dysława  zagrzani  męztwem  \  przykładem  wodza  «  mimo    tysiączne 
.przeszkody    dotai-li    do   bramy    Trojana.     Ale  cała    ta  nadludzka 
praca  okazała  się   daremną  ,    wąwóz  odłamami    skał   zawalony  był 
w  ąposób  tak  niedobytyi  iz  sro^paczawszy  o  uprzątnieniu  ^rogi ,  na- 
zad  cofnąć  się  musiano.     Wróciwszy,  tem  niepowodzeniem  niezraze^ 
ni,  na  nowe  trudy  obojętni  9  rzucili  się  do  drogiego  wąwozn,^  któ- 
rego  bieg   Zlaticy    nie  dozwalał  tak  niedostępnym  uczynić.     Jakoż 
co  krok  wstrzymywani   bałwanami  śniegóiV  i  lodu  ,    ułomkami   ka- 
mieni »    które  Turcy   na  nich    z  wierzchołków  gór  strącali  ,  okryci 
chmurą  -strzał  i  wszelkiego  rodzaju  pocisków,  ścinając  się  nakoniec 
2  nimi  wręcz  żelazem  ,  po  całodziennej  walce,  w  której  i  sam  król 
Władysław  kilkanaście  razy  był  trafiony,  chociaż  szczęśliwie  zbroja 
pociski  bez  szkody  edbiła,,  (Dług.  k^  12,  str.  7^7)    dnia  24  grudnia 
1443  odparłszy  nieprzyjaciół  >  pozdrowili    dzień  następny  narodze- 
niu syna   Bozego  p«'śwręcony.^  w  południowej  częśai   Bulgarji.     Lud 
przyjmował  ich  jak  zbawców   z  nojwiększem   uniesieniem  r  ku  Po- 
lakom pociągała  go   szczególniej  spólność  mowy^  gdziekolwiek   za- 
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tein  ukazała  się  jazda  polska,  dobrowolate  otwierano  bramy,  podda- 
'wano  się  bez  oporu.     Turcy  postaoowili  raz  jeszcze  doświadczyć  lo- 
su  wojny.     U  podnóża    góry  zwanej  Kunóhieu ,  na  polu  jałowac* 
kiem  przyszło  do  walnej  bitwy.     Zwycięztwo  chrześcijan  było  zu« 
pełne*     W    obecności    królewskiej  nieprzyjaciel  pobity    na  głowę; 
wodzowie  osmańscy  Kasim-bej  ,  Mahmud*Czeicfbt ,  bral  w.  wezyra 
i    szwagier  sułtana  i  inni, '  schwytani.     Jan  z  Hunyad  sto  siedmdzie- 
siąt  jeńców  ściąć  na  miejscu  rozkazał ,  tylko  dwóch  bejów  dla  o- 
zdoby  tryumfu  do  Budy  z  wojskiem  wprowadził.     Król  wróciwszy 
do  stolicy  ,  aby  pamięd  tej  świetnej  wyprawy    dla  potomności   do- 
chować ,  polecił  berby  dwónastu  najznakomitszych  rycerzy  węgier- 
skich i  tyluz  polskich  odmalować  i  na  ścianach  kościoła  Marji  Pan- 
ny zawiesić.     Nazwiska   Polaków,  którzy  na  ten  zaszczyt  zasłużyli 
są  następne:    1)    Piotr  ze  Szczekocin   podkanclerzy  koronny  herbu 
Odrowąż.    2)   Piotr    z  Szamotuł    her.  Nałęrz.     3)    Paweł    Wojnicki 
z  Sienna  h.  Dębno     4)  Jan  s  Tarnowa  h.  Leliwa*    5)  Mikołaj  Chrzą« 
stowski  h.  Kościesza.    6)  Mikołaj  z  Zakrzewa  h.  Rola.  7)  Hinko  z  Ba* 
lic  b.  Topor.    8)  Michał  Lasocki  h.  Dołęga.  9)  Stanisław  s  Plesaowa 
b.  Sulima.   10)  Zbigniew  Rosperski  h. ^Płomień czy k.     11)  Jan  Ligęza 
z  Bobrku  h.  Półkozic.    12)  Piotr  Kamieniecki  h*  Pilawa.      Długoss 
(ks.  12,  str.  779)    dodaje  jeszcze  trzynastego   Tomasza  Warzy now- 
skiego  h.  Pomian.     Poprawiliśmy  uchybienia  Wapowskiego  ,  w  które 
wpadł  idąc  za  przewodnictwem  Kaltimach^,  pisarza  niepewnej  wiary  * 
nie  zasługującego  bynajmniej    na  przynnawane  mu  zalety,  (Ob.  Mich» 
Wiszniewsk.  hist.  lit.  polsk.  t.  3,  str.  468)  ,a  poprawiliśmy  je  z  Sękowsk# 
Collect.  1. 1 ,  str.  1*6  do  23  i  z  dziejów  państwa  osmańskiego  wydanych  p. 
Józ  Hammera  t.  1,  str.  349.    Znakomity  ten  orjentalista  prócz  źródeł 
węgierskich,  zasięgał  wiadomości  w  rocznikach  tureckich  i  we  współ* 
czesnym  niemal  dziejopisie  greckim  Laonikci  Chalkokondyhi  zmarłym 
po  r  1470.     Do  wyjaśnienia  niektórych  szczegółów «  mogłyby  po- 
służyć list  j  Aeneasa  SyWiusa,  który  znajdując  się  wówczas  nadwo- 
*  rze  Fryderyka  III.  najdokładniej    był  oswojony    z  biegiem  wypad- 
ków.    Żałować  wszakże  przychodzi,  iz  naleiąc  ido  stronnictwa  prze- 
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ćda  ucierpiały,  gdzie  nawet  wiele  zamków  w  zwali- 


ciwnego  Władysławowi  III.  nie  potrafił  wynieść  się  nad  namiętDOŚć 
]  ubliża  prawdziwej  sasłudze  młodzieńca-boliatera.  W  liście  8f. 
(Ob.  Pray'a  Roczniki  t.3,  str»  12)  wyraźnie  pisze,  ze  prócz  imie- 
nia ,  żadnego  udziału  w  wyprawie  1443  nie  miał  król  .Władysław, 
lecz  Katona  przytacza  (t.  13,  str,  263}  własne  wyrazy  Jana  z  Hunyad, 
które  przekonywają ,  ze  pod  Kunobicą  król  osobiście  dowodził* 
Jeszcze  jedno  sprosto warne,  Wapówski  nazywa  wziętego  w  tej  bi- 
twie tureckiego  wodza  Karambejem,  Hammer  daje  prawdziwe  jego 
nazwisko ;  Katim-bej  wielkorządzca  Rumilji  był  jeńcem  zwycięzcy. 
Większa,  atoli  zachodzi  trudność  co  do  czasu,  w  którym  król  Wła- 
dysław wychodząc  na  wojnę  opuścił  swoje  stolicę.  W  liczbie  par- 
gaminów  zachowanych  w  archiwum  krajowem ,  znajduje  się  jeden 
zapis,  który  rzuca  silną  wątpliwość'  na  dzień  wyjazdu  wskazany 
przez  Długosza  i  Wapowskiego.  Nim  s  kolei  do  niego  przyjdziemy 
należy  wymienić  te ,  które  go  poprzedziły, 

1.  1443  marca  22.  Władysław  HU  duchowieństwo  ruskie  s  ko- 
ściołem powszechnym  na  soborze  florenckim  zjednoczone  v  przyj- 
muje pod  szczególną  swoje  opiekę.  Dan  w  Budzie.  (Ten  przywi- 
lej w  języku  łacińskim  pierwotnie  pisany,  tłumaczenie  jego  polskie 
znajduje  się  w  rękopismach  Archiwum  białoruskiego  będących  wła- 
snością Kommissji  archeograficznej,  część  8,  str.  23  do  26  i  65  do  72, 
sam  przekład  polski  ob.  w  Źochowskiego  Collegninm  lubelskie  na 
str.  57;  ruski,  w  Aktach  odnoszących  się  do  dziejów  zachodniej 
Boitji  t.  1,str.  56).  Autograf  przysłany  był  do  Rzymu  z  archiwum 
arrybiskupstwa  kijowskiego  Pawłowi  V.  papieżowi  ,  który  rządrJł 
kościołem  od  16  maja  1605  do  28  stycznia  1621;  Odorik  Rajnald 
umieścił  go  w  zupełności  w  Rocznikach  swoich  t«2S,  str.  420,  pod 
rokiem  1443. 

2.  1443  maja  5.     Władysław    HI.   zapisuje  Mikołajowi    Szarlej- 
skiemu    kasztelanowi  włocławskiemu    200   grzywien    polskich ,     za 
wziętą  ujiiego  szubę  aksamitną  sobolami   podbitą,  przeznaczoną  na 
dar  dla  Piotra  ze  Szczekocina  podkanclerzego  kor.,  i  dług  tep^^p^j^ 
ra  na  miastach  Bydgoszczy,  Gniewkowie ,  tudzież  na  dochodach  kró- 
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ska  poszło.     W  Polsce  pn^ez  kilka  lat   po  tem  trzc- 


lewflkich  s  klasztorów  w  Trzemesznie  i  Mogile  ;  jakowe  dobra  i  do- 
chody Szarlejski  ma  posiadać  prawem  dożywotniem;  pieniądze  zaś 
opłacone  zostaną  dopiero  jego  spadkobiercom*  ]>an  w  Waradynie 
w  niedzielę  po  ś,  Florjanie* 

3.  1443  maja  11.  Tenże  król  temuż  Mikołajowi  zSzarlej  zapi- 
suje w  nagrodę  zasług  na  tychże  samych  dobrach ,  oraz  daninach 
i  osepach  wymienionych  wyżej  klasztorów  iSOO  złotych  węgier- 
skich.    Dan  w  Debreczynie  9  w  sobotę  po  ś*  Stanisławie* 

4.  1443  maja  14.  „Władysław  z  Bożej  łaski  król  węgierski,  pol- 
ski ,  dalmacki ,  kroacki  i  t.  d.  najwyższy  ksiąze  litewski  i  t.  d.  O- 
znajmujemy  brzmieniem  niniejszego- wszem  w  obeo :  zważywszy  mno- 
gie i  wierne  usługi  urodzonego  Michała  z  Buczacza  domownika  na- 
szego wiernie  nam  miłego,  któremi  zjednał  względy  naszego  majestatu 
i  na  przyszłość,  s  pomnożoną  gorliwośią  jeszcze  znakomLciej  zjednywać 
je  potrafi ;  chcąc  go  więc  za  to  wynagrodzić  1  do  usług  naszych 
bardziej  zachęcić »  na  wsi  naszej  iUoczowie  w  powiecie  lwowskim  , 
w  ziemi  ruskiej  położonej  9  sto  grzywien  pieniędzy  i  liczby  zwy« 
czajnej  polskiej,  każdą  grzywnę  ceniąc  po  4S  groszy,  daliśmy  i  za- 
pisali ,  jakoż  dajemy  i  zapisujemy  brzmieniem  niniejszego ,  w  któ- 
rych to  pieniądzach  tak  sam  Michał  z  Buczacza  ,  jako  tez  jego  pra- 
wi potomkowie  ze  wszystkiemi  w  ogólności  i  w  szczególności  tejże 
wsi  Złoczew  pożytkami ,  czynszami ,  dochodamj  ,  wpływami ,  rola- 
mi, polami ,  łąkami ,  pastwiskami ,  lasami  ,  borami ,  gajami,  pusz- 
C7ami ,  choinami ,  zaroślami ,  rzekami ,  strumieniami ,  sadzawkami  9 
rybołówstwem  9  bagnami  ,  stawami,  jeziorami,  wodami  i  ich  wo- 
docieczami ,  młynami ,  ich  przychodem,  łowami  źwierzynnemi  i  pta- 
szemi ,  zgoła  ze  wszystkiemi  jakiegokolwiek  nazwania  korzyściami ; 
którą  to  wieś  nasze  Złoczów  trzymać ,  dzierSeć ,  władać ,  użytko- 
wać i  spokojnie  posiadać  będzie  dopóty,  dopóki  jemu  samemu  lub 
jego  prawym  spadkobiercom ,  my  sami ,  lub  nasi  prawi  następcy 
rzeczonych  stu  grzywien  w  zupełności  nie  wypłacimy,  i  dopiero  po 
ich  wypłaceniu  posiadanie  wspomnianej  wsi  Złoczew,  do  nas  i  pra- 
nych następców  naszych  zupełnie  powrócit    Stacje  jednak  nasze  ^ 
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sieniu  ziemi ,  iywnotó  zamieniła  sję  vk  |iieur«d»y.  (I) 


zwycząjfi^ prawu  l^rólewskie  chcemy  mfec  wcale  zachowane.  Za 
świadectwem  niaiejszego  zapisu ,  do  którego  pieczęć .  nasza  jest 
przywieszona*  Dodaje  się  nadto  ten  wyraźny  warunek,  aby  osobi- 
scie  w  rzeczonej  wsi  mieszkał,  Dan  w  Waradynie,  we  wtorek  naj- 
bliższy przed  i.  Zofją,  roku  Paiiskiego  1443.  Za  sprawą  wielmo- 
zn^P  Piotra  ze  Szczekocin  podkanclerzego  kor.  **  (Kodex  dyplom* 
polski  Rzyszczewskiego  i  t  d*  tl,  str.327). 

5.  1443  maja  14.  Władysław  HL  nagradzając  zasługi  w  Wę- 
grzech połpzmie  przez  Jana  Piwoiiskiego,  zapisuje  mu  200  grzywien 
i  opiera  je  zastawą  na  wsi  Rusowie  w  Kujawach  położonej.  Dan 
w  Waradynie  we  wtorek  po  ś.  Stanisławie. 

6.  t443  sierpnia  31.  Tenże  król  zabezpiecza  na  rzecz  Jana  i  Nie- 
miry  dziedziców  na  Piwonicach  ,  100  grzywien  na  wsi  Rusowie , 
które  to  pieniądze  niegdyś  ojciec  ich  Swiętosław  na  jej  wykupoo 
dał  Maciejowi  z  Wąsosza  kasztelanowi  kaliskiemu.  Dan  w  Budzie 
w  sobotę  przed  ś.  Idzym. 

OtóS  właśnie  według  tego  zapisu  król  miałby  się  jeszcze  znaj- 
ckimiaó.  w  Budzie  40  dni  później,  ^niż  Długosz  naznacza.  Ten  szcze- 
gół potrzebuje  sprawdzenia  z  samym  pargaminem ,  bo  byc  może  ^ 
żeśmy  miejsce  wydania  zapisu  błędnie  oznaczyli*  Nie  znajdujemy 
tee  w  dncjacb  węgierskich  żadnej  wzmianki  o  tern,  co  skłoniło  kró- 
la  do  przebywaiita  w  maju  w  Dehreczyoie  i  Waradynie* 

(^ )  V^  ^y^  i^oku  zaszły  w  Polsce  układy  s  krajami  ościenne- 
im.  Zbigniew  Oleśnicki  kupił  u  Wacława  ksiązęcia  cieszyńskiego 
księstwo  siewierskie ;  objęcie  tego  nabycia  trudnił  biskupowi  Miko* 
łaj  ksią£e  raciborski ,  Zbigniew  uaył  Piotra  Szafrańca  f  aby  orężem 
.  prawo  jego  utrzymał,  a  gdy  s  tego  powodu  wojna  zapaliła  się  na 
SdąsJiM,  Polacy  na|ecbali  dzielnicę  Bolesława  ksiązącia  opolskiego, 
który  wcale  nie  wdawał  3ię  w  te  zatargi ,  lecz  skrzywdzony  ,  gwałt 
gi9^^te|«  odeprzeć  postanowił.  Załatwiono  spór  doczesnym  rozej- 
9Aem ,  ostateczne  rozstrzygnienie  zdawało  się  powagi  królewskiej 
wymagać.  Ob,  Kromera  ks.  21,  str.  329,  tudzież  ks.  88,  str.  335, 
wyd.  I54ft  i Somm^rsberga  Script.  Siles.  t.  l,,8tr.  733,  t.2,st.r32  6, 
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Król  Władysław  wywalczyirózy  ifwielne  na  Tur- 
kacli  zwycięztwa,   zjednał  soliie  wielką  sławę  i  głu* 


32^.  ilttkasz  Gołębiowski  vr  pańoteanin  Wład7d'awa  Jagiellończy- 
ka t.  2,  str.  t04,  pod  liczbą  161  przywodzi  sporządzone  s  tego 
powodu  zapisy.  W  tymże  1443  r.  ponowiono  przymierze  z  Elja- 
8zem  wojewodą  multańskim ;  dały  zapewne  do  tego  powód  układy 
zawarte  rokiem  wprzódy  s  Kazimierzem  Jagiellończykiem  w«  ksiązą. 
ciem  litewskim:  ,|My  Eljasz  z  Bożej  łaski  wojewoda,  hospodar  zie- 
mi multańskiej,  oznajmnjemy  tym  listem  naszymi  wszem  w  obec 
komu  należy-  ze  tak  my,  jako  tez  dzieci  nasze  |  tudzież  wszyscy  pa- 
nowie,  cała  moja  rada  i  wszyscy  nasi  poddani  ziemi  multańskiej« 
wsieliśmy  przyjaźń ,  z  naszym  starszym  przyjacielem  ,  wielkim  ksią- 
żęciem  Kazimierzem  królewicem  ,  hospodarem  litewskim ,  zmud^- 
kim,  ruskim  i  innych  krajów,  oraz  z  jego  panami  i  z  jego  radą. 
Mamy  zostawać  w  przyjaźni  i  jedności  z  jego  miłością,  oraz  z  jego 
radą  ziemi  litewskiej*  Jakoż  ślubowaliśmy  i  całowaliśmy  krzy£ 
z  naszenii  dziećmi  i  z  naszą  radą  na  to :  iz  będziemy  w  przyjaźni  i 
jedności  z  jego  miłością,  a  niemniej  z  jego  panami  i  z  jego  radą 
litewską.  Mamy  przeto  starszemu  naszemu ,  wielkiemu  ksiązęciu 
Kazimierzowi  sprzyjać  i  jego  dobra  przestrzegać ;  podobnież  wiel- 
ki ksiąze  Kazimierz  ,  ma  nam  cprz}jać  i  naszego  dobra  przestrze- 
gać ;  a  kto  będzie  wielkiego  ksiązęeia  przyjacielem  ,  ten  i  naszym 
będzie  przyjacielem  ,  kto  zaś  będzio  wielkiego  ksiązęeia  Kazimierza 
nieprzyjacielem,  ten  i  naszym  będzie  nieprzyjacielem,  A  nieprzy- 
jaciela n^elkiego  ksiąSęcia  Kazimierza ,  my  w  ziemi  naszej  przeciw 
jego  miiośei  ntraymywać  nie  numy,  wzajemnie  tez  wielki  ksiąze , 
naszego  miefn^yjaciela  przeciw  nam,  w  swojej  ziemi  utrzymywać 
nie  ma;  a  kto  posięgoie  na  żywot  wielkiego  ksiązęeia  i  zbiegnie  do 
naszej  ziemi,  takiego  zdrajcę  powinni  będziemy  z  naszej  ziemi  wieU 
kiemu  ksiązęciu  wydać ,  kto  Kaś  na  nasz  żywot  posięgnie  i  do  zie- 
mi wielkiego  ksiązęeia  zbiegnie ,  takiego  zdrajcę  naszego,  wielki 
ksiąze  podobikiel  ze  swojej  ziemi  ma  nam  wydać*  A  jeśli  nasz 
starszy,  wielki  ksiąze  Kazimierz  od  nas  jakiej  pomocy  zażąda  prze- 
DZIBJB,    T.  U.  57 
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śne  imię  u  krdlów  i  książąt  cbrzećcijańskicb.     Przy- 
byirały  ciągłe  poselstwa  od  dworów  panujących,  i  od 


ciw  swojemu  nieprzyjacielowi ,  takową  pomoc  jego  miłości  dać  o- 
bowiązani  będziemy  bez  żadnej  chytrości  ^  chociażby  nawet  nas  sa- 
mych ,  osobą  naszą  t  miły  nasz  przyjaciel  na  pomoc  wezwał ,  na- 
ówczas  my  sami,  przyjacielowi  naszemu,  nie  litując  zyciai  pomagać 
powinniśmyi  wyjąwszy,  czego  Boże  nie  daj ,  najazdu  jakiego  na  zie- 
mię nasze  lub  niemocy  na  nas  od  Boga,  w  tym  przypadku  ani  ten 
lisi  nasz  ,  ani  przysięgi ,  nie  mają  być  nam  poczytywane  za  zdra- 
dę przeciw  naszemu  starszemu ,  i  to  bynajmniej  niniejszego  przy- 
mierza zrywać  nie  powinno.  Wzajemnie ,  kiedy  u  starszego .  przy- 
jaciela naszego,  będziemy  pomocy  przeciw  nieprzyjaciołom  naszym, 
nikogo  zgoła  nie  wyjmując ,  żądać  ,  natenczas  wielki  ksiąze  Kazi- 
mierz ,  stosownie  do  tego  co  się  wyżej  wyraziło ,  ma  nam  bez  ża- 
dnej chytrości  pomoc  okazać.  Ślubował  nam  tez  ksiąze  Kazimierz, 
stosownie  do  tego  co  się  wyżej  wyraziło:  bronić  nas,  od  każdego 
naszego  nieprzyjaciela,  nikogo  zgoła  nie  wyjmując ,  orężem  i  przez 
posły,  s  całą  radą  i  ze  wszystkimi  ludźmi  poddanymi  ziemi  litew- 
skiej.  A  s  królem  węgierskim  i  polskim  ,  hospodarem  naszym,  ma- 
my byćTpo  dawnemu ,  jakeśmy  się  opisali. .  Na  większą  trwałość 
tego  wszystkiego  ,  pieczęć  nasze  majestatyczną  przy wiesiliśmyi  i  ra« 
da  nasza  ziemi  multańskiej  pieczęci  swoje  do.  tego  naszego ,  listu 
przywiesiła^  Co  wszystko  naszemu  wiernemu  bojarzynowi ,  panu 
Kost  i  logothetowi  (kanclerzowi)  pisać  i  pieczęci  nasze  przywiesić 
rozkazaliśmy*.  Pisań  wSoczawie,  roku  (od  stworzenia  świata)  6950 
(1442)  lutego  9  dnia.^*  Wielki  ksiąze  litewski  Kazimierz  wydał  wo- 
jewodzie Eijaszowi  podobnyz  jednobrzmiący  zapis,  z  następną  tylko 
pod  końcem  różnicą,  iz  przyrzekając '  mu  pomoc  przeciw  nieprzyjacio- 
łom uczynił  wyraźne  zastrzeżenie  :  ,twyjąw8zy  brata  naszego .  króla 
polskiego  i  węgierskiego  ,  tudzież  cara  tatarskiego ,  ponieważ,  car 
jest  wolny;  lecz  i  u  cara  pomagać  powinniśmy  przez  prośby  i  po- 
sly.  Pisań  w  Trokach,  roku  (od  stworzenia  świata)  6950  (1442) 
czerwca  S  dnia  |  indykta  5.^'     Obadwa  te  zapisy  znajdują  się  w  me- 
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rzieezypospdiitycfa  dla  wynurzenia  mu  uprzejmych  źy- 
czed;  papież.  Eugienjusz  obesłał  go  najwyższej  ceny 
upominkami ,  królowie  Francuzki ,  hiszpański ,  angiel- 
ski ,  arragoóski ,  Filipp  ksiąiie  burgundzki ,  Marja  - 
Anioł  ksiąiie  mediolański ,  Wenecjanie ,  Genueńczycy 
i  Florentynie,  jednomyślnie  zachęcali  Władysława, 
aby  wojnę  tak  szczęśliwie  przeciw  okrutnemu  Tur- 
czynowi zaczętą  9  popierał ;  przyrzekali  mu  morskie  i 
lądowe  posiłki,  wrażali  nadzieję,  iż  wyzwoliwszy  Gre- 
cją od  tych  ciemiężców ,  można  będzie  oręż  chrześci- 
jański przenieść  do  Azji  i  ziemię  świętą  z  Jerozoli- 
mą, z  ich  jarzma  wyswobodzić.    Głównie  książę  bur- 


trykach  litewskich ,  księga  6 ,  str.  2gS  i  293.  Ogłoszone  po  raz 
pierwszy,  w  Aktach  odnoszących  iię  do  dziejów  zachodniij  Boitji; 
om  1,  str.  53.  Dogiel  w  kodexie  dyplom,  (t.  1,str.  601)  umieścił 
w  treści:  1443  września  8.  1.  Hołd  rad  wojewody  EIjasza ,  jego  i 
wszystkich  mieszkańców  ziemi  multańskiej  imieniem  ,  złożony  Wła- 
dysławowi królowi  polskiemu ,  tudzież  Kazimierzowi  jego  bratu , 
ich  następcom  1  całej  koronie  polskiej.  Dan  w  Soczawie  1443 
(września  23).  2.  Zapis  wojewody  EIjasza  obejmujący  potwierdzenie 
powyższego  hołdu  rad  i  mieszkańców  multańskich  ,  a  razem  obo« 
wiązek  dopomagania  koronie  przeciw  wszystkim  nieprzyjaciołom, 
Dan  w  Sierockim  Torku.  (Dzień  miesiąca  i  miejsce  wydania  tego 
zapisu  wzięliśmy  z  Gołębiowskiego  Dzieje  polski  za  Władysł.  IIL 
t.  2,  sir.  105). 

1444  (w  lutym  lub  w  marcu)  Maryna  (Manka)' małżonka  EIjasza, 
razem  z  Emmanuelem  starostą  chocimskim  powierzają   zamki    Cho« 
cim,    Cecorę  i  Chmielów  Janowi  s  Czyzowa  kasztelanowi  i  staro* 
scie    krakowskiemu  9   tudzież  Piotrowi    Odrowążowi    wojewodzie  i 
staroście  ruskiemu* 
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gundzfct  9  Wenetofvie  i  Genueńczycy  przyrzekfi  patęl- 
ne  posiłki  morskie  na  Łę  pamiętną  wyprawę,  aby  Tur* 
kow  odciąć  od  morza  i  ciaćniny  hellesponckiej,  któm 
dawała  im  wolny  przystęp  z  Azji  do  Europy.  (<)  S  lu*ó- 


(I)  Mało  jest  spółczesnych  wiadomości  o  tych  polselstwacb  ; 
Długosz  umieścił  (ks.  12,  str.  7Sl)  je4en  tylko  list  Filippa-Marji- 
Anioła  Yisconti  »  pisany  z  Mediolanu  dnia  25  stycznia  1444  r*  (Ob 
o  tym  ksiązęciu  mediolańskim,  ostatnim  swego  domu,  ur«  139 f, 
zm.  1447,  Michaud  Biogr.  uniyerselle  t*  49,  str.  244.  Córka  jego 
Bianka  Marja  wyszedłszy  w  r.  1141.  za  Franciszka  I.  Sforza  ,  była 
prababką  królowej  polskiej  Bony),  Odgłos  przewag  Władysława 
uszczęśliwił  Włochy.  Sam  JłtóI  uwiadomił  oswoicb  zwycięztwach 
osobnym  pismem  z  d*  9  listopada^  dozę  weneckiego  Franciszka  Fos- 
cari.  Nie  znamy  tego  listu  ,  ale  Jan  Dominik  Mansi  wydawca  Bocz* 
ników  kościelnych  Odorika  Raynalda  ,  wspominając  o  nim  w  przy- 
pisie dostr.  4ł6,  t  28,  pod  r.  1443,  liczbą  20,  twierdzi:  ze  znaleźć  go 
można  w  zbiorze  Miseelae  Bononiemet.  Byłoby  rzeczą  pożądaną  , 
aby  który  ze  zwiedzających  Włochy  Polaków,  ten  list  przepisał  i  na- 
nowo  wydał.  Co  do  odezwy  ksiązęcia  mediolańskiego,  jest  to  od- 
powiedź na  list  króla  Władysława  ,  zapewne  podobny  do  owego  , 
o  którym  tylko  cośmy  wspomnieli.  Według  wszelkiego  podobień- 
stwa do  prawdy,  musiał  ją  ułozyc  Franciszek  Philelphus,  jeden 
z  najsławniejszych  filologów  włoskich  po  odrodzeniu  nauk,  bawiący 
wówczas  na  dworze  Filippa-Marji-Anioła  Yisconti ;  przynajmniej  po- 
dobieństwo i  myśli  i  wyrażeń  z  innym  listem  przez  samego  Philel- 
pha  do  króla  Władysława  pisanym ,  który  Mikołaj  Reiisner  w  zbio- 
rze Epistolae  Turcicae  Frankfiirt  nad  M-  1590^  w  ks.  3  ,  na  str.  79 
umieści!,  jest  uderzające.  Jagiellonowie  niebyli  mu  obcymi,  go- 
.ścił  bowiem  Philelphus  w  Krakowie  jako  poseł  Jana  Paleologa  , 
podczas  koronacji  królowej  Zolji  i  mowa  ,  którą  na  pochwałę  Wła- 
dysława  Jagiełły  i  jego  małżonki  wyrzekł,  anajduje  się  dotąd  w  je- 
go dziełach.  Listu  ksiązęcia  mediolańskiego  nie  powtarzamy  w  zu- 
pełności,  bo  nie  zawiera  żadnego  szczegółu    dla  dziejów.     Papież 
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leslwatei  ppblciego  przybyli  posłowie  odgtail^  I(<in- 
runnych  z  Trynurzeniem  radowi  z  udzielonego  przez 
Opatrzno^  nad  niewiernymi  zwycięztwa ;  radati  przy 
tem :  99  aby  król  granic  iimiarfcoif  adia  nie  przekraczała 
błagali  ^  aby  do  kraju  wrócił  i  gwałtownie  wstrzf- 
ilniony^  oraz  przez  nieobecność  jego  nadwerężony  po- 
rządek, nanowo  ustalił;  aby  bezpieczeństwo  zewnętrz* 
ne  opatrzył  j  gdyż  Tatarzy  zeszłego  lata  zagony  swo- 
je az  pod  mury  lwowskie  posunąwszy,  tysiące  nie- 
szczęśliwych ,  bez  iadnej  obrony  i  przeszkody  z  Rusi 
i  Podola  w  daleką  niewolą  zapędzili.  Na  pograniczu 
też  między  Polską  a  Szląskiem^ciągłe  niebezpieczeństwa 


Eugienjusz  skuteczniej  chciał  dopom<idz  Władysławowi  do  prowa- 
dzenia wojny,  wydając  następny  rozkaz :  ^jMistrzowi  Andrzejowi  de 
Palatio ,  pokojowemu  i  nuncjuszowi  naszemu  w  królestwach  polskiem, 
Cześkiem  i  t.  d.  Gdy  najmilszy  w  Chrystusie  syn  nasz  Władysław 
kró[  polski ,  gorliwością  wiary  zapalony «  umyślił  i  wszelką*  jak  nam 
doniesiono,  czyni  gotowość  z  ogromnem  wojskiem  dla  obrony 
prawdziwej  wiary  i  dla  wyzwolenia  Chrześcijan  ,z  rąk  niewiernych , 
osobiście  wystąpić  przeciwko  Turkom,  zdradzieckim  wrogom  Jezu- 
sa Chrystusa  ;  poruczamy  więc  tobie  i  rozkazujemy :  abyś  wsaelkie 
pieniądze  (które  w  ciągu  następnych  dwóch  lat,  od  otrzymania  ni- 
niejszego ,  tak  w  rzeczonem  królestwie ,  jako  tez  we  wszystkich  in- 
nych krajach  ,  miastach ,  ziemiach  ,  osadach  od  legoz  królestwa  za- 
wisłych, z  grosza  ś.  Piotra  ,  nam  i  kościołowi  s  prawa  lub  zwycza- 
ju nalezoego,  wybrać  i  uzyskać  się  zdarzy),  wyżej  wspomnianemu 
królowi ,  lub  urzędnikom  wyraźnie  do  tego  umocowanym  ^  ku  ulże- 
niu nakładów  przez  króla  na  wyprawę  turecką  ponieść  się  mają- 
y^y<h  ,  w  imieniu  naszem  wniósł  i  rzeczy  wiśsie  zaliczył  i  t.  d.  Dan 
w  Rzymie  u  ś.  Piotra  r.  1444  d.  15  marca ,  papieztwa  naszego  r.  14* 
(Odorik  Raynald  ,  Roćzpiki  kościel.  t*  28,  str.  426}. 
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i  nieustaUDe  trwogi  odniajatddw  łotrowdkicb,  zwłasz- 
cza,  ie  i  książęta  tego  kraju,  nicfiawi^cią  ku  Polsce 
icbnęlK  INieKkędnie  więc  obecuosc  królewska  była 
potrzebna.  Jeieli  jedoak  powtórną  wyprawę  prze- 
eiw  Turkom  jui  oieodzownie  praedsięwziąsc  postano- 
wił,  podadzą  mu  nieomylne  liródki  pokonania  sułta- 
na 9  byleby  nie  dał  się  uwieść  cbytremi  poselstwami 
wtoski^mi,  w  kttfrycb  więećj  pozoru,  nii  istoty  lub 
szezćrości.  Nikt  zaiste,  w  tej  pełnej  niebezpieczeństw 
wojnie ,  skuteczniej  radzić  mu  nie  potrafi ,  jak  ci,  co 
mu  iycie  i  majątki  swoje  winni.  ^'  Władysław  temi 
rozlieznćmi  poselstwami  naglony,  dręczył  się  podwój- 
ną troską.  Głęboko  tkwiła  w  sercu  żądza  powtórnej 
wyprawy,  zapalały  go  do  niej  czynione  zewsząd  przez 
książęta  chrześcijańskie  obietnice  morskicb  i  lądo- 
wych posiłków,  lecz  gorąco  tei  pragnął  odwiedzić  króle- 
stwo polskie ,  oglądać  swoje  matkę ,  oraz  poskromić 
okropny,  jak  mówiono ,  nieład  iir  koronie.  Docho« 
dziły  go  bowiem  wieści ,  źe  i  Litwini  pod  rządem 
Kazimierza,  gotowali  się  do  wojny  z  Bolesławem 
ksiąźęciem  mazowieckim,  s  powodu  zajęcia  przezeń 
i  posiadania  od  lat  tylu  ziemi  drohickiej.  S  tych  wszyst- 
kich powodów  przewidywał  s  trwogą  wielkie  zawich- 
rzenia ,  które  ojczystym  jego  państwom  zagrażały. 
Lecz  z  drugiej  strony  przemogły  namowy  kardynała 
Jnljana  nie  przestającego  wrażać,  aby  sprawom  wę- 
gierskim i  powziętemu  zamiarowi  wyprawy  turec- 
kiej  dał  pierwszeństwo  nad  potrzebami  własnego  kra* 
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ju.  Odpawiedzial  męc  posfom  k«i>iiDytu :  -^^  2e  sw^ 
ła  sejm  węgierski  na  dzień  ^Jerzego,  ie.woet  po 
jego  zamknięciu ,  postara  się  zjechać  do  Polski  dla 
urządzenia  spraw  ojczyzny,  szczęcie  której,  pewnie 
Die  mniej  go  obchodzi ,  jak  pomyślność  Wcgier> 

Za  nadejściem  dnia  na  sejm  przeznaczonego,  naj- 
troskliwiej  zajął  się  król  Władysław  uspokojeniem  no- 
wego swojego  państwa.  Sądził  być  najwłaściwszem 
wezwać  na  sejm  Iskrę,  pod  rękojmią  wiary  pospoli* 
tej.  Gdy  ten  wódz  przybył  i  uporczywie  przy  pra- 
wach Władysława  Pogrobka  obstawał,  niepodobna 
było  prayjść  z  nim  do  ostatecznego  pokoju ,  zawarto 
więc  tylko  rozejm  doczesny,  na  który  wszystkie  zbun- 
towane miasta  przyzwoliły.  Spółcześnie  ukazał  się 
w  Budzie  Pankracz  ze  i.  Mikołaja ,  miasta  ziemi  spi- 
skiej, głośny  zbójca,  który  cały  kraj  węgierski  leią* 
cy  nad  rzeką  Wagą,  ciężko  łotrowstwami  swojómi  nę« 
l«ał;  miasta  i  wierne  i  zbuntowane  zaniosły  liczne 
przeciw  niemu  skargi  i  iądania ,  aby  je  zabezpieczyć 
od  złamania  rozejmu  przez  tego  zbrodniarza ;  przy- 
wykły bowiem  zyć  rozbojem ,  ręki  zawściągnąć  nie 
potrafi.  Zdaniem  więc  wszystkich,  postanowiono 
Pankracza  uwięzić  ;  później  razem  ze  zwolen- 
nikami, którym  dowiedziono  uczestnictwa  w  tych 
najazdach ,   na   szubienicy  iycie    zakończył,  (i)     Nie- 


(1)  Myli  aię  Wapowski ;  Długou  (ks«  12 »  str.  785)  wyraźnie 
mówi,  ]£e  tylko  siepacEÓw  Pankraesa  powiessano;  sam  zaś  berazl 
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baczny  zapęd  niektórych  urzędników  koronnych  wc* 
{perskich,  o  mało  nie  naraził  Iiył  na  pddolmęź  are- 


na  więzieniu    skończył.    Uczony    Jezuita    Karol  Wagner  umieścił 
w  Dyplomatarjuszu  hrabstwa  saroskiego  (str.  3S0),  ciekawy  zabytek 
malujący  obyczaje  wieku.  Jan  z  Huoyadi  najpiękniejszy  wzór  cbrze- 
scijańskiego  wojownika «  hołdował  jednak  wyobrażeniom  czasu,  bo 
i  w  jego  oczach    rozboje  Pankracza ,    na  wielki  rozmiar   toczone , 
przybierały  postad  wojennych  przewag ,    nie  odmawiał  zat^m  sza- 
cunku jego  męyijwu ,  i  nie  wahał  się  wejść  z  nim  w  następne  opisy: 
,,  My  Jan  z  Hunyad  wojewoda  siedmiogrodski ,    hrabia  szolnok^ski 
i  temeswarski  ,  najwyższy  hetman  i  wódz  siły    zbrojnej    arcychrze- 
scijaóskiego  króla  i  sławnej  korony  węgierskiej,  oznajmujemy  wszem 
wobeo  do  kogo  należy,  brzmieniem  niniejszego:  iz  za  pośrzednic* 
ctwem  obecnych  tu ,  wielmożnych  Michała  Orszagh  z  Guth  podskar- 
biego w.  królewskiego  i  Pawła,  syna  bana  z  Lindaipiy;  między  na- 
mi a  wielmożnym  panem  Pankraczem    ze  s*  Mikołaja ,  starostą  so- 
kblczańskim  9  za  wzajemnem  porozumieniem  ,  przy  zdrowym  umy- 
śle,    w  dobrej  wierze ,   szczerą  i  ochotną  wolą,  stanęło  przymierze 
i  związek  przyjaźni,   przysięgami  naszemi  stwierdzony  i  pnez  na- 
stępców naszych  niewzruszenie  dochować  się  mający,  mocą  które- 
go tegoż  mistrza  Pankracza  przybraliśmy  i  przyjęliśmy,  jakoż  przy- 
bieramy i  przyjmujemy  za  prawdziwego  i  wiernego  przyjaciela,  tu- 
dzicz  ava  szczerego  i  serdecznego  brata*     A  więc  spoinie  go  z  syna- 
mi ,  potomstwem  |  bracią  i  wszystkimi  jego  następcami ,  nie  za  po- 
zornych ,   lecz  za  najprawdziwszych ,    niewątpliwych  ,  przybranych 
przyjaciół  i  braci  najmilszych ,  bez  zdrady  i  podstępu  poczytywać , 
kochać  ]  miłować  będziemy.    Samemu  tez  panu  Paokraczowi  w  kaz- 
dyni  zospbna  i  we  wszystkich  w  ogóle  zamiarach,  potrzebach  i  wy- 
padkach pomyślnych  lub  przeciwnych ,  od  czego  ni^ch  go  BÓg  ucho- 
wać raczy,  wśzelkiemi  siłami,  odwagą,  dostatkiem,  skafbami,  życz- 
liwością ,  zgoła  całym  majątkiem  ,   jaki  z  miłosierdzia  Pana  zastę- 
pów mamy  i  posiadamy,  lub  na  przyszłość  mieć  i  posiadać  będzie- 
my, niemniej  jego  synom,  potomstwu,  braciom  i  następcom,  na- 
si synowie,  potomkowie,  bracia  i  następcy,  jako  wierni  przyjaciele 
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motę  Jana  bkry ;  lecz  Wład^r^fow  imęeie  szaniijifc 
zaręczone  mu  bezpieczeństwo  osobiste,  rozkazał  dwo* 
rzanom  polskim  odprowadzić  go  do  Jawryna ,  gdzie 
jui  iaden  gwałt  dosięgnąć  go  nie  mógł.  Ten  poste* 
pek  do  tego  stopnia  Iskrę  dla  Władysława  zniewolił, 
ii  odtąd  ciągle  doradzał  cesarzowi  Fryderykowi  za- 
warcie pokoju,  powtarzając,  i^  szlachetności  najlep- 
szego s  królów  życie  był  winien.  (^) 


1  bracia  ,  nie  udani  lecz  serdeczni ,  od  jakichkolwiek  zawistnych  i 
szkodliwych  wrogów  bronie  i  obstawać  będziemy ;  -miłością ,  przy- 
jaźnią }  braterstwem ,  orędnictwem  f  lypływem ,  zgoła  tem  wszyst- 
kiem,  co  za  korzystne  dla  siebie  poczyta,  wspomagać  go  i  wspierać 
nie  omieszkamy ;  jego  przyjaciołom  chcemy  byc  przyjaciołmii  wro- 
gom zas  wrogami*  Którego  to  braterstwa  i  przyjaźni  9  dobrą  wia- 
rą,  szczerą  miłością,  chętną  myślą  i  wolą,  serdecznie  przyjętych  i 
przysięgą  stwierdzonych ,  dla  żadnego  człowieka  w  świecie  ,  za  za* 
clen  dar  lub  najponętniejszy  upominek  ,  na  niczyje  wrażenia  ,  hib 
namowyi  nigdy  zgoła  nie  odstąpimy  ani  zgwałcimy,  przez  cały  ciąg 
jego  i  naszego  żywota  ,  ani  tez  po  zgasłóm  doczesnem  życiu  na- 
8zem  ,  synom ,  potomkom  i  następcom  naszym »  zerwać  ,  zniszczyć 
lub  zgwałcić  nie  dopuścimy  i  nie  dozwolimy.  Wszystko  cokolwiek 
razem  1  pojedynczo  wyżej  się  wyraziło,  ślubujemy  i  przyrzekamy 
według  obowiązku  chrześcijańskiego  ,  według  szczerości  Bogu  przez 
nas  winnej  i  sami  osobiście  i  i  przez  następców,  trwale,  niewzrusze- 
nie ,  statecznie  i  nieodzownie  wzajemnie  względem  siebie  zachować, 
mocą  i  za  najskuteczniejszem  świadectwem  niniejszego  zapisu,  któ- 
ry Mtwierdziliśmy  przyłożeniem  własnej  pieczęci.  Dan  w  Temes- 
warze  nazajutrz  po  ś*Wawrzyńcu  męczenniku  (U  sierp.)  r.  Pań. 1444.*^ 

(1)  Czynności  tego  sejmu  wydane  zostały  poraź  pierwszy  z  rę- 

kopismu    przes  Józefa    Mikołaja  KoYachich ,  w  dziele  Monumenta 

veteri$  legiilationit  Hungaricae  ^  Zagrzeb  I8l5t  w  8ce,  w  części  2, 

od  str.  30  do  55*     Narady  zakończono  d.  18  kwietnia  1444  roku; 

DziBJB,  T.  u.  58 
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Uspokoiwuy  w  ten  gposób  rzeczy  w  Węgrzech  ^ 
wszyslkie  myiJIi  zwrócił  ku  wyprawie  przeciwko  Tur- 
kom. Skarb  był  pusly ,  podczas  pierwszej  bowiem 
wojny  tureckiej,  Władysław  wszystkie  pieniądze  roz- 
dał na  zaciągi,  a  więc  uchwalono:  aby  wsi  i  miasta 


głównym  icli  przedmiotem  było  wewnętrzne  uspokojenie  królestwa, 
uchwalono  więc  (w  artykule  1),  aby  wszyscy  biskupi,  baronowie  i 
urzędnicy  krajowi  9  przez  wydane  osobne  zapisy  pod  pieczęciami  f 
ponowili  królowi  przysięgi  na  wierność.  Dla  otoczenia  tronu  więk- 
szą władzą  ,  zgodzono  się  (w  art.  2)9  ze  nie  tylko  służy c  ma  królo- 
wi prawo  naznaczania  na  wszystkie  9  nawet  najwyższe  dostojeństwa, 
ale  będzie  miał  moc  czynić  wszelkie  zmiany  w  urzędach,  i  cofać 
nadania  oparte  na  zupach  solnych,  bez  żadnego  skądkolwiek  oporo* 
Dobra,  kopalnie,  pobory  i  t.  d*  własność  korony  składające,  nie- 
prawnie komu |col wiek  zawiedzione,  nazad  do  skarbu  powróconebyc 
mają.  (art.  3  i  4).  Majętności  w  czasie  zaburzeń  krajowych  stron- 
nikom królowej  Elżbiety  skonfiskowane,  i  rozdarowane  tym  ,  którzy 
w  wierności  dla  króla  wytrwali ,  za  otrzymaniem  przebaczenia  wró- 
cą do  dawniejszych  właścicieli ,  nowi  zaś  posiadacze  stosowne  od- 
biorą wynagrodzenie,  (art.  5  i  6)  Prawo  bicia  pieniędzy  i  oznaczę* 
nie  ich  wartości,  służy  wyłącznie  panującemu  (art.  *J  i  8)  Wielcy 
urzędnicy  koronni  przyrzekają  9  iz  nadal  nie  dopuszczą  się  żadnych 
gwałtów  nad  spółziomkami,  s  powodu  różnicy  mniemań  politycznych; 
na  przypadek  wykroczenia  przeciw  tej  uchwale  ,  wskazany  jest  tryb 
przewodu  sądowego ;  zamki  i  warownie  s  których  *czyniono  najaz- 
dy, zburzone  zostaną;  zaciągów  zbrojnych  za  granicami  kraju,  w  za- 
miarze nękania  spółobywateli ,  pod  gardłem  czynić  nie  wolno,  (art* 
9  do  30)  Wchodauć  w  układy  z  nieprzyjaciółmi  kraju  ,  lub  stawić 
opór  sprawiedliwym  rozkazom  królewskim,  zabrania  się  pod  karą 
śmierci,  (art.  30  do  33}  Nakoniec  król  zaręcza,  ze  to  wszystko  naj- 
ściślej wykonanem  zostanie ,  a  nadto  :  ze  żadnemu  cudzoziemcowi 
urzędów  w  Węgrzech  poruczać  i  nadań  czynić  nic  będzie*  Dan 
w  Budzie  jak   wyżej. 
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podńtek  złożyły,  Istóry  Tryznaczeni  poborcy  do  rąk  pod- 
skarbiego if  nieść  byli  obowiązani.  Janowi  z  Hunyad 
poruczono  staranie  o  strzelbę,  wozy  i  prochy,  jakoż  o- 
patrzono  go  na  te  przedmioty  w  dostateczne  środki ; 
biskupom  waradydskiemu  (i)  i  jagierskiemu  (2) ,  tu- 
dzież innym  pragnącym  miee  udział  w  wyprawie,  roz- 
kazano załatwić  inne  potrzeby  ;  wszyscy  zajęli^się  naj- 
troskliwiej  spełnieniem  danych  sobie  poleceń. 

Czas ,  w  którym  Władysław  przyrzekł  był  od- 
wiedzić Polskę,  już  był  blizkim,  (3)  tęsknił  niewy- 
mownie do  ujrzenia  królowej  matki ,  pragnął  też  oj- 
czyste państwo  oglądać ,  a  więc  żądał  od  urzędników 
koronnych  węgierskich ,  aby  mu  acz  na  krótki  czas 
do  ziemi  rodzinnej  wyjechać  dozwolili.  „Uchwalona 
wojna  s  Turkami ,  bynajmniej  na  tem  nie  ucierpi , 
przygotowania  pójdą  swoją  drogą ,  zwłaszcza,  że  jak 
najrychlejszy  powrót  obiecywał.'^  Ale  Węgrzy  oto- 
czywszy króla ,  błagać  poczęli :  aby  na  inny  dogodniej- 
szy czas  zamiar  zwiedzenia  Polski  odłożył ,  że  Węgry 
nierównie  cięższemi,  niż  owe  królestwo,  obarczone 
są  trudnościami ,  że  większe  grożą  im  niebezpieczeń- 
stwa, że  skoroby  sułtan  turecki,  wróg  równie  mo- 
żny jak  zawzięty,  dowiedział  się  o  jego  nieobecności, 


(1)  łan  de  Domiois. 

(2)  Symon  z  Rózgom 

(3)  Według  Długosza  ks*  12,  str.  785*  czekano  króla  w  Polsce 
na  zielone  świątki ,  to  jest  na  dzień  31  maja  1444. 
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lękać  się  należy,  aby  sam  pierwszy  wojny  nie  rozpi>^ 
ezął,   i  ziemi  węgierskiej  mieczem  i  ogniem ,  eo  mu 
właśnie  w  domu.  groziło ,  nie  spustoszył.     Poskoóczc^* 
niu  wojny,  której  początek  tak  blizki,   będzie  mó|;t 
bez  przeszkody  udać  się    wszędzie    dokąd  zapragnie  , 
byleby  teraz,  w  tak  stanowczej  chwili  ich  nie  opusz- 
czał. Król  Władysław  usilnemi  prośbami  zwyciężony,  11- 
znając  przytóm  ważność  powodów,  odpowiedział:    iz 
w  ki  ajii  pozostanie,  lecz  żąda,  aby  przez  poselstwo  i  listy 
urzędników  koronnych  polskich,  złagodzili,  i  aby  zjednali 
ich  wyrozumiałość  na  naglące  pobudki  dłuższego  poby- 
tu królewskiego  wWęgrzech.^^  Złożono  dzięki  za  tę 
łaskawą  odpowiedź ;  posłowie  natychmiast  do  polski 
wyjechali   i  ujmującemi  przełożeniami  tyle  sprawili , 
iż  dano  im  następną  odprawę :  „  Najmilej  byłoby  ra- 
dzie koronnej ,    gdyby  król  Władysław  ojczyste  pań- 
stwo odwiedził  i  potrzebom  krajowym  zaradził,  lecz 
gdy  nierównie  większy  i  pożyteczniejszy  zamiar,  nie 
tylko  Węgry,  lecz  całą  rzeczpospolitą   chrześcijańską 
obchodzący,    przedsięwziął,    nie  chcą   uchwalonej  na 
Turków    wyprawy  tamować.     Niech   przeto  Włady- 
sław na  tę  świętą  wojnę  wyjeżdża,    którą   bogdajby 
pomyślnie  i  szczęśliwie  odbywszy,  zwycięzcą  do  państw 
swoich  wrócił!"     Nadto,  posiłki  w  żołnierzu  zacięż- 
nym  nadesłać  ze  swojej  strony  'przyrzekli. 

Skoro  wieść  gruchnęła,  że  król  do  Polski  nie 
przybędzie,  wnet  Bolesław  książę  opolski,  człowiek 
Qiejfodny,  hussyckiem  odązcz^piei^t^Y^m  zarażony,  są- 
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dzęe,  ii  snatloiejsza  iiędzie  napaść  na  kraje  koronne 
pod  nieobecnoiść  królewską^  począł  granice  łotrowstwa* 
roi  niepokoić  i  kupców  krakowskich,  którzy  na  jarmark 
\Yrocławski  gromadnie  i  zbrojnie,  s  przyczyny  rozbojóir^ 
Yfyjecbali,  nocujących  w  Krejcburgu  napadł  i  ze  wszyst- 
kiego wyzuł.  Poniesione  przez  nich  szkody  na  200,000 
czerwonych  złolych  ceniono;  tą  niegodziwośeią  pa- 
nowie polscy  oburzeni ,  gotowali  się  już  do  oręża,  na 
lego  książęcego  zbójcę,  gdy  Władysław  grożącą  woj- 
nę zawartym  rozejmem  przerwał ,  aby  żadncy  w  wy- 
prawie tureckiej  nie  mieć  zawady,  odkładając  rozpo- 
znanie tego  łupieztwa  i  powrót  wydartych  towarów 
do  swojego  s  Tracji  powrotu.  {*) 


(1)  Kr61  Władysław  tem  ałaszniej  mógł  spodziewad  się  przy- 
chylności SzlązakóWf  ze  wkrótce  po  wstąpieniu  na  tron  węgierski 
ujął  sobie  Wrocławian  następnym  przywilejem  :  „W  imię  Pańskie 
stań  się.  Na  wieczną  rceczy  pamięć.  Aby  błąd  zapomnienia  spół- 
czesnych  zdarzeń  nie  zadawniał ,  królowie  i  książęta  w  głębokiej 
przezorności  postanowili  je  znakami  pisma  i  dowodem  świadectw^ 
uwieczniać,  podobnież  i  my  Władysław  z  Bożej  łaski  węgierskie 
polski  ,  dalmacki  ,  kroacki ,  i  t.  d«  król ,  najwyższy  ksiąze  litewski 
i  dziedzic  Rusi,  oznajmujemy  brzmieniem  niniejszego,  wszem  wo- 
bec do  kngo  to  należy,  obecnym  i  potomnym ,  którzy  to  wiedzieć 
lub  słyszeć  będą:  iz  pragnąc  polepszyć  stan  królestwa  naszego  pol* 
skiego ,  tudzież  pożytki  skarbu  naszego ,  a  ceł  i  innych  dochodów 
szczęśliwie  pomnożyć  ,  z  drugiej  zaś  strony  zważywszy  wierne  chęci, 
rozliczne  i  mnogie  usługi,  które  tni  sławetni  obywatele  miasta  Wrocła- 
wia, wiernie  nam  mili,  mianowicie  od  szczęśliwego  przybycid  naszego 
do  tego  sławnego  królestwa  naszego  węgierskiegp,  starali  się  nam  po- 
dobać, i  na  przyszłość  pomnażając  dowody  wiernych  zasług  nam    i 
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Wyprawiono  tei  posłów  do  Prus  do  wielkiego 
mistrza  zakonu,  o  pomóc  przeciwko  niewiernym,  do 
czego  rycerskie  powołanie  szczególniej  go  zobowiązy- 
wało ,  wszakie  bezskutecznie,  bo  i  mistrz  i  komturowie 
urósłszy  w  dostatki ,  zanurzyli  się  we  wszelkiego  ro- 
dzaju roskoszach  i  miękkości  tak,  ie  daleka  wojenna 
wyprawa  zgrozą  ich  przenikała. 

Tymczasem  sułtan  Amurat,  przez  szpiegów  u- 
trzymywanych  we  Włoszech  i  Węgrzech,  ostrzeżony 
o  ogromnej  morskiej  i  lądowej  wyprawie ,  którą  nan 
gotowano;  widząc  nieuchronną  i  pełną  niebezpieczeństw 
wojnę  nie  z  jednym  tylko  polskim  i  węgierskim  kró- 
lem, który  świeżo  jego  ziemie  i  wojska  o  wielkie  klęski 
przyprawił ,  ale  s  całym  niemal  zachodem  i  s  tylu  po- 


następcom  naszym  jeszcze  bardziej  zalecić  się  potrafią,  postanowi- 
liśmy przeto  obywatelom,  oraz  wszystkim  mieszkańcom  rzeczonego 
miasta  wrocławskiego ,  ze  względów  wyżej  wspomnianych  ,  z  wro- 
dzonej nam  królewskiej  szczodrobliwości  9  za  zdaniem  panów  rad 
naszych,  nadać  zupełną  i  nieograniczoną  wolność,  wszelkiego  ro- 
dzaju i  jakiegokolwiek  nazwania  towary ,  a  nawet  woły  do  i  przez 
królestwo  nasze  polskie  ,  przez  miasta  Kraków,  Poznań,  Sandomierzy 
Lublin,  a  równie  i  przez  wszystkie  inne  az  do  księstwa  naszego  li- 
tewskiego i  królestwa  naszego  węgierskiego  9  prowadzić ,  spławiać 
i  wwozić  ,  wiecznemi  czasy  na  mocy  niniejszego  listu ;  prawa  tylko 
nasze  królewskie  zachowując  we  wszystkiem  bez  uszczerbku*  Dla 
większej  wiary  i  wagi «  pieczęć  nasza  za  wiadomością  i  wyraźną 
wolą  naszą  została  przywieszona.  Działo  się  i  dan  w  Budzie  w  sobotę 
po  ś,  Stanisławie  (13  maja)  rokii  Pańskiego  1441.  Za  sprawą  wiel- 
możnego Piotra  ze  Szczekocin  podkanclerzego  koronnego**'  (Dogiel 
Kodez  dypl.  t.  f ,  str.  544). 
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tęinymi  mocarzami  Europy,  zatrwołył  się  cięikim 
smutkiem*  Najwięcej  niepokoiła  go  wojna  na  morzu  , 
wówczas  jeszcze  dla  Turków  nie  zwykła;  a  nade- 
wszystko  lękał  się ,  aby  ciaśniną  liellesponckę  między 
Seslos  i  Abidos,  nie  przecięto  mu  związku  z  Azją. 
Wszelkie  zatem  usiłowania  wytężył ,  aby  przez  po- 
średnictwo despoty  Rascji  i  Jana  z  Hunyad  tę  bu- 
rzę odwrócić  i  pokój  s  królem  Władysławem  zawrzeć. 
Przyrzekł  więc  przez  gońców  swoich  Jerzemu  despo- 
cie z  ziemi  rackiej  ustąpić ,  a  Jan  z  Hunyad  miał  o- 
ti*zymae  z  daru  despoty  zamki  i  miasta ,  które  ten 
z  hojności  królów  Alberta  i  Władysława  posiadał 
w  Węgrzech.  {*)     Tą  drogą  ci  dwaj  główni  wodzo- 


(1)  Do  sprostowania  powyiszej  okoliczności  dtizy  następny 
zapis  przćfz  Katonę ,  wyjęty  ze  zbiorów  Daniela  Cornidesa ,  (który 
pod  koniec  przeszłego  wieku  z  archiwów  watykańskich  i  innych  zgro* 
madził  najważniejsze  pomniki  do  dziejów  węgierskich)  i  umieszezo* 
ny  wt.  13,  nastr.  26S.  „My  kapituła  kościoła  orod^kiego  poświad- 
czamy I  iz  stanąwszy  osobiście  oświeceni  książęta,  Jerzy  despota  kró- 
lestwa rackiego  i  władzca  Albanji ,  tudzież  małżonka  Jego  księżna 
Helena  ,  spoinie  z  synem  swoim  Łazarzem*  przyjmując  na  siebie  od- 
powiedzialność za  synów  swoich  Jerzego  i  Stefana,  tudzież  za  oświe- 
cone księżne  a  panie  :  Katarzynę  małżonkę  oświeconego  ksiązęcia  a 
pana  Ulryka  hrabi  Ciiji  i  Zagoiji ,  oraz  za  Marją  ,  córki  rzeczone- 
go despoty  Jerzego  s  pomienioną  księżną  Heleną  spłodzone,  to  jest 
przyjmując  ,  jak  się  wyżej  wyraziło ,  wszelkie  obowiązki  za  braci  i 
siostry  rodzone  tegoż  ksiązęcia  i^azarza ,  a  nie  mniej  za  Hermanna 
syna  i  Elżbietę  córeczkę  hrabiego  Ulryka,  a  wnuków  despoty  Jerze- 
go, wyznali  co  następuje:  niepokonana  potęga  srogich  Turków, 
prześladowców  prawdziwej  wiary,  zagarnąwszy  w  dawniejszych  cza- 
sach (r.  1389)  Alhanją^  przed  czterma  zaś  laty  Rascją  te  kraje  z  rąk 
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i^ie,  mogąc  z  astaleoia  pokoju  spodziewać  6ię  najob- 
fitszych  korzyści ,  Yroleli  bez  szczęku  oręża  ^  bez  na. 
rażenia  się   na  wątpliwą  kolej  wojny,    dostąpić  zgo- 
dnie i  bez  niebezpieczeństw  tego,  co  im  dobrowolnie 
dawano ,  nii  dobijać  się  o  tei  nagrody  wśród  krwa- 
wych  i  niepewnych  znojów.     Gdy   przeto  obadwa  u- 
liikali  wojny,  napi*zód  więc  imieniem  Amurata  70,000 
czerwonych  złotych   za  Karambeja  jeńca  tureckiego, 
będącego  własnością  królewską  składają.     Skoro  Wła- 
dysław te  pieniądze  przyjął,  Jan  z  Hunyad  wzmian- 
kę, o  pokoju  natracił,  mówiąc:. „iż  Turcy  usilnie  go 


(Jerzego)  wydarła  i  sobie  przywłaszczyła.  Ciz  najezdnicy  wielką 
część  królestwa  węgierskiego  spustoszyli  i  ujarzmionych  mieszkań- 
ców płci  obojej  w  wieczną  niewolą  uprowadzili.  Wówczas  przy 
•  pomocy  Stwórcy,  wystąpiwszy  wielmożny  Jan  z  Hunyad  wojewoda 
siedmiogrodzki,  tęl  ogromną  potęgę  srogich  Turków,  naprzód  w  zie- 
mi siedmiogrodzkiej  pod  dowództwem  Mesidbeja  i  innych  naczel- 
ników grassującą ,  później  zaś  zbrojnie  wkroczywszy  w  kraje  tran- 
salpińskie,  paszę,  namiestnika  sułtańskiego  zniszczył  i  znakomite 
nad  nimi  zwycięztwo  otrzymał;  nakoniec  w  trzeciej  wyprawie,  wtar- 
gnąwszy do  królestwa  bułgarskiego,  które  zdradliwi  Turcy  od  daw- 
nych czasów  (od  r.  1371)  opanowali  i  dzierzeli ,  wielką  liczbę  po- 
gan wytępił ,  straszne  pożogi  rozniecił ,  i  z  zyskanej  zdobyczy,  nie- 
zmierne mnóstwo  obojej  płci  wyznawców  Chrystusowych,  w  niewo* 
lą  pogańską  zapędzonych,  uwolnił  i  do  kraju  nazad  przyprowadził. 
Gdy  zaś  świeżo  tenże  wojewoda  Jan  z  Hunyad,  dzielnej  pomocy  swojej 
nie  odmawiając ,  w  roku  przeszłym  zebrawszy  własnym  nakładem 
i  pieniądzmi  do  32,000  czerw,  złotych  wyńoszącemi ,  znaczne  woj- 
sko węgierskie,  oprócz  pocztów  które  inni  dostarczyli ,  i  razem  z  de- 
spotą na  wojnę  wyruszył,  wówczas  wiele  zastępów  tureckich  po- 
znosił ,  posiadłości  popalił  i  poniszczył  i  wróciwszy  s  poządanem 
zwycięztwem,  większą  część  królestwa  Rascji   na  rzecz  despoty  itn- 
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^l^ą,  £^  je^U  na. itogodttycb  warunkach,  potęi^rie- 
go  itieprzyjacieb  odwrócić  można  9  nie  ^idzi  powo- 
dli  aby  je  odl'aiicać«  Łatwiej ,  zaiste ,  jąć  się  orfia^ 
mi  g^  złożyć,  bo  to  ostatnie  często  nie  w  naszej  juz 
mocy;.  Wypadki  wojenne  są  nader  irątpliwe !  Jeżeli 
jednak  całą  Rascją  z  zajętemi  zamkami  Amurat  wró- 
ci ^  rozumiem  iż  pojednać  się  z  nim  należy*  ^^  Wła- 
dysław y  który  dla  >vielu  wewnętrznych  trudnosści  swo« 
ieh  królestw,  wolał  układami  niz  bronią  zatargi  stak 
giHiźnyiii  nieprzyjacielem  rozstrzygnąć,  oraz  pierwsi 
urzędiiiey  koronni   z  radością  i  ochotnym  sercem  tę 


^arza  ocbyskał  i  we  władzę  ich  oddał.  Nadto  w  bieżącym  roku  ten-* 
ze  wojewoda  Jao  z  Hunyad,  pragnąc  dobrodziejstwo  dobrodziej-- 
stwem  zwiększyć,  podobnież  znaczne  wojsko  i  zaciągi  węgierskie, 
własnym  nakładem  do  63,000  czerw,  złotych  dochodzącym ,  bez  po* 
mocy  ze  skarbu,  lub  innej  jakiej  ustronnej,  ku  obronie  królestwa  wę«* 
gierskiego  i  wiary  cbrześcijańskiej  zgromadził , —  wyz  wymienione 
<larują  mu  wieczyście  zamek  Vilagosvar.  Dan  za  sprawą  mistrza 
Jerzego  lektora  ;  w  piątek  po  nawiedzeniu  N.  Panny  Marji  (3  lipca) 
roku  Pańskiego  1444.  Zamek  tu.  wspomniany  lezał  niedaleko  jńia- 
stoczka  Yilagos  |  w  hrabstwie  ząrandzkićm ,  na  wysolbiej  i  stromej 
skale  I  8  której  w  jasnym  dniu,  można  było  wyraźnie  widzie'ćfiudę 
ftioKcę  węgierską;  ViIago«-vir  jest  pamiętny  więzieniem  Michału 
Szilagy,  rodzonego  brata  małżonki  Jana  z  Hunyad.  Windisch  w  r. 
1780  oglądał  jego  zwaliska.  Ob.  Geogr.  d.Ronigr.  Ungarn.  t.  2, 
ątr.  206,  S  powySszego  zapisu  widzimy,  jak  podejrzenie  Długosza 
(ks«  12,  str,  787),  iz  Jan  z  Hunyad  dał  się  ująć  Jerzemu  Brankowi- 
czowi  ustępstwem  wszystkich  posiadłości  węgierskich  9  aby  królowi 
pokój  doradzał  9  jest  bezzasadne  1  i  owszem  dar  ksiązęcia  Rascji  był 
zawdzięczeniem  wielkich  usług  juz  dokonanych  i  zachętą  do  dal- 
szych walk  s  Turkami. 

Dzieje  t/h.  59 
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radę  Hiinyada  prż^j^lr.  ;l$taii4^fy  w  panii^cS  ditt^«ri»|- 
mp,  mniej  szezęśliiye,  dla  odzyskania  Rąseji  przed- 
fił^brane  iryprawy ,  przypominano ,  ie  Zygmunt  król 
rzymski  i  węgierski ,  naprzód  pod  Diikopolem  ^  pob^n 
pod  Golanibeczeni  we  dwóch krwafrych bitwach  sTtir- 
kami  ^  rozgromiony^  źc  Albert  jego  następca  ^  narwet 
cżola  temu  h^przyj»cielowi  stawie  nie  ^raiał^  ie  w  tent 
piei*%vszeni  wystąpieniu  szczęście  zdało  się  do  Wła- 
dysława uśmiechać ,  l^cz  byłoby  niebacznóśeią  zapo* 
mnteć,  iż  tę  wojnę  tylko  z  namiestnikami  i  pewną 
częścią  siły  zbrojnej,  a  nie  z^Amuratem  i*  całe  potę- 
gą jego  paiistwa  toczył.  A  więc  uajpoządaiisz^m  jest, 
aby,  czego  inni  królowie  tak. prze ważnemi  wyprawa- 
mi,  taldm  irrwi  chrześcijańskiej  rozlewem  dokazać 
nie  potrafili ,  to  Władysław  samym  postrachem  woj- 
ny wymodz  zdołał ! "  Wszyscy  to  zdanie  podzielili , 
-uchwalono  przeto,  iz  król  Władysław  z  wojskiem 
dobrze  uzbrojonem  do  Szegedynti  nad  rzekę  Cis/ę  wy- 
.i$łępi,  i  tam^  s  posłami  sułtanskimi  o  pokój  się  umó- 
wi, co  teni  łatwiej  dokonać  będzie  można,  im  nie- 
przyjaciel ujrzy  większą  gotowość  do  Wojny.  Wła- 
dysław przybył  do  3zcgedynu  (*)  z  i^ielkiemi  silami ; 


( I )  Nim  przystąpimy  do  objaśnienia  szczegółów  wyprawy  la- 
kończonej  klęską  warneriską ,  naleSy  Wprzódy  Wedhig  tńoicdości  o* 
znaczyć  czas  i  miejsce  pobytu  królewskiego  w  ostatnim  roku  jego 
życia.  Widzieliśmy  wyżej,  ze  dnia  Ig  kwietnia  1444  r.  król  po- 
twierdził uchwały  sejmu  węgierskiego  w  Budzie ;  w  archiwum  kra- 
jowem  w  Warszawie  ,  znajdują  się  następne  późniejsze  zapisy  : 
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wltrotce  we  6to   Ikohi  D^jecfauJi  posiłonie   Amiirata* 
Gi  bdnijulra  wproiradseni  na  radę  króle ivski) ,  po.2łu#> 


Ję  1444  maję  4»  Władysław  FIL  w  nagrodę  zasług '  w  Węgrzech 
połozopych  f  dar  280  grzywien  liczby  polskiej,  op  ^i ;i  na  wsi  Czoł« 
pipo  w  powiecie  radziejowskim,  zastawa  b/«  do  spłacenia^  na  rzec^ 
Mikołaja  8  Koźmina      Dan  na  wyspie  duaajskiej  C/ępeL 

.2.  1444  czerwca  26.  Tenże  |cról  7aci^gnąwszy  dług  100  czerw<t 
złotych  węgierskich  u  Piotra  z, Szamotuł,  na  wynagrodzenie  Piotra 
Nekaada  z  Grzegorzowie ,  sa  okazaną  waleczność  w  bitwach  a  Tur« 
lcąpis  zabezpiecza  tą  po^yc^kę  na  cłacb  wielkopolskich.  Dan  w  Bu^ 
dzje*  .'..,...  '   •  ' 

•'M  i  Aby  nie  przierywac  kolek  eeaso'«  .załączymy  tu  wiadomość  6 
piamAch  królewskich  powziętą  z  imiycb  zrzódeł : 

3«  I444l]pea,2.  Władysław  III.  sawdzięcżając  Jersemu  s  Ka]oas4 
dowiedaioną  wierność  przy  obronie  zamku  Mskonioa  zwanego «  od 
fttrannik^iw  królowej  Elżbiety,  potwierdza  dawniejsze  nadania  słozą- 
ce  ma  na  majętność  Kalnas  odziedticzoną  po  przodkach  i  dziś  wje*> 
go  dzierżeniu  będącą.  Dan  w  Budzie.  (Ob.  Katona  t.  13,  str.  299). 

'"4^  1444  lipca  5»  ,, Władysław  króF  węgierski  i  polski  Skanderbe- 
gliwł  ksiązęciu  ałbariskiemn  ^  pozdrowienie#  Przypadek  adarzył ,  z^ 
aS  do  obeciłej  chwili ,  omieszkaliśmy  wynurzyt^  przed  tobą  nasze  ra- 
d<iść  s  podwójnie  pomyślnf»go  nbrf)!^  wypadków;  bo  i  państwo  dzie-*- 
d^iezne  odzyskałeś  i  równie  mądrze*  jak  walecznie  od  nieprzyjaciół 
bronić  je' umiesz.  Cieszymy  się  przeto  k' nie  tylko  przez  wzgląd  na 
cfiebie,  ale  przez 'wzgląd  na  całe  chrześcijaństwo  ^  na  które,  za  two- 
jem  męztwi»m  ,  -  tyl**  korzAŚri  Rnłyhęło  j  bo  wśród  oifólnroh  nip* 
szczęść ,  upadek  narodu  epirockiejfo  był  nwaSanj  za  najdotkliwszą 
klęskę  ,*  gdy  ojciec  twój  Jan  Kastriota'9  ksią/e,  ile  mi  z  odgłosu  wia* 
dómo  ,  pełen  najwyiszych  zalet,  ujarzmiony  przez  Amurata  ,  ani  to*  y 
bie  będącemu  wówczas  pod  obcą  władzą ,  państwa  przodków  prze«>  ^ 
kazać ,  ani  w  inny  właściwy  sposób  od  zguby  go  zasłonić  nie  zdo^ 
łał.  Bogdajby  znajdował  się  jeszcze  w  życiu  szczęśliwy  s  takiego  sy* 
ua  p}ciec!  gdyb}  mógł  przed  zawircitto  powiek  jesźoze  ciebie  oglą- 
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ienia  w  upominku  naiczyń  złotych  i  sr^rnycb,  prz0z 
usta  naczelnika  poselslwa,  rodem  Greka ,  lecz  odstęp* 


da^,  zaiste,  dola  jego  byłaby  godną  zazdrości ,  bo  nie  ublifająe  ni- 
Łomu ,  ciebie  jednego  widzę  «  pomiędzy  wszystkich  książąt  spółcze- 
snycb ,  nie  tylko  wsławionego  dzielnością  ręki  i  serca ,  al«  przes 
opatrzność-  Bozką  powołanego «  abyś  na  przyszłość  i  bezpieczeń- 
stwo (ziemi  epirockiej  utrwalił ,  i  wszystkim  ludotti  od  państwa 
macedońskiego »  niegodziwym  rozbojem  osmańskim  oderwanym « 
dawniejszy  rząd  i  prawa  powrócił*  Cóź  bowiem ,  ie  o  innych 
przewagach  zamilczę,  będącemu  w  pacholęcych  jeszcze  niemal 
łatach ,  okrążonemu  coraz  gwałtowniejszą  nienawiścią ,  tak  gło- 
śną zjednało  sławę  ?  cói  świetniejszego  dostąpid  podobna ,  nad  owe 
zwycięztwo  otrzymane  świeżo  nad  Ali-paszą ,  rozgromionym  i  po  wy«- 
tępieniu  potężnych  wojsk ,  któremi  dowodził ,  od  graotC  odpaltym  ? 
Wieść  o  tej  wygranej  napełniła  nat  najwyzszem  uwielbieniem ! 
Wszakże  teraz  Skanderbegu,  z  woli  Bozkiej ,  która  ciebie  na  te  peł- 
ne trudności  czasy,  rzeczypospolitej  chrześcijańskiej  zachowała ,  o» 
twarte  jest  nierównie  rozległejsze  dla  twojego  męztwa  pole  sławy. 
Nadarza  się  czas  zemsty  nad  Amuratem,  za  wszystkie  dawne  i  nowo 
poniesione  krzywdy,  za  poniżenie  osobiste,  za  klęski  ogólne,  zau- 
jarzmione  i  prawie  do  szczętu  zniszczone,  przedmiotem  urągau  bę- 
dące zabytki  wiary ;  bylebyś  ze  zwycięzkiem  wojskiem  swojem,  do- 
póki i  nasze  siły  jeszcze  nie  zachwiane ,  przybyć  aechciał.  Wzy- 
wają cię  do  towarzystwa  broni  wszyscy  najznakomitsi  i  pełni  wa* 
lecznośc]  wodzowie  węgierscy  i  polscy,  wzywa  Juljao  kardynał  ś* 
Anioła  ,  z  owemi  aastępami  pobożnego  rycerstwa  ,  które  zbiegło  się 
zbrojnie  pod  jego  chorągiew  i  oddawna  połączyło  się  z  nami ;  na 
nic  więcej,  tylko  na  twoje  wojsko  czekamy.  Jeżeli  zatem  łaskawie 
zesłanej  od  Boga  nieśmiertelnego  zręcznośici  nie  odrzucisz,  wszyscy 
jawnie  twierdzą:  ze  Turcy  mogą  hyc  zupełnie  wytępieni,  wygna- 
ni  i  wyzuci  s  tak  długiego  posiadania  krajów  w  Europie.  Sądzę 
być  zbytecznem  zacbęcńć  cię  do  uczestnictwa  w  tej  sprawie;  od  jej 
obrony,  zawisło  ocalenie  i  frwialło  ,  Wolność*,  za  jej  zĄnie4bAQiem  , 
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ey  ofł  WTaryV  Iniiicrerad  sółtaćsUega ,  tok  tti4tvt)e  ^ptf^ 
eaśęJi;:  ^^Sułtaó  turecki  Amui^at,  prteajła  tobieukniM* 


umytl  widrygamę  pr2ewidywa<f  następstwa !    Az  nadto  długo  chr^e* 
scijanie  odmawiali  sobie  wtajemaej  ppmpcy,  a  gdy  nikt  nie  mnic* 
mał  aby  go  ogień  dosięgoął ,  wszyscy  ulegliśmy  ciężkiemu  polaror 
vri.     Jlei  dzisiaj  oglądamy  ae  szczątków  Grecji ,  ile  s  królestwa  Buł- 
garów ?    Któż  obliczy  własne  moje  straty  ju£  poniesione  i  jeszcze 
lada  dzień  grożące?     Któż  wypowie  imiona  tylu  potężnych  książąt^ 
'  przedmurza  państwa  węgierskiego ,  poległych  w  ciągu  kilku  pok<v- 
leń,  tylu  potężnych  wojsk  tąz  nieszczęsną  koleją  wojayi  temzo  zę* 
laaem  wrogów  zniesionych?     Wszak  w  całej  ziemi  węgierskiej  nie 
ma  rodziny,  nie  ma  matki  9  coby  nie  przy  wdziała  żałoby*     Królo- 
wie cfarześcijańsoy  wiedzą  o  tem,  a  jednak  nikogo  nie  wzrusza  smu- 
tna dola  spólbraci  i  spokojnie  patrzą ,  ze  ciągną  nas  jak  ofiarne  bf' 
dlęta   podnóże  nassych  ciemięzców.     Jeden  tylko  Eugięnjuszi  gło- 
wa  i.  kościoła  rzymskiego  i  drugi  Filipp  ksiąze  burgundzkij  nie  u- 
lękli  się  trudu  dźwignienia  sprawy  powszechnej  z  upadku ;  ów  przy- 
dał nam  kardynała  Juljana  z  wyborem  ochotników,  ten  uzbrojo- 
nym statkom ,  wysłanym  az  na  Hellespont ,  o  ile  zdołają ,  rozkaz^ 
Tarkom  dzielnie  bronie  przeprawy.     Teraz  zabłysła  jeszcze  nadzie- 
ja blizkiej  pomocy;    wezwać  ciebie  na  tę   nieuchronną  wojnę,  na-* 
przód  doznana  taroją  waleczność  radziła,    a   potem  niebezpieczeń* 
stwa  i  trudności  w  jakich  się  znajdujemy,  nakazy wały«     Niech  ci^ 
fp   nie  zastanawia,   iź  świe'ze  jeszcze  domowe  wstrząsnienia  niedaw« 
no   odzyskanego    państwa ,    zaledwo    przywrócona   spokojipość  wi^ 
wpętrzna,  wystąpić  na  tę  wojnę,  bez  narażenia  własnego  kraju,  nie 
dozwolą ,  bo  pomnij  ,  ze  w  tej  wyprawie  zjednasz  sobie  nieśmier<« 
telae   imię,   ze  obecną  pomoeą    zobowiążesz    nas    do  niewygasłej 
wdzięczności ,    i  co  dziś    dla  ocalenia  i  dostojeństwa  naszego  uczy- 
nisz ,  to  my  dla  sławy  twojej  i  rozszerzenia  pańątw  twoich  statecz- 
nie czynić  przyrzekamy.     Bądź  zdrów.     Ze  stolicy  naszej  Budy,  .5  lip- 
ca r.  1441.  M    Na  ten  list  otrzymał  król  Władysław  następną  odpo- 
wiedź; ,|Skaoderb«g  ksiąze  eplrski  ^ .  Włady stawowi,  węg,ierikicmu  j 
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Y)ohkiema  IcrAIowi    pozdrowienie.    List  tw«(j    niezwyciężony  kr41a  , 
'Otrzymałem   z  najwjzszem  szczęściem  i  radością ;   rozkazawszy  go 
odcsytad  na  zgromadzeniu  moich  wodzów,   wszyscy* jednomyślnie 
oświadczyli  »  najskwapliwiej  przyjąć  wezwanie  do  uczestnictwa  w  rak 
sprawiedliwe]  wojnie.     Każdy  s  nich    wspólnie   i  z  osobna  -powta* 
rżał :  ze  Róg  nieśmiertelny  nic  pofądańszego  zesłać  Im  nie  mó<;ł  nad 
"tę  sposobność  zjednania  sobie  wdzięczności  najlepszego  s  królów,  i 
zasłuSenia  się   sprawie  chrześcijaństwo.    Tś  gotowość  rtoif^h  roda- 
Iców  podwójnie  mię  ucieszyła  ,  ie    i  tobie  osobiśne  i  fprawie  po- 
wszechnej ,    bez  żadnej   z  mojej  strony  zachęty,  kierowane  własną 
tylko  ku  wierze  chrześcijańskiej  gorliwością,  wojsko  moje  i  wszyst- 
kie zgoła  stany  dopomagać  pragną.     Lubo  musiałhv  Bogu  i  ludziom 
być  równie  nienawistnym  ,  ten  ,  coby  udsiału  mićć  nie  chciał  w  lak 
sprawiedliwej  wojnie ;  musiałby  być  wyzutym  z  wiary,  ze  wstydu , 
s  pojęcia  spólnych  nieszczęść,  ktoby   wahał  się  pośpieszyć  na  głos 
tego  króla,  któremu  jedynie  wdzięcBOość  mieć  powinniśmy,  ze  jesz- 
cze żyjemy,  oddychamy,  mówimy!     Któż  nie  pochwyci  chętnie  orę- 
ża i  nie  rzuci  się  w  jawne  niebezpieczeństwo    za  naród  węgierski. 
Który  w  wiekowych  bojach,  strumieniami  krwi  własnćj  całości  chrze- 
ścijan bronił ,  który  od  pierwszego  wtargnienia   dziedzicznych  wro- 
gów naszych  ,  poświęcił  się  bronić  godności  chrześcijańskiej  ?  Oby 
"fióg  nieśmiertelny  zdarzył,  abym  zdołał  na  tę  świetną  wojnę  przy- 
*być  Władysławie,  s  potęgą  wyrównywąjącą  moim  gorącym  życze- 
niom:  zaiste,  ujarzmiona  przez  Amurata  Enropa,  nie  jęczałaby  dłti- 
'afćj  w  takim  ucisku,    pola  bitew  nie  dymiłyby  się  tak  często  krwią 
•węgierską,  zakątek  Macedonji  nie  ókrywdby  się  tak  często  trupami 
"swoich  obrońców!     Gdy  ka£dy  o  sobie  tylko  myśli,'  przyszliśmy  pra- 
wie do  ostatecznej  zguby.     Ale  pocóS  te  bezowocne  skargi  ?  do  cze- 
go t*  żale  ?     Nie  przyjdzie  mi  zaprawdę  ani  sił  moich  żałować,  łły- 
lebym  przy  pomocy  Bozkiej  ,  na  tę  szczęśliwą  wyprawę  hufce  wła- 
sne stwojćmi  połączył  I   ani  cłirześcijanio    nie  b^ą  mieli  powodu 


Digitized  by  VjOOC IC 


I 


nMTRóT  heii  RicmEi.  (t444)  m 

wraea  demic  racki|,   »  Itimi  lifwrflEtfmi  i  nmmetańuh 
mi^   w  któpych  Ma|d«ją  się  jeracce  nłegi  tureckie^ 


nad  niedolą  naszą  łez  roni<f;  gdyż  do  tych  15,000  zbrojnych  t  kto- 
remi  od  granic  Macedonji  odparłem  Ali-pasz^s,  mam  zamiar  poda- 
biiąz  liczbę  wojska  dołączyć ,  i  s  temi  siłami  o41e  można  najrycfa* 
lej  wszędzie  pod  twoje  chorągwie  pośpieszyć.  Bądź  zdrów.  S  Kro{ 
dnia  4  i»ierpnia  1444  roku*  *<  (Ob.  Katona  t.  13,  8tr«  300  i  305. 
Skaoderbeg.9  Jerzy  Castriotaf  urodził  się  w  r.  1404  »  w  miasteczku 
albaiiskiem  Croia  w  dawnej  Macedonji.  Syn  zhołdowanego  wroku 
1423  przez  Turków  ksiązęcia,  jak  zakładnik  wzięty  na  dwór  auha* 
na  i  zbisurmaniony,  walczył  w  jego  szer^^gąch ;  ale  w  sercu  pie  wy- 
gasła iskra  wiary,  tudzież  pamięć  książęcego  j)ocbodzenia«  Wr.  1432 
ojciec  Skanderbega  Jan  Castriota  umarł ,  państwo  jego  wcielono  do 
krajÓTir  tureckich  \  Skanderbeg  stłumił  do  czasu  głos  zemsty;  w  ro* 
ko  jednak  ,1443,  zą  długiej  wyprawy  Władysława  III.  (ob,  wyżej 
str.  4.42).,  .gdy  Jan  z  ^unyad  nad  Morawą  siły  osmańskie  rotąromił, 
Skapderbeg  przyłożywszy  nóz  do  gardła  kanclerzowi  Mtrada.  zmup 
sił  go  przypieczętować  rozkaz,  aby  dowódzca  twierdzy  Croia  (Akbjs*- 
sar)  oddał  ją  ukazicielowi ,  jako  naznaczonemu  po  sobie  następcy. 
Podstęp  ^dą^  się  isupełnie ;  chrześcijanie  epirscy  i  macedońscy  po- 
wstali ;  sułtan  na  poskromienie  tego  rokoszu  wysłał  we  40^000  Ali- 
pa$zę  $  wtem  Skanflerb.eg  spadł  jak  piori|n  z  wierzchołków  niższej 
Dibry  i  do  szczętu  wytopił ,  niewiernych.  Po  owem  tp  i^wyctęztwie^ 
pisał  król  WłlBidysław  powyższy  list  do  tego  bohatera,  (Głownem 
źródłem  wiadomości  o  Skanderbegu  jest  wydany  jego  żywot  przę^ 
Marina  fiai*lesto,  urodzonego  oj&oło  połpwy  t5-go  wieku  Mf  Sko* 
drze  (Soutari)  w  Albanji.  Biograf  znał  osobiście  tego  spółfeiomlą 
swojego ,  zmarłego  s  choroby  d«  17  stycznia  1467  r«  Pisząc  na  wzór 
Kurcjfisza ,'  zapełtnł  opowiadanie  swoje  mowami  i  listami  «  z  -liczl^y 
których  wyjęty  i  list.  Władysława  IIL;  zważając  iz  dzień,  miesiąc  i 
rok  są  wyrażone  »  wnosićby  można ,  ze  Barlesio  list  królewski  mirf 
fstotnie  przttd' oczami*  Syn  Skanderbega  przeniósł  ^ięf  do  królestwa 
neapolitańskiego ,  gdzie  ojciec  jego  posiadał  z  daru  FerdynajMb  !• 
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a  liiiawmicie :  'Golmiibceż,  Benendi^ją^  Sakrów^  Kr  u* 
ssoifac,  Kpnin,  Seweryn,  Nawobrodów,  Srebrnik , 
Ostrowice,  Koznik,  Koperban,  Prokopją,  Łuskowiec 
i  Zielonygrod^  nawet  ustępuje  tę  czciść  Aibanji,  kto- 


miasta  Trani  ^  Siponte  i  inne ;  ostatni  jego  potomek^  margrabia  de 
Santo*Angelo  poległ  d.  24  lutego  1535  r*  pod  Pawją  od  własnej 
ręki  Franciszka  I.  Cyprjaa  Bazylik  wybornie  wytłumaczył  na  jc« 
zyk  polski  dzieło  Marina  Barlesio.  Ob.  Hammera  historją  Osma- 
nów t.  1,  sir.  3GS<  Micliaud  Biogr,  universelle  t.  9»  str.383  i  t.41t 
8tr.  27). 

5.  1444  lipca  16, 17,1S.  19i2t«  Tenże  król  wydał  sfedm  osób- 
ńych  przywilejów  służących  do  wewnętrznego  urządzenia  miasta 
Lwowa.  Dao  w  Budzie.  (Ob,  Zubrzyckiego  Dyon.  Kronikę  mia- 
sta Lwowa  str.  103  ,  gdzie  znajduje  się  treśd  rzeczonych  zapisów. 
Same  przywileje  aą  dotąd  zachowane  w  archiwum  miejscowera.)  . 

6.  1444  po  15  sierpnia.  Władysław  Hf.  nagradzając  waleczność 
Piotra  z  Szamotuł,  okazaną  podczas  niedawno  otrzymanego  zwycięz* 
twa  nad  Turkami  (t.  j.  pod  koniec  roku  przeszłego)  zapisuje  mu  5(M) 
ezerw.  złotych  węgierskich  na  mieście  Kościanie  i  wsiach  przyle- 
głych ,  s  których  ma  użytkować  az  do  okupu.  Dan  w  Waradynie 
poniżej  ośroawy  Wniebowzięcia  N.  Panny* 

7.  1444  sierpnia  25.  TenSe  król  ilukaszowi  z  Gorki  wojewodzie 
poznaiiskiemu  500  grzywien  polskich  opiera  na  mieście  Pobiedziska 
8  prżyległościami,  zawdzięczając  zasługi  położone  w  Węgrzech.  Dan 
ir  Waradynie, 

"  8.  Y444  sierpnia  2S.  Władysław  IIL  ponawia  zapis  500  czerw, 
złotych  węgierskich  Piotrowi  z  Szamotuł  za  dzielność,  której  dat 
dowody  w  ostatniej  wyprawie  przeciw  nieprzyjaciołom .  krzyża  s.  i 
opiera  go  na  cłaeh  kościańskiem  i  konińskiem.  Daa  w  Waradynie. 
'  9.  1444  sierpnia  31.  Władysław  UL  nadaje  Janowi  Piwońskie* 
mu  100  grzywien  na  wsi  Rusowie:  w  powiecie  kaliskim  lezącej,  w  na- 
groda okęztwa  podeaas  ostatniej  wojny  s  Turkami.  Dan  w  Wara- 
dynie. 
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i*ę  sam  dotąd  dzierży,  a  kt^pa  by  la  niegdyś' własno- 
ścią des^)ty  rackiego ,  nakoniec  dwóch  jego  synów 
podczas  wojny  wziętych  i  zuąidiijących  się  we  władzy 
8ułtana ,  ojcu  oddaje.^^  To  poselstwo  odesłano  na  roz- 
trząilnienie  rady.  Wszyscy  jednomyślnie ,  bez  sporu 
przyjąć  je  postanowili ,  jeden  lylko  legat  papiezki , 
kardynał  Juljan  wyrzekał :  ie  tą  niewczesną  powol- 
nością, sprawę  chrześcijańską  zdradzają;  wyrzucał  kró- 
lowi płochość  i  nieszczerość ,  wymawiaf,  zeksiązęcia 
liurgundzkiego ,  ze  Wenclów  i  Genueńczyków  dare* 
mnie  naraził  na  tak  wielkie  nakłady  w  przygotowaniu 
siły  zbrojnej  morskiej,  ie  na  przyszłość  ani  słowa 
ani  pisma  jego  najmniejszej  wiary  nie  znajdą!  De- 
spota zaś  Jerzy,  widokiem  oswobodzenia  synów  i  od- 
zyskania dziedzicznej  ziemi  rackiej  podniecony,  z  naj- 
większa natarczywością  nalegał  i  raflzął  przejęcie  po- 
koju; walcząc  między  nadzieją  i  trwogą,  przekładał 
niestałość  zdradnych  Włochów ,  których  posiłkom  i 
późnym  i  dalekim  ufać  nie  należało ,  nie  chciał  wie<» 
rzyć,  aby  na  przypadek  wojnj,  .9k^ teczką  pomocą  za- 
silić byli  zdolni;  wraiał,  iz  odwykłszy  od  oręża,  gło- 
śni są  z  .n}emę;z.^wa  i  zniewieścialości*  INie  odstępo- 
M[ał  króla,  qa  ,pierwsz?ch  urzędników  pąć^twa  na- 
stawał  i  ze  łzaiioi  bt«gał  ^  ^by  tak  poinyś&u^  pory  za- 
pewnic^nni  jpffkoju  nie  opu^^M^^Kafi.  Stanęło  więc  dzie- 
.sięcio-letnie  %  sułtanem  turąckim  przymierze ,  na  wa« 
runkach  przez  posła  oświadczonych ,  ca  skoro  rozgło« 
.szono,   lufl   tę  wiadomość  z  niew^j^mowną  radością | 
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\fivód  najweselszych  okrzyków  przyjął.  Władysław 
zobowiązał  się  wierne  dotrzymanie  umowy  uroczystą 
przysięgą  stwierdzić;  wyznaczono  więc  czas  dlaAmu- 
rata  do  wyprowadzenia  załóg  z  zamków  i  do  zwrotu 
całej  Rascji  Władysławowie  oraz  do  oprzysii^^żenia 
dziesięcio-leCniego  rozejmu  narodowym  swoim  oby- 
czajem. S  tem  wyjechali  posłowie  Amurata  zSzege- 
dynu. 

Wkrótce  nadeszły  listy  od  Franciszka  kardynała 
ś.  Klemensa  przełożonego  nad  okrętami  papiezkiemi  ^ 
od  książęcia  burgundzkiego ,  od  dowódzców  flot  we- 
neckiej i  genueńskiej  :  ,,ze  potężne  statki  chrześcijań- 
skie ,  stanęły  już  w  ciaśninie  heliespontskiej  pod  Gaf- 
lipoli ,  że  już  straż  zajęły ,  aby  Turcy  z  Azji  do 
Tracji  przeprawie  się  nie  mogli ;  donoszono ,  że 
w  Grecji  wojsk  tureckich  nie  ma,  że  Amurat  z  władz- 
cą  Karamanji)  synem  wielkiego  cara  tatarskiego  naj- 
zaciętszą  i  zgubną  wojnę  toczy ,  a  więc  ku  obronie 
krajów  greckich  pośpieszyć  nie  potrafi,  aczby  tego 
z  największą  usilnością  pragnął,  gdyż  okrętami  chrze- 
ścijaiiskiemi  odcięty,  w  żaden  sposób  przybyć  nie  zdo- 
ła. Teraz  jeżeli  kiedy ,  zabłysnęła  chwila  cesarstwo 
greckie  wydźwignąć  z  rąk  okrutnego  ciemiężcy ,  za 
straceniem  której,  nigdy  już  podobua  zręczność  powo- 
dzenia dla  chrześcijan  nie  zajaśnieje ;  owóż  błagają 
króla  Władysława ,  aby  w  tym  szczęśliwym  zbiegu  o- 
koliczności ,  silny  wojskiem  lądowóm ,  nie  wahał  się 
w  pole  wystąpić ,  bo  w  tćj  pamiętnej  na  wszystkie 
wieki  wyprawie   i  dla  siebie    i  dla  narodów    swoich 
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oŁrzyma  tak  szczytną  chwałę,  tak  nieocenione  dostat- 
ki,  jakich  zaledwo  po  miłosierdziu  Bożkiem  spodzie- 
wać się  godziło*  Nadto  i  to  zważyć  należy ,  że  nie 
na  wojnę ,  lecz  na  gotowe  zwycięztwo  i  na  zbieranie 
zdobyczy  pociągnie.^^  Tejże  treści  listy  przyniesiono 
od  Paleologa  cesarza  greckiego  z  Misistry ,  zwiastu- 
jące: ,)że  statki  chrześcijan  przybyły  już  do  ciaśniny 
heilespontskiej  i  przystęp  Amuratowi  do  Grecji  zam* 
knęły.  Do  zupełnej  wygranej  nad  tym  okrutnym  nie- 
przyjacielem,  tylko  obecność  królewska  jest  potrze- 
bna* Bóg  w  dobroci  i  potędze  swojej ,  dla  niego  tę 
sławę  i  nagrodę  zgotował.  Niech  go  nie  wstrzymu- 
je świeżo  zawarty  ze  zdradzieckim  ciemiężcą  pokój; 
jako  wątpłiwy,  niestały,  pełny  wiarołomstwa  i  pod- 
istępów,  w  którym  Amurat  szuka  tylko  wytchnienia 
po  niedawnej  klęsce ,  aby  dźwigną  wszy  zachwiane  si- 
ły,  tem  potężniej  rzucić  się  na  ujarzmienie  Chrze- 
ścijan. Sara  cesarz,  już  uzbroił  się  na  lądzie  i  na 
morzu ,  posiada  zupełną  gotowość  do  tej  wojny,  bła- 
ga króla  ,  aby  jak  najśpieszniej  dla  oswobodzenia  Gre- 
cji i  wyrwania  jej  s  paszczy  srogiego  ciemiężcy,  przy- 
bywał* Należy  dane  uręczenie  książętom  chrześcijań- 
skim ziścić ,  którzy  ufając  jego  słowu ,  wielką  liczbę 
okrętów  nakładnie  uzbroili  i  na  Hellespont  wysłali. 
Jeżeli,  broń  Boże,  sam  nie  przyliędzie,  niech  pa- 
mięta ,  że  zdradzona  Grecja  przez  niego  zginie ,  że 
Konstantynopol  wyzuty  ze  wszelkich  środków  od- 
poru, pójdzie  na  łup  krwawego  zdobywcy/'  (*) 

(1)  Długosz  w  ksj  12,  na  sir.  790  umieścił  ten  list  wiupełno- 
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Gdy  lisly  tej  treści  od  cesarza  greckiego  pfrzyBła- 
uć  odczyfauo  oa  radzie  węgierskiej ,  Władysław  po- 


ić! i  powtarzamy  go  tu  wdosłownem  tłumaczenia:  ,«  NaJjBŚmejszy, 
najpetęzniejszy  królu.  Poseł  nasz  wróciwszy  od  waszego  umje^tatu, 
złożył  nam  listy  wasze,  s  których  równie  jak  i  z  jego  doniesieii 
dowiadujemy  się  o  waszem  zdrowiu  i  szczęśliwein  po^f^odzeniu.  Co 
iiie  tylko  nas  ,  lecz  wszystkich  książąt  chraeścijanskich  najżywszą  ra 
dością  przeniknąć ,  oraz  pobudzid  powinno  |  aby  Stwórcę  wszech 
rzeczy  modlitwami ,  postami  i  ślubami  oieustanilie  błligae  i  zaklinać 
o  wasze  pomyślność,  jako  stojącego  na  czele  chrześcijaństwa,  juz 
to  dla  sławy  przeszłych  zwycięztw ,  juz  to  dla  nieodzownego  za- 
miaru wystąpienia  przeciw  zdradzieckim  i  niegodziwym  Turkom,  ku 
Większej  czci  Bozkiej ,  ku  chwale  i  jedności.  święWj  wiary  naszej ! 
Tego  zamiaru  słowa  nasze  uwielbić  nie  ?.dołają,  i  chociażby  nam 
Bóg  sto  brzmiących  ust  udzielił,  nie  pottrafimy  dostatecznie  zaUt 
waszych  wypowiedzieć  ,  ale  serce  zdolne  pojmować  cnotę  ,  wspa- 
niałomyślnym przedsięwzięciom  waszym  źyc/eniami  swojemi  błogo- 
sławi. Wszakże ,  kiedy  tam  gdzie  działać  oałezy,  ba  słowach  «a- 
przestać  nie  można,  skoro  doszło  dó  naszej  wiedzy,  ze  wasza  wy- 
sokość mieliście  postanowienie  w  ciągu  tego  lata  wyruszyć  przeciw 
Turkom,  natychmiast  umyśliliśmy  całą  potęgę  i  usiłowania  nasze 
złączyć  zwaszemi  na  Amurata  okrutnego  i  zdradliwego  wroga  eh rze- 
icijan ,  pragnąc  ze  wszelkiem  staraniem  i  pilnością  waszemu  maje- 
statowi okazać  się  wdzięcznymi^  w  przeświadczeniu ,  iż  to  jest  obo- 
wiązkiem całego  świata  chrześcijańskiego.  Gdy  atoli  nad  tem  pra- 
cujemy, gdy  przygotowania  czynimy  oczekując  na  przybycie  wa- 
szego majestatu  w  te  kraje  wschodnie,  doszło  do  wiadomości  na 
azej,  Se  despota  Jerzy  razem  z  waszą  królewską  miłością,  pewne  u- 
kłady  p  pokój  z  Amuratem  rozpoczął  i  zawarł,  oraz  ze  sułtan  mia- 
no wat  posłów  do  ich  dokonania  i  stwierdzenia.  Ten  wypadek  7^u 
miał  nas  niewypowiedzianie,  bo  óiepodobna  nam  zrozumieć  skąd- 
by  wynikło  ,  iz  z wydęzy wszy  i  fapókorzywizy  nieprzyjaciela;  prze- 
raziwszy go  ukiu)  portrąchem,  »e  i^a  $am  odgjtós  wawego  imienia 
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cżąl  zabwać,  iz  na  przymierze  s  Ttirkatflr  z^ltWtflll^, 


zdawało  si^  ze  państwo  jego'  runFe  ,  dziś  wjrzute^nd^ti  '^ć  WSzelfcf^  tiaf* 
dziei ,  sami  podajerie  czas  potrż^bay,  aby  zachwiane  siły,  dźwignął 
i  pokrzepił  f  aby  ż  upadku  powstał ,  z  na jwiękn^m  niebez^tezeń- 
stwem  i  zagładą  tylu  bs?ąząt  i  narodów  rfarześrijslAskićti ,  którzy 
ufni  w  wasze  powagę  i  potęgę,  ź  rzeczonym  Amuratetli  i  jego  kr^ 
jem  nieprzyjacielskie  kroki  fozpórzęli<  W  ińyśli  naszej*  ponireśćić 
się  to  nie  może,  aby  takim  błędenii' zniweczone  zostały  fakświetti^, 
tak  znakomite  początki ,  których  odgłos  całą  kulę  zieitiską  ndpćl^nił 
i  ugaszą  królewską  miłości,  z  najsławniejszymi  cesarzami «'  z  Justi^ 
nianem  i  Tytusem  porównał.  Wielkości ,  powa^li  i  ^c^ci^  Wasse^ 
go  imienia,  podnieciły  ksią£ąt  t  narody  cfarzesćrjaitskiei  poddttii 
sułtana,  sprzymierzeńcy,  sąsied?!  i  strónnicfy,'  wrelii  nawet  j^gblsptM- 
wyznawcótir ,  jako  to:  ksIąze  Karlttoariji ,  który,  wielką 'bl^ść-Ale)i 
wschodniej  dzielnością  oręża  a£  do  brzegÓMr  nłorskich  zhiołdeiVał,ift  ilifii 
synowie  Karaman-ogłu,  oraz  wielu  innych  powitało  praeei w  sułmuowi; 
ciaśnina  tel  hellespontska  wkrotc^  a^ambnięca  zostanie  przea  pożądany 
ńadpływ  okrętów.  Trudno  ztitem  wierzyć,  aby  wśród  tak  mno^- 
giih)  tak  niespodzianych  nadziei  zwycięstwa,*  cisnących  «ię  do  irąk 
waszego  thajestatu  9  wasaa  królewska  :miło8d  broń  złożywszy,  miął 
raczej  skierdWaó  urhysł  do'  pełnego  zditad  pokoju-,  nia  przystąpić 
do  pomnożenia  potęgi  i  chwały  wiertfyćh  t  do  teaiiH-cia  odwieczaćj 
hańby  chrześcijaństwa,  do  wytq>fen;a  bezecnycti  i*  okrutnych  Tor- 
tów, którzy  sromotnie  i  rtajbezbozni^j  wiarę  nasze  i  hnie  obrsąśai- 
jańskie-  pr/eśladują  Wsz&kze  ,  aby  po  Wszystkie  wieki  chwała  wa« 
sza  nie  zamilkła  ,  aby  potomność  wasz  majestat  błógosławieostwbm 
otoczyła,  chciej  przewyższyć  ^ielkdseiąTyiosa: ,  który. po  trzydzie- 
stu żydów  zia  jeden  pieniądz  przedaWał^  fliskcząe  się  aata,:^  Chry- 
stusa za  trzydzieści  srebrników  kupiii.  Mrfi  «aszły  jakie  umowy 
słowne ,  rozkaz  je  cófnąc ,  powróć  królu  do  pi^irwotnycK  wysokieh 
zamiarów,  nad  które  nic  wftpsMials^ego  ,  nic  awiętśzegb  wyniakic 
nie  podóbba.     Was»   królewska  tniłbśd  ,   ro^nikiir^in  f[ihwgij>  <i|jie 
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njad  główny  poih^ednik  pokoju,   podobnież   źał  kro- 
Ji^frslu  dzielił ;  obecny  zaś  kardynał  Juljan  vrrażał  w  u* 


sawieinByts  tym  ^oradzcom,  Itórrch,  dzień  i  noc  myśląc,  nie  mogę 
pojąc,  chyba  ze  zdawałeś  się  dlatego  dozwolić  im  ucba,  aby  Amu«- 
rat  opuściwszy  Grecją  udał  się  na  obronę  Azji ,  co  tez  9  jak  naon 
donieaioDO  ,  na  dniu  12  tego  miesiąca  uczynił  i  abyś  tym  fortelem 
pokonawszy  nieobecnego ,  całą  stronę  zachodnią  podbił  pod  swoje 
władzę.  Czytamy  wyrok  ogłoszony  ustami  Zbawiciela :  Wszelkie 
krilestato  w  sobie  rozdzielone  upadnie ;  podobnie  i  sułtan  nie  po- 
Irafi  obronić  dwóch  róinycb  posiadłości «  nie  potrafi  %  wojskiem  t 
zwłaszcza  ze  okręty  drogę  mu  przetną ,  do  Grecji  wrócić ,  a 
nikt  tez  z  jego  wodzów  nie  będzie  tak  zuchwały ,  aby  z  małą 
garstką  narażał  się  na  jawne  niebezpieczeństwo ;  nic  mu  więc  nie 
pozostanie  9'  jak  naśladować  owego  myśliwego  ,  który  razem  w  róz- 
nych  kierunkach  goniąc  dwa  zające*  obadwa,  stracił.  Spuścić  się 
<le£  na  nikogo  nie  może 9  doradzcy  jego  są.przedajniy  zwodzą  go 
;W  najbłabszych  nawet  rzeczach ,  według  przyjętego  zaś  w  prawni- 
etwio  pewnika  9  kto  się  raz  złym  być  okazał ,  ma  być  miany  zaw- 
inę za  złego  w  podobnym  rodzaju.  Owóz  jego  poddani,  stronnicy, 
•ąsiedzi  i  my  razem  z  nimi  9  wziąwszy  od  waszego  majestatu  otuchę, 
ipowstaltsmy  przuciw  niemu ;  wiemy,  i£  nie  jest  tajnem  waszej  kro- 
tewskiej  miłości  %  ze  wnet  po  saezęciu  kroków  nieprzyjacielskich  9 
ubiegliśmy  niektóre ,  dotąd  uległe  mu  miejsca ,  ie  i  obecnie,  ufając 
tlawie  waszej,  czynimy  jawne,  bez  żadnej  osłony,  bez  żadnych  pod* 
•  atępów,  przygotowania  do  wielkiej  wojny,  ze  nie  szczędzimy  ani  sta* 
'f«ń  ,  aoi  Czuwania  9  ani  troskliwości!,  ani  trudów,  ani  pracy,  ani  na- 
*khidów  w  dokonania  tak  świętego  dzieła;-  ze  wszystkie  potrzeby 
wojenne  z  najbieglejazymi  wodzami  opatrzywszy,  postanowiliśmy  naj- 
4zietniej  na  zamierzoną  wyprawę  wyruszyć;  ze  najszlachetniejszych 
mężów  nasjtego  cesarstwa  naraziliśmy  na  widoczne  niebezpieczeń- 
.Mwa ,  nakoniec  zachęciliśmy  sąsie4^ie  ludy  chrześcijańskie  przez 
Turków  zhołdowane ,  aby  jęły  się  swojego  wyzwolenia  1  obrony 
wiary  naszej«^    Wsayscy  zycle ,  oręż  i  dostatki  mają  w  pogotowiu  , 
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niysły  wszystkich ,  ogrom  posiłków  chrzeictjańsklcb  ^ 
przypomioal ,  ze  ich  okręty  odcięły  Amurata  od  Hel* 


wfzyscy  czekają  przybycia  #Mzego  majestata,  s  takieoi  ul^sknit- 
nięm  f  z  jakiem  święci  ojcowie  czekali,  przybycia  Chrystusa.  Wiel- 
kość zaś  wasza  taką  grozą  przeniknąła  wrogów,  iz  Amurat  nie  imi6 
nastawać  ani  prześladować  tych  ,  co  ma  posłuszeństwo  wypowie- 
dzieli  t  nie  śmie  nawet  słownie  im  tego  wymówić,  acz  s  poddanych 
iub  sprzymierzeńców  stali  się  najjawniejszymi  jego  nieprzyjaciółoii. 
Dziwimy  się  zatem  wielkiem  zadziwieniem ,  ze  wasza  królewska  mi- 
łość po  zwycięztwach  i  tryumfach  nad  tymi ,  którzy  ód  blasku  wa- 
szego imienia  tają  jak  śnieg  od  słońca,  jak  mgła  od  wiatru,  jak 
wosk  od  ognia ,  dozwoliłeś  jednak  acha  podszeptom ,  bez^  względa 
na  to  /  ze  tylu  własnemi  pismami  przybycie  swoje  w  te  kraje  zarę- 
czyłeś. Z  obawy  więc  na  niesławę  ,  z  uwagi  na  niebezpieczeń- 
stwa i  zgubę  tych ,  którzy  za  wa^ą  namową  uwikłali  się  w  tę  woj^ 
nęt  nie  godzi  się  nam  wierzyć,  abyś  nie  tylko  wasza  królewska,  mośd^ 
ale  nawet  najnikczemńiejszy  człowiek  tak  rfawne  przedsięwzięcie, 
na  tak  poniżające  miał  zamienić ;  wszakże  abyśmy  wiedzieli  ca  są* 
dzić  mamy ,  wyprawiliśmy  jednego  z  urzędników  dworn  naszego  ^ 
oddawcę  tego  listu  «  który  zapewne  juz  w  drodze  majestat  wasz 
znajdzie ;  z  otrzymanej  odpowiedzi  zrozumimy  co  nam  czynić  wy« 
padnie  i  o  ile  siły  nasze  starczą ,  wykonamy  wszystko ,  czego  kisia- 
czyt  i  chwała  wysokości  waszej  wymagają*  Jeśliby  jednak  9  na  co 
się  myśl  wzdryga,  inaczej  byłot  błagamy  i  zaklinamy  wasz  maje)- 
stat »  aby  nas  otwarcie ,  bez  żadnej  wątpliwości  o  zamiarach  i  po- 
stanowieniach swoich  uwiadomić  raczył ,  izbyśdiy  wcześnie  .nid)ez« 
pieczeńsiwom  naszym  zaradzić  mogli ,  zostając  bowiem  w  błędzie 
lękać  się  nale£y,  abyśmy  w  zgubne  i  śmiertelne  sidła ,  nad  wolą  i  za- 
miar waszej  królewskiej  miłości  nie  wpadli.  Powtórnie  więc  zaUi« 
namy  wasz  majestat ,  o  szczere  ,  otwarte  i  wyraźne  oświadczenie 
nam  swoich  myśli,  Malny  w  Bogu  nadzieję,  £e  wspaniałomyślne 
postanowienie  wasze  ,  przechyli  się  ną  stronę  świętej  wiary  i  praw- 
dziwej chwały  waszej  wysokości ,  której  imię ,  zaszczyt  i  dostojeń- 
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J^pqi4u9,a,Hricp  l|ę^  tpidno^ci  cjy  wiejące  się  i  łaCwo- 
**rne  umj.M;  Jo  ze^^ąnifi  .^wjeip  za^Tartego  s  Tur- 
kami pokoju  skłonił.  Najdłużej  wahał  się  i  opierał 
Władysław ,  lecz  kardynał  rozwiązał  go  s  przysięgi 
Amura  towi  i  Tur  kom  wykońani^j ,  jak  płochej  i  nie- 
prawnej ,  i  tylko  za  potwierdzeniem  papiezkiem  obo- 
wiązywać niogącej.  Ąby  ząś  to  zerwanie  pokoju  teni 
4Biłniej  |iti*walić ,  uwikłał  i  Władysława  i  jego  wo- 
d^dw  nową  pt^zy^ięgą^  kttfrćjrotę  przesłał  papieżowi 
£ugięnjuszowi  i  dowódzcom  okrętów  chrzeććijaiiskich^ 
iłla  9zy wieqia  ich  męztwa ,  dla  wzbudzenia  pewniej- 
my  oliichy  krcjlewskiego  pr^^ybycja.  (l) 


^wjo  unas  i  potomków  Ę^B&^ych  pozostaną  w  najwiękazem  uwielbie- 
niu «  juEto  prziez  ptoiięć  idawoiejązyeh  ^ławpycb  przewag,  juz  przez 
;w€Ui^ocao&ć .za  oczekiwany  list,,  w  którym  wasza  królewska  miłość 
•pauezy.oaa  co.  c^nic  maruy.  W:golAiv.ojici  spęinienia  cbętoemser- 
,cem  wsey»tkipb  roakarów .  waszego  majestatu,  b):agąmy  Boga,  aby 
was  w  najdłuższe  ezasy  szczęśliwie  zacbowac  raczył.  Dan  w  mie- 
6Cte  nas^em  Misistra  (dawna  3parta)  doia  30  lipca  roku  Pańskiego 
144jA«     Imię  Jąaą  Paleologa^  rzymskiego  Cięsf»r;Ka.*^  . 

"  (I)  Długosz  ks.  12 1  sir.  325  f  zaćmiewał  w  całoici  rzoezoną 
przysięgę  /  którą  załączamy  tu  w  tłumaczeoiu :  ,^Władyąłąw  z  Bo« 
iKĆj  łaski  kr<ii  węgierski,  polaki,  dalmaekfy  .kroacki ;  najwyższy  ksią- 
"ie  litewaki •  i  dziedzic  Rusi.  Wiadomo  nięcb  będzie  wszystkim: 
'Na  bstatwim  sejmie  wahiym,.  z  biskupaiml^  baronami  i  stanem  ry- 
eerskim' tej  naszej  korony  węgierskiej .9  w  Budzie  odbytym,  na  cześć 
-Boga  wsiecbntogącegoy  dla  obrony  j  wzrOjStu  wiary  chrześcijańskiej, 
dła  dobra  całego ,  kościoła  katolickiego .,  szczególniej  zaś  dla  wy- 
Bwoieniktego  naszego  królestwa  i  krajów  przyległych,  które  Turcy 
-od  tylu  mioioiiycfa  lat  okrutnie  nękali  i  dotąd  nękać  nie  przestają , 
atapęto.  trwałe  i  nIeod%Owae|  jędpomyślną  wolą  i  zgodą  całego  sej- 
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Natychmiast  więc  około  nowej  niejako  wyprawy 
krzątać  się  poczęto.     Kiedy  bowiem  rozejm  s  Turka- 


ma   utwierdzone  postanowienia,    abyśmy    w  ciągu   niniejszego  lata 
lub  roku,  osobiście  wystąpili,  i  z  wojskiem  naszem  w  granice  Gre- 
<Ji  i  Romanji  wtargnąwszy,  przy  pomocy  Bozkiej,  s  całem  wytęże- 
niem sił  naszych  f    nad    wytropieniem    tychże  bezbożnych    wrogów, 
pracowali*     Ku  większej  zaś  rzecconego  postanowienia  mocy,  wy- 
konaliśmy  w  ręce  najpr2.ewielebniejszego .  w  Chrystusie  ojca,  księ- 
dza Juljana  kardynała  ś.  Anioła ,  legata  stolicy  apostolskiej  przysię- 
gę i    iz  uchwałę    sejmową    rzeczywiście    do  skutku    doprowadzimy* 
Które  to  nasze  postanowienie  i  najczystszy  zamiar,  dla  większej  po- 
ciechy chrześcijaństwa  |    oznajmujemy  najświętszemu  w  Chrystusie 
ojcu  i  panu ,  a  panu  naszemu ,  papieżowi  Eugienjuszowi  IV.,  tudzież 
najjaśniejszym  królom  i  książętom  chrześcijańskim*     Nikt  więC|  w  ża- 
den  sposób  powątpiewać    nie  powinien ,    abyśmy  lak  świętej  ,  uro- 
czystej, oprzysięzonej  i  wszędzie  rozgłoszonej  uchwały,  przy  błogo- 
sławieństwie Buzkiem,  nie  chcieh  lub  omieszkali,  do  wykonania  i  po- 
żądanego końca  dowieść.     Wszakże ,  ponieważ  niektórzy,  s  powodu 
bytności  u  nas  'posłów  sułtana  tureckiego  Amurata  ,    zdają  się  po- 
wątpiewać   o  ziszczeniu  swych  życzeń  ,    a  niemniej    o  dobrej  woli 
naszej,  w  spełnieniu  uchwały  w  Budzie  zapadłej    i  poprzysięzopej , 
przeto  dla  wykorzenienia  z  umysłów  czyichkolwiek,  tej  o  nas  wąt- 
pliwości, podejrzeń  ,  lub  obawy,  mianowicie  zaś,  aby  oajprzewie* 
lebniejsi  w  Chrystusie  ojcowie,  ksiądz  Franciszek  (Condolmero)  kar- 
dynał   wenecki    i  podkanclerzy  ,     oraz    wyżej  wspomniany  ksiądz 
Juljan    wielki  jałmuzoik  ś*  kościoła  rzymskiego ,    kardynał   i  le^at 
stolicy  apostolskiej  ,    a  niemniej  .  wielmożni  dowódzcy    galer  oświe- 
conego księzęcia  burgudzkiego  i  ksiązęcia    dozy  weneckiego  ,   tern 
mocniej    o  szczerej  prawości  naszych  myśli ,   o  nieodzownej  mocy 
naszego  postanowienia ,  o'  ziszczeniu  wyżej  opisanej  uchwały  i  obie- 
tnicy^  mogli  być  tem  trwalej  upewnieni   i  zaręczeni ,    ea   zgodą^  i 
przyzwoleniem  naszych  biskupów  i  baronów  obecnie  przy  boku  na- 
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mi  stan^ ,  ivnet  ówczesny  zapał  umysłów  nagle  ostygł; 
liczni  ochotnicy  rozmaitych  narodów^  na  odgłos  woj- 


Bzym  będących ,  tak  ty^h ,  któnsy  t  wojskiem  naszem  a amiermyli 
dzielić  oiebezpieczeństwa  wyprawy,  Jak  owych  ,  którzy  w  królestwie 
zostają ,  słowem  oaszem  królewskićm  9  na  część  i  wiarę  cbrześei- 
jańską,  w  której  chrzest  s.  przyjąwszy  spodziewamy  się  dostąpić 
zbawienia  wiecznego  9  przed  ojcem  kardynałem  4*  Anioła  legatemf 
ręczymy,  przyrzekamy  i  obiecujemy,  przysięgamy  i  ślubujemy:  naj« 
świętszej  Trójcy,  Ojcu,  Synowi  i  Duchowi  s*,  oraz  najchwalebniej- 
szej  Pannie  Marji,  Bogarodzicy  i  wszystkim  Aniołom,  i  święty kn  Pań- 
skim 9  szczególniej  zaś  błogosławionym  królom  Stefanowi  i  Włady* 
stawowi » patronom  niniejszej  korony,  rzeczoną  uchwałę  i  zobowią- 
zanie się  nasze,  rzeczywiście  spełnić ,  i  po  dniu  pierwszego  wrze- 
śnia, roku  blizko  przyszłego,  z  wojskiem  naszem  wyruszyć,  oraz 
przewozem  dunajskim  pod  Orsową,  lub  inoemi  niiej  połoźonemi  , 
zbrojne  hufce  na  drugi  brzeg  tej  rzeki  przeprowadzać  zacząwszy, 
bez  żadnej  przerwy  przeprawę  ciągnąć  chcemy.  Następnie  zaś  9 
wtargnąwszy  do  ziemi  przez  Turków  zajętej,  bez  zdrady,  podstępu 
lub  jakiegokolwiek  wymyślonego  pozoru ,  drogę  skierujemy  do  Ro* 
manji  i  Grecji*,  tudziel  innych  nadmorskich  tureckich  posiadłości* 
Wszystko,  ile  tylko  potęga  i  siły  nasze  starczą,  czynić  nie  omieszkamy, 
aby  w  ciągu  tegoż  roku  Turków  s  krajów  chrześcijańskich  za  mo- 
rse wyrugować,  niezwaźając  na  żadne  układy,  rokowania ,  albo  wa- 
runki rozejmów  zawartych  lub  zawrzeć  się  mających,  z  sułtanem  tu- 
reckim lub  z  działającymi  jego  imieniem  pełnomocnikami  lub  posłamif 
w  jakiemkolwiek  brzmieniu  wyrazów,  chociażby  te  przysięgą  umocnio- 
ne były  lub  być  miały*  Jakowe  układy,  bez  żadnego  zgoła  wyłą- 
czenia ,  niniejszą  obietnicą  ,  przysięgą  i  ślubem  wyraźnie  i  nieodzow- 
nie uchylamy,  oraz  za  zadoe  i  nieobo wiązujące  ogłaszamy ,  tak  ,  i£ 
nigdy  pod  jakimkolwiek  wymysłem,  barwą,  pozorem,  obecna  nasza 
obietnica,  ślub  i  przysięga  nadwerężone,  złamane,  cofnięte,  lub  spó- 
źnione być  nie  mogą   i  nie  powinny.   •  Na  świadectwo  tego ,  co  się 
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ny  z  niewiernymi  zgromadzeni ,  rozjechali  6ię  do  wla* 
snych  krajów  i  upadła  nadzieja,  aby  zdołali  tak  rycMo  nar 
powtórnie  wypowiedzianą  wojnę  zdąiyć.  Król  zatem  ma- 
jąc prosto  z  Szegedynu  swój  obóz  na  nieprzyjaciela  ru« 
^2y^9  S^l  |topis  wojska  swojego  uczynił,  znalazł  je  o  poło- 
wę inniejszem  od  tej  liczby,  jaką  miałby  niezawodnie, 


wyraziło )  rozkazaliśmy  niniejszy  zapis  sporządzić  i  orosić,  oraz 
przywieszeniem  pieczęci  |  której  zwykle  jako  król  węgierski  uiy- 
"wamy*  utwierdzić.  Dan  w  Szegedynie  dnia  4  sierpnia  roku  Pańskie- 
go 1444.  My  zaś  Symon  z  Rozgoń  biskup  jagierski  9  kanclerz  naj- 
wyższy jego  królewskiej  miłości ,  Jan  biskup  waradyński ,  Rafał 
Herczeg  z  Szekcbo  narzeczony  biskup  bośnijski ;  Jan  z  Hunyad  wo- 
jewoda siedmiogrodzki ,  którzy  razem  s  królem  a  panem  naszym 
na  tę  wojnę  wyrnszyć  mamy,  przyrzekliśmy,  przysięgli  i  ślubowali 
według  wzoru  wyżej  wyrażonego.  My  Piotr  biskup  czanadzki , 
Wawrzyniec  z  Hederwar  palatyn  królestwa  węgierskiego ,  Jeri-y 
z  Kozgon  sędzia  nadworny  i  hrabia  presburgski ,  Symon  s  Palócz , 
wielki  koniuszy,  Michał  Orszag  z  Gulh  podskarbi  w.  koronny,  Eme- 
ryk syn  wojewody  z  Marczaly ,  były  hrabia  sumeghski ,  Paweł  syn 
wojewody  bana  Nizszej-Lindawy,  Symon  Czudar  z  Olnodn ,  starszy 
cześników  królewskich,  Jan  z  Losoncz  ,  Paweł  Herczeg  z  Szekcho, 
Rupert  s  Tur,  ban  macedoński  i  Sylwester  hrabia  s  Torny,  któ- 
rzy w  kraju  zostajemy,  na  dowód  rady  i  zezwolenia  naszego  na 
wszystko  co  poprzedziło,  nasze  tez  pieczęci  obok  pieczęci  rzeczo- 
nego króla  a  pana  zawiesić  rozkazuliśmy.  Dan  jak  wyżej.  Pan 
wojewoda  Jan  z  Hunyad ,  do  ślubii  i  przysięgi  swojej  dodał  nastę- 
pne  wyrazy:  „ze  jeśliby  w  dniu  pierwszym  września  stanąć  na  miej- 
scu nie  mógł ,  niezawodnie  we  cztćry  lub  pięć  dni  później  przybę- 
dzie.** Co  do  nazwisk  biskupów  i  panów  węgierskich  ,  skażonych 
przez  przcpis3'waczów  Długosza ,  poprawiliśmy  je  podług  sproslo- 
wań  Katony,  który  powylszą  przysięgę  w  swojej  histoiji  kry  tycz- 
nej  królów  węgierskich  umieścił,  t^l3,  8tr,325. 
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gdyby  Vf  pierwszej  wyprawie  żadna  przerwa  nie  nastą-* 
piła;  s  królestwa  bowiem  polskiego  liczne  i  biliie  przy* 
ciągnęły  zastępy ,  które  król,  jak  niepotrzebne,  nazad 
do  domu  odesłał  9  a  s  których  mała  ledwo  garstka 
znowu  do  obozu  królewskiego  wróciła.  A  frięc  o  po* 
myślnym  skutku  wojny  wątpić  i  żałować  począł  ze- 
rwania przymierza !  Lękał  się  pomsty  Bozkiej  za 
wiarołomstwo  i  krzy woprzysięztwo ,  i  niekiedy  w  głę- 
boki smutek  wpadał*  Mógł  wprawdzie  i  Amurat  być 
poczytywanym  za  sprawcę  złamania  rozejmu,  na 
czas  bowiem  określony  z  zamków  nie  ustąpił.  Wąt- 
pliwość przeto  9  czy  Amurat  warunki  pokoju  spełni, 
dawała  królowi  prawo  do  odnowienia  kroków  nieprzyja- 
cielskich. Wszakże,  przed  samcem  wyruszeniem  kró- 
lewskiem  z  Szegedynu ,  sułtan  załogi  swoje  z  Semen- 
drji,  z  Golumbecza  i  innych  zamków,  według  wyra- 
źnego brzmienia  umowy,  sprowadził ,  i  synów  despo- 
cie rackiemu  wrócił. 

Władysław  ze  zgromadzonómi  pod  ręką  wojska- 
mi, 20  września  z  Szegedynu  wyruszył;  wnet  pod 
Orsową  Dunaj  przebył ,  a  gdy  pod  Widdin  podsląpił, 
wielu  było  tego  zdania  ,  aby  krótszą  drogą ,  zwróciw- 
szy na  prawo,  wojsku  przez  góry  do  Adrianopola 
w  Tracji  prowadzić;  lecz  ponieważ  wozy  dla  cia- 
snych i  skałami  zawalonych  dróg  wygodnie  przejść 
nie  mogły,  obrano  więc  dwukrotnie  dłuższą  drogę 
przez  równiny  bułgarskie  i  we  dwadzieścia  sześć  dni 
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po  wystąpieniu   z  Szegedynu ,  przybył  krdl  do  Niko- 
pola,  stolicy  tego  kraju.  (1) 

Jeszcze  król  Władysław  z  Szegedynu  był  niewy*^ 
ruszył 9  gdy  wieść  o  zerwanem  s  Turkami  przymie- 
rzu mocno  umysłyj  w  Polsce  zatrwpzyła ;  wszyscy 
przyganiali  złamaniu  danego  słowa  nieprzyjacielowi , 
jako  rzeczy  najgorszego  przykładu;  upatrywano  tei 
zgubne  następstwa ,  z  wiązania  królów  wbrew  prze- 
ciwnemi  sobie  przysięgami ,  s  przymuszania  do  tocze- 
nia wojen  i  z  ujarzmiania  tym  trybem  ich  umysłów. 
Urzędnicy  przeto  koronni ,  zjechali  się  do  Piotr- 
kowa, (2)  i  s  tego  zjazdu  wyprawiają  w  poselstwie 
Władysława  biskupa  kujawskiego  (3)  i  Jana  s  Pil- 
cy,  aby  ci  stanąwszy  przed  królem ,  odwiedli  go  od 
krzywoprzysięzkiej  wojny  i  skłonili  powrocie  do  Pol- 
ski, dla  nagłych  i  niezbędnej  obecności  jego  wymagają- 
cy eh  potrzeb  krajowych.  Juz  dawniej  doszła  była 
wiadomość  do  Władysława ,  ie  stany  królestwa  pol- 
skiego przerażone  były  tak  płocheni  zgwałceniem  przy-  , 
mierzą  s  Turkami ;  otrzymał  też  doniesienia ,  źe  Ka- 


(1)  Długosz  ks.  12,  str.  798,  przeprawę  wojska  przez  Danaj 
pod  Orsową  kładzie  na  dniu  3  listopada  f  ale  jest  to  widoczny  błąd 
przepisywacza ;  król  musiał  przeprawie  się  dnia  3  października ,  bo 
tenże  Długosz  na  str.  799  pisze ,  ie  we  26  dni  (od  wyruszenia  z  Sze- 
gedynu) t.j.   16  października  stanął  Władysław  pod  Nikopolem. 

(2)  Podług  Długosza ,  ks«  12,  str.  796 ,  zjazd  zwołany  był  of 
dzień  2i  sierpnia. 

.     (3)  Władysława  >^  Oporowa. 
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niinierz  wielki  ksiąie  litcTrski  domagał  się  od  ksią- 
zęcia  mazoirieckiego  Bolesława ,  zwrotu  ziemi  dro- 
fiickiąi ,  i  2e  mii  cięjiką  wojną  zagrażał ;  natycłimiast 
więc  Jana  Gruszczyńskiego  kustosza  krakowskiego  ^ 
pisarza  swego  na  zjazd  piotrkowski  wyprawia  ^  aby 
Zerwanie  pokoju  z  sułtanem  usprawiedliwił  i  przeło- 
żył, ie  papież  tudzież  księżęta  cłirzescijanscy  skłonili 
go  do  tego  kroku ;  poruezył  mu  nadto  na  zgromadzę- 
niu  koronnem  wymódz ,  iżby  na  przypadek  wypowie- 
tizenia  wojny  przez  brata  Kazimierza  Balesławowi  ma 
iM)wieekiemu ,  Polacy  ten  najazd  orężem  odparli  i  nie 
dozwolili  Bolesława  ziemi  drohiekiej  pozbawiać.  Ksią- 
że Bolesław  obecny  na  tym  zjeździe  błagał  urzędni- 
ków koronnych  o  pomoc  i  spółdziałanie ,  co  leż  u- 
ehwalę  rady,  stosownie  do  rozkazu  królewskiego  przy- 
>zeczono,  zastrzegając  tylko,  aby  o  tę  ziemię  w  ża- 
dne umowy  s  Kazimierzem ,  bez  wiedzy  rad  koron- 
nych ,  nie  wchodził.  Bolesław  uroczyście  to  przy- 
rzekł ,  lecz  na  pierwsze  zagrożenie  wojną ,  na  sercu 
upadł ,  chociaż  s  Pdlski  dostateczne  miał  posiłki,  gdyż 
i  drugi  książę  mazowiecki  Władysław,  ilciągnął  ze 
zbrojnómi  hufcami  ha  pomoc  i  szlachta  ziem  łęczyc- 
kiej, kujawskiej,  dobrzyiiskiej,  za  rozkazem  królew- 
skim pod  bronią  stanęła.  Na  czele  tego  wojska  mógł- 
by nie  tylko  odeprzeć  wojnę  przez  Kazimierza  i  Li- 
twinów wypowiedzianą ,  ale  nawet  siłby  mu  starczy- 
ło do  zaczepnego  działania;  wszakże  Bolesław  nie 
czekając  nim  pomoc  zdąży ,  rozpoczął  s  Kazimierzem 
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rokowania  ^  raimo  daremoy  opór  Wiocentego  (1)  ar- 
cybiskupa gnieźnieiiskiego  i  Jana  z  Oleśnicy ,  któ? 
rych  ze  jazdu  piotrkowskiego  do  niego  wysłano.  Bo- 
lesław I)owiem,  s  krzywdą  korony,  tajemnie  porozu- 
miał się  s  Kazimierzem  9  od  którego  wa^ią wszy  8,000 
czerw,  złotych  i  ziemię  węgrowską ,  eały  obwód  dro4 
hieki  Kazimierzowi  ustąpił,  czego  bez  wyraźnej  woli 
królewskiej  i  zgodzenia  się  urzędników  koronnych  ^ 
czynie  nie  miał  prawa.  Posłowie  koronni  nie  mogąc 
w  tej  chwili  temu  zapobiedz,  zanieśli  uroczyste  za- 
strzeżenie ,  ii  to  płoche ,  nieważne  i  zdradliwe  ustęp- 
stwo na  przyszłość  koronie  polskiój  ubliżać  nie  moie^ 
ie  Polacy  zachowują  sobie  zupełne  prawo  w  czasie 
właściwym  ,  oręiem  nawet ,  jeśliby  tego  była  potrze- 
ba ,  dopomnieć  się  ód  Litwinów  o  ziemię  drohicką. 
Co  uczyniwszy  nazad  do  kraju. wrócili.  Wkrótce  po- 
tom Litwini,  Węgrów,  z  naprawy  biskupa  wiled- 
skiego,  (2)  który  utrzymywał :  być  wbrew  przeciwnem 
zwyczajowi  przodków,  nabywać  kraje  pióniądzmi  nie 
orężem ,  Bolesławowj  wydarli ,  a  nadto  zagrozili ,  ie 
jeśli  o  odjęcie  sobie  Węgrowa,  krok  jaki  rozpocznie, 
wówczas  zaliczone  pieniądze  przemocą  mu  odbiorą.  (3) 


(f)  Wincenty  Kot  zDębna« 

(8)  Maciej  herba  Znin« 

(1)  Widzieliśmy  wyżej  początki  rządów  KazimieVza  Jagiełło  ń- 
Gzyka  w  Litwie;  Długpsz  a  za  nim  Wapowaki,  nawiasem  tylko  wspo- 
minają o  wypadkach  zaszłych  w  tym  kraju ;  obszerniejsze  szczegó- 
ły  znajdzie  czytelnik  w  t»  8  dziejów  Teod«  NarbutM^  w  tern  zaś  miej- 
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Postoicie  ze  zjazdu   urzędników    koronnyeh  wy- 
znaczeni, już  mieli  udać  się  do  Węgier,  don  iedziaw- 


scu  przytoczymy  lylko  niektóre  zabytki,  mogące  rzucid  więcej  świa- 
tła ^na  stan  domowy  i  zewnętrzny  wielkiego  księstwa.  Na  samym 
wstępie  panowania ,  Kazimierz  obdarzył  przywilejem  stolicę  swoje 
Wilno.  fOb.  wyżej   str.   391)  W  kilka  miesięcy  później  t.  j. 

!•  1441  kwietnia  I  .  potwierdził  nadanie  prawa  magdeburskiego, 
uczynione  niegdyś  w  Trokach  1432,  d.  27  września  ,  przez  Zygmun- 
ta Kiejstutowicza  ;  przywilej  Kazimierza  pisany  był  w  Bersztacb» 
(Ob.  Zbiór  dawnych  Dyplomatów  i  Aktów  miast  Wilna  ,  Kowna  i 
t.  d.  w  Wilnie  1843,  w  4ce  na  str.  2  i  7). 

i.  1441  (w  pierwszych  dniach  października).  List  w.  marszałka 
krzyżackiego  do  Konrada  z  Erlichshausen  z  doniesieniem  «  ze  Ka- 
zimierz w.  ksiąze  litewski,  zagrożony  rokoszem  Żmudzinów  preysy- 
łał  do  niego  marszałka  swego ,  (zapewne  Piotra  Montygerdowicza) 
dla  odnowienia  tych  stosunków  przyjaznych  z  zakonem  ,  jakie  ist- 
niały pod  koniec  życia  Witołda.  Dan  w  Królewcu.  (Porówo. 
Narbutta  t.  8,  sir.  25 ;  YoigCa  t.  8,  str.  24.  Powyższy  Ust  znajduje 
się  w  archiwum  tajoem  królewieckiem.  Ob.  Regestra  uT^  str.. 75)* 

3.  144^1  listopada  27.  Konrad  z  Erlichshausen  odpowiada  Kazi- 
mierzowi na  jego  przełożenia  względem  przyjaznych  stosunków  z  za- 
konem ,  ze  wszelką  ze  stirojej  strony  gotowością,  i  prosi  o  wolność 
dla  jeticów  inflanckich  znajdujących  się  jeszcze  w  Litwie.  Dan  w  El- 
błągu*    (Ob.Napierskiego  Index  t*  1,  str.  316  pod  liczbą  1479). 

4*  1442  lutego  20.  Teodor  syn  Leona  ksiąze  nowosilski  i  odo- 
jewski  wydał  następny  zapis :  „  Ja  Teodor  syn  Leona ,  z  Bożej  i 
hospodarskiej  wielkiego  ksiązęcia  Kazimierza  królewica  łaski  ,  ksią- 
żę na  Nowosilu  i  Odojewie ,  biłem  czołem  wielkiemu  ksiązęciu  Ka- 
zimierzowi królewicowi ,  aby  przyjął  mię  na  służbę.  Wielki  ksiąze 
przychylił  się  do  mojej  czołobitni ,  przyjął  mię  na  służbę  na  za- 
sadach zawartego  układu  z  w.  ksiązęciem  Witołdem.  A  przeto  po 
pUrmze :  powinien  będę  służyć  mu  wiernie  ,  bez  żadnej  .chytrości 
i  we  wszystkiem  okazywać  posłuszeństwo  %  on  zaś  ma  mnie  chować 
we  czci  I  we  względach  swoich  na  mocy  opi8ÓW|  tak  jak  stryj  je- 
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szy  sif  jednaka  iz  król  z  Szegedy  nu  przeciw  Turkom 
wyruszył)  pozo^lali  w  kraju;  posłano  tylko  pismo  do 


go  wielki  ksiąie  Witołd  chował  mię  we  czci  i  względach.  Powtó* 
re  :  Poletne  (daDJaę  coroczną)  mam  dawać  według  dawnego  zwy* 
czaju«  Po  trzecie :  Zostawać  powinienem  w  zupełnej  zależności  od 
w.  ksiązęcia  Kazimierza  ;  s  kim  w.  ksiąze  Kazimierz  będzie  w  po- 
koju ,  8  tym  i  ja  będę  w  pokoju  ,  s  kim  zaś  w.  ksiąze  Kazimierz 
będzie  w  niezgodzie ,  8  tym  i  ja  będę  w  niezgodzie*  Po  czwarie  : 
W.  ksiąze  Kazimie'rz  ma  mię  bronie  od  każdego  zewnętrznego  i  do« 
mowego  nieprzyjaciela.  Po  piąte :  Bez  woii  w.  ksiązęcia  Kazimie* 
rza  nie  będę  mógł  z  nikim  wchodzić  w  żadne  układy,  ąini  tez  w  ża- 
dnym względ/ie  komukolwiek  dopomagać.  Po  szóste:  Jeżeli  Bóg 
wyrok  swój  spełni  nad  w.  książęciem  Kazimierzem,  ja  jednak  i  dzie- 
ci moje  służyć  mamy  ziemi  litewskiej  i  temu  kto  będzie  trzymał 
księstwo  litewskie  ,  lub  jego  namiestnikowi  f  kto  będzie  po  nim 
trzymał  w.  księstwo  litewskie.  Po  siódme :  W.  książę  Kazimierz  po 
moim  ży wpcie  ,  dzieci  moich  ,  ani  namiestnika  mojego ,  krzywdzie; 
ani  w  ojcowiznę  moje  ksiązęcia  Teodora  Lwowicza  ,  ani  w  ziemie 
i  w  wody»  aż  po  granice  nowosilskiej  i  odojewskiej  ziemi  z  jej  oj- 
cowizną )  prócz  tego  co  z  dawna  odeszło ,  wkraczać  nie  powinien* 
Po  ósme :  Kiedy  Bóg  wyrok  swój  spełni  nademną  kaiążęcićm  Teo- 
dorem Lwowiczeiu  ,  kto  z  dzieci  moich  zostanie ,  ma  dzierżeć  całą 
ojcowiznę;  w.  książę  Kazimierz  po  moim  żywocie  wyda  mu  zapis 
umowny,  zupełnie  zgodny  z  niniejszym  zapisem  i  zachować  go  jio« 
winien  w  tymże  stanie  jak  i  mnie  przyjął  w.  książę  na  służbę  i  umó- 
wił się  ze  m~ną«  Po  dzieusiąte :  Jeśliby  kto  nie  chciał  sprawiedliwo- 
ści domierzyć  i  odmówił  wydać  wspomnianego  wyżej  zapisu  ,  a 
więc  nie  pragnął  go  dotrzymać,  nateuczas  rozwiązani  s  prsysiegif 
mamy  być  wolnymi.  Po  dziesiąte :  Sąd  i  zwierzchność  we  wszyst- 
kich przedmiotach  należą  do  w.  ksiązęcia  Kazimierza  króle  wica,  kto  • 
ry  ma  sądzić  bez  żadnego  przewodu.  Kiedy  sędziowie  w.  ksiązęcia 
zjadą  się  z  naszymi  sędziami ,  wówczas  p^  wykonaniu  przysięgi  ma- 
ją sądzić  bez  żadnej  chytrości^  sprawiedliwie  na  obie  strony,  a  jeśli 
DznuE  T.II.  62 
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króla,  obejmujące  tre^ć  iyczeń  narodowych;  goniec; 
znalazł  Władysława  oa  stanowisku ,  w  ziemi  nieprzy- 


spór  miądzy  mmi  wyniknie  w  jakim  szczególe,  odwoływać  się    po- 
winniśmy do  hospodara  w.  ks.  KazimieVxa,  kogo  zaś  on  obwini,  tego 
juz  ^  sądzić    nie  należy  i  obwiniony  iściec  ma  zapłacić.     Po  jedena^- 
ste:  Z  w.  ksiązęciem  moskiewskim,  kto  będzie  trzymał  w.  księstwo 
moskiewskie  i  z  w,  ksiązęciem  peresławskim  ,  kto  będzie  trzymał  w« 
księstwo  peresławskie  i  z  w,  ksiązęciem  prońskim,  kto  będzie  trzymał 
w«  księstwo  prońskie ,  między  nimi  sąd  odbywać  się  będzie  podług 
dawnego  zwyczaju ,  a  jeśli  czego  między  sobą  nierozstrzygną ,  od« 
wołać  się  w  tern  do  woli  w.  ksiązęcia  Kazimierza  ;  w.  zaś  ksiąze  Ka- 
zimierz dojrzy  to  i  załatwi,  kiedy  ci  trzej   wyżej  wymienieni wieU 
cy  książęta  z  nim  |  albo  z  jego  synem  ,  albo  z  jego  namieslnikiem, 
który  po  nim  rządzić  będzie  wielkićm  księstwem,  przystąpią   do  za- 
warcia układów.     Po  dwónasie  :  Jeżeli  my  sami  książęta  nowosilscy 
między  sobą  spór  mieć  będziemy,  wówczas  powinniśmy  odwołać  się 
do  w.  ks.  Kazimierza ,  a  w.  ks,  Kazimierz  spór  ten  rozwiąże.     Na 
co  wszysl.ko  ja  Teodor  syn  Leona  ksiąze  nowosilski  i  odojewski  ca- 
łowałem krzyi  (t.  j.  wykonałem  przysięgę)  w.  ksiązęciu  Kazimierzo- 
wi króle  wicowi^     Według  powyższego  zapisu  mam  rządzić  się  bez 
chytrości.     Pisań  w  Trokach  ,  roku  od  narodzenia  Chrystusowego 
1442  miesiąca  lutego  20  dnia,  indykta  5.     (Ob,  Metryki  litewskiej 
ks«  YI I  str*  286*     Paweł  Muchanów  pierwszy  raz  wydrukował  ten 
zapis  w  swoim  Sborniku  na  str.  4—5  «    ale  niesłusznie    odniósł  go 
do  roku  1447.     Teodor  Narbutt  w  t.  8  f  str.  56 ,    podobnież  myl- 
nie kładnie  tę  umowę  pod  r*  1445 ;  porów,  przypis  37  do  tomu  f , 
str.  55,  Aktów  odnoszących  się  do  Dziejów  zachodniej  Bossjif  gdzie    . 
znajduje  się  ten  list  hołdowny  poprawniej  niz  dotąd  wydany.  Odo- 
jew  iNowosil  dziś  miasta  powiatowe  gubernj i  tulskiej i  lezą  pierwsze 
o  255,  drugie  o  319  wiorst  od  Moskwy). 

5.  (1442  grudnia  28).  Konrad  z  Erlichshausen  w.  mistrz  krzyżac- 
ki, odpowiada  ksiąSęciu  Michałowi  synowi  w.  ksiąSęcia  Zygmunta 
Kiejstutowicza  ,  który  udawał  się  do  zakonu  o  udzielenie  mu  w  kra- 
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jaciekkiej,  za  Dunajeoi.  Poi^ tarzano ,  ze  po  odczy- 
taniu listu,  uderzony  i^idoczną  wrdibą  przyszłego  nie^ 
azezęi^cia,  zalał  się  łzami. 


jach  swoich  przytułku  i  o  pożyczenie  pieaiędzy,  ze  rbocii^  nad  nie- 
szczęściem jego  ubolewa ,  dla  istniejącego  j'edDak  przymierza  s  Pol- 
ską, zadosyć  prośbie  jego  uczynić  nierooze.  (Pod  oznaczonym  ro« 
kiero  i  dniem  miesiąca,  znajduje  się  w  archiwum  królewieckiem  list 
ksią^^ęcia  Michała ,  odpowiedź  w,  mistrza  musiała  nastąpić  w  po- 
czątku  stycznia  r.f443;  działo  się  to  .właśnie  wtenczas,  kiedy  odr 
kryty  zamach  na  życie  Kazimierza  Jagiellończyka  rzucił  podiejrze- 
nie  o  uczestnictwo  w  tej  zbrodni  ks.  Michała ,  który  musiiił  uciekae 
z  Litwy  i  ssukać  schronienia  u  książąt  mazowieckich  Bolesława  i 
^Władysława ,  których  siostra  Agata  Ziemowilówna  była  jego  mał- 
żonką. Porówn.  Narbutta  t.  »,  str,  3T.  Vbigt'a  t.  8,  str.  48  i  Rege- 
stra królewieckie  t.  7,  str.  81  do  S9). 

6.  1443  lipca  15.  Kazimierz  Jagielłońc^ćyk  wydał  następnym  zapis 
na  rzecz  mieszkańców  wileńskich  r  |,  Od  wielkiego  ksiązęcia  Kazi^ 
mierzą  królewica.  Namiestnikom  naszym  i  ciwunom  i  wszystkrm  bo- 
jarom. Ktokolwiek  z  Wilnoweów  po  obu  stronach  Wilji  |  pójdzie 
z  Wiloa  do  Kowna  statkiem  s  tawacami,  rzeką  Wilją,  nucie  ich 
przepuszczać  przez  nasze  i  bojarskie  jazy,  wrota  zaś,  któremi  stat- 
ki chodzą ,  powinniście  naprawiać,  równie  i  brzeg  9  gdyż  s  całą  na-> 
szą  radą  pozwoKliśmy  im  po  obredwóch  stronach  statki  ciągnąć 
w  dół  i  w  górę  ,  wy  zaś.  brzegu  bronić  im  nre  macie ,  gdyż  w  tern 
jest  nasze  i  krajowe  dobro.  Pisań  w  Lidzie ,  roku  od  narodzenia 
Pana  naszego  Jezusa  Chrystusa  1443  lipca  15,  indykta  5.  (Parga- 
min  w  archiwum  miejskiem  wiTeński^em^  wydsiny  w  Zbiorze  dyplom, 
miasta  Wilna,  głoskami  cuskiemi). 

7*  1444  sierpnia  30.  ,«Od  wielkiego  k8iązę<*ia  Kazimierza  króle- 
wica. Namiestnikowi  kamienieckiemu  panu  Nasiucre.  Prosił  u  nas 
Aleksander  Chodkiewicz  ludzi  czterech  włościan  w  MikuKczach  we 
włości  kamienieckiej  i  powiedział  nam  :  i  dawniej  za  bojar  bywali 
ci  ludzie,  Jezeliz  są  takimi  t  tedy  daliśmy  mu  tych  czterech  wło- 
sciaa    Pisań  w  Ostryniu  |  dnia  30  sierpnia  |  indykta  7.    Pan  Moni* 
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Gd;  Amurat  postraegł ,  ii  król  Władysław  przy* 
wierze 9  słowo  i  przysięgę  zgwałcił,  gdy  ^żpi^gowie 
doiiieiili,  ze  wojsko  jtii  zSzegedynii  wyriiss^yło,  w  do* 
tkliwym  smutku ,  ie  sam  warunki  umowy  spełniła  ze 
synów  despoty  rackiego,  będąeycłi  u  siebie  w  zakła- 
dzie, wyzwolił,  narzekał  na  haniebną  zdradę  Wła- 
dysława. Co  prędzej  przeto  pokój  s  Tatarem  kara- 
mańskim,  s  którym  wojnę  w  Azji  tocz}ł,  zawarłszy, 
z  uajwiększem  wytężeniem  przygotowania  do  nieuchron- 
nego już  odporu  czynić  poczęł ,  lud  zbrojny  zewsząd 
zaciągał,  do  rządzców  swoich  w  Grecji  rozkazy  wy- 
słał,  aby,  o  ile  możność  dozwoli,  najliczniejsze  hufce 
zebrawszy ,  pod  Adrianopol  z  niemi  przybywali ,  do- 
kąd i  sam ,  w  czasie  naznaczonym ,  z  dalszemi  zastę- 
pami zdąży.  Władysława  jak  zdrajcę  przeklinał,  o- 
świadczając ,  iż  Boga  chrześcijan  Jezusa ,  przez  fstó- 
rego  Władysław  krzywo  przysiągł,  na  pomoc  we- 
zwie 1  wkrótce  ujrzy  spełnioną  nad  nim  karę  wiaro- 
łomstwa ! 

Król  Władysław  miał  wówczas  stanowisko  pod 
Nikopolem ,  stolicą  bułgarską ,  nad  brzegiem  Dunaju; 
gdy  Turcy  wewnątrz  silną  mieli  załogę,  nie  zdało 
się  utrudzać  wojska  dobywaniem  jednego  miasta,  za- 
mierzono bowiem    co  prędzej ,    s  całą  świćżością   sil 


wid  wojewoda  trctcki.  (Z  metryki  litewskiej  k».  7,  str.  633  odwr ; 
wydany  po  raz  pierwszy  w  Aktach  do  D/Jejów  zachodoiej  Rossji 
t  1,  8ir.  5S.  Ostry ńy  później  starostwo  województwa  wileń.i  o  3  mi- 
le od  Szczuczyna). 
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n^ targnąć  w  ziemię  tracka  nad  Ilellespoot  pod  GaiU- 
polis,  iv8z»kże przedmieście  nikopolśkie  splądrowane ^ 
z  dymeln  puszczono* 

Jui  obóz  miał   wyrus/yć    s  pod  Nikopola,    gdy 
Władysław  przezwany  Draknła  wojewoda  zaalpinskiej 
Wołoszczyzny  czyli  Mul lan,  przebywszy  Dunaj,  przed 
królem  stanął,  i  naprzód  przebłagawszy  Władysława 
i  urzędników  koronnych,  iz  przemocą  i  orężem  wro- 
gów znękany,  poddał  się  był  władzy  tureckiej    i  li»- 
racz    coroczny  płacić    przyrzekł;  wnet    uczynił   naj^ 
pilniejszy  przegląd  wojska,  i  z  życzliwością  królowi  ra- 
dził wydać  rozkaz  do  odwrotu  i  zaniechać  tej  długiej 
i  niebezpiecznej  wojny.     Zbliżająca  się  zima  groziła 
wojsku  ciężką  niewygodą.  Wyprowadzone  w  pole  huf- 
ce przeciw  tak  potężnemu  i  bitnemu  nieprzyjacietowi, 
były    zbyt  nieliczne ,    aby  Amurata   pokonać  zdołały. 
Sam  (Drakuła)    przez  lat  tyle  walcząc  o  wolność  oj- 
czyzny, więcej  ludzi    w  bitwach  stracił,  niż  ich  .dzi- 
siaj w  całym  swoim  kraju  posiada  ;  ogromna  bowiem 
jest  potęga  sułtana  i  nie  mniejsze  dostatki.     Gdy  oa 
Iowy  wyjeżdża ,  więcej  nierównie  towarzyszy  mu  my- 
śliwych, niż  obecnie  Władysław  ma  pod  chorągwia- 
mi swojemi  zbrojnych.^^  A^^^g^^  zaiste,  żołnierkę  twoi 
królu ,  nięztwem,  dzielnością  ręki,  niezachwianą  wia- 
rą przewyższać  Turków ,  ale  liczbą ,  karnością  woj- 
skową   i  niewymowną    zręcznością    w   nacieraniu  oa 
nieprzyjaciół,    nigdy   im   sprostać    nie  zdołają;    wła- 
snenii    stratami    i    niebezpieczeństwem ,    dostatęcz- 
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Die  przekonałem  się  o  tem ;  a  n^ięc ,  jeżeli  to  być  nio- 
ze  ,  uchyl  się  od  grożącej  i  jawnej  klęski ,  cofnij  svrój 
obdz.^^     Wielu  z  obecnych  zdanie  Drakuły   pochfva- 
liwszy,  radzili  królon^i  povprót ,  aby  zaś  później  iv  do- 
godniejszym czasie  i  z  większemi  siłami  wystąpił  9  gdyż 
zaledwo  20,000  walczących   znajdowało  się    w  kró- 
lewskim  obozie  9    s  których    16,000  jazdy,    ostatek 
składała  piechota  krzyzowników.     Zdanie  Drakuły  ra- 
dzącego powrót  niewątpliwieby  przemogło,  gdyby  mu 
kardynał  Juljau  z  zapałem  nie  odpowiedzioł :  „iź  wo- 
jewodzie multańskiemu  niewiadome  są  przygotowania 
wojenne  morskie  i  lądowe  poczynione  przeciw  Aniu- 
ratowi ,  2e  potężne  statki  książąt  chrześcijańskich  już 
Hellespot  zajęły ,  że  cesarz  grecki  w  zupełnej  zbroj- 
nej gotowości,  czeka  na  chwilę  złączenia  wojska  swo- 
jego s  królewskiem,  że  Władysław  będzie  miał  dosta- 
teczną potęgę  nie  tylko  do  wypędzenia  z  Grecji  Amura- 
ta,  lecz  nawet  do  obalenia  całej  jego  potęgi.     Drakuła 
ścisnąwszy  ramionami :  „  Bogdajby  ,  rzekł ,  te  posił- 
ki ,  które  kardynał  tak  wspaniale  opisuje,  nie  okazały 
i^ię  być  urojonemi.     Jeżeli    królu  ,    postanowiłeś  już 
wojnę  popierać    i  odciągnąć  cię   od  tego    nie  mogę , 
weź  z  sobą  najukochańszego  syna  mojego,    w  zakład 
mojej  ku  tobie  wiary  i  przywiązania,  dołączę  4,000 
wybornej  jazdy.^^  Przydał  w  upominku  dwa  konie  rą- 
ezości  nieścignionej ,  tudzież  dwóch  młodzieńców  do- 
skonale znających  miejscowość,  s  prośbą,  aby  wra- 
zić niepowodzenia  z  opornem  szczęściem  nie  walczył, 
lecz  użył  tych  darów,  które  go  manowcami  na  miejsce 
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bezpieczne  unieść  potrafią;    bo    lubo  chciałbym   byo 
omylnym  \vieszczem ,    lękam  się  atoli  ^  abyś   nie  tlo* 
znał  tej  konieczności.^^    Wróżka,    której   przepon^ie- 
dlnie  przyszłych  zdarzeń,  skutek  vrielokrotnie  stwier- 
dził, wyrzekła,  iż  król  Władysław  nieszczęśliwie  tę 
wojnę  skończy.  To  właśnie  sprawiło ,  iż  Drakuła  s  ca- 
łą swoją  potęgą  nie  wystąpił ,    coby  niewątpliwie  ii- 
czynił ,  gdyby  mu   szczęśliwszy  obrót  rzeczy  zwiasto- 
Trała.     Nakoniec ,  syna  swojego  oddzielnie  jeszcze  na* 
pominął,  ażeby  ile  zdoła,  strzegł  całości  osoby  kró- 
lewskiej i  narażać  jej  nie  dozwalał.     Te  słowa  wielu 
obecnym  łzy  wycisnęły,  lecz  niecofniony  wyrok  i  kró- 
la  i  jego  wojsko  pędził  na  ostateczną  zgubę.    Ruszo- 
no  obóz   s   pod   l\ikopoIa ;    zbrojne  hufce  zostawiw- 
szy Dunaj    po  lewej  ręce ,    podnóżem   góry  Hemus , 
ku   brzegom    morzą  czarnego    i  Tracji    postępowały. 
\y  ciągu  drogi  znajdowano  wiele  pomników  cesarzów 
rzymskich  ,  okrytych  łacińskiemi  i  greckiemi  napisa- 
mi,   wiele  budowli   i  okazałych    gmachów,    acz   po 
większej  części  dawnością  czasu  i  niedbalstwem  Tur- 
ków zniszczonych ;  na  jedney  z  mniejszych  rzek ,  spo- 
strzeżono dwadzieścia  ośm  statków,  które  Turcy  dla  spu- 
szczenia Dunajem ,  w  zamiarze  napadu  na  Węgry  tą 
drogą,  przygotowali;  Władysław  spalić  je  i  zatopić 
rozkazał.     W  dalszym  postępie  wojska  ,    liczne  mia- 
sta i  wsi  bułgarskie  i  tureckie,   nad  rozkaz    królew- 
ski /łupiono,  nie  przepuszczono  nawet  naczyniom  świę- 
tym, ludzie  niegodziwi  wszystko  z  żołnieVską  swawo- 
lą szarpdli ,  aż  dopóki  król ,  lękając  się  pomsty  Boz- 
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ki^j  9  przez  wydaną  odezwę  i^uriętokradzkich  rąk  od 
kościołów  i  rzeczy  świętych  nie  powściągnął.  Roz* 
kaj^al  tez  objawie,  aby  niiasta  poddające  się  dobro* 
wolnie  oszczędzano.  Przez  kilku  wypuszczonych  jen- 
cdw  tureckich  9  przesłał  listy  do  Turków  zamieszka- 
łych w  Bulgarji  i  Traeji ,  aby  najechaną  przez  siebie 
Grecją  opuścili  i  wynieśli  się  do  Azji;  ze  na  mocy  tych 
listów  łiezpiecznie  przejść  będą  mogli.  (*)     Jakoż  wie- 


(1)  Długosz  zachował  tę  odezwę  ks.  12,  str.  gf ,  która  w  do- 
słownem  tłumaczeoiu  brzmi  następnie:  ,,Władysław  z  Bożej  łaski 
król  węgierski  i  polski  i  t.  d.    wam ,  któr/y  zamki  Suroen ,  Maho- 
racz,  Petrecz,  Warnę  i  Gallac,  tudzież  inne  w  ziemi  trackiej  ze  śnie. 
wagą  wiary  chrześcijiiiiskiej  trzymacie  ,  oraz  lud  chrześcijański  Gre- 
ków   1  Bułgarów,    (który  aby  drogami  paiiskiemi  postępował,  od 
obrządku  kościoła  wschodaiego    świeżo  przyłączył  się    do  jedności 
8  kościołem  zachodnim  pod  Eugienjuszem  IV.  papieżem)  jarzmem  i 
poddaństwem  waszem  gnębicie,  zalecamy  wam  i  rozkazujemy  :  aby- 
ście tymże  chrześcijanom  ,  dla  wyzwolenia  których    s  królestw  na- 
szych polskiego  i  wę^^ierskiego  aż  w  te  strony  przybyliśmy  i  za  prze- 
wodnictwem Bożkiem  dalej  posunąć  się  zamierzamy,  swobodę  słusz* 
nie  im  należną  wrócili,  iżby  bez  przeszkody  Bogu  i  kościołowi  rzym- 
skiemu służyć  mogli.     Nadto  ,  wyżej  wspomniane  zamki,  które  pod 
nasze  i  katolickie  panowanie  zajmujemy,  macie  natychmiast  do  rąk 
wojskowej  zwierzchności   naszej  oddać  ,  sami  zaś  do  miasta  Galii* 
polis ,  a  stamtąd    do  Azji ,  odwiecznych  siedlisk  swoich  w  Anatolji 
powinniście  się    przenieść.     Co  abyście   ze  wszelkiem    bezpieczeń-^ 
stwem  wykonać  mogli ,    wszystkim  wam  w  ogóle  i  każdemu  poje- 
dynczo pewną  i  spokojną  drogę ,  brzmieniem  niniejszego  pisma  nie- 
odzownie i  najskuteczniej  ze  szczodrobliwości  naszej  królewskićj  za- 
pewniamy.    Jeślibyście  zaś  temu  pismu  okazali  się  opornymi ,  woj- 
ska przeciwko  wam  ruszywszy «   wydaiiiy  was  na  zdobycz    i  zgubę 
zcłnierzoin  naszynou    Przysięgliśmy  bowiem  Bogu  wszechmogącemu 
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lu  Turków  przebyMrąjgcych  w  Mahoraczu  ^  Warnie , 
Kawarnie ,  Gallacu  i  iunych  miastach  trackich  i  nad- 
morskich,  z  obawy  wnet  ustąpili.  Inni  zamknięci 
MT  zamkach  Petrecz  i  Sunien  y  ufni  w  warownie  oto- 
czone troistym  murem  i  głębokiemi  przekopami,  za- 
Mrarli  bramy,  lecz  wojsko  rzuciwszy  się  na  te  twier- 
dase  z  niezrównanym  zapałem,  po  całodziennóm  do- 
bywaniu nakoniec  je  opanowało ;  5,000  nieprzyjaciół 
w^  pień  wycięto. 

Bulgarowie  z  największą  gkwapliwością  podda- 
wali się  królowi;  Władysław  dobrotliwie  zasłaniał  icli 
od  chciwości  i  krzywd  zołnierstwa,  wielu  zaś  Węgrów 
i  Słowian ,  których  Turcy ,  zapędzonych  jak  jeńców, 
w  tych  stronach  osadzili,  do  Węgier  na  rodzinne  za- 
grody odesłał. 

Jui  Władysław  był  blizko  Warny,  gdy  nadeszły 
listy  od  Imrdynała  Franciszka  (*)  legata   papiezkiógo 


i  Jego  Synowi  panu  naszemu  Jezusowi  Chrystusowi  |  na  was  i  na 
władzcę  waszego  Amurata ,  którego  cesarzem  zowiecie ,  przy  po- 
mocy Pańskiej  zbrojnie  nastąpić ,  i  ile  z  nas  będzie  t  jako  naszych 
i  całej  rzecżypospolitej  chrześcijańskiej  powszechnych  nieprzyjaciół 
ścigać  i  orężem  pokonywać.  ** 

(I)  Franciszek  Condolmieri  synowiec  Eugienjusza  IV.  dowodził 
galerami  papiezkiemi ,  które  złączone  ze  statkami  Burgundów,  We« 
necjan  i  Genueuczyków,  miały  niedopuśció  Amuratowi  przeprawy 
z  Azji  do  Europy*  Filipp  Dobrotliwy,  ksiąze  burgundzki  na  wiosoę 
1444  roku,  wysłał  Jana  z  Wayrin  do  Wenecji  dla  uzbrojenia  czte- 
rech okrętów  wojennych ,  które  skoro  przygotowano  «  wnet  Yasco 
z  Saayedra  wsiadł  na  nie  z  ochotnikami  burgundzkimi  dzielić  nie* 
bezpieczeństwa  tej  s«  wyprawy.  Godfryd  z  Thoisi,  ta  rozkazem  te« 
Dznii  Tt  n.  63 
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z  doniesieniem:  ^^ie  Amurat  w  100,000 zbrojnych, 
mimo  opór  okrętów  chrzcścijańskieli ,  przeprawi!  się 


goz  ksiązęcia ,    uzbroił  drogą  flottę  w  Nica  (dziś  w  królestwie  sar- 
dyńskiem) ;  obie  wypłynęły  na  morze ,  a  lubo  głównegfo  celu  chy- 
biłyi  jednak  obecność  chrześcijan  w  tych,  stronach  ,  stała  się  wielce 
pożyteczną  dla  opóźnienia  saborów  osmaóskich.     (Ob.  Prospera  de 
Baratite  Histoire  des  ducs  deBourgogne,  t.  5,  str*  180  i2S0,   wyd. 
1835.   Brux.)     Niewiadomi  są  z  nazwisk  dowódzcy  galer  weneckich^ 
wysłanych  pr^ez  dgSę  Franciszka  Foscari  i  genueńskic'h  przez  Ra- 
fała Adorne,     Rządy  tych  rzeczy  pospolitych  zapewne  nie  splamiły 
sSę  «dradą  ,    lecz  kupcy  genueńscy    prosto   przez  bezecną  przedaj- 
il09c»  stali  się  prawdziwymi  sprawcami  klęski  wameiiskiej.     Nadto» 
!•  LSąkowaki  {y^  CellecianeaeA^  t.  1,  str.  64) .  dokładnie  oznaczając 
miejsce,  w  którem  Amurat  wojsko  swoje  ))od samą  stolicą  grecką, 
bez  najmniejszego  ze  strony  Jana  Paleologa  oporu,  przeprawił,  do- 
wiódł najwyraźniej ,    ze  nikczemny  władzca  carogrodzki    był  spól- 
nikiem  zbrodni  Genueńczyków ;   ze   przyłożywszy  się  staaoirc?o  li- 
steiń  swoim  (ob.  wyżej  str.  478>  do  dtamania  rozęjmu,  g^y  nade^^ 
szła  chwila  niebespiećzeństwa ,    zapomniał    o  wspaniałych   obietni- 
cach ,  któremi  Władysława  do  tej  krwawej  wojny  podaiecuł.  Wia- 
domo nawet  skąd  inąd,  ( Oialkokondylas  u  Strittera  t,  2,  c.  1.  str.  370), 
ze  wśród  gwałtownych  okoliczności ,  w  których  każda  godzina  by- 
łą tak  drogą,    Jan  Paleolog  odjechał  do  Serwji  na  gody   weselne 
synowicy  swojej  Heleny,  z  {łazarzem  najmłodszym  synem  Jerzego 
Brankowicza ;   straż  zaś  nad  DardancUami  porucżył   bratu  swojemu 
Konstantemu.     Wszystjcp  krója  Władysława  zdradziło,  despota  serb- 
ski widząc ,  ze  zdanie  kardyjaała  Juljana  przemogło  ,  cofnął  się   do 
świeżo  odzyskanego  kraju  i  na  wielokrotne  odezwy  królewskie,  aby 
8  pocztami    stawił  się    do  obozu,    odpowiadał:    ze  wzdrygając  się 
wiarołomstwem ,  poczytując  zamierzaną  wojnę  za  niesprawiedliwą  i 
bezbożną,  pewnym  będąc  nieuchronnej  klęski  Węgrów,  dobrowolnie 
ludu  swojego  na  nią  narazad  nie  chce  ;  (Chalkokondyl  u  Strittera  t  3, 
c.  2,  str.  730)  a  nawet  kiedy  Skapderbeg  na  czele  bufców }  w  po- 
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PRZEPRAWA  TORKÓW  PRZEZ  MORZE.  (1444)  501 

Z  Aoatółji  do  Grecji ,  przemknąwszy  się  na  fekkieh  ło-' 
d2ia€b,  jii2  to  silę,  juz  omyliwszy  vfivód  nocy  slrd- 
ie^  w  miejscach  kędy  ciaśnioa  była  najwęiszą;  ie 
ogromne  zastępy  s  cał^j  Grecji  i  Maceddtiji  ściągnię- 
te, kldre  nań  w  Tracji  oczel^i trały ,  z  azjafyekiemi 
połączywszy,  prosto  na  Władysława  źtdief-za/^  Takie 
było  doniesienie  legata,  ale  istotifie  Genueńczycy  o- 
fcryli  się  wieczną  sromotą  ,  gdyi  Wziąwszy  od  Tur- 
ków po  czerwonym  złotym  od  głb^ły,  w  jedne  noc 
całe  wojsko  Amurafa  z  Azji  do  Grecji  prżewieili.  Za 
tak  błahą  cenę  Włosi  nieszczęśliwą  Grecją  sprzedali 
]  krdla  Władysława  zdradzili !  Sułtan  tiie  miał  wdir* 
czas  statków  na  Heliesponcie,  a  jeśli  jakie  I  były,  te 
za  przybyciem  galer  chrześcijańskich,  pochwytano  lub 
w  morzu  pozatapiano  tak ,  ii  wszelka  nadzieja  pi*ze- 
prawy  wojska  Amurata  do  Grecji  przecięta  została. 
Ta  wiadomość  jednak  męztwa  królewskiego  nie  za- 
chwiała I  owszem  ,  natychmiast  rozkazał  wojsku  spie- 
sznie posunąć  się  na  przód ;  pddstąpiwszy  pod  Warnę 


moc  Władysławowi  prowadzonych ,  zbliżył  się  juz  do  granic  serb- 
skich f  Brankowicz  rozkazał  przesmyk  pod  Biało-cerkwią  obwaro* 
wbć  i  nie  dozwohł  mu  przechodu  przez  swoje  księstwo.  Teść  Skan- 
derbega  Aranites  Tofja  Golemus ,  jeden  s  książąt  epirockich  ,  z  in- 
nej przyczjrny  nie  mógł  zdążyć  do  obozu  Władysława  ,  gdyż  pa- 
pież Eugieojusz  dopiero  dnia  7  października  f 444 «  uwolnił  go  w  Rzy. 
mie  od  przysięgi  sułtanowi  wykonanej,  (Ob.  u  Odór.  Rajnalda  t.  28, 
str.430,  przytOczany.w  zupełności  list  papiezki  do  rzeczonego  ksią- 
zęcia)« 


v*^ 
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iOl  ZMĘCIŁ  WARNY.  (1444) 

nad  brceg  morza  czarnego,  zajął  to  miasto  bes  opo- 
ru; za  tym  przykładem  poszły  Gallae  i  Ra warnsi,  tu- 
dzież lone  zamki  nadmorskie  zatrwożone  klęską  Su- 
menu  i  Petrecza.  Mieszkańcy  tureccy  wsiadłszy  na 
okręla,  morzem  odpłynęli,  taki  postrach  roznosiło  wów- 
czas między  niewiernymi  imię  Władysława,  ćwiczą 
pamięcią  tylu  w  roku  przeszłym  otrzymanyeli  zwy« 
eięztw  wsławione ! 

Po  przybyciu  do  Warny,  wnet  następnej  nocy, 
z  gęstycli  i  szćroko  płonącycłi  ogniow  poznano,  ie 
«ułtan  turecki  Amurat  jui  liył  nie  daleko.  Skoro  ju- 
trzenka zaliłysła,  było  to  dnia  10  listopada,  Turcy  po- 
częli podstępować  pod  Warnę  i  o  5,000  kroków  sta- 
nęli od  obozu  królewskiego.  Wnet  rzucono  się  do 
broni ,  rozlegała  się  wszędzie  wrzawa  i  szczęk  oręia; 
wszystko  gorzało  iądzą  walki.  Król ,  chociai  wrzód 
wezbrany  na  lewój  nodze,  dotkliwie  go  dręczył,  za 
ulżeniem  nieco  bólu,  zbroję  przywdział.  Tymczasem 
Jan  z  Hiinyad  szeregi  sprawił ;  na  lewom  skraydle  od 
jeziora  i  zatoki  morskiej,  kędy  mniejsze  zdawało  się 
byc  niebezpieczedstwo,  pięć  słabszych  znaków  posta- 
wił, prawe  skrzydło  czterem  silniejszym  chorągwiom 
zająć  rozkazał,  na  klórem  Juljan  Cesarini  kardynał 
i.  Anioła,  legat  stolicy  apostolskiej,  despota  Rascji  (1), 
Franko-ban  (2)  stanęli;  pod  samą  zaś  górą,  gdzie  kończy 


(1)  Wapowski  błędnie  Jerzego  Braakowicza  to  wymienia  t  jak 
to  widzieliśmy  wyżej  str.  500 

(2)  Pełnym  nazwiskiem  Franciszek  sTallocz  ban  Slawonji* 
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SZTK  BOJOWY  WOJSK  CHRZĘŚCIirAM$KICE  (1444)         ^ 

Bię  l9v6ięuQhg6vj:HęmuB  ^  staoęli  biskupi  jagierski  ii^ar 
radyński ;  między  skrzydłami,  w  środkującej  dolinie, 
krdl  Władysław  rozn^inął  wyborowy  biifiec  s  Poła* 
ków  i  Węgrtiw.  złożony,  tym  końcem ,  aby  w  razie 
potrzeby  obadwa  skrzydła  wspomagać.  Trzy  godzi- 
ny po  wscliodzie  słońca  czekano  na  nieprzyjaciela, 
fctdry  nakoniec  zidizać  się  począł  i  6,000  jazdy  tu- 
reckiej uderzyło  na  prawe  skrzydło.  Węgrzy  męi* 
pem  sercem  i  z  wielką  dMelnością  najazd  ten  odparł- 
szy do  odwrotu  ją  zmusili;  (liskupi  jagiereiki  i  wara- 
dyilski,  mniej  z  rzemiosłem  wojennem  oswojeni,  mnk-^ 
mając  ie  jui  Turków  zwyciężyli ,  opuściwszy  chor%* 
gwie,  bez  porządku,  w  rozsypce  ścigać  nieprzyjaciela 
poczynają  ,  ale  za  wyniosłem  wzgórzem  wpadli  na  da- 
leko liczniejszy  oddział  nieprzyjacielski,  który  icłi  po^ 
dabniei  uciekać  zniewolił,  wszakże  gdy  ich  Turcy  go- 
nią ,  jui  nie  do  swoich  chorągwi ,  które  niebacznie 
opuścili,  lecz  pędzą  w  rozsypce  kędy  ich  oczy  nio^ 
8ły«  Biskup  waradyński  w  nadziei  dostania  się  na 
górę,  ugrzązł  w  leiącem  pod  nią  bagnistym  tr^sa? 
wisfcu,  i  długo  pasując  się  aby  z  niego  wybrnąć,  na^ 
iioniec  utonął.  Biskup  jagierski  kofiia  skierował  ku 
Warnie,  ale  ujrzawszy  się  być  odciętym,  nagłe  za- 
miar zmienił ,  z  nowem  męztwem  rzucił  się  w  odmęt 
bitwy,  fi  zginął  w  niej  bez  śladu.  Prawe  skrzydło 
węgierskie  okropnie  ucierpiało ,  ze  czterech  głównych 
diorągwi ,  jedna  tylko  ś.  Władysława  jeszcze  powie* 
wala;   i   tu   drżano  o  żołnierzy   gotowych   pierzcb* 
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iiH  POCZĄTEK  BITWY  NIEPEWNY.  (1444) 

ńą6  \  wpadłaby  więc  i  ta  chorągiew  w  ręce  nieprzy- 
jaciół, gdyby  kardynał  Juljan  i  Franko^ban  wcześnie 
We  200  koni  nadbiegłszy,  bitwy  nie  wznowili.  Sko- 
ro to  królowi  doniesiono ,  wiiet  s  czołem  wojska  na 
pótoioc  przypada ,  zawrzał  bój  straszliwy,  w  krwawej 
f^aice  3,000  Tikrków  legło,  inni  pierzcbtięli,  pogoń 
ifcigała  ich  na  pół  mili.  Król  powrócił  na  świeżo  o- 
pnszczone  stanowisko,  !  czuwał  nad  poruszeniami  woj* 
ska,  d  gdzie  najwięcej  hiebezpieczeńslwa  widział, 
taiif  spadał  jak  piorun  i  hufce  nieprzyjacielskie  zno- 
si?;  a  więc  Turcy  w  największem  przcfraieniii,  zwarcia 
sfię  z  nim  unikali,  lubo  gromady  wielbłądów  używanych 
do  przenoszenia  cięiarów  obozowych,  opóźniały  obro- 
ty odhlzidłu  królewskiego,  konie  bowiem  widokiem  i 
rykiem  tych  zwierząt  przestraszone,  w  bok  się  rzn« 
cały ,  Bi' dopóki  Wołochy  w  dolinie ,  w  której  się 
walka  toczyła ,  zabijać  ich  lub  rozpędzać  nie  poczęli; 
skoro  tę  przeszkodę  usunięto^  juz  snadniej  przyszło 
wręcz  ścinać  się  s  Turkami.  Pobojowisko  gęste  tru- 
py nieprzyjaciół  zaległy,  wszakże  ich  straty  tern  mniej 
były  dotkliwe,  im  sułtan  z  większemi  przybył  siła- 
mi, I  zabitybh ,  znużonych  lub  rannych  łatwo  s  tdkie- 
go  ogromu.  wo|ska  zastępował  świeżym  żołnierzem. 
Później  natarł  Władysław  na  wybór  jazdy  tatarskich 
łuczników,  których  %  równem  powodzeniem ,  zadaw- 
Sty  im  ciężką  klęskę,  złamał  i  s  pola  spędził;  ale  na- 
koniec  Turcy  zebrawszy  całe  siły,  na  króla  uderzy- 
li; z  bohaterskiem  atoli  męztwem  i  dzielnością  przy- 
jęci, wśród  krwawej  rzezi  rozgromieni,    więcej  niż 
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JAZDA  TURECKA  ROZGROMIONA.  (1441)       .  ^0^ 

na  milę  ścigani  9.  mając  yi^zystko  a^  stracona,  do.  A- 
drianopola    i  innych  miast  trackich ,  co  najdalej  ucię- 
Jkając ,  przerażająca  wieść  w  te  strony  zanieśli ,  ze  At^ 
niurat  straciwszy  wojsko,  w  walnej  bitwie  na  głowę 
był   zwyciężony*     To    sprawiło,    ii   Turcy,     którzy 
jeszcze  w  Grecji  pozostali ,  do  Gallipolis  nad  Helles- 
pont,   skąd  bliższa  do  Azji  przeprawa,   w  najskwa- 
pliwszym  popłochu  unosić  się  poczęli.     Kró|  Włady^ 
sław  biegłego  wodza  i  dzielnego  żołnierza  pełniąc  po- 
winność ,  złamawszy  i  rozpędziwszy  całą  jazdę  turec^ 
ką ,  i  otrzymawszy  nad  nią  niewątpliwe  zwycięztwo, 
postanowił    uderzyć    na   piechotę  janczarami  zwaną  , 
wpośród  której  staqął  Amurat  dla  tem  hezpieczniejsze* 
go   w  razie  przegranej    odwrotu.    Janczarowie  taką 
moc  grotów  na  oddział  królewski  cisnęli,   iż  chmurą 
strzał  przysuci,  co  najdzielniejsi  mężowie  w  pierwszem 
natarciu  polegli,  inni  pierzchnąwszy,  w  zawody  ^la« 
sy  i  góry  uciekać  poczęli.  Tem  niepowodzeniem  hufiec 
królewski  nadzwyczaj  uszczuplony.    Skoro  to  Jan  z  Hu- 
nyad  spostrzegł,  natychmiast  usiłował  wycofać  króla 
8  tej  pełnej  niebea^pieczeństw  walki,  błagając:  „aby 
bitwę  przerwał  i  s  pola  ustąpił ,  aby  na  szczęśliwsze 
czasy  siebie  zachował   i  zgonem    swoim   zwyclęztwa 
nieprzyjaciół  slawniejszem ,  a  klęski  swpich  królestw 
zgiibniejszą    nie  czynił.  ^^     Gdy  Władysław  atoli  odr 
rzekł.:  „że  woli  umrzeć,  niż  haniebnie  uciekać,    Ż6 
dziś  zwyciężyć   albo  poledz    należy,^^  Mąn    z  Hunyad 
nie  nalegając  dłużej,  lubo  walka  jeszcze  rozstrzygnięć 
tą  nie  była ,   z  dzieisicciu  tysiącami  jazdy  węgiiDrskiój 
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S06  JAN  Z  HUNYAD  POLE  BITWY  OPUSZCZA.  (1444) 

usunąwszy  się  s  pola  bitwy  i  króla  haniebnie  opućciTri 
szy,  ueiekK  Władysław  zagrzawszy  wiernych  swoicli 
Polaków,  którzy  go  do  ostatka  nie  odstąpili,  (*)  Yirzno- 


(1)  Mała  licaba  Pabków  towarzyszyła  królowi  w  tej  ostatnief 
wyprawie.     Wymieniliśmy   wylej    (str.  348  •  37T,  412,  448  i  469) 
imiona  Mikołaja    z  Borysowicz ,    Jaranda  i  Mikołaja    z  Brudzewa  ^ 
Władysława   z  Domaborza ,  ilukasza  z  Gorki »   Mikołaja  z  Grusz* 
czyc ,  Jana  s  Kjonieq»ola ,  Jana  a  Kościelca  ,  Mikołaja  s  Koźmiofty 
Krzesława  s  Kurozwęk  ,   Scibora  s  Komornik  ,   Michała  Lasockie- 
go ,  Jakóba  z  Lubina,    Zegoty  Nekanda  z  Grzegorzowie,  Mikołaja 
i  Wojciecha    s  Parzniczewa ,    Jana    i  Niemiry  Piwońskicfa  t  Hińczy 
ź  Rogowa  ,'  Mikołaja   ze  Ściborzyc  ,  Wojciecha  Słupskiego ,  Jana  i 
Piolm  z  Sziimotuł ,  Mikołaja  Szarleńskiego  ,  Abrahama  ze  Zbąszyna 
i  innych  i   którzy  nie  szczędząc  życia  i  dostatków ,    służyli  w  Wę- 
grzech Władysławowi    przeciw  domowym   i  zewnętrznym  nieprzy- 
jaciołom.    Wapowski  (str.  486)  wskazał  przyczynyy  dla  których  naj. 
większa  częśó  ochotników  polskich  do  domów  wróciła  ;  czuł  Włady« 
rfaw  I  ze  na  męztwie,  aa  niezachwianej  wierze  i  miłości  rodaków  naj- 
fiewoiej  mógł  polegać ,  ale  od  zerwania  w  początkach  sierpnia  ro- 
zejmu,  sto  dnif  między  winą  wiarołumstwa  a  karą  zgonu,  tak  bystro 
uleciało,  ze,  jak  to  ni£ej  zobaczymy.  Piotr  Wapowski  dla  zacięgów  do 
ojczyzny  wyprawiony ,    mimo  wszelki  pośpiech  jul  po  śmierci  kró- 
lewskiej do  Węgier  zdążył.    Długosz   w  roku    klęski  warneńskiej 
miał   oJLoło.  lat.  30;    jego    światło,    cnotliwe    obyczaje,    potoie- 
nie  towarzyskie  dozwalało  mu  najdokładniej  poznać    i  ocenić  spóf- 
czesne  wypadki;   na  jego  przeto  zdaniu  z  więk»:ą  pewnością,   niz 
na  czyjemkolwiek  polegać  można  •   ani  Kallimach  ,   który  we  dwa- 
dzieścia kilka  lat  do  Polski,  ani  Bonfin  9  który  we  trzydzieści  dwa 
lata  później,  do  Węgier  przybyli,  ani  nawet  Thurocz  ,  zbyt  jeszcze 
ta  panowania  Właiysława  IIL  młody,  nie  mogą  mierzyć  się  zdzie- 
jopisem    polskim.     Kallimach    największą    wiarę    u  cudzoziemców 
zjednał ,   bo  szczegóbe    tylko  panowanie  Władysława  IIL  do  wy- 
pracowania przyjąwszy,  zasilony  ustnćm  podaniem  mężów  stana^urzę- 
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RAÓŁ  NA  SUŁTANA  UDERZA.  (1444)  M7 

i^^wszy  Walkę 9  na  jadczarów  i  sułtana  uderza;   po- 
wtórnie krwawa  bitwa  zawrzała^  walczący  z  obu  stron 

dujących  za  Kazimierza  Jagiellończyka  ,  i  wspomnieniami  Grzegorza 
z  Sanoka  ,  obecnego  podczas  bitwy  warneńskiej  |  zdawał  się  mieć 
więcej  i  źródeł  i  możności  niz  inni ,  do  wystawienia  przewag  Wła- 
djiłsława  w  rzeczy  wistem  świetle*  Wszakże  bliższy  rozbiór  jego 
dzieła  9  lubo  zawsze  okazuje  człowieka  rzadkich  pisarskich  usposo* 
bień,  zdradza  dziwną  płochość  umysłu  i  lekceważenie  prawdy.  Roz- 
kochany w  nieznanej  z  nazwiska  Swiętochnie,  dziada  jej  Leszka  Ligęzę 
z.  Bóbrku,(I^«<;o  Bobridus)  wystawia  za  największego  bohaln^ra,  a  Grze- 
gorza z  Sanoka  za  głównego  doradzcę  królewskiego  w  najwazniejssych 
przedmiotach  stanu.  Tymczasem  imiona  obudwdch  zaledwie  przy- 
padkiem wspomniane  są  przez  współczesnych*  Być  moie^  ze  Li- 
gęza w  istocie  słynął  za  walecznego  rycerza,  ze  z  Symonem  z  Rojt- 
gon  ,  Andrzejem  s  Tęczy  na  i  Wincentym  Szamotulskim  Budę  zajął, 
(.Kallifnach  str.  .455$  w  1  tomie  zbioru  Schwandtnęra)  ze  przy  zdo« 
byciu  Petrecza ,  czy  Pezecza,  dziś  Baldzik  zwanego ,  (Hammer  t.  I, 
str.  3ft4}  pierwszy  wdarł  się  na  okopy  wówczas,  gdy  Jan  s  Tarna- 
wa bramy  zamka  wyłamał,  (Kallimach  tamże  str.  512)  bo  przeciw 
temu  nie  mamy  żadnych  dowodów,  ale  zęby  pod  jego  dowództwem 
miano  schwytać  Ulryka  hrabiego  Cillji  (str«  460)  ,  jest  to  dowolny 
wymysł,  bo  widzieliśmy  wyżej  (str.  355)  ze  sam  król  Władysław 
przypisuje  tę  usługę  Symonowi  z  Rozgoń.  Zdaje  się  nawet^  ze  Kalli- 
mach  nazwisko  jego  Ligęza  na  Ltszka  przekształciła  ze  istotnie  miał 
imię  Jana  i  jest  tymże  samym  rycerzem,  którego  proporzec  w  katedrze 
budzyńskiej  zawieszono.  (Ob*  wyżej  str.  447.)  Podobnież  nie  odma- 
wiając wysokich  zalet  Grzegorzowi  z  Sanoka ,  musimy  zaprzeczyć 
twierdzeniu  Kallimacha ,  ze  ten  nasz  współziomek  był  nauczycK  lem 
synów  Jana  z  Hunyad;  (ob.  Kaprinai  Hung.  diplom.  t.  1,  str.  5S) 
nikt  tez  ze  współczesnych  nie  wspomina,  aby  do  ważniejszych  spraw 
państwa  był  ozy  wany,  aby  go  król  w  poselstwie  na  zjazd  korczyó- 
ski  wyprawiał,  (Kallimach  str.  469)  aby  nakoniec  w  radzie  zdanie 
swoje  tak  ostro  na  oczy  Juljanowi  Cesarini  wymiatał.  Oprócz  bo- 
wiem kanclerza  Jana  s  Koniecpola  i  podkanclerzego  Piotra  ze  Szczer 
kocina ,  jeden  tylko  Mikołaj  Lasocki  w  rzeczach  wyższej  wagi  po- 

Pzisj^,  t  U.  64 
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dobijając  się  o  zivycjęztwo ,  gromadiiie  padają,  na- 
koDiec  Polacy  od  nszystkich  opuszczeni,  pie  tak  po- 
konaDi ,  jak  raczej  znużeni  zw  yciężaniem ,  wszyscy 
polegli  lub  napadli  w  ręce  nieprzyjaciół,  prócz  jedne- 
go lub  dwóch  zwiastunów  klęski  warnenskiej  wPol- 
sce.  Władysław  przekładając  śmierć  chwalebną  z  o- 
ręzem  w  ręku ,  nad  sromotną  ucieczkę ,  lub  nad  nie- 
wolą u  srogiego  nieprzyjaciela,  gdy  wielu  Turków 
własną  ręką  trupem  ściele  (^),  jeden  z  broniących  się 


fliadał  ufność  Władysława  ;  jemu  to  9,  Ictrfry  w  owym  czasie  i  skar« 
bem  zawiadował  i  na  postanowienia  królewskie  stanowczo  wpły* 
wał ,  przypisuje'  Długosz  ,  s  powszechnego  odgłosu,  błąd  nie  prze- 
baczony, iź  skłonił  króla  odrzucić  zaciągi  Polaków,  chcących  wal* 
czyć  na  żołdzie  węgierskim  pod  jego  chorągwiami.  (Ob.  Dług.  ks« 
T2,  str.  798).  Owóz  s  tej  przyczyny  dzieje  zachowały  tak  szczu- 
płą liczbę  rycerzy  polskich  będących  uczestnikami  wyprawy  war- 
nenskiej. Między  poległymi  Długosz  (ks  |2 ,  str.  SlO)  wymienia: 
Jana  Maiora  i  Jana  Gratusa  Tarnowskich,  Marcina  i  Stanisława  z  Ro- 
żnowa synów  Zawiszy  Czarnego  ,  z  ocalonych  :  Grzegorza  s  Sanoka 
arcyb.  lwowskiego ,  Jana  Rzeszowskiego  później  krakowskiego ,  Pa- 
wła z  Garbowa  chełmskiego  ,  biskupów,  Alberta  z  Żychlina  podkan- 
clerzego 9  Jana  Wątróbkę  ze  Strzelczy  kanonika  krakowskiego ,  An- 
drzeja z  Sienna ,  Jana  z  Dorówna  ,  Marcina  Chorapca  »  Piotra  z  La- 
toszyna  9  którzy  z  niewoli  tureckiej  szczęśliwie'  uciekli. 

(1)  J.  J.  S.  Sękowski  (w  wydanych  przez  siebie  Collectaneach 
t  dziej apisów  tureckich  rzeczy  do  historji  polskiej  słuzącjfcht  w  War- 
szawie 1824 — 25  9  2  tomy  w  8ce)  umieścił  z  Roczników  Chodzy 
Saad-ed-dina  zmarłego  w  r.  1599  opis  bitwy  Warneńśkiej;  Hammer 
w  swojej  historji  państwa  osmańskiego  ,  do  tegoż  przedmiotu  oprócz 
źródeł  europejskich  używał  dzieła  Saad-ed-dina  i  bliższych  tycb 
czasów;  Neszri ^  uczonego  z  wieku  Bajezida  Ih  zmarłego  w  r*  15 12| 
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konia  królewslsiego  szerokim   oszcii^epein   przebiwszy^ 
fia  ciemię  obala ;  wnet  chmura  Turków  runęła  i  kró- 


i  Mewlana-Um,  który  tmedł  ze  śirtata  w  roku  I5i3;  Ża  prze- 
wodnictwem więc  Sękowskiego  i  Hammera  doł;|Czyiny  niektóre  spro* 
stowania.  Lewe  skrzydło  chrześcijan  składające  się  z  Wołochów 
i  pięciu  mniejszych  chorągwi  węgierskich ,  rozwinęło  się  za  nie- 
dostępnem  bagnem ;  prawe  ku  miastu  obrócone ,  na  którem  o- 
.esekiwano  całej  natarczywości  wrogów,  wzmocniono  silńemi  zaatę** 
parni  Franko*bana|  pod  czarną  chorągwią  państwa,  i  Symona  zRoz* 
gon ;  między  nimi  stanęli  .krzyzownicy,  a  na  ich  czele  kardynał  Jul- 
jan*  W  odwodzie  ,  u  taboru  »  przy  prochach  i  ołowiach  Jan  de 
Dominik  pod  chorągwią  &•  Władysława  i  Leszek  z  Bobrku  stra£ 
2  oddziałem  Polaków  trzymali.  Król  zajął  środek  szyku  bojowe- 
go, otoczony  pięciuset  jezdnymi ;  powiewała  nad  nim  chorągie# 
ś.  Jerzego  niesiona  przez  Stefana  z  Bator.  Jan  z  Hunyad  był  wo- 
dzem naczelnym.  Ze  strony  tureckiej  ,  Turachan  bejler*bej  rumil- 
ski ,  stateczny  dówódzca  ,  ile  razy  wojna  toczyła  się  w  Europie  9 
wziąił  rząd  nad  prawem  skrzydłem  ;  Karadza  bejler-bej  anatolski , 
podobiiiel  najwyższy  wódz  w  czasie  wojen  azj  ttyckich  |  był  na  cze- 
le skrzydła  lewego.  Murad  z  janczarami  stanął  pośrodku  •  zasło- 
nięty wykopanym  i  ostrokołem  obwarowanym  dołem  ,  ku  większe- 
faiu  bezpieczeństwu  swej  osoby;  przed  nim  widziano  świetny  (bun- 
cżuk  i  na  wysokiej  włóczni  utkwiony  zapis  złamanego  przez  chrze- 
ścijan przymierza.  Jan  z  Hunyad  uderzył  na  Karadzę  ,  Wołocby 
złamawszy  huPoe  Turachana  ,  przedarli  się  do  obozu  Turków ,  az 
pod  sam  namiot  sułtański ,  Murad  juz  miał  uciekać ,  gdy  Karadza 
schwyciwszy  konia  za  wędzidła ,  z  miejsca  ruszyć  mu  nie  dozwolił; 
oburzyła  ta  śmiałość  agę  janczarów  Jasidzi  fToghana  ^  lecz  wśród 
sporu  ,  który  między  nimi  zawrzał ,  król  Władysław  przypada*  i 
Karadza  od  jego  szabli  ginie.  (Sękowski  str.  38)  Murad  z  jancza- 
rami stał  nieporuszony ;  ujrzawszy  króla  z  garstką  walecznych, 
z  dobytym  mieczem  w  ręku  pędzącego  ku  sobie:  9)Tego  potępień- 
ca •  zawołał ,  odłączcie  od  jego  orszaku  ,  gdy  w  pośrodek  was  be 
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la  okrutnie  zabija,  ze  zbroi  odziera,  a  ^oro  zwłoki 
Jego  poznano ,  wnet  odrąbaną  z  nieb  głowę  Turcy  na 
włdczni  utkwiwszy ,  po  Grecji  i  Azji,  Anatolję  zwa- 
nej, na  dowód  zwycięztwa  obnosić  rozkazali.  Po- 
wszechne było  mniemanie,  ic  gdyby  Jan  z  Hunyad 
z  równam  królewskiemu  męztwem  i  wytrwałością 
walczył,  gdyby  z  10,000 jazdy  uprowadzonej  spola, 
do  końca  przy  królu  wytrwał ,  sława  tego  dnia  zo- 
stałaby przy  cbrześcijanach  ,  a  Amurat  i  Turcy,  ule- 
głiby  najkrwawszej  klęsce,  bo  sułtan  jui  kilkakrotnie 
tak  stanowczo  o  ucieczce  zamyślał ,  ii  janczarowie  , 
poprzysiągłszy  mu  męztwo  i  wierność,  tak  świetnie 
w  tym  dniu  ziszczone,  aby  tej  haiiby  uniknąć,  na  konia 
jego  pęta  włożyli.     Jan  z  Hunyad   zrozpaczawszjr  o 


diie  wpadał,  rozstąpcie  się  na  obie  strony,  a  potem  nagle  się  zam- 
knąwszy, jego  zabiciem  dokonajcie  Bogu  przyjemnego  czynu.** 
(Sęk.  str.  40)  Posłuszni  rozkazowi  janczarowie ,  otworzyli  królowi 
drogę  ,  i  wnet  zwarłszy  się  opasali  go  w  około ,  stary  janczar  Ko- 
d£a-Cbazer  obalił  konia  silnem  cięciem  topora ,  wnet  odrąbaną  głowę 
królewską  zatknąwszy  na  włócznią  złożył  Muradowi.  Uderzono  w  ko- 
dy odgłos  zwycięztwa ,  Dawer-pasza  puścił  się  w  pogoń  za  pierz- 
chającem  wojskiem ,  a  gdy  się  rzeź  uśmierzyła  ,  przejeżdżał  się  suł- 
tan po  polu  bitwy,  i  rzekł  do  jednego  z  dowódzców  swój  straży 
Azeb-beja :  „Co  znaczy  Azebie ,  iŻ  między  tylu  niedowiarkami,  ża- 
dnego nie  widaó  z  siwą  brodą?  Padiszahu,  odpowiedział,  gdy- 
by między  nimi  choć  jeden  był  sędziwy  starzec  ,  nigdyby  na  ten 
koniec  nie  przyszli ;  płochośc  młodości  tak  drogo  opłacili !"  Gło- 
wę Władysława  zanurzoną  w  miodzie ,  aby  ją  od  zepsucia  ochro- 
nió,  posłano  do  Brusy,  dawniejszej  stolicy  państwa,  tam  ją  znowu 
wydobyto,  i  na  włóczni  obnoszono  po  ulicach. 
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wygranej,  krdla  Władysława  odstąpił;  odnróti  swój 
słsierował  liu  Dunajowi;  przeprawiif^szy  się  na  stal« 
l^ach  pod  Łafloczem,  pośpieszył  przez  Multany  do 
Węgier,  z  obawy,  aby  gdy  wieść  o  nieszczęściu  kró- 
lewskieiu  i  o  przegranej  bitwie  gruchnie ,  wnet  we- 
wnętrzne rozruchy  nie  wybuehnęły ;  przeświadozo* 
ny  był  bowiem ,  ze  król  Władysław  nieodzownie  po* 
stanowiwszy  zwyciężyć  lub  umrzeć,  w  zadeii  sposółi 
zgonu  albo  niewoli  uniknąć  nie  potrafi,  (i) 


(1)  Długosz  ni^  wahał  sic  oskarżyć  Jana  tHunyad  o  zdradzi, 
wyjąwszy  początki  panowania  Władysława  f  gdzie  o  tym  nif^zu  mó* 
wi  z  winnem  uwielbieniem,  w  dalszym  ciąga  dziejów  jawnie  u* 
siłuje  przyćmić  jego  d:awę*  Widzieliśmy  wyżej  (str.  465)  jak.nie- 
słusznie  pomówił  go  o  wzgląd  osobistej  korzyści,  w  doradzaniu  kró- 
łowi  zawarcia  przymierza ;  gdy  zaś  później  kardynał  Juljan  skłonił 
króla  do  jego  złamania.  Długosz  (ks.  12,  str. 793)  natracą,  ze  Jan 
z  Hunyad  czynnie  dopomógł  w  tern  legatowi  $  spodziewając  się  po 
skończeniu  wojny  zosfac  z  ręki  Władysława  królem  bułgarskim  , 
na  co  miał  saręczenie  na  piśmie ;  mówi  dalej :  (ks.  12 ,  str.  800) 
ze  upojony  tą  nadzieją  zamknął  oczy  na  widoczne  uiebezpieczeń* 
stwo,'tak  dalece,  iz  gdy  Drakuła  odwodził  Władysława  od  źgu* 
bnego  zamiaru  ,  świetne  przyrzeczenia  kardynała  i  Jana  z  Hunyad,. 
zapowiadających  najszczęśliwszy  koniec  wyprawy,  nie  dozwo|iły  sko^ 
rzystać  królowi  ze  zdrowej  przestrogi.  W  ciągu  walki  s  Turkami  pod 
Warną ,  gdy  Władysław  rzucił  się  na  janczarów,  Jan  z  Hunyad  dziel- 
nie go  s  początku  wspierając,  miał  nagle  odstąpić  9  wojsko  swoje 
na  stronę  uprowadzić ,  i  częstych  stamtąd  gońców  do  króla  wysy- 
łać j  z  przestrogą,  aby  bitwę  przerwał  i  razem  s  nim  uciekał;  o- 
statniemu  gońcowi  miał  Władysław  odpowiedzieć:  „Oznajmijcie 
temu  zdrajcy  nie  rycefzowi ,  ze  Węgrzy  straciwszy  jedno  wojsko , 
drugie  wystawić  mogą  ,  ja  zaś  zhańbione|[o    imienia;  juz  pdsjskac 
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f    ' '  /  Kardynał  Joijan ,  dla  złota ,  które  z  sobą  uDosił, 
pńeź  ibójcóyr  na  drodze  napadnięty  i  odarty,  M^pół- 


H-^ 


liie  zdołam*     Niech  sam  swdj  postępek  oceni!  wbrew  mojemu  prze- 
"kotnimi  wplątał  mię  w  tę  wojnę ,  wtrącił  w  jawne  niebezpieczeii- 
.atwoi  a  terai  mią  odstąpił  i  przysięgę  żołnierską  złamał,  ale  i  spół- 
cześni  i  potomni  przeklną  go  jak  zdrajcę  swojego   króla!**    (Dług, 
ks«   i2,  str.  SOS)     Niepodobna  wyraźniej  obwinie  o  najczarniejszą 
zbrodnią ,  przecież  iadnej   pobudki  do  niej  nie  widzimy.     Długosz 
oczywiście  przemilcza  niektóre  szczegóły  największej  wagi ,    poda« 
ne  przez  Laonika  Chalkokondyla  (u  Strittera  t.  3,  str.  73()i  a  mia- 
nowicie :  ze  dnia  6  listopada  Jan  z  Hunyad   na  radzie  wojennej  za- 
pytywał króla  9  czy  należało  czekać  nieprzyjaciela  i  bitwę  stoczyć^ 
czy  unikając  stanowczej   rozprawy,    wtargnąć  w  głąb  jego  kraju   i 
nu£yc  go  obrotami ;  ze  gdy  później  dó   bitwy  przyszło  i  Wołocby 
z  oddziału  Jana  z  Hunyad  wpadłszy  do  obozu  tureckiego  dotarli  az 
do  namiotu  Mu  rad  a  ,  naówczas  wódz  węgierski  przybiegłszy  do  kró- 
la ,  zaklinał  gó ,  aby  się  ani  na  krok  z  miejsca  nie  ruszał ,  ze  pod 
jego  zasłoną   chce  ostatecznie    na    Murada  uderzyó ;    w  razie  więc 
niepowodzenia  potrzebuje  mieć  zapewniony  odwrót.     Wszystko  s  po- 
'  czątku  szło  szczęśliwie,  lecz  otaczali  króla  ludzie  zawistni  sławie  wiel- 
kiego wodza  ,  ci  więc  podniecili  młodzieńca,  gorejącego  żądzą  chwar 
^y  9    ^by  nie  dał    się    ubiedz    w  zwycięztwie ,    ze  zaszczyt  pokona- 
nia Murada  do  niego    s  prawa  należy.     Władysław  uniesiony  szla- 
chetna dumą  I  rzucił  się  w  odmęt  walki,  i  w  mgnieniu  oka  tginął; 
Jan  z  Hunyad  nie  łudził  się  ant  na  chwilę;  widział  z  upadkiem  kró- 
lewskim wyprawę  skończoną  ,  tam  więc  pośpieszył ,  dokąd  go  do- 
stojność pieVwszego  obywatela  kraju  i  powinnośó  prawego  syna  oj- 
czyzny wzywały !     Dziejopis  turecki  Saad-ed-din  (Sękowski  str.  4f ) 
nawet  dodaje :  „  Chociaż  Janko  potępieniec  ożywiając  męztwo  zół- 
dierzy,  wołał:  ieśmy  tu  nie  przy  tzli  jedff  nie  dła  króla-    ie  przed- 
miotem  naszym  feił  obrona  i' utwierdzenie  ma§y  ^  obłąkańcy  je- 
dnak uderzeni  w  serca   piorunem  rozpaczy,  przerażeni  dzielnein  na- 
tarciem   muzułmanów  i  cudowną  islamskiej    wiary  potęgą  ,  nie  w 
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żywy  ł  irpół^^oagi  w  jedneji  dftlinie  rziyccny ,  gdy  go 
podobnież  uciekający  Grzegorz  z  Sanoka  poznał,  wśród 
ciężkich  wyrzutów,  za  wiarołomslwo ,  które  wszyst- 
kie późniejsze  nieszczęścia  wywołało,  ducha  wyzionął. 
Niektórzy  pisarze  podają  ,  że  na  przeprawie  dunaj- 
skiej,  od  fłisów  skuszonych  dostrzeżoneni  u  niego  żłó- 


dzieli  przed  sobą  innego  środka  nad  ucieczkę!'^  powieść  Jednulfii 
Chalkokondjla  nosi  na  sobie  wszelkie  znamiona  prawdy.  Ale  ąpi. 
Długosza  o  dobrowolne  jej  przyćmienie  nie  godzi  się  pomawiać  ;' 
bo  lubo  Katona  (t.  13,  str  364)  utrzymuje:  ze  nasz  historyk  pracu- 
jąo  nad  swojem  dziełem  właśnie  wówczas »  kiedy  najzawfeiętsza  woj*^ 
na  toczyła  się  między  Kaziniierzem  Jagiel^czykieoEi  .a  IMEapi^efk 
{(.orwioem  »  z  gorącej  miłości  kraju  ^  tcbitąc  nienawiścią  kii  K,on 
winowi ,  mścił  się  na  pamięci  jego  ojca  t  atoli  wierzyć  temu  niQ 
podobna*  Bliżej  mniemać' ,  ze  Polacy  b  |!>ógromu  ocaleni',  ze  zwy* 
kMj  zwyciężonym  słabości  ,  klęskę  swoje  zdrlidtie  f^rzypisyw^lt  ^ 
Pługoss  wiernie  słyszaną  powieść  powtórzył ,  a  gorzki  lal  nad  zgQ« 
nem  króla  rodaka  ,  nie  dozwolił  mu  ocenić  jej  wartości  Wszak- 
że wiadomo  9  ze  natychmiast  po  nieszcz<;ściu  warpeóskiem  wszędzie 
podobnie!  Jana  z  Hunyad  obwiniano;  Aeneaś  Sylvius ,  który  juz  13 
grudnia  1444  r.  zwiastował  ksiązęciu  mediolańskiemu  zgon  Wfady* 
słal¥a,  (ob.  fteusnera  listy  tureckie  ks.  3?  str.  83) .  w  swpich  Pziejąo)i 
Europy  (rozdz.  5)  mówi :  ,|  Gdyby  Jan  z  Hunyad  podzielił  byłmęzf 
two  królewskie  ,  ani  wątpić  ,  ze  ta  bitwa  wydarłaby  Amuratowi  ży- 
cie ,  a  jego  następcom  panowanie  nad  Grecją ,  ale  skoro  ujrzał  i,^ 
chrześcijanie  ustępują  r  wnet  s  kilku  tysiącanii  Węgtów  i  W(plfii^ 
chów  s  pola  się  uchylił,  nie  pożegnawszy  króla,  i  gdy  się  jeszcze 
zwycięztwo  chwiało,  rzucił  się  do  ucieczki.  -Mozę  biegłość  jego 
w  wojenoem  rzemieśle,  nie  ukazywała  mu  najmniejsi^ej  nadziei  w  dłuż- 
szej walce,  może  wolał  raczej  część  wojska  ocalić  9  niz  wszystkich 
wtrącić  w  zgubę.  Polacy  winę  przegranej  jego  7dradzie  i  niemęz- 
twu  przypisują,  on  zaś  użala  się,  ze  radami  jego  wzgardzono.^^ 
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tem,  nabity  i  w  rzece  utopiony.  Jakimkolwiek  atoli 
przypadkiem  łycie  skończji)  to  peirna ,  ze  pierzeh-i 
ńąwszy  s  pola ,  podczas  ucieczki  zgioąK  (* ) 

Bitwa   ał  do  schyłku  dnia  trwała ,   uciekających 
cienie  nocy  okryły,   nie  było   tei  pogoni,   gdyż  dla 
straiy  osoby  Amnrata,  całą  jazdę  zatrzymano;    pie* 
chota  janczarska  tym  wypadkiem  strwoiona,   posta- 
nowiła całą  noc  w  bezsennoiSci ,    jak  gdyby  po  prze- 
granej, spędzić ;  w  muiemaniu  zaś ,   iż  chrześcijanie 
cofnąwszy  się  do'  obozów ,  zamknęli  się  w  taborze  , 
cały  dzień  następny  nie  mieli  serca  cokolwiek  przed* 
sięwziąść,  ai  na  trzeci  dziep  dopiero  pod  obóz   kró- 
lewski podstępują  i  znalazłszy  go  pustym ,  z  radością 
i  wrzawą  doń  wpadli ;    wielu  rannych ,    uciekać  nie- 
cdatnycjh  w  pień  wycięli;   wówczas  dopiero  poznaw- 
szy ,  ie  są  zwycięzcami ,   zburzywszy  obóz    i  złupiw- 
śzy  wozy,  na  pobojowisku  słup  kamienny  na  znak  wy- 
granej wznieśli  i  zwinąwszy  namioty,  s  tryumfem  do 
Adijanopola  wrócili.     Niektórzy  utrzymują,  ie  80,000 
walczących  z  obojej  strony  w  tej  bitwie  poległo,  lu- 
bo Turków,  których  jazda  w  pogromie  najwięcej  u- 
cierpiała ,  nierównie  większe  mnóstwo  liczono.  Po  tej 
d^piićro  nieszczęśliwój  bitwie  ujrzano,  ie  do  osiągnie- 


(1)  Juljan  Cesarini  urodzony  r*  139Si  bjł  nauczycielem  pra- 
wa w  Padwie  ,  Marcin  Y.  mianował  go  kardynałem  w  r.  1426,  Ob« 
o  nim  obszerniejszą  wiadomość  w  Micbaud  Biogr.  universelle|  t  SS, 
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dia  zwyfeięztifła ,  bohatórakiemn  Isrólolri  nwebędną 
była  pieclNita  do  walki  z  jańcziiraiiii  twcckimi.  (<) 
Z  ttbecu veh  Połakótr  w  tej  iryprawie  i  bitwie,  dwóch 
tylk^ ,  Jan  R^etzewaki ,  wnj  mojego  ojca  ,  póiaifj 
biskup  krakowski ,  w  pierwszej  utarczce  raimy  t  na 
wozie  królewskim  złozoRy,  todziei  Grzegorz  z  Sano- 
ka, 8  kułei  arcybiskap  lwowski,  wrdeili.  I>tmtfp« 
cA  Władysława,  szaaiijąc  panii^ć  najlepszego  brata, 
zaszczycił  ieb  swojemi  względami  i  do  najwyi^szych 
dostojeństw  w  ki*ólestwie  podniósł*  Kiedy  król  na  tę 
warneńską  wyprawę  z  Szegedymi  wyjezdiał,  wów- 
czas opatrzywszy  Piotra  zftadocfaonie  Wapowskiega 
di^orzanina  swego  w  pióniędze,  wyprawił  gtf  do  Pol- 
ski dla  zaciągu  na  iołd  S,000  kopijników«  Wapow- 
ski  jui  był  s  tćm  zebranem  wojskiem  do  Węgier  wkro- 
czył i  władnie  tiad  rzekę  Ciszę,  swoje  jazdę  kwietną 
uzbrojeniem,  oraz  doborem  ludzi  i  koni  przywiódł, 
gdy  rozniesiona  wiese  ^.ałośna  o  niewczesnej  walce  i 
doznanym  pogromie,  Wapowskiego  dowódzcę  tego 
Wojska  s  przedsięwziętej  drogi  zwróciła,  cięiko  za- 
smuconego, 2e  nie  zdarzyło  się  mu  podzielić  spól- 
nycb  niebezpieczeństw  s  tym  kwiatem  rycerstwa.  Dni 
kilka  jeszcze  nad  Ciszą  przeczekawszy,  azali  co  pewniej- 
szego o  wypadku  tej  nieszczęsnej  bitwy  i  o  doli  kró- 
lewskiej dowiedzieć  się  nie  zdoła ,  odwrót  do  Polski 
rozpoczął. 


(1)  Z  Węgrów  polegli  obok   króla  Stefan  Batoryi  Mikołaj  $Pe- 
ren    1  Emeryk  Thamasy. 
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G(iy^  sółlan  Amurat :  zwycięal^o   do  Adrjaaopola 
przybył,  ze  wszystkich  brańcdyf  przeznaczył  dwóna- 
stu  młodziaiiów  polskich,  swieiośeią    wieku  i  urody 
jaiiniejących ,    do  Itrahy  pokojowych ,   na  zwykłą  so- 
lne  sprośną  . rozpmtc ,   lecz   ci -śmierć   nad  podobną 
sromotę   przenosząc,    spisek  knują,   aby  okc^o  połu- 
dnia, kiedy  mała  liczba  oscSh  pospolicie   na  pokojach 
, bywała^    rozwiązłego    tyrana   zamordować.     Niewąt- 
pliwie udałoby  się   to.  zabójstwo ,  .  gdyby  jeden  mło- 
dzieniec btdgarski,    przybrany   za  spókiika   zamiaru, 
zdradziecko; całej  raećzy  nieodkryL     Amurdt  nagłem 
cniebeapieczeUstwem  życia  przeraiłony  ^^  uciekł  nawyź- 
.  Bz^  p^tro  i  tak  tylko  n'ido4;a^n^  śmierci  iUniknął.  ,Wnet 
.przywołai)9   janczarów,  ,aby  tych  pplskicb  mlodzień- 
.CÓW/ uwięzić ,. lecz  pfii  zaniknąwszy  się  w  tym  poko- 
jii  w. którym  Amui*atax2qg|adzić  postanowili ,. na  prze- 
mian siebie  zabijają  ,  woląc  mężnie  umrzeć^  niz  słu- 
izyć  nierządowi    rpzpMstuego    ciemięzcy.     W  pdźnjej- 
fSzej  kolei   czasu,    wiebi,  z  jeńców   pplskicb   róznemi 
drogami .  do  ojczyzny  wróciło;    papiięć   uczestnictwa 
w  tej  nieszezęsncy  wyprawie,    dopomogła  im  do  do- 
stąpienia znakon^itych  w  koronie  dostojeństw. 

Taki  wzięła  koniec  zgubna  wyprawa  na  Turków 
"Władysława  polskiego  i  węgierskiego  króla ,  mło- 
dzieńca dziwnej  od^i^agi  i  wspaniałości  umysłu.  Zgi- 
nął w  dwódziestym  roku  życia  ^  panonań,  w  Polsce 
<feiesiątego ,  w  Węgrzech  czwartego  ^  od  narodze- 
nia Chrystusa  1444  roku.    Po  Aleksandrze  Wilołdzie 
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bez  wątpienia' najvvickftzy  między  wszystkimi,  kliit*zy 
go  poprzedzili  w  sławnym  litewskim  giedy minowym 
rodzie.  Przy  dłuiszem  iyeiu^  i  dojrzalszym  wieku, 
albo '  raczej  przy  większej  o  zachowanie  sieliie  na 
szczęśliwsze  czasy  troskliwości ,.  doścignąłby  sławą 
najznakoniitszycli  królów  i  ceaarzów  !  <  Jego  niezrów- 
nana dzielność  nawet  w  ostatniej  z  Amniratem  bitwie, 
Hf  całym  blasku  zajaśniała ;  tyle  razy  chwiejące  aię 
szyki  w  porządku  utrzymał,  s  taką  odwagą  walczył, 
ii.  wszystkim  obowiązkom  mężnego  żołnierza  i  naj. 
przezorniejszego  wodza  odpowiedział.  Odstąpiony  na- 
koniec  od  tych ,  którym  najwięcej  zaufał ,  ginąc  z  rę- 
ki nieprzyjacielskiej,  drogo  iycie  swoje  przedał.  Gro- 
źne wróżby  poprzedziły  tę  nieszczęśliwą  walkę,  kie- 
dy go  bowiem  uzbrajano ,  przyłbica  z  rąk  giermka 
na  ziemię  upadła ;  gdy  szyki  w  porządku  stanęfy , 
przy  jasnem  i  spokojiiem  niebie  silny  wicher  zachodni 
podniósłszy  nagłą  burzę,  wielką  cliorągie w  królewską, 
pod  którą  umieszczono  straż  jego  osobistą  i  gdzie 
sam  właśnie  stanął  ,  gwałtownie  poszarpał  i  zu- 
pełnie z  drzewca  odarł ;  w  chwilę  później ,  burza 
umilkła.  Kon  bojowy  niezwykle  srożył  się  i  miotał 
gdy  go  król  chciał  dosiadać;  nadto  nawiedziło  Wę- 
gry striaszliwe  trzęsienie  ziemi  ,  wnet  po  uchwa- 
lonej powtórnej  wyprawie  tureckiej ,  nie  tylko  po- 
jedyncze budowy ,  lecz  całe  miasta  i  najs^ni^^jsze 
zamki  zapadły ,  rzeki  koryta  i  bieg  swój  zmieni- 
ły ,  niedostatek  zboża  i  nieurodzaj  na  kilka  lat  na- 
stępnych całą  ludność  utrapił.     Był  Władysław  za  iy- 
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ci»9  Wzrostu  miernego ,  tinirży  qie€o  'iteiad^j,  ale 
dziwnie  ujmującej;  w  pokąnirie  «lrroiiiiiy  i  wstrse* 
micKliuy,  pragMienie  tylko  esj^Ł^  wodą  jyasił;  rostro- 
'(Hio^i  i  roiwagi  zdumiewającej;  nic  nigdy  nie  prEed- 
słęwziął  ani  zaczął ,  bez  pokornej  niodlilwy  i  ucaese- 
nia  Bozkiego  niajestata  ;^  flekroć  ezaaii  mu  staresylo, 
w  dliizsz^j  modlitwie,  w  odmawianiu  psalmdw  Da- 
widowyck  umyał  pokrzepiał.  Ten  zapała  ta  czeće  ku 
ftogu  ^rawrły,  ze  i  królestwo  węgierskie  przyjął,  i 
walekąe  przeciw  niewiernym  Turkon^  na  chtf ałc  ihvtę- 
ttgo  męczeństwa  zasłużył  I 


Komec  Tomo  miwnmaó. 
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